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^ X f Hf 4 VXM, 

B alszp eiąg 
WOYNY MOSklEWSKifeY. 



n, Q ^ n Z I k ^ t 

Cmiilne akmki uriibaiiia si^ 2ygm«iita« Odstępnie go Sotly* 
ków« OddaU iię Hetman ŻóUdewsiar^. Potoi^t W. Brae« 
miły Królowi umiera. 'Jalsób Potocki brat iego obeymaie 
MTÓdztwo nad woyskiem. Nieużyteczne szturmy^ nakoniec 
d. i3. Czerwca 1611. r* prSBypnezc^ony ostatni i Smoleńsk 
dobyty. Zamiast ciągnienia do Moskwy, Król do Warsf awy 
powraca. Śeym, tryumf Het. Żółkiewskiego^ , lenność Prnss, 
oddana Elektorowi Brandeburskiemu > Cierpienia woysk na* 
szych na Moskwie^ Cłąodkiewicz tam przybywa ^ ;eazdro&Ć 
mJLędzy wodzami* Smięri^ J* P* Sapiehy^ pp^^^ała iego» 
Woysko będące w Stolicy wycbodzi po źywnęś^. Nasi ai 
za Wołgą szukaią żywności* Insygnia Carskie na żołd oddane. 
Woysko atołeczne d,o krain ekc<& wraęfć^ ogłasa^ Konfedera- 
cyą, i Ciekłiuskiego Mj^rsa^Udc^ f^y^^}V?^ obifi^a^ .Q(apf^towani 
od SzyszawcóW) wszędzie plondruiąc^ ^e ojpieraią się aż 
we Lwowie* 

1 6 1 1 r. 

t| ui driewlętaasty miesiąc uj^ywał, kiedy Zygmunt 
nkypfioąny pa mo^e Państwo, ktdre mdgł łatwo odzier* 
źyć, niepomny na sprawy własnego Królestwa, nAomee 
na pławę syna i swoje, »Sinolęńsk ieszcze oblegał* Cicz- 

Toin. lii. 1 
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kie zgryzoty, srogie i liczne przeciwnoi^ci dręcząc du- 
szę iego, nieupamictywały w zacictos^ci i zwłokach. 
Oboiętne odpowiedzi, długie w przysłania Władysława 
ociąganie się, chęć zagarnienia berła Kuskiego dla sie« 
bie, uzbroiły iuz cały naród Moskiewski. Pod samym 
Smoleńskiem pomiędzy przychylną dot^d Polakom Mo* 
skwą, nayprzód szemrania i tayne ^iśki, wl^rótce bunty 
otwarte: dochodziły zewsząd wierci, ze w obozie Kró- 
lewskim, zbieraiąca się coraz Moskwa z Kozakami| 
w słowach wierna, w sercu ^gubę Królowi i woyskom 
iego knowała; nie pewność i rozboie po całym kraiii, 
grassuiące łupiesców kupy, ocierały się o sam obóz Kró- 
lewsi^i* Wtenczas; Iwan Sołtyków posiadaiący ea]} 
ufność iZygmunta, oświadczył Królowi, iź irziąwszy lud 
śwdy^ póydzie rozproszyć łotrów, i obóz od niespokoy- 
ności uwolnić: iakoz poszedł, lecz zamiast rjozpędzania 
swawolnych, złączył się z niejni, ostiy list napisawszy 
do Króla; wyrzucaiąc mu niewiarę i zwłoki iego. Po- 
gnał się ZH, ńim Mikołay Potocki, lecz wśiód mieszkań- 
ców pałaiących nienawiścią i zemstą, ni pomocy, ni śladu 
nawet zbiegłego znaleść nie mógł. , Pomnażały udrę- 
czenia bunty własnego woyska. Przybyli od abozu Ja^ 
kób Bobowski z Andrzeiem Rusieckim, doświadczeni i 
wzięci u swoich Pułkownicy, opowiadaiący śmiało nę- 
dze, trudy, i straty swoi^, pokazuiący na obnażonych 
piersiach niezagoione leszcze blizny, zuchwale domagi||U 
się o zaległy żołd, grożąc, ze leżeli imzapłńcoirjrm nte 
będzie, porzucą Stolicę, woysko, i w własnym krain na- 
leżytości swoich poszukiwać będą, . 

W tak ciężkiera położeniu, w tak zagrażaiących do* 
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brn puM}c2SDemii ol^^licznościach, razieszcze prztekładali 
Senatorowie, ie ieiyny sposób nspokoierjia Moskwy, 
zakończenia rzec^&y z pólkiem i chwałę, był ten, by 
łak jiayśpieśztóóy posłfió po Królewicz? Władysława, i 
'jOsadzić gó na Ironie Ruskim: lecz raz ieszcze Zygmunt 
)W^tp]mę tylko dawał odpowiedzi; ^sawia atoli wcłpliwość 
w tak fiagłyifi razie' i«ź była odmówieniem: wtenczas, 
gdy ani fsakłiiianSa Senatorów, ni pamicó, ze podobnemi 
zwłbkan^, utracił berło Szwedzkie, ze Ruskie łuź z reku 
weoich wy^mykaięcóm się wi^zi, gdy. nakoniec t^le klęsk 
nie przemocy uporu człowieka^ ifK błagać Panowie 
Bady, by przyitaymńićy porzuciwszy na chwilę oblężeni© 
i^ołeńska, z ciałem woyskiem szedł przeciw Łepunowi, 
fiwobił Stolicę, źe te beq)iecznie posiadaięc, ła<wo Pa- 
nem kraia. całego stanie się. Podobała się zrazu ta rada^ 
ini się/ gotowano do pochodii do Moskwy, gdy nowe wa- 
hania w słałrym powstały umyśle: mógłźe tak długie 
tak. kosztowne porzucić oblężenie? co za wstyd dla 
Króla: i woysfca! nie^^^^lepieyze raz ieszjcze natężyć sił, 
i pokusić się o twierdzę? powiękfósyły wahania sie na*- 
k^ania JEi^ólow^ .Koństancyi przez listy, by nieporzucać 
obłężeńia,^ i/wirięjlć Smoleńsk iJO prędz^y: czyli to rady 
te podawała troskliwość^ o sławę męża, dbóli tel zaz- 
drość ku Folszczef Rakuskiegb domu, nieWiedzi^ćV Jf)k 
«wsze" diifee^ umyi^y^ - tak i dziś Zygmunt zamiast po- 
^ięcłn i!ira(^eńid,s #cldnidi sposobów chwycił się: wy- 
słał Posłów do woysk na Stolicy i w Możaysku leźę- 
ijycb, żSpovi^radaigcito prędkie przysłanie^ posiłków, obie- 
cuiąc wspaniałe nagrody i łaski, iiak gdyby skarby Ca- 
rów były iuź iego, pozwalai^c Rycerstwu niemi się tym- 
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iM&asem Msilić. Rozpisano listy 4o jStnisia i Sapieky^ 
by oblężonym na SUolieycięgnęU na pomoc; didano żeby 
Helman Żółkiewski nad^wszystkieini p^i obięł władzę 
naywyżsżą, iiiayprzód Potocey {nrzes tntede osoby, da- 
My od Kr^la powiernik iego Boiboła, i Jeeuci, ięłigodo 
togo namawiać, lecz Żółkiewski widząc 9tmrę swoię i 
zaprzysięźoni Moskwie wiarę zawiedzione od Króla, 
zapatrniąe się na mesfbmośó w^yska, podstępy nieprzy- 
iaciół, niepodobieństM^o połegama w ez3^ktiwiek aa 
Królu, nie uległ powtatzanym namowom. jSłarganyim 
^ładh, pragn^ co prędzóy uwolnić się od wyprawy, 
w któi'ćy ni rady iego słuc^anemi były, ni oręż ii£ 
daley pożytecznym bydź mógł. Dó tych pow^ów, 
wkrótce ważny nader wypadek dał mu oddalana się spra«* 
wi^liwę pizyezynff Gabryel bowi^tt Batory nowy Sied-* 
miogrodzia Xi^źę, korzysftai^c z zamieszek, kiórydiOe** 
sarz Macicy w Królestwie Czeskimi doznawał, opaao«» 
wawszy fiermansztad, wygnawszy z mieysc wszystkkdi 
Raknszanów, ttfoy w ^ieee Turków, ^a^cbt>^ie na isBO* 
rżenia się Polafców|>atr4§^ycb5 naiechał Miltany, iaamćy 
Polszczę groził wtargłńeniem. Powinność iiatem wc^d^ 
Hetmana na olH*onę granic Królestwa: oddalił się,, ^nie 
bez talemnćy zawistnych, i sarnio Slygiauata «ad0^'oŁ 
Śmierć Karola Sudermanii, wydana przez DaDi^iSzwe»> 
cyi woyna, dozwoliła odwołać Qetmaiiar C^ffldewiiaa 
z Inflant, i naywyższą. mu wła&ę nad wdysIaeM ^pb^ 

Mosfcw^j polecić ^3^ * 

Oddalili się z Żółkii^wskim Jan Sknmin Tyazkiewioz, 



*) ŻółkieiYiki yr Pamicf nikli. — ISoblmyc^ pafi?. 395. 
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KAliMW8|fJ,./Smpli>W8ki z wielu rotami pieclioty i }a« 
sbdy ^y PjrzydawaM WąA do Uęda, wktdtce strapienia 
Z^ęxmtii poiuioźyły si^ imerd§ ulabioiie^ ma Jana 
Boictekioga. Wnnfy Braelawridi^o* Jakim był męź 
<)W9 tyto «f^ytrft w 0\V3^ esrauiaeli raai<^cy, pokrótce 
\^mm^ GjtiM iego Bfikoł^y Potocld {Starosta Ka- 
orittpftdś. I CAamhifkL z Woiowództwa Krakowskiego, 
doi źysft^di fTOwmeyi Boskich przeniósł się, i iaź ^ 
Z^^jmmti Augnsta dibbnie orężem wd:ąw9 się. Jan, 
o. którym m0i9^9 'yre wss^sdadi woynaoh Moskiewskich 
8ła^2 |Md Krdyiein jStetfancHi, tóm rmisiy waleesnewo 
MM^krin^ iź Joserae wDC^acA iogo oUaay krw^, wiodfc^ 
zA9lbdtai%«k więiei^w % jswyoiędiicfa hoiń^ powracał. 
Wle^ Zsmoiystó fksónśsma:^ i nęztwa i zd^oilci mło^- 
d2M&€t^ pczyftaścił go me fyłko dowrayetkieh^^^wocUw 
w^mimychy ieas lo naylafemm^yszyith rai ^oich. £Uy 
Hećmaa im 2bS pnsewaaae woy^o Mkhała, Hospo^ 
dara Woi^rakiego^ i wydarł im W^oszczyasi^ i Multany, 
Jitorwi Boifodkieam^ dak ady^datnieys^einu il Wodeów, 
p»mtetye te fowierayŁ Me miał Potoeki iak 4069 
ludzie gdyJffiiDhał^ ęę ^ydeyicia Zamoyskiego, ai»bi*ał 
w»syętl^ swe jśl^ i oa P<flakdw iide^yi^ <f/wy€lęŹ0fly 
M Rdtmkitgd, |iibdbwviotty Fań^iva, leime iftie 4)ea« 
łił. Oddane Hospodarstwo Wołoskie MoUle, tenprzee 
wdidęoactoćć ^ S^Modoim^ jcdrkę 8W% Marię (Stefanowi, 
wi^dfomAh&ia Jaiia^ wmałśeństano oddał, j^owino^ 
wade^o to neotoiieri^ w dom Potockich wprowadziło 
boga^wa* wapard Aiemi w czi^ rokosz^ Zebtzydow- 

*) {dem* 
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skiegó, liczne woyska Zygmuntowi pod Gikeow' p»y wie- 
dli; i w dniu tym pamiętnym utrzymali go aa tronie* Od 
tey chwili wdzięczność Zygmunta ki| Potockim była bez 
granic, nayobfitsze Starostwa^ iwieftie dostoieństwa w dom ^ 
ten wpływały. Z McztMsm pułki ^nęU Potoceyi przy^ 
Królu na wyprawie Moskiewi^ey^ a fosiądaiąc tihośó 
iego, zosiawuiąc innemu tytdt He^ana^ sami wóyafiitti . 
rządzili! Nie okazał Wda Bracławski w gdobywaniu 
twierdz, tey biegloiici, któr$ w. otwartych polach iasifiiał, 
iegó to po części radom przypisać należy szkodliwe pod 
Smoleńskiem zwłoki/ posiedźmy o zazdr<^ć kuZ<Akiew« 
skiemu, dowić^ z tylu inńemi^ ze nayszłachetmeysze 
dus2» od iey brzydkiey namiętności nie są wolnemi. Nie* 
stetyl dla zachowania przystoyności nap&ał Krćl dó Żńt^ 
kiewskiego, by wrócił obiąć wddze nad woysMem, lecz wi- 
proszeni^ to i^ byłolnagłącćm^ zastało fietmana. w Orszy^^ 
wymówił się zatem Wódz fen rmepod(flweństwem do- 
stania konij i potrzebę, bronie^ granico^ Wołoszczyznyi^ • 
. Nie Mrahał się Zygmunt, komu po śmierci Woiewody 
Bracławskiego^ naywyzszę. władzę nad woy^em powte-^ 
rzyć; nie bez urazy Dotohóstaystó^ Mar- W* Lfitt^ (któiry* 
z urzędu swego pułkom nadwornym Królewskim przy-* 
wodzić powim^) wództwo całe Jakóbowi Potockiemu 
bratu I MSzłegd oddał. • ^ 

Tym czasem od początku ohłęz^iia jSmoleó^a, Mm 
kie twierdzy tey .ważenie sprawiło, iz Zygmuut 
wybrał, ńc hez dział sztormowych i iimych do doby^ 
wania potrzeb, wiele zmitręźono. czasu, nim działa te 
z Rygi, Tykocina, i Wilna przybyły^). 
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Zaczęto bić z nich do ^redniey ^ciaBy, zgrachotano 
if wkrdtee, rozkazano iść do s^turmu^ lecz pokazał się 
dnigi mur w tyle, boczne obrony zniesionemi nie były. 
Sebin, zewsząd gęsty ogień puśdivfl^, ze stratą naszych 
odpędził. Gdy się niepowodziły sztormy, umyślił Jakób 
Potocki podkopami kusić ^ę o twierdzę, lecz ostrzegany 
o wszystkićm od będącćy w obozie Polskim Moskwy, 
fitehin, przygotował się i na to; rozkazał wśrdd miasta 
0ębok^ wybić studnię, ztćy w różne strony miasta pod- 
ziemne rozciągały się stoime, porozstawiane wszędzie 
^chy, na naymnieyszy hałas czuwały, skoro tylko na- 
i^ych podkopuiących się dyszano , wraz w ciemnych 
wnętrznościach zi^ni okropne zaczynały się walki, czę- 
sto zasadzone poniźćy, zapalone prochy, wyrzucały na 
powietrze nieszczęsne oblęzeńców członki. Pi-zerywały 
się iednak srogie boie częstemi z Sełnnem namowami, 
te» widząc osadę swoią zarailiwemi zmmeyszaną choro- 
bami, słysząc ze Stolica w ręku Polaków, chciał pod- 
4ać smoleńsk, byleby tylko samemu Władysławowi 
przysięgał na wierność. 'Nie dozwolił iSygmtmt, i znowu 
«ateęły się mordy. 

W tym stanie były rzeczy, gdy się^Zółkiewski od- 
.^ałd:, a po śmierci Jana Jakób Potocł^ Obii^ł rządy nad 
woyskiem. Chciwy był wódź nowy,^ wsławić głośnem 
czynem Hetmaństwa swego pierwiastki. Nagliły JZy- 
^munta do dokończenia dzieła ,^ ważne zagraźaiące wi- 
doki Uchwalone ną ostatnim Seymie podatki iuź były 
wydane, nowy Seym na iesień dopiero zwołany, hiepła« 
tne^ woysko długo, burząc się i szemrząc^ zagrażało ro- 
zeyściem się i opuszczeniem Krćla; wtćysmutnóyosta- 
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łecznaśei postanowiono rdz ieszćze ssiornl doSmolSCiska 
^tzyp^dó. Wybrawszy więc ku temu dzień 13# Czerwca^ 
ułoźtoo dobywanie w następiuęcy śpoakUt Jakdb Po^ 
tbdd Starosta Kamieniebki^ Wódz naó wczas naywyćs^jr^ 
Z kiłkon^tMa tysięcy Kozakami^ wid|ł na siibie ^i^h^ 
dntii częs^ twietdzy ; ezfdć pnłaociia^ gdzie jlfyme DahfH 
powierzona Krzyaztofo^^^^iio^rohestayskteinii M. W. Łitb 
i Bartlomieiowi J^owodw(n*dciemii Kawalerowi Malfel^ 
akiemu; od aachodo, gdzie po zbunsenio ddwnytdb toi** 
tó^y nowy wał oblężeni wyme^ti, ^an^ł Btehn Potocki 
5tan Feliński z rotami awoiemi; między pciadniem ł^t 
ebodem^ wniebytności Jana Weiheń jStitrosty Ppckie^ 
naimeśtnik iego Neidurdi postępowei: z jpiecfiotf Ni^ 
mieckf* 

O samćy p(3nocy, w porze rdkn, g&ae w kratai^ 
tameczny^ koińee dnia z świtem ońego styka się, Pd.^ 
tocki Kasztelan Kamieniecki z śpieazonem tawarzystwem 
i Kozakaini^ dratnhy przystawiwszy do murów, pierwszy 
wskoczył na wał, a podnosząc W górę tarcz i szab^ 
zawołał, za mn|. brada! na ^os fen wp*da ocboczo Ry- 
cerstwo, strwożeni Moskale niespodziana napaście, wo- 
łaią da tereni, ogromne dzwony udertsaią na tewagę, lecz 
luz i z drOgióy strony piechota Weichera wdarła się ite 
muryj od dobywaiącycb, i od tych co bronili, wasnosi się 
krzyk okropny: na miirach na trzydzieści łokci, szero- 
kich, wszczyna się bóy, iaki zwykł by waó, między śimało 
imdcliodzącemi i strwoźonemi niespodzianą napaścią; by 
iednak przeszkodzi<ć mnóstwa mieyskiema lloczenKi się 
m wały, ze wszystkkb stron bito z dzidł> na zamek 
gęstą strzelbę puszczano, 
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Ziohpiie^ęśćiimeów, nie tnupiU nas ieenseeć zamka 
pamun^ s ^itniyc^ bdwien l»asśt i t dołii str^Iali Mo^ 
śkałe^ G^a Pdbaków nódiBieia w D^obośtajFskim i No" 
wodworskim^ iakoź diaekiy ieA Ryeens^ npateźyiraŁi^ 
koło brany KryłoWeteóy leeky podeiemne, i w^cseńiie 
«aaadziw8By ^fir nie petaidf , saai i^ aapafiłw Wystrzdf 
ten^ itk hyi petęćiyni^ H rożwaWC iaw m iraydaifeiioś 
iokń yrpokoM i skesokoM AyrMaśeii; v(p«nła pn^ 
wyłmn piechota Berobaefojskiego i Nowodworskiego r 
z hiłkfeiA b^łnMw ilrfb, wpadnę, gwardyie KWlewskie. 
Poińfk^a aif irwóga liblgźoilycli, Sfe&n Potocki ^are^ 
iaaią. hradnd^ płzehywsisy prKekó|> (^i^boici, zfoMem 
8w>imiśi wysokie wdziera się wały, przyjdą Doro- 
bostayskt 4t, bran^r »f«co^, ftoczymene piżed nic 
napory rozjntm^i fśzw sprawiony otwdr leci towan^-^ 
«tw»i «iinie sif pieohola: bek wzgłfdn na ętteA i wiek, 
powstałe rzeź okropna: nieszczęsne midśtwo nci^a, i 
w ©bSzeniAy obwwro^^anćy cerkwi kiyie cięs pWźiia 
itótóckkai W4rdd iyh. zewsz§d miotenyck ogni, żay*. 
nniie śię ^eaat ; cfeitóe^na, pocUaina płoaśfń ^do 
InnytA wiećy spadaj. d«<%, beBd, i wszysdar co był* 
drewBi^kĆM iieoz okropnć^ai^ powstał peiz^ w gina*- 
ckacb nad hthuą Xiczęoc wzmesiońyc^, a ł niesły* 
«*ianc 8i5ferz%o «ę ^Wośt^ ^**ł«Mce«tobom§ cerfcieir 
i dom Metropolity ogftMa; zebrało się ianr było mnd^ 
stwo przednieyszycb miasta obywaidi, i^elriastł dzieci. 
Co było ^oia, srebra^ bogatyck apraętdw, ttm ktipcy 
i mieszkańcy złożyli: iui wszystko w płomieniachl 
ogień do podziemnych zakradłszy się lockdw, zapala 
skład z 1500. beczek procbu złożony, buk wyzionienia 
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tak był c^ampny^ iz rozstępm^ca się zaemla/ grzmot 
iiiebias/ifk ginących, chwiei^ce się przepalone ógmem 
mury^ wal^ee ^ę ż trzaskiem świątynie Pańskie; ostatni 
dzień -Wiata zapowiadać zdały się. Któż klęski dnia 
t^o policzy! tu rbzszarpane na powietrza cz^tonki, da- 
fóy tysi^e uduszone od dymu, lub zgniecione pn&ez 
apadai§ce z góry kamienio i belki ^ okropny ogień po- 
żerał bogactwa i ludzi. I^*żecieź klęska ta, nie fHrzez 
naszych) nie przypadkiem nawet sprawiona. Czynione 
późnićy śledztwa, zeznania sąmyck ŁatopisiSw Euskich, 
świadczę.^ ze sami Moskale podłożyli ten ogień; ci, co 
iuz wszys<|:o stracili, nie chcieli, by inni zachowali 
dostatki, lub nieprzyjaciołom zostawiali ie na łup: iak 
w drugim Sagttńcie widziano mężczyzny i kcAiety, które 
dsn^wszy wprzód w ogień, drogie sprzęty, naczynia 
złote i śrel»-ne^ śańie z dziećmi w ppzerai%ee rzucały 
«ię płomienie^). 

Poddało się iuzi wszystko:- ieden tylko walewny 
^hin śtoiąc na osiatoiey baszcie z żoną. i małoletium 
aynem, pbstanowH: do ostatka bronić się, i byłby pa-^ 
legł z? orężem w ręku, gdyby łzy żony i przeslraiA 
małego dz^ięcia, nie zmiękczyły serca woiowmka, ztt^ 
wołał więc, że się nie podda iak tylko iednemi zwiM- 
dzów, prżystąptł Jakófr Potocki, i temu Sehin oddał 
oręż., ;3iebie, i zonę i dziecię ^^). . . 

Taki był koniec oblężenia, nieprzygolowaraem aif 
dostatecznem, niezgodą, a po częśd niebieg&)ści§ wo:^ 



•) LeYcsquc pac. 574. T. III. — Kobicrmjrclsi p»g. 409. 4lł, — Ale^, 
Cigli pag. 149. T. IL 

**) Hatmak ZóUucwslu. -^ Kobierzjeki pi^. 412. 
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dzdw, do mieśif cy dwudziesiu przecięgiiionego. — Prdca 
Sehina wzięci w niewo% ■ Sergiśy Metropolita i Har- 
czakow Woiewoda, nie zbyt ińolfe pobitych źoŁiierzy, 
kcz zawalooe rynki i ulice stosami spalonych z pospól- 
stwa trupów, Ogień niewiele zdobyczy zostawił, 60. 
wiełkich dział, 200. pomnieyszych, niezmierny zapaś 
kul, i na rok pozostałóy od pożaru żywności dostały 
się zwycięzcom, 2700. żołnierzy, co wszystkie klęski 
przeżyli, wzięto w mew:oI^, podług atoli zeznania Se- 
hina Smoleńsk przez catas oblężenia, praez zarazy i 
oręż do 70,000. ludzi utracił*), Z naszych kilkudzie- 
si^t zabitych i ranionych, z przednieyszych dzielny Rot- 
mistrz Stanisław Górecki zabity. 

Po oddaniu dziękdw Bogu, za zdobyde 4ak irtożnego 
grodu, Jakób Potocki dzielność woyska odfego, Doro- 
hosłayski odwagę gwardydw, Zygmuntowi polecjrf. Wy- 
chwalano naywięcćy nieustraszona odwagę Nbwodwor- 
ddcgo, lecz ten za eał^ nagrodę prosił tylko, by Król 
Zakon Maltański, którego był członkiem, w szczegół- 
nćy chciał mieć opiece* Podkanclśrzy Kryski dzięko- 
wał woysku od Króla: mile drięki przyięłe, leczwspa- 
niałe obietnice i nagrody tylekród zawiedzione, cichy 
uśmiech wzbudziły. Zygmunt atoli na zgliszczach zdo- 

■ ■ ■ '■■' ■; ■ ■■ !■ — fc- 

m.^™?^- tt^"' ?'^^»'^^»y.''''ty«Ł»M»»fsto,y kamieni. post^zegU 
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hytój twier^ dał Jakdbowi Poioeldenui praywilćy na 
Wdewóiiitwo Bracławskie i Kamłenieekie iStareatwo, 
mepoaiffdai^y aię z radi)śoi fcdobycia tego, przes ti^y 
doi wspaniała wyprawił ocztf dla woyska całego, a 
p^śniey pamięć zwydcztwa ogr^oioyA medaleai^} owie- 
WBiłr Wten sposób utracony zdraiiil Glińddbga przed 
stem lat iSmol^&aky wAów do Polski powrdeił. 

Po aasiycooiii uAoiei własućy, pri^ez wuęde ^ugo 
dobywaaego ^Smoleńslai^ iiie tylko rady Paaów prze- 
dnieyszych^ lecz sam zdmwy rozsądek wskazywał^ ko* 
Kzjstaó z zwycifzttni, i Ho rychłćy d^^^ć pod Sto-* 
Ikig. Jakoż puszczony Ha całe Państwo postach zba- 
rzeidism tak przeważnego £rod«, niezgoda między Mo« 
skąl^Ani^r t których do(§d widb z prisednieyszydb sprzy* 
iało PolakiM&9 za seb^ wszystko spokoyne, naydogo* 
di»[9ysza pora ipoku j p^^i^efnie Bakoaiec iświetoych woysk 
Kriók w^ irii z doświadcz^ieaM ^msia i fildpieliy piił« 
Isami, rokowi^y tćy wyprawie te)pie6 iwietay i prędkL 
T^m to i €r^iewsd»€^^ ^o^rskon slie oparliby się le-* 
ź%ey \pód Stolica Medale. Ras; wszedłszy do tey fi^ 
licy, «iógł Zyg«M»t zwoiM^ Anafów, uspekm^ rozrzę-- 
4sM wszystl^o podług sw^ Wióti^ osadzić ią oakenteo 
własnym iotnlerzomy i «w^ spokoyną, do s«^ego, ózyH 
tez do Królewicza przyiazdu. Burzliwe uawet woyi^^ 
ó zaległy żołd wołania, tym iednym sposobem juciszyó 
Sfę mogły. Któżby bowiem zabronił Zygmuntowi otwo- 
rzyć dawne skarby Clarskie, i z mcb Rycerstwa sutle- 

l^oiści zapłacić? Spóźnienie Śeymu łatW6^byłol)y wy- 

i_ • ' 

•) Medal ten, tu w wizeruuka iiiiueszczOlij> «ft l^ caik w pracclęciu, i 
wazy 570. czerw* zH, 
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mówionym 9 gdyby Król nie tylko lak ssdobywca 
Smoleńska, lecz iak zwycięża esAćy Moskwy, okazał 
się w ocza4^ zdi^ranego fiarod«. 

Oddalał ed iii»y^u JSygmoirt te uwlgi, te rady zim- 
^m^ie, muimf długiego oblężenia trądami, nieeier-^ 
fUwy powrotu, irfny ze wbrótee loczekiwany Hetman 
Cbodfóewic^ koaiee wszystkiema uczyfrid pe<rafi, nty- 
przói do spłoiuonego świeżym pożarem Wifaa, złam*- 
t§d A) Warszliwy pośpieszyŁ 

Z głośneim ekrzykami przyięty Zygnmnt <)d Senata 
i loda^ leez powiękazył nterównie radośó puMieznę wjazd 
tryumfalny Betmana Źółklewskfege. Jak ńf^dyś wo- 
dzowie Ezymscy, iak u nas Xzf OstrogskI i Tarnewdrf, 
wiódł Żółkiewski w tryumfie poymanyek €arów. Wszy- 
soy Prikowricy i Bełmlstrze na bogato przybranyck 
koniach postępowali przodem, za rfcmi szło de €ft karet 
W^4)state% «am Ź^akiewski, w bogatszym iiajJ inne 
powojHe ^rtwartym, przez sześó bfeiłycŁ toni Tnreekfdi 
ciągniętym j « nim stracony Car Sznyski, Awótk br««a 
swoidi maicey po bokacli, Kapitana ,od 6wardy4 na 
przedzie. CSswęł ^ę Ind zewszęd, Aa widzenia świe- 
toych ieńców, Cjar patrzęcydi smntiśe łeez nprzeymie 
pozdrOTdał. Sehin Bzędzca Smolenia, Patryardia I 
praednieysi w esobnych ^ezieni kolebkach, piechota i 
Kozacy Hetmańscy cały zamykali poczet €rdy wszyscy 
na dziedzieńcu zamkowym stanęli, iuz Król Z^mnnt 
na trotóe, desti^i Oyeowie w 4&rzes^ach sweidb sie- 
dzieli; wsze« Hetman do Senatu, prowidzęc ża rękę 
Cara^ maigc braci ięgo za sobą ; wszyscy w jjysznych 
złotogłowiach i sobolach przyln^ni. BozJ^ł się gmach 
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okn^yk&mi tadoilci, Izy rzfe^iyiie zrosiły Iwarze wszj^ 
8tkicb» .ICiedy sif uciszone ;.IIeUnan: zbliżywszy się do 
tronu, Cara i braci iego . {nrzedstawił Królowi, iws1cró« 
Utnym; głosie^ przypisui%e Bogu Zastępców powodzenia 
ląk 4^^e(]ie, rozH^i^gai^o się laka ztąd j^awa.dla pano*- 
wąi4a :Zygfnunta spłynie, zalecaięc mu umiarjkowiinie 
W pomyj^laośoi, względy i litość dla ziiak<Hiiityck ieńeów, 
ząicilkł , Q spł)ie ^y Z m^zapowanieai odprdwadzem Ca«* 
rowie do przeznaczonych sobie mieszkań- gdzie ? wdzelk^ 
]łPf5civ^o|jfp[§ pilnie \ iednąk strzeżonymi byli <^3. Dla 
^awlęez^ie^ia tak wielkich pł^niętek, Król MlilarzowI 
sjHKęnw Dolabęlii, tak wzięcie smoleńska, iak i pro* 
wa^^^f^ie w tryumfie Carów, ^.zwieifiiiemi podobieństwami 
twarzy wszystkich przytomnych, odmalować rozkazdŁ 
Pozoatąły te (Obrazy w zamku jSiz. do pęcz^tkóW pano* 
wanią Ajigusta II .^^S^}. Zniknęły naówczas, a klaski 
póinięyspe dowodząc niestałoj^ó , rzeczy ludipskieb , obok 
obecnych smutków^ źałęsn^ tylko paniięć przemiiai^cych 
p^y^oifi^ zpstawjły w 8e];cach Polaków. 
' j Wid<^i«m pysaaaych tryumfów, :opowładanięm.prze- 
w«^^chr na Sfoslcwie zwycieztwj upoiony Nar(}d, pół* 
ąo(^go Mocarstwa mniem^ się , być panęm^ byli, co 
^i to. Pai^^twp na growHicye' dzi^^^ Mnieipano^ iz 
]^d,t^)fle^;oć i/tgfc łatwo ; zwyciężony, bez Jruilóvy ł nar 
kł^^ 4^ pątatk^a pokoccanym zpątame^ > Wierzono, że 

**):jpa^,;^ j|^c«[^oiBtt 4ągb ohnąfifii o44«^Ania C»H^,^to. I« . 

•O ; Kobjcwyski pac- .W- - Alep, tSicU yag. f 68. 

•^ Za spotkaniem się Augusta II. % Piotrem Altiłewiczfm.^Tr Warsz^.TTie, 
dt iiatAirł się tycK- oliraió^. a Aiigasf odwó\rić nie umiał, lest Sfielcc 
a« Vo44]^ie^ttwą, iz' tialowaiiif^ .t< s nis^CKontmi x<JitM9% «• ;> 
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pozostałfe na Stolicy i pod Sit^leńskiem wey^ka , otwar* 
ciem skarbów Carskieb, hoynie się opłaca, cbłebem 
zwycięźonych łatwo się wyźy^d^ W ł6y ufności zło- 
źopy tfa dzień 9, Listopada r, 1611. Seym Warszawskie 
scźupłe ńa^ popieranie woyny uchwalił pobory, i te tylko 
<[podł«g ^wyczaiu) ną cła, »a bnieeiów^ i ubog^ szła- 
rhtę oie m^i^o^ poddanych^}. 3*ycłi szcisiip]^'ch po^ 
borów wyliczono Królowi 100"* flo. pod {Smoleńskiedi 
zszklMiiły iego. na woy&ko wydanych, resztę Stani^aw 
Warszycki Podskarbi W. R rozdał na rycęrątwo. iiii 
ś wyprawy do domów wróccme: pułki na Moskwie bg^ 
tlęce pó4 pozorem, ze ż własaśy ocho^ wyprawę tf 
przedsięwzięły, źe były ni<^fQrne,-iiiimo chętnie, ża- 
dnych nie (trzymały posiłków **}, ^ 

' Na tymże Seymie Jan I^gmntitMargraMa i Elektor 
Brandeburski o danie sobie lęnnoi^ Xięstwa Pruskiego^ 
Króla i.Bzeczypo^olitćy upra^ał. Sprawow^f dot^d 
to Xi'cst^o Albert Fryderyk Xię£c na Anszpacho; od 
dawń^ na nmy^le niezdrowym itńiA sobie od Kt^iB; za 
opieimnów przydanych nayprzsód-' Jerwgo Fryderyka^ 
pÓźń£Sy Joachima, nakórśec^w^omnionego iuź Elektora 
Jana -Zygmańta, Po długich naradach, nieprzewidmęe 
^kui^ów w przyszłości, 2e2^olóno niebacznie^ na^ prze- 
niesienie l^ictwą Pruskiego, na linu<^ Brandeburskich 
Maip^biów;' Łetmość ta iednak uastępuięcemi warun- 
kaifti ,oki;eślon§ została. Zastrzelono dla Polski prawo 
iwłdsnoiśó Xicstwa tego, samemu tylko X1^ęciu^ bratu 



•) Patrz Unhrersał poboro^^y Scymn 1611. 
'•) PUfecki pac. 274. 
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iego Jenema Frydet7kow], i ieh następcom ipęskiego 
. pogfo^ia stuiąee^ « powrotem po wyga^meBiu ich do 
9ehkl6y Korony: zapewaiooy spadek do Maństwa, na- 
.kMMO boldowmkowi i^orocssnie^ do skarbu Królewskiego 
wnosić 30,000, płotych ^pneąnych^ i drugie tyle, ile- 
IcTDĆ sJejttski podatek m jSeyiuie ustanowionym będzie, 
«id^eepie69ono ap^ljbfusye od wyr^^^w^icifoyohdoKró- 
lfiwsklego s^dtt *)• 

Łeoe kiedy S^ygemat asmcueśme iryumfuie tt Mo- 
skwy, gdy Xięstwa i Porty wprskle, mogący pawnie 
«c^zyBui6, ni^baezme oddaie, opusoiCi^one na Moskwie 
filyjeeistiim,' piezgdd, »wiści i nędzy sniutne widowisko 
etaw^:^^ P4) zableiu ŁepuaOwa, Kniaź Trubeckoy nay- 
wyższe rzą^y obiął jjiad woysldem, pontyślne 2 niin pod 
fitodicę Utarczki, idefMdepsKaiy oUęzonyjch doli, wpro- 
^^dflona pnzez jSjtpi^ę iywiM^, in;2 była otr^wmą^ 
gł($d źyWiO iloy^owal, ^rfnąey ^óliiierz oat^ pokładał 
n^dz^eię ^ zapowiedzimem Chądjkiewiczą przybycia: 
23)ljiyl się on nakoniee zaiwarlsży s Szwedami rozeym 
^. e. P4«&|ziernika, wiodąc z sob^ .około 20j*0. Ipdzi, 
pomnożony nieco i^łmer^ew ^ pod Sippięńąfeę jvziętym. 
Przyięłi go oblęzeiky z nie;&miern% i-adcęcja, lecz ;>ie- 
długo Bad(](śó:ta trwała, jZ^U^z^ .i?6%di >yp^«k, w^y- 



•) Ujrzysz to obszerniey in Volumiii. Lc^pim pod roluem 1611. 

Przybył sam Xiąźę PnąOd drogą od Zakx0««gniU. a ąa p«ędii»€<citt 
•połkwęzy ąjró^a ^sipfU pi.crwizj » konia, ^ uściskał aogi Monarcky: 
odprowadzony do zamku Ujazdowskiego, gotował jic do woczysto^ci 
liołd^u flCr»eci«go dnia, gdy ivsi na wyMa.Mrionyin obok Kościoła OO. 
Bernardynów Majestacie zasiadł Król Zygmunt, otoczony Dygnitorzami, 
ponizey Rycerstwem, zbliżyło się Xiązf Fruikic, i ukl^nąwazy na 
stopniach tronu , dyktowaną, -sobie rolą przez Ge|»bickiegp Kanclerza 
i Biskupa Kujawskiego, na wierność i bołd Panu swemu zaprzysięgło, 
poczcm Król dał mu Chorągiew białą i złoty ła^icuoh włozjł na azyię. 
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stkich zawiicłf wodzów lub nalałem rozpusty zarazo*- 
nych, składały się siły Polskie w mieście: pod Go- 
siewskim z ostatków Xifcia Bozyńskiego i Zborow- 
skiego pułków, ^ niekamości i swawoli, pod Samo- 
zwańcem nawykłych; z pułków Sapiehy, prócz woli 
Naczelnika swego, nieuznai^cych źadnćy inney zwierz- 
chDOiści; zchorggwi Strusia Siostrzeńca Potockich, nay- 
Diechętnieyszych Chodkiewiczowi, z przyczyny, ze Zy- 
gmunt Hetmanowi Litewskiemu naywyźszę nad wszy- 
stkiemi władzę i dokonanie tćy woyny powierzył*}. 
Gosiewski pobłażaniem tylko występków lub odkłada- 
niem ich kary do przybycia Hetmana, w niesfornych 
pułkach nieiakę zachował zwierzcbnoiśiL Strui^ i Sa- 
pieha za ślepe żołnierza poświęcenie się ich widokom, 
dozwalali zdzierstw i łupiestwa. Powiększyły się nie- 
rządy przez śmierć Jana Piotra Sapiehy. Ten, którego 
odgłos męstwa rozszedł się po całey północy, Azyi 
napełnił krainy, i w tych dzieiach zapomnianym być nie 
powinien. Podobny Normandskim niegdyś rycerzom, iak 
oni do nayświetnieyszego męstwa, Łączył umysł wy- 
niosły, nie wahaiący się nawet sięgać korony. Sławny 
wwoynach Inflantskich, do pamiętnego pod Kircholmem 
zwycięztwa naywięcćy się przyczynił; wkrótce, gdy 
Samozwaniec powtórnie Moskwę zawichrzył, niecier- 
pliwy boiów, więcey osobistćy sławy, bacznieyszy na 
otwierai^ce się dla własnćy wyniosłości widoki, niz 
na wątpliwe ztąd skutki dla kraiu, liczne zaciągi fał- 
szywemu Dymitrowi przywiódł, i woyskom iego przez 



•) Piasecki pag. 227. — RobienycM pag» 458. — WitikindI pag. 524. 
Tom. lIJU tł 
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dwa lata hetnranięc, zwycięztwaini zwodzone boie zali- 
czał: wszyscy owoczef5ni pisarze, przywitóy nakoniec 
synowi lego Pawłowi Sapieźe dany tjwiadez^, ze do 
100,000. Moskwy z ręki iego poległo, i ze ze trzy- 
dziesta bitew wyszedł zwycięzcę. jSarbiewskt tak o 
nim na pogrzebowym kazania mówi: ^^Któraź będde 
^tak niewdzięczna potomność, któraby cię przepomniała 
^ Janie Sapieho Stan Uświatski, tyś wiele razy na polu 
99niezmierzchłćy po całym świecie sławy, Hetmanów 
T^Mikołaia Radziwiłła i Karola Chodkiewicza woyska 
jjsprawował. Tyś odwaźnemi twemi pałkami Wołgę i 
990kkc obegnał, tyś strach i ogrom naroda naszego aź 
9^do Azyi i granie Perskich rozszerzył"*). Hoży 
w postaci, miły w obcowai^u, nieustraszony w obozach, 
dla płci zeńskłćy z uszanowaniem zalotny, w postęp- 
kach, Cg^yby wyniosłość akryć się mogła,) niedościgły 
prawie; woyny były iego żywiołem, celem wszystkich 
trudów, berło: Jak Polak cbętnieby ie w ręku Wła- 
dysława widział, gdy tego Zygmunt uchylił, między 
woiownikami siebie godnym berła uważał. 

Z śmiercią Wodza tego (iakiem iuź wyźey powie- 
dział) zniknęły posłuszeństwa ostatki; Towarzystwo 
ściśnione głodem, roziątrzone tylu zawiedzionemi ctd 
Króla obietnicami, ni w słowach, ni w czynach pow- 
ściągniema niezaało. Ilekroć Hetman óbieźdźał pułki i 
twierdze: j^Kiedyź będzie koniec cierpieniom naszym, 
-wołano: dwa blisko łata na ostrzu szabel naszych no* 
9^sz%c całą potęgę Moskiewską, obaliliśmy ię a nóg 



•) życie J. Piotra Sapteby pa^^. 5107. 
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TfZygmnntSiy myilmy to orężem naa^ym u graok Perskich 
»zakryślili Państwa graBice, my^my Carska, koronę na 
j5skronie syna iego włożyli. - Jakaż nagroda tylu tru- 
»ddw, tyle krwi wylaney ? nayświełnieysza młodzież 
^^nasza poległa w boiach^ łab od głodu i mrozów nę- 
^dznie zginęła, pozostałych wycicczone ciała, chwid^ 
^sic z wiatrem, be^ odzieży, bez orc?a: te bieguny, 
35ktdre nas wsrdd nicprzyiacielsjiich szykdw nosiły, 
jjzemdlałe głodem, iuź nie dźwignę zbroynego! Stra- 
jjwiliśmy zdechłe nieczyste zwier^^a, na ktdre sama 
j^natura wzdrygasię! opuszczeni od Kr^Ja i własnego 
^oarodu^ mamyz czekać aź ostatniego z nas głód okropny 
;90bali"^-}? 

Nie bez prawdziwych powodów narzekania te były; 
przesadzone iednak, iak bywa zwyczaynie: za pozwo-^ 
leniem Królewskiem otworzono dawnićy skarby Carskie^ 
iw srebrze, złocie i fantach zapłacono zółd na rok 
c^y. Zniósłby iednak Hetman s;zemrania, a nawet ła-^ 
godnemi słowy pocieszyłby rycerstwo, lecz do wyrze- 
kań łączyły się czyny; wiele było dawtoych występków 
nieukąranyfch, co wiccey, świeżo popełnionych w oczach 
samego wodza. Chodkiewicz z natury surowy ścisły 
dawnóy karności przestrzegacz, na ki^ia t^warzy^ach 
z własnych pułków Inflantskich dał przy l^ad kary, znic- 

sła>f5 odsyłaięc ich od chorągwi Roziątrzoue tą 

surowością pułki, za podżeganiem Strusia i innych ni&* 
chętnych, wysyłaią poselstwo do Króla z oświadcze- 
niem: iz iezeli im żołd zapłaconym nie będzie, di»ia 



*) Ręlsopisn x>ńązktt Konfederacyi Stołeczii^y. 

2* 
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6c^ Stycznia następni^cego roku 1612. Stolicę opuszczę. 
Próżne były starania Hetmana, by ich odwieśdź od przed- 
sięwzięcia takiego, by atoli i tśy chwili użyć korzystnie, 
znaięc ducha żołnierza Polskiego, który acz zniechęcony, 
boiu odmawiać nie umie, do spotkania się z nieprzyia- 
cielem wyprowadził swe szyki. Stanęło i woysko Mo- 
skiewskie pod niebardzo zgodnymi z sobę wodzami Tra- 
beckim, Poźarskim i Zaruckim. Pozarski (o którym* 
późnićy tyle mówić będziemy) naśladuiąc Skopina^ chręc 
Polaków same zwłokę i trudami pokonać, nie radził 
z nimi wstępnym próbować się boiem; przemogła rada 
iego: popierwszem więc harców zwiedzeniu, skoro Po- 
lacy obławę następować zaczęli, ięła Moskwa ustępo-* 
wać, i kryć się między pieczyska zgorzałego . miasta : 
Hetman uderza na iazde, łamie ię, pędzi ku rzece { 
topi *), lecz nie maięc piechoty nie mógł nieprzyiaciela 
ni z pogorzelisk wyprzeć, ni obwiedzionych wałami 
taborów przełamać. Juz byli Sapieźyńscy z Tatarami 
Abraima przeszli przez rzekę , lecz gęstym od piechoty 
rażeni ogniem ustępić musieli; sam nawet Hetman dla 
łatwieyszego porozumienia się z woyskiem stołecznym 
do Dziewiczego Monasteru zbliżył się. 

Wzaciętszym niż kiedy uporze znalazł Chodkiewicz 
woysko na Stolicy leżęce; na próżno przekładał bliskie 
Władysława przybycie, na próżno prosił, zaklinał na 
cze^ć, sumienie, na miłość Oyczyzny, na wzgląd, że 
niedługim leszcze wytrwaniem przyniosę koniec sczę- 
i$liwy wszystkim trudom i cierpieniom swoim. GłOs 



•) ŁeTefc[iie T, lit p. 580. 
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tylko ieden obiiał się o uszy iego: ^^opu^ćim Stolicę^ 
nicch ci co świeżo przyszli, wniydę w ni^, my poy- 
dziem w pole szukać żywności dla siebie i dla nich.^^ 
Musiał Hetman uledz tey tak cigźkićy koniecznością 
stanowiąc by ci co wyid^, wzięli z sob^ pozostałych 
konie dla odpaszenia, przyrzekł, ze i sam uda się 
2 niemi, i przed zamierzonym czasem do rozeyścia się, 
to iest przed 6tym Stycznia z żywnością pOMrróci; nadto 
dla zachęcenia pozostałych na murach, postąpił towa- 
rzystwu po złł. 20. pacholikom zaś po złł. 15. przyrzekł 
wypłiEic|ć ^ołd zupełny tym, (m> wychodzili w pole. Opu- 
szczał zatem, kto chciał mury, tak ze ledwie 3000. 
ludzi zostało się w StdHcy pod spraw- Gosiewskiego, 
Zborowskiego i Kaspra Łodziuskiego. 

Wyszedł Gliodkiewicz do Bohaczewa, wysyła za 
nim dawnleysza Moskwy załoga, nayzałośnieysze wi* 
dowisko wysławuiąc patrzącym; obdarta odzież, wy- 
bladłe twarze, konie tak wycięczone, że 1500. Towa- 
rzystwa piechotę iść musiało. W nielepszym stanie pułki 
Sapieżyńcćw również po żywność do Rostowa wysłaoe. 
Tknięty Chodkiewicz tak żałosnym widokiem, niepewny 
^ tak słabym żołnierzem pokonania licznego nieprzyia- 
ciela, jchciał prżynaymnićy siły iego r(»;erwać. Zaczął 
więc taiemne układy z Zaruckim wodzem Kozakćw 
Dońskich, ktćry zniechęciwszy się dawnićy z Żółkiew- 
skim, przeszedł był do Maryny, i dziś leszcze stronę 
ayna iey przy Łepunowie dzierżał. Użył Hetman do 
czynu tego walecznego Towarzysza Rorydawskiego, ten 
iłdai^, że dłużćy trudów obozowych i surowości Het- 
mąMpiy znieść nie mógł, do woysk MoskiewskicII 
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przeszedł^ i pismo Chodkiewicza Zaruckienitt oddać po^ 
trafił. — Urodzony w Polszczę, przychylny był Za- 
rucki. Polakom^ wspomnienie na Oyczyznę, na długie 
w woysku Polskim obozy, łatwo zatarło osobista nrazc. 
Juz był przyrzekł opuścić Marynę i Moskałów, i z Het- 
manem złączyć się, gdy zdrada niecnego zmiennika dzieło 
całe wydała. Nieiaki Chmielewski rodem z Łukowa, 
uciekłszy z woyska naszego do Moskali, zmowy przez 
Borysławskiego czynione Kniaziowi Trubeckiemu od- 
krył. Wzięto na męki w taięmnicy będgcych Polaków, 
i wszystkich rozmaita śmiercią pomordowano. Bory- 
sławski na stosie ognistym pieczony, w okroppych bólach 
m^jią diiszę za Oyczyznę wyzion^Ł Zarucld pod ko- 
lumnę Cgdzie Maryna mieszkała} z wielu Dońcami nie 
nadługo życie swe uniosŁ 

W takiem osłabieniu, i niezgodzie sił Polskich, 
snadno Moskale nfogliby ie pokonać, gdyby z dwóch 
inoych stron załradnionemi nie byli. Pontm de la Gardie 
wódz Szwedzki zdradą, podchwyci?: Nowogród, Dyakoo 
.»fonasteru, Sidor, pokazał się w Iwangrodaae, i ogłosił 
się Dymitrem, ź zasadzek Gudenowa, i Szuyskiego 
.Qcalonym cudowińe. Lubo szalbierz ten prędko zbrodni 
swoićy otrzymał karę, przecież powstanie iego, oder- 
wanie się od woyska Zaruckiego, ostrożność Kniazia 
-Pozarskiego wsUzymywała ich od wstępnego z Pola- 
kami boiu. 

Za Wołgę we wszystkie kraie, gdzie ieśzcze żoł- 
nierz nie pożarł plonów rolnika, wysyłał Chodkiewicz 
oddziały dla zebrania żywności. Heź trudów i eierpie- 
fnia w łćm dziele! Z rozsypanym na ok(d:o tóeprzyU- 
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eielem, o kaźd^ trochę ziarna trzeba się było orężem 
dobiiać, żywo doymowaly okropne nad Wołgą mrozy. 
Dla ukrycia się przed nieprzyiadelem zakazane na no- 
clegach ogniskai tak, ze przeziębły żołnierz ni strawy 
zgotować, ni sko^ciałych zimnćm cs^onkdw ogrzać byl 
zdolen; przymarzywały pałasze do dłoni, aczerwienie- 
lące się północnego łona światło, tu i owdzie odkry- 
wały konaiących od zimna Rycerzy *)♦ 

Gdy tak woysko polowe ciężkie zgony i cierpienia 
ponosi, pozostali w Stolicy, niecnym chciwości i łupie- 
sŁwa poddaią »ę chuciom. Pod pozorem, że iezdne 
towarzystwo do pieszey na murach ^użby obowiązanem 
nie było, niezmiemćy domagano się płacy. Acz były 
w skarbie pieniądze, nie chcieli ich Boiarowie aż do 
przybycia Cara Władysławą naruszać, zastawili tylko 
na żołd część Insygniów koronnych, obiecuiąc ie co 
rychley wykupić. Te były: dwie Carskie korony, iedna 
od Maxymiliana Iwanowi przysłana, druga od Dymitra 
sporządzona: posoch czyli berło z całkowitego rogu 
iednorożca w złoto i kleynoty oprawny, połtrzeoia in- 
nych rogów iednorożcowych, kosztowne siodło Carskie, 
dwie czapki od pereł i złota, któremi się Wielcy Knia- 
ziowie koronowali, berło z iabłkiem złotćm, wiele in- 
nych drogich fantów, które póżnićy wszystkie za gra- 
nicę wywieźE^^}. Już też nadchodzU: dzień od spiknio- 



*) R^opism przytomnego tam Masaekie^cza. 

**) Maizkiewicz, hUrj 'wi42iał dsarbiee Carów otwarty, tak co Opisuie : 
^.Widziałem do koronacyi należące szaty Carskie, całe od kamieni i 
«,pere!, złote szaty dla słałby Carskiey, naczynia stołowo ze i^ota* 
^,8toły i stołki wysadzone drogpemi kamieniami, niewspominam sobo- 
,>Uw, innycb nadkick kosmacisn, nozów opra^nrcb w kleynoty, sko- 
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iiego lowarzyslwa do porzucenia ^aźby przeznaczony. 
Dowiedziawszy się Hetman, ze dnia 6. Grudnia 1612 r. 
woysko w Rochaczewie uczyniło sobie koło i radzić 
zaczęło j wysłał do nich Stanisława CJieklińskiego, aby 
zaniechawszy zjazdów nieprawnych, kończąc swę służbę, 
przybycia Królewicza Władysława oczekiwali. Ze 
wzgardą odrzucono przekładania Hetmańskie, i owszem 
nazaiutrz na powtórnie zwołanem kole, układano, wia- 
kira porządku woysko do Stolicy ciągnąć miało. — 
Przybywa sam Hetman, i gorącą obywatelską mową od 
przedsięwzięcia usiłuie odwrócić: niezmłękczyła mowa 
wodza w uporze zaciętych: odiechał Hetman, a spiskowi 
zrzuciwszy iuź wszelkie posłuszeństwo, niechcąc mia- _ 
nować Marszałka, pókiby się z pozostałemi na Stolicy 
bracią nie połączyli, obrali st&rszym swoim Józefa Cie- 
klińskiego Porucznika z roty Opatkowskiego, oprócz 
tego we wszystkich pułkach, niedowierzaiąc dawnym. 
Pułkowników wyznaczyli osobnych. Jako to z pułku 
Zborowskiego Gregorza Sienkiewicza, Kościuszkiewicza 
i Balińskiego; z pułku Hetmana Żółkiewskiego Wa- 
lentego Stawskiego; z pufku Strusia Teodora Woro- 
nicza, z pułku Weyhera, Bogdaszew^kiego; z pułku 
Kazanowskiego Ludwika Poniatowskiego^). C*) 

„bierców haftowanycb, obi<5 sżCBCiPOzłotycŁ, stosów pereł Uryanskich. 
„Jest dragi skad>icc hąij cbowaią rclikwiie rfwłętycŁ, w nim od por 
„dłogi do pułapu szafy, w których szuflady złote, na pół łokcia powy- 
„suwane z literami na wierzchu, iakic są te relikwiic, irodkicm znów 
„dwie duże szafy z podohnemiz złotemi szufladami, i tak w koło ścian 
„wszystkich, tak, iz nigdzie mieysca próżnego nie było,** 
•) Dyaryusz Masikiewicza* 

(•) Uczono wyszłych do krain na rabunki Konfederatów, samych Chorągwi 
Sapiezjńskich 2tt. innych 7,240. ludzi j UczyU lobic winnego żołdu 
^,776^800. ałł. ówcMsowych. 
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Zmartwiony do żywego tym buntem Chodkiewicz, 
zdiety lednak nad obłąkanemi lito^^cic;;, nie chciał zai^c- 
pionych powierzać losowi: z pozostałe, więc przy sobie 
milicyc Inflantską, i nie wielu towarzystwa Smoleń- 
skiego, szedł w tropy za nienu. Wkrótce troskliwość 
ta usprawiedliwiona została. Ledwie bowiem ruszyły 
się pułki spiskowe, Moskale korzystai^c z małości sił, 
i rozerwania umysłów, na cięgn^cych uderzyli z tyłu, 
dawał im przez dzień cały dzielny odpćr Ciekliński, 
i nowo wybrani Pułkownicy, nazaiutrz sam Hetman* 
z Polakami, niepamiętny urazy, stanął wraz z spisko- 
wemi do boiu, kusił się i wtenczas pokilkakroć nieprzy- 
jaciel, lecz zawsze z znaczną odpai-ty stratą nie mógł 
naszym przeszkodzić, by do Stolicy nie weszli. 

Połączeni z pozostałą na murach bracią, wraz po- 
dnieśli Konfederacyą, i tegoż Józefa Cieklińskiego za 
Marszałka obrawszy, siedmiu przydali mu deputowa- 
nych, Gaykowskiego, Sabiszewskiego, Kowynieckiego, 
iako sędzię woyskowego i konfederacyi, Trzylatow- 
skiego, Swieźyńskiego, Lipskiego, i Gąsiewskiego 
młodszego. 

Akt Konfederacyi zaczynał się w ten sposób: In 
nomine Domini ałnen. My Rycerstwo pidków JP. Zbo- 
rowskiego, JP. Strusia, JP. Hetmana Koronnego, JPi 
Weihera, JP. Kazanowskiego, JP. Gąsiewskiego Sta- 
rosty Wileyskiego etc. etc ^3. 



*) A Uk nieprzyimuiąc tytułu ani ifroyilsa Rrólewsldego, ni RseezypMptf • 
titćy, ucspili «ię osobnem niepodl^łem ciałon MiiitarBCHi , okinrkśc]|t 
dzieło swoie pismem' puliliczncm , oblatuiąc ono po grodach gdzie 
tylko mogli. 
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W Akcie tym usprawiedliwiali zwią.zkowi powodyi 
grozili rozuiesieniem na szablach, k(oby się tylko z związ- 
kowych ważył przeciwko nayniDieyszema punktowi tćy 
kmfederacyi wykroczyć, warowawali sobie exekucyą na 
dobrach Królewskich, ieźeliby im zoldu nie zapłacono. 
Wysłali po trzeci raz poi^ów do Króla, Szczukę i 
Wichrowskiego , dawszy im instrukcyą, iak się spra- 
wiedliwości domagać mieli. To sprawiwszy, oświadczyli 
Hetmanowi, ze oddawszy ma zamki i miasto, wraz sami 
z Stolicy W)xhodzg. 

Lubo tak częs(e przez Zygmunta w dawanych obie- 
tnicach zawody, ciężkie obozowe cierpienia i trudy, żywo 
doymować musiały zniecierpliwionemu Rycerstwu, nic 
iednak nie iest zdolnem usprawiedliwić w nićm tego 
ostatecznego zdeptania zwierzchności woyskowćy, tćy 
zniewagi praw oy czystych, tey nakoniec zuchwałości 
targania się sił^ i mieczem po nagrody za służbę przed- 
sięwziętą, nayprzód samowolnie, pełnioną pćźniey acz 
mężnie, zawsze iednak niesfornie. 

Nie chciał przyiąć Hetman Chodkiewicz ofiarowanćy 
sobie w Stolicy załogi, iuź to, by nabytćy d^awy na 
niepewne niepuszczać, iuź, by tem lepićy czuwać nad 
stoiącem pod Stolicą woysldem Moskiewskiem, nad Smo- 
leńskiem, nad burzącym się wszędy narodem. Baczny 
ieduak by miasta nie ogałacać zupełnie , tyle na upornych 
dokazał, iż zostawili w murach część towarzystwa, pó- 
kiby nie nadeszły posiłki z Smoleńska i Litwy, a przy- 
Daymnley do 14go Marca, na który dzień obowiązał się 
Hetman zciggnąć ich załogi *}. Wyszedłszy ze Stolicy 

*) Maisckiewicł. 
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uddli się Koi)lederaei ka Rochaczewn, potom cięgnie 
niby do grimicy Polskićy, przyd^nieni niedostatkiem, obrtf- 
cfli się w źyzhieysże kraie nad Wołgę lezące. 

Troskliwy nad obłąkanemi nawet, wyszedł za niemi 
Chodkiewicz, ittź dla sprowadzenia żywności do miasta, 
inź dla. dania im pomocy w czasie^ potrzeby. Jakoż roz-* 
łożyli się spiskowi w nayniebezpiecznieyszych mieyscacb 
między zamkami nieprzyiacielskiemi, Starzycą, Pohore- 
łem, Wotokiem^ Kosielskim,. gęsto żołnierzem opatrzo^ 
nemi; stanął blisko od nich Chodkiewicz, zachował nie- 
raz od kieski, nie mógł iednak ustrzedz, by często 
nieostrożnym nie ar)^wano ludzi i koni. 

Wśród tylu zmartwień i niespokoyności, ot/ymałna- 
koniec Hetman listy od Króla, Senatorów i przyiaciół, 
oznaymuiące, że Zygmunt wraz z Władysławem goto- 
wał się do wyiazdu w kraie Moskiewskie, o uchwałach 
m Seymie względem poborów, nakoniec o przygotowa- 
ney dla woyska zapłacie. Doniósł mu także Potocki 
Wda Bracławski w Smoleńsku stoiący, iż iuź kuMo^ 
skwie 1000 piechoty wysłał. Ufny Hetman^ iż tak po- 
myślne wiadomości dodadzą serca zostawionym na Sto- 
licy, odwiodą skonfederowanych od spełnienia szkodli- 
wych zamiarów, posłał te pocieszaiące listy tak do Sto- 
licy iako też i do związkowych. Lecz i teml ułago- 
dzić sienie dali; wysłał Ciekliński w poselstwie do He- 
tmana nay przód Maszkiewicza i Chrząstowskiego, przy*- 
pominaiąc, że dzień 14. Marca zbliżał się, i że czas 
ieśt, by Hetman wysłał do Stolicy dla uwolnienia po- 
zostałego tam towarzystwa. Odpisał Chodkiewicz, iż 
uczynić tego nie mpze, póki wysłane za Wołgę .oddziały 
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po źywnoić nie wróc§, póki nieiiadeydzie spodziewana 
z Smoleńska piechota, zaklinai^c nakoniec, by ieszcze 
na chwilę zostali, i wzmagaiccym się siłom Proszowic- 
kiego i Poźarskiego nie dozwalali brać góry. Ni na- 
dzieia prędkićy pomocy, ni obecne niebezpieczeństwo 
nieupamiętało upornycb. W liczbie 300 towarzystwa i 
tyleż pacholików wiod«^cych z sob^ po kilka koni, bar- 
dziey niesfomćy hałastry niz porzs^dnego Rycerstwa wy- 
stawiai^cy obraz, wyci^gn^ł Ciekliński. Sprawiedliwa 
niebios zemsta^osięgła ich wkrótce. Ledwie się bowiem 
od obozu Hetmańskiego oddalili o milę, gdy w błotni- 
stych grzęzawiskach napadli na nichSzyszowie^3* ^za- 
mitręźonych mnóstwem koni i łupów, lgnących w topie- 
liskach tak pQrazili, iź ledwie ledna część wróciła się 
do Hetmana, druga przebiwszy się orężem przez Mo- 
zaysk wpadła do granicy Polskićy. Ztamt^d Ciekliński 
napisawszy do kolegów w Stolicy, i do Hetmana, by 
danego słowa dotizymał, nie oparł się iak we Lwowie, 
łupiąc, dobra Królewskie i duchowne. 



R O Z D Z I A Ł IL 

Szwedzi szerzą się od Nowogrodu: mieszkańcy miasta tego 
ofiaruią Carstwo Filipowi bratu Gustawa Adolfa. Konfede- 
raci odcliodzą do Polski. Struś pod Moskwę przybywa, nie 
ciłce IŚĆ pod władzę Hetmana : wchodzi nakoniec do Stolicy : 
fąkcye i niezgody. Pułki Sapieżyńskie podnoszą konfedera- 
cyą i do Brześcia Lłtt. odchodzą. Okropny głód na Stolicy- 
Miu'n zachęca lud do obrony. Kniaź Pożarskł staie na czele 
Moskałów. Struś ściśniony głodem poddaie się. W tcu czas 



•) Tak SYTano ocbotsików i proTrincyonalnc mllicjrc Moskiewskie. 
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Zygmunt z małćm lYoyskiem przybywa, a gdy Moskwa odrzaca 
wszystkie iego żądania, wraeą do Polski. Młody Michał Ro- 
manów obrany Carem. Śmierć Zarackiego, Maryny i gyna 
ley. Nieszczęsna wyprawa Stefana Potockiego na Wołoszczy- 
znę. Wyuzdane gwałty skonfederowanego żołnierstwa po 
• Polszczę. Sjeym} zuchwalstwa woyskowychj kray 140, 
milionów wypłaca im. 

1613 r. 

Jak gdyby niedość na tylu frasunkach od woyska, 
dręczyła dzielnego Wodza sroga z strony Szwedów nie- 
spokoyność. W roku łescze przeszłym mieszkańcy No- 
wogrodu i innych miast, chc^c pomoc sobie przeciw Po- 
lakom zapewnić, oiSarowali tron Szwedzki Gustawowi 
Adolfowi lub Filipowi bratu iego, lecz Gustaw wiccćy 
waz^c powiększenie własnego Państwa, niź postawienie 
brata na tronie niepewnym, dawał Moskalom oboiętne 
odpowiedzi, wodzom zaś swoim rozkazał, by iak nay- 
więcćy miast i kraiów zdobywali na Busi, Szerzyli się 
więc Szwedzi od Nowogrodu, miasta Bronir, Staraia Buś 
i Gelow zdobyli'^). Postępy te niespoko^y Chodkie- 
wicza : niechętnie on patrzył na szerzenie się Szwedów, 
nie chciał atoli zrywać zaszłego z niemi aż do miesiąca 
Czerwca rozeymu. By iednak grożące wstrzymać za- 
pędy, zlecił Hetman sławnemu partyzantowi Alexandrowi 
Lissowskiemu, by trapił Szwedów, i szerzyć się im nie 
dozwalał. Lissowski rów^nie z nieusłraszon^y odwagi, 
iak z-łupiestw swych sławny, nieznaiący innego żołdu, 
iak wydarte mieszkańcom inieprzyiaciołom łupy, krwi?^ 
i płomieniem napełniał szlaki wszystkie. Zanoszone 



•) Buclii T, IV. pag. 106, 109. 

Digitized by CjOOClC 



30 X I Ę G A YII. 

O zeiwanie rozeymu przez Ponta de la Gardie skargi, 
potrafił Chodkiewicz zaspokoić^ składaiąc winę na sa- 
mowolność żołnierza, zapewniaigc, ze nie tylko zawarte 
między Polska i Szwecy^ umowy zachowa wiernie, lecz 
nadto z wszelkę. usilnoi^ci^ o pozyskanie przyiaźui wo- 
dza Szwedzkiego starać się będzie. 

Tym sposobem uspokoiwszy się' od Szwedów, nale- 
gany od Konfederatów dawniey od Szyszowców rozgro- 
mionych, ruszył pod Mozaysk* Było to tkliwym zaiste 
widokiem patrzyć na sędziwego wodza, tylekroć przez 
(o nlesfome zołnierstwo obrażonego, czuwaiącego nad 
całością iegOj pilnuiącego ie, az bez obawy do granic 
Polskich udać się mogło. Skoro wyszli Konfederaci, 
wrócił Chodkiewicz do Stolicy, a położywszy się p szes'ć 
mil od niey nad rzeką Moskwę, przez cztery niedziel 
czekał na przybycie Strusia Starosty Chmielnickiego. 
Przybył on nakoniec nakłoniony do tey wyprawy od 
Wuia swego Jakóba Potockiego Wdy Bradtawskiego, 
lecz przybyły z nim niezgody i fatalne między wodzanw 
zazdrości. Jak wprzód Żółkiewskiemu, tak dziś Chod- 
kiewiczowi zawisny Potocki, (i^\^ gdyby ci, sławę mu 
z dotrzymania Stolicy wydarli}, cliciał, by przynaymniey 
sława ta na ^iestrzeńca iego spłynęła: w tey myśli dał 
mu licznieysze woysko od tego, któremu Chodkiewicz 
za murami a Gosiewski na murach przywodził, z zale- 
ceniem, by pod rozkazy żadnego z tych wodzów nie 
szedł. Na nieszczęście aź nadto wiernie Strui dopeł* 
nił Wuia zlecenia. Jakoż gdy Chodkiewicz przeszedł^ 
szy rzekę Moskwę słan^ pod Dziewiczym Monasterem, 
poszedł za nim i Struś, lecz stanął osobno, ani chciał 
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wniyść do Stolicy, pókiby mti w nłóy naywyźsza wła- 
dza oddana nie była. Ni naywyzsza powaga Hetmana, 
ni sfarszeństwo doświadczonego Gosiewskiego, z którym 
(i dawne woysk o przyrzekało pozosta<5) ^), niezwolniło 
zaciętego uporu: troskliwość nakoniec obywatelska pry- 
watoey damie ustąpić musiała. Oddalił się Gosiewski, 
wszedł Struś do Moskwy, tad ze przemógł, nieprzewl- 
duięcy fatalnych skutków dlakraiu i siebie: weszła z nim 
częśó pułków Sapieźyńskieh pod spraw- Charlickiego 
i Ghocimirskiego. Konfederaci przeszli 2Sa rzekę dla 
traktowania z Boiarami o umówione pieniądze, gdzie nio 
nie wskórawszy, z wzif temi dawnićy z skarbu Carskiego 
kleynotami udali się do Polski. Wkrótce Struś doświad- 
czył wszystkich goryczy, doznawanych od tych, co nie- 
sfornym przywodzą. Podzieliło się woysko na strony: 
iedni żałowali odeyścia Gosiewskiego, zniewaźonóy He- 
tmana powagi, dradzy Strusia wynosili pod nieba: i^- 
trzyły serca mowy iadem zaprawne, odrzucano wspól- 
nego działania układy, zawiść i duch stronnictwa przy- 
tłumiły każde czucie, wszelki wzgląd na dobro po- 
wszechne: a gdy każda strona pochlebia sobie, ze bez 
pomocy drugićy, dopnie cela, i wyłącznie okryie się 
sławą; ginie czas, giną pomyślne wypadki gromienia nie- 
przyjaciół, cały cel wyprawy niszczy się i znika*). 
Wśród tylu goryczy i niesmaków, nieprzestawał Chod- 
kiewicz pisywać do Króla, nagląc go o poałki, i iak 
nąy prędsze Władysława przybycie, pi*zedstawił, ii b^z 
pieniędzy trudno mu woysko w powinności utrzymać, ze 



*) MaszkiewicB. 
**) Kolńerzycki pag. 412. — PUttelci png. 297. 
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tćmczasem wszelkich uźywii sposobów, by przychylnych 
leszcze Krcflew^czowi Boiardw w wierności zachować. 

Nie omieszk;^ nadto Chodkiewicz acz bez pomocy, 
i zewsząd Uciśniony przez całe lato, i woysku polowemu, 
i niechętnemu na Stolicy Strusiowi, ważnych przysług 
oddawać: wychodził w mnićy ogłodzone prowincye, i 
nieraz z szablą w ręku wśród tysiącznych niebezpie- 
czeństw żywności Stolicy dostarczał. Ostatai inayzna** 
komitszy czyn iego był, gdy ioż w miesiącu Wrześniu 
Ogłodzoną chciał zasilić Moskwę, iuź odparł woyska 
nieprzyiacielskie broniące mu przystępu, przybliżył się 
do bram, wiodąc 400 wozów naładowanych zbożem; 
niezostawało Strusiowi, iak uczynić wycieczkę z miasta, 
i usiłowaniom wodza i współziomka dopomódz, lecz o za- 
cięta zazdrości ślepoto! wolał Striiś doświadczać dłu- 
żey mąk nayokropnieyszego głodu, niz przyczynić 
się do sławy Hetmana, i nie sam ieden odnieść 
tę sławę. Zachęceni tą opieszałością Moi^le, nabie- 
rała ducha, gęstemi napadaią hufcami, i po zaciętćy 

.bitwie rozrywaią pomiędzy siebie przeznaczone dla 
miasta wozy^). 

Wkrótce iuż i tych przysług niemógł czynić Chod- 

^kiewicz, gdy pozostała przy iiim część pułków Sapie- 
źyńskich, sprzykrzywszy sobie obozowe trudy, pobudzo- 

^na przykładem, i namowami innych, związała się wkoa- 

federacye, i obrawszy sobie Marszałkiem Jana Zalew- 
skiego, porzuciła obóz, udała się do Brześcia Litt. zkąd 

. rozbiegłszy rię po pobliższych Woiewództwacb, na ra- 



•) Kobicnycki pag. 445. — PiaMdu p«g. STO. ^ 
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ełiabę ^aległćy soMe naleiytośd, mszf^ta lordlewBkie 
i imhosfm własności ^}. 

Temczasem pozostałe na miiracti filtolioy. vro^^i^ 
^luda i ^i6 Sapiezyfisliełi, doiicidada^ ostatnich 
dii*o]|iib&^ gło^: wsdryga i^ myśk n^ c^isasie cięt* 
pień, lakle m nmszczęiiH^ sno^. €o lyłko: dawny 
^00m% eo J«f ozetinm, ^ wpfSźniej^ytbwMcati^ opa« 
9fmy «d ffiaspiteóW do^ddezył Mdftm:^ s oidrOpH^ 
stanem obł^źonycii na Bfoskwte |:i$miąś sig nie jidbbu 
Gdy ioz traw, korzoibkdw^ myszy, psdw, kotdw, gdy ioś 
;ścierW9 tońdkiego, wyk^^anych ziAem trapdw filestał^^ 
gdy wszystko co było z rzeinirata zgotowała i.pc^rte^ 
wicięłd:e od głtida oczy, z poiidęda^ %ię^ych wyMe« 
rały efia]^» UmiManatam, zniknęły wssiysiild waiglę^y 
pokrewieństwa, i zwierzchno:^; of^CKaiem drapieitiege 
zwierzęcia sSny rzicał sdf na iri:abszycb, zabiiał, poće* 
rał; maiki ginęi^ dl syn<S^w^ synowie od oycdw^ i^tifey 
ijl^jzerali panów, wielu spuszczało się z murów, by^^ 
ti^ć z nieprzyiacidł ręki. W tćy ostateczności ^h 
16. Paźd^ęiemfka wysiani od Budziły wodza pozodtd:ych 
na Stolicy Sapiezyńcó^ towarzysze JoŁsdd i Wołski ^^^rże-^ 
darli się do i^o^u fie^rmn^, i o oivop%ltt 4t£^ ziiłogi 
doide^. Żywo eierpieniem nieszc2^ęsnyi^h ^rśskońy 
€hoił^^wi62^ raz ieszcźe zdpis«^ ni^ w ^^ $:rala^ t>y 
źy^w«ia^ci^ ogłodzońych zasilić. (Skoro to postr;^gli Mo^ 
dkiłe, w»i^łki pospiechy wszelkie o()^ócil|^siDowasS^/t^ 
iedett tyHro wolny oblężonym od rzeki zostawiony ^^mt^ 
BtWfSr ząmkńc^ó, ścisnąć oblężenie, wirtioeftlć le wystfa- 



•) Piaficcki pag, 278. • 
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wioneniL fia około gródkami, tak by załoga^ ni z kraiem^ 
Di z Chodkiewiczem, gdy wrdci, żadnego społkowania 
imed ktż nie mogła ^'). 

Im źałośnieyśzym było położenie Polakdw, tern pa- 
mięć doznanych klęsk, ż^dza i nadzieia prędkićy iii 
Kemsty, dodawały zapału dłago demigźcmenia ludowi. 
Powstał im^ z gminu pospól^wa rzeźnik z niższego 
Nowogrodu, szlacheiny bez blasku i dóstoieństw, mężny, . 
oddany cały Oycżyznie, godny wiekopomnćy chwały, imia 
ięgo Kuma Minłn^ przezwany dla kalectwa jSt/cAo- 
ruekim: „czas przyszył, wołał on do zebranego ludu, 
„ezas pi&Kyszedł uwolnić się od nieznoś^go iarzma Po^ 
„lakćw, konai^ce tylko pozostały ich róły, oddayniy ma- 
„i^tki nasze', przedaymy domy, szaty, sprzęty, iezeli 
„^r^eba zastawmy zony i dzieci, . zapłaćmy, opatrzmy 
„io&ierza, dzielnego wodza postawmy na czele iego.^ 
Cnotliwy zapał z którym mówił, przechodzi w dusze 
wszystkich, znoszę mieszkańcy ofiary, uzbraia się naród 
cały, stawa na czele wszystkich waleczny Kniaź Po-- 
żarski: Dorohobaz, Wiazma, wiele innych pirowincyi, 
liczne hufce zbroyne wywodzę*). 

Kiedy Chodkiewicz z wycieczki swoićy sczupłemi 
^ami, lecz z znacznym zapasem żywności pód Stolicę 
powrócił, uderzyła oczy iego odmienna oblężenia postać: 
otoczony cały zamek gródkami, gęste na nich postawione 
działa, rozwinięta za rzekę piechota, zaińknęła ostatnie 
pozostałe ]^zeyście, zkęd oblężeucy pomocy spodziewać 
^ę Wogli; więcey stotysięcy zebranego z rói&iych pro- 

*) Kobierzycki pag. 448* 

*) Łe?ef^ue T. III. pag, 580« 
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wincyi woyska, otaczało Stolicę, w około wszędy ogr<H 
mne wznosiły się działobitnie. Poźarski, Menin zagrze-- 
wali do boiu, poróżniony dot^d Trubeckoy dla dobra 
publicznego pogodził się z Poźarskim. Ze łzami spoyrzał 
I Hetman *na tę potęgę nieprzyiaciela, na słabość sił swoieb^ 
na fatalne opieszałości, niezgod i zawiści skatkj, westcbtf^ 
Hetman i ku Wiazmie gdzie się z Królem złączyć spiC- 
dziewał, odciągnął. Pościli się za nim Moskale, i w por 
chodzie zagarnęli mu kilka chorągwi Koz^ckicb. ) 

Nazaiutrz zaczął Pozarski czyniiS podkcfpy do Ki« 
taygrodu: oblęźeócy ledwie od słabości ireymaiący sig 
na nogach, wybrali co silnieyszycb, wpadli w nocy w pod*- 
kopy, pobili będących tam ludzi, i pierwszego podko- 
ppika poymali. Dnia 1. Listopada przypuf c20bo szturm 
do JkOszów Trubeckiego, omdlałe ręce silnego dać nift 
inogły odporu, wzieli*Kitaygrod Kozacy^ między ińnenn 
polegli tam Bykowski Wojewodzie Sieradzki i Tw^ 
rzjóski ^]). 

Nakoniec gdy iuź siły ludzkie ze wszystkiem omdlały, 
gdy straże na murach stać iuz nie mogły, gdy Hetman 
odciągnął, gdy od Króla zadnćy nie było nadziei, wżiąt- 
W3zy Boga za świadka ostateczności swoićy, odebrawszy 
od Moskali pod przysięgą zapewnienie życia, maiątków 
i powrotu do oyczyzny, Polacy dnia 7. Listopada 1612 
jr. poddali zamek i wyszli z Stolicy^ Tu źałośaieyazy 
okazał się widok wszród lezących, niepogrzebionych trur 
pów, ci co dla kalectwa lub sił głodem zniszczonych, 
po&tępować nie moglt, zaklinali towarzyszów^ by ich 



*} Zzcie J. Piotra Sapieby pag, .$15. • ^ 
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% 8o1i% zabrali, by ich meo^a*zczai^ w tćy neoii nie* 

mxxcsnir, hy raz ieszeze widokiem oyczyziiy oczy swe 

pocieszyć mogli. Wielo czepało rie czat wychodzących, 

wle^o »c nieco i znów padało. Bole^nieyszemi czyniło 

icczema, wsponmienie z iakiego blasku, z iakiegb szczyta 

rhwd^y strącono ie w przepal npokorzenia i nędzy. 

Niedawno zwycięzcy weszli do Moskwy wśród radosnych 

okrzyków, Iśknący się przepychem zbroi, i kom, podbl- 

łemn lado^, wchodzili nadawać Pana z krwi Królów 

-swoich, dziś bez odzieży i koni, npadaiący pod dcźarem 

poniżenia i rozpaczy w postaci wygnańców, szli na losy 

niepewne. Wkrótce atoli przyszedł okropny koniec nie-- 

spokoyności i nędzy. Zaledwie Polacy stanęli na stoku, 

wnet Stmś i inni przednieysi Pułkownicy wtrąceni do 

tonny: Bycarstwo wycięte, poduszone, hb w nortach 

rzdd komec nieszczęsnego życia znala^o ^3- SoUyk&w 

dbyt przywiązany do Polaków, by przebaczenia mógł się 

spodziewać, znalazł sposób wymknąć się. i ndać do 

Polski 

Okropny widok uderzył wchodzących do Stolicy wo* 
dzów. Wyschłe, wycięezone osiemnasto^miesięcznym 
obłęśeriem widma, chwiały się po aKcach, Uade ich 
twarze, obnażone na pół ciała, wzbudzały litość w ser- 
cach naytwardszych. Widzieliśmy do iak okropnydi 
środków (by życie, zachować} głód ohlęźonych pi^zy- 
mnsił, lecz po poddaniu się miasta ochydnieysze zoale- 

♦) Kohierzycki pac. 449. — P» Loye^ąue T, pac. 558, pa Boatakdw okru- 
deńgtwo to tlil^da, dodfiieiinWct ze Kniaź Pozarsłd, wszelkich uzywnl 
•poiobów, by rzezi tey tamę połozy4f. Jakoż czytam w iyda Sapuhy 
ze Budziłę wziął da siebie, przez szesc niedziel miał go w domo^ a po 
lim do nizszc£[0 Nowog^roda odesłał* 
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atjono zapasy^ były to ćwiertowane ciała ludzkie, i w becz^ 
kaełi aoloQe« Żadne w dziejach oblężenie podobney nie* 
wy^wia okropności*). 

QdkWt€i6iĘky wzrok naaz od iylu cierpień, odtylustra-* 
sznycli M^dgwisk, i patrzmy co sprawca klęsk tylu, co 
2ijssnunt poczyna* Od dawna Chodkiewicz z obozów, 
Panowie radni ną dworze nalegali na Króla, by woyska 
zgromadzał, by Władysława prowadził na Moskwę, lecz 
ns^tóg 0Qi§gania się, miłość wygodnego spoczynku, ufność, 
ze i^^cystałę na Moskwie ryoerstwo, dokona zwalczonego 
tilepr^yilicieja, zatrzymywały go w domu i sprawiły, źo 
l^rtan^j^ąs <topiero gdy się dowiedział, ze woysko nasze 
zbuntowane, cała Moskwa pod bronię, ze głód w Sto* 
t(Dy, 4p wsziysitko waBło się w przepaść, ze nakoniec 
fi^yib, ze naród głośno na opiesrałość iego wołał, wten- 
ł^as dopiero Zygmunt z Królowę, dziećmi i licznym 
dworem w {Sierpniu wybrał się do Wilna, i tam ieszcze 
4)cZekiY^ał na woysko, lecz oczekiwał naprózno. Hetman 
^Ółtó^wsjęi zaprzysięgłszy Moskwie wybranie Wlady- 
^awą, oburzony długiem gwałceniem wiary, sędzęc 
z pra^szłośd i o dzisieyszey wyprawie, zadnemi namo- 
wanii nie dał się do nićy nakłonić. Równie bezskute- 
oySnem były zapraszaięce poselstwa do woysk skonfe-> 
derowanych.we Lwowie i Brześciu Litt lezących* Pa- 
mięć pod mroźnym niebem doznanych trudów, zawiedzio- 
nych: obieti^c, rozmiłowanie się w samowolnym zyciu^ 
wśród ktMn objętych, czyniły ie głuchemi na niepewne 
Itwarde zapasy. Za cał^ więc potęgę uyrzał Zyginont 

•) LcTe8qae Tom. III. pag. 380. 

Digitized by VjOOQIC 



38 X I Q d A yn. 

w około siebie dwa pułki piechoty Niemlecldćy pod 
D&nhofem i Urseiibergem, do trzech tysięcy liczące, steHii 
raszył się do Smoleńska, wziąwszy zsob^ Królewicza 
Władysława, pewien, ze będąca tam iazda, chętnie 2 nim 
i skwapliwie złcczy ac. Na samym wstępie do twier- 
dzy niefortunne godło, niechętne bardziey leszcze zraziło 
umy^y; gdy bowiem Zygmunt miał wiezdzać do Smo- 
leńska przez bramę Królewska zwan^, urwały się łań- 
cuchy wstrzymui^ce zaporowa kratę, ta spadła na dół i 
tak całkiem weyście zawarła, iźKról na około do innćy 
bramy obieźdzać musiał. Te przypadkowe zawarcie 
wrót, (iż tak rzekę Państwa Moskiewskiego]) sprawdził 
niestety! smutny wyprawy tćy koniec*}. 

Pierwszym było staraniem Zygmunta nakłonić Ry- 
cerstwo by z nim wspólnie pod Stolicę ciągnęło, zada- 
nie to odrzucone z okrzyldem, naprózno Król zwołał 
koło, i sam gorccc przemowę zachęcał żołnierza, lecz 
i na ^łos ten nie dał się żołnierz poruszyó. Juz Zy- 
gmunt smutny i. upokorzony z niewielka garstkę swoich 
wyruszył z Smoleńska, gdy widok ten, wstyd opuszcze- 
nia, narażenia Monarchy na tłumy wóysk nieprzyiaciel?- 
skich, przemówiły do serc Polaków, m*e, nie opuścimy 
Króla naszego, zawołali, i wraz 1200 Towarzystwa wsia- 
dło na konie, i złęczyło się z Zygmuntem. 

Wkrótce po przybyciu Króla do Wiazmy, nadcię- 
goęł i Chodkiewicz z resztę ludu swoiego, usilnie radził 
on Królowi, by co rychley śpieszył pod Stolicę, prze- 
kładał, ze przyyście iego ożywi nadzieie pozotstałych 



*) Kobicreycki pa;». 455. 

Digitized by VjOOQIC 



GIĄGJHIB POWOLI, 90 

ieazcze stronników, niprzyiociół ti-wog^ napełni: lecz i 
teraz Zygmunt ci§gn§c powoli, u Fedorowska stanął 
obozem, tam smutna dos2^a go wiadomość o poddania 
sif Moskwy i oknicieństwach na Polakach spdbuonydi| 
potwierdził wiadomość tę podiazd z tysiąca koni pod Sto- 
licę wyi^any^ dodai^c ze Moskwa nie tylko w żadna 
rozmowy w;dawać się z niemi nie chciała, lecz i owszem 
po nieprzyiacielsku postępowała z niemi. Jakoż żaden 
z Moskali nie przybył do. obozu powitać Władysława 
iak Cara swoiego. Zawarte miasta i zamki, poopuszczano 
i zamknięte domy, gdziekolwiek żołnierz Polski oddalił 
się po żywność, przez zasadzonych wieśmaków chwy- 
tany i mordowany. Uyrzał Zygmunt zdaleka tę Mor 
skwę, któr§ własna sw<^ win^ utracił, a widząc odrzu- 
cone wszelkie porozumienia się ofiary, widząc siłę nie^ , 
przyłaciela, i własną słabość, brak żywności, żyWQ do- 
kupzaiące woysku mrozy i śniegi, smutnie do Smol^- 
ska, ztamtąd do Polski powi^ocił. 

Łatwo sobie wystawić można radość ludu, który przez 
lat tyle doznaiąc wszelkich okropności nierządu i woyny, 
uyrzał się nakoniec wolnym od ciemiężycielów swoich. 
Zebrali się Boiarowie, Deputowani z Grodów i Prowin«- 
cyy wszystkich. Wewnątrz zamieszania, niebezpieczeń- 
stwo od dwóch potężnych nieprzyiaciół, żądza uyrzenią 
co rychlćy na tronie Monarchy z własnego narodu, wzgląd 
na usługi i cierpienia cyca, same nakoniec nieba iuż wiel- 
kie przeznaczenia gotuiące dlaRossyi, sprawiły, ze wy- 
branie nie było długim, i że lubo znaydowali się leszcze 
X]ążęta z krwi Ruryków, padł wybór na Michała Ro- 
manowa, syna Metropolity Philoreta ieszcze więzionego 
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W PoIs2^^se. ZBayd^wał się mSody Xiąilę (lat tyłfeo 
ł9^ %C2i§ey3 U maiki swoićy s9d6aiulSzere«etjfSt$r wK^ 
^ttóuAi^ ^p MmastcYTie Iputskitn. 2atnidi^»a e^łdeni 
^^W«ri(liidiil Byna^ Bi^ przewidywała CKilła n^tka, li^ 
9^11 tóa nśi C^arsłuini mi A osi^ó tronie, a gdy przjbytt 
B^^iitoWafti p^nyltać gti Carem^ i sWadaiS^ wieraojśei przy-^ 
alfge^ dtz^fea M*trena ealość d^eeijgcia, świadoma ^r-^ 
dó# ijwdistępów, olaożaiacyc^ w tym krain władzę nay- 
^^zsz^, iuź w eziiłćy troakliwośd swoióy wystawnie^ 
8Obi0 przeszytego żelazem, tryskai^eego krew na łono 
matki ^ wyj^zekała się imieniem młodego Xięoia niebez-^ 
fięeme^a Ńai^ka i ^sa^fczytu korony: gdy bakoniec znie- 
wolona' Baieganiem Boiarów, cześć tę przyictó mfuaiitła^ 
prit^CJaic, wspólnie z synem rzewjiemł źaflewaięc się 
łzami ^3, 

'W ternie czacie zuchwały, wyniosły,* ńieztoo^do- 
wany wódz- Kozaków Żarucki, nieopaszczai^cy widoków 
swoich, póki zostawał blask naj^nieyszćy nadziei, Za- 
ilicki, jmówię, po odstąpieniu Poźarskiego, iakieśmy po- 
a^jdzieli iuz wyźey, dopadł z Kozakami swemi doKo- 
Jtomnj, tamzabjawszy Maiynę (zktór^ niektdizy mnie- 
TOaic źe się iuź ożenił])', ł małego syna ióy, mieczem i 
t>gnteńfł Roźan i Pereojsław pustoszył. Wszystko ohra- 
catetj w popiołyj wszędzie krew rózlewaigc , zbliża się 
dotAstraehahu, zdobywa go, i Woiewodę śmiercic karzć. 
' — Wkrótce pomnaźaic P^tCgC i^g^ Kozacy z Terkuj 
^uckwałoić 1 sżczęide człowieka wszędzie postrach 
rzuciło. — Oddalenie się Polaków, dozwala Moskalom 



*) Rodosłowie Jmp. faiuilu Leres^uc T* IV, pii(;, 4. 
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^i^oniRe woydco przedw zndbwśdey irtryjpfrawlći Zmwki 
fkyi słabyy by tak pnewaźnym siikm. oprEeć aię zdo^ 
lał, uchodzi aź nad rzekę Jaik^ długo ścigany, schwy* 
tany ńakopiec w tych bezdroży cb puelyniach z Maryna 
i iey synem, sam m palu ^yde kończy. Maryna uto- 
piona* pod lodem, syn ićy nie Hmięcy lak lat dwa^ nie- 
litosćiwie uduszon^}. liakaź mogła by dź zbjrodnia nie- 



*) Żfete JP. Sapłeliy pac. 286. !ł)S7, ~ Robłersjdd pa^^ in# — Pia- 
secki pa^. 97^. 

Czytamy vr fioi^orrthttęo dziele, lathTaflueatua S? J^ Ł« V* f. 507. 
ze syn Maryiiy s pieniTABCgo męia Jwoa Dypaiiti^owibz aadurwasif, przy 
życia , ddattti si^ pod tpkhę Lwa Sapieky Kaneli Łitt^ litóry ^ iako 
młodzieucA dokrćy nadziei i bysiref^o dowcipu oddał dO sik^. Akade- 
mii Wileńskiey. 

Pan J. Pi Hocolles ił dokładnych, i praeowilych poosiddwaniach 
gwoieh Tom II. pac. 79^ ebszermey dzieite te opowiada^ Jiiz w czasie 
(tńówi on) żobóystwa Dymitra pierwszego, zona tego Maryna brze- 
mienną się uezała» Urodziwszy taicmnie syna w czatie nwi^enia 
swc^o, p6^>ierzyi:a go ponfalenąn Hozaknwi, ten przyiadudOwi swemu 
Popowi, dnw$aiy go do ebrztu, odkrył mm taiemnicę. cat^. Pop by zo- 
stawić pattiąlkę stanu i nudzenia Xiązęeia> 'pewne diltraklory na ple- 
cach serwasserem mu wypisał.^ Maryna pr^i&d śmiercią powierzjia ten 
sekret, niektórym z panien swoieh. Umarł i Kezak, ans wiedziano^omiey* 
scu^ gdzie się dziecię podziało, az dopiero w r. iOSft . osoba iedna kom- 
piąca się»w łaźni w Samborzu, poslrzegła również la»n)|^ąoego się mło- 
dzieńca O90l>liw8ze ekaraktery maią^ego wyryte na . p^eaok« Doszła 
wie^ć o tym do Jana Mihołaia Dan^owicza PodskaflilUgo W* H. Da- 
niłowicz rozkazał młodzieńca wrszukać i Popa HUskie^ pr^y wołap : 
ten spoyrzawBzy na ckaraktery, następntąee słoira wyezylaJti Iwan 
Syn Gara Dymitira^ Daniłoyriez i wszyscy przjrtoinni przypomnia- 
wszy Bohiti naówezas o tern Dymitrze Roszone da^łmićy wie^» podniósł- 
szy ręec do nieba, dziwili się wielki ey OpatrznO^i Bioski^y, winszo- 
wano młodzieńcowi, uboga odzież iego zanucnioiiO nil bogate szaty« 
Król Władysław lY. dowiedziawszy się o tern, kazał go przywieść do 
Warszawy. Dclnetriust pi-zez kolą urodę i grzeezfto^ s^oią, umiał 
się i Królowi i całemu dworowi podobać. Zdarzyło. się , iz w temze 
samym czasui znaydował się na dwane Warszawskim.. SgrnoiKiec Hana 
Tatarskiego, popadły ^ niełaskę u panuiącego Stayta«. Podobieństwo 
okoliczności sprawiło, ze młodzi Xiązęta nadzwyczayntCi. pokocbali się 
z sobą. Władysław IV, lul>ił -bardzo obydwócb, ezęstO z nismi żarto- 
wał , przyrzekał nawet na należące ich dostoieństWa powrócić. Gdy 
wie»e o tem doszła do Cata Aiozego* Miokałowksa, liię»p^koyny> wy- 
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szczęsnego niemowlęcia? cbyba ts io przyszła na liwiai 
Niech plama okrucieństwa tego nie spada na mdtoletniego 

słał w poselstivie do Króla Polskiego Kniazia Gabryela Puskiego, e do- 
jnaganicm, by DemetńuB ten był mu trydaByiii» „JeztU, odpowiedziat 
,,WładysłaW, młodzieniec ten ieąt prawdziwym Demetryuszcm dziedzi- 
ńcem €arskiey korony, iakicz prawo mieć mogę nad udzielnym iak ia 
y,Xiązęciem : iezeli zai nie iest nim» pocdz tię upominacie^ po0ói iol 
^ydłabić ckcecio człowieka, który się z zadnemi nie odzywa prawami»<^ 

Odieckał więc Kniaź Puski z niczym, a Dymitr az do imierci Wła- 
dysława IV. do r« 1648 w wielkim znaczeniu zył na dworze W artzaw- 
■kim^ Brat i nast^ca Władysława Jan Kazimierz, obarczony przez 
Szwedów, wiarołomnego kołdównika OCięcia Pruskiego i innyck, ckciat 
uą *z Moskwą w pokoiu zackować, poszepnięto więc Dymitrowi zcby 
rię oddalili Udał się nieszczęśliwy do Rewia, potym do Szwccyi. Po- 
seł na ówczat Francuzki P« Gkanut, w pamiętnikach swoich, T. II. 
pag« 470« pOYTiada ze Dymitr^ był przedstawionym królowey Ghrystynie^ 
i sławnemu kanclerzowi Oxenstierna, i ze i królowa, i Minister za praw- 
dziweg^o go Dymitra uznawali. Wkrótce atoli na naleganie Moskwy, 
oddalił się nieszczęsny Xiązc, i u Xiążęcia Holstein Gottorp, z familii 
-Królów Duńskich, szukał schronienia* Xiąźę ten wysłał w poselstwie 
do Moskwy P. B urg gem a nn, przydawszy mu za Sekretarza Adaąia 
Oleariusza, który nam podróż tę opisał* Celem poselstwa było zawarcie 
zyskownego z Moskwą handlowego traktatu* B u rggemann obficiej 
tzafuiąc pieniędzmi, niżeli mu Xiązę iego pozwolił, zaciągnął na imię 
Pana swego S00,000 Tal. długu , nadto i w innych okolicznościach 
przestąpił granice danych sobie instrukcyi, sa pawrotem więc sądzonym 
i ściętym został. 

Nie przestał iednak Car Moskiewski upominaó się o zapłacenie sobie 
należącego dłngu, a Ministrowie Xięcia Holsztynu nie wstydzili si^ 
uwolnić od tego długu, wydaniem schronionego pod ich opiekę Dymi-^ 
tra. Nieiaki Johan Faurgousne Kommissant kupców Moskiewskich 
w Lipsku, te tak piji^kne negocyacye przywiódł do skutku* — Przypro- 
wadzono Dymitra późno w nocy do Moskwy, i niedawszy mu słowa 
wyrzec, wbito knebel w gębę, i do więzienia wtrącono. Namówiono 
starą l^o^eielną babę, ta niby iak matka iego, wyrzucała mu szalbier- 
stwo i ni€wdzięezno8'c* Nasłani w tymże celu Popi, podobnież go 
lżyli. Dymitr odwracaiąc od nich oczy, niewyraźnym krzykiem, dawał 
znaó ze słuchać ich nie chciał. Nie było innych sinkwizycyi, ni sądu: 
wyprowadzony Dymitr na plac blisko Kremlina, ściętym został. Po- 
ówiertowane członki powieszono na drogach p'ublicznych, kadłub, na pa 
gtwę psom porzucony. Tegoż samego dnia poseł Polski malący posłu- 
chanie u Cara, telehą dworską zawieziony był umyślnie na mieysce 
cięcia, by widział poćwiertowane cdonki. Pułkownik ArŁylcryi Be- 
Irand de la Coste zyiący w Paryżu na przedmieściu St. Marccau, któ- 
rsg» (mówi autor) snąłem w Hamburgu , któi^ wiele iwiata widmał, 

Digitized by VJpOQlC 



8PIUWT MUŁTAIYSKIB* 43 

Cara, obwiniajmy racżćy okrutnych doradasedwl^O, którzy 
mniemali, ze wyrzekłszy te ^owa: przyczyna stąnti^ mog§ 
nayniewinnieyszym życie odbierać ^ nayniewindieyszych 
obcięźaó okowami, i w ciemne wtrącać więzienia. Tak za- 
wsze będzie, póki nakazana ludom moral^oiić nie stanie 
się i rz^dz^cych prawidłem! Niebezpiec^^ zaiste była 
Maiyna, lecz czemuż iey nie przytrzymać^ i po zawar- 
tym pokoiu nie odesłać do oyca. Pycha iey, zbył wolne 
obyczaie, skalały nieszczęsną, lecz któż nad męztwem^ 
statkiem, i wyniosłością duszy ićy dziwić się nie 
będzie! 

Kiedy Moskwa luz własnym cieszy się panem, gdy 
wszystkie sposoby, wszystkie wyala starania, by Szwe- 
eyą nakłonić do pokoiu, i całą potęgę wywrzeć na Pol- 
skę, zastanówmy się w iakim stanie kray nasz znaydo- 
wał się naówczas. Smutne zaiste było położenie onego, 
te radosne okrzyki, któremi przed rokiem z wzięcia Smo- 
leńska, z tryumfów nad Garami, brzmiała Stolica, prze- 
mieniły się w smutek, zarzuty, i narzekania. Słuchał 
ich Zygmunt, upokorzony niewczesną i niekorzystną osta- 
tnią wyprawą swoią, ięczał naród pod uciążliwą Kon- 
federatów rozpustą, wzmagały się Szwedzka i Moskiew- 
ska potęga, srożyli się Turcy za naiechanie Multan; 
mściwćy woyny grzmiały zewsząd odgłosy. Już nawet 
w roku przesa^ym zginąt niebacznie nad Prutem kwiat 



i melce był od W. Kniazia Moskicwgldego szacowanym^ Ł« Coste bj| 
•tracenia Dynutra tego przytomnym ; od niego mam cało to dzieic* 
Tenże dodawał, iz Moskale sprzykrzywszy panowanie jilezego Micha 
łowicza, clicieli go udusić, i na mieysce iego Dymitra posadzić, i ie, 
gdyby esdtueya spdśniła się była dwoma godzin a mi , ibnatowano po- 
spólstwo byłoby syna Maryny ogłosiło Carom swoim* 
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anakomitóy itf ©drieiy naszćy. Jakim ta kl^ka icifgnicta 
śpóśóhem, pokrii^ce powiedzieć należy. 

Po. śmietd Jefenjii^o Moluły Hospodara Mtiltau- 
skiego, za «ezwpteniem Porty Ottomańskićy i Bo-óla Pol- 
skiego, obi^ł rz^dy nad prowincy^ syn ie^ starszy Kon- 
stanty *)* Młody i nieświadomy, cały kierowany matki 
radami, zdawd: rz^dy na krewnycli, na nich nie tylko 
Paśstwi. dochody lecz przeznaczony dla Porty haracai 
rozpraszał* — Gdy częste upoininania stały się proźnemi^ 
podbiidfciłft Porta Stefana Tomzc (służył on niegdyś 
w woysku Polskiem w piechocie Węgierskiey) który za 
poifeoc^ THt2ff4W tak niespodzianie naiechał Mnltany, iź 
Sam Konstanty zaledwie z życiem do Chocimia schronić 
się zdęźyŁ Panowie Radni uważai^c obelgę tę, bar-» 
dziey koronę Polska m'ź Konstantego krzywdząc?, za- 
dość uczynienie tóy przcŁ poselstwa i polubowne poroi* 
sumienia otrzym^ó starali się, zostawui^c sobie, wteii-^ 
czas. tylko krsfcywdy po^zukiw^ć orężem, gdyby prży- 
iaziie sposoby odrzUconeini zostały; lecz Stefan Potocki 
poicwszy za żonę Mftrię Mobilanfcę, siostrę Konstantego, 
ikałęty obelga szwagra, niecierpliwy, ufny w znaczeniu 
todtt swego na dworzo, pamiętny ile brat ie^o, Jan Po- 
tocki, dokazywał w t6yźe prowincyi, bez if\iedzy i woli 

♦) w dawnycii soiuszach między Porta 1 Królami Polsldemi warowanem 
l>ylo, i« niclit nic mógł bydź mianowanym Hospodarem, ials ^Uso miJy 
i przyjazny Królowi Polskiemn : z tem wszystkicm często Porta Otto 
mańska sotie tyUiO przychylnych, niechętnych Polszczę wyznaczyła Xią- 
* ząt, i. t^tenezas ofęz rbztrzygat musiał, i rozlrzygał pory z cŁwłdą dla 

Pdtslii. Tak 3*^ 1W9. r. Jan Tarnowski MtfiUmy i Wołoszczyznę przy 
Łoldźie ku Pohżeże utlrzymał, tak w r. 155«. Mikołay Siwławskl Ale- 
landrA, w T, 1^75. MUtołay Mielecki Bohdana, Woiewo^tui postano- 
wili; U itakonicc w r. 1508. Jan Zamoyski podległoś Prowincyów 
tych haidłićy leszcze Polszczę zapewnił. 

Digitized by VjOOQIC 



STEF. POTOCKI WKOACZA DO MUL. 45 

Stdmiw sam Państwo szwagrowi odzyskać ninyśHSi. Mer 
odwSodły ^ od przedsięwzięda ani zakazy Krdla , lA 
ra^y przyiaciół; zebrawszy woysko od mOzpiey szych na 
][)6g¥aiiicż]ci i^bywataB, złączywszy ie z zadęgami sbwb»» 
grów ^wyćk Konstairtego i Alexaodra, !w ^cząli;aeli 
sierpnia 1^13 roko do Multan i^trkroczył. Do szef^dn 
tysięey ludzi wynosiło woysko prywatnego oi^wióki^ 
poninOŹ3%^ 4e wkrótce śwkine kiifee odio<]iiki({w z maię- 
toieyszćy ttd:0dzieźy. Dostarczai^ce zaiste siły zamiar 
rzonemH przedsięwzięcia, gdyby tym siłom i odwadze to^ 
warzyS2^ła rozMpnosć, gdyby letkie waźeidb nioprzy^ 
ladela, pogarda przestróg doilwiad<»sonych Pu&owidkóWy 
nie zniweczyły wszystkiego. Letka zarozumiałość, wszel*- 
kiemi radami, wszelkę. ostrożnością wzgardziła. Zadnio 
porządku w pochodzie, żadnych czat, żadnych podiazdów 
źadney wfadoffiości o sile mepi-zySad^ła, ni o lego obro* 
tach, daleko i niebacznie zapędzaiąca się za ^wnośdą 
młodzież, zbyt ezęsło podchwytywaną bywała. 

W takim nieładzie przeprawiło się woysko to, prze^ 
Prut kędy Dzieszna w rzekę tę wpada, i rozłożywszy 
się obozem w dolinie Sasov>ym rogiem zwanźy, rozsio- 
dłało konie: lecz zaledwie do obfitych zabierano sięj^^ 
traw, ałió niespodzianie 30,000 Tatarów okryło wszy- 
stkie góry okólnej widok ten przeymuie trwoga Polaków, 
gdy iediri stołowe zbieraCą naczynia, drudzy siodłaią ko- 
Tde, nim ieszcze wódz szyki ustawił, ze wszystkich stron 
na pomieszanych wpadaią Tatarzy, i oprócz małty liczby, 
co z szaMą w i-ękn przebiła się prz^4& nieprzyiadeh, 
•bez boru prawie Wszystkich biorą w mewołę: sam Ste- 
•fen Potocki między obozowym poznany 'ttiboyeUi, wzifty, 
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i odesłany do Carogrodu. Konstanty dla niepoznauia 
między podleyszenri przechowm^c się ieńcsitti, nieprzy- 
zwyozaiony do nędzy i zimna, w kilka miesięcy życiu 
dokonał. Brat iego Aleiander, dla gładkićy twarzy, 
wzięty w^ród do pokoió w Sułtana, przeszedł naBisSur- 
tńausk^ >?^arę. Maiętnieysi drogim okupem zyskali wol- 
ność, ubodzy pomarli w niewoli. Potocki, by woysko 
^ezmocnić, obnażył był z żołnierza całe Podole i Wo- 
łyń, wywiódł nawet załogę Kamieniecką; spostrzegłszy 
to Tatarzy, żadnego nie znayduiąe oporu, wpadli wnie- 
-525częsae krainy, a spustoszywszy ie mieczem i ogniem, 
mnóstwa. leńcd^ posiedli do Krymu. Pierwszy raz klę- 
dca ta otworasyła drogę Tatarom przez Multany do Pol- 
ski. Jak fatalne wynikły ztąd skutki, doznały wieki 
następne! : 

Jęczała leszcze Polska nad, sti-at^ tyla świetnćy 
młodzieży, nad okropnćm spustoszeniem nayżyznieyszy eh 
krain swoich, gdy powracaiacy z Moskwy Rodacy po- 
większyli ciężkie iey cierpienia. Trzy woyska skonfe- 
derowane, ucisk, płacz i narzekania po całem rozniosły 
królestwie. Nąypierwsza z tych konfederacyi zawiązana 
na Iktoskwie pod Marszałkiem Józefem Cieklińskim, za- 
łożyła sobie siedlisko we Lwowiej druga Sapieżyńców 
pod Janem Zaliwskim, osiadła w Brześciu Litewskim; 
trzecia nakoniec woyska Smoleńskiego pod Zbigniewem 
Sibickim, opanowała Wielko -Polskę, Prusy, i wBy- 
gdoszczy chorągwie utkwiła. Nąysciśleyszy związek i 
wspólnośó interessów panowały między tćm rozhukanem 
żołnięrstwem. Milczały przed niemi prawa kraiowe, 
lecz oni mieli swych zwierzchnych, swe ustawy, swych 
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Sędziów, wydawali uniwersały poborowe*^}, wysyłali 
do Krdla i Seymdw Poselstwa, i na wzaiem odbierali 
ie od nich: słowem, uyrzała Polska, u^broione monstiiim 
polityczne, niepodległe nikomu, same wyższe nad wszy* 
stko. Wygórowane ich domagania się, przechodziły 
wszelka słusznie naleźęc^ im zapłatę, a gdy skarb nie 
tył w stanie uiszczenia się tak ogromnym wymaganiom, 
nie przepusEczaięc włościom Szlache^m, rzucili się 
sżczególniey na .dobra Królewskie i Duchowne, dzieląc 
ie między siebie na łany i wioski; prócz dochodów iźy^ 
wnosd, niezmierne ndkładai^c konti7bucye, cięzkiemi ra*^ 
zami przy muszai^c lud do płacenia ich, głośno odka- 
asui^c się wszędy, iź poty w ten sposób postępować^ nie 
przestanil, póki im należy tość do grosza za]^acon% njia 
będzie. — - :. ^ . 

Rozlegały się po grodach, miastach, po całćm kró- 
lestwie płacz i iwrzekahia uciśnionego ludu ; Król i Du- 
chowieństwo uyrzało się bez dochodów, kray cały uy- 
rzał isię podbitym: w trwodze i osłupieniu czekali wszy-^ 



*) Jeden z tycK Uniwersałów Isładdtemy na przyitład. Jan Zaliwslsi Mar* 
szałek woysk J. K* M.' Konfederacyi BrzcsŁiey* — ,»WszeBi w obec i 
„każdemu z osobna komu to wiedzieć należy » a mianowicie JJPP. 
,,Dzierźawcom Myt nowych i starych, t^kze i wodnych^ do inriadomoici 
,,donosiemyy ze nie będąc woysko J* K* M. według uchwały Scymo- 
y,wćy, na czas naznaczony w swey zapłacie ukontentowane » przyszło 
yymi o sobie radzić, i prowenta Króla Jmci w dyspozycye moi« ode- 
„brac, między któremi ten tez przednieyszy z Myt icst, przeto posyłamy 
„na ich wybieranie Vanów Towarzyszów dwie z^po^rodka siebie, Pana 
.,Jana Paczowskiejg;Oy i Pana Jana Łazowskiego, aby Komorę Wileńską 
„z Przy Komorkami do niey naleząccmi, w dyspozycye swoie odebrali, 
,, którym, aby we wszystkiem wiara dana była, i spokoynego Im wy- 
>,bierania nigdzie nie broniono, zalecamy.** 

Dau w Brzeicia Litt. d, 27^ Czerw. 1613. r. 
Oryginał Uniwersału tego znayduie się w B^bl* XX% Sapiehów w Różanie* 
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^cy, lak daleko feszcs&e ta nawałnica dosifgnie. Do- 
mknięty fiakonfec łBBnii liido^ przycii^niony pohT^eb^, za- 
^pomniawi^zy Zygmunt powagi króiewsktóy, wysłał do 
"spikniony^h uroczyste poselstwa, lecz gdy 1 te oie zmięk* 
czyły zuchwałych, zwołał Seym do Warszawy na 
dsneń 19. Lutego 1613 roku^}. Zaczął się jSeym ten 
pod laskę, Maxyiniliana Przerembakiego Starosty Piotr* 
Icowskiego. Skoro Kanclerz przeczytał od tronu pró- 
'pozycye, wystawui^ce etan kraiu^ potrzeb- zapłacenia 
co rychłćy skonfederowanego zołnieratwa p<^ierania da^ 
łćy woyny Moskiewskióy, opatrzenia Smoleńska i innych 
zdobytych zamków, przygotowania się do odparcia gro- 
źnych od Porty Ottomańskiey i Szwecyi napaścidw, skoro 
"wspoinfnał Kanclerz o potrzebie nowych pobor<Jw, z tru- 
dnością tłumione niechęci odezwały się wrza^wie. ,,I 
j^długoź, wołano, akłaidane przez lat tyle pobory, na nie- 
„dołęzne wyprawy trwoniii się będą? długoź w nieu- 
„zyteczAych fewycięztwach kiew Polska przelewać się 
„będzie? Co w iednym roku Cs^yby była roztropność 
„i tęgość) z chwałą i pożytkiem dokonać się mogło, to 
„przez ociągania się i rozpustę do dziś dnia s^niesławjj 
,.tt postronnych, z uciskiem w kraiu przeciągnęło się. 
„Czemu byl)o tak nieionieriieini ofiarami odciągać od Sa- 
„mozwańca, na żołd iego zaciągnione pułki? czemuż 
„nakóniec odciągnąwszy je , zamiast leźeuia dwóch lat 
^,pod Smoleiiskiem, nie iść z niemi do opanowaney Mo- 
„skwy? nie posadzić żądanego Królewicza na tronie, lub 

•) Kobieraycki pag. 461. 408. — Piasecki jwic. 485. 

Patrz w nocie No. H. co S. Masskiewics^ sam Ronfedfirat, o roz- 
puście woyfkn feg« mówi. 
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„gdy się to nie zdało, nie za\yrzeć korzystnego pokoiu? 
5,ale zapędzano się ?ł błędów w błędy; z niedołęźności^ 
,,w rozkazach, z niesfornością woyska, rosła iego żuchwa* 
j^toś&y niepowodzenia Rzeczypospolitey, i okropne skarbu 
^^publicznego ciężary. Gdzież się tyle łożonych podziało 
,,pieniędzy? wiedzą, ci, co niemi zai^dzali^ nie wspo« 
„minaięc innych uroień, wiedzą ci, codolikwldacyiw}'-*^ 
„znaczeni byli, ze według obliczeń Kommissarskich nad 
„spisane długi, sześćkroć sto tysięcy złotych miało zo-^ 
„stać od wypłaty źrf:nierskiey ^). Upędzamy się za cu« 
„dzćm, a domy nasze Bissurman naieźdza, pułki wła* 
„snych ciemiężą rodaków: składamy podatki, nie dla za- 
„słuźonyeh, lecz by szły w ręce niewierne i chciwe*" 

Te i tym podobne skargi, nie bez cierpkich dla Maie* 
statu wyrzutów, szerzyły się po izbie, gdy Szyszków-* 
ski Biskup Płocki w te słowa mówił: 

jjSzczęśliwym to iest udziałem narodów wolnych, 
„ze i wady Rządowe bez ti-wogi wyraucać, i na dole* 
},gliwości swoie śmiało użalać się mogą« Sprawiedli- 
„wie, lecz ostrzey może niżeli przystało, wyrzucane były 
„iawne błędy Rządowe, wiele on zawinił, leoz i my 
„sami wtóy winie znaczna część mamy* Z nierządu 
„naszego, z oboiętności, gdzie idzie o dobro publiczne^ 
„klęski wszystkie spłynęły. Gdybyśmy byli tak hoy- 
„nemi dla Rzeczy pospolitey, iak niemi jesteśmy na 
„zbytki domowe, gdybyśmy na ostatnim Seymie uchwa- 
„lili byli potróyny pobór na wtóra JKMści na Moskwę 
„wyprawę, i stc^eczny żołnierz dotrzymałby sztui^mu, 



•) Tarnowski w IHcic do Ole^nicfeiegd* 
Dzisieyflzych fl. 4,200,000/ 

Tom. III. 4 
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„i {Smoleńsk na mieysca byłby został, i pułki Sapie- 
jjźyńskie nie byłyby się ruszyły, i Moskwa byłaby 
,,nasz^. Ale wspomnióymy, co się uaówezas działo: 
„kiedy dobrzy Obywatele nie tylko trzy poboiy, ale ile 
„ich Oyczyzna potrzebowała, uchwalać chcieli, powstały 
,jOwe Trybuny Szlacheckie, ci, co uniesieni wiatrem 
„popularnćy sławy, pochlebiai^c mnogości, mieszai^ 
„w skargach swoich fałsze i prawdy, ci mówię, co ze 
„szkoda dóbr* publicznego, własnego tylko szukai^ 
„znaczenia, ci to mówię, sprzeciwili się, i pr^eciwień- 
„stwem swoićm na siebie i na nas sprowadzili niesławę 
„i kłęski. Kiedy pod mroźnem niebem, bez żołdu, 
„beż opatrzenia żadnego, utrzymywał Hetman Litewski 
„na Moskwie z wętlone rzeczy nasze, kiedy druga szczu- 
„pła garstka marła od nędzy i głodu na zdobytćy Sto- 
„licy, my nieczuli, czyliźesmy im przyszli na pomoc? 
„O hańbo! o wstydzie! Król Polski, Król potężnego 
„Narodu, we trzy tysiące tylko ludzi wybrał się na 
„powtórna, wyprawę Mostóewskę, wtenczas, kiedy wzy- 
„wane od niego liczne woyska Konfederatów, głuche na 
„głos Oyczyzny i Króla, wolały niszczyć włości nasze, 
„niż dzielić sławę z mężnemi. Tak iest zaiste, ledwie 
-„3000. zebrał Król Jmć na tak stanowcza woyuę, a 
„w tenże prawie czas, prywatny człowiek bez wiedzy 
„Stanów, zacięguęł tróynasób licznieysze siły, i samo^ 
„wolnie Multańsk^ ziemię naiechał, a wkrótce może i 
„Tureckę ściągnie nam woynę. Tak iest, powtarzani, 
„nicht inny Bzeczypospolitćy niepraw nie ataie, iedno 
„ci, co oboiętnemi byli na dobro i pożytki ićy, ci, 
„którzy widząc szczęśliwe powodzenie woyny, do nićy 
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„się przyłożyć nie chcieli, i wzrostu niesczęsnych Kon- 
j^ederacyi przyczyną się stali "^)* ' 

Groźne i niechętne okrzyki, zaledwie szanownemu 
Kapłanowi dały głos ten dokończyć; w poczuwaii^cych 
się do winyy sama prawda iest inź urazę: powstały 
w izbie tak zapalczywe krzyki i wrzawa, ii Seym inź 
B^ał bydź zerwanym, gdy Jan Ostroróg Woiewoda 
Poznański, męź powagą i wymową słynny, łagodnym i 
przekonywaiącym głosem, poburzone uśmierzył umysły. 
Uchwalono więc nowe pobory, na uspokoienie żołnierza 
nie wprzód iednak, aź stanęło prawo, iz Król wolą 
swoią, ani nawet z wiedzą Senatu, nie będzie mógł 
wypowiadać woyi^, nie rozesławszy wprzód po Sey* 
mikach powodów wypowiedzenia ićy, aby się cała Szla- 
chta namyśleć jiad tem mogła ^^}« Na tymie Seymie 
warowano, aby nikt z prywatnych zaciągów czynić, i 
sąsiedzkich państw naieźdźać nie ważył się sub crimine 
perdtiellionU. 

Acz znaczne były te uchwalone pobory, nie zdołały 
iednak nasycić nieograniczoney chciwości zuchwałego 
źołniersŁwa: odebrawszy bowiem należące się za żołd 
pieniądze, wymagali, aby im zapłacono osobno za służ- 
bę na murach czynioną, do którey iak Szlachta nie-^ 
mienili się bydźobowięzanemi; nalegali na wynagrodze- 
nie za potracone konie, sprzęty i czeladź, co wszystko 
razem łożone, wynosiło do 78 milionów złotych dzi- 



*) T« mowa znajdnie się w rękopitfmie Rr^Ia S. A. na karcie i 10, eię^ 
iiy tjlko przywiodłem, 

**) Konstytucja Sejmu walnego, IGIS roku. 
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sieyszych^}. Nie dozwalai^c naymnieyszćy zwłoki, 
chcć}c przymusić naród tlo bezwarunkowego źędzom ich 
dogodzenia, zebrali się Konfederaci w koło, uradzili, 
aby niezwłocznie wszystkie Starostwa i Królewszczyzny 
rozebrać pomiędzy siebie, i pćtyie trzymać, póki Rzecz- 
pospolita wszystkim ich wymaganiom do grosza me 
uczyni zadosyć**). Ten śmiały i gwałtowny sposób 
rzucił postrach, zagroził zniszczeniem naymaiętnieyszym 
w kraiu obywatelom, samemu nawet Królowi* Wstyd 
iest (mówi Kobierzycki), iź kray tak możny, kray cały 
Rycerski, uległ pod zuchwalstwem 15 tysięcy zbroy- 
nego żołnierza: zamiast ukaramago iak należało, ledwie 
uproszono, ze się na czas krótki%d predsięwzięcia 
swoiego wstrzymali. Zwołał Zygmunt radę Senatu, by 
co prędzćy obmyślić • środki zapobieżenia -tak okropnym 
klęskom, acz wspólny był ucisk, w radach iednak prze- 
ciwne okazały się zdania. Sędziwy Hetman Żółkiewski 
pamiętny karności vWoyskowćy za Króla Stefana, tak 
z mieysca swego mówił: 

99T0, co w początkach surowością łatwo można było 
^^powści^gn^e, na próżno dziś łagodnemi sposobami 
99chcemy odwrócić: należało z razu nie dozwolić żoł- 
wnierzowi w buntownicze więzać się konfederacye, prze- 
99ciąć hańbiące Maiestat i prawa związki. Jeżeli dziś 
99okazemy lękliwość, ośmielony nią żołnierz, zakoszto- 
T^wawszy w rabunkach i łupiestwie, porwie się na samą 
j^Rzplitę, porwie się do takiego zuchwalstwa, iź żadne 



*) Kobierzycki p. 464. — Piasecki p. S83, 
**) Dyaryusz Samuela Maszldewieza. 
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T^pi^awo ukorzyć go nie zdoła. Lecz pocóź prawa wspo« 
99ininam? iuź i dziś milczy zdeptane! Nie s^ iednak tak 
99 wycieńczone siły królestwa, by swawoli iedney kupy 
jjzbroynćy sprostać nie mogły. — Niech tylko Król i 
^^Rzplta sprawę tę na mnie zdać zechcą, znaydę spo- 
»soby, upamiętania, ukarania niesfoi-nćy zgrai, ani Bze- 
jjplta upodli się, oj^acaniem się tyło fałszywie wyra- 
99chowanemi miL'onami, a to na iedno skinienie zdzicza«- 
9?łego rozpustą żołnierza.^ 

Nie podobała się potrwoźonym ta surowa Żółkiew- 
skiego mowa: Nie trzeba, mówiono, bardziey rozdrza- 
źniać zuchwałe az nadto hufce, liczba ich, nie iestza- 
iste wielka, lecz gdy rokoszu rozwiną chorągiew, ileż 
próźniackiey, lab w obozach do gwałtów i rabunków 
nawykłćy młodzieży nie przyłączy się do nich. A nadto, 
maią oni krewnych, powinowatych, przyiaciół znaczę-- 
niem potężnych, pi-zeniosą tacy miłość ki-wi nad miłość 
Oyczyzny, nie ścierpią, by krzywda iaka stać się im 
miała. Lepiey więc zbyć się ich zaliczeniem żądanych 
pieniędzy, a późniey naysurowszemi karami podobnym 
związkom zapobiedz. Przemogła nad stałością trwo- 
żliwość, nadzwyczayny Seym oa miesiąc Listopad tegoż 
roku zwołany. 

Seym ten odnowił pamięć obrad publicznych, w cza- 
sie rokoszu Zebrzydowskiego trzymanych, przeszedł ie 
nawet zuchwałością woyskowych. Za przybyłemi Se- 
natorami do Warszawy, i Posłami z całego królestwa, 
wysłało i woysko posłów swoich w liczbie 7000 *}. 



•) Posłuchaymy, co icdco s fycli posłów, (ylcłiroć cytowany Maszldoricz 
w daienaiku swoim o sprnwowaniu Bię woysha Uqo wyraża. ,>Wol- 
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Niedziw, ze w przytomnoiiei tak licznych i zuchwa- 
łych posłów woyskowych, Posłowie ziemscy na Seyniie 
wszystko uchwalić musieli, co tylko miecz rozkazał. 
Dały owe wieki zadziwiai^ce przykłady: niesłychanego 
poj4:ocbu, z któr}m dzielny naród uległ przed garstka 
zbroynych, z zamożności swoićy w wypłaceniu goto- 
wizną niezmiernych summ pieniężnych; w iednym bo- 
wiem roku kray acz zubożony tak długiem! woynami, 
zniszczony przez blisko trzech letnie rabunki woysko- 
wydi, przydawszy do zaległoi^ci żołdowych, nałożone 
od łanu kontrybucye, do 140 milionów złotych dzisiey- 
szych, nielitoijciwemu żołnierzowi wyliczyć musiał *3- — 

Niedosyć na tem , odebrawszy wyznaczone od siebie 
z skarbu publicznego pieniądze, nim rozwiązali konfi^ 
deracyą, i Akt iey publicznie we Lwowie spalili^ po- 
dzieliła się starszyzna kleynotami zabranemi ze skarbu 
Carów Moskiewskich **). Tyle i tak ogromych bezpi-a- 



PfU^ió (te są własne iego słowu), wolnoić mieliąmy' wieUsą : w dzień« 
»»w nocy, zrobić co» posiec, zAbić, wolno ; zftden słowa rzec nie iniial, 
y,wartj, co mimo idą, cboć iednego broiącego zobaczą, to iakby nie 
»>widzą^ bo iuz poszło w przysłowie, daymy mn polfióy, bo za 
„nim 7000. chodzi, ialioz na taką liczbę iywnos'ci brali^mj. — 
f,Dawano nam wszystkim gospody, mnie Stanowniesy Kri^lcwski dał 
>,g08podę na Mostowey ulicy, w domu, który Xzę Korecki za 100. 
••czew. ził. naiął był wprzódy* Zabili nasi drabanta Królewskiego, 
»,mimo tego, szukano nas z ngodą: poszanowanie na tym Seymie mie- 
„liimy wielkie, wszędzie nam mieysce czyniono, ieden przed drogim 
»,i|gaBiał się w bankietacb, tygodniem wprzód zapraszaSąe, a a tak nie 
„każdemu dostało się. Wicie tam było od Panów czynionych obie- 
„tnie, ale późnićy icden tylko Pan Gąsiewski dał mi na zupan atłasu 
„łokci orfm." 

*) Robierzycki p. 488. — Patrz w nocie List m^ginalny Żółkiewskiego 
o rozwiązaniu i spaleniu Aktu nicszczesney tey Konfederacyi. fit. Uh • 

**) Ciekawą iest rzeczą słyszeć Masźkiewicza opowladaiącego z naylepszą 
wiarą podział między Starszyznę tych skarbów Carskich. ,,Zastawę 
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widw i gwałtów, po rozwiązaniu nawet Konfederacyi, 
usdl^o bezkarnie. Przestano na tćm, ze pierwszych 
podpalaczów bunta, Cieklińskiego, Jaykowskiego i Staw- 
skiego, a&apozwano przed sądy, a gdy się stawić nie 
chcieli, bezecnemi uznano. Inni acz równie przestępni 
w samym Senacie znaleźli obrońców. Przecież na Seymie 
1616 roku i ten z nidi wyrok podniesionym, został. 



ROZDZIAŁ m. 

Zuęhanjr dłagą woyiią Zygmunt pragnie z Moskwą pohoiu; 
piękny List Chodkiewicza. Dalsze totroswo Konfederatów i 
kara ich. Moskale wzywała Cesarza Niemieckiego za pośre- 
dnika. Stawią się KoAiraissarze » lecz TTaranki ich tak za- 
chwde, iż rokowanie zerwane. Oburzone tern Stany^ woynę 
wypowiadała -Moskwie. Królewicz Władysław mianowany 
Wodzem, przydani mu Kommissarze. Pożegnanie wycho- 
dzącego na woynę Królewicza. Ten , część woyska swego 
Żółkiewskicmn na granice Tureckie posyta: sam ciągnie do 



»,B MoikiTj (mówi on) mieliśinj na kupie, z klórą tęskno nas było* 
„bo wolelibyśmy pieniądze gotowe. Słaliśmy do Króla, nic cbciał: 
^titAUmj do €esarza Niemieckiego » do Xiąząt BroBdcbuskieb » ł» 
„Rzeszy riiemieckiey, do Gdańszczan, zcby kto te kleynoty kupił, ni- 
egdzie nic nie wsknraliimy. Nakoniec rezelwowalitfmy tlę tamatS te 
,,ldeynoly między tiobie* Połamano koronę iedaą Fiedora, dmgą Dy- 
,,mitra , siodło Hussarskie w złoto oprawne. Jednorożców i kanue- 
„niami drogiemi trzy, a Potoeb cały się został Panom Crąticwtkienin 
„i Duńkowskiema w zasługach murowycb, b szafirem s korony na 
„dwa palce wielkim w 28. tysięcy złotych f), aPosochw 84,000fi. ++). 
,^dmgim dostało się ehoć mewiele. Mnie się dostało Dyamemtów 
„ostrych trzy. Rubinów cztery, i złota poza 100 fi* Jednorożców 
„łótów dwa, i to za faworem, bo drugim samym Jednorozeem płacono 
„po fl. 300. na łót* Widoezna rzeez ink tanio, i za bezcen 
„tazowano te tak drogie kleynoty. 



f) Dsisieyszych około 824,000. złł. 
łł) Dzisieysnych około 192,000. złł. 
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Wlasmy: Mo^wft odrzoea nowe weewaBia. Chodkiewics 
z Litwą oblega Doroliobni, gdzie i Królewicz ciągnie. Do- 
robobuź się poddaic: wkrótce i Wiazma. Nicostrożoośeią 
naszych podchwycony Carów. Zdrada Koniucba. Pohóy 
ml^zy fifoskwą i Szwecyą* Pożarski wpada do Kałiigt| 
Chodkiewiez wysyła nań Lissowczyków ^ srogie ich puslo* 
Dzeniat Chybiona wyprawa na Mozaysk. Poselstwo Ba- 
czyńskiego do Sowictn Boiarów na Moskwie, 

16 14. r. 

Kiedy tak Polska nękana przez wiccćy dwóch lat 
okropnćm własnych rodaków ciemiężeniem, by ie od- 
wrócić, by chciwych zaspokoić, wsasystkie wysila spo- 
soby,' zapomniano, iź tak rzekę, o woynie, opuszczono 
granice, sam tylko Chodkiewicz, zmał^ garstkg^, stoi^o 
iiB granicach Białey Rusi, P<>lCgC Moskiewska trzymał 
na szabli: aniby zdołał długo iey trzymać, gdyby zrę- 
czny Gustaw Adolf, przedłużywszy rozeym z Pola- 
kami, nie obrócił całych swych sił naprzeciw Moskwie, 
i tym sposobem niezatrudnił młodego Cara uwagi. Gdyby 
był Zygmunt znał naówczas zdrowa politykę, byłby 
korzystał z skłonności Szwedów do stałego pokoiu, 
lak mu radził Chodkiewicz za przyznanie tytułu Kióla, 
Gustawowi Adolfowi, byłby zatrzymał Inflanty, i złą- 
czywszy się ze Szwedami, wielkie tia Moskwie uczy- 
nił podbicia^). Lecz Zygmunt mało naw et nieumiei^cy 
dokonać) zawsze wiele zamierzał: dodaymy, ze i w Kiólu 
i w Naiodzie odpadła wszelką woiowania żądza; nie- 
zmierne summy, zdolne naprowadzenie pomyślney woyny 
oberwał żołnierz domowy: zbogacony, zakosztowawszy 



1 



I 



•) Reicha Gcschlobtc Schwedcns. T. IV. p. I9|. 
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^odyczy pokoiu, wzgardził oboza trodami; zubożony 
naród, doświadczeniem przezorny, nie chciał na niepewne 
wysilać sie walki, skarb publiczny tak byjt ubogim^ iź 
nieopatrzone woysko Smoleńskie należytą płacą, dlapo'- 
żywienia na okoliczne włości udać się musiało, rozpu* 
szczono tam piechotę Niemiecką, 200. tylko ludzi pod 
wództwem Kamińskiego zostawiwszy dla zamku obrony. 
Zygmunt łak dumny, tak niedawno skory w nadzieiacb, 
do tego przyszedł poniżenia, iż o pośrednictwo między 
sobą i Moskwą u Cesarza Niemieckiego starał się. Na- 
pisał nawet list do Chodkiewicza, oznaymuiąc mu o po- 
stanowieniach Seymu, smutnem położeniu kraiu, żąda-* 
iąc, by dla zachodzących trudności, mianowicie z przy- 
cz}Tiy Konfederatów i ubóstwa skarbu, woynę Moskiew- 
ską mógł traktatami zakończyć. {Sławną iest odpo- 
wiedź Chodkiewicza na list ten , poczęści ią tylko w tćm 
mieyscu położem *). „W Bobroysku dopiero Dworza- 
„nin móy Szembek oddał mi respons W. K. M. na kil- 
„kakrotne listy moie, w którym acz dostateczne zawar- 
„cia Seymowego opisanie było , późno iednak rąk moich 
„doszło, item prędzey^ C^bym oczu moich wizerunkiem 
,^padaiącćy oyozyzny nie zmazał}; w przedsięwziętą 
„popędziło mię drogę. Maiąc serce rozaątrzone publi- 
^,cznego niedbalstwa zniewagą, mógłbym krótko odpisać, 
„lecz żebym Ustawy Seymowe z niebezpieczeństwem^ 
„położenia naszego porównał, szerzey podobno nad wolę 
„pióro rozwieść będę musiał. A naprzód , niewdaiąc 
„się w żadne z WKM. spory (bo skromność moia- 

*) Patrz łycie Chodkiewicza przez Naruszewicza. T« II. pag. 52. Edye. 
Mostów* 
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,)W powHinych trzyma mc granicach} radbym wiedział 
,,zkąd (e rady poszły, za ktoremi się wlecze tak wielka na 
y^dosloieńslwo WKM* niegodnosić? .wlecze się aszczer- 
„bek sławy, wlecze się pośmiech ledwie nie wszy- 
,,$tkiego świata na Rzeczpospolitę nasz%. Rzeczy tak 
y,źartko powzięte, po wielkich i krwawych odwagach, 
„iednym przeciwnego sczęścia ciosem^ tak mamie, tak 
„fj^ho sę. porzucone. Bdg podobno, rzocił nas na 
„ubocz prawemu rozumowi, ze stanowiąc pokóy domowy, 
„znosząc wnętrzne ciężary, nie umieliśmy ochronić Ma*- 
,yie8tatu Pańskiego, nie umieli okryć nagości naszey, 
„żeśmy nakoniec, tak nie opatrznie, odciągnęli myśl od 
„popierania woyny, takiz pewnieysza dla Rzpltey zguba 
„z pokoitt, uiź z dalszych boićw. 

„Widzę ia z czynów Seymowych, i skłonności 
„umysłów w kraiu, ze iuz przy nadwątlonćy ochocie 
,^ie staie dalćy wątku, ze nieczułość do wszystkiego, 
„co iest świetnćm, zagradza nam drogę: tych, co lgnęli 
„przy szczęściu, naymnieysza płoszy pochmurność, znamy 
„upór, nió znamy stateczności hartu. Temczasem stan 
„rzeczy Moskiewskich taki iest, iż oni maiąc czas w nie^ 
„czynności naszey uspokoić domowe trudności, oddać 
„nam wet za wet, i swoie z lichwą odebrać zechcą. 
„My tu traktować nie mozem, zwłaszcza, ze nie masz 
„z kim, a nadto traktować bez woyska, iest to wydać 
„swą słabość, i pychę nieprzyiaciela bardzićy leszcze 
i^pomnozyć. Kiedy po opłaceniu Konfederatów więcey 
„z podatków spodziewać się nie można, zkądze posiłki 
i^sposobić, czem Smoleńsk opatrzyć, czem naiazdy od 
„granic odwrócić? Żakami by takie rzeczy odprawiać, 
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,,nie mn^, ktdrey i tey łiehey Hetmańskiey ozdoby nie 
,,radbyin tak letko wytknął na raz, aby w osobie mćy 
,,dostoieństwo W« K. M. nie odnosiło wzgardy. Nie 
„spełzły w pamięci moiey Inflantskie temtina, wie»y 
^wieźo, co się na Moskwie działo: własne me ślady 
„trworzę. Doświadczone są W. K. M. nsłagi moie, 
^^doświadczona życzliwość, i nieoziębła na każde ski* 
,,nienie ochota. Doznawałeś W. K. M. w sprawach 
,,swydi szczerego serca mego, doznałeś pracy i trudów, 
„a w nich niefarbowane pozory, lecz samą istotną rzecz, 
„samą cnotę. Gdzie słowy służyć przyszło, służyłem 
„ręką, gdzie rzeczą, służyłem zdrowiem, nie oglądaiąc 
„się na żadne zazdi-ości, ani zwaśnienia, na żadne razy, 
„ani utraty, Służyło się dosyć pracowicie W. K. M, 
„i Rzpltćy od piei*wszego młodości mćy kwiecia, osta- 
„tek wieku radbym poświęcił sobie. Już też z południa 
„ku wieczorowi wskazuie mi kompas, i (en siwy włos, 
„który nie z rozkoszy, ani z wczasów domowych, prę*- 
„dzey nad lata głowę moią opędził. 

„A że i u pogan zasłużonemu żołnierzowi i^yniono 
„folgę, dawano wytchnienie, iiateż, odprawiwszy swóy 
,.bieg, w takim zamęcie rzeczy, strudzonym iuż latom 
„moim, nadwerężonemu zdrowiu, odpoczynku pragnął- 
„bym. Jeżeli więc iakićykolwiek ceny są zasługi moie, 
„ieżeli w łasce W. K. M. cały iestem , m*ech się na 
„fortunnieysze dla Rzpltćy zachowam czasy, Całuię 
,,zatem rękę W. K. M. P. M. M. zdrowia dobrego 
„z pomnożeniem wszelkich pociech zażywać w długo, 
„fortunne lata uprzeymie życząc. Dan z Cimkowiec 
„22. Maja roku 1614." 
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Jakkolwlekbądź dotkniętym był Zygmunt pismem 
Litewskiego Hetmana, nie było iuz w mocy iego^ użyć 
sposobów dzielnyck, stosownych do stanu rzeczy, zgo- 
dnych z powaga narodu. Wóród powszechnego zraże- 
nia, bez woyska, bez skarbu, widział granice państwa 
zagrożone od obcych, wewnętrzne bezpieczeństwa od 
kup zbroynego hultaystwa wzruszone: nawykłe do 
wzgardy praw, do bezkarnćy rozpusty żołnierstwo, nie 
przestało na wymuszonych od Bzplitćy summach nie- 
zmiernych, zasmakowało w rabunkach i życiu bez 
pracy ^}. Nieiaki Karwacki zebrawszy znaczna ^opc? 



•) List Obywateli Nowogrodzkicli do Panów 
Woluntaryufźów. 
Byliśmy pewnie ze zapłaciwszy WMciom zasłużone wasze, na którą 
zapłatę »itatfmy poborów niezwyl^ych, i nam bjffdzo cięzbicb zlozyó 
musieli, źe^my zatym spokoynie w domach swyck mieszkać mieli ; tak, 
iako nas starsi przełożeni WMow assekuracyą swą ubezpieczyli i upe« 
wnili, iei^cie Wltfc po zapłacie swey rczieekać jiic spokoynie do do- 
mów swyck mieli, gromad nie zbierać, ckorą(pvi, nikomu krzyyrd nic 
ozynió) a to przedsię nie molem mieć od WM. pokoiu, chociazmy go 
V drogo zapłacili, ciężkie, i nieznośne pobo?y składali* Nic nam nie 
pomaga assekuracyą WM., nic prawa, i wolności nasze Szlacheckie, 
nic pono, bo i gromady zbieracie, chorągwie bez listów J* K, Mo^ci 
ż^ przypowiednych, bez wiadomości Hetmańskiey, Rotmistrzów, nad za> 
kaz Pański podnosicie, w dobrach J. K« Mos'ci i w maiętno^ciach na- 
szych Szlacheckich, całe lato bawicie, i po państwach J. K. Moi^ci 
chodzicie z wielką krzywdą naszą i ciężką poddanych ubogich J. K. 
Mo^ci i naszych* — Jeśli do Moskwy idziecie 'WM. iako to powiada- 
cie, na cóż tak częste i długie w maiętnościach naszych i dobrach 
odpoczynki, a czas do woyny sposobny upływa, zima następuie. — 
JciJi WM* czas pogodny w ociąganiu się strawicie, w Moskwie zimie 
woiować nie będzie się chciało, nie na Prusy tez była droga do Mo- 
skwy, ale WMć żądnego kąta minąć nie chcecie. Co się w Białey, 
Xięcia Jmei Panu Woiewodzie Wileńskiemu od, WMów. stało? co 
w Prosiech, gdy i pacta wieczne z Prusami naruszyliśmy . , . co 
w Simnie, i na wielu inszych mieyscach? Nieprzyiaciel postronny 
ledwo co więcey uczynić może nadto, coWM^ć tam na tych mieyscach 
poczynili, siła nicwlnnćy krwi rozlali, szkody nieoszacowane poczynili. 
~« A toż to na sławę rycerski zarobek? z bracią swą woiować. 
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nawykłych do łupiestw Konfederatów, naieźdźał szeroko 
włoiści i grody, tiź Stanisław Koniecpolski, przełożony 
nad kwarcianem woyskiem na Rusi, złapawszy i samego 
wodza, i kilku starszych iak łotrów wbid na pal roz- 
kazał. — W Litwie gdy nieiaki Czeladka podohne broi 
łupiestwa, schwytany od wysłańcy przeciw sobie iazdy 
Królewskićy, w Warszawie i^cicty publicznie. Suro- 
wość ta położyła koniec rabunkom. Nie były iednak 
spofcoynieyszemi i południowe królestwa prowincye, bo 
gdy nowy Hospodar Multański cał^ baczność będącego 
tam woyska na siebie obraca, Podole i Ukrainę bez- 
karnie plondrowali Tatarzy, ^apróźno Samuel Tar- 
gowski, Poseł Polski w Carogrodzie, zanosił skargi o 
nadwerężenie miru, o cięźkę. Bzeplitćy -zniewagę, na- 
próźno nastawał, by pdług trwai^cych soiuszów, przy- 
iazny Polszczę Hospodar był wyznaczony. Dywan 
znai^c słabość nasztj, oboictnemi odpowiedziami zbywał 
Legata. Przecież gdy na te naiazdy rz^d odi'ętwiały 



Wierzcie nie wicUsa to sława, i owszem wielka niesława^ Protim 
tedy WMów i liraterslco napominHiny, abyi^cie abo z gromad się tych 
spolsoynie roziechali, nikomu krzywdy nie czyniąc, aUio i<i^ się do 
Moskwy i^ć zachciało , więc tam po^pie8zy<^ się raczyłi , nie czyniąe 
ciężkości Oyczyznie strapioney, i nie l»awi4S się tu więcey* — - A iakol 
to talde oppressye i ciężkości od WMów ponosić i cierpieć mamy? — 
Nie przymnszaycie nas WMć do tego, nbjimyf, gwałtowi, gwałtem się 
tez odeymować musieli. — Doczego aby nam nieprzycbodziło, WMów 
pilnie prosiemy i napominamy, abyi^cie się WM* do ziemi nieprzyia- 
cielskićy pocieszyć raczyli, bo cók tu WMom za sława bawić się 
niepotrzebnie, a chodzić ode wsi do wsi, czyoiąc ciężko braci swey. 
My WM» zaciągać się pomożemy, i ieste^my tego pewni, ze przyla- 
wszy pospieszycie tez wyniytfć z pań&twa tego, abyście więc poprzestali 
łupiesiw i zabóystwa , pilnoz prosiemy, i bratersko napominamy. 

Wmciom wszelkiego dobra życzliwi bracia, 
i służyć gotowi, 
z Rękopismów XX. Sapiehów w Różanie* 
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cierpliwie poględał, niesforne £k)zaciwo, ubiegai.*|c się 
za łupem, krzywdy Polskie pomściło: w sto bowiem 
exaiek^^ przebywszy Helespont, opanowało miasto 8y- 
nopę, a wywróciwszy ie ze szczętem, po całych 'nad- 
brzeźach morza czaniego łupiestwa swoię rozniosło **). 

Temczasem Moskwa coraz bardzićy przez Gustawa 
AdpUa ciśnięta, nie w szczerćy myśli zawarcia stałego 
pokoiu z Polaka (bardziey ię. bowiem nienawidziła niź 
Szwedów} iedynie dla zyskania czasu, wysłała poseł-* 
stwo do Cesarza Maeieia z proźb^ by pośrednikiem mię- 
dzy dwoma Państwami być raczył. Skłonił siędoż%* 
dań tych Cesarz, wysłał Posła swego Heiddi^ który 
W czasie zebranego Seymu w Lutym 161S r. stanął 
w Warszawie. Heideli świadek wstrętu Stanów ku pro- 
wadzeniu dalszey woyny, co smulniey, świadek zerwa- 
nego Seymu, z powodu noWo wymaganych podatków, 
niewiele iuź wróżył pomyślności z skutków poselstwa 
swoiego; razem atoli z Kommissarzami Polskiemi z Se- 
natu i Stanu Rycerskiego ruszył w podróż Moskiewskę. 
Lecz iakie iego było zadziwienie, gdy przywołany od 
Mwskali dla traktowania o pokóy, znalazł ich oblegai^T 
cych Smoleńsk, przecież by całkiem chytrości swoiey 
nie wydać, na umówione miejsce Pełnomocników swoich 
wysłali. Na samym rokowania wstępie, gdy poseł Ce- 
sarski oświadczył im, ze nayłatwieyszy do poiednauia 
sposób, byłby, wrócić do wiary i posłuszeństwa wybra- 
nemu przez nichźe samych Królewiczowi Władysławo- 
wi! zgiiiewliwćm uniesieniem zawołałiBoiarowie: „Na. 



•) Rodzaj ogromnycŁ czoten« 
-) PUteckipac. 286-287. 



Digitized by VjOOQIC 



R. i e I 4. 63 

próżno się odzywad z prawam! Władysława, gdy on 
sam wykonana przez Źc^kiewskiego przysięgę zgwałcił, 
zwłokami i chciwością oyca, oczekiwania narodu za- 
wiódł; niecłi cała wina spada na ni^o: co do nasobra-* 
Iłśray sobie za Wielkiego Kniazia Michała Fiedorowi- 
cza^ i terno nie tylko wiarę ^ lecz krew i życia nasze 
zaprzysięgliśmy/' Tu Poseł wspomniał o trwałym po- 
koiUj a przynaymnrey o zawieszeniu bnini: łatwo, odpo- 
wiedzieli, i iedno i drugie mieć mogę, Polacy, iezeli 
podpiszę podane przez naswarunld. Podali natychmiast 
niektóre tak ncięźliwe, tak zuchwałe, iź łatwo z nieb 
wnosić można było, iaki koniec rokowanie to weźmie. 
Dosyć będzie niektóre z nich wymienić: źędali naprzód, 
aby Polska, Smoleńsk i wszystkie podbite na Moskwie 
prowincye i zamki wróciła, aby 1,100,000 czyli 7,700,000 
fi. dzisieyszych za koszta wmenne, zburzenie Stolicy, 
rozszarpanie Skarbu Carskiego zapłaciła, nakoniec, by 
Królewicz Władysław zrzekł się na zawsze Carstwa 
Moskiewskiego. Świadomy dobrze Moskalom stan we- 
wnętrany Polski, wstręt ku woynie, ostatniego Seymu 
zerwanie, wbiło ich w zarozumienie, ze nayucięźliwsze 
warunki z ufnością podawać mogli; Ifcz pełnomocnicy 
Polscy, acz wstydni słabości swoićy, świeżych iednak 
pamiętni zwycięztw, odrzucili ie ze wzgarda. Bez po- 
stanowienia więc żadnego rozerwały się umowy, a Peł- 
nomocnicy nasi uroczysta zanieśli protestacyą ^). 



•) Koliierayclii pag. 478. 

Oryginał Protestaeyi wyznacionycŁ do Kawapcia pokoiii z Mo. 
skwą Kommisaarzy, to ie»t: Krzyaztofa Kazimirskicgo Biskupa Kijów- 
•kiego, Jana Karola Chodkiewicza. Starosty Zmudzkicgo, Hetmana W. 
X. !.» Koinmisfarza Jeneralnego fnflan^, Mikołatn Hlebowieza Woio- 
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Ani się dziwić należy tym górnym wymaganiom Mo- 
skwy, gdy i nie tayn§ ićy była w całym narodaue zimna 



wody Smoleńtldego $ X{ęcia Krzysztofo Radziwiłła Hetmana Polnego 
Łitt., Alexandra Gąsiewskiego Referendarza i Pisarza Litew«. Bogdana 
Podkomorzego Trockiego, Samuela Uornost&ia Podkom. Kijoirskiego, 
Krzysztofa Charlińskiego Dworzanina jKMo^ci, Jana Hrydzicza Sekre- 
tarza JKMci, datowaaćy w Smoleńsku nad rzeką I>nieprem 7. La 
tego 1616. r. 

„Zesłał nas Król do zrobienia pokoiu, zapominaiąc licznycli nraz^ 
które od Moskali poniósł^ w zamordowaniu tylu Polaków wtfród Stolicj 
Moskiewskiey , i obraniu Michała Fiedorowicza na mieysce Włady- 
filawa^ za Gara. -- U^viadomiono icb wcześnie o liczbie KommissarZy 
i ludzi Z nami byó maiącycb, dano gleyt dla Posłów icb, mieysee do 
Traktatów między Smoleńskiem i Wiazmą nad rzeką Wapą, na dzień 
90. Ang. naznaczono. Stanęliśmy na czas. Kniaź Iwan Micbayłowics 
Worotyński, i inni Posłowie Moskiewscy 10* Octob. dopiero uwiado- 
mili nas, ze przyiadą, a 9go NoTcmbra stanęli pod Smoleńskiem przy 
ostrózkacb swoicb. — Żądali koniecznie, abyśmy nad Dnieprem, tam 
gdzie oni stanęli. Traktaty rozpoczęli. Przystaliśmy i na to. — Oni 
coraz nowe wzniecaiąc spory, ledwie 27. Obra ziezdźaó się z nami pd- 
caęli« — Przelsładali potem przyczyny wypowiedzenia posłuszeństwa 
Władysławowi, ządaiąc od nas uznania Micbała .Fiedorowicza za Gara, 
wypuszczenia Filareta i innycb Posłów zatrzymanych, oddania Smoleń- 
ska, zwrócenia skarbów Cesarskich, i nagrodzenia szkód. — Go do 
Traktatów z Borysem, odpowiedzieliśmy im, ze przy owym Dymitrze 
naszych ledwie kilka set ludzi było, z« on od Xcia GalHćzyna i innych 
Moskałów wspierany^ Garem został, i w Tuli od wszystkich przysięgę 
odebrała — Dla iego przysługi Moskale sami zonę Borysa, i iego Syna 
zabili. -— Z Szuyslcim przymierze, lubo przez zatrzymanie Posłów na» 
szych przez półtrzecia roku, gwałtem prawie wyciśnięte wiernie Król 
dotrzymał, ale Szuyski pomagał Karolowi X. Sudermańskiemu , icmu 
Inflanty dawał, iakby swoją Prowineyę, sobie Połock naznaczał. Posłów 
swoich nie ^^ysłał, więźniów naszych nie wypuścił. — Musiał więc 
Król póytfó ku Smoleńskowi, wysłał zaraz Pana Stromiłowdciego, potem 
Alexan<lra Sliźnia Stolnika Oszmiańskiego , daley Hrydzicza Sełuretarza, 
do Szuyskiego, wyrzucaiąe mu złamanie Traktatów, i chcąc nowe za- 
wrzeó z nim ugody. -*- Tych Posłów niedopnszczono, i z wzgardą ich 
odesłano. — To było woyny początkiem. — Go do uld^adów z Panem 
Hetmanem, dowiedliśmy im, ze wkrótce po obraniu Władysława, Mi* 
chayło Buchaczarów, i Fiedor GziUków, złączyli się zimpostorem w Ka- 
łudze. — Boiarowie sanri zaprosili P. Hetmana, aicby wszedł do Sto- 
licy. — Buturlin z Łepunowem odicchawszy do Rezan, układali takłe, 
iakby Królewicza zGarstwa zrzucić. Patryarcha Moskiewski, chcąc na 
tronie Michałka syna Filaretowego osadzió, ro^isywał listy po różnych 
zamkach, saclięcaiąc , ażeby szli ku Stolicy na Polaków. — Galliczyn 
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na popieranie tćy woyny oboiclność, i to, co pod wła- 
snemi miała oczyma, pomnażało ićy mniemanie, iź orez 
Polski iaź strasznym bydź przestaŁ Pozostała w twier- 
dzy Smoleńskiey załoga, nuiiey dbaigc o zamek, po oko- 
licznych włościach ucisk ludu szerzyła, a gdy źyigc cały 
rok samopas, chciano część ićy ruszyć, dla przeprowa- 
dzenia Kommissarzy Polskich do Orszy, oburzyli się na 
i^zkaz, większey niżeli należało, niżeli^Seym postano- 
wił, wymagaiąc zapłaty. — Pisał Hetman Litewski dó 
Króla, oznaymui^c mu o sile nieprzyiacielskićy, i o ma- 
łości i nieposłuszeństwie swoich, prosząc o wsparcie 
świeżym ludem, rozkazał Gęsiewskiemo, aby z zacią- 
gnioną milicy^ szedł mu na pomoc, lecz Gosiewski nie- 
wiele przywiódł, a wysłani przodem z hufcami swemi 
Kreyc i Sienkiewicz, zamiast spiesznie ciągnienia ku nie« 
przyiacielowi, naprzód na Podlasiu, potem w Litwie iad 
ubogi uciemiężali. Z takim to szczupłym i niekai'nym 
ludem, przyszło Chodkiewiczowi Moskiewska opędzać 
nawałę; częstokroć w chwilach starcia się z nieprzyia- 



na poselstwie luz będąc, znosił się z Impostorem , azeiiy iego utrzy- 
mawszy, mógł potćm łatwiey sam Carem zostae. Zbiwszy ich zarzuty, 
domagaliśmy się, ażeby Królewiea za Pana uznali, a iezeli tego nie 
cbcą, ażeby podług umowy z P. Hetmanem, wszystkie miasta i zamki 
(ktprych test do 70.) niesprawiedliwie od Polski oderwane.^ i koszt wo- 
ieony na bronienie icb do Impostorów wrócili, a za odstąpienie korony, 
Władysławowi osobno nagrodzili* — Kiedy oni nieprzestawali na to, 
cbcieli^my przyuaymniey Inducyc zawrzee, między samemi Państwami, 
prawa Królewiea nie wspominaiąc, i zdaiąc to na deCyzyą Cesarza 
«Jmci, dopominaiąc się tylko ustąpienia Smoleńska ; i zezwalaiąc na za- 
mianę niewolników. — , I na to ffię nie zgodzili, upieraiąc się zawsze 
przy pierwszych swoich punktach. — Zanosiemy więe tę Protestacyą 
w przytomności Posła Cesarskiego, ze nie znaszey winypokoy zerwany.** 
Tę Protestacyą zaświadcza, i podpisuie Erasmufl Haydaliut z llas- 
aenstein Poseł Cesarski. 

z Biblioteki Puławskićy. 

Tom. III. 5 
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eielem, przychodziło Hetmanowi targować się zchciwóm 
Rycerstwem o sławę, o ezcść narodu i woyska Pol- 
skiego. Ośmielona słabością i niekainością naszych Mo- 
skwa, coraz bardziey twierdzę Smoleńska ściskała: nie- 
dość silny Chodkiewicz, by wręcz z nieprzyiacielem ście- 
rać się i twierdzę opatrzyć, woiennego użył forfehi. 
Wywiódł on woysko swoie z obozu, a ukrywszy częśi^ 
ouego w zasadzkach, posłał do nieprzyiadela trębacza, 
z oznaymieniem , ze orężem spierać się pragnie. Mo<^ 
skale pogardzaiąc małć^ garstką naszydb, śmiało postę- 
pować zaczęli, uchodził w porządku Chodkiewicz, na- 
prowadzaiąc nieprzyiadela w mieysce, gdzie były za- 
sadzki, w tćm, gdy dość iuz oddalonych od twierdzy i 
na dogodnćm uyizał mieyscu, rozkazał trąbom uderzyć 
na odwrót, a gdy sam paciera czołem, wypadaią z bo- 
ków ukryte zasadzki: trwoga i zamieszanie powstałą 
w szykach Moskiewskich, korzystaiąc z nich ostrzeżeni 
iuź wprzódy Alexander Sapieha i Kiszka Staros. Par- 
nawski, sczęśliwie żywność wprowadzaią do miasta. 
Tym sposobem twierdza opatrzona dostatecznie w żywność, 
broniąc się nieprzyiacielowi, całą zimę przetrwała *). — 
Chodkiewicz całość iey Gąsiewskiemu powierzył. Wa- 
leczny ten mąż, położywszy się w tyle woysk nieprzy- 
lacielskich, z małą garstką rycerstwa, wszystkie trudy 
i niewczasy mężnie ponosząc, tak trapił Moskwę, iż zwą- 
tlona i ogłodzona, dla ustawicznych Gąsiewskiego na- 
paści, częstych z zamku wycieczek, ze szkodą swoią 
wszystkich ostroszków odbiegła, i Smoleńsk od oblęźe-^ 
nia zostawiła wolnym. 

•) Andnćj Fredro la miUtariliUt pag» 20. 
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Nie zakryło iednak ocalenie Smoleńska bezbronnych 
królestwa granic; wypadały ze wszech stron zbrojne 
kupy Moskali, głęboko kray ogniem i mieczem pusto- 
sząc. Dymiące się nakoniec popalonych wsi i grodów 
zgliszcza, ick nieszczęsnego ludu, obudził niedawno try- 
umf nią cą w Stolicy Rzeczpospolitą Polską, Na zwo- 
łanym Seymie 1616 r. w miesiącu Kwietniu, doniósł 
od tronu W. Kanclerz Koronny Kryski,. iź wszelkie po- 
średnictwa, wszelkie starania z Moskwą o pokóy odrzu- 
conemi były, odrzuceniem bowiem nazywam, przydał 
Kanclerz, -niezgodne z dostoieństwem Maiestatu i narodu 
Polskiego, podawane nam przez nieprzyiaciela warunki; 
tu gdy kondycye Pdtnomocników Moskiewskich przeczy- 
tanemi zostały, długo na cześć swą oboiętny naród, taką 
zapalił się zniewagą, iz iednomyślnie woyna przeciw Mo- 
skwie uchwaloną została *). Wybrano za Wodza Kró- 
lewicza Władysława, i polecono, by siłą zbroyną do- 
biiał się praw swoich. Smutnem doświadczeniem nau- 
czone Stany, iak szkodliwie dla Rzpltey dwie ostatnie 
wyprawy prowadzonemi były, przydały Królewiczowi do 
porady Kommissarzy. Imiona ich były: Andrzey Lip- 
ski Biskup Łucki, Stanisław Zorawiiiski, Konstanty 
Pllclita, pierwszy Bełzki, ten Sochaczewski Kasztelanowie. 
Lew Sapieha Kanclerz W. Litt. Piotr Opaliński Sta- 
rostia Szremski, Baltazar Strawiński Starosta Mozyrski, 
Jakób Sobieski Marcina Woiewody Lubelskiego syn, 
Andrzćy Męciński. Wyznaczeni Kommissarze zobo- 
wiązali się przysięgą, ze w radach woiennych, iako tez 



*)fCoMtyt«efe Seymn I6IG fod tytułem o Moskwie KobiersTckł pug. 406* 

5 ^ 
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W całym postępowaniu swoićm, daityeh sobie instrukcyi 
trzymać sic^ i iedynie dobro publiczne na oku mieć będ^ 

Po rozrządzeniu wszystkiego , co tylko od Senatu 
zawisło, rok ieszcze cały upłynął, nim przygotowania i 
zaciągi woienne koniec swóy wzięły. Wahał się Zy- 
gmunt długo, komu i pieczę osoby Królewicza, i nay wyż- 
szą władzę nad woyskiem powierzyć, Naywłaściwiey 
zdawało się poruczyć oboie Żółkiewskiemu, iako Wo- 
dzowi, który podbił iuź był Stolicę i Państwo, zaprzy- 
siągł wybór Władysława, a nadto łagodnem postępowa- 
niem sw^oiem, wiele ziednał sobie u Moskwy poszano- 
wania i ufności: lecz wódz sędziwy, pamiętny wzgar- 
dzonych rad swoich, widząc iak iuź było zapóźno cofać 
raz utracone chwile pogodne, iak trudno odzyskać napo- 
wrot tyla zawodami odstręczone umysły, niespokoyny, 
by, gdy się wśród Moskali pokaże, nie usłyszał przy- 
krych złamaney wiary wyrzutów; powodowany, mówię, 
uwagami temi Żółkiewski, wymawiał się z tćy wyprawy, 
daiąc za przyczynę, iż strzedz musi granic Królestwa od 
roziątrzonych naiazdami Kozackiemi Turków, iuź na gra- 
nicach Podola zbieraiących się- 

Użyto wszelkich sposobów, by moźnieyszych oby- 
wateli do tćy wyprawy zachęcić. Zygmunt znaiąc ura- 
żonego na siebie X. Radziwiłła, namówił Królewicza, 
by pisał do niego, do Senatorów i przednieyszych 
list okólny ^). 



') Odpif X. Radziwiłła na list Królewicza* 

fi ajisiiniejszj Miłościwy Rrólewicul 
By to rzec można była, oraz i ządo^ci W. K. M* i dobremu Oyczy- 
zny wygodzie, nichlby mię do wykonania woli WKM. (którą mi w pi- 
saniu swym deklarować raczysz) nie uprzedził. Ale iz i lata i impre 
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Niedosyć na tćm, widzieliśmy, ze Galliczyn o zdra- 
dliwe zmowy pod ISmoleńskićm przekonań, wzięty był 
i odesłany do Polski. Król polecił niektórym Senato- 
rom, namawiaiQ.c go, aby napisał do przyiaciół swych 
w Moskwie, stłaniaicc ich, by do Cara swego Włady- 
sława wrócili. — Jak^ odpowiedź otrzymali Senatoro- 
wie, kładziemy, *0 

sy wspaniałego animuszu WKM. orienti soli podobne, teras fi|, nie wi- 
dząc podo]>ieństT«'a, aby vire8 ntrapioney oyczyzny naszey, która si^ in 
occosum bardzo nachyliła, korrespodowae im mo^y. Przy idzie mi 
uniżenie WKM. prosić, abyć przywiódłszy sobie na pamięć tak roczną 
na Seymie w tćy materyi uczynioną deklaraćyę moią, obrażać się tern, 
i teraz do mnie nie raczył,^ że w tychże terminach powinności moiey 
ku oyczyzuie zosta wam, Przyidzie ieszcze i olo, abytf WKM, nie tak 
wielce latom kwitnącym, nie tak animuszowi wysokiemu concedował, 
żeby^ z ruiny oyczyzny naszey fundament nowego budynku szczęścia 
swego zakładał, kiórćy trudnoby zabieżeć, kiedy ta wszysikie filary 
przednieyszych praw i wolności swych, na którycb się 4iotąd wspierała, 
naruszone nieladaiako maiąc, ustawicznie przez kilkanaście lat ciągnie- 
niem żołnierza, różneini Konfederacyami woyskowemi, srogiemi dera- 
statiami Kozackiemi^ niejsłychanemi nigdy przcdtym podatkami wyni- 
szczona będąc^ teraz w nową a boday nie większą woynę zaeiągniona 
być minła. Rozumiem ia, że non deerunt malcToli^ którzy tę moią dc- 
klaracyą rozmaicie wykładać i tradukować mnie przed WKM. będą, 
ale się ia na to nie oglądam, Pana Boga świadkiem maiąc, że w tey 
mierze nie czynię z niechęci ku WKM. ale z samego szczerego ku oy- 
czyzuie aftektu, któregoby się (saWa conscientia) uchylić nie godziło. 
Pewnie żebym ia wolał we wszystkim conplacere WKM. a nie do kwa- 
inejf cery ku sobie okazyą dawać, Ale iż pierwszych zaciągórw JKM« 
do Moskwy tkwi nam ieszcze w sercu żałosna pamięć, patrząc i na 
ogólne wszystkiey oyczyzny, i na prywatne wielu zacnych domów zni 
szczenię, nieracz się WKM. tym obrażać, że inszych sedes nigdzie nit 
maiąc, wolelibyśmy oyczyznę tę, wktóreyeśmy się porodzili, wcale aa 
chować^ aniż swolą utraciwszy, nowych Monarchii po kwiecie naby wać*. 
W, K; M. Mego Mił, Pana 

Życzliwy Sługa 
.łanu 8 z X. Radziwiłł. 
*) Punkta mowy i deklaracyi Galii czyn a na pytanie Jmci Panów Pie- 
czentarzów przez P. Hrydzicza Sekretarza, 
Nayprzód, dziękuię Jehm ościom ^ że go obesłali i nawiedzili. W roz- 
mowie dalszćy do występków tych, które są mu przełożone, nie zna 
si<,S powiadaiąe że Boiarowie z dawnćy nienawiści, i inni nieprzyiacicie 
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DzieKi nakoniec 5. Kwietnia 1617 r. przeznaczonym 
został dt» Królewicza wyiazdu. Król Zygtmut z całym 

bez Triny ie^o^ to udali. Za iakieźkolwlek iednah grzechy pokatuie, 
prayimnie od Pana Boga wdzięcznie i cicrpK^yie znosi. Królewlca ^ 
JMciiako zrazu chciał i pragnął, tals i teraz pragnie mieć Panem Bwoim, 
-wedfe swego chrestnego całowania, — Miehayła Filarctowego syna, ii 
nie obstawały i chresta mu nie całował, nie ma, i nie chce mieć za 
Paua, hładąe go sobie równym, albo i mnieyszym w noiarskiey iondy- 
cyi. Narzeka na nieszczęście swoie, źc życzliwość i powolno^ icgo 
miasto pociechy i przysługi, przyniosła mu u Królestwa Jch Mości 
E udania nieprzyiacioł iego, takowy gniew i niełaskę. Zaczym (cho- 
ciażby chciał) służyć, wzdryga się i nie śmie, boląc się, aby miasto 
oczyszczenia flię i pozyskania dalsaey przysługi, nie padł w takowy, t 
abo większy gniew, widząc sobie niechętnych wiele ludzi narodu swego, 
— A tez i nic rozumie, w czymby usłużyć miał. Bo powiada źa na- 
rodem swoim, prosie K. Jmci o miłosierdzie, niezeydzic mu luz, wie- 
dząc tak bardzo wielkie grubości i winy ich przed Królestwem Jmci* 
Namawiać mu ich tez, i przywodzić na to, abo na owo, nie 2da się — « 
Bo go oni wniczym nic usłuchała, ponieważ wszystkich Boiar w Stolicy 
będących, usłuchać nie chcieli. — Na pomstę zaś i pokaranie, albo na 
krew braci swey stać, niegodzi mu się, będąc tamcyszym wrozeńcem 
z przodków swoich, i życzy tego sobie, aby między Królestwem Jmć, 
a narodem swoim Moskiewskim więcey w żadne rzeczy się nie wdawać, 
wątpiąc, aby co dobrego sprawić mógł przez tak wielkie w tych Mo- 
słiiewsliich dziełach nieszczęścia swoie. Przy Królestwie Jmć zostać 
woli, a z inszey miary zasługować się na łaskę, zwłaszcza gdy łaską 
i żałowaniem K, Jmć w teraźuieyszey nagości i niedostatku swym wsparty 
bęilzie, Upewniaiąc, sziubuiąc, przyrzehaiąc zasię^ ze do Moskwy nie 
chce, i nigdzie indztey nie odicdzie. ^ 

Teraz w więzieniu będąc, utrapiony na zdrowiu, i na umyśle, tak^ 
wielkiego dzieła na się brać, ani do Moskwy nic pisać może, niewie* 
dząc zkąd ią zacząć i do czego prowadzić. A tez powiada, i nima tam 
do kogo pisać. Bo ieno iednego brata. Iwana, żywego, i tego w Ka- 
zaniu być rozumie, a Boiar w Moskwie pozostałych, niemal wszystkich 
za nieprzyiacioł swoich hładzie, i z ich przyczyn to swoie więzienie ro^ 
zumie, a z przcdnleyszych iako K. Mścisławskicgo, K. Iwana Bomano- 
wicza, K. Tykowa i innych, Itrewnemi Filaretowemu synowi być mia- 
nule. Ale ieduak i w tey sprawie, co może i^ czemu sprosta służyć 
chce, ieno prosie aby z więzienia wypuszczony, zaczym Króla J. M. i 
Kiótcwica J. M. widział, a do rozmowy s Jmci Pany Senatorami przy- 
szedł, zkądliy zrozumiał, w czym i tako służyć, gdzie, seby tez Filaret 
iTu{;owski byli. Naostatek powiada, ze sawi ieno trochę czyta, a pisać 
nic umie, i pisarza przy sobie żadnego nie ma. In summa WMzystko 
do widzenia się i namowy z Jchmośclami Pany Radami udłilada, pro- 
fząc, aby co nayrychlćy do nich przypuszczony był. 
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swym rodem j w poczcie Panów Radnych i okazałego 
dwcwni, udał się do KoUegiaty S. Jana w Warszawie: 
a gdy iuź zasiadł na tronie, Prymas Gembicki w te mó- 
wił słowa: ,,I iak Ki*ól i lak Oyciec cieszyć się po- 
f^winieneś N, P. iz sam w sije wieku, doczekałeś sif 
nsyna^ którego przymioty, przewyzszaięce la(a w pier- 
nwszym kwiecie młodoiści ioz uczyniły zdolnym służyć 
i^maiestatowi i lubey swoiey oyczyznie* Tak ieśt M. K» 
nciesz się, patrząc na Królewica syna twego, w leciech, 
99gdzie inni ledwie z niewieściego wycbodz§ dozoru, on, 
y^nieukrzepion^ ieszcze ręką, porywa stalisty paiz i oszczep 
^ezłomny^ gardzi miękkością, i młode swe członki 
19W obozach idzie hartować. Ta tó rycerska ochota, iuź 
ngo miłym uczyniła Polakom, a kiedy my przewiduiem 
nw nim z radością świetność przeznaczeń na»ych, śmiele 
j)i W. K. M, wróżyć możesz, iź Xiąźc które tak |)o- 
f^czyna, nieuroni nabytey przez przodków ni chwały, 
rui gi-anic.^^ Tu obracaiąc się do sioiącego po 
prawćy ręce Królewica Władysława, „Nayiaśnieyszy 
y^Królewicu, rzecze mu, kiedy mi oddalaiąci^o się od 
»nas W. K. M. zegnać przychodzi, i radością i «alem 
nzalewa się serce moie; na ileż to przygód iniebezpie- 
jjczeństw, o młody Xiąźę! narażonym się uyrzysz! po- 
nmniąc na drogie nadzieie nasze, umićy zuchwalstwo od 
99męztwa rozró;^niać; lecz nie w samych tylko boiach 
nczekaią niewinną młodość przygody! I w chwilach spo- 
wkoynych nie śpi^ namiętności- ludzkie, strzeż się po- 
5?chlebstwa i rad przewrotnych, szanuy Boga i S^y za*- 
rlkon iego, zachoway sprawiedliwość i karność w spra- 
j^wowaimi rycerstwa twego. Otoczyły cię Król i Rzecz>- 
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»;ospolita gronem meźów poważnych, znakomitych roz- 
^tropnośeią i cnołę, niech oni, nie lekka płochoźć, nuiijj 
j^przystęp do ciebie. Tak tylko poczynać będziesz roz- 
99tropme^ dokonywać szczęśliwie. Tak prawie w wieku 
^^twoim poczynali Warneńczyk, Kazimierz i Olbrachta 
-Jakie ci przeznaczenia gotui^ Nieba naywyzsze, nie do 
niadzł iest badać. Jeżeli rozkażę, byś raz obrany osiadł 
»Da tronie Moskiewskim, sprawuięc cnotliwie to państwo 
ogromne, nie zapominay nigdy ziemi Jagiełłów i Pia- 
jjsłów, ziemi, gdzieś powziął życie, gdzie spoczywaię 
>?popioły macierzyńskich naddziadów twoich, gdzie kro- 
jjlttie sędziwy twdy oyciec, słowem : gdzie zyi<^ kochaięcy 
99ciebie Polaby.^^ — Dciley szczęśliwych życząc mu po- 
wodzeń, temi słowy zakończył: 

I decusj I nostrum melioribus utere fatis. 
Mowa ta wycisnęła ł/y Królowi i młodemu Xię- 
żęciu, i przytomni od łez wstrzymać się nie mogli. Gdy 
nakoniec żywe rozrzewnienia w smutna zmieniły się ci- 
chość, młody Królewicz odpowiedział w te słowa : „Te 
„cnoty, które naywyższy Kapłan Królestwa z obowiązku 
„urzędu swego tak mi silnie polecił, wiernie dopełmaó 
„będę; wkłada na ranie tę powinność, i urodzenie moie, 
„i przekonanie, że na tych to cnotach, i tnvałość ipo- 
„myślność wszystkich Królestw spoczywa. To, co wdzię- 
„czny Syn Oycu, wierny poddany panuięcemu dochować 
„iest winien, dochowam Królowi i Oycu moiemu: gdzie- 
j.kolwiek los żyć mi każe, ogniwa przywiązania, miłości, 
„niewygasłey pamięci, między mną a Królem i Oyczyzną 
„moię, nie zerwc^^ się, chyba z pasmem życia moiego.^' **} 

•) Kobierzykki pag. 487. 

Digitized by VjOOQIC 



Digitized by VjOOQIC 




Digitized by VjOOQIC 



ODPOWIEDZ KRÓLEWICZA. 73 

Skończywszy te d^ftwa, srf>łizył się Królewicz do 
ołtarza, gdzie Prymas po odprawioney modlitwie, po- 
święcony miecz i choręgiew w ręce mu oddał. Wró-i 
ciwszy potem do tronu, padł młody Władysław Oycu 
do kolan, ściskai^c ie rzewnie: podniósł się Zygmupt, 
i położywszy dłonie na głoWie syna, ze łzami błogo- 
sławił mu, i niebios wzywał opieki. Gdy Królewicz 
wychodził przez kościół Sgo Jana, rozlegały się skle- 
pienia świi^tyui głośnemi śluby, o całość i pomyślność 
iego do Pana Zastępów. Powtórzyły się te tkliwe okrzyki, 
kiedy Władysław w swietitóy zbroi, nielicz^cy lak rok 
siedemnasty, w nadobnćy i rycei^kiey postawie, wsiadł 
ua dzielnego bieguna, i otoczony rj cerstwem przez mia- 
sto do obozu i w dalszćj drogę udał się, głosy uprzey- 
mey życzliwości, źal z rozstania, gorące wszystkich śluby 
napełniały powieti-ze. 

Królewicz naprzód do Lublina, dalóy do Łucka udał 
sie; wszędzie znakomitsi Obywatele, Duchowieństwo 
z radością i świetneroi przyymowali go obrządkami. 
W Włodzimierzu Morakowski. Biskup obrządku Grec* 
kiego, witał go iakCara, ipoświęcong. choręgiew zher- 
bejil Moskiewskim oddał. Zasmucaię^ce w Krzemieńcu 
odebrał Władysław od Hetmana Żółkiewskiego listy, 
w których mu wódz ten donosił, iź iuź Skinder Basza 
, złączywszy woyska swoie z Wojoszą i {Si^dmipgrodza- 
nami, które, Betlem Gabor prowad:^ił, w potęźney sile 
ku granicom Polskim zbliżał się* . Przekładał zatem He- 
tman Królewiczowi, ze nie roztropnie, zuchwale nawet 
byłoby, całe woysko odprowadzać do Moskwy, gdy z in- 
ney strony ni^przyiaeiel wisiał nad katrkiem; radził wi^,*^ 
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by Królewicz z pułkiem pieeboty zatrzymawszy się 
w Krzemieńcu, resztę woyska pod sprawą Marcina Ka<- 
zanowskiego Hetmanowi Koronnemu odesłał. Zmartwiły 
te listy Władyd^awa, by iednak prędkiem posłusz^- 
stwćm niezdał się powadze swoiey uwłaczać, ruszył da 
Zbaraża, iako mieysca zk^d i posiłki Hetmanowi prze- 
syłać, i sam w warownym grodzie, dalszych rozkazów 
Królewskich bezpiecznie mógł oczekiwać. Męką było 
oczekiwanie to dla chciwego boiu i sławy Xiązccia; po- 
cieszyły go atoli listy od Hetmana Chodkiewicza i Lwa 
Sapiehy z Litwy nadeszłe, radzące mu, aby połowę woy-, 
ska odesławszy Żółkiewskiemu, z resztą do Moskwy 
śpieszył, potwierdziły rady te rozkazy Królewskie 
z Warszawy. Wyprawił zatem Królewicz, pod sprawą 
Marcina Kazanowskiego, następuiące do woysk Żółkiew- 
skiego pułkL Sześć rot ciężkich L^ssarzów, Kazanow- 
skiego, Urowieckiego, Gniewosza, Kossakowskiego, 
Karśnickiego iLeduchowskiego: — pięć chorągwi pan- 
cernych, Zardeckiego, Witosławskiego, Rudzkiego, Roż- 
niatowskiego i Kostki , i 400 piechoty pod Kwaśniew- 
skim. Zostały przy Królewiczu cztery roty Ussarzów, 
Plichty, Zorawińskiego, Piotra Opalińskiego, i Jakóba 
Sobieskiego, tyleż rot Pancernych i chorągwi Raytar*^ 
skich pod sprawą Denhoffa i Medena, i 2000 piechoty 
pod Kochanowskim i Apelmanem. Z tćm woyskiem, na 
początku dopiero Września, stanął Królewicz wMohi- 
lewie na Białćy Rusi, i tam ieszcze na wlekące się po« 
woli ostatki czekać musiał. Tu otaczaiący Królewicza 
Kommissarze uradzili, by raz ieszcze łagodnemi sposo- 
bami starać się ułagodzić Mo;ikali, tćm bardzićy, ze 
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Chodkiewicz przysłał był kilku Boiarów, którzy na stronę 
iego od Michałka Filoi^etowego przeszli. Wysłany za- 
tem Jan Bydziński Sekretarz Królewski z listami do 
Boiarów i wszech Stanów Moskiewskich z doniesieniem, 
ze Wielki ich Kniaź Władysław przybywa do obiccia 
ofiarowanego sobie berła , ze iaź czas by się przestali 
nowemi krzywoprzysięstwami kalio, ale raczćy unikaiąc 
zemsty zagniewanego Boga, powrócili do posłuszeństwa 
Panu, i naznaczyli mieysce do zaspokcienia długich mię-? 
dzy dwiema narodami sporów. Takie były Kommissa- 
rzów listy, a ze Chodkiewicz naywyźszy tey wyprawy 
Hetman, iuź z woyskiem swoiem Litewskiem Doroho*^ 
buz oblegał, napisano do niego, aby się wstrzymał od 
szturmów, gdyż nowe ugodne propozycye Moskalom, 
posłanemi zostały. Spełzło atoli na niczem poselstwo 
Bydzińskiego, Moskale medozwoliwszy mu iechać do 
X Stolicy, zatrzymali go w Wiaźmie, zk^d późnićy do 
Królewicza powrócił <^). 

Gdy iuź wszelkie połędnania odrzucono sposoby, nie- 
zostawało iak orężem zacięte spory roztrzygnęć. Uwia- 
domiony Władyd:aw od Chodkiewicza, ze kilka tysięcy 
nieprzyiaciół idzie na odsiecz Drohobuźowi, dla dania 
oblegai^eym pomocy, spiesznie ku Smoleńskowi pocią- 
gnął. Przybył do obozu iego i sam Hetman Chodkie- 
wicz, przekładaiąc na radzie woienney, ze im więcćy- 
zależało Moskalom na utrzymaniu Dorohobuźa, tern dziel- 
nicy Polacy opanowanie onego popierać powinni, że dwie- 
ście przednieyszych Boiarów zamknęło się w tern mic- 



•) Kobtcrz^ehi pac. 4Ui5. 
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^cie, ze porzucone oblężenie wstyd narodowi Polskiemu, 
ufność nieprzyiaciołom przpiesie, ze silna iesł nadzięia^ 
iź na odgłos przycłiodzęcyeh z Królewiczem woysk Pol- 
skich, osada albo się podda, albo łatwo zdobyta i w pień 
wydęta zostanie. Przystali wszyscy na zdanie Hetmań- 
skie, prócz Andrzeia Lipskiego Biskupa Łuckiego, który 
do Wiazmy cic^gn^ć radził. Był Lipski z rodzaiu ludzi 
którzy raptownie na znakomitem uyrzawszy się dostoień- 
stwie, nie znai^ miary w próżności, i zarozumieniu oso« 
bie. Przekonany w naylepszey wierze, o tey swoiey 
nad innemi wyższości, nie było zdania, któremnby się 
nie sprzeciwił, dla tego iedynie, żeby pokazać, że mędr- 
szy od drugich: na zepsucie wszystkiego dobrego nieba, 
zami9st pocięgai^cęy wymowy, obdai-zyły go w morda - * 
i^c^ wielomowność i nayzaciętszy upór, w tym potoku 
słów, nieraz naypospolilsze myśli, często błędne połę- 
cia, iak nie zaprzeczone prawdy, i nowe wyiawiał odkry- 
cia: z tego uporu te tylko odnosił korzyści, że długo 
nudząc drugich bez przekonania, sam ustępować musiał 
bez chwały. Jakoż i w tym razie*, zdanie wszystkich 
przemowo nad zdaniem iednego. 

Nim ieduak woysko pod Dorohobuż ruszyło, wzięła 
chęć młodego Królewicza obeyrzyć mury Smoleńska , i 
te rozległe błonia pamiętne długim i upoixzywym boienr. 
Było leszcze pod Chorągwiami wielu Rotmistrzów i To- 
warzystwa, co w ciągu całego oblężenia i szturmów słu- 
żyli. Oni więc młodemu Panu znakomitsze okazywali 
mieysca; tu, i^ówiji, był obóz Królewski, na tym pa- 
górku sterczał buńczuk Żółkiewskiego, póniżey pułki 
iego leżały, bokiem tey blanki szedł Nowodworski z pie- 
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ehotę, ^ę bramę przysądzona petarda na powietrze wy- 
rzucił, na ię basztę pierwszy Jakób Potocki wskoczył 
z Rycerstwem; te wznoszące się mogiły kryia ko^ci i 
braci i uieprzyiaciół naszych: atak co młodego Xi5Źc- 
cia nasycało tylko ciekawość , tkliwćm stało się rozpa- 
miętywaniem dla Rycerstwa, ktdre niegdyś w tychże miey- 
scach tyle wytrzymało niebezj^eczeństw i trudów. Po- 
mnożyło tkliwość tey chwili niespodziane spotkanie się 
Nowodworskiego z Sekinem^ pierwszy daywięcćy przy- 
czynił się był do wzięcia Smoleńska j drugi do upor- 
czywey obrony onego. Przypadek zdarzył, ze ddway 
woiownicy, w czasie wzięcia twierdzy nie widząc się 
z sobą (gdyż Nowodworski z Chodkiewiczem, Sehin 
pozostał z Królem) tu się pierwszy raz poznałL U lu- 
dzi mężnych waleczność iuż do szacunku prawem, do 
przyiaźni staie się wstępem: na pierwszym więc spotka- 
niu podali sobie woiownicy dłonie, i uściskali się uprzey- 
mie; od tśy chwili widziano ich zawsze razem opowia- 
daic^cych sobie nawzaiem iakich sposobów i fortelów ie- 
dcn do dobycia, drugi do obrony twierdzy używał, godni 
obydwa nieśmiertelnćy pamięci, wieczne sobie poprzy- 
sięgli braterstwo ^3. 

Ruszyło woysko Królewskie dnia 4. Października, 
a przechodząc głuche pustynie, gdzie przed woyn^ za-- 
możne grody i włoście kwitnęły, szóstem obozem pod 
Dorohobużem stanęło. Postrz^głszy zbliżaiących się 
Hetman Chodkiewicz, nieznacznie odsun<|ł od oblężenia 
swe pidki, i połączywszy się z Królewiczem, całe woy- 



*) Zycie OssoH^skiegfO pag. 54« Ed. Mostowskiego; 
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sko na szerokich ł^kaoh rozwinął. — Widok ten oblę- 
żonych potrwozył; mniemał], ze całe lo woysko świeżo 
z iK^rólewiczem nadeszło: zaczęto rokować, i dnia trze* 
ciego poddał się Dorohobuź. Wyszło z miasta dacho* 
wieńslwo z krzyżami, tysiąc przednieyszych Boiarów, 
wiele strzelców, i innego źołnierstwa, na czele wszy- 
stkich Iwan Ododarow i Fiedko Sumów, pokornie pro- 
sząc Hetmana, by się za niemi do Królewicza a Cara ich 
wstawił. — Królewicz na wyniodtem krześle siedział 
przed namiotem, otoczony licznćm rycerstwem i dworem: 
przystępowali Moskale, siebie i chorągwie pod nogi Wła- 
dysławowi rzacaiąc, przepraszali za bunt, i przebaczenia 
błagali. Odpowiedział od Królewicza Kanclerz Lew Sa- 
pieha, d^iiiąc winę imieniem Garskióm, npominał do 
wierności) pozwalaiąc tym, którzy tego życzyli powrócić 
do domów, lub pod chorągwiami Władysława woyskową 
przyiąć służbę. Fiedko Sumów z 200 Boiarami, uda- 
rowanemi po 2 czerw. złł. na osobę, powrócił do Sto- 
licy, Ododurow z drugiemi w woysku Polskiem po* 
został ^^. 

Leży Dorohobuź nad Dnieprem około mil IS. od 
Smoleńska, niegdyś w ludzie zamożny. Dwa utwier- 
dzała go zamki, ieden na górze, drugi leży w równinie, 
obydwa w prochy i kule opatrzone obficie. Osadziwszy 
oba Gliodkiewicz, udał się na radę, gdzie o dalszym po- 
stępie woyny namyślać się miano. Radzono, bykorzy- 
staiąc z potrwożenia Moskwy, prosto ciągnąć do Wią- 
żmy^ że miasto to, osadzone słabo, łatwo się podda; 



*) KolHenyckt pac. 499. — Mamy mcdBl aa oltoliesnesc t^ wybiły. 
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Eołniera wmnićy zniszczonym kraia ivygodni6}'8ze znay- 
duie stanowiska, że wzięcie miasta tego, łatwieyszą drogę 
do jStolicy otworzy: ,,znam ia dobrze, odpowiedział 
,,Ghodkiewicz, ze takby czynić należało ^ ale iak wddz 
„świadomy dacha i skłonności rycerstwa tego, oświadczyć 
„maszę, ze iuz się zbliżamy do Listopada, ze lad Li- 
„tewski niepłatny i nędzny, zakosztowawszy dobrego 
„bytu pod;Wiazmę, ieźeli go ztamt^d roszyć zechcemy^ 
„prędzćy bant podniesie, niźli się wyraszyć pozwoli,, le- 
„pićy więc pod Dorohobaźem czekać ^apłaty, niz ci^- 
„gn^ć pod Wiazmę, dla mrozów i śniegów dłago le- 
„zyć pod twierdzę, a może bydź przymnszonemi opaśeić 
„ię ze wstydem." 

Jaz miano podDorohobuźem woyskona zimowe roz* 
kładać leże, gdy posłowie od obywatelćw Wiazmy przy- 
byli, donosząc, źe ciągnące ku Wiaźmie pałki Mo^ew- 
skie zastraszone przybyciem Władysława, co^ęły się 
spiesznie do Stolicy, i źe Wiazma pamiętna pr^rsiegi 
Carowi swemu Władysławowi, z pokorą przebaczenia 
prosi, i bramy miasta prawemu panu otworzy. Włady- 
^aw wysławszy przed sobą Sehioa, Eudaklina, i£a- 
gielzieia Woiewodę Wiaziemskiego, z rozkazem, by i 
miasto i przysięgę od obywateli odebrali, piątego dnia 
sam wiechał do Wiazmy. Przeięte In^ ogą rozsypywały 
się w« wszystkie strony wysyłane przeciw Królewiczowi 
woyska, donoszono, źe Mozaysk słabo strzeżony, i opa- 
trzony, poddać się pragnął. Raz leszcze fortuna otwie- 
rała drogę Władysławowi, i za towarzyszkę, iednego 
tjlko wymagała pospiechu: należało z popędliwością wez- 
branego potoku znosić pierzchaiące woyska, zabierać po- 
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trwoźone grody i zamki. Radzili Kommissarze, by nim 
się nieprzyjaciel z popłochu swego obaczy^ opanować 
natychmiast Mozaysic; kiedy Rycerstwo czyli to samo- 
wolnie, czy z poduszczenia zawisnych między sob^ wo- 
dzów, .odezwało się głośno, ze dla ciężkich mrozdw, 
straty koni, nłedowoza żywności, na wyprawę tę mszyć 
nie myśb'. I to było pierwsze wszystkich na potem nie- 
powodzeń zrddło. Jak waźnćm bowiem stawało się 
opanowanie Mozayska bliskiego >Stolicy, gdzie i wóysko 
skupiać, zkąd ie na wszystkie strony wysyłać naydogo- 
dnieyszćm było, w krótkim Czasie srogie klęski, i długie 
zwłoki dowiodły. — Jakoż skoro opieszałość nasze po- 
strzegli Moskale, licznćm żołnierzem osadzili Mozaysk, 
i na około nowemi grodkami całą zmocniwszy twierdzę, 
pewni, ze tam i pierwsze Polaków wstrzymają ^^PC^iy^ 
ł zwłokami ciei^pliwość ich znuż<^, śmielszemi, zuchwal- 
szemi nawet stali się*). Chodkiewicz z powiększającą 
się zimy srogośdą,] zostawiwszy przy Królewicza w Wia- 
źmie, straż z przednieyszey iazdy i piechoty złożoną, 
po okolicznych miasta tego włościach pułki swole rozło- 
żył: baczny, by czuyność i uwagę nieprzyiaciela rozer- 
wać, rozkazał Pułkownikom w wyznaczonych mieyscach 
pobudować zameczki, zkądby i wycieczki nieprzyiaciela 
hamować, i niespokoić go nawzaiem, i dowóz żywności 
ułatwiać mogli. Carom uaybliższym był mieyscem nie- 
przyiaciela, a przeto naywięcey wzniecaiącem obawy, 
posłał tam Hetman Różyckiego i Oporowskiego z letką 
iazdą, polecaiąc, aby corycliley zbudowawszy ostrożek, 



•) Idem pac. 504. SOo. 
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pilno słraź trzymali, dowiaduiac się o wszyslkich obro- 
tach w Mozaysku, cały ów krayna czuynem oku dzier- 
żyli. Nie wykonano przezornego wodza rozkazów, za- 
miast baczności, zamiast budowania czera prędzey ostroź- 
ka, rozbiegło się towarzystwo po stanowiskach, bez 
straży i czuyności, iak wgłębokiem pokoia źyicc swo- 
bodnie. Uwiadomiony o tóm Łyków, wódz Moskiew- 
ski, od niewiernego szpiega, któi*emu Różycki płocho 
zaufał, w 11,000 ludzi wpadł niespodzianie noc^ na nie- 
przygotowanych; chorągwie nicporządnie zbierai^ce się 
pogromił, i samego poymał Rotmistrza: przypadł na ra- 
tiinek Oporowski, lecz zgnieciony od tak przewyższaią- 
cćy liczby, kilkakroć raniony, zinnemi dostał się w nie- 
wolę. Zaledwie wieśó o tćy porażce doszła do Wią- 
żmy, gdy ieden z przychylnych Władysławowi Boiarów, 
nazwiskiem Koniuch^ zapalony Pana swego zniewaga, 
oświadczył, że sam póydzie, i grodek na wstrzymanie 
Mozayszczanów zbuduie; dano mu wszelką do tego po- 
moc, lecz zaledwie dokończył ostrożek, wprowadził weń 
200 piechoty i iazdy, wraz zdrayca niegodny, wszystko 
nieprzyiacielowi poddał. Ten czyn zmiennika wszy- 
stkie niespokoynosci w Wiazmie bardziey ieszcze 
powiększył: gęstym żołnierzem osadzone szańce i ba- 
szty: rozłożona w otwartych polach Węgierska i Nie- 
miecka piechota, pomnożone przy boku Królewicza 
straże, wszystko w gotowości, iak gdyby nieprzy- 
iaciel iuż pod murami. Jakoż Moskale, osobliwie 
Czerńcy i Popi, nie przestawali odwodzić od posłu- 
szeństwa przychylnych Władysła wówi, rozpispinc 
listy, upominaiąc po cerkwiach, że przysięga niebłacho- 
Tom. III. 6 
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czesnemu odszezepieiicowi wykonana^ źadney wagi nie 
miała '*). 

Pomnożyła się ufiiośó Moskwy iświeźo z Szwecyą 
zawartym pokoiem, zręcziiieyszy od Zygmunta w poli- 
tyce swoley Gustaw Adolf, odnowiona przez nas woynę 
na swoy pożytek obrócił, korzystaicc z odwrócenia sił 
Moskiewskich naprzeciw Polakom, cał% potęgą naiechał^ 
ićy prowincye; Gdów, innych wiele miast pobrał, i Pie- 
sków dzielnie szturmował: długo Moskale przez uma- 
wiane i zrywane ziazdy, przez różne z.włoki, starali się 
uwolnić od przyięcia ciężkich warunków: długo zwo- 
dzony GustaWj postraszył na końcu Cara, że ieżeli nie- 
podpisze pokoiu, on wraz siły swoje złączy z Polakami, 
i zapalczywiey niż dotgd woynę prowadzić będzie. 
Ostrzegł ich nawet, iako za rzecz pewną, iż Zygmunt 
ustąpiwszy tron Polski synowi, sam koniecznie Carem 
chciał zostać**). Zastraszenie to pożądany sprawiło 
skutek, podpisali Moskale pokóy, mocą którego cała 
Ingrya, gdzie iest dziś Petersburg, Iwangrod, Jama, Ko- 
peria, Kóteburg, Kuksholm zostały przySzwecyL Car 
20,000 rubli w dobrych niesfałszowanych dziengach na- 
tychmiast musiał wyliczyć ***), Wtargnieniu tylko Po- 
laków winna była Szwecya tak zyskowne zdobycze;, wie- 
dział Gustaw iak w każdym błędzie przeciwnika po- 
żytki dla siebie gotować, przeciwnie Zygmunt z szczę- 
^ścia nawet swego tylekroć korzystać nie umiał. 

Moskale z iednym tylko pozostawszy nieprzyiacielem, 



') Idem pag. S06. etc. 

") Geschichtc Sebwcdens r. Rciclis pac, 205. T, rV^ 
'••) Idem* 
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Sprawiedliwe, zemstę i rozictrzenie przeciw Polakom, tein 
odwaźniey wywierać zaczęli. W 7000 koni wpadł 
Kniaź Poźarski do Kaługi, liczono między niemi 5000 
dobraiiychi Kozaków którzy niegdyś z wodzem swoim 
Zaruckim w woyskach Polskich służyli. Wysłał na- 
przeciw nim Chodkiewicz Lissowczyków, lud lekki, 
odważny, świadomy dobrze kraió w Moskiewskich, a w krot- 
ce natarczywością i strasznemi łupiestwami po dalekich 
głośny krainach. 

Wspomniawszy o Lissowczykach, i późnićy leszcze 
mai^c o nich do mówienia, niech mi za złe wziętemnie 
będzie, że zboczę z materyi, bym o początku i sprawach 
woiowników tych choć pokrótce napomkn^. 

W czasie powtórnćy wyprawy Mbskiewskićy, będccy 
w Warszawie Hetman Chodkiewicz, widząc iak opie- 
szale szły zaciągi woyskowe, iak niechętnym był Seym 
w stanowieniu podatków, a chcąc corychlćy stawić nie- 
przyiacielowi pole, umyślił utworzyć poczet ochotników, 
którzyby niic niekosztuięc publicznemu skarbowi, w wła- 
snym mieczu nagrody i korzyści szukali. Rzucił potemu 
oczy na Alexandra LissowskiegOy szlachcica z Litwy, 
iuź dawniey w woynach Wołoskich i Moskiewskich znieu- 
straszoney odwagi znanego. Za pozwoleniem Zygmunta, 
zlecił Hetman Łissowskiemu zacię^gn<^ć, ile będzie mógł, 
śmiałych i obronych ludzi, którzyby nie biorąc żadnego 
żołdu, z samey woyny utrzymywali się. Nadzieia bez- 
karności i łupu, krocie wrząc^y znęciła młodzieży. 
Lissowski zebrawszy ich w koło, tak mówił: „Na twarde 
„i niebezpieczne posługi zawołały was Król i Oyczy- 

,,ama, ale też dozwoliły zakazanych innym pułkom wol- 

6 ^ 
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5,ności i zysków; w orężu i odwadze cały wasz żołd, 

„cala nagroda; pewnieysze one będę, niz zawodne zpu- 

5,blicznego^ skarbu, wypłaty. Niepospolitey ia od was 

„wyciągam odwagi! iezeli ieden wśród was iest, któryby 

„na wymierzone przed sobę działo nie rzucił się, ieden 

jjttie uderzył na pięciu, gdy ia rozkażę, nie wskoczył 

,,pierwszy na mury, lub w bystre i głębokie nurty, niech 

„wyniydzie z szeregów. Orężem waszym będzie sza^ 

„bla i rusznica, łuk z saydakiem, rohatyna, koń letki i 

„wytrwały: ani wozów, ani taborów, ani ciurów nie 

„ścierpie: wszystko nosić będziecie z sobę, nie wyma- 

„gam ia po was gładkich w szyku obrotów, natrzeć zu- 

„chwale, kiedy potrzeba rozsypać się, zmyślić ucieczkę, 

„znów się odwrócić i nieprzyiacieła obskoczyć, to dzieło 

„wasze. Dam odpoczynek, gdy czas poterau, lecz wpo- 

„trzebię, w pracach waszych znać nie będziecie ni dnia 

„ni nocy. Przebiegać nayodległeysze szlaki nieprzyia- 

„cielskićy krainy, palić wsie, burzyć miasta, pędzić przed 

„sobQ. trzody, bydła, i ieńców tysiące, nie przepu- 

„szczać nikomu, to odtąd iedynem zatrudnieniem wa- 

„szem. " Mowa ta przerażaiaca wzdrygnieniem każdi^ 

duszę szlachetną, od uieuważney młodzie;źy z radosnemi 

przyięta okrzykami *^'3' 

Ruszył Lissowski w kraie Moskiewskie, ogień i mordy 
niosąc przed sobą. Zaprawiony przez niego żołnierz, 
chciwy zdobyczy, pogardzaiący śmiercią, niebezpieczeń- 
stwa nie znał, a choć w r. 1614 nagła śmierć Łissow- 



*) Die noctegae yngarnitur palantos nn^ros TastArent, Yillas cspu£;QareBt, 
pirtoińs* et niatocipioniwi practlas ccrl«n*cs «ccr««jit. 
$18^*^01810 Sarinu liae beUatores pag;, lii% liSS. 



Digitized by VjOOQIC 



LISSOWCZYKL 85 

skiego porwała^ natchnięta przez niego nieustraszonoi^ć^ 
utworzeni pod nim wodzowie, zachowali przez długio^ 
lata i sposób woiowania, i imię pierwszego wodza swoie- 
go. Zwano ich Lissowczykami : częstokroć dla zuchwa- 
lośti^ z któr^ się na największe narażali niebezpieczeń- 
stwa dawano im nazwisko Straceńców. W chwili o ktd- 
rey mówimy, iuź im dowodził Czapliński, późniey Wa- 
lenty Rogowski, w Niemczech, Czechach, i Niderlandach 
Hieronim Kleczkowski, Stanisław Rusinowski, i Slani- 
slaw Stroynowski: lecz wróćmy do rzeczy. 

Czapliński odebrawszy rozkaz Hetmana, z niepoięt^ 
szybkoiści^ po całóy Moskiewskićy krainie ogień i spu- 
stoszenie szerząc, ścigał, gromił wszędzie Zarucanów, 
i aź do zamku Moszczerskiego ich zagnał. Wyciąwszy 
okolicznych mieszkańców, odi^wszy oblężonym wodę, 
osadę do poddania się przymusił, a znai^c iak silne wra- 
żenie wieść o tćm zwycięztwie, i zdobyciu miasta, sprawi 
w obozie Polaków, gońca z doniesieniem, i poymanego 
Woiewodę Meszczerskiego do Królewicza Władysława 
przelał. 

Chciwy Władysław powodzenia te waźnieyszemi 
ieszcze uczynić, wybrał Piotra Opalińskiego Starostę 
Szremskiego, polecaiac mu, aby złączywszy się z Lis- 
sowczykami pod Czaplińskim, ustawnemi wycieczkami 
niespokoił i trapił nieprzyjaciela: ze gdyby Poźarski 
z Kaługi czy to do Stolicy, czy do Mozayska chciał 
się wymkngć, by wraz wstępnym ścigał go boiem. 
Wiernie Czapliński wykonywał dane sobie rozkazy^ zbu- 
dowawszy bowiem pod Tamarkowem, cztery mile od 
Kaługi, obronny zameczek, wielo szkody nieprzyiacie- 
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lowi przynosił, mianowicie gdy sztu1(<^ wyłudziwszy Po- 
zarskiego z zamku, odwrócił się raptownie, wielu mu 
ludzi (rupem położył, 50 wzi^ł w niewolę ^ a między 
uierDi Pozarskiego synowca: znacznieyszą nierównie po- 
niósłby nieprzyiaciel klęskę, gdyby popędliwośó Lissow- 
ezyków, przez wcześnieysze niź należało wypadnięcie 
z zasadzek, nieprzeszkodziło z zwycięztwa tego zupeł- 
nego odnieść owocu. 

Lecz nie zawsze równie pomyślnie wiodło się wo- 
dzom Polskim, mieli oni do czynienia % mężem, który 
do zapału, gorliwego o dobro oyczyzny swey obywatela, 
łączył doświadczenie i niepospolita sztuki woienney znaio- 
mość. Powiodło słę Poźarskiemu między Borowskiem 
a Kaługą napaść na oddział iazdy Denhoffa i Nowo- 
wieyskiego, poległ w tey utarczce Nowowieyski. Chełm- 
ski i Kazimierski ciężko ranieni, iedenastu towarzystwa 
poległo, innych szybkość koni od większćy uniosła straty. 
Pomścił niejako klęskę tę Ramult Pułkownik lelkiey 
iazdy, zniósł oddział wysłanego od Poźarskiego, Pie" 
chonkij ubiwszy mu około dwóchset ludzi: zasmuciła 
atoli wygrane śmierć poległego od samopału Ha- 
multy; iego męzlwo, źycle bez skazy, długo opłakiwali 
żołnierze. 

Zeszła znacziiieysza część zimy na ustawicznych 
utarczkach między Pożarskim i Opalińskim; Opaliiiski 
z Lissowczykami swemi w ustawney trzymał ti^wodze 
Kaługę, i nieraz podpaleniem samo miasto potężnie 
zatrwożył: znalazł atoli Pożarski chwilę wymknięcia 
się z miasta, wpadł do Tamarkowa, gdzie Polacy osa- 
dę i skład żywności mieli, zachwycił osadę, żywność 
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i sprzęty wszystkie spalił lub zabrał. Nie i^miał ie- 
dnak Pozarski po tey odniesionóy korzy^ei wyniyść z Ka- 
ługi, i wstępney przyicó bitwy, przymuszony patrzeć 
z boleścią na plondmiJjcych szeroko oyczyznę iegoLis- 
sowczykdw.— Nleontieszkali i inni ochotnicy, zapnscza- 
iac się w głąb kraiu, ciężkie klęski prówincyom Mo- 
skiewskim zadawać, prócz Łissowczykćw, Sokołowski 
i Jakuszewski często uszczknione na nieprzyiacielu laury 
w ręku Królewicza składali. 

Pod tenże czas ChełkóWy któremu miasto Biała, tak 
mężnie niegdyś od Gosiewskiego broniona, powierzon^^ 
była, z boiaźni czy z zdrady poddał się Moskwie: 
lecz zmazał tę plamę świetnym dowodem wierności 
szlachetny Boiar nazwiskiem Me^cs^^^tó. Mąż ten szczerze 
do Władysława iak do Cara swego przywiązany, po- 
stanowił ukarać gród niewierny wszelkim udręczenia 
go sposobem. Mimo woli Chodkiewicza , który opodal 
od Biały, dla przeymowania niepi-zyiaciołom żywności 
grodek zbudować radził, o pół tylko mili od stoku 
zbudował go Meszczerski, z tamtąd szczęśliwemi za- 
wsze wycieczkami przeymował dowozy, gromił podiazdy, 
i miasto do ostatniego przyprowadził głodu, łupy i zna- 
komitych ieiiców Władysławowi odsyłał ^). Te czą- 
stkowe korzyści, te pustoszeniem zadawane nieprzyia- 
cielowi klęski, nie odpowiadały wielkim Chodkie- 
wicza zamiarom: nieprzestawał oji boleć, że w po- 
czćjtkach wyprawy, nie ocl^otą woyska, a może i 
zawiścią wodzów, opuszczono sposobność łatwego opa- 

*) Kobłzrzyckt j»ac. 515. 
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nowania Mozayska. — Acz z wzmocnieniem osady zdo- 
bycie ouego tmdnieyszem było nie równie, niezmordo- 
wany wódz postanowił następui^cym o opanowanie onego 
kusić się sposobem. — Chciał on nocą, w naywiększóm 
milczenia i taiemniey podsunąć się pod twierdzę Mo- 
zayska ,« napaść niespodzianie na krążące nocą pod mu- 
rami podiazdy, i pędząc ie przed sobą, z uciekaiącemi 
zagnać się razem do miasta, wraz bramy petardami wy- 
sadzić, wśród przestrachu i zgiełku nocnego, zabrać 
działa, rozbroić osadę, i twierdzy stać się panem. 
W przypadku^ gdyby nieprzyiaciei licznie pokazał się 
przed miastem, i wstępnego nie odmawiał boiu: co 
przednieysze pułki chciał wódz w pogotowiu mieć z sobą. 
Jakoż przeznaczał iuź do tego pięć chorągwi Kopiyni- 
ków — Chodkiewicza, Gąsiewskiego, Kiszki, Zieno- 
wicza, Gembułla; trzy rotyRaytarów — Medema, Kle- 
bekaiGadena; tyleż chorągwi letkich, i/ tysiąc piechoty 
pod Lermuntem, Butlerem, Niewiarowskim, i Bartło- 
mieiem Nowodworskim Kawalerem Maltańskim: kilka 
dział do piechoty przydano. 

Pomyślny skutek wyprawy, zawisł był iedynie od 
zachowania nayściśleyszey taiemniey; lecz mogłaż się 
ona utrzymać, gdy każdy pomysł wodza, pod zdanie 
tylu Kommissarzy poddawanym być musiał? gdy dwór 
Królewicza napełniony był szczebiotliwą młodzieżą , 
z zazdrością między sobą ubiegaiącą się o łaskę iego**3, 
gdy niestety! młody i ;iiedoświadczony Pan, częściey 
skłaniał ucha ku poclilebstwom zauszników, niż ku radom 



*) Pairz obizcrniej o lem w iyciu Jerzego OssoUńsklcgo, 
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sędziwych mężóvr. Stary Kazaaowski Podkomorzy 
Koronny, dozorca pokoiowych królewskich, przydany 
Władysławowi za stróża i poradnika, ścielęcy drogę do 
Buławy stryiecznemu bratu Marcinowi , niechcący zatym, 
by Chodkiewicz co świetnego dokonał, by powzięte przez 
wodza popsuć układy, namówił Królewicza, aby nie dał 
sobie tyle sławy wydzierać , i sam się na tę czatę wy- 
prawił. Niedziw, źe niezgaduiącemu taynych pobudek, 
chciwemu chwały Xiąźęciu podobała się ta rada. Łatwo 
Królewicz i Kazanowski namówili Lipskiego Biskupa 
Łuckiego, skorego zawsze do przeciwienia się wszy- 
stkiemu, co niepochodziło od niego; wielu innych Kom- 
missarzy na iego uprzedziło się stronę. Na zwołanćy 
więc radzie woienney, Lipski pochwaliwszy, niby za- 
mysł Hetmana, tak dalćy mówił: rilm waźnieyszą iest 
?5ta wyprawa, tern przyzwoiciey, by od dzielenia w nićy 
^^niebezpieczeństw i sławy nie wyłączać Królewicza, 
T^młodego Pana naszego; sama iego przytomność żywszą 
>>ochotą zapali Polskie rycerstwo. Odważny Xiązę, 
^pamiętny, że oczy narodu, zwrócone są na niego, mie- 
nszać się będzie z Rycerstwem wśród ścieraiących się 
jjhufców, i przykładem swoim innych do dzieł wale- 
jjcznych zachęcać; iego dostoieństwo, sława bitnego 
T^młodzieńca , przeymie nieprzyiaciela poszanowaniem i 
rjtrwogą. Gdyby nawet ta wyprawa nie udała się, iak 
^^nieraz nocnym wyprawom przytrafiać się zwykło, uczą 
r^nas woienne dzieie, iż niepowodzenie, przypisane 
)?zwykłym w takich razach przygodom, sławie wodza 
j^żadućy nie przynosi zakały. Większe dla Królewicza 
j^niebezpieczeiialwo, kiedy po wy wiedzeniu złąd co prze- 
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^dnieyszych pułków^ sam ieden bez przyzwoilśy straży 
^w Wiazmie zostanie.^ — Tu Biskup zwykła sobie 
unosząc się popędliwości^^ w te słowa zakończył: 
jy^ie ma przyczyny tak bardzo ochraniać Królewi- 
99Cza, ma on tylu braci, a choćby i gęby nadstawił, 
991 nayszkaradnieysze odnosił szramy, niech zarabia 
99na sławę.^ — 

Chwalił Chodkiewicz tę rycerska w Królewiczu ochotę^ 
dowodził iednak, ze i^ roztropnością miarkować nale- 
żało, że czata iest lekkie i podiazdowe dzieło, iak gdyby 
kradzież woienna, która zwykle pod nieznaiomem speł-^ 
niona imieniem, nieprzystoi dostoyney Królewicza osobie; 
gd^by się niepowiodła, mogłaby rzucić na Królewicza 
plamę, a nieprzyiacielowi większćy dodać śmiałości. 
Nadto, podobne nocne podiazdy nie iednemu podlegai^ 
niebezpieczeństwu, na które młody Pan, szczególnie 
od Króla powierzony Kommissarzom, narażonym być 
nie powinien. To zdanie poparli sędziwy Plichta Ka- 
sztelan Sochaczewski, Jakób Sobieski i iimi Kommis- 
sarzer lecz Lipski ffiskup, gwałtowniey niż wprzódy 
ponowił nalegania swoie, użył Władysław (by nakło- 
nić Hetmana} i proźb i przymilenia się, oświadczył 
nakoniec, że koniecznie iść po.4anowiL 

Acz niechętnie przystać musiał Hetman na tak na- 
tarczywe napieranie się; lecz odt^d ta tayna czata, to 
urywcze podchwytowe dzieło w głośna wyprawę zamie- 
nić się musiało: dla bezpieczeństwa, mówię. Królewi- 
cza, wziąść musiał Hetman wiecćy piechoty i dział, 
przygotować żywność, a gdy na tem dni kilka scho- 
dzi, obywatele Wiazmieńscy mieli aż nadto czasu 
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ostrs&edz o wszystkiem przywodzącego w Mozayskit 
Łyhowa. 

Chodkiewicz zostawiwszy Gharlińskiego przy straży 
Wiazmy, ruszył się z Królewiczem dnia 8. Grudnia, a 
ciggn^c z łicznieyszem woyskiem i działami, postępo- 
wać musiał powoli, czekai^c nieraz na piechotę, która 
na czas naznaczony z iazd^ liączyć się nie mogła. 
O pięć mil od Wiazmy wysłał Hetman kilkanaście koni 
pi*zodem, dla wzięcia ięzyka; oddział ten napadł na kil- 
kadziesiąt Moskwy, która wysłanego dawnićy Baczyń- 
skiego z listami do dumnych Boiarów, dla bezpieczeu- 
stwa odprowadzała, nim się omyłka odlayła, zabito 
kilku z Moskali, kilku poymano, reszta uciekłszy do 
Mozayska, doniosła, źe Hetman Polski następnie. — 
Zatrzymał się Hetman, pilnie poymanycb ieńców i sa- 
mego Baczyńskiego badaięc. Zeznania wszystkich zgo- 
dziły się, źe daremnemi były te przygotowania na Mo- 
zaysk, źe nieprzyiaciel od sześciu dni przez śpiegów 
swoich uwiadomiony był o wszystkiem, źe miasto samo 
obszemym szańcem i przekopem otoczone, źe rzucone na 
około ostre wilki i gęste płoty, wśród śnieźney zawały, 
i niedostatku żywności oblężenie niepodobnćm czyniło. 
Doniesienie to ciężkim Hetmana obarczyło frasunkiem : 
stanęła przed oczyma hańba woyska, iak gdyby do czaty 
tylko zdolnego , a z gotowym do odporu nieprzyiad^em 
nie umieiącego się potykać; z drugićy sti-ony srogość 
zimy, okropne śniegów zawały, niedostatek żywności, 
o długićm oblężeniu nie dozwalały zamyślać. Posta- 
nowił atoli do iutra zaczekać, w nadziei, iż nieprzy- 
iaciel wstępnego nie odmówi boiu. Pochyłe w tych 
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ki-ainach nieba, kilka tylko godzin w tćy porze roku 
mdłego dozwalaią światła. — Stało woysko noc cał^ 
pod mroźnćm i iskrz^cćm się niebem, bez ogni, bez 
żywności dla ludzi, bez paszy dla koni, oczekuięce co* 
chwila napaśck gęste w około kręźyły podiazdy, głos 
pytaiacych o hasło, był iedynym głosem przerywaiccym 
uroczyste nocy milczenie ^3- Nazaiułrz, gdy się nie- 
przyiaciel niepokaz)'wał z Mozayska, rozkazał Hetman 
dać znak na odwrcJt, I uszedłszy wstecz cztery mile, 
napisał list do Łykowa przez ieńców Moskiewskich 
darowanych wolnością: list ten był w te słowa: „Sze- 
„dłem za szczęściem Cara Władysława Zygmuntowicza 
^ „na przeciwko wam zdraycom iego. Ale ze na drodze 
„potkałem gońca Carskiego, który wracał z Stolicy 
„z dobrem dziełem od Boiar dumnych, i ia z woyskiem 
„powracam, życząc raczey pokoiu niż dalszego krwi 
„rozlania; tych, których niewiadomie straż moia przy 
„gońcu poymała wolnych odsyłam etc."**), Chodkie- 
wicz tym umysłem list ten do Łykowa posłał, by inny 
dać pozór nagłey pod Mozaysk wyprawy, i ukryć by- 
tność Królewicza w obozie* Wiedzący atoli o wszy- 
stkićm Moskale, oszukanemi nie byli. Po trzydniowym 
pochodzie w tęgie mrozy, bez pokarmu, powróciły 
woyska do Wiazmy, niemało Niemieckiey piechoty po- 
marzło, wielu z naszych odniosło kalectwa, poutracało 
konie. — Taki był skutek rady starego Kazanowskiego, 



*) śnieg i smordowanie (mówi Os^oUóslsi w dzienniku swoiui) hyk> ie- 
dyną pościelą naszą, ile mnie, kiórj przez cały ten dzień kirys Kró- 
lewicza na grzbiecie dźwigoć musiałem. 

*•) Życie Ossolińskiego pag. 6I» 
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któi7 przez zazdrość ku Hetmanowi, Królewicza sławy 
pozbawił. Poczuwałby się Władysław i Kazanowski, 
ze zawód całey ley wyprawy ira tylko lednym słusznie 
przypisywano j uprzedzaięc skargi od innych, w liście 
do dawney fawoi7tki Niemki Urszuli Meierin uspra- 
wiedliwienie swoie przesyłali, i Hetman tez z swoióy 
strony zdał Królowi sprawę z wszystkiego: przysłana 
od Zygmunta Kazanowskiemu nagana, nie nagrodziła 
uenybionćy wyprawy. 

Temczasem, gdy przez resztę zimy letka iazda nasza 
gromiła woyska, a co uciczliwióy, pustoszyła szerokie 
krainy Moskiewskie; pamiętni Kommissarze zlecenia 
(Stanów, aby tak dla nadchodzących niebezpieczeństw od 
Turków i Szwecyi, iako tez dla ogromnych wydatków, 
AYóynę tę co rychlćy zakończyć, używali wszystkich 
sposobów, by Moskwę do ugody nakłonić. „Podwakroć 
w tym celu wysłany Rydziiiski bez wysłuchania odrzu- 
conym został. Udało się iednak Baczyńskiemu az do 
Stolicy dostać się. Łyków wprawdzie nie wpuściwszy 
do miasta, kazał go na około oprowadzić, zapytui^c 
dumnie, z czem^iechał? oświadczaięc oraz, iź ieźeli 
przed Boiarami, Władysława Carem nazywać odważy 
się, żywQ rozszarpanym zostanie. — Nieustraszyły te 
pogróżki posła Polskiego, dążył śmiało do Moskwy, 
potykaitjc wszędy umyślnie po drodze zachodzące mu 
woyska, iedynie, by mu potęgę kraiu okazać. Za- 
prowadzony do liczni^ęyszego nadzwyczay Boiarów So- 
wietu, gdy wspomniał Cara Władysława, wytrzęśli się 
od gniewu stronnicy Michała , inpi iednaK spokoyjiię słu- 
chali. Po kilku dniach dano mu odpowiedź, że poda- 
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nym odPolakdw zabezpieczai^cym liście, wyszle i^ada 
pełnomocników swoich, ze nie chcę na zawieszenie Iń-oni 
pozwolili 9 piikiby woyska Polskie z granic ich państwa 
nie wyszły, ze wtenczas dopiero umówię się o czasie 
i mieyseu do traktowania; ze co się tyczy wymiany 
ieńców, o tę naglić nie należy, pókiby Polacy wyprą* 
wionych dawniśy w poselstwie Galliczyna i Metropolitę 
Filoreta, a dotęd niewypnszczonychy nie odesłali. Z (ę 
odpowiedzią, wróciwszy Baczyński do obozu, zastał 
dwór Królewicza zwaśniony plotkami młodzieży, które 
Kazanowski przeciw Ossolińskiemu Siostrzeńcowi Chod*- 
kiewicza nie przestawał podźegaó. My opuszczaiac te 
drobne acsT gorszęce zatargi, do waźnieyszych czynów 
śpieszymy *). 



ROZDZIAł^ lY. 

Pełnomocnicy Moskiewscy przyieżdźaią do WLaziny. Biirzti- 
wość Seymn. Królewicz mową swą aśraierza cliwiciące się 
w posłuszeństwie pułki pod Wiazmą. Rozdzielone zdania 
gdzie ciągnąć. Kazanowski przychodzi do obozu Królewicza. 
Duma i zarozamialość iego. Chodkiewicz Boryssów oblega, 
odstępnie, i ciągnie pod Mozaysk. Lew Sapieha przybywa 
z seymn bez pieniędzy, roziąlrzcnie ztąd woyska, znaczna 
onego część rozchodzi się do domów. Kouascwicz we 20,000. 
przybywa naszym na pomoc. Czas wycięeza się na pró* 
żnych rokowaniach z Moskwą. 

1618 r. 

Dotknięci nakoniec ciągłćm niszczeniem krain swoich 
Moskale, na początku Kwietnia, do Wiazmy, Iwana 
Kondyowa z Dziakiem Fiedorem Stefanowem wysłali. 

*) Idem pag. 62. cle. 
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Wyiecbałó naprzeciw nim dwieście bogato ubranych 
Kopiynikó^ z Mały oskim i Nicborowskim, i między 
uszykowane, z obu stron Wegiei-sk^ i Niemiecką pier 
chotą do domu nieprzytomnego naówczas Lwa jSapieJt^y 
zaprowadzy!o. — Na pierwszem posłuchaniu oświadczył 
Kondydw, iź przybył z woli dumnych Boiarów, aby 
z Kommissarzami Polskiemi o mieysce, czas traktowa- 
nia, o liczbę traktuiących umówił się, ze tychże imie- 
niem prosił, aby woyska Polskie wyszły z granic Mo-^ 
skiewskich, gdyż pod tem tylko lednym warunkiem na 
zawieszenie broni pozwolić mogą: daley oznaymił, że 
Peter Szeremetów, Daniło Merecki, Artiem Izmael, i 
Dziak Trzeciaków w charakterze poddw przybyć mieli. 
Następuiące schadzki zrywały się zawsze nieeierpliwćm 
oburzaniem się Kondyowa, ilekroć Polacy Władyd^awa 
iako Gara Moskiewskiego wspomnieli: Kondyow ani 
tytułu tego słuchać, ani listów pod tymże pisanych 
przyymować nie chciał. Nakoniec po długich zwłokach, 
(^oczekiwali bowiem Kommissarze nasi na nowe od 
dworu instrukcye) gdy poseł pism ^odbierać nie chciał, 
ustnie z takową odprawiono go odpowiedzią: „Woyska 
Polskie wyniyść z Moskwy niemogą, owszem muszą 
być przy Wielkim ich Kniaziu, póki pokóy z obustron 
nie zostanie zawartym, trudno iest spodziewać się, aby 
po oddaleniu woysk Polskich, Moskwa spokoynie za- 
chować się miała, gdy w obecności ich, na prawego 
następnie Pana. Co się tyczy czasu do rokowania, 
proponowano dzień 16. Czerwca, względem bezpie- 
czeństwa mieysca i liczby pełnomocników; strony wcze- 
śnie umówić się miały. 
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Odiecbał Kondyow nie bez boiaźni, ze ta okropna 
woyna dłuźey się ieszcze pociągnie: w przytomności 
bowiem iego przybiegł goniec od Seyrou z doniesieniem, 
ze Stany nowe pobory uchwaliły na dalsze woyny po- 
parcie: bicie z dział ogłaszai^c po obozie tę wieść 
przyiemną w naszych ochotę, w Moskwie niespokoy- 
ność, nieciły. 

Lecz kiedy obóz Polski , z tych rozgłoszonych wieści 
podaie się weselu, prywatne od Króla, Pjymasa, i 
Kanclerza do Kommissarzów listy, donoszące o niepo- 
myślnie odbytym Seymie, głębokim smutkiem uczestni- 
ków taiemnicy przeięły- Co Seym ten, zwołany na 
zaradzenie niebezpieczeństwom królestwa, tak bwzliwym 
i nieczuynym sprawiło, powiemy pokrótce. 

Nigdy bardziey Rzeczpospolita ze stron wszystkich 
zagrożoną nie była, i nigdy iawniey duch przewodzenia 
osobistych zawiści nie okazał się w obradach publi- 
cznych. Będące na Moskwie woyska, dla spóźnioney 
wyprawy, wyczerpawszy, bez dokonania spraw ważnych, 
na rok ten uchwalone podatki, dla niedostatku dalszych, 
zabierały się do buntów; niegodny Jerzy Farensbach 
Hak się o tem poniżey dokładnie opowie) zdradą pod- 
dał Szwedom Dyament i Parnawę; uwłaczaiącą szko^ 
dliwą Rzeplitey umowę z Skiiider Baszą podpisać mu- 
siał Hetman Żółkiewski. Wszystko to Stanom w mo- 
wie od tronu wytknięte, wołało prgdkiey pomocy i przy- 
gotowań silnych j lecz niebaczne namiętności, zapomnia- 
wszy o naglących, kraiu potrzebach^ nasycenie żądz 
pmyątnych, pierwszym celem obrad publicznych mieć 
chciały. Trzy naówczas znakomite dostoieństwa nic 
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BdpełArdnemi były w Senacie i ni dworze Krótewskim: 
Kanckrstwo po zeszłym Felixie Kry^im, Podkancler- 
stwo po post^-pienitt Henryka Firleliei na OPłockie Biskap- 
sfWo, nakoniec Podkomorstwo Włetkie Koronne pb 
żjgonie Andirzcia Boboli*), Je^z^ i Ki-zyszWf Xicźefa 
Zteś^aścy^ iedni z naymo^.nieyszych V'Kralestvtie, górme 
tik^ems przewodzili w IzWe PdsolSkióy; gort^co* ódi 
^r^gnęti pieczęć wielka w dom swcjy wprowadzić^ a 
nieżnalazłszy przychylnego Zygmunta, ]^rz}7nusem za^ 
^zyt t^ wymódfc. Z ich więc natchnienia, skoro się 
Styikł otwof^ył, odezwali się posłJowie, iż na żadne 
itf#!pó2?woi5* wniesienie, nie^ dadz§ nawet Senatorom, 
fto^&ug zwycźaW, zdań swych otwierać, asi waknl^ce 
Wżedy rożdanemi będę. Zygmunt, uwaźai^c obrazę 
d^toieóstwa swego, w tak natarczywem naleganfir, 
wrzaskliwe zadania, poważnym* milczeniem odpycha?. 
Upływ^y dnie i iygodtiie, przez które nie hafradzania 
opóbóraieh i obronie, łecz głodne skargi na niemiłego 



*^ ( o tym Bobolia^ prócz ini»ycli, tak Biskup' PUieclu* w kromce ĘHtoUj 
pag« 290 i oOO.' wspomina. W 80. roku Boboli życia dokonał, czło- 

, Mriek pirzykry i ki?a^oy, iedyńe kredytem Jestlitów ira ten stepieti 

-y^zniesibny. Jakoż ślepo tym Oycom całe życic dał się powodować. 

Przypuszczony wraz z niemi do prywatnych rozmów Królewskieli, tak' 

. eiloie i wyłącznie opanował umysł Zygmunta^ iz wszystko za' radą 

Boboli i Jezuitów działo się» przez nich tylko i łaslu i pi^zystęp do 

V dworu był otwieramy* W publicznych miwet królestwa -prawach, ich 
. tylko zdaniem powodował się Zygmunta mianowicie zdaniem SpeWie* 
dńikóWy często z przełożonych nad Nowicyatami wybranych Xięźyy 
Jttórym ui kray» ni ludzie bynaymniey.znanemi ule byU:> i ta to by ł^ 
iedyna przyczyna ciężkich błędów, nic tylko w f prawach, domo* 
Iwych, lecz w Moskiewskich^ Szwedzkich i fnilantskieh wojnach* 
PiAzy^ano bluźnim^tiyem » ktłikolwiek czjpom Iiib mowom-Jezliity ia^ 
kiego przy ganiać ważył się, lecz ten, . co umiał ich chwalić, dostoicń* 
- « ^stwa ośięgał, > . . 

Tom. III. 7 ^ r 
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JZbaiawskim Żółkiewskiego ^ na opieszałość wyprawy 
Moskiewskiey, na zdrady w Inflanciech, sly^eć się 
. dawały. Na próżno przysłany od woyska Lew {Sa- 
^pieba potrzeby iego prz3rponiinał, Zygmunl widz^^c czas 
.zamierzony Seymowi dociekaiacy^ bez otrzymania za- 
.4npgo z zamierzonych celów, rozdał nrzędy, lecz samo 
to rozdanie do zemsty pobudziło natrętny eh. Przeciw 
spędziewania wszystkich, samego nawet Źółldewskiego, 
pieczęć wielka sędziwemu dostała się wodzowi: ehęć 
zmartwienia Xi^ź^t Zbarąwskich więcey może, : niz 
wzgład na zasłtigi męża, pizy czyniły się do wybow 
takiego* Oddanie Podkanclerstwa Lipskiemu Biskupowi 
LuckieiRu, Podkomorstwą Koronnego Wołuckiemu Ka- 
^telan: Rawskiemu, niemiłe we wszystkich sprawiło 
zadziwienie* Lipski człowiek twardy, popędliwy, zu- 
chwały, każdemu, co miał z nim do czynienia^ przykry^ 
słoweui: nie mai^cy inney zalety nad tę, źo posiadaiąc 
doskonale ięzyk Niemiecki, Królowę, iey spowiednika 
i otaczaięce ią Niemki zniewolić sobie potrafił. Wo- 
łucki mianowany Podkomorzym Kor. ciężko paraliżem 
tknięty, ni do dworu, ni do źadnćy zdolnym nie był 
posługi. — Dogadzaicc Król naleganiom izby Posel- 
skiey, bardzićy leszcze wyborem takim przytłumione 
gniewy powiększył. W^ród poburzonych prywatnemi 
niechęciami umysłów, głos dobra publicznego zale- 
dwie słyszeć się dawał na tyle ciężkich i naglą- 
cych potrzeb, uchwalono ieden pobór łanowy na wy- 
prawę Moskiewska, dinigi na inne Królestwa po- 
trzeby. — Tu Zygmunt pamiętny doznawanych klęsk 
od skonfederowanego żołnierstwa, chc^c uchwalone po- 
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b^ry eo ry^htóy: zehra^J^ następujące rozdał Uni- 
wersały*). 

Niepłonae były obwvy : zniecieipliwione pod Wiazmę 
jiługiem czekaniem pałki Litewskie, odrzucaicc ze wzgardą 
wszelkie na piśmie nawet dawane zapewnienia prędkiey 
wypłaty, oświadczyły, ie dajey -dłuźytS iuz nie chcą. 
B«int ten okropnemi w niechętnćy sńemi zagra^iący 
skutkami, w prędkiem tylko przytłumieniu ga, wska* 
jpywał lekarstwo. Przeicty tą koniecznością, rozkazał 
Królewicz Władysław stanąć Rycerstwu pod bronią, i 
sam na koniu przybliżywszy ac do szyków ^^ołnierze, 
nzawołał, (iczeH was leszcze tern imieniem nazwać mi 



•) Z\eMt)m III. a B. Ł. Król PoUki. W. X. L. R. P. 

OznaymiiieiDy ws£em Stanom Koronnym i W. X* Ł« ii na bUsko 
|»rzcdzłym Seymi& fitanęłii żgoclft, &Ly na obronę granic Państw na- 
oiyjcb, nni zapłatę ii^oyska, osobliwie Moskięwsklęgo, po 5. zH. z wlohi 
K dóbr naszycb, a po 2« fl* z dóbr dziedzicznych złożono. Jalioz spo- 
sób i c«as odda-nanift tycŁ podatków naznaczono, którego my nie zy- 
caemy ncbybic, i poddanych naszych tak prędkiem wyciągautem po- 
datków Wiązać. Lecz iz iuz woyska wszystkie z Moskwy wyszły, i 
zapłaty zastttionego swego przy granicach Smoleńskicli dotąd^ ai się 
Posłowie ich od nas wrócą, czekaią, a gdzieliy icii płaca w, przewłokę 
poszła, głębiey w Państwa niiśze, dochodząc zasług swych, wniy^ć 
chcąi My uwazaiąc ioki atąd ucisk i skwirk ultogich ludzi nasfąpiifby 
n^nsiął; .(bo komuś nieszczęsne owe konfederaeyi czasy z pamięci i 
* serca źgnsły) dalszemu >rięc zniszczeniu zapobiegaiąc, napominamy 
i lozkozuiemy, aliyście z dzierżaw swyCh, a mianowicie do Brześcia 4 
iilnych, nie czekaiąc ezasu Uniwersałem zaki'cs'lonego, przychylaiąc się 
do Zgody poWskecbn4y Seymowey, pobór trzyzłotoWy do poborcy Po^ 
wintu swego, iako nayprędzey, a naydaley za dwie lub ti-zy nic- 
dziele po Wielkiey nocy oddali. Gdyby bowiem żołnierz za iiic- 
doyćcie aapłaty, ną włości seedł^ .wielkiby szwank ulmdzy poddani f o^ 
nies'c musieli.. 

Dan w Warszawie d. SO. Marca iCiO. etc. 
ZYGMUNt Krób 

Alcxandcr Ołislewikł 
I ' Pisarz* 
.: ' . : z fiękopiśrtó* Htflańśkieb. . ^ 

Digitized by VjOOQ iC 



100 X I Ę 6 A va. 

99Wo1do3 jtógUem się ^dziewać^ af^y ta słynna po 
99Śvviecie Polaków ku Królom swym i rodowł łeb, wiaM 
»w tym to obosie dkalan^ być ińiała? Jakże! wy Po- 
9^1acy syna Króla waszego, współ -towarzysza broirf^ 
^^zestoika prac i trtidów tylu, w dzikićy nieprzyia** 
>9cielskifey ziemi , wśród niebezpieczęń^ porzucić ehce* 
ncie? 3P© idź więc^ u waś w^źył ten drugi Dymitr 
^^Samozwaniec; Dla niego hąz jslołdu, bez nagród, Mb* 
rrazalii^^ie ciała wasze na kalectwa i rany, za lego 
99zdrowde i urotone pilawa, krwawe boSfe, cięźkiń cier- 
^pieńia, długo pod tem i>|euźytera źiibstliilOre niebeMf) 
99B mnie z krwi Królów waszych ufodzoneihu, ^odo^ 
cwanemu w Polszczę^ prawnie za Pana tey krainy wy* 
^branemu, by dź równie szcześliwj^m wolno nie będzie? 
95przebóg! powiedźcie, zkcd ta niecierpliwośó, zk^d te 
^buntownicze szemrania? wtenczas, kiedy Podskarbiowie 
j^Litewscy, ucBwalone Seyraem pobory, iuz wam wkrótce 
^^nadesłaó maię. Właśnie dziś, gdym pisać zaczynał 
T^do Króla oyca mego , polecaiąc mu ^uzby i zasługi 
^waśze, o burzeniu się waszem wieść do mnie nade-^ 
9^zła; w innę wlec stronę pióro me zwrócić muszę, i 
^zamiast pocliwał i nagród zędać potępienia i kary. 
TjSie mniemaycie bowiem, ie zuchwałość wasza uydzie 
jjbezkarnie; iest Bóg mściciel krzywd moich^ s% inne 
T^pułki >vierne Królowi i Oyczyznie, nićcierp!i|ce plamy 
99na sobie, od wytrwałoifci i posłuszeństwa oczekui^ce 
jjnagrody, takim ia tem chętniey całość moię po- 
j^wierzę, ze nie tylko odwaga, lecz i obywatelstwo 
^w sercach ich pała. Co do was czyńcie iak chce- 
^cie, albo wraz do posłuszeństwa wróćcie, albo od- 
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„tśy ;bi^gu^ ^), ' 

Alie Jioiaiń zapewne, bo nie znało ley gardzące po* 
gr^i^aiiii lycer^tsi^ lecz godnoi^ć, lecz śmiałość^ z którą 
08|e9)^ęto)g^ jKiT^Iewic^ frzemdwił, yve wszystkich 
UMieatief^ę; wchodziło: odiezi^^ąli się naprziM Rotmistrze, 
«ą;ijuapBikrs^knę^ ^^y^. całe: ze me czekaiąc i żołdu, 
pćjfd^.^zb ic^i Władydaw pow^edziei 

/JFn^ tez acz późna w tych krainach wiosna zbljiała 
sięnakoniec: wodzowie uwiadomieni o ciągi^einn puików 
I$4i^n9W3li|(^o (^ktdre się były, iake^my wyiey powie- 
dnieli} : pjts^w, Tnrkom zatrzymały z Żółkiewskim, 
pev(^ sĘblizema się Żap^nrpzców pod Konasowiczemi 
liipy4)Mi w, pole^ lyyciągnąć. Dowiedmwszy się o tep 
Qf0pl|ąle| do zwykłych sobie uciekaiąc $ię foirtelów: me 
w szezęrćy cbi^i pokoia^ lecz, by na przewłokadi 
attwoinii dr9g^ do oręża porę, wysłali do Krdlewicza 
peflłÓ^,.o rojcowanie proszących. Nie dali się Polacy 
IH)^y iu^i^^^^ć obłudzie, zatn^mani gońcy iedynie, 
l^y y^ęhpdzące z obozn pałki widzieli, z odpowiedzią 
iiiC;/k:Uka godzin odesłani napowrot. — Wyszło woysko 
p^ Jfir|4eic}w, zkąd Chodkiewicz Mikolińskiego Woie- 
is(f>^ę,;ciegdyś Hozayskiego, świadomego dobrze krain, 
średnią drogą między Kaługą i Mozayskiem przesłał. 
JJ^/iit to ^yślnie Hetman, by nieprzyiaciela w nie- 
pęyfo^d jtostąwić, w którą ^pnę Polacy obi-ócló się 
v4^k Tćmczasem a^ozono radę wpienną, czyli dp.jSlo** 
%yił ^*y w inną dążyć jrtfpng, Chodkiewicz ,|iidził i^i 



•) HolrHf^^cM p«|^ JMfl. »52^ 
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io Kałogi, powody lega były: ze pod Kaługa eyzne 
nad rzek^ Okk^ niwy głodem wycięczone woysko łatwo 
pokrzepić mogły, ze tę drogę dęgnęce Opalińskiego i 
Kazaiiowskiego półki, łatwo się z głównćm woyskiem 
połęczę, ze nakooiec w tych stronach znaydował się 
Poźarski, o którym miał doniesienia, ze dosyć był sU:onr 
nym przeysć na Królewicza stronę, £e gdyby nakoidee 
płonnemi były te wieści, iakźe dęzyć do Mfoskwy, M- 
sfawuięc wtyle za sobę tak silne woyftka, iakie były 
w Kałudze i Mozayska zebrane. 

Przeciwnie Kommissarze radzili, by nnikaięe odle- 
głych dróg, iść prosto do Stolicy, ze nicpi-zyiaciel rap- 
towne uderzony trwogę j lub spokoynie do posłuszeń- 
stwa powróci^ lub łatwo Drezem pokonanym zcKstanie, 
ze nakoniec dawne teiiiczyły przykłady^ łź z ludem tym 
w pośpiechu zwycigztwo, w przewłokach zguba. 

Okazały skutki , . iz zbawiennieyszę była ta rada, 
fecz Oliodkiewicz nie maięc dział szturmowych, by do- 
bywać Mozayska, nie tuśzęc za rzćcz bezpieczne, silne 
twierdze i tak licziie nieprzyiacielskie woysko zostawiać 
za sobą, postanowił obrócić się ku Boryssowi, pod- 
chwycić ten zamek, lub samym dobywaniemi onego, 
wyłudzić nieprzyiaciela z Mozayska, i w otwartem po- 
konać go polu. 

Dogodnie na óiv czas przybyły do KróleWijbza bboza 
Opalińskiego i Kazanowskiego pułki, za niemi Cza- 
pliński z Łissowczykami, Kochanowski nakoniec, który 
zbyt słaby, by zamek Kosiełsk obronić, wolał go opu- 
ścić, i z głównera woyskieni złęczyć się. - — Z przy- 
byciem Kazanowskiego odnowiły się w obozie i na 
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dwoi;z0 'Królewicza szkodłiwsze niź wprzódy idezgody i 
jcłcKme. Uiny KazoMwski w łaskach ii KrólewićśsH 
dla vbrata starszego i siebie, midęly zdobytyitt iwie^ 
jStartidiiJbeniy me znał granic w zarozomięnio swoieni. 
Nie a£nawai%& .wyzszośd Hetmana, żądał, aby I^*zy- 
mriedzioąe pułki pod. iego tiyłko zostawały wpdzą, by 
mil wolnd było osobnym, gdzie zechce, stawać obo^ 
asem f wyciągał nadto osobnego hasła, straży, noflzenia 
przed sobą bańezuku, godła Hetmańskiey tylko j^owagi. 
Młody Królewica& uniesiony przychylnością swoią ku 
saosznikoni , miął t^iałość popierać go naprzeciw Het-* 
menowi , ztąd strata czasu^ ztąd na goi-szącyeh nięana-* 
skach mnoź^ące się strapienia Chodkiewicza, i Kazano^ 
łwdddi zB^wałsłwo: to ostatnie do tego przyszło laz 
stopnia, iź iawne w ciągnienia szyków KazaiK>wskSego 
nieposłuszeństwo, Hetman sprawiedliwą uniei^ny znie- 
wagą, własną ręką iikaiał^}. Surowa , nakoni^c sta- 
tość Chodkiewicza sprawiła, ze młody Xiąźę w pło^ 
ehosci, Kazanowski upamiętał się w swey dumie. — 
. .Ruszyło woysko z 'pod Krzemięńska, ciągnąc dniem 
i nocą, by Bojryssów przed Moskalami ubiedz. Twiei^za 
ia przeciwnie zwyczaiowi u Moi^wy zbudowaną byłi 
£ muhi i kameni. *^ Około zamku wznosiła się cer-^ 
Idew^ podobney roboty, otoczona wałem i szerokim prze- 
kopem; podziemne lochy łącząc ie ztvirierdzą, obydwom 
mincom wzaiemney uźyczaląc popiocy w lud2;iach) ty^ 
sz&inkacb, żywności, zdobyiie kazdey, tćm. sprawiły 
irndnieyszem. 



') Patrz oliszcrBŁĆy o iych zaysciach w życiach Ossolińskii>{>o i Chód- 
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OhcfdldiGiwtCE^ aialęe sztorm riwne 2e . śwkem vpisy^ 
pii^oióy .>^ałał {irsodem NowwłworAkiego^ by .petord) 
hr^ta^ .ury&addlł. Lecę w saney t^iH siatiovrcE6y 
okasalo alę/ialc fałazywend były doniesieoki ś^fieg&w^ 
zMeięksiBOiia 1200; Imki zwyczayua twierdbsy 4)3aiła; pu^ 
»tca^y (lA^ed braau| i murami m>wy przekop i tetra 
zasieki^ iifk^.de petarda w żaden sposób zbUzoa^ byd 
ttte moglą. Pftdwakrod HeUraii pcizypuszczał szti^raic^ 
i od^aoy po dwakroć. Nie maiąc Hihi ńb łaimima 
muróW) przyiiagfeiiyin był nakoniee ro^iyń.wojakoLm 
oko^^ by t)^: sq^sob«ii i Borysśowa pilnować, IMoit 
skwę fijiA Mozeyskieiii ;^|^^ ^do potydzk wywabad 
^Mrało ta ftandwifikopizezidefbołel killai^wtiini 
korzy$tue , ze w ; Cffi^sló. :z wodzony di z nfeprsyiałabłefli 
bareaek, m^Ift mu ludzi :ubito. I tuwznowify sięmię-r 
d^y. zwa^ioacani żfitargi, i ci^iey woAia dkmc^y 
B\nty *Jc przyiPzynę: skoro atoli poBwolfty mu rsAf^ 
riłSzył woyako podMozaysk; aez::pawkidziońy tylekroć^ 
całc^ iediak pokładane :.iiaidzieic^ ze iiieprźyiaciela ^do 
watfpnćy bitwy .^^z^Nifiedzie, i spółkowame miedzy 
^ti^Uc^ a MiKŁayski^m przerwie* Leez oddać tu salezy 
vr iim^ ro^^Opoości AloiakiewskSey i^oszoość, pośledii^^yai 
P^^kom w oi:§90;.ipe»ecb0dzil] iek zaiwaze przeUo^a^r 
^^^. t^włedki Wt tiidfitoiyMdtt, ostroziUM^ć w boiajcb, ł^ 
]>yiff 9ą};3i]iu0y8«% ich bcomę. Jakoż. Mmżź Posaq^ki 
w Irzy tysi§c€^ bitee^ ludu pośpieszył Mozayakowió^ 
odsieczy Pir^ybył i Ji)kćw z^Masireobem^ }ecz tśańosA 
AYy wiedzenia woysk swoich w pole, opłoeilitdM^i^swoio 
ogromnemi balami powiczanemi na krzyż, nadto prze- 
kopy, ostrogi, głębokie na około doły, przy stgp, do nich 
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-BicjpaMm^mi: prawie tąynSiy. Nie było doia y '^f^eby 
popfdUiwa VBĄoizim'Baatm iiie posuwała i»ę pod^wiHi 
;8sniikł iiieprsyiaci^kiego •bq«i^ bodćeenk ofajslg. i Jiai|«- 
grawaida ^pohadni^c mepiśrjftiadela' do wyyśoa, ^)^ib 
oaiiii wodasame^ pewni, ie Połakom prędsćy! iia dowor 
sachi caaifllwoeiei niź odwadke zabrakaie, s^a okdpAńi 
iiiieporaassonM staB: ilekroć bowielii do iy w<H?o ^lotkfdęd 
iia podiaoEidy nsoize lad swidy wysyłali^ ż eiczk^^ strata 
:dó:0ltos^a adpąroi. Ł^o iMoekwy w tydh osęatkó* 
H^ych iJkarcaóh prżesdio tyraęc^i uajbitoieyMe^ iol^ 
4iiefaa^ SBCjbopł^ była łłezba fiołegłycb Polaków, m 
jniywickaz% Uestoao stratę,' ze Nowodworski rioil^ 
ja >saiiiopdrtt ugodzony :w lękę,* władzę 'ir. oii^ najEa^* 
«8Z& ppatradaŁ 

Codziennie ^atolir nnwE^e się dla piepffz^fefela ktę^ 
aki sprawiły^ t^>PoBbtf^ki, Ły^w i.Blasinueii mydblij^ 
tmeainie okopy s^ poiapcić^ vr tym «ela upatńfywazy 
poc, gradem, deszczem, okropną barz;^ za!ńaiion4> :^^ 
difiws&y świeżym' lądem Mozayiak, zoińcz|ywtey T po?» 
.paUwa&y wszystko w obozie,' uszli nagłym podkor 
4em. Wzinowie źińeifai Borysso^ka osadśizAjsdH^^ 
Mmomią było, zywndśd, resztę -zapalLw^^ 
mśuni . do / StoBcy uszła, ^^aprdzaa '.fissi • udkŁai^r 
ejoU gnai^^ pośpieszył ^ atoli GHiodkiewiez opbnoliraĆ 
Borysisńtr^; i uratować ;recżlę - iwpoobłouieni^y ofrgaieia 
ływDSŚiŁ . • -ł .' ? • ! ^^ '/ 

Ju^' nbyispoiBobmeysza do bom pora, iuz bały mie- 
siło jypbeacoa łych ni^^taaawćzycb boiaich^ upływał , gdy 
^iafeeteiy poiwiedztęli powyzey^ wysłany od woyaka na 
Seyui< 'Lew Sapieha -Kaacskrz W. :Łitt. do obozu* pod 
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^diAiot^KaBdena', ^ domagalto się , by z pi-symeUoByołi 
pi^iędsy, od iakbdairaa/załegłk im płbca^ iwm wyii'- 
-t^oił^ została; lccz Idb&ł Wjuazl zad/Jwieiiie igniewti 
'M;iob^ gdy :8ię dowiedzieli) ze zamiast brżccż^sć^po 
4ii*iiszcii^ (Sapieha i t% ra^t^-aame tylko fH^zy^wactol iia 
jpadide^: ^Wobozli^ mdfiriłi ze łzami ^ d<dir^ "^^^rc, 
-^i^waweibsikigi nasae aa poślaiewisko wydawać? gdzież 
'^^owo Królewicza 9 gdzie KommissarsóW dbietnica? 
^patrzoe wiakim^ stame to sidacletbe zoataie: Ryeń^ 
7>stwo 7 okryte bliznami, wieła:z nas bez odzieży^ bes 
^^idy SS^. dni lik €h1elMi me mamy; w któtf^ tyck^ 
jjktórych miecz uieprzyiacielski wytępić nie m^]^, piM- 
T^źvzel głód okropny I Bvy ! ieszczifi śtoiemy, łeczi mniey 
^^wy^wała piecbóta Ni^aniecka pada codi^jenlde, fesziś^ 
9^ngamaięc; się za mtraw^ ^ r kidami obóz ojioazeza.^:^^ ^ 
Naprózno jSapieba: i KinstnAissarace rodętrzone . umysły 
starci j^ę ykoit^ i^s^źnó .pnceitładdii^ ae rarawpło 
utrwalone na Seymie poboiy^ winowayo&óm imdb«l- 
3twem mieszkańców, w małćy liczbie weszły do pilbU^ 
czriego skarbu: nie przyifło tych prjcyczyn/ Ry«ei«tvi9o^ 
mnsieii Kommissarze .60 głoiaieyss^ch : wypłafoeHkm 
kilka tysięcy złotych ueiszyć,^ a ćo li^ęc^ jbt Hi?Qfw 
uMawie ^eymowtey zakdMiącóy na /nowe pod^ddBępItę 
narażać, zaręczyć, iź na dzień 28. Października: oały 
żołd zapłaconym, im będzie. > .Mimo tego iedaak^ zarę- 
czenia niektóre lekkie znaki, chorągwie UssarskieiKar^- 
snickiego, Plichty, Zorawińskiego, Opalińskiego/ ^lOiiwSailr 
czywszy^ iż przez ;niedQtrzymanie..im słowa .wdiiomi 
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0^* d^^y^ sleźby iW^aiaJy *{c,' poriuelly ob^^:$ ro- 
i^srasły śic do dtfmów^^}. ■ •^' 

Ten tak fatalna |>r<yti^d ^\4M i tyeh, e^ pn^ 
fzekli byif pożosUMi; optiszoztffy ol^z piesM i ibone 
TBf^i^tik dsOiee^, ^e po uczyBionym popkdd (^^y Łi»* 
%o^€2yki po zbieranie iyvtQbśd "wpmsói b)fli wystani} 
p^eltaicozpaczy, KrólewiC2f'4«tHetniafi^ i^iry^tdlifo Króla 
Xicdza Szołdrśkic^o z domesieoaem O Mif tnyn stenie 
rzeczy, ze porzuceni z niałęi ^aii^%j w głębi nieprzy^ 
laei^dkiego krain, ieźeK nie^włoćziue pófiSkJ I pieni^tdze 
na żcii przysłanemi im nie będ^, wina zagraća^oyck 
klęslf lA^ystkich, id6 Aa Wodżtfw tai Ba IKombis- 
saiisi^w dpadilie. ^ . ; 

' Tćmezasem w oMiczfi śHnego nieprzyiadela z^azinlpt 
f^yM[^nfcem zośtfilwieni PoUey, iuź nief o zdol^de Mo* 
seaydka, le«z 6 własna troskliwi eało^d, tia r4źne yńt 
faafi ^ę strony: sandO ńiiebiezpłecz^ńMW^ pomnażało 
postanowienia tradńości« Wnosił na radade CSicidkieiilte^ 
-Iry pórziitefć Mbźfliydk, fś€ nad rzekę Okkę nriędzyKa^ 
tngę. i fiore^sko, i tam w ^^nym wypocz^ws^ krai«^ 
^^ńsepiw&zy z^tlódego ^odem żołnierza, (ónulo sa« 
lnem #c^nić go ocbotńieyft^^Mlowydtavi^ift si^ nh 
nowe łrudy. Na iby^I na^ntf^s^y zwłoki powslatt 
Kommisisa^rze, przypomińaięd Hetmtirid\t4 Mryraźn 
1 ^Sfiaiiów ro2{każy, by hie ttai^azai^ Rsś^^y ha mwfe 
pobory, wóynę tę czy bazardoMsm szczęściem, czy 
traktowaniem ^ eicgn roku - i^dnegci nkoiicisyłf. UchWa* 
łono wiec -powierzyć % ($nihł4^($i , i.ku {Stolicy^ięgii^ 



*) Kobiciz^cki paj; t552. "- -' ^ ■* 
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Riui^fo myfkft^oA -fs^^^w^ B]biiii$^ ;da;2S«i!^ 
nigrodu: gdzie strudzone fuiU 49S^t}tjem. iywmiń i 
lowj faweU d»i ofMiifttJMt^iltły fię^.. : 

Ti*tdtt» iost |tfAw^vi^« j^adą^, d|ft ę^o sHne 
eaady/ipr JSIosl^^Miii K«ł«d»e ^ie uder^^/ty. q%!i)a«|h- 

aiaboćd.yiib, Ji* t«»v <^iP949N<)y9fstei.d<>v^«)^,t|ii«^ 
«i»iiszMie fNfl^noii^f»ń3, ;l^ Ijięzi aay9i)iey9¥ćyvęw^ 

skfe;-.! JąkbiilNvi(jk:Jb)|d4) wkinStee ęhw^% .a^niscfięDl^iif^ 
j^nofił*': ■■."■'/ ..■■ ■■;.•.. f,;..;- . 

JS.iuawfpqin«>§.f«j(H^|^oV«za P^łegp,: tłyr^wiM» jpcatyr 
bywuącyeh gońców od Kozaków ZafOffmĄiah s^ y^" 
iiieńa»n^<>ćf9::l$;9i^S9W9;^kAy^)i^«y w^O^OiOft^ino- 
łoic<^ ,|ltri^hy^9<ft E<łUkf»> ^a;,:ppwc»c, 4fl pojdri^?^ 
^eime- sad juę^7<yifKCipJl4|s| (^^ni^ kprj(yj|ci, .9§|qi^^ 
scynrszy pwęk-fefttójy,. wy!eięiFs?ły,w piejA- pięsajcańciiw 
fńmkiidetif ló^^a^.SBackay Ptttyw^ą, .i StfoostÓF >^ 
sal^awtes; w ii}^«l^ r- J/Vimo był? w«y^,, % *ak 
arJBŹD^ pOMOe , oby^łfatelsĄatóy . gorii^o^i .ttwią * (Sąf^elty 
Kanekrza W. hUt* . ^0^ tęą,ii%e 21 oboicii aa ;iS^)gn 
WaBSzart^, a frzęwi^mff>mjm boyauł^ci J^twÓiy 
jwrpopierAiua tóy.Wftyiiy friwbMi hyłą $ oleg#, iwysl;^^ 
fli Oiśsy iedll^gO/>2; .d4łao¥ni^Ów ,#w(»i^b do .^taruiys^y 
IŁoBBokaey, HfiWe wi^gfiaąjc, ąbyiw. ^;«?jiilnyiii: m^ 
Koólemozówi .«wenf9 i,Q«e^Ućy prsćybywali. na poiu^c. 
Otntyiyal ^to Slspieha )L|t:pd:Ki:41ay v^ywą%;yKoT 
saków da tiyp^slagi, ąs^sjyjZastarąoięp.lego 20,009^!^} 
złotych Zaporożcom podały. 

') Około 130,0(K). dotycli dzisicyizych. 
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nayrychlćy wdzięczność swoi^ wkrnelna okaźaó łudeinfi) 
w^j^^fi naprzeciw Sbhaydaaoeini^ Jfada&^kł^o.Woie- 
wod: IKfócii^awski^po/ aby iirienlara 3di powinnowa^ 
J^t^oi^cMM odiriesionjHdi ioonyjioŁ^ rmpcMB d6 Day«* 
pi^z6go żł^ei^ dh^: na Amr^M^-łasIci i Aa dalszego 
W ^emyik ttaihrgach zadrceraią, lako znaki vladzy,< i 
pi^ylę^ w d!it£6ę BkepMl^^ oddał MadaMński Kotut** 
sewiezew! bd^awę z kei^kMi Kidte^dkut i dwa *me^ 

NiBidfeieia prędkiego Za yw rc ^ów ]^rayłqtday;i.B6fii^ 
oek0i$ Majl^tiiła kufeePkakktfw; 1rzeciń>ioIiii9ten srJSwii^ 
aogrodti ^taii^ł Hetman ped^ Knnyneipy : kir tćakee pn* 
vie ladeysM gdzte przed lat kłHcii: Mam^y Bywaitg 
tak di^ pradbjywał^ Bmgii^ dna ^ jca .po(w«d;teiem 
zorzy, pkazi^ się w oczach Polaków gęaCf^ las./apis 
pf^yb|f«rai^ydi Kotaków« Otoczony groheaa £ietnikd«r 
r :Ąsi9Mral!^ tfbfizył' się do Krdiewieza Kaaaaeimm) 
stawicie mutwidętyoh SMaroa^w w Jelcn i Imu^s z poy>p 
manenil poi^ani^ ktćry^L- JUBAat Ftedcrowkiz Wff9m^ 
^ł do Bana Tattrddego, oiniii%c nm zasMSzw mumty 
pieniężne, 6y dla rozerwania aił i Po^irii Ukiainę i 
Podole naiechał« Wymawiał się Konasdimez^. i& bij^ 
dnimi spóźni:, łeez to było z przyczyny^ ić^^potikawsiijr 
niedaleko wysianych przedw sobie strzelcófw.tt^pray*^ 
bdęłskicth^ musiał ich wycinać i braćwjuewolę* .:&o?» 
nase^icas w tóy sprawie niepospolfię. okazał : odtra^^ 
nchodz^^ó bowiep strzelców tych wodza fiiiturliiiii^ 

*) życie Otfsoiiaskiego png^ 95. 
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hciitwą metmsAA^ tak riloicr zs^l po gi:oiitfte> Je Ira- 
pffm «4^ał^ go « konia ^}« - . r 

Tak^tpetęźiie ws{>ai«ie izw^lon^^ ittź 9ił n^^yol^ 
azestera w woyska całein do boiu ochota^ (yofwiony ttyły 
pobadzić Hetmpiia do uderzeifia niezWloezBio 04 po-^ 
trwoźonc Stolicę; leea.ieacKĆy chciały Nieba > wićlkio 
przeznaczenia golnij pańatwn Ruakieanu : nałożywszy 
obdz |)ód Tiiszynem^' łźy^nył Cbodkiewics^ zMCi^\i96 
nieeo na ^pfeni^dze dla woyakii, które Danfltowiez Podr^ 
akarbi W* K. był nakoniec do oboza inź Wysłał; ebcłftł 
«i^badać:^* iakie były sfałaMoSbi IMfóskwy : zt (yc^k (O po- 
wodów ivdał siei w czas tTM^oAiące rozaiotvy 91 '^^y^'^ 
łmemi do ^idbia !p08łańc»kii:;{, jStolioy. Nie np^oii^ały 
go nawet ^^ońie przechwałki Mo&ikvi^/iz m^ ssii^csiBrr 
nie Polaków dwóch ' maiii potężnych . m^pitzymfAóiz. >gtó4 
a^mą. ptogo byłcAy wylii^^ć iakich 2^łok ^ pod^- 
p^^: zawodów. nźy wała Moskw^a^ by dopi^4 zMii^rzo^ 
|ieg^ cełn! raz wszełlcę. do traktowania udai%ć skwapli- 
wa,; l^osiła' iylko a wyri:aBie; jiełfiolnoenik^w, le^ 
skoro Polacy przylali, albd ^ zastali żadnego z Boia*? 
róWy albo iezełi zastali, na iysiccżńycfa nmyśbłle wrzttr 
ćanyćk sprzeczkach i ńdtręgaeh ispływały bezskutecznie 
dnie I tygodnie. Nalegali iiadewszystka Mo&kale, ab^ 
ąie pod Stolica , lecz nayprzód międz^r Mozaysktem li 
Borowskiem, pitem pod Zwino^odem mleysce ku ron 
koMteniu naznaczyć, -r-r Na próżno Królewiiiz napisz 
ł^ do Boiarów , przypominai^c zaprzysiężone przei: 
niob Wiarę, grozie zemst<^ w przypadka! nieposłuszeii*? 



*) Bohomolcc pa(2;. 90, w życia Ossolińskiego, 
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Ąę zacfcwałoś4i iNii^rayicll Moskate liat^, I 0^99901 

dy^w nie^Q9zwię bi^r^^. tytuł Gara, Iciedy godląigarr. 
p|wc|:J dumy oyęa (te były ich wyrazy} ^prawifedliwĄ 
isbraoił, ze łask^woici iegQ ma pc^ebu^) la.iseioBty, »9 
nie boią^). 

rT& dloźćy niz. należała |Hai0sz(m^!Bta^^kiVpf^4an^ 
do' nich zniewaga, żądze pooiaty budziły w HęUnaale: 
postanowiono 3ztiirm do Policy pirzypu^ić, tóm c^ti^y> 
ze płócz J9a|>orozcdw/i Lisdo.wt!^yki z okropnych wyr. 
dfemtek swoich do obozu wrócili. 

Miasto; Moskwa C^d rz^ tego imienia I sobie i 
e^^temu nadw^zas państwa padaiąca nazwisko) leży 
w obszerney rdwnmie, prócz tu i owdzie krzewów .por. 
zio»ycb, iadnych w około nie mająca lasów. Rozrzur 
eone na poblizszych polach Monastery i Cerkwie, bły- 
szczę, w powietrzu pozlocistemi strzały swoiemi*. Samo. 
miafl<# pzdohkm]^ ^tcmi iwiętyji,. wież, i jMr4m wiera- 
chołkami^ stawiło i^ozor iednego z zamożnycii : As^alye- 
kidi grodów. 7rQi^e zamki BiałogrOd, Ki^mgrod i Ki- 
tay^eod oddzielne opasuią obwody. Pomnaża jrozległośó: 
sfykaięca się zoHu^mi Slrzeledca słoboda,;diaotaezaią-. 
cego ie dręwirianctgo parkanu,, drewnianym zamkiem t, na- 
^ańa. .ŁeczipoostMaim pdzarze witano. w/ogitomnynt 
gćodn itegó obwodzie smntde pi^i^jwy, sterczące czaitm 
pożogi^ i:gdzie były niegdyś gmachy^ stosy popiołów.. — 

*yGrul>iaństwó do tego posunięte liyło sCopciia, iz położony pi zez Wła-^ 

dysława na liście tytuł Gara Moskiewskiego , Moskale d^ickciem wy- 
mazali. 

Kokierzycki pag. 563* 
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W slanimtekil lodzi iblfOyiiycih mOMkielanAy Hćzónb^ jkk 
6^mBS^ io piętnastu iysifcy. J9^ wiel^ w tysd c^gro*- 

ssoayd^wad się mogło^ ihieszkaóódw^, iMtro i^iliei$l6 hkh 
jka^ gdy w t&f^^ilmri&eńia^^ 
dór H)9^d00^aiB^ w^tiMf. idbietti Biiśś(Bte'«d'xiilee2Q i OgiM 
poległo *}. ^ 

^rdcż Mryttildiilfltt^]^'^ pi»ssy<^ż^A/ ńńal CSk^dkiiśWics 
ińnifrte£Q»%e|K)vród^#6 ktt£«ei<la'się cl JMMcW^ 2 WEif^ 

rów, śk^iiidlii tJbgait j^h stof b^ ^ii%iił^ w^wfio^ifj liii 
icsle państwo do ^ost\meAB^$i^^^^ 
^ottick^ licticntfi^itaili 16^;^^ l^^adysłu^i^ st^nhiftów^ 
iis^<ini«e> sama mnogość ^łudtt''^ tv^zy»tiddi stro* pab« 
st^ dite^go dujtii^iaś^, do ied^ii^ pofdimse^y słf 
z p(^łów j§ko£cy^ pomuaśafec hiefed^ twtwłęc' stts^L^ 
fi^ zywmśoi zapady ^^^fdkti^' ^dbi^ei^ ^n^aitywdi^ 
ńttdatóie..-'-- ^- -"^^ •/ . --- :i:V^;,-.. o ^ i; ./ v. > ^ ■ 

towifiif^v ^ mnieygB^ tiiieiirfił^j »iiti; wymarła noEtiHW 
piioióy li^nflirał noc 4o tdk wasoego daie&i, IwyskęsaK 
^cpQI%cymrozpm§dz]łspeisobeiń« NezfiaezJMy^dotbpainry^ 
Kairwackićy stai^ Bfowoidwoisitt Kaunaim^Sft&ańs iini: 
tylkoi iedii^ rękę zdoh^ do.władan)a rafloęcy, p^rzedad|» 
go .pieokota ^ ^^kierami^ 41a wyrębywania ostrobołów^ 
freiąź gtodka^ przy branio sterraęcydi/^i ok nieini .dw» 
ehoręgwie pfascse pod Birtleremi Begl^, .di .as raszaic 
odpędzać miełi nieprzyiaciela, od bronienia wyrębu: da*- 



•) Idem pac. 370. ,.; , ;, :^. 

« 
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łśy, ZO żołnierzy niosło poti-zebne do wysadzenia bramy 
petardy, obok nieh szefi Jakob Sobieski Oyciec Króla 
Jana, OssoKóski, infił pokotowi Królewicza, tndziez SO 
wybranycli towarzyszów z rot Cłiodkiewicza, Ki^ssakow- 
skiego i Scfbleski^go, wszyscy uzbróienł w kirysy. 
'Postępowały w pósiJFkti chorągwie Łermańta i Seia, i 
pułki Lissowezyków pod CzapHńskJm. Rozkaza^d od'- 
działowi tctan, iź, gdyby ^ę iiddło wysadzić bramę pe- 
tardę , wtedy piecfiota Węgiei^ka z chorągwiami Ba- 
ttera i Begla wdzierać śic miały na mury, a pułk Ler- 
munta z Lissowcami, z Raytarami pod Gadonem i So« 
bieśźczańskim, wpadać przez otwór bramy. Z droglćy 
strony miasta od bramy Twerskiey, cięgnęłBRewiarow- 
ski i Przyłapski ź piechotę, niosęc siekiery na wycięcie 
osłrokołów, za nieitii 200 Muszkietnifców pod Brennem 
i Fallerem: obok niesiono 20 petard, sporządzonych od 
"Krancuza nazwiskiem Barbier^ szedł przy nich Marcin 
Leśniowolski Starosta Zatorski z wybranem towarzy-* 
stwem swey roty, i pułku Kazafnowsfeiego; pdsfłkovrała 
ich piechota Apelńiana. Nakońiec dżiesięćtysi^y spie- 
szonych Zaporożców, kilkd ehoręgwi RayiaróW ffod Kłe- 
bekie^, Rozynem, Adotkaseiiil, {Sokoło^śkrńi, Pbtemki- 
nem i Plałtenbergiem. 

. Przei zbiiegłych z obozu Polskiego Francuzów,*!^) 
wczeiittłe i dokładnie uwiadomfem Moskale o całynli 
szturm^ porządku, naysilnieysz^ wszędy przygotówaM 
obronę*^ Wzmocnili straże u bram, u szańców; wszędy 
liczne czaty, i naywłększa gotowość. Za uda*zeoiem 



•) P. Lcve»qttc T. I\^ pac. li^, 
Tom. IlL 8 
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Z dział, mszyło s|ę woysko ku murom. Stary Nowo- 
dworski zapuściwszy prayłbicę;^ posimęł się do gródka, 
pjzyłoźył doń petardę, i wysadziwszy go, otwór do 
bramy uczynił. Leez gdy podobne nabicie do samey 
bramrf podsadza, kula z muszkietu rani go w tez sarnę, 
rękę, na któr^ iuź był kalekę, zniesionego z placu nikt 
nie miał czy przytomności czy nauki zastąpić. - — Wy- 
sypały się roie Moskwy, strzelano się z obu stron, i 
wręcz pałaszami rąbano, z większe dla naszych stratę, 
gdyż Moskwa bezpieczna za murami, ze wszech stron 
gęsty miotała Ogień; mężnie iednak ochotnicy nasi aź 
do białego dnia wytrzymali nieprzyiacielskie pociski, i 
byliby przemogli, gdyby postawieni im w posiłkach 
JLermunt i Lissowczyki, podług zlecenia na pomoc im 
przyszli; lecz czyli to niezrozumienie rozkazów^ ([braka 
bowiem męztwa zarzucać im trudno} czyli nieświado- 
mość potykania się pieszo, sprawiły, ze zostali na miej- 
scu. — Ubito naszych kilkudziesięt, Moskale trupy za- 
wlekli do miasta, by okrucieństwo nasycić: ranionych 
przeszło sto liczono, między niemi Jakćb Sobieski, 
Krzysztof Sapieha Wdzic Witebski, Stetkiewicz, Pa- 
S2^k, Komorowski, Sey i BegeL Od bramy Twerskiey 
nie więcćy sczęśliwemi były usiłowania Łeśniowolskięgo, 
^ przyczyny, ze piechota ku wysokości murćw zbyt 
krótkie przpiosła drabiny. A tak gdy szturm s^ źadućy 
niepowiódł się strony, uderzyły tręby na odwrót. 

I naybiegleyszym wodzom dziele nie powinny prze- 
baczać. Uchybienie tak ważnego przedsięwzięda nay- 
więcćy Hetmanowi przypisać należy, w przygotowaniach 
do szturmu^ w rozporzc^dzeniach szyków, nie zachował 
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o» potrzebnćy w podobnych razaeh talemnicy, każdy 
okład był nawet prostym żołnierzom świadom. Nie- 
zmierzenie dokładnie wysokoiśtei murów, szerokości prze« 
kopów, nieprzy sposobienie dostatecznych drabin, nio« 
mnieyszą stało się win§. — Lecz tak przeznaczenie 
mieć chddto ^3* 



R0ZDZIA2i V. 

Cbodkiewicz na pustoszenie prowincyów Łistonrezylsów wy* 
syta. Rokowania naszych z Moskwą pod murami miasta* . 
Mowa do nich Łw3 Sapiehy, i odpowiedź iedncgo z Boiarów. 
Królewicz odciąga od Moskwy, iak gdyby w południowe Pań- 
stwa prowincye dążyć zamyśiaL Moskale wysylaią za nim^ 
prosząc o odnowienie rokowań* Wiadomość w Moskwie 
o ciężkiem spustoszeniu prowincyów przez Łissowczyków, 
łagodnieyszemi do pokoin czyni Moskali^ ten podpisany na* 
koniec we wsi Diwelinie. Powrót Królewicza. Stany 
oddaią mu rządy nad podbitemi na Moskwie 
prowincyami. 

1 6 I 9. r- 

Aczlsolwiek niepomyślnie udało się dobywanie Sto* 
licy, tę przecie przynioi^o Icorzyść, ze Moskwa widząc 
statek i siły nasze, do traktowania okazała się łatwiey*- 
szą. Stawali tednak uporczywie, aby ziechanie się peł- 
nomocników poprzedziła wysłanych z oba stron dworzan 
rozmowa, Łnbo krok ten niezwyczayny, niepotrzebny, 
wymyślany był iedyniena dalsza czasa zwłokę, wszak- 
że, by waźnieysza sprawa drobnemi niezrywała się 
sprzeczkami, zezwolono i na to. Uchwalono więc miey- 



•) 5Łycie Ossolińslded^o pag, 50. — Robierzyeki pag. 571. i t* d. 

Digitized by LjOOQIC 



116 JCIĘGA YIL 

isce dmowy nad i*zek§ Presn^, pad samend Btołicy mii- 
^ami, na dzień pierwszy Listopada. 

Niechcic iednak Chodkiewicz^ by Moskwa z tćy acz 
nalćy korzystała przewłoki, nie mog^c dla niedostatita 
żywności, w iednem mieysca skupionego trzymać woy- 
ska, wysłał Łissowcdw z Zaporoźcanri na plondrowa* 
nie włości około Kolomny, Pereosławia Reźańskiego, 
aź za rzekę Okkę. Zniszczyły niestety rozpustne hufce 
wszystkie te żyzne krainy, lecz poległ w wyprawie wa- 
leczny Czapliński wódz Łlssowczyków, z za muru gródka 
iedn^go, kul^ ikiuszkietow^ z konia zwalony. 

Nadszedł nakonie^D dzień umiiwiony, stanęli przed 
bramą Twerską z naszey strony, Adam Nowodworski 
Biskup Kamieniecki (na nueyscu Lipskiego przysłany), 
Konstanty Plicl^ta Kasztelan Sachaczewski, Lew Sa- 
pieha Kanc. W. L., Jakób Sobieski Woiewodzic Lu- 
belski, maicc przy sobie około pięćset ozdobney piechoty i 
iazdy. — Przyiechał zMoskiewskiey strony : Fiedor Iwa- 
nowicz, Szeremetów, Daniło 1 wanowicz, Merecki, Artiem 
Wasilewicz Izmail^ow, Iwea Iwanowicz Bołotnik Sekre- 
tarz Cara, i Mar^ey SunM>w Pisarz LegacyŁ Konwóy ich 
ze dwóch tysięcy złożony, po obu stronach mmtiwstai^, 
iak gdyby do boiu. Pierwsi Mookale przywitali Pola- 
ków, i od nich nąwzaie«i przywitanemi byli: prosz^, 
by dla wygodmeysz^y nMmtmy zsdędli z koni, odpowie-^ 
dzieli Moskale, ze i<^wszefik łatwićy im bę&ie z konia 
rozmawiać. — Szere^^etów kilka kroków postni wszy 
naprzód, i wyliczywszy az do znudzenia wszystkie ty- 
tuły Cara Michała, rzekł nakoniec: .,Stawamytu z woli 
„Wielkiega Kniazia i Cara Michayły, do traktowania 
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,,dysłaWa waszego imidfiłeiii CSara naeywaó hęitiecie^ 
,,roz»ifowa tli ndtyefcmiaet śię sierwie, iakiekohrłek było 
^^wyb^ani^ iego ^ iuz u mts Jawno 'fiomtto w niepamięć^ 
,,Oddali^tly berło Carowi Midmlowi^ i bronić go 6ę^ 
^^dzleitt ż ufi^tą mał^tkdw i życia naszego, wre^^cie 
^,me pragt^niy pokotu z wami, a ieźełiśmy ta sta- 
„nęH, to dla tego^ żeście pierwsi domagali dc o to/^ 
Ttt Lew Sapieha Kan, W. L. odpowiedział w ten 
sposób: 

^^Bziwno nam ies^ zaiste, iak limlecie twierdzić, ią 
,,iny pi^rw^i domagałby się pokoio, kiedy saiM przez 
„tylekroć' wysyłanych Porf^, świeżo nawet przez Ze- 
„lekowa niepraestawalłście nas oto prodć. Zapómnier 
,,lł?^^ie widfcę wszystkiego, i tyeh może nieustannych 
„proźb do Nayia^. Zygmunta Króla i P. M. M. aby 
„wamgprzysłat Władysława, iako Pana, któremu za- 
„przysięgliście wiarę,*' (tu Moskale zżymać się zaczęli, 
lecz Sapieha tak daley mów9:3 „nie zastanowiż was 
„uwaga, iakim przez wiarołomstwo wasze okryliście się 
„wstydem przeił światem^ iak ciężkie kary miiciwe n*o- 
„ba goluią dla was. Ł^z patrzcie kogo odrzucacie, 
„waleczneg<) Xi%żfC]a, w którym Cbrześcuiństwo całe, 
„czcikirew tylu Ciężarów i Królów, Xł^da, który sftm 
„w wolnym- zpodsony narodzie ,^ nauczony iak swobody 
„szano^yać, nieśdet^ i u was niewoH, pokruszy te sa- 
„mowolne ukazy, pr^^ które za winę iednego, oyoiec, 
„matka, powinowaci, iednem skinieniem tracili życia, lub 
„w rozpaczy i liędzy na Wygnaniach ginęli. Nie, inne 
„oczekui^ was prawa, inny nąA pod Pat^m oświeconym, 
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y^cno^wym^ który i zasłii^ nagradzać^ i występki po« 
j^dług praw tylko sędzio będzie. Pewni osób i małą* 
^^ików waszych, nie będzieeie iaz dłuźćy w trwodze i 
^^epewno^d smatne dni wasze policzaó. Zaprzeezy- 
,,desz korzyilci ezekaiące was z ścisłego Polski i Mo* 
^,skwy sprzymierzenia? łatwość w handbi i wszystkich 
^^zamianach, wkrótce zbawienne udzielenie oświaty, po-* 
9,brateństwo, n&óśó i d:odkie powinowactwa związki! 
^^iaka nakoniec z połączonych sił potęga , ' sczegółn^y 
,,przeciw nieprzyiaciołom Chrześciaństwa Tatarom i Tur- 
5,kom. Ach! iak prędko wszystkie dotąd niesnaski, 
),wszystkie nawzaiem poczynione zabory id^atwią się, 
^jzaspokoią nazawsze między oycem a synem. Prze- 
,,ciwnie czegoź od rządów Mchała spodziewać się mo-> 
,,źecie! nie wyborowi Boiarów i ludu, lecz zuchwalstwa 
,,zbuntowanego Kozactwa winien iest berło. I któż on 
„iest? gdzie iego szlachectwo, zaszczyty? *) m^ż syn 
„Mnicha iedncgo nie tylko równać się z krwią królów, 
„lecz z celnieyszemi domami Botarów waszych, Mśd^ 
„sławskiemi, Szuyskiemi, Galliczynami, Trubeckiemi, 
„Dołhorukiemi, Kurakinami, Szeremetowami. -^ Znie- 
„siesz szlachetna rodów tych pycha, by ten, co niedawno 
„poślednie u was mieysce zabierał, dziś z wysokiego 
„tronu rozkazywał wszystkim? Jakjegoź powaźeiua 
„u obcych, iakichze rządów w domu spodziewać się mo-> 
„zecie po małoletnim wyrostku, którego wraz z wanu, 
„wraz państwem cd:ym - niedołężna prowadu kobieta. 



') Nie ]i)rł on Xięcieiii, nie hjl nawet z przą^ów Moskalem. Wiod{ on 
ród swóy od iakiego^ Andrzcia, który Bałwana oyca Dymitra Dońskiego 
s Frofs sprowadził sit do Moskwy* Łeres^ne T. IV. pag. 8« 
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^^Pewrdóde więc do prawego Pana waszego, w którego 
^^wielkomyślooiści przebaczenie, w rządach szczęście i 
,,^awę znaydziecie/^ 

Gdy skończył Sapieha, Szeremetów odpowiedział 
w te słowa: 

,,Nie zaprzeczamy, ze Władyi^aw za W. Kniaada 

^^Moskiewskiego zgodnemi głosami był od nas wybra- 

99nyiii, przysięgliśmy mu, iak Pami, gorące mo^y wzno- 

97siliśmy do nieba za całośó i zdrowie i^o: imio iego 

99ROsiły wbzysdde nasze ustawy, pieczęć stanu, złi^ i 

i9drefome pieniądze, Stofica z Saąźęcym posocbem, ko- 

99roiia, drogie skarby, ozdoby, oddane były Hetmanowi 

^^Żółkiewskiemu, aź do przybycia Monarchy. — Gdy 

99go niecii^liwie, gdy go długo oczekniemy, nie przy-* 

)9bywa wpośród nas; wyi^ani po niego posd^owie prze- 

99C!w prawom narodów więzieni: Król wasz nie za sy 

99nem, za sobą pracował, oddane Władysławowi berło 

^chckł dla siebie zatrzymać, może wam iest tayno, ale 

^^wiedzcie teraz, ze Zygmunt przez wyi^ańców swoich 

jyeiarsA się nakłonić Boiaiów naszych^ abyśmy memło- 

99doletniemu, niedoświadczoaemu ieszcze synowi, lecz 

9^iemu rządy państwa oddali. Wzdryga się umy^ na 

^^wspomnienie i początki tych woien, i okropnydi sposo- 

^bów, iakiemi prowadzone były. Pocóź nam było spro- 

j^wadzać tych Dymitrów fałszywych, pocóz w domowe 

^nasze mieszać się zatargi? popierać napastną tęwoynę 

99Z zażarciem, które leli wie w odparciu niesłusznego 

99naiazdu wymówić można? Rozwięzły żołnierz wasz nie 

99znał miary w obelgach i zbytkach: zabrawszy wszy-> 

stko co tylko dom zawierał, złota, srebra, drogich za- 
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nl>i»s<Jw mękami wymusasał. Niestety! Patrzeli inęźowie 
nna gwałty labych zon, matki na bezwstyd córek nię- 
^sczęsnych! Świeża iescze rozpust i wyuzdań.waMych 
nzaefaow^ietaiy pamigd Widziliła Stołiea ta, \}r^f Wa- 
>9sku słońca, w nocy, przy roznieconych pocbodniacb za-t 
^grzaafr oąfi^ieia to^antystwo wasze, biegai%«e p^ uli- 
ncach, bes&bropiych mle^kańcdw ift^erzniąe, rdoięc, 4»zka« 
f>\uą%. J^rzyli^ld^ serca naaze oay obraźliwsza pogiMrdą ^ 
nnigiy rodak nasz nie był pirzez was naKywjaiym ii¥t« 
»c^6y,iak pseni Moskalem, a^odzieiem, zmiennikiem, — 
9^0d śm^tyii nawet Boskich nie umieliście r^k waakyefa 
^pow^jcięgn^ć. W popiół obrócona S<oU«a, śkairby dliogo 
nprzez Carów, naszych zbierane, rojzsząrpańe sę. przez 
»wa9, państwo całe ndeczem i ogutem okrojmie. zni- 
jjsczone! Niedosyćźe długo cierpieliśmy te wszyMkle 
99zniewagi i klęski? I A^iś iescze dmiecie łudzić «as 
rkła|n$twami waszemi. Długośmy cierpieli, dług<>śmy 
^oczekiwali, prosili Władysława, a gdy wszelka przy-* 
97byoia ^|o zniknęła nadzieia, saoi opłakany stan Fań^ 
icstwa, innego Cara wybraió nam kazidf, Wybrafówy 
^Michała Fiederowic^a^ poprzysięgliśmy mu Wiarę, i 
f9f r^d^y B^a ki-ew i źycię odbiegnę, ńiź my odbieźemy 
y^ego* Mqieys^9, i^ nie z kwietnego pochodzi on rodu, 
nBóg, co mk dał koronę, i*lź go łwnym uczynił wszy* 
^stkim.króbm na ^wi^cie, Niepr^ystoi wam po^om, 
^^pomazańcą Boskiego niegodnymi wspominać słowami, 
y^ppwściąi^ieycie się w nich, ^Ibolitez i. z ust naszych 
ńo królu waszym podobne usł^yszycie ^owa. Nie cheemy 
99ani pobrateiislwa, ani swobód i wolności waszy^^b, rz|d 
??pod k(ór)ni tyle wjeków żyliśmy, musi bydź uaylepszy, 
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9^gdy pdd mm to państwo tak w^tro^o oiknemie* Po- 
^^przestańcie vińęc wspominać nam o Władysławie i^a- 
„szym to 00 się nie uczyniło w swym czaste, inz diai 
^przez żaden sposćh stać się nie może*)." 

Nie łatwo hyio Polakom na te tdk przykre odpo-. 
wieds^eć prati^dy^ ieby iednak miloźeidem nie zdać się 
do czynionych, przyznawać zarzutów, w te słowa ode- 
rwał się Sapieha: ,,Bardzićy pozorne niź rzetelne są 
,,zaźalenia wiisze, niewiarę waszą na spćźnione przybyć 
,,eie Władysława składacie. — 'Przebóg! pocóź się iniiał 
^^^pieszyć, czyby wraz po , obraniu s^YOii^ patrzi^ na 
^knowane przesz was spbki? ówFilóret, ćw Galliczyn, 
,,0 których zatrzymanie źałieie się dzisiay, nie zgwałci- 
,^liz charakteru posfl^ów, gdy w obozie Polskitn, przy 
,,boku Króla oyca Gam swego, witiowaycze przeciw 
9,iiłem« prowadzili układy, nie byłoź to im własneitii ich 
,,dowiedzioBO [ńsmami? ftfiałze Władysław pośpieszać, 
,,by patrzyć na podniesione przeciw sobie Łepunowa iPo-* 
,,zarskiego bunty? j^arzycie się na spaknie Stolicy, na 
„rozpusty, na<disiwość żołnierza naszego, nie wi(»dział ni 
„Król ni Królewicz, o (ćy afcropnćy k}ęsce, i^oi^nie nbo**- 
, „lewali nad nią, lecz zkądze ona poszła, iezeli nie z tay^ 
„nych podstępów i sprzysięzeń się waszych ! było to 
^,woyny nieszcz^ciem, ani tego przystoi wspominać tym, 
„co na łonie pokoiu, przy stołach godowych, zińewaźyli 
„Poi^w, iMi^ony Polskie, co zdeptawszy gośeinneści 
„prawa, dwa tysiące bezbronnych wyrżnęli Polaków? 
„Lecz pocóz te draźnifjce przywodzić wspomnienia ! przy- 



^) Kobieraycki pag. 8ft4. i t. d* 
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„szedł ezas niepamięci i peiednania, nie na rok ieden, 
,,1ab lakikolwiek czas zamierzony poprzysięgliście Wła- 
,,dysłdwow], poprzysięglimuśćie na zawsze!, powróceniem 
„do posłaszeństwa pcd^oźycie koniec wszystkim klęskom 
^,waszym, zostaniecieź w dalszym zucliwalstwłe i za- 
„ciętości waszćy, doznade, ie przy nas będzie i Bdg 
„i siła." 

Niedziw, ze tak z oba stron rodętrzone mnysły i 
na t6y rozmowie, i na powtórnych bez żadnego rozcbo-* 
^iły się postanowienia! Na iednćy z nieb Bloskale 
z większa ieszcze niź wprzódy mówiący śmiałością, 
odezwali się w te słowa: „Nledziw, ze tak tradne układy 
s§ z ludźmi, którzy nawet rozkazów Króla swego nie 
dtttcbaią," to mówiąc, pokazali Delegowanym przeięte 
pod Mozayskiem od Podkanclerzego Lipskiego listy, 
w którydi ten imieniem Królewskiem zalecał Kommis-* 
sarzom, iź gdy woyna z Tarkami zdawała się bydź nieu-* 
ebroimą, aby choć przy mniey korzystnych warunkach 
woynę z Moskwą kończyli. Napróźno zapewniali Kom- 
missarze, iź przez późnieyszych gońców przyniesioiie 
rozkazy, zupełnie przeciwnemi były. Zapewmeniu temu 
wierzyć niechciane. 

Stracona iuź wszelka nadzielą przywiedzenia dopo- 
d:uszeństwa Włady^wowi ludu, tak zacięcie uporczy- 
wego przy wstręcie swoim. Z drugiey strony dla za- 
trzymanego żołdu rozchodzące się powtórnie do domów 
hufce, inne dla siogości zimy i niedostatku, grożące po- 
dobnćmżę odeyściem, cięikim frasunkiem obarczały Kom- 
missarzy Królewsliich. — W takićy ostateczności nie 
upatrywali oni innego środka, iak udać się do Króle- 
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wieża, przełożyć mu uiepradtamane z strony Moskwy 
trudności, ziiiecierptiwionc, burzące się w woyskuumy- 
^y, przypomnieć mu i dane dawnićy przez Króla i Stany 
rozkazy, i przez ostatnich powtórzone góńcow, t^ woynę, 
tę co iak nayrychlćy kończyć, prosić nakoniec, by dk 
dobra kraiu raczył od praw swoick odsti^pić* Młody 
Królewicz wysłuchawszy tych przd;oźeó spokoynie, „Nie 
„masz, rzdbl, traktatów ni umów, któreby mię prz^na* 
„glić mo^y do zrzeczenia się tak uroczystych praw 
„mmch do korony Moskiewskićy, zmiele mógłbym przy 
„mch obstawać, mógłbym ie poddać pod rozsądek ćwiala 
„całego, mógłbym, ieźeli nie iziij to późnlćy mieczem 
„harde karki do posłuszeństwa nagiąć; przecież nad nie- 
„chętnemi niechcę panować, nfe chcę, by dla mnie ie^ 
„dnego lała się dłuzćy krew Polska, ieźeli dobro miłćy 
„Oyczyzny tego po mnie wyciąga, odstąpię, lecz pod 
„warunkiem, ze Moskale przez Podiów swoich o prze- 
„baczenie niewiary swoiey prosić mię będą, zamków 
„odstąpią, koszta woienne (^które mnieyszćm prawem za-^ 
„l^acili Szwedom} i nam wyliczą, wtenczas dopiero, od 
„przysięgi swey uwolnionemi zostaną.'^ *) 

Ucieszeni tem oświadczeniem Kommissarze , na pier- 
wszćy z Moskalami rozmowie napomknęli, iźpokoywie*^ 
czny mógłby się zawrzeć, gdyby zamki zdradą Gliń- 
^skiego za AlexaDdra Zygmunta I, oderwane od Polski, 
nazad wrócono, Władysławowi zaś za edstąpienie ko- 
rony piesków zprzyległemi kraiami przyznano. Zwol- 
nieniem tem bardzićy iescze nadęci Moskale, odpowie- 



*) Idem p«0. 991. 4$92. 
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dzieli, ze przepraszać Władysława nie myiślą, ze radż^ 
ma, aby iak przyszedł, powrócił nazad do Oyca. Po- 
lacy, iak gdyby tak ostrćy niesłyszęc mowy, chciwi ie- 
dnak my^i przebiegłego Itida wybadać, pod iakiemiź 
więc Wartiiikami, i na iak dłago, zapytalf, dicielibyście 
pokóy zawrzeć? Zatrzymaycie, odpowiedzieli, Smoleńsk, 
iako dawirićy należący do was, ustępcic z wszystkicb 
Itinych kraićw i zamkdw^ w tenczaa pokóy na lat 20 
zawartym być może. €kty Polacy ofiarę te odrzucili 
ze śmiechem, po długich sporach prócz Smoleńska ofia*^ 
rowałi Moskale Slaroilub, Czermechów, Muromsk, Po- 
czepów, Newie, SSewier« z zamkami i przyległosciami 
Ich, domagali się od nich Polacy Brońska, Komarzyna, 
Nowogrodu Siewierskiego, i Trubecka, oddainc za nic 
Wiazmę i Kosielsk. A gdy Boiarowle zezwolić na to 
nic chcieli, rzekli im P&lacy, „kiedy tak korzystne odrzu**- 
„eade warunki, samowolnie dobrodzieystw pokohi poz- 
„bawiacie naród wasz, wiedźcie, źeKrólewfcz Władysław 
„póydzie z całćm wóyskiem w głębię kraiu waszego zimo- 
,,we leże zakładać, i tam iszukać sposobów, iat krnąbrnych 
„uśmierzać." Wyrzekłszy te słowa wyszli z namiotu. 

Niteastraszyli się Moskale pogróżkami temi, fełszywi 
bowiem donosili łm sżpiegowie, ze Władysław srogo- 
ścię zimy doięty, do łagodnieyszych niebios powrócić 
przedsięwziął, ze gdyby nawet 9^ostał, wkrótce głód i 
zimno, naysiltiieysi Moskwy sprzymierzeńcy, woyslco 
iego zniszczę do końca. 

Temczascm i ostra pora roku, i spustoszenia na 
około kraiu, nie dozwalały woysku dłuźey na iednćm 
mieyscu zostawać. Zbywało na chlebie, konie na ziemi 
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okr3^tóy szronami^ napróŹDo ressd.y lacha szidcai^c, padały 
c^ziennie. Żołnierz by zdrętwiałe zimnem oiywić 
cd^onki^ powyrywał poziome na ok<^o sosedki i krzewiny, 
a gdy i tych nie stało, palił szopy, szałasze^ i co tylko 
dla zakrycia się od sloty na prędce było wzniesionym. 
Jvd gło^e szemnuiia w woysku idfyszeć się dawały, 
gdy szezęiściem wydany od Podskarbiego Kor. Wło<» 
stowski, przybył z pieifiędzmi. Posiłek ten i rozkaz, 
ze woysfco wkrótce w głęb krain wymszy, pociesi^ły < 
strapionych. Jakoż dnia 9 Listopada przy zimnym leoi 
pogodnym poradco, Uetaian uszykowawszy pałki, ciągnął 
pod samemi marami Stolicy, drog^ ka poładniowym pro* 
winoyom: z zaftdwieniem z zwierzcbołka mar^w patrzeli 
Moskale na id§ee szyki Polaków, a co dziwnieysza, ni 
to wycieczką, ni ogniem z dział nieodwaźyłi się icbty-* 
kać. Przeleci boiaźn§, ze żołnierz Polski na bezbronne 
hrMA- prowmeye^ wydali natychmiast w pogoń trembacza 
z proźbą, by zaczętych niezrywaiąc rozmów, na dawne 
mieysce ^o^móeić chcieli. Ni^zgadzało się atoli z go- 
dnością Krókwicza, iuź wten92^ o mil IS od Stolicy 
będącego, wstecz kroki swe cofać. Osądzono przyzwoi- 
cićy wy^ać trzech deputowanych zsekretnem! instrak« 
eyami i wierzytelnym od Władysława listem, kjórzyby 
zapewniwszy się dokłaifaiie, ieiti Moskale na słaszne 
warunki zgodzić się zechcą, a wtenczas po wykonanćy 
na nie przysiędze, umówić się o mieysce w bliskości 
Monasteru S. Tróycy, gdzie pok<^ ostatecznie podpisa- 
nymby został. Wyznaczeni do dzieła tego znakomid 
męiowtet Sapieha Woie wodzie Witebski, Karśnicki, i 
Hrydzi^^ki Sekretarz Królewski. 
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W dogodnćm na wszystkie przypadki raieyscu, pod- 
łożył się Władysław: niezbyt od Stolicy daleld, za- 
grażał ladnema miasta Pereesławowi , i wnętrza Mo- 
skwy: kędykolwiek życzył, mógł oręż swóy ponieś 
-^ Rozłożono woysko \m stanowiskach zimowych, Wła- 
dysław z 'gwardyami w Rohaezewie pozostał, Chod- 
kiewicz z częścią woyska posun^ się kaPereosławowi; 
blisko Królewicza w Swiętkowicach amieszczeni No- 
» wodworski Biskup Kamienieokt, Lew Sapieha^ i Refe- 
rendarz Gąsiewski. Lecz czyli to mrozy i niedostatek, 
Czy dama może w obozie nieczynnej, czy nakoniec 
niezbędna żądza oglądania progów oyczystych, spra- 
wU:y, iż pułki Kazanowskiego i Litewskie o zapła- 
cenie reszty zaległego żcddu, głośno domawiać się, i 
opi^isczemefll bboza grozić zaczęły, Pd dłagich sporach 
aż do dnia 13. Grudnia trwaiących, ledwie otrzymał 
Królewicz, że pułki niedziel leszcze dziesięć pod dlio** 
rągwiami czekać miały, bądź w kraia nieprzyiacielskim^ 
bądź leżeli pokóy nastąpi, w kraiaeh Rzeczypospolilćy 
ttstfjpionych od Moskwy. Tak krótki czasu przedąg 
zamierzony w służbie woyskowćy, głód, mrozy me- 
zW3nc, prędkość żołnierza do coraz nowych zaburzeń, 
żywo trapiły zwątlonego na zdrowia Wodza i Kom- 
missarzy. Złożono radę, okazano nfa nićy, że z całych 
na wyprawę tę pieniędzy żołnierz nayprzód 70. tysięcy, 
niedawno przez Włostowskiego 180. tysięcy odebrał, 
i że z całego uchwalonego na Seymie poboru niezosta- 
Vfdo iak 100,000 fl» samma niewystarczaiąca nawet na 
zapłacenie dawniey wysłużonych zale^ości. — Czegóż 
się dopiero spodziewać nadal przy talfieh zwłokach, przy 
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takim do podatków wstręcie. Wnofiił Cbodkfewicz, na 
co i Kommissarze przystali j aby (ieźeli pokóy nie doy- 
dzie3 Hetman z częścią woyska odprowadził Królewi- 
cza na zimę do Wiazmy, lub tez Smoleńska, reszta 
zaś pnłków pod wodzą dwóch Kommissarzy, nieść mid^a 
w gł%b krain pożogi i spustoszenia, i niemi zatiętQŚ6 
nieprayiaciela łamać. Skoro wieść o tćm dos2J:a Ry^ 
cerstwa, zuchwalcy mz wprzódy, burzyć się zaczęło, 
oświadczaiąc, ze Królewicza nie wypuści z pomiędzy 
siebie; do iawnego przychodziło iuź buątu, niewiele na* 
wet usiłował Królewicz powrócić w obozie spokoyno- 
ści; nie tracąc leszcze nadziei, że orężem i nękanian 
pi-zełamie upór, odzyska berło Moskiewskie, wnió^, 
by zaczęte z nieprzyiacielem zerwać umowy. Zgodziem 
się chętnie na to, zawołali Kommissarze, iezeli Wasza 
Królewicze wska Mość weźmiesz na siebie powrócić 
żołnierza do posłuszeństwa, i nię z Skarbu Koronnego, 
lecz z własney szkatuły żołd dzisieyszy i przyszły zo* 
bowiążesz się wyliczyć. Udał się Krótewiez do puł- 
I^ÓW) lecz ciJ:d iego wymowa, wszystkie nalegMiia mc nie 
wymogły na zatwardzonych umysłach. Natenczas Kom« 
pissarze pi*zełożywszy powtórnie Królewiczowi slan 
opłakany woyska , iego niedostatek , derpienia , sUra^ 
coną nadzielę posiłków w pieniądzach i ludziach^ uczy-** 
nili go nakoniec skłonnieyszym do popierania zaczętych 
traktatów*). 

Nadeszli naówczas od Pełnomocników naszych go^ce, 
donieśli, iż dwie naybardziey do podpisania pokotu za-« 



*) Idm pag. 005. 

Digitized by VjOOQIC 



128 XIĘGA VIŁ 

cłiodzfły przeszkody, pierwsza, ze Moskale z wielkim 
iiporeiii ntrzymuł^ i»ę przy Brańsku, druga, ze gdy 
nasi na lat tylko dziesięć zezwalali na rozeym, oni na 
lat dwadzieścia mieć go zadali. Za zniesieniem ^c 
iE KoBMnissarzami, odpisał Lew Sapieha, ze gdy do-* 
ii^adczenie uczy, ze naymnieysze zwolnienie Moska- 
4ów w większa ich ^iumę podnosi, aby Pełnomocnicy 
wszelkiemi siłami upierali się przy Bi*ańska, i sto<- 
pdiami dopiero na mieyscu miesta te^, przestawali na 
tistąpienie Sierpaka, Massalska, i Zawi^ocza, nakoniec 
^yby tych trzech miast otrzymać nie mogli, by przy 
ustąpionych iuz prowincyaeh na samym Sierpaku przestali 

Niedługo pot6m^ przybył Wasil Poleiow z '^donie- 
sieniem, ze Pełnomocnicy Moskiewsey iuż do obozu 
iąią. Jakoż przybyli, a po nich i nosi: zamiast wy- 
niosłości, uy rżane w nich wielką łatwość i chęci po«^ 
4pteehu: odmianę tę, sprawiło doniesienie, ze wysłani 
dawnićy Lissowczycy z Zaporożcami nayobfitsze pro- ' 
wineye Moskiewskie aż za rzekę Okkę spustoszyli 
ogniem i mieczem, że wycinai^jc wsie, zburzywszy Ka- 
ługę, okrywszy szerokie krainy stosami popiół<hv i tru- 
pów, obci^eni łupami, tysiące ieńcćw pędz^ przed 
sobą, -wracali do obozu Polskiego, że nakoniec wieść 
ta okropne wrażenie uczyniŁi na mieszkańcaeh Stolicy, 
że lud cały buntowniczym sposobem domagał się po«* 
koiu, i że Gar Michał Fiedorowicz nieśmiał ^ięzKrem^ 
łinu wyruszyć. 

Ten postrach powszechny, te ważne korzyści mnićy 
uczciwych, lecz zręcznieyszych Dyplomatów, sfcusićby 
może zdołały, do domagania się zyskownieyszych wa- 
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rufikdw, lecz po ugodzenia onyeh, zrucanie się z omowy 
uważali Polacy iako czyn niegodny szlachetnego iwoT<« 
nego nai-odu. Wyznaczono zatem wieś Diwelinc, gdzie 
Pełnomocnicy obu narodów zebrawszy się w dobrem 
porozumieniu, długo pożądany pokóy dnia IL Grudnia 
1619. t. pod|)isali, i pieczęciami stwierdzili. 

Ośmnaście Artykułów traktat ten zawierała co nay«* 
waznieysze tylko położę^. 

Pokóy przez lat czternaście trwać będzie, to iest od 
Igo Stycasnia 1619. r. aż do 1633. n Wprzecłagu 
tych lat, będę. mogły układać się strony, celem prze- 
dłużenia go na daley. Król Zygmunt, Królewicz Wła<« 
dysław, i Rzplta Polska wstrzymaią się od wszelkich 
nieprzyiacielskich kroków, anł żadnych powiatów, zam- 
ków Państwa Moskiewskiego naieżdzać nie będę, co 
nawzaiem Moskwa dochować przyrzeka. Moskwa na- 
stępuiące zamki wieczy^tem prawem usiępuie i da- 
rnie Polakom: Smoleńsk, Białe, Rostów, Doroho- 
buż, Sierpieysk, Trubeck, Nowogród Siewierski 
z okolicżnemi ziemiami z obu stron rzeki Dezny, nie- 
mniey Czerniecbow, Monastersko, Muromsk. Polacy 
zaś wrócę. Moskalom Kozielsk, Mozaysk, Merczersk 1 
Wiazmę, 2okolicżnemi włoiściami, za oddanie zaś tych 
zamków, wezmę od Moskwy w nagrodę Poczapow, 
Starodub, Popowe górę, Newie, Siebież, Krasno, To- 
ropec i Wieliź , że wszystkiemi ich ziemiami. 

Wszystkie te zamki i miasta z mieszkańcami ich, 
działami, z wszelkim rysztunkiem woiennym, włościc 
zaś i powiaty ze wszystkiemi ziemianami oddane będ^ 
Polakom, wyłączywszy Kupców, którym wobo będzie 

Tain. III. 9^ T 
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wynieść aLę, gdzie zecbeą. Bfiehał Fiedorowicz nit 
będzie używał tytułów blSaDtskiego, Smoleńskiego i 
CzerDichowskiego Xiąźęcia, które to tytuły Król Polstó 
do swoich przyłączy. Obraz cudownego Nayświęiszego 
Mikołaia, zabrany w Mozaysku, Polacy powrócę. Wię- 
źniowie szlachetnieysi^ iako to: Metropolita Filoret, 
Wasil Gałliczyn, Tomasz Ługowskoy, Sebin z źmą i 
synem, Archipop Smoleński, maią być na dzi^ 25. Lu- 
tego wolno wypuszczeni* -^ Nawzaiem Moskale uwol- 
nię. Strusia, Cbarlińskiego, Chocimirskiego i innych. 
Szuyski, Tr ubecki, Sołtyków, Massalski i inneBoiary, 
i^zeli zechcę, mogę wrócić do Moskwy. 

Te były przednieysze traktatu t^o w dzieiaeh Ko- 
bierzyckiego wymienione warunki, o pomniey szych nie 
wspomniał*). 

Nie należy w tćm mieyscu przemilczeć, iaki był 
komec nłeszczęiśliwego Cara Wasila Szuyskiego, i brata 
lego Dymitra. — Pokazani w tryumfie w Warszawie, 
odprowadzeni .zostali do zamku Gostyńskiego, gdzie 
z wszelkę uczciwoiścię i niemałym kosztem utrzymywani 
byli^l^*). Żal utraconśy korony, w rok ieden przecięł 
dni Wasila, podobnież ze smutku umarł brat iego Dy- 
mitr, o trzecim bracie niewspominaię dzieie. — Po- 
chowano ich temczasowle przed bramę Gostyńskiego 
zamku, późnićy Król ciała ich do Warszawy spro- 
wadzić rozkazał, i wspaniałym grobowcem w ko- 
ściele XX. Dominikanów kaplicę Moskiewskę zwanym 



•) Kohierzyclu pag. 60C. 607. 

**) lis fiirent eouAnes ^ans le chafcau <le (loatyń on les trałta rojalkment. 
iiisloirf* des rcrplations arrirćes tous Dcnetriat pac« 376. 
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ozdobił. Następuiący nadgrobek nad zwłokami ich wy- 
rytym został *}• 

Jak po gwałtownem miedzy ladźmi zagniewaniu, lak 
po dłngicli miedzy narodami woynach, powrót do po- 
koitt i zgody, zdaie się podwoioną w serca wlewaó 
uprzeymość: myśl zapewne, ze iuz dłuźey doymuiccych 
cierpień doznawać się niebędzie, ze zamiast przykrey 
zawsze nienaWiśei, właściwszćy naturze hidzkfey przy- 
cliylności, podawać się im wolno, iest może przyczynę 
tych uczuć. Jakkolwiek będź, od chwili podpisanego 
pokoiii, powróciły między dwoma narodami przyiaźń i 
chęci naylepsze. Przyrzekli Moskale żołnierzom na- 

•) ; JESU CffitlSTI PEI FIŁII 

Regis Reg;iiin Dei Excrcituuiii gloriae, 
SIGISMUNDUS III. Rcx Poloniae et Srecime, 
Ezereitu MoschoTiUco ad Cliuinum caeso, Moccov«ae MętropAli d«- 
dttione accepta, Smolensco Reipaltlicac restitu^o. 

Basileo S^ityseUl MagnO.Duci MoBchoTiae, et fratri ejus IHnietrio, 
mllitiae praefceito, captivit jare beUi reeeptis, et ia arcf G«aUneiiti 
tub eustodla habitis^ ibi^ue Tita functis, 

flumanae sortts memor 
Ossa iliorum banc dcferre 
Et ne se rcgnante, etiam bostet 
laiiuiteqae sceptra parantes 
Jttętis sepultura^ue carcient 
in boe^ 
A 8e, ad pnblicam posteritalls meniorlara, 
Regni^e soi nomen, 
Ex8tructo Tropbaeo 
Anno a . partu YSrgiais MpCXX» t 

Regnorum Poloniae XXXIII. 
Sreciae XXVI. 
Obole raba 1655. Władysław IV. Syn i.nattępca Zygmiinla, iic«y- 
niwssey pokdy i wleezyste przymierze z Mosbwą, na usilne nale* 
gania Moskałów, niecbcącycb pamiątki klęsk swoich i wstydu, 
w obeey zostawip krainie , pfawolił posłom Mosbie^Yskini rzeczona 
ciała wydać: za naszey iui pamięci kami«ń z napisem Kniai Repuin 
wydobyd i potrzaska<S rozknzał. — 

9 ^ 
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ssym, choroba powoyskach złożonym, wszelkie bezpie- 
czeństwo i starania o zdrowiu* Kommissarzenasi, wy- 
słali co rychlćy gońców do Zaporożców i Lissowczy- 
ków^ z doniesieniem o zawartćm pokoiu, i naysurow- 
szćm rozkazem, aby się od wszelkich spustoszeń i 
łupiestw wstrzymali. 

Chodkiewicz rozporządził woysko do powrota: Wła- 
dysław z Gwardyami paiścił się szredni^ drog^ na 
Lewantę ku Wiazmie i Smoleńskowi, Kszanowski 
na Siewierz, Chodkiewicz z woyskiem Litewskfćm 
ku Wołdze. Niezmierne zawały śniegów, naytęźsze 
mrozy, głód wśród spustoszonćy krainy, wszystkie 
szlaki osłały trupami; ci, których śmierć ' niepoko- 
nała, nosili w smutnćm kalectwie wieczna t^ wy- 
prawy pamiątkę* 

W ten sposób zakończyła się ta okropna i długa 
woyna: ieźeli ią uważać będziem w względzie słu- 
szności i moralności (a bodayby rz^dy tak woyny uwa- 
żać zaczęły) nayniesprawiedliwićy od Polaków zaczęta. 
Okazał w nićy naród nasz świetnieysze męztwo, w sztuce 
woiennśy, nierównie większa biegłość, lecz w stałości, 
wytrwaniu, zręczności, iak korzystać z błędów, w po- 
śpiechu zgnębione siły na .nowo tworzyć, podnosić, 
w tćm wszystkiem nakoniec, gdzie zachodziła przebie- 
głość i wytrwałość, wyiszemi od nas przeciwnicy nasi 
okazali się. 

Królewicz dla niezmiernych mrozów resztę a^my 
przepędził w Smoleńsku: lecz by coprędzćy uwiadomić 
Króla i Stany o zawartym pokoiu i iego warunkach^ 
łrzcrii z Kommissarzy, Adama Nowodworskiego Biskupa 
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Kamienieękiego, Lwa Sapiehę Kanclerza LiU. i Jakdba 
Sobieskiego Woiewodzica Lobelskiego przed sob^ do 
Warszawy wydtał. ^ — Lew Sapieha imieniem wszy- 
tikich, in*zed zgromadzoDym Seymemz całćy wyprawy 
obszerną zdawał sprawę. Słnchały go Stany z nwagą^ 
powstali Senatorowie i Posłowie, dziękuięc Kommis* 
sarzom za oddaifó Oyczyzpie usługi: lecz Kr<5l, co tak 
niewiele uczynił, by w woynie tćy większe odniei^ć 
korzyści i^^awę, cierpiał, ze mu s^ Państwo Mo- 
skiewskie wyśliznęło z ręku, nie mógł ztęd żalu 
swego utaić, co widząc Andrzey Lipski Podkan« 
Kon iako był z przyrodzenia zawisny, i w wy- 
razach swych cierpki, odpowiadaiąc od tronu, po- 
wstał na Konunissarzy, nazywaiąc podpisany przez 
nich pokiSy haniebnym, krzywdzącym sławę i pożytki 
Rzeczypospolitey. 

Mógł był łatwo Sapieha na niesprawiedliwe odpo- 
wiedzieć zarzuty, dosyć było pokazać w stanach, listy 
samego Lipskiego, w których Kommissarzom imieniem 
Królewskićm rozkazywał, by wszelkich zaniechawszy 
zwłok, lak można nayrychlćy woynę z Moskwą koń- 
czyli; lecz zważył mąż cnotliwy, iak wyiawienia po- 
dobne oburzyć mogły seymuiących umysły, i całym 
obradom stać się szkodliwemi: godne naśladowania od- 
niósł nad sobą^wycięztwo, wolał znieść urazę, zosta- 
wić na sobie podeyrzenia, niż narazić dobro publiczne: 
temi więc tylko słowy odpowiedział liip^kiemu: ^^Nie 
99będę się szerzył z usprawiedliwieniem moim i moich 
^kolegów, niech się iednak każdy z przytomnych tutay 
>9nauczy, iż kiedy obywatel służy Oyczyznie swoiey 
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r»poczciwie, wiarą niezłomna, amyfi&m ałestrwoioByn, 
^nigdy na sławie swoićy szwankować nie moze^ a gdyby 
^go nawet na cbwilę złośliwa chciała skrzywdzić ob* 
urnowa, sprawiedliwsza potonsno^ć uoiewini go, i kaź- 
riiemn należytą odda zapłatę.^ Swietnieysze zapewne 
mozua było odnie^ść korzyiści, zyskać nawet beiło 
Ruskie, lecz kiedy zwazyiny na wspommane iuz zwłoki 
i ftiedołczność w posiłkach, na ustawiczne bunty w Ry- 
cerstwie, na trapiące łudzi i zwierza krain tych nieba, 
na wiszące ^ąd inąd nad Polską burze, zyskanie tylu 
zamożnych prowincyi , łylu miast i zamków , na wiccey 
stu mil rozprzestrzenienie granic Polski iLitwy^ chwa- 
lebnem pokoiem godziło się nazwać. 

Na początku dopiero wiosny powrócił Królewicz do 
Warszawy: wpośród powszechney radości, którą widok 
młodego walecznego Xiąźęcia wszystkich serca napeł- 
niał, on ieden często z zasępionem okazywał się czo- 
łem: uskarżał się nieraz ze opieszałość, nie hoyność 
stanów w dostarczeniu potrzebnych sposobów, przeszko- 
dziły mu odnieść z wyprawy tćy tak świetnych, iak 
sobie zamierzał, koi'zyści, i iakie (gdyby lepiey był 
wspartym) mógł był łatwo osiągnąć *)• 

Zebrane iednak stany królestwa, pełne umesie- 
nia nad walecznością, k(ói*ą Xiązę w pierwszych 
swoich okazał obozach, udały się ^ same do króla 
z proźbą, by rządy i dochody wszystkich na Mo* 
skwie podbitydi prowincyy Władysławowi oddane zo- 
stały. 



*) Kobierzsjcki paj;. 61^* 
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• 

Życzenia te publiczna uchwałą, stwierdzone były, 
z przydaną władzą poprawienia i utwierdzenia zamków, 
wyrządzania aprawiedliwości , stanowienia tego wszy- 
stkiego, co do dobra i powodzeń tych krain ściągać 
się mogło*). 



*) Idciu paif. 620« 



Koniec X)cgi jSiódmćy. 
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WOYNA Z PORTA OTTOMAŃSKĄ. 



ROZDZIAŁ I. 

Prawa Polski do Wołoszczyzny. XX. Korecki i Wisznio^ 
wiecki, dalćy Kozacy wpadaniem do tey krainy, zemstę 
Turków ściągaią* Poniżaiąca ugoda Żółkiewskiego z Tur- 
kami pod Buszą : piękny czyn Xięcia Zbarawskiego* Kozacy 
iądein i morzem napadaią na państwa Tureckie, i wiele miast 
|)urzą. IVieczynność Żólkiewt^kiego pod Oryninem. Uspra- 
wicdliwiaiąca się mowa Żółkiewskiego w Senacie, 

16 19 r. 

Jeszcze się nieskończyła woyna Moskiewska, gdy 
nowe barze powstały nad Polską: potargany rozeym 
5Łe Szwecyc, lała się krew od wscliodu, nad Dniestrem 
i Prutem! nieszczęsne skutki słabości rządu, równie 
iak zaślepienia i uporu Zygmunta, który wiele przed- 
siębiorąc razem, wszystko niedołężnie prowadząc, wszędy 
klęski lub smutne gotował sobie zawody. I dzisiay dwie 
razem toczyły się woyny, z Porta Ottomańską i Szwe- 
cyą, my, by porządku zdarzeń nie mieszać, o powyź- 
jizey nayprzód powiemy,* 

Pierwsza to była wstępna Polaków woyna z tą Porta 
Ottomańską tak straszną naówczas po świecie. Zu- 
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chwałę Kozaków Państw Tareckich naiazdy, spory o 
panowanie nad Wołoszczyzna zerwaniem dłngiey między 
państwami przyiaźni zagrazai^c tylekroć, dziś i§ stargały 
do końca. 

Ta Wołoszczyzna, ta sdemia, oktdr^ spór dziś się 
roztrzygał^ na dwie dzieli się części, z których obie od 
południa rzeki Dnnaiu, na zachód ziemi Siedmiogrodz- 
kićy tykai^. Pierwszemi iey mieszkańcami byli Scy- 
towie pod imieniem Getów i Daków: po zawoiowania 
przez Traiana, prowincya ta imię Dacyi przyięła. Pó- 
źniey Hunno>\ie, jSławianie, Awarowie, Pieczyngowie, 
Połowcy posiadali i^ na przemiany. Ta mnogość na- 
rodów, sąsiedztwo dawniey z Grekami, późniey z. Tar- 
kami, Polakami, Węgrami, dzikę, mieszaninę mowy i 
obyczaiów w narodzie tym sprawiła. Dłagiemi między 
sobćj. szarpani niezgodami, nay przód pod panowanie wiela, 
nakonlec pod berło iednego pi*zeyść mnsielL Pierwszy 
Kazimierz Wielki cała Wołoszczyznę, iak hołdowni- 
cza, wzi^ł pod sw^ opiekę. Póki Turcy zaborów swoich 
nierozszerzylł w Baropie, spokoyne tam było panowa- 
nie Polaków, lecz gdy Machomet drugi Grecyc, Tra- 
cyę,, Bułgarią, i Serwie pochłonęła poczuł naród nasz 
zbliźaiące się niebezpieczeństwo; dzielnćm dla nich 
przedmurzem stałaby się ziemia Multańska, gdyby zwady 
o następstwo między Hospodarami, niestały, zwodniczy 
umysł narodu, rifz Polakom, znów Węgrom, Turkom na- 
wet przychylny, zgubiwszy siebie, ledwie i nas nieprzy- 
prawiły o zgubę. Potrafili Turcy, korzysfaiąc z niezgod 
ubiegaiących się o Hospodarstwo Xiąz5t, przywłaszczać 
sobie coraz bardzićy nad kraiem tym zwierzchnictwo. 
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Nieaapomimili iiednak Palący o pmwacdi swoich , krwi^ 
i i^ręźem popierai%c ie meraz: ziąA wroEimiitych csa«- 
«adi i flneystoch wismiankowane 6d Dzieiopiśów bitWy, 
tak, iż mało która ziemia tylą krwi Polaków zbroczona 
była. Póki kdaak trwała powaga królów Palfiikicb, 
saBBie idk wdame się hamowało pefędliwoiść Tareok§. 
Tak w rokn 1414. gdy €esarz Zygmafit bawiący Ra 
zborze w Ktmstaocyi, rządy Węgier w niebytoości 
Jwoićy Władysławowi Jagielle powierzył, a Turcy 
opanowali Boinią, zgromił o to Władysław Mahcmeta 
pmez posły swoie, Skarbka z Góry i Grzegorza Or- 
mianina, i pokóy między Wędami a Portf na sze^ 
lat zawarł ^3» Uponmiał tegoż Macbcmieta Kaźmierz 
JagieUoóc^yk ^^3 pi*zee po^a swego Suchodolskiego, 
aby OeźM oręża Polskiego doznać nie chce} do rządów 
Wołoszczyzny nie mieszał się. Naśtępowi^y różne 
przymierza mię&ySk^tanem Bsyazetem, Ja»em Olbrach- 
tem, Alexaiidrem, Zygmuntem P^^ z ti^ićm imienia 
Polnego oszanowaniem, iz Turcy wysyłaM po^ów 
z upominkami prosząc o zaprzysiężenie pokdu. Po Baia- 
zecie Sułtan Sełim, po nim^ Soliman, Zygmuiitowi L 
ofiarowali swą przyiaźń. Soliman nawet, co do Wo- 
łoszczyzny, stały zawarł z Polską soiusz, waruiąc, że 
Hospodar Wołosi będzie zawsze Chrze^iianinem, 
sprzyiaiący obu Państwom, i pod kk wspólną zostą- 
iący opielą. Od tego czasu następowali prawem dzie- 
dzictwa JOążęta W(^oscy za potwierdzeniem Króla i 

4 

•) Dtttgoss T. I, pag, 360. 
) Kromki' pajy. 7ił. 
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-Sttttaim, Taricmn daninę, Królowi Pol^bieifnt poda- 
ranki dawali^}. Praytnierze to dla pamięci iednego 
z nayamakoBiiiszyeh Skiłtanów, w naywiękMćni n l*ar« 
ków zostawało poszanowania. Zygmunt I. z dw^y sti*ony 
zachowywał ie święcie, i mimo siłnyeknale|ań Cesarza 
Karola Y. Julkisza II. Leona X. Klemensa VH. i 
Adryaiia, Papieźów, w źadn^ woynę przeciw Porde 
wcięguą^ się nie dał ^^3. T^ sam^ stałość okazał i 
SSygmunt Aiigost, gdy go Nnncyusz Commendoni do 
uczynibney przez Plusa V. Ligi X\ąi^t Cbrześciiań- 
sldoli, przedw Turkom pobudzić usiłował ***}• ^^ 
lękała się Polska szabli Ottomańskićy, za walecznego 
{^fana , leez ta był koniec ścidtćy między dwoma pań- 
stwami przyiainl. Wkrótce za Zygmunta III. mnićy 
powagi, mnióy roztropności w rządzie, samowolne na* 
szych do Multan wpadanie, zuchwałe Kozaków naiazdy, 
sprowadziły na Polskę ótugo zbitfrai^oe się burze. 

Pierwdza uraza, kt^ Turcy ełęźko uczuli, było 
wpadnięcie do Mulłan Stefana Potockie, o którćm 
iaz powiedzieliśmy wyźćy. Stańko na Seymie 1616 
prawo pod naysurowszemi karami zakazuięce pry-* 
wataym napastować granio Tureckich; lecz czćmze 
naówczas l^ły prawa, w oczach tych mo^ych Pa-- 
nów, którzy w wielkości imion swych i mai^tków 
znaydowali bezpieczeństwo od kary. Niepamiętni 
aa świeże prawa, niepannętoi na smutny los Potoc^ 
kiego, wpadai^ 4o Maltan, Samuel Korecki i Michał 

*) S. Krzysztanowicz dc Siata Rcgni Poloulac Lugd. Batav. 1627. — 
**) Zółłiicwslsi w Liście do Zygmunta 111. 
***) Jo. Graiiani w życiu Kommendona pa{;. 204. 
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TYlifiiowiecki, krewoi zrzaconego pr2»z Tarkdw Mo-* 
hiły; w piętnasta biiwack por«źai<^ Turków, i wraz 
z Tomźę, eowym ieh Haspodarem, wypieraię z granic 
Maltańskich j lecz gdy siłj icii zmnieyszaią się przez wal- 
ki, wracai^ Turcy z niezliczonemi kufy, i sam^ liczbą 
przygnietaią nieszczęsnych. Umiera Wiszniowiecki 
z zgryzoty, Korecki czyli to dla niewypłaconego żołdu, 
opuszczony od swoich, czyli tćź (co podobnieyszćm, źo 
lud iego odwołanym był rozkazem Hetmana Żółkiew- 
skiego} Korecki mówię ^ awaźaiąc za bezcześć z pola 
bitwy uchodzić bez wałki, w 500 tylko ryc^^twa ade- 
rzył na Skifider Baszę, lecz obskoczony zewsząd, wzięty 
i do Carogrodu do tegoż więzienia, gdzie iui ięczał 
Potocki z żonę Mohilanką, szwagrami Alexandrem i 
Bohdanem, zaprowadzony ^3* 

Gdy te tak łatwe zwycięztwo podnosi Muzułmanów 
dumę, i do nowych zaostrza boiów, gdy siły Polaków, 
wywarte naówczas na Moskwę zostawuią Podole i Ukrainę 
bezbronną, wysyła co prędzey Zygmunt Samuela Targoń- 
skiego i Jerzego Kochańskiego do Carogrodu, by uła- 
godzili gniewy Suł(aua. Dał się ieazcze Ahmet ubła- 
gać na przełożenia posłów, dożył nawet Tomżę wsa- 
dzonego przeciwnie Paktom na Hospodarslwo: lecz gdy 
umow^^ tę niezatarła się ieszcze pamięć poniesionych 
obelg, niesforność Kozaków, rany ich roziętrzyła na 
nowo. Lud ten woienny urosły w zuchwalstwo, tak się 
był r4)zplenił9 iż lubo 40,000 mołodców wysłał z Kró^ 
łowiczem na Moskwę, drugie tyle na czaykach swoich 



*) Piatecki pug^. 9&7, — J&kóh Sobieski Belli CK^tinifiisif fnc. 7. 
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wjpu^dft Dnieprem, by Państwa Tureckie paatoszyć. 
Oni to Trebizont, Siemię, bogate na brzegach Helespontu 
miasta zrównali z ziemię, spustoszyli obfite krainy. Nie- 
raz Sułtan z roszkosznycli Seraia ogrodów, patrzał z bo- 
leścią i gniewem na zapalone przez nich pod samym 
Carogrodem dymięce się włości i miasta. Byliby Turcy 
(by się tśy obelgi pomścić} całą swoią wywarli potęgę, 
gdyby niestawała na przeszkodzie trwaiąca z Pcrsyą 
woyną: podwoili więc ^rań, by ią czem prędzśy ukoń- 
czyć, tćmczasem wet za wet oddaiąc Polakom, wypu- 
szczali na Ukrainę i Podole liczne, hordy Tatarów. 

Nie omieszkał Żółkiewski ostrzegać wcześnie Zy- 
gmunta, iż Turcy roiątrzeni napadami Kozaków, ciężką 
gotowali nam pomstę: ze iuź uradzono w Dywanie, by 
Dniepr opanować, ludem swoim Kiiów i Ukrainę osa- 
dzić. Tatarów bliźey ku Polsce na koszowiska przenieść, 
samą nawet Polskę hołdowniczą uczynić. Przerażone 
tćm doniesieniem Stany, wysłały ZcAkiewskiego zprzy- 
danemi mu Kommissarzami, by Kozaków wziął w przy- 
zwoite kluby, i dalszym ich hezkamościom zapobiegł ^3. 
Odprawiły się dwie Kommissye, Olszańska ipodRosią, 
Przyrzekli Kozacy, co tylko od nich żądano: posłuszeń- 
stwo, karność, wydanie wszystkich zbi^łych, poddanych, 
rzemieślników, i innego cisnącego się donicfahnltaystwa: 
przyrzekli, że bez rozkazów Rzeplitey z stanowisk swoich 
nie roszą, zachowaią z Turkami pokóy i dobre sąsiedz- 
i^O' Umowę tę podpisała cała starszyzna Kozacka, 
iako to: Piotr Konasewicz Hetman, Assawułowie, Iwan 



*) Kommissarze ci byli : Jan Daniłowies W. U. Stanisław KonlecpolslH 
Podctoli Koron t i Jan Z^&icwfki Slarotta RiiblesaGOWski. 
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Mamarewicz, Łauryna, BoMao, Bałyka, Gharłak i t. d. 
Wierzyc, ze iakkiekolwiek umowy wstrzyind^ Koza- 
ków od łupiestwa, było to nie znać niepohamowanćy 
narodu tego do naiazdów sUonnoćci; iakoz zaledwie 
KoiMttisaarze odiecfaali, wraz ze wszystkkh stron wy- 
padali Kozacy, po wszystkich nadmorskich Tareckicb 
miastach rosrooszfc ciężkie i^ustossenia swoie. Ruszyli 
i.Tttrey potfzmeyszydi sił, iuźto dla poskromienia Ko- 
zaków, luz dla wydarcia Połakom od dawna poz^danćy 
od nich Wołoszczysmy iMultaa Właśnie się to stało, 
gdy Królewicz Władysław z eałćm prawie woyskiem 
ciągnął na Moskwę, obrona zagrożonych granic, naka- 
załay ezęi^ ziubczhą wóysk. Królewicza, na zasłonienie 
Ukraifty, Hetmanowi Żółkiewskiemu poi^aó, atakehe^c 
się razem i bronić i podbiiać, medogodzono iadnemu 
z tych celów. OddM-awszy Hetman te tak znaczne po- 
młki, stanęł obozem pod miasteczkiem Butzą^ blisko 
zey^cia rzek Bniestru i Mwaehwy. 

Niozbywało Polakom na siłach i męztwie, obóz ich 
naleiyde sztukę, i męztwem obwarowany, obfity w ży- 
wność i rysztunek; Wołosza z Siedmtogrodzanami pod 
wodzę Betlem Gabor skłaniała się z obozu Tureckiego 
przeyść do Polaków; w kiłkodniowych harcach powo- 
d;ało się naszym szczęśliwie, mógł Żółkiewski korzy- 
stsrć 8Ł odloty woyskj z łych wszystkich wymienionych 
korzyiki, i z Skinder Baszę szczęśliwie wstępnym spot- 
kać się boirai; lecz zbytnia siedmdzie^tletniego starca 
roztropność, uwaga, ze w przypadku zniesienia tego Ry- 
cerstwa, teyostatnićy kraiu zasłony, całe Królestwo wy- 
dauemby było na okropne Muzułmanów zemstę, potaie- 

Digitized by VjOOQIC 



UGI4iLIWK iĄDANU. 143 

nifie mtzeZjęmmi^iisaki, inne nie wsponmkne vrdz&iarJi 
pra^czyny sktemŁy go, se szukał z Turkami ugody ^3* 
Łatwość ta> powiększyła Barbarżylie^w zoekwalstwo^ 
oboiętny względem Wc^oszczyzny artykuł tłdmarzyli 
Turey^ za wyraźne ustępieuie ióy sobie; wymagali oadto^ 
aby Chooim, zostawioay dotęd w dziedzictwie Mobiłom^ 
był im oddanyy a gdy siedzący na zamku tym. Mikołay 
Iwimia opierał się rozkazom Hetmana, ten za niepoałii* 
szeństwo, a bardziey by Toirkdw ułagodzić, ściąć go 
rozkazaŁ Ważne zaiste musiał mieć sędziwy Hetman 
do nie ro^czynania woyny powody, gdypadobnćy do- 
puści się srogości Zaledwie atoli ta spełniona została, 
gdy IWcy z nowemi odezwali się wymaganiami. Żą- 
dali oni imieniem Sułtana, aby Berszada, zkęd Kozacy 
nayczęścićy wycieczki czynili, spaloną i z ziemią zró- 
wnaną została: długo Hetman tak udąźliwym opiera} 
się żądaniom, lecz oilwiadczył j^under Basza, iż z ca«* 
łćy zrzuci się ugody, ieźeli warunek ten wykonanym nie. 
zostanie: iuź wielu (iuk gdyby prędzćy niszcząc siebie 
samych, iak z nieprzyiaciełem woiuiąc, pokóy moina było 
zapewnić} iuź wielu ido tćy ofiary przychylać sięzda** 
wało, gdy uczyniono uwagę, ze nikt nad eudseą własnof 
ścią prawa mieć nie mćgł, ze Berszada należała do 
Xięcia Jerzego Zbarawskiego Krayczego Koroimego, ze 
przeto iemu, to Turkćw żądanie należało przełożyć. Po- 
wierzono rzecz Hetmanowi, ij^n przywoławszy do siełm 
Xiążęcia, w obozie naówczas z 3000 ludzi swoich znay^ 
duiącego się, zapytał, co w tćy anutnćy ostateczności 



, •) Pinscciu !«(;. 301. SOft -- Kobicr»ycki png. 6il0, 
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czynić zamydlał? Młody Zbarawski acz jawno widział, 
iz Turcy drażnili tylko cierpliwoi^ć nasz^ i za kaźdem 
dozwoleniem nowyeli domagać się będ^ ofiar, przeciei 
pomny na wielkie przodki swoie, sam niezwazaięe za 
własne, co tylko oyczyznie szkodliwem bydź mogło: 
^yNiechze mię Nieba strzeffą^ zawołała aby z mły j^zy^ 
czyny pokóy RzeczypoipoUt&y miał się odwlekać.'^ To 
mówiąc, kilka słów do acha powiedział Piaskowskiemu 
dworzaninowi swemu: na roztawionycli koniacli przypada 
na mieysce Piaskowski, zwołuie mieszkańców, dono^ 
ze nieprzyiadel iuź się przybliża, zaklina, by mezwło* 
cznie na bezpiecznieysze schronili się mieysca. jSkoro 
iylko poti wożeni wyszli . mieszkance, natychmiast Pia* 
skowski przez uczestników taieronicy, miasto z sb*OQ 
wszystkich zapalić rozkazał, iuź domy i sprzęty w po«^ 
piół obróconemi zostały, gdy doniesiono z boku Turkom, 
ze Berszada przypadkowym spłonęła poźar^n: wyd:ali 
Turcy na zwiady, a gdzie było miasto, popiołem tylko 
okryte pole znayduięc, powrócili z doniesieniem, iź 
w rzeczy samćy przypadkowy ogień, spór w umowach 
ułatwił. Tym sposobem X]ąźę Zbarawski oszczędaaifc 
uniżenia imieniowi Polskiemu, osobisti} ofiarą rzeczy pu- 
blicznćy dogodził. Późniey zbiegłemu z miasta ludowi 
szlachetny mąź nowe wyisnaczył mieysce, pobudował 
domy, nową pomnożył osadą, od biegąećy tam rzeki 
uKdaiąc imię Bobrówki ^). 

Skłonił się nakoniec Skinder Basza do podpisania 
tak uniżaiącey dla nas Buszyńskiey ugody. 



') Joan. Juro. Pctricii Ilisloria nerum in Polonia geitartim. Craco^iat 
1037. pa^. 16. i7. 
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Waruaki Uy były: 
: Ze Polska oskromi Kolaków, zakazuiąe im wszel- 
Idih łrtpaĆTf, cay l^dem, ca^ morzem, ze ieźeliby po- 
dfjistmm ttie by h\ wygładzi ich plemię. 

Ze podług dawnydi traktatów izwyczaiówj Tafarzy 
zwyfeŁayne upominki od Króla Jmci rocznie odbierać 
będę, a za to wstrzymała się od wszelkich na państwa 
lUepitćy napaści. 

jSledmiogrodzktćy Ziemi szkód żadnych Polacy czy 
nió nie będę^ ani przez Państwa swoie do ziemi (ey 
przeyiścia nie dozwolę nikomu. 

Do Wołoszczyzny i Multan, lub to z chciwości pa- 
nowania, lub dla czynienia szkód, żaden z Polaków 
wehodzió nie ma, Hospodarowie podług dawnego zwy- 
czaiu zachować się i slarać maię, by przyiaźń między 
PiMTtę. Ottomańskę a Królem Polskim naruszone nie była. 

Dai^O ac w obozie nad rzekę Dniestrrm, przy mia- 
steczku Jaiudze dnia 26. Wrzfeśnia 1617. r. *) Oboię^ 
tay w^l^em Wołoszczyzny i Malłan artykuł, wytłó- 
mMzyli Tłircy za zupełne Królów Polskich prowincji 
.tych5irzec»enie się, i od tey chwili uwaźaięc ięiakwy. 
lę^óę swę własność, a wygnawszy dawnych Xięźat 
kdeiofli: obcym tóerM naznaczonym niesława, nadawali 
te kraiej przedawali ie nafconiec wiccóy daięcemu i 
©dtęd nie iUz letka danina, lecz całe kraiu tego dochody, 
z niemałeii idemięźeniem ludu do skarbu Ołtomaiiskiego 
wpływały ^^'), 



•) B, Narusiei^icE traktat len wyiął z rękoplsmdw i. p, J«„a Milsolaia 

CLodkiewIcza Starosty Zmadxkie(;o, 
**) Piasecki p«;c. I>07. . 

Tom. III. " 1(V^ , 
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Bez zezwolenia Stłinrfw z^mtaty drogo okupiony fo^ 
Imy^ DOwcmi waiazdami zerwanym był wkrdlce^ Skin- 
iler BaiSzb nackraszywazy Kozaki, pewny iiiź Wdło* 
szczyzoy, wkrótce hordy Tatarskie na Uta-ałnę IP^^ele 
wypuścił, t^łonęły ognieta £yzfie krainy^ ty8i|ce łudzi 
oboyga płci i-ósnego wieko w haaidlHi^ Kaprowadzoito 
niewolę. Pildł postrach na eałę, AfałiotpoMc., wynoalH 
się mieszkance z domów, w dalszych krainach bez|^* 
^eństwa s;eukałąe. Lecz śon^lsi Kozacy pamiętni żbu- 
rzenia Berszady, Łaszkowa, i klę^ nowo zadanych, wjp* 
padli na morze Czarne, 

/WTaótce Wania, Tecbina, Kod:(h;(r, Oozakow, Bel- 
giad, 'reodo^iJi, Krym doznały mieiwćy ich ręki, po** 
mnożyło Iryuftif wtięcieSynopy Mitridata niegdyś Stf** 
licy, tegoż samego losu doznał Trebizont: iuź nawet 
morskie ważyli się stiiczać bitwy, zatówszy W i©fl»śy 
z tł^ch Baszę Cylicyi, i trzy okręty zatopiwszy mu 
W morztt ^^^ . 

Tak gdy zę wsi^ech stron okropne nawziSdin ^Steina 
się naiązdy, H^ttnau Z<U:kiewski !pa<^ne dći^gn^wwi^ 
jyoyska, pod Oiyninem blisko Kamieńca 8tai>^« Pn^efc 
pięcia [tysięcy Kopiyników, liczono w oboaiie jP^Addte 
K006 letki^y laJsdy, i sześć tysięcy piedio^opatntoft^^ 
W rysztuiiki **}, lecz zbywało na tern, co msid aaine 6i^ 
ważoieyszem jest moie, nie było sforadśei w wdy^ćtf, 
jpdięły wodzowi ^*zopłe iuż lata tę dmialfość, 4ę Sy*^ 
wość, któi-emi iaśniał w wieku czerstwieyszym^ irftifiBlfdt 
silnćy woli, wobecnem zdarzeniu, wahania się i zbytnie 



') Kobicrzycki pag OóS, 
*'} Piasc^lii paij. 500. — Kobicrzycki pajj. 632, 
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obuerania jm przysa^ość. Napróźoo Tdlai-zy wybiegaiąb 
pod same obozy Polskie wyzywali naszych na harce, za- 
cięty ^ p^s^DOwienio fiwoim Źi^Jkiewski, zamiast karać 
zuchwalstwa, wra^ za^z^jł roko^Kfmie o ^^i/fj na4(9 
oir^lĄf^ :kazi#, aby pod k?r«j śimot^ p\Vt » obow nie- 
wyjcltf^d^tj i pc4g«i5 ;Hppj'zy$i^eie)i^ nje !sva^ył we. Nie, 
potępiayaiy iejtaąk ,«Vvt ppryw<c;po ^odza, tyla pkrytego 
ląiirami, wkrótce ąn m Seywip dą usprawtedUwleiue 
swoie, dz/ś uawęt 0[VP^ wiekje^ aabytey 0etę4a|oŚ€i, 
miał leszcze inne do unikaj 1)0^ powody, ^razyiego 
w lifcie ^0 K^óla^ po traktatach pod Baszę, do^Kodzę, 
ie takie nniał od niego taięmne rozkazy; tak bowiem 
Ust <teii końc^^y: ^^krótk0 pią^ę^ kcz $tał0 Hę iak mi 
yjb^ navkę q4 W. Ę* Mci dmą}' Nadto acz piękne 
1 Uc^e było woysko inasze pod .Oryninem, składały ie 
powlekły czę^ prywatne . moznieyszycfa bnfce, Zba- 
i:awscy i Sieniąwacy od^awna ^żółkiewskiemu me^ctoi, 
wzbraniać się pułków awolcfa z Hetmańskiemi połączyć, 
osobny sa^k, oaębnp trzymidi obozy, ztęd wódz widząc 
i|ik mało rozkpzy Jiego byjty cenione, lękaiąc się, by 
n^ąa^ornośó nie przyczyniła ;Sic barjdzićy do poranki niź 
djO!.?>vyciesctwa, w iwqiynności zcs^ws^* iJakoź, co 
l^^xsfxDffA przewidział, ąpra^dziło się w knotce. Jak inoi^ 
stał Tomasz Zamoyski Woiewoda Kiiowski z :trzem|i 
^raigcami luda swego, na i|i|eysc)ł ^ obp2Hi osobnem. 
Polulkakroć z przewaznefoi siłami uderzali nań Tątari&y,^ 
babiały iuz pod przemoce. Parbarzyuęów, nieliczne JSa- 
moyskiego roty: Żółkiewski nieppruszenie i|a w^lkę .tę. 
patrzał, i ledwie w ostatnim iuź 'prawie upadku ubłagać 
się dał, ze mu kilkuset strzelców na pomoc przysłał. 

10* 
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y^Niech się nauczy młodzieniec^ mówił Betm^tif, naypniód 
yySłuchdc starego Wodza^ dpot&ńi sam rozkazpcdty^') 

Cifźko zaiste usprawiedliwić tę zbyteczną wodza sa- 
rowość, mimo wspomnianych powyźćy przyczyn nie ła- 
two wymówić go można, ze powracaiących nazad obcią- 
żonych łupami RudiTiataróW, myaiąc tyle dzielnćy iażdy 
nie ścigał, nie gromił, aniby nawet ukaraniem tych łd- 
tro=vyskich naiazdów, zerv<^ały się z Turkami przymierza, 
nieraz bowiem Skinder Bass^a powtarzał, ze liaiazdy to 
mi«o woli Sułtana działy się. 

. iMiedziw włęc^ źetyle klęsk i spustoszenia, tyle opu- 
szczony eh chwi I dzielnego nad nieprzyiacielem pomszcze- 
m^ się, przeciw sędziwemu Wodzowi obruszyły kray 
cały; : pomnożyły się szemrania i gniewy zdradliwem 
nieprzyiacidł fostępowaniem, ci bowiem chcąc przeciw 
wodzowi b^rdżiey Jeszcze * roziątrzyć umysły, mieczem 
i o^iem pustosząc Ruś t^ałę, Zdłkiew i inne maiętńo- 

ści iego os^żedz^Ii staraimie**}' 

Powstałby na Seyiifiie przeciw opieszałości wodza 
ciężkie nłirzekania i skargi, a nienawiść i zazdi^ość za- 
truły sprawiedliwie riawet czynić się mogące zailśtity; 
Żółkiewski wysłuchawszy cierpHwie naprzeciw sobtó 
mówiących, powstał nakoniec, i odezwał się w teif 
sposób^ 

„Jak z młodych lat Nayiaśnieyszy Miłości\;kry Królu 
y^nauezyłem się szanować w W, K. M. Zwierzchność 
„swoią i pomazańca Bożego, tak i dziś, acz w pode- 
„szłych iuź lecieeh, nie inaczćy czynić będif, ienoiafc 



*) Kobicpzycki pag. 6»ł4» — Piuseclii pag. 510. 
•) Patrycy pag. 19. 
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^wierny \V. K. M. poddaay. Zaozym, iź się podobna 
99iiioia nieco przedłuży, a ia schorzały na nogi, długo 
99Stać nie mogę, przeto itniźeBie proszę, abym uszano- 
jjwawszy osobę Pańskę, za dozwoleniem W. K. Mści, 
^siedząc odprawić to mdgł. 

^Zwykłem to czynić Nayia^n. Miło. Krcilu, źem na 
^^Seymie, gdzięm przed MaiesŁatem W. K. M. e^ 
^^Rzeczpospolitę zebrana widzieć, nawykł, dawał sprawę 
TjZ urzędu, który mi z szafunku W« K. Mci ię&t po-* 
99wierzony, Tern bardziey dziś tćy powinności zadosyć 
^^czynić muszę, gdy o rozprawie moiey 2^ Tatarami tyle 
^słyszę skarg i przykrych zarzutów ! ani tego zataię, ze 
T^bpleśnemi zaskarżenia te byłyby dla mnie, gdyby się 
99na prawdzie wspierały^ bolesna nawet byłaby obmowa, 
T^gdybym niepomniał, że to iest prawych mężów losem 
^pows^hpym^.ods^ycli ludzi być szarpanemi; nie uszli 
^to^o dąwi4 i późnieysi wodzowie, i czemuźbym iaiedęn 
^miał byjd od nich szczęśliwszym? 

)9Bpga badacza serc ludzkich, i samego W. K. M. 
?;biorę ^^a świadka, omieszkałemźe kie^y wcześnie uwia-' 
99damiać, przestrzegać W. K. M. nie tylko o !:rokach 
99nieprzyiaciół naszych, lecz o grożących tylko temu 
9?Państwa namysłach i radach ich. Nie donipsiemże ś^vie« 
99Żemi iteraz listami, że Sułtan Turecki zPersyąsoiusz 
j^na lat 30 zawarł, że W. Wezyr powrócił do Caror 
j^grodu, i że na walney; Dywanu radzie uradzono oeł^ 
^PP^SC ^^^'2^^ ^^ Polskę naszQ« I te doniesienia, i 
nqom kiedy tylko znad granicy pisywał, poszło to wszy- 
^^s^ko wf^osłuch ludzki, wydawano listy moie zkancel- 
ijlaKyij W. Iii Mi aby lud cały wiedział, co nieprzyia- 
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ściele na państwa W. K. 8fc knowali, i ilby tern sa*- 
^mem kaź^^ gotował się do obrony. A gdy o ttszy- 
ijslki^ krokach ińoicfa wiedziano, dhi tzeg4i s^ysz^ głosy, 
htzemn czytam w Inśtrakcyach wielu WtoiewtódaŁlw, śby 
j?sic mnie pytano, dla czegd 'Tśtaitjwfe W Pawslwa 
5^Rź)pI}tey wtargnęli? Powiem więc to, co WssŁj^śfcy iuź 
^włedzę, :źe od dawnych wiekdw pogaństwo to, iśwykło 
^Paitetwa W. K. M. naleźdiae, silnych powodzie dt)daic| 
hitn "do lego ustawne Kozaków naszych naiażdy. Oo^ 
nhrt&z io przyi;|ć mi^ł Sułtan l^urecki (co uraiy od 
^ikogo nie znosi3 le ttra ICózScy hitócadzłBsi^t gfó- 
wwoifefj^szyćh miast Wywrócili (It) gdry, W damę okna 
j^Sei-aiu połyskowall pocŁt)dniaitifii BS;^tni? Hyi atoH jłtH 
rdany sposób, iak Kozaków na tiiłeyscH tftr*ytódd, od 
'^.wycieczek i łopóW powicfggngtS, cÓ gdyby inę było 
^^stało, nie zerwiłby się odwieczny s^Port^ Ottomańsk^ 
Wśoinsz! Zapobiegłoby się złemu, gdyby zWyczayne upo- 
95minki Tatarom posyłanemi były. —^ Dla ćiŁegóz auł 
^iCozakom icb żołd, ani Tatarom upominki datieml nie 
ijbyły? niech na to Pim Podskarbi odpowie, wszak tó 
^9^ Jiowinność. Ja tyle wiem tylko, ise Kozakom iłano 
^Sześć tysięcy w nagrodę za czółna, które im popafić 
nMtifió. Dos2^o takie wiadomości moijfty, ze i Stypendia 
y0ih jiich leżały we Lwowie, które im Rzeplta dla tego 
^dała, aby iuź nie wypadali na morze. Na próżno 
^chciano ich do Królewicza na Moskwę wypi-iiwid, wo* 
ijleli oni łagodnieysz^ nieba i obfitsze zdobycze. Wy- 
?9padairwicc iak zw^Ie, li Sułtan nie pi-zesławał sk^ir-- 
?5Żyć się o to W. K. Mci, a gdy i Baszę iednegd za- 
>5bito, i iiawy iego potopiono, gniew i odkazywaiiiti isi§ 
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,^Tweck£ś, M m\\9k uiAińsiiącomi Usaes^Umi W. fiu 
^M. stały wfi' 

,^iefiłiig<)i poteiE^. ho primis diebm.Mai^ 20,000 
yywoy^hti Tuirecki^ ^ ^tóstw W. K. M. wkroe^yło.. 
^Wkdzfs ich zUiEcaiu^ roz{)idatMi Uniwersały, vaby 
,,Bię do mnie kopiom^ bo ist bsl ów czas .nad dwaiiaście 
j^setezlóloi wię0£^y nie^niialMi, Mego nawet csęść wyr 
^^ałalem na Ukrainę, a z^mg^ rsiftiteią praewidm^ ase. 
,,iiieprzyiaoieI obróci się ku Pokuciowi, w 1amt§ stronę 
,,«{ i^ieyaee, gdaae cztery aadaki razMi aehodz^ ^^ę^: pd- 
j^azfsdłrai; i ta«i eho4 z nał^ garstka, poMogoislamł 
,,DaM JRte B(^^ tak, ie |iie odnieśli pociechy^ ba if^krai 
,,iniaf . piŹBiiy miaiomoś^ człereiib tysięcy dvlroicb pie-; 
^O^uudttwałi ąię: /te^ź'ifaaa, kiedy ta była poręba, 
,ydfiigie waysko TiUar^ od inu6y pokazało sfę strony, 
y^ dla-^wielkidbi pbwodzi iiletiogąc przeprawić się przi^z 
I),^niestr^ zostaMriwazy tamtp krai^ całe, oturócili sif kn 
,^ydaezc^owL Kto b^ słamecznyob kraiiJWrOchoc^^ 
j^uisił się na nieprzytaciale, w t^^eh io utat-f^kach dał 
„gaidłe PsB Starosta Hałieki, m^ź W. K. H. iR^li- 
^^e dobrze ć^uzony. Daley kiedy pi^y Jarodsse ża- 
-,yozęłem iBBc azańoować, Skioder fiasa^ dowiad^iiLwsisy 
^,8ię o tęm, ęomkn^ aię ku nam. Pj^ał^em .natychmiast 
>,do Meg», a jco się pOd Busz^ stał4>, siało isiię wedle 
",^iiki przez Wu K. M* mnie iłaney. Zem się- mszył 
^^dotiOryfliM^ /iiezyjiiptem io ^ifozkazańia W. £u 31. .bez 
^kłóisega \wo)i ii wiad«ukg»{ei, iak jestem m jlym Aurnędzie, 
-^Gi nigdy mó uezyniteiis. iOrynioi ten nije zdwddzipo- 
„wicffaieć, ieat własmośei^ W. SL M., Ie4y ua0 r;^k<7 
,^węsk*^, lo(^ tak bysU*^, ze z trudnotó^i przebyć iii 
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„nitizna. W poirodliu stał obdi W« K. M. ZaixM% 
„mi, iem był nie s^miały, niedbały, w powiimośoi «wfy, 
„nie czuły. Jakżeż! ia lue czuły, gdym pierwszy 
,,0 wszystkich krokach uieprzyiacldbkieh W. K; M. ^rze- 
„strzegaŁ Ja nie dbały, gdym sam tabory zataczał i 
„obozy wytykał. Ja nie śmiały, ^óeoh to powiedzą ci, 
„co ze mnći byli na Moskwie i pod KJoz^em! Obwi- 
„niaic^ mię, żem Tatardw nie gromił, żem kraieRzpKóy 
„pustoszyć dozwolił, lecz modemie ziedhćm niewiel*- 
„kiem woyskiem na wszysikie rozerwać się strony, ła- 
„two iest Tatarów pobić, kiedy poła dostoię, lecz gdy 
„ćmy ich na wszystkie rozlecą się szlaki^ ktćryż wćdz 
„dogoni ich. Wiedziałem ia, kiedy KantMiir Murza 
„wyszedł z obozu, widziefómy dymy ich, mnlamimo, że 
„się w Wołoszecb paU, ale ia demyśliwałem sic,\^ to 
„u nas. Odszedł Kantomir Morza odiwoydca^.^kitader 
„Baszy dnia 17. Wi-zi^ia, ^a) dnia SM ^luż o^6fl d(il 
„Ukraińskicii uderzył na Halicz', migliembgę/śńif^M^ 
3,Był (o ich foi^l, aleśmy rozerwali ; siły nasze, imibłr 
„żem się dać uwieść podey^iem takgmbćm? r-hiMiajt- 
„żem to iedyne woysk<),. ktiSre było szczytem' Eorłttny 
„publioznćy, podzieliwszy na części, ws^ysńdwiam za- 
„tracenie narazić. Prócz rozbiegły ćh: iuż pO >kraia, 
„sześćdziesiąt tysięcy Turków i Tatarów ota<KEaito «Aię 
„pod Oryninem; całym usiłowaniem rneprzyłacielii' by- 
„ło, złamać lewe skrzydło, hurmem potem ^wpaiii w ohl^z^ 
„ogarnąć, i zetrzeć nas. Stał na tern skyzydle Ban 
„Sandomirski (-Panie Boże racz duszy iego być miło- 
„śdw), wostatniśy starości swoićyńłe litował «»{ira^, 
r. od wagi, i zdrowia iwoiego, dla.pdsługf tóy miłćy Oy- 
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^^ctjzwjy ai odparliśmy nieprzyiadelir z.zmtzn^.k^o 
^.strai^: polc^! lam l^mrłiin; Gałga sićatn^emeci Hana. 
,,-^ TA:pownb»% narihiiie, zem na wsidem me natarł, 
j^uk wzaieim nie Mryszedl w pole, lerz gdybym był ma 
^,krak szańców moich odstąpiła zgubiłbym woy^o, zga« 
^^M bym Boś, i Itjśecz{]R)apolitę całę^ wolałem więc 
,,ctięiści odżałować^ niz wszystko sa mebeaspieozeńsiwo 
,,podawać. 

:),fEa tedy Nayiaśflieysssy Miłościwy Krok iwt. pole, 
5^tu .mi^sce, aby mię każdy śfliiele w oczy W:sprawaefa 
^^moieł^ winował, dostoię mu prawa bez pozwów ani 
^ynfauj^itów/^ Tu .;pr2»stał mówić' Hetman Żółkiew^, 
a gdy się nikt z obwinieniem nie ozwał, temi słowaAii 
mfi^fi)swoi§ zakończył:^ 

- : ^^^etełii^ aprawę ; z cz^^ói^ AiycK zdałein,! weck 
^yti^ille taich^ Htig0)madzi(Mi0 '^tu :Staaya^€i^ ituM^ 
,^\jfam Miło^ffly Królu, iź W/iK. M.' Pańakitai; ro?- 
j(^%dkiem m&Aiimi^G. mię występnym y \wifać atoli ra- 
,^zy8z^! iaka Jni Idź naJaća^h, a eoiwjęc^.aa; siłach i 
i^^tawik j»chodd/ ..¥idcem;się.inzoadi}^^^ ze 

•5^ę<'Wif0fy. na źadae ńsłiigi JR^lHei dogoAiym mieć 
-^ęA^ltidm. O&as za praw^,^ Abym. przed śmm^ą^ 
(,YW tóy ch^PiHii żes2^^ w^tctoięold^ abym 

T^^ypofióęł ; po iylif . trudach r pet; tylu: ^eie^pieniacb od zel- 
5jiiyw)^ ifziyków^; rJui to;»»a\htircaieh^ bitwac^ isżtur'- 
-y^mącfekare«r m^ dła BzpUtćjrTi-ozłewai^o^-j^terdzieid 
,,4cozfiery obozy słui^eoi,ca pl^edeź ia zły^ przeto źem 
,^5 rawk)mdh; m^eb bezpieea^ństM^o lissecssy po$qpolitey 
^^fk^wigał;, a ci iyikb dobrzy, eoffż Rzei^ę tylekroć 
' ,^0 niebezpiączeńątwp , przywiędli. Pokomift wjęc -i uni- 

Digitized by VjOOQ iC 



154 X 1 Ę a A viu. 

y^\ą w. K. M. P. Bf. M, upraszam^ abyś te» urząd 
^Hefmaśski^ ^tak ciężki aa teraźnfeyaae lita asoie^ ^do^ 
^WodiYMŚei swaify •demnie. odebraić raeźył. ; BoBtąpi^ 
^^łem g« nie dla zasług, aie przes ambicyą, leez 1edy«< 
^^de 2 łaski Króla looiego: dziś^ gdy dta zawiśd i 
^^dhmowy^ tui go dtueóy dla W.IC. M. i Rzepłtćy gd-» 
tj^diie ąimirowa^ nie «iogc^ w te ręce^ któfe mi go dady^ 
^^składam pokornie ^).^^ 

. ^ uczwiam przyAi^ideiićy źałe^ skończ^ sędziwy 
Starzeq mowę awoią. Sama nawet przeciwników . ide- 
l€kc6 zmi^zoiią została: gdy Podkapclerzy odpowia*- 
,diifc od (i-onu^ temi d^oA^y atrafion^o Wodata po^ 



99Przez wszystek czas panowania swegę npatrywad 
i^raieeyl; Jr'K.\M. P^ K^ M. iźWa6Kqośdnaty«tijmEę^ 
fjdflde na kitóiym « pow<d:«Mtfem Bockiem od ;XKMci 
-9^f0s^ix4my^ byłeś, dobrześ B^pUtiy I Oytzyzaieswśy 
^uayłr Pncyznawa Ir Ji^ ze od młododd awóy 
^fmez sprawy rycerskie^ ałiłeś sobie Wasżmośd do 
^nieśnuertelnróci <bogę, źetiatirzędzielietniańskinidina<^ 
^ałeś niietylko iak wólz lieglfy , leez iak źołoięrK ofwa*- 
c^źny; &eś o wpzRf^rtkićm donosił «H£9fośćt łistanfr iprke*- 
^sĄrogi swóicniVieś zawsze cssnyny, dbały, odważny, 
9)dpraw|l^twi«le dla alawy iaoieoia Piolskiego, nłeti^- 
)^«iłeś we, jfi czegoby P^lita szwank taki oditieśó^ano^ 
^^k ; iń >OBkoniac t^oś Waszmośó w tycb oslatnicb sprar 
iy^^ł nai^cdaek, aprawiłeś wsz^^^ko fiodłtig^ wołi^ i^ 4ro««- 
^^kazania JKM. Miałeś bowjfan wzleaiiiiai^.<hiiyehso«- 
^bie, jlie ^ńa^azać flyrerstwa na bitwę , cby baby; ^ wten*- 

*) z H^opisom ówczasoweco s» p. foiiiiliAnel^źe^o C]irep|ow2c%a» * 
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97czas, kiedyb) li zw}^cięztwa był pewieu, iiiaczey bowiem 
j5CzynicCj nie byłoby odwagę, ale raczey zuchwalstwem. 
-Niech w]co obmowy łódzkie niepotuszl^}^ Waszmoid, 
T^adziałem iest wielkich raczów, być na niewystawionym, 
^a powinoosclc^ znosió ie męioie. Nie tak leszcze sc}io- 
Tfizi Waszmo^i nb siłach, dii zdrowlU) na rad»e, być 
^My miłey Oyczyznie pożytecznym być nie mógł. Chlu- 
y^bfiie iest żołnierzowi liczyć swebli2|nyi lecz chlitbaićy 
9^ieszcze gdy i z bHztiaHii vrałozy, itrwa wzawodsie* 
rZaczćm życzy X K, Mość, abyś Waszmość nte opu- 
^^szczaięc Rzeplitćy ^ tak ciężkim razie- na łoża mar- 
rsowem z nieśmiertelna d^aw% J. K. Mci, narodu ca- 
99łego i swoię skoi^czył posługi swoie; za co JKMość 
i^bsk^ i szczodrobliwość swoitj Wsiszmosci oświadczy, 
>a Bdg dawca wszeHcłego dobra, błogo^atdeńs^Wem 
r^SYTóKim nagradzać będzie *).^ . . 

W iythże wywttaeli Pi^iiias ©embitkf, Bidcopi -i 
inni iSehatorowie oświ^d<5zyli ZćIkSewsktema diiek! i 
uwielbienia s^ie. -** Przystąpiły Stany do tistaw ty- 
czących śię krtifti obrony, iitŁwaloin) podwóyn^ kwartę 
z Starostw, wylawszy ts nićy dobra Stblr^we i Ki*ćlo- 
^ćjr, nakazano' ift^ytwtńctfw, postarioielom) , • hy wy^Kńa*? 
tzóna iylko od Hetmana liczba Kozaków, l)yłipodbnw 
fiia, reszta, %y śpokoyAie trzymała i^c w domach. Za« 
powiedziano iiakoniM,- £t w naglćy potrzebie. j^ospoUte 
Tuszenie ż#ołMćm będzie^ i że nadwezas, iedne wid, 
za dwoie służyć mai^**). 

*) Tamzc. 
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Zgwalceałc praw pr»cz C* Pei^nattda U;,, w^siii/cea woynę 
w państwacb Rakaskicb : Ferdynand o posiłki prosi Zygmunta. 
Betlem Gabor zawoiowawszy Węgry, iuź Wiedeń oblega, 
gdy Zygmtlnl 8^000. L!^sbwe2yków Ferdynandowi im po- 
moc posyła, Rogowski wódz ieb znosi W^rów, i Betkma 
Cabor do zawieszenia broni pra&ynagla: dalsze Łisso wężyków 
dokazywania w państwacłi Ralśuskick. Betlem Gabor, Posło- 
wie Moskiewscy* Tomża ^ ^ podnreealą Fortę do woyńy prze- 
ciw PoWłCiMJ* Praktyki ^raeyana, teą aicbia i WołosjEccyznę 
poddaie Królowi Polskicma. Zygmunt rozkazuie Żółkiew- 
skiemu wkraczać na Wołoszczyznę. List Hetmana tego 

do Króla 3 przechodzi I^nieatr. ' 

ł 6 2 O r. ^ 

. .^zld^1^n6 Tarnów i Tatarów pa Polsjcg, KoTca^w 
^ąś.jaa państwa Ottoaiańskię Jimi«dy, I>ar4«!^y ^k sa- 
mowolne mesf omego la4af lotit^twia, 44;jfffH ^ejrwaiiie 
.m^^K^ ^^f^d naro^^iui pr^yiaźfii^ do\ą^ nwąi^ne^ftbyto. 
jNie pfrzyjsrio ^,. etwartóy : wQpy:, póki ^^uJjŁau. Achmet 
w^eraie zackowuiący Sfplimaaa f oiu3ze, ^^tal .prcy źyr 
^pmy.lęez wkrótce po imiprfciie^^j QsfpwDa9t^pił. Wody.j 
w saif ym warze iiamiętnoięi^ ^ zaiiikpfęQ|a Serąiu, po- 
ątawippy na szczycie potęgi i bpgf(ctwą^c|ici wy niezn^^^ 
^^9. sobfe zgi^ku oboa^w, a j^o^ł^ s^^J f^^^K^r 
^liipny opowiadaniem, sobie obelg prajez Polskich Kozą- 
}cąyf ;(działanycb»^ p|iłął zemstę, i srogie bo^e ząoąy^^. 
Pp^zęgfli roziątr;^ony umysły umyślnie po tO do C^or- 
grodu przybyli Posłowie Mostiewscy^ pamiętni tylu klęsk 
ciężkich, tylu straconych żyznych prowincyi, niepsczę- 
dzali proźb i darów; przez w^ólnotśó wiary z Grekami, 
używali wpływu ich w DyMaiiie, by Porte do woyny 
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prz^dw Polsacie jtob\iiń6 ^), lecz niepfdtriteba^^ był« 
złych chęci niepi-siyi^cMł naszych, dostarczały obfitych 
podniet same niezręczności Zyi^maata. {Sroga naf^wozaf 
zaięłd śię woy ni' W- o^cTcamych państwach Ozecft^ek i 
Węgrach. ZnieVriiŹfe«ie. pizywileiów, obwarOwnna od 
Cestfrza Rudolfa^ ^dlnoJć wynSnań, obniża Cfeeębdw 
przeciw gwałcącemu ie Ćfesarzowi F^erdynśtidowł dro- 
giemu, w Węgrzech Bellem Gabor Xźę Siedmiogl-odzkł 
korzystaiąe z zniechęcenia umysłów przeciw RakitBkSeaiu 
rządowi, wysokie knował zaniysły: porwano się WMC^ 
dzie do bróid: sprawa ludów pi-zemagałai iuć' wszędy^* 
gdy zdwdch stron przyciśniony fi^erdynand, pewien śle*- 
pey do domu swego pi*zycfaylnoścl Zygmuutir, do iiiega 
o pośi-ednictwo i pomoc udał się, Prdcz utrzymywanych 
przez siebie Jezuitów spotvłednikóW na dwbi^ Polskł% 
wysłał Arcy-Xiccia Karola, l^i^upa Wrocławskiego 
by umy^ Zygmunta nakłaniał. Ziechali sdę dwayXią*^ 
żęta w Częstoch<^wie. W siln)-^ wyrazach fłMŁoijŁ 
Arcy-Xi$źc kłólbwi p()łoźenie Fei^dyoanda Cesarza^ 
pełne niebezpieczeństwa i niepokoiów, żywo wystamiti 
siły i powodzenia mznowierców Czeskich, zamy^ Gb^^ 
boraprzywłJiszfczenia soMfe korOHiy Wfgłerski^y, ziichip^ab^ 
stwo 0^^ onmniemał} Kacerzów w uciśńieniu refigii- 
Katolickióy, gdy iaź iiawet m Katedrę Wrocławska 
targać się śmieią: ze on iako Biskup Katedry tćy, o4 
tylu wieków pod ojńeką Królów Polskich iiurysdykcy^ 
Arpy-Biskupa Gnieźnieńskiego będący, słusznie pomocy 
następcy fandątoi^w Biskupstwa Wrocławskiego wzy- 



•) Rohiersiycki pn^. 658. 
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wM mfi j^tAii^'^}; Błeonriraueajskał Atcy^Kążę pr^- 
yadM> iitki^ meheifie€»^twem Królmtwfi Polakie 
MgposMĆJiiby byłoi ^yby dwbomri b«at^w i kacęrstwa 
w ^eiemyeb paósiwadi idbwfy poz»ro|ono f^em^yi slg^ 
$I(ońcsiył Barefficie^ |»ro$«^ ,Zy:gi|i|i9to) by w ^^uwio 
ofiary i ^okrewieńslwa uielylkp silnego dp binrtoimycaw 
tt»yt ^9vjdai»a aię^ iecas iia4to a;broyii6y j pkoicwćy uiy- 
€»ył poaiftcy **> 

iNic Aowwi^i Jftak^akiem}! nie wniei^cy ^douSwić Zy« 
gamii^ ^fibętoie byłby na te wazy^tikie fseswoljł pr^^iby,, 
le« Mwc^pny tyl^ imykładami, iak niebezpiecKOĆRi by* 
łoby 4la l^rcAów Pełskich brać kroki atenowcase, bez 
ani^eiiiii ^c wpr^itdy z Panami Radoemi, sw.olał ich 
nAc^ m^fi»t 4o przeduieyszych lueprzytoninych Seoa* 
tariiw, .iiAmlai;t{c imi^daiua domu Rakuskiego, izasię*- 
Iffn^ adania ii^b v^ ^ Jmorze. W liśde z dnia ^. Wr«e- 
joia Ifili^ .n "donoaiJZyginiiDt Beimanowi Zóikiewakiema 
fiallkraiwe m^^wc^ss będ^ema^ ze poatanowipno n^ B#- 
dflda JSeaatHf iby wysiać Podów do Czecii z przełoźe- 
tSem Jhm^cw^^ aby do posłuszeństwa praweiifa mo-* 
narsKe wi^K ^ i od szkodliwych Wierze Kątolickiey 
|K>alfpkdw,^waci^giv|ć się chdeli, ze w podobiiymze. 
apeśobie napifti^. do Bedem Gabor ^ąi^i^ Siedąup* 
grodriueso, ł^ ««dto pf zybyły 9& Wiedfiia Hrabia, AlfMm, 



*).l^od)tt0l>lago*za, 4Ciitodra>Wro«}awi]cafaB4ow|ittą byiazftMiecsytła^ftiJI. 
pMłlu£ C^Ua» Kadłubka, i fiogufiibi sa Belesławra C]irobrG(;o, który 
^ roku 1000 założywszy Metropolią Gnieźnieńską* podilał pod nią trzy 
inne Bizkńptiim P#Msie> to ietl: Kr«|M>Hvkią, :Vfn»^lim)śle illrsesOiie 
czyli Kołobrzcgskie. — 

**) Listy Zyi^munla MU do Łukasza z Bnina Opalińskiego Kasztelana Po> 
zuaóshicgo, ido S« Zółkie^Tskicgo H. W,K« zdwqzciinycb R^kopismów, 
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doiMAgd się, by podług wmów PrezbarskicK CleBiirtrPer^ 
dynand iako Król Węgierski, sadęgl f» własne pSenięl"^ 
ihK^ tir ICr^^wie P<>ł£rM^ mógł c^nió^ i aby poz^ o- 
teHie daiie l^ti^ (8taroMe Zatorskietiiu, hy sapn^słane 
nlttlliOj09» «ł(k «60 Kopi^mików db Arcy-*Xi9ięefa 
iiiWp«|da Inógl ontydfattiinst zaći^gnęd. JesęMy Itaówi da- 
li^ %gitiiHit, tigrantirie męfck&y fi Totkami '{i^ żrńo^ 
9»#^4rt tameetfnytii t«Myć nam walei^y} wiełe woyśka 
TMpfiśoU prsyidsiie^ a naówozas ^efityby td ^ysko, 
iMiaii^wicid rezpastne liissowczyki, ^ischwaistwo swoief 
iłitółi w oboe kniny, nić gdyby tdewimy lad gnębiB 
n siebie. Zygmunt temi słowy list swóy zakończ^: 
),i&[e wszeeh oriar za słoszne zmaydoiemy z^dtoia domu 
),iUki]skiego, gdyż prócz paktów z Królestwem Pol* 
^^śkiefti, iSdeły powinowaetMra związek, który iest mic« 
,,dzy nftflii a domem tym (po #m bowiem jurę haere-* 
^^diUtkf wszystkie ottego brale laa nas spadaię}, samo 
,^ueiśiilMie religii S« Kaftoflioki^y, szerzące się kacer-* 
^,b(wo, tife tylko po Czechach ale po wszystkich Pań- 
^,stwach Ar€y*-X^ź$t, nakazui^ nam pomagać wszelkiemi 
,,sposobami tym, których ^;^ra S. Katolicka, przymierza 
,4 pokrewieństwa tak sćiśle i^tzą z nami. Niemnióy i 
„to zwaiśać nam należy, ze Aroy«Xi^ę Carolas w liścik 
,^8wym *do Xiccia Arcy-Biskopa Gniećmeńskiego (któ-* 
,^rego kopię Upjrzeymości wasz^ l^pżaHAny posłać} pi- 
esze, ze od tych tam Xięzęt Szlęskich i Czeskich w na- 
„grodę żafciagów naszych, dawno odpadłe od Polski pro- 
„wiittoye, M^yby się nazad do Korony itaszey powró- 
„cić, zwłaszcza, iź iak to mamy z ust Hrabi AUheim, 
„sam Krót Jmci Czeski skłania się iuz bardzo hIo Utgti. 
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„i rady aam sweiey ł*śai^lić^}^^^ . 

^ie wdpominAi^ ]>eieiopłsOTvie^ iakh. była na listjteto 
Hętna^Ha 2i<3iłkiewskłego odpowiedź^ . kj(M} OpaSuski K^i^. 
I^^zA. odpiauigc Królowi, wyraża, i^k zAwsete był sko- 
cy|Ąiiiaj^9Btyfttl<ie posłagl iegOj cdi dopiero w af^T^n^lą 
gd^iei idale .0 Hiebezpieezeustwo wiary j$. Katoltckióy: 
dodai^' źeJeźe^by pi^ sjlirony Tureckiiey ustały w^s^kie 
obawy, i pewny pokdy ziibezpieogionymjbiy^ mógj, włeo^ 
c^a. nie tylkp Łi^sQWQ%yków j^osłać^, kcs i zacięp 
Iffkraiu :q4szy«i;i9^i)|eętcM Bakuakim pozw^by flióźaa^ 
uwj^zanakoiu^y.żeodzyakanie titracc^pego zaKariaiierza 
MSt. ^dąsk^ay byłoby twtelkę. za pfzyałittgęi 4c nagrodę, 
co tem łatwićy spełnić się moie, ze iako mieszkaięcema 
na granicach prowjneyi. tćy dobrze^ JM śwladomo, ze 
^ęj^acy mowę, . skłoimoileiaw i wiaI^^ wspc^ni Polar 
kpm^ nie zainmnioli ieai^cze Pia^idw panowania^ że Gło-r 
go wiaaie, słodko dotęd wspomiimią .łagodne Zygoiiinla I. 
r^gdy, że słowem lud feały Szłęski, aiecierpięcy Nkm- 
ców,gpręco wzdychał: za połęczeiiieia się z Polakarmi^ 
pod iedĄO berło, i iediie prawa .<^*). 

Trwd:r ięszcze, tą rady, i te między Zygffiwtem 
ą: przedniejszeftii Pairami pisma, gdy Betłem Gabor 
ya^zę Siedmiogi*odzki we 30,000 W^rdw , cały kd 
niai%cy po sotóe,' wygnał zeigrsisęd Ferdynanda woy^ko, 



*} Traclm bjrło zaiste bj,ć'fa]s łalwowiemym ^ lak slfpym w manEema^U 
•'tTolcb, iak był nieraz Zy^iunt, by przy fak oliticie rozpłodzonym i^o- 
dzte fArcy-Kiąiąt Rakaakieb n Auttryi i Hlti^ianił, gpodirfcwać się brać 
po pich puścizny, wierzyć nakonice , ze doin Kakuski Szlątk Polazczt 
powróci. 
»*) Z tyebM óworcsnycb Ręka)>iśaidw« 
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i prócz Komorny i Iweryna, całego Królestwa Węgier- 
skiego stawszy się Panem, zbiwszy pod samym moslem 
Wideńskim wodza Ferdynanda Bouguoi^ opanował Neu- 
stadt, i Wiedeń na około obegnał. Wybiiała iuź osta- 
tnia godzina panowania Rakuszanów nad ludem Węgier- 
skim, Juz w Budzie zwołany Seym Węgierski na 
obranie i koronacy<^ Gabora; gdy Zygmunt przerażony 
niebezpieczeustweij, w iakiem ulubiony sercu iego dom 
Rakuski zostawał, zapomniawszy wszystkich względów, 
dał rozkaz stoięcym na granicach Węgierskich ośmio 
tysiącom Lissowczyków, by co prędzćy na pomoc Fer- 
dynandowi (śpieszyli. Jan Rogowski, Naczelnik łych 
nieustraszonych hufców, przechodzi góry Karpaty, Ste- 
fana Rakoczego, wodza Gabora, znosi ze szczętem, i 
siedm tysięcy Węgrów kładzie na placu, ztarotąd nie- 
śeignionym pędem pizybliza się do Michaleuca, gdzie 
się była cała Siedmiogrodzka szlachta zebrała, bierze 
wszystkich w niewolę, a śmiercią i spustoszeniem na- 
pełniaiąc wszystkie te kraie, do Kassowy zbliża się. — 
Gotowano się w Budzie do koronacyi, gdy nadeszłe te 
okropne, te niespodziane wieści, trwogę na woysku, i 
na wszystkie Pany Węgierskie rzuciły ^3* Betlem Ga- 
bor boiąc się, by zuchwalcy do samćy Budy nie przy- 
szli, pok'zucił koronacyą, odwołał woyska swe z Wie- 
dnia, a opuszczony od swoich, na 14. miesięcy zawarł 
rozeym z Ferdynandem, pod warunkiem, ze Polacy 
wyidą z Węgier, ze Betlem Gabor zatrzyma co w nich 
posiadał, ze wszystkie spoi7 na przyszłym ułatwia się 



*) StarowolslsŁ Sarmatiae BeUatores pag. 1^. £d. Wroeł. Patri wNolce 
' No« IV. Mowę Rleczkowfldego d<^ Ferdynanda U, miana. 

Tom. m. 11 
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Seymie* Rozeym ten dał Ferdynandowi czas otrzyma- 
nia od Papieża i Króla Hiszpańskiego pieniężnych po- 
siłków, zacięgnienia sił znacziueyszych na przeciw szczę- 
śliwie woiuięcym z nim Czechom ^}« 

Temczasem co było ^światłych mężów w Polskim 
Senacie, widz<}c iak niepolitycznym, iak szkodliwym sta« 
wało się dla kraiu te tak żarliwe Zygmunta za domem 
Hakttskim wdania hłę, naglili na Króla, by liissowczy- 
ków z Węgier odwołał, iakoź uczynił tak Zygmunt, 
lecz gdy iedną strona wyprowadzał ich z Węgier, drug§, 
to iest: pi-zez granice Szłąskie i Morawy, temuż Fer- 
dynandowi do Króleslwa Czeskiego wpuścił na pomoc ^^'). 

W tey na Czechy wyprawie, nay przód Hi^onima 
Kleczkowskiego widziemy na Lissowczyków czele, ten 
wierny przyiętemu od poprzedników swoich , sposobowi 
woiowania, dowiódł, ile szybkość w obrotach woiennych 
dokazać może: w ciągnieniu bowiem do Austryi przez 
SzlQ.sk i Morawy pokazywał się, i gromił różnowierców 
wprzód, nim oni o zbliżeniu się iego wieś^ odbierali; 
prócz innych sczęśliwych utarczek z woyskiem wybra- 
nego iuż na tron Czeski Fryderyką Wdy Renu, pod 
Kremsą tysiąc mu ludzi ubił, lecz wkrótce sam w za- 
sadzki pod Hornę wprowadzony zgingł od postrzału z ru- 
śnicy. Na mieysce iego obrany wodzem Stanisław liu- 
sinowski, a lubo w całćy tey woyuie Dampiere i Hra- 
bia Buquoi (ómay Cudzoziemcy w służbie Ferdynanda 
z szczęśliwą roztropnościę. władali Niemieckiemi puł- 



*) Piasecki pag. 522 ^ 323« 
'*) Idem pag. 51U». 
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kami, każdy iednak liwiadomy^ i bezstronny dzieiopis 
przyzna, iz Polacy pod Ruslnowskim : do zachowania 
Ferdynandowi berła Czeskiego, naywięcey pi-zyczynili 
się. Gdyby bowiem Wodzowie Cesarscy gotowali się 
lub nnikali boiów wstępnych, Polacy prędkiemi napadami 
swemi gromili i niszczyli wszystkie nieprzyiacioł hufce. 
I tek pod tąi samę, mówię, Hoitię, gdzie zgincł Kle- 
czkowski, 8000 Rokoszaiiów od ich ręki poległo, pi-zy 
wzięciu Prochacic, prócz ludu mieyskiego, pięć tysięcy 
piechoty wycięli. Pod Lubę, Rusinowski napadłszy 
w nocy na 1500 nieprzyiacioł, tak zupełnie ich zgro- 
mił, iź niepozostał posłaniec, coby o kiesce tćy doniósł, 
W sławnćy o losy Czech na zawsze slanowczey bitwie, 
pod Praga, Lissowczykowie, sam wybór iazdy Węgier- 
skiey do ucieczki zmusiwszy, 52 zabranych Choręgwi, 
między temi Chorągiew Fryderyka, Xiąźęciu .Bawar- 
skiemu i Wodzowi Rakuskiemu oddali. Wkrótce po- 
tem zbiwszy Węgrów i 28. Chorągwi zdobywszy na 
nieb, samemu Cesarzowi w Wieduiu oddali ^^^. 

Słusznie bardzo wysławiaię Dzieiopisowie oswobo- 
dzenie Wiednia przez Króla Polskiego Jana Ilf.: acz 
mnićy głoiinę, równie zapewne ważną, była ta dawniey- 
sza przysługa Polaków, domowi Rakuskiemu oddana. 
Idi to szablą^ spadaiące iuź z głowy Arcy-Xiąźąt Ko- 
rony Węgierskie i Czeskie, na skroniach ich na zawsze 
utwierdzonemi zostały. 

NIedziw, ze wyniosły Betlem Gabor, sprawą Zy- 
gmunta pozbawiony Węgierskióy Korony, zapalczywym 



•) SCarowoUM pac. 154» 
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gniewem, wzruszył się przeciw Królowi Polskiemu, i 
wieczna mu zemstę poprzysiągł; nieosczędzali żadnych 
sposobów Posłowie iego w Carogrodzief, by Portę prze- 
ciw Polszczę pobudzić; przyłącz)! się do tyth podnie- 
cań Tomźa, za spraw- Polaków z Hospodarsiwa Wo- 
łoskiego zrzucony; czyli to darami ichuięci, czyli przez 
zemstę niedawno poniesionych od Kozaków obelg, po- 
dniecali Sułtana, Hali Basza Wielki Wezyr, bezwsty- 
dnych rozkosz Osmana uczestnik, i wspomniany iuź Skin- 
der Basza, uniesiony zwycięztwami nad Koreckim i Wi* 
szniowieckiemi : lecz silniejszym nad wszystko stał się 
do woyny powodem Gasper Gręcyan, za wsławieniem 
się Polaków na mieysce Tomźy na Hospodarstwo wy- 
niesion. Czym był ten nadzwyczayny człowiek, iakiemi 
sposobami z ubóstwa, i rodu niskiego, do naypierwszyeb 
wyniósł się dosloieństw, rozważnemu Czytelnikowi obcym 
zdać się może. — S^ co mniemaią, ze Niemcy były 
iego oyczyzn^, lecz pewnieysz^ rzecz-, ze się w Gre- 
cyi urodził. Przez starszego brata w dziecinnym leszcze 
wieku zawieziony do Carogrodu, pilnie wychowywany 
od niego, do handlu późniey drogiemi kamieniami przy- 
puszczeń. Nabywanie i przedaź onyćh, dały mu spo- 
sobność zwiedzenia rozmaitych krain i dworów. Ze- 
brawszy tym sposobem dość iuż znaczne bogactwa, po 
sprzedaniu W. Xięciu Toskanii, co miął naydroźszego 
z Icamieni, przybył do Liworny^ by ztamt^d do Caro- 
grodu powi-ócić; widok w tem porcie wielu ieńcó w Tu- 
reckich przez galery W. Xięcia zabranych, nowego han- 
dlu myśl mu napomknął. Dowiedziawszy się onayzna- 
cznieyszych z ieńców, wykupuie ich do ośmiudziesiąt, i 
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wsadziwszy na okręt do Garogrodu przywozi. Skoro 
się tylko wieść tak nadzwyczayna rozeszła , tłumami 
luda napełniał^ się portu przystępy. Ci synów, owi 
oyców, braci, powinowatych pozna wai^, witai^ ze łza- 
mi, pociechę i pomoc przynoszę, każdy się dziwi, wy- 
nosi niezwyczaynę w Ghrześciianinie ku Turkom litość 
i ludzko^. Panuięcy naówczas Achmet, chc^ tak wielka 
nagi*odtić zasługę, powierza mu rzędy prowincydw Naxu 
i Bizancyi, daley posłem swoim do Gesai-za Macieia na- 
znacza, nakoniec na Hospodarstwo Wołoskie mianuie. 

Przebiegły Gracyan nauczony doświadczeniem^ ze 
łaski Sfułtanów niekiedy korzystnemi, lecz nigdy trwa- 
łemi nie sę, znaięcy iak mało mógł polegać na zmien- 
nych Wołochów umysłach, iak wszystkie kroki iego 
przez otaczających go Turków troskliwie śledzonemi 
były, ięł przemyśliwać, iakimby sposobem i dostoień- 
stwa i dostatków^ swoich mógł bez boiaźni używać;, i 
stale zachować. Dwa środki stanęły mu w oczach; 
albo zebrane skarby, gdzie indziey pi*zettieść, albo tez 
powierzoną sobie prowincyą od Porty oderwać', i pod 
pewnieyszem zwierzchnim Panem lenność tę bezpiecznićy 
zatrzymać. Ten ostatni sposób bardziey się zgadzał 
z niespokoynym i wyniosłym Gracyana umysłem: posta- 
nowił więc poddać siebie i państwo pod opiekę Króla 
Polskiego j i wcześnie do tego umysły mieszkańców 
przygotowywać. Zręczny, bogaty, uprzemy, datkiem 
ubogich i chciwych, łubem obcowaniem szlachetnieyszych, 
grzecznością wszystkich uiąć potrafił. Juz nieraz 
w rozmowach z moźnieyszemi odkrywał ubolewania, 
swoie, nad srogiem i gwałtownem Turków panowaniem 
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raz litował się, znów wyr^arał hanietMe ianuno, kt<hre 
Cbrześeiianie od Barbaj*zyńców niewstydzili się poiiosk^; 
stawił obok swobody, iakichby pod Polskim używali 
rządem: słowem, tych n^zieię, owycli łaskami^ wszy- 
stkich ducbem buntu napełnił. — Acz zręcznie prowa- 
dzone, całkiem iednak nie mogły być taynemi te Gra- 
cyana zabiegi; otaczai^ce go przy stawy Tureckie, d<HH)- 
sfiły do Carogrodu wszystkie iego czyny i ałowa, wkrót- 
ce i sam Hospodar o gniewie iSuttana i cięźkiey zem- 
ście wątpić iuź nie mógł: prędka i niezawodna kara, 
stanowcze kix)ki znagliła« Napiaał więc Graeyan do 
Hetmana Żółkiewskiego, siebie i Wołoszczyznę cał^ 
w poddaństwo Królowi Polskieyiu oddai^c, „Przyydźcie, 
„mówił on w liście swoim, dawno do was należące pde- 
„braó kraie, wyrzućcie z nteh barbarzyiiskłcfe przywła- 
„ścicieli, przypomnieycie soMe, ze ztądto Muzułman po 
,,waszćm Podolu^ Ukrainie, ciężkie roznosił klęski; am 
„rilniemaytie, by wszystkie ulegania wasze od uowycłi 
,^uwolnić was miały napaści i obelg; ach! aApki^tć le- 
„psza ięst woyua, niz podeyrzany pokóy*^ Biei»cie się 
„więc do oręża, nie będzie wam zbywać z mey skony 
„na dzielney pomocy, znaydziecie w teyźe ziemi męże, 
„i konie, i zbroie, a we mnie iak rozkażecie sarnia żoł-. 
„nierza lub wodza *)." 

Gdy się Osman o tych dowiedl^iał układach, naty- 
chmiast Otfiiiowskiego pos^a Polskiego y. obelga z Ca- 
rogrodu oddalił, i Skinder Baszy woyska ściągać roz^ 
kazał. Ostrzeżony Graeyan od pi'S(yiacioł, że wkrótce 
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srogich oprawców w domu swym uyrzy, miał czas za* 
bezpieczyć drogie swe skarby, gleyt wolny od Króla 
dla siebie i swoich oti'zymać, os(rzedz naltoniec Hetmana, 
by co nayprędzey do Wołoszczyzny wkraczał: tym ie- 
dnóm sposobem, mówił on, Turcy zmordowani długiem 
pochodem, pokonanemi być inog<^, z 20,000 bitnego żoł- 
nierza zastaniecie mię iaź w gotowości, żywność, ry- 
sztuuek, własne i kraiu całego bogactwa, panowanie nad 
całym kraiem wszystko iest dla was, słowem : im więk- 
sza boiaźń, im bliższe niebezpieczeństwo, tem wspanial- 
sze czynił obietnice. 

Acz przychylny Gracyanowi Hetman Żółkiewski, 
mało iednak obietnicom iego ufai^c, w poddaniu Wo- 
łoch, sam nieśmiei^c tak stanowczego przedsiębrać kroku, 
o ofiarach tych, i o woiennych Turków przygotowaniach, 
co rychley przez gońców uwiadomił Zygmunta, i iak 
miał poczuć, woli Królewskićy badał. Zwołani Pano- 
wie Radni; przełożono im wiszące nad kraiem niebez- 
pieczeństwo, zapytano, iakie naylepsze do przedsięwzię- 
cia upatrywali środki , by Rzplita nie poniosła szwanku, 
i czyB przyi^ć poddaiac^ się Wołoszczyznę, albo też 
odmówić? 

Większa część Panów Radnych, nad rzeczy nie 
pewne przekładai^c bezpieczne, radziła, by zbierai^c^ 
się nawałę z granic Państwa odpierać. „Nigdy (mó- 
„wili oni) oiesczęściły się wyprawy nasze Wołoskie, 
„możemyż i dzisiay ślepo ufać ofiarom Gracyana, obie- 
„cywanym przez niego posiłkom, zmiennym nakoniec 
„umysłom narodu tego? Z iakiemiż na tak potężnego 
„nieprzyiaciela porwiemy się siłami, Hetman nasz ledwie 
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5,w tey chwili trzy tysiące woyska ma w gotowości przy 
jjsobie, wiemy, ze drugie t3^1e gorliwsi Panowie przy- 
,,slać mu mog^ na pomoc. Iztemiź to tak szczupłemi 
j^bufcami mamy wydzierać Turkom rozległe prowincye, 
,,znosić nieprzeliczone zastępów ich tłumy. Gdyby na- 
„wet poszczęściły Nieba, i dały nam Wołoszczyznę 
,,odzyskać, będziez długie, będziez spokoyne panowanie 
„nad nię. Ten Muzułman, co źyie woyn^, co nigdy 
„nieprzestaie obcych podbiiać kraiów, zniesiei spokoynie 
„utratę Prowincyi, której własn<^ swoi^ bydź mieni? 
„Nienaraźaymy więc w iednym porywczym ^^apędzie 
„kwiatu Rycerstwa naszego, niegotuymy sobie.samowol* 
,jnie długich i ciężkich woien, okażmy, ze umiemy sig 
„bronić, lecz napaście gardziemy/^ 

Na tę i tym podobne mowy, niecierpi^y przeci- 
wieństwa Podkanclerzy Lipski, powstał gm'ew]iwie; m^ź 
ten, więcćy niz przystało na kapłana, przekładaiccy za-- 
burzenia nad pokóy, przywiązany do domu BąkuakiegOi 
silny wzięciem swoiem u Królowćy i Ki*óla, tak się 
odezwał; „Śmiałość i odwaga te w sobie mai^ zaletę, 
rAŻ to, co drugim trudnem sięzdaie, one i snadnie poy- 
r>m\x\^j i skutkiem dowodzą, ze było łatwem* W boiach, 
rnieustraszony tylko, strachem przeraża* Czćmze iest 
jjten motłocb Dalmatów, {Saracenów, Scytów, w porp'- 
równaniu z dzielnym Rycerstwem naszym? Lękacie się, 
9^byście go w obcey ziemi nienarazili na zgubę, czćmze 
ryWalcząc na polach własnych bezpiecznieyszym będzie, 
9? Jakież go u nas zai^onię^ i szańce i twierdze? pocóź 
rnakoniec tak znacznym kosztem trzymać Rycerstwo, 
rieżeli w lenistwie ma gnuśnc^c, i z daleka tylko na 
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r/łiieprzyiaeiela pogląda^. Nie dowierzacie Wołocfaom: 
T^mogłiście niedowierzać, póki się wyraźnie poddanemi 
^jBzeplićy nie ogłosili, lecz dziś iaź współ- oby Avateli 
j^nasi wiccóy od nas lękaią^cy się oknitney barbarzyń- 
??ców zemsty, w męstwie tylko i dochowania wiary, 
r^miośó swoi§ znaydować mogć^. — Niegardźmy więc 
99Szczę^iw^ poj^j wkraczaymy do dawnćy Polaków 
99Ziemi, zadławmy Turków tym śmiffłym czynem. W woy- 
^nach nie ten co ciosów czeka, lecz ten co piei*wszy 
99uderza, zwycięża." 

Niestety! nieawaźna popędliwoiść, nad roztropna 
ostroźno^cię, przemowa; pierwszy Zygmunt poparł zda- 
nie Biskupa, umilkły zdania przeciwne, i posłanym zo- 
stał Hetmanowi Żółkiewskiemu rozkaz, by Wraz z woy- 
skiem na Wołoszczyznę wkraczał. Odebrał sędziwy 
Wódz tę wolę naywyźsz^ wtenczafs, gdy Ukraińskie 
Obywatelswo, Pułkownicy, Rycerstwo całe, nagliło 
nań głośno, by się dłuźey nie wahaiąc, uprzedził nie- 
przyiaciela, i co rychlćy naprzeciw niemu cięgn^. — 
Znał on niebezpieczeństwo, przeczuwać zdawał si^ los 
srogi, który go czekał, widząc iednak tak wyraźne, wolę 
Królewską, tak dzielną w woysku ochotę, postimowił być 
posłusznym tak powszechnym żądaniom; wprzód iednak 
mm do pochodu, w trąby uderzyć rozkazał, iak gdyby osta- 
tnią iuź wolę swoią, następuiący list do Króla napisał. 

NayiaJnieyszy Królu! 
Panie Móy Miłościwy. 
„Nigdy baczny na siebie, troskliwj^n ia zawsze by- 
dłem Miłościwy Panie o całość powierzonego mi Ry- 
„cerstwa, i o cześć tego dostoieństwa , które z łaski 
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jjW, K. M. dzierżę; lecz dztó gdy tak wyraźna czj^- 
„tam wolę W. K. Mci , gdy z roa^azami Krdla, godzą 
„się woyska zadania^ gdy wszyscy woyny pragną ^ mi- 
jała chwila przełożeń , słuchać <ylko, i bić się należy. 
,, Jeżeli zginę y uciesze się przyna) mniey zgon^n moićm 
,^ażarte vm mnie obelgi i nienawiści. Nie tayne mis^ 
^^niebezpieczeństwa, na które się z garstką nsoich na- 
,^raźani, drżę o ten kwiat młodzieży, lecz sam, nigdy 
5,niniey lękliwie niewystawiłem piersi moich nieprzyia- 
,,cielowi. Żyłem aż nadto, i czegóżemw tern długiem 
,, życia doświadczył, cdżem widział? Domowe niezgody, 
,^woyiiy niepotrzebnie wzniecane, niedołężnie wiedzione, 
„przy nayświetnieyszym męztwie, fatalną psuiącą wszy- 
,^stko niesCcirność i chciwość, pogardę praw, zniewagę 
„Maiestatu, niestety, samćy nawet wolności! nakoniec 
„prześladowai4e, obmowę ściągaiące wiernych Oyezy- 
„znie mężów! są to Miłościwy Panie doznania, co i 
„zachód życia mego zmierzyły. Bogu tylko świadómo, 
„iakie będz^^e wyniyście z tey woyny, ieźeK, co odwi-óć 
„Boże przeciwne, spełni się to, czegom zawsze żądał, 
„nieprzeżyię niesławy, polegnę za wiarę S. Katolicką, 
„za Króla, za Oyozyznę moią,^ Lecz w każdym przy-^ 
„padku Królu, Panie móy, czekaią cię wielkie prace i 
„wielkie trudy. Woyna z Turkami nie iest igrzyskiem. 
„Tyle Państw i Królestw rozbiło się o tę skałę. Po- 
„tężnieyszych sił, doyrzalszych przygotowań potrzebo- 
„wała popobna impi'eza. — Nie tak to czynił poprze- 
„dnik W. K. Mości niezgai^óy pamięci Król Stefan, 
„i on zamyślał nieprzyiacieła Chrystusa wygnać z E2u- 
„ropy, lecz czynił to rozważnie i taiemnie, iuż to wy- 
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yjhwil drukiem Pan Opaliński Wolewoda Poznański, 
,,leez oaówczas iu i dwóch tylko Polaków, do taleamioy 
„tóy przypuszc2«)nemi byli; czyniły się nkłady potcmu 
,,iii^dxy Syxteife pi^^yi") Filipem Królem Hiszpaiiskiem, 
„i naszym Stefanem, wysłany Piotrowic Szuyaki, by 
„skrycie po temu Cara Moskiewskiego namawiał. ~* 
„Doyrsewało dzieło, lec55 śmierć Króla Stefana przer« 
„wała wszystko. Ale próżno iiiz o tem, kończę ten 
„Ust, zegnai^c W. K* M. P. M. M. Maięcy wkrótce 
„stanąć przed nay wyższym Sądem Boga moiego, po* 
„wtarzam, żem W. Bu Mci i Oyczyznie mćy zawsze 
„wiecnie służył, ieżelim w czym powinności mćy nie 
„dopełnił (bo czJ^owiek iestem}, racz Królu ułomności 
,9ladzkićy darować, a synowi memu Janowi (^ieżeli go 
.,los woyny ocali} racz być miłościwym Panem. — Nieck 
„Bóg W. K. M. na długi wiek zachowa, dla rozmno- 
„żenią chwały iego, i dobra Bjceczypospolitćy, a potym 
„żywocie^ niech go przyymie do mieszkania, gdzie się 
„żyie z Synem i Duchem S. Amen." — Wyieidzaiąc 
do woyska dnia 25. Sierpnia 1620 r^}. 

W. K. Mci 
wierna .Rada i nay niższy Sługa 
Stanisław Żółkiewski 
Kanclerz i Hetman W. K. 
Wysławszy z tym listem, udał się Hetman do obozu, 
gdzie pod sprawy Koniecpolskiego woysko oszykowa- 
nein zualazłsz}', rozwinąć choręgwie, i naprzód iść 
rozkazał. Pięć tysiccey tylko liczono wyborowego 
Rycerstwa, nad to, dwa tysiące Kozaków, inni bowiem 

*) z ówczesnego Uękopismu. — Łubieńaki pag, l8o. 
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iuź to przez bojaźi\ kary za popełniane łupie^wa, ihz 
przez wstręt obozowćy kanioiści, spokoyność domowa 
lub samowolne pi-zekładali naiazdy. Następulący Pał* 
kownicy i Rotmistrze dowodzili tym hufcom: Stanisław 
Koniecpolski, Szwagier Hetmana, Samuel Xj^ę Ko- 
recki, niedawno z niewoli Tureckiey przybyły, Miko- 
łay Struś Starosta Halicki , sławny w woynach na Mo- 
skwie; Jan i Łukasz Żółkiewscy, w obozach z dzie- 
ciństwa echowani, Marcin i Walenty Kazanowscy, Wol- 
mar Farensbach zmiennego umysłu, lecz w boiach wa- 
leczny. Herman Denhoff wielkich nadziei młodiueniec. 
Mikołay Potocki, syn Woiewody Bracławskiego, Aie- 
zander Bałaban Starosta Winnicki, ^iestrzeniec Hetmana. 
Jan Tyszkiewicz, Stefan Chmielecki, postrach Tatarów. 
Jan Odrzy wolski, Bogumił Szembek, Goślicki i Wa<- 
lenty Rogowski wódz Lissowczyków, wyprawami na 
Moskwę i do Węgier sławny. Z takiemi Wodzami i 
Woyskiem przeprawił się Żółkiewski przezDniester^^' 



R O z D z I A ł^ III. 

Zawód Gracyaiia nr obiecanych Polakom posiłkach. Krwawe 
z Turkami i Tatarami utarczki, ^yśród nocy, trwoga w obo- 
zie, Kalinowski i Gracyan opaszczaią woysko, i przez Prot 
do Polski wracaią: wiela innych idzie za niemi, i ginie 
w wodach lok od nieprzyiaciela» Koniecpolski "^raca nie* 
których* Mowa Hetmana. Polacy otoczywszy się 
taborem cofaią nazad. 

1 6 2 O r. 

Zaledwie Wołosi przeprawiaiccycb się przez Dniestr 



•) Kobicraycki pag. 66T. 668. 
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uyrzeli Polaków, wnet we wązyslkie rozbiegli się strony, 
roznosząc, ze niezmierne weszło woysko, i ze większa 
część kraiu iuź opanowaną: Gracyan wieść tę bardziey 
ieszcze rozsiewał, iuź to, by swoich do porwania się 
przeciw Turkom ośmielić, iuz by Polakom więcey do- 
dać ufności* Uwiedzione tym odgłosem nie tylko po- 
spólstwo, lecz bardziey obzieraiąca się na skutki szlachta, 
spożywszy boiaźń wszelką na nieprzygotowanych rzuca 
się Turków, morduie, zabiia, krwią i śmiercią napełnia 
wszystko, i w tenczas tylko wstrzymuie się, kiedy iuź 
ofiar nie staie: niewielu iednak Turków, acz rannych, 
dopada koni, nieznanemi manowcami do zbliźaiącego się 
Skinder Baszy przybiega, o wtargnieniu Polaków, zdra- 
dzie Gracyana, i buncie Wołochów donosi, prawdę 
z fałszem mieszaiąc, lak boiaźń lub zemsta uczyły. 

Skoro tylko dowiedziano się w obozie Polskim o 
wyrżnięciu Turków, ustała wszelka nieprzyiaciela obawa, 
wszelkie podey rżenia o dobrey wierze Wołochów: wszy- 
scy zawoiowaną mieniąc krainę, wzgardzili ostrożno- 
ścią, rozbiegaiąc się kupami na zdobycze i rozboie. Te 
łupieskie postępki, przekonanie o słabości sił naszych^ 
podstępnego ludu zmieniły umysły. Nie gardząc ieszcze 
męztwem Polaków, z boiaźni potęgi i zemsty Turków, 
na żadną ot warne nieschylaiąc się stronę, przeznaczeń 
swych od skutków woyny czekać postanowili. Sam 
Gracyan niepewno czyli dotąd zaniechał, czyli zwlekał 
przp-zeczonych zgromadzić posiłków, skoro się tylko 
dowiedział, źe Hetman Żółkiewski z mnieyszemi niź 
on sie spodziewał, wkroczył hufcami, wraz unikaiąc 
obozu naszego^ prosto ku Ghocimowi zwrócił się, iuź 
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nie o panowanie, lecz iakim sposobem dostać się na 
Pokucie, a ztamtc^d do Niemiec, troskliwy. Lecz za- 
pobiegł temu Żółkiewski, mocne do niego napisawszy 
listy, wyrzucaigc mu iego zwłoki, nieprzystawienie po- 
dług obietnic posiłków, dodał, ze przenika iego zamy- 
sły, i surowo upomina, by do obozu Polskiego stawił 
się. Przelękniony Gracyan niewidz^c sposobu ucieczki, 
w nieposłuszeństwie pewn^ upatruiący zgubę, postano- 
wił poruczyć się losowi. Jakoż w krotce z hufcem 600. 
koni pośpieszył; dla odwrócenia podeyrzeń, na twarzy 
okazui^c radość, karmićjc w sercu niespokoyność i trwogę. 
Acz podeyrzan^ iuź była wodzom naszym Gracyana i 
narodu iego nieszczei*ość , wskazywała iednak obecna 
chwila potrzebę taienia onćy, a to, by kołnierz straci- 
wszy nadzieię obiecanych od niego nagród i posił- 
ków, nie zraził się przed bitwy wydaniem. — Ubie- 
gano się więc w obozie w okazywaniu mu wszel- 
kich dowodów uprzey mości i poważenia, nleśzczedzono 
darów i dla niego, i dla będących przy nim, na wspa- . 
niałych biesiadach, gdzie gęsto złociste roztriichany 
kręźyły, w dymach napoiu starano się coś talemnic wy- 
badać; chytry i ostrożny Gracyan zmnieyszał potęgę 
Turecka, pl^tai^c się nieraz sam z sob^, zapewniał 
iednak, żenad siedm, ośm, naywięcćy dziewięć tysięcy 
nie mogło ich być więcćy : ta mowa w iednych podey- 
rzenia, w dinigich zuchwalstwo wzniecała; byli i tacy, 
którzy wraz do Tehinu i Belgradu, ztamf^d w siedliska 
Tatarów woynę przenieść radzili. Lecz wodzowie wi- 
dząc zbyt szczupłe siły na tak wielkie wyprawy, ży- 
czyli wprzódy odniesionćm zwycięztwem zapewnić się 
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i samey prowincyi, i wiary mieszkańców; postanowiono 
zatem ciagngć do Cerory, i wmieysraHii polach, gdzie 
niegdyś Jan Zamoyski obozował , zastanowić sif<^). 

Wyclłodzceemu woyske, przypadkowe zapewne zda- 
rzenia, lecz od mnóstwa za nieszczeiśliwjj wzięte wróżbę, 
pi-zytrafiły się. Pogodne niebo raptownie ezamemi za- 
sunęło się cbmurami, wśród okropnćy deszczu ulewy, 
gi-zmołów, błyskawic i piorunów, noszony przed Hetma- 
nem buńczuk, poslrzaskany w kawałki, przelęknione 
w powozie konie tak się splatały, iź przez całę tę 
burzę nieehcąc postąpić, dopiero z wyiaśnionćm niebem 
ruszyły. Wszystko z biegiem przyrodzenia niesprze- 
czne, chciwie przez zawistnych Rotmistrzów podchwy- 
tywane było, by w woysku męztwo i ufność ku Het- 
manowi osłabić*^). 

Temczasem, im się bardzićy Skinder Basza przy- 
bliżał, tern bardzićy posiłkowemi hufcami powiększało 
się woysko iego, Dzialet Gercy, Gałga, brat Hana 
Krymskiego, Kantomir nakoniec, z niezmiememr du- 
mami Tatarów przybyli; łęczyli się tam i zbiegli Wo- 
łosi, lecz Gracyan w obozie naszym, niewiadomo czyli 
w nadziei, ze się Polakom powiedzie, czyli tez, ze 
w wystawieniu Polaków na zgubę, prędszy sposób 
ucieczki, łub prędsze spodziewał się znaleść przebaczenie 
od Turków, nie przestawał zachęcać, naglić Hetmana i 
Wodzów, by wszelkie porzuciwszy zwłoki, uderzaiąc 
na zmordowanych Turków, iak na pewne dążyli zwy- 
cicztwo. 



•) Pctrycy p«g. 27. 28, 29. 
••) Koliierłycki pag. 673. 
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Pi-zyszło nakoniec woysko pod CJecorc: wysłany 
z podjazdem Odrzy wolski, by się dowiedział o liczbie, 
zamiarach nieprzyiaciela, i którą zbliżał się drogę, wy* 
słaui inni dla zbierania żywności i potrzeb dla woyska. 
Wiećhał Hetman w dawne Zamoyskiego okopy, a wi- 
dząc czasem zniżone szańce, zarosłe i napełnione prze- 
kopy, naprawiać ie pułkom rozkazał. — Lecz żołnierz 
polegaięcy na zapewnieniach Gracy ana, mniemaiąc się 
bezpiecznym, że nieprzyiaciela w polu nie widział, 
z szemraniem niechętnie i powoli odbywał tę pracę. 
„Cóż to nam, mówili, rozkazuie Hetman? czy liż dla 
tego zbroie na barkach nosiemy, zowiemy się rycer- 
stwem, byśmy iak lud wieyski grzebali w ziemi? oręż 
i utarczki, to iest żołnierska robota. I cóż, że nie ma 
nieprzyiaciela? Idźmy go w polach spotykać.^' — Tak 
woysko wołało, lecz gdy Odrzy wolski przypadł z Jo- 
niesieniem, że nieprzyiaciel iuż ciągnie, gdy hufy iego 
w oczach naszych rozwiiać się zaczęły, hurmem rzu* 
cono się do roboty, i iak bywa wśród trwogi, zbytnim 
pospiechem przeszkadzali iedni drugim, i ci, co wprzódy 
nie rozumieli lub nie buchali rozkazów, dziś o nie do- 
magali ustawnie; a że niepi-zyiaciel powścięgnęł się od 
nacierania, dokończono okopy porządnie. Uderzenie 
z dział było hasłem dla picowników, by się do obozu 
wrócili; część ich wróciła, wielu obciążonych zdobyczą, 
rozproszonych po włościach, wpadło w nieprzyia^ciiS^ 
ręce. Dzień iuż ku zachodowi schylał się, pobliższe 
góry i łasy zasłaniały nieprzyiaciół mnóstwo, noc iednak 
przeszła spokoynie. 

Nazaiutrz niecierpliwa młodzież nasza, ze świtem 
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wysypała się z obozu , na szczęiśiiwych harcach znaczna 
część dnia opędziwszy: za ochotnikami posunęły się i 
pułki całe; Tatarzy, czui^c tenrodzay bitwy niepomyśl- 
nym dla siebie, uchodzą z poli^ i okr^zaięc brzegi 
Prutu, na letkie pułki Rogowskiego z wielkim uderza!^ 
pędem: luz te, przywalone ogromem ustępować zaczęły, 
gdy Denhoff porwawszy kilka rot kopiyników przybiega 
im na pomoc, i dzielnie uderza. Ośmielone tym posił- 
kiem Rogowskiego pułki, tem natarczywiey odwracaią 
się na Barbarzyńców, siek^, łamią, i iuź uciekaiących 
gonią, gdy zapadaiący zmierzch, i odgłos trąb, dały 
znak do odwrotu. Schodził żołnierz z pola, zzymaiąc 
się z gpiewu, złorzecząc nocy, iak gdyby, okrywaiąo 
nieprzyiaciół cieniami swoiemi, z ostatecznćy wyrwała 
ich klęski: roziątrzeni, pałaiący zemstą, skupiaią się 
w nocy około namiotów Hetmanana i Wodłsdw: „Nie 
trzymaycie nas dłuźey w szańcach, wołali^ iak słabe 
iakie niewiasty, nie na to dane nam są te dzielne ręce, 
ten oręż: nie przyszliśmy tu ^ by patrzeć na nieprzyia- 
ciela^ lecz żeby z nim się potykać, niech nas więc 
Hetman albo wraz wiedzie do boiu, albo, ieżeli 
się trudy obozowe sprzykrzyły, spokoynie do domów 
rozpuści." ^3 

Zniósł Hetman cierpliwie te burzliwe wołania, znał 
dobrze, ze ostatnia Tatarów ucieczka zwykłą tylko była 
ich sztuką; nic dotąd dokładnie o liczbie nieprzyiaciela 
niewiedząc, wszędzie o nim wiadomości zasięgał. Chy- 
try Gracyan nieprzestawał i Wodza i Rycerstwo «a- 



•) Pctrycy p«g. 55. — Kobicraycki pac. 678. 
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pewniać, ze iiieprzyiaciel nie miał wiccćy woyska nad 
to, co w ostałnióy pokazało się utarczce; szczcfściem 
tćyźe samćy nocy przywiedziony ieniec Tatarski wyznał, 
ze siły nieprzyiaciela do stu tysięcy liczono, ze wiek 
tam widziano zbiegłych Wołochów, ze samych Tatarów 
50,000. przybyło. Zapewniony Hetman o tak przewa* 
źnych siłach, w frasunku i cięźkićy niespokoyności prze- 
pędził resztę t^y nocy. Z okazaniem iuti-zenki i^ł żoł- 
nierz gromadme w około Wodza kupić się, orężem 
uderzai^c o zbroie: „niechcemy, wołali, gnusnie tu dłu- 
źćy przebywać, iezeli nas ku nieprzyiacielowi wieść 
nie chc^, sami sobie obierzom i porę i szyk, sami bitwę 
wydamy.^' ^). 

Widzg^c Żółkiewski tak niepohamowana, potykania 
się źgdzę, zwaźai^c, ze dla niedostatku żywności długo 
w okopach pozostać nie mógł, pamiętny nakoniec za- 
rzutów i obmów, które mu zwłoki ścięgnęły^ postanowił 
woysko wyprowadzić w pole, natychmiast przepis na- 
stępui^cego szyku. Wodzom i Pułkownikom rozei^ał. 

Ustawionym we dwie liniie Taborowym wozom, 
iedney się napi-zód posuwać, drugićy w daney odległo- 
ści od pierwszćy postępować rozkazał. Tabory te 
z pi*zodu, tyłu, i po bokach działami, i ciężkę. ruśnic^ 
umocnionemi były; między wozami i działami na pie- 
chotę zostawione mieysce. Szyk taki rozporzadzFwszy, 
otworzono obozowe bramy, % rozkazem, aby dwie liniie 
pilnie w iednćy trzymały się odległości, dopóki wszy- 
stkie pułki nie wyid^ z obozu, i nie napełnić^ zosta- 



*) Ciz Pisarze Ibidem. 
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wionego między taborami przedziału. Nadto z tyłu zo- 
stawały obozowe szańce, iazda strzegła skrzydeł, pie- 
chota naznaczonemi otworami miała wypadać, i zndw 
do taborów powracać. Niestety! nie zachowano przepi- 
sów. Przełożeni nad taborami, zwłaszcza prawćy stMny, 
nie zwaźaić|c, ze lewa pozostała w tyle, zbyt prędk.0 
posunąwszy się naprzód, ogołocili czoło 1 boki, tak, ze 
zamiast utworzenia czworograno, sprawiły niezmierny 
przestwór, ze ogień piechoty i dział lewćy Ihiii, się- 
gai^c nieprzyiaciela zdaleka, letko tylko skutkował. 
Postrzegłszy W^ ten Tatai-zy i Turcy, z niezmiernym 
pędem w zostawiony przestwór wpadai^, lecz im blizćy 
posuwaię^ się ku szeregowi taborów, tćm okropnićy po4 
spraw- Szremberga gęsty ogień z dział i ruiśnic, tłumy 
ich obala na ziemię: zrażeni tą stratą, usuwaią się 
z pod ognia dział, i w otwai-te wolne od strzałów pole 
uderzaią szykiem klinowym. Tu iuź wręcz sroga wszczęła 
się walka: ocierały się obydwie strony, raz ilciiśiuonem] 
bufami, znów rozproszeni, często mąz z mężem. Turcy 
i Tatarzy uderzali, pierzchali, i znowu powracali do 
boiu, nasi długiemi kopiiami bodli ich zdaleka, z ma- 
łemi rotami tłumy nieraz gonili, nakoniec nie wspierani 
od dział, zmordowani długim boiem z coraz iświeźo 
cisnącym się nieprzyiacielem , wolnym krokiem do obozu 
uchodzii^ zaczęli. Posuwali się za niemi Turcy, tu 
dway młodzi Żółkiewscy, chcąc zwątloną bitwę popra- 
wić, złożywszy kopie, na czele rot swoich na barba- 
rzyńców wpadaią, i całe prawe skrzydło pociągaią za 
sobą, lecz gdy uniesieni zapalczywością, daleyniź roz- 
tropność kazała, zapędzaią się, nowemi tłumami Tata- 
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rów obskoczeni zewsząd , ciężka klęskę ponoszę. Nie- 
miiićy odważnie w postawionych w tyle potykano się 
hufcach; lecz i iu liczba przemogła nad cnotę, tam 
dzielni Pułkownicy Wrześcióski, Kowalkowski, Go- 
rlicki polegli trupem; Denhoff straciwszy wielu z swey 
roty, gdy głosem i rękę. zachęca resztę do boiu, pada 
strzałami przeszyty. Na lewem skrzydle Xiaźę Ko- 
recki, niedawno z Tureckiey niewoli wrócony, pałaięey 
zemstę, przy samem zaczęciu bitwy na dzielnym koniu 
posunęł się do szyków Tureckich, i groźnem okfem 
mierzęc dowodzęcych Baszów, tych na osobiste walkę 
wyzywał, owych przykremi drażnił słowami: a gdy ci 
fiieporuszeni stali na mieyscu, dłuźey gniewu wstrzy- 
mać nie mogęc, z szablę w ręku rzucił się na nich, 
porwali się za nim Chmielecki, Farensbach i inni, wre 
bitwa wszędzie, nie tylko bowiem żołnierz lecz sami 
wodzowie wręcz się ścieraię. Mikołay Struś Starosta 
Halicki, Marcin Kazanowski, Alexander Bałaban Sta- 
rosta Winnicki, Jan Tyszkiewicz, Jan i Łukasz Żół- 
kiewscy, i inni cięźkp ranieni. Koniecpolski widzęc, 
ze wszędy zamieszanie i nieład, ze ciurowie wyprze- 
gaię konie od wozów i w bok uchodzę, przenosi się 
we wszystkie strony, woła, gromi, zachęca, szyk po- 
wrócić stara się: w tem postrzega na prawom skrzydle 
otoczonego Choręźego od Turków, i iuź choręgiew 
w ręku Tureckich: niepomny na niebezpieczeństwo, 
rzuca się na tłum, zdobywcy obie ręce ucina, i orła 
białego ocala. Do końca dnia między niezliczonemi 
dfumami, i rozpaczaięcę odwagę , trwa rzeź okropna: nie 
było iuź ni rozkazów, ni szyku, każdy walczył, iak 
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sposobnoiść pory i mieysca darzyła, bronił siebie lub 
drugich. — Poległo dnia tego 3500. Turków, większa 
liczba ranionych, Dzieiopisowie stratę zabitych Polaków 
kład<^ tylko 350. co zapewne zbrotom ich przypisać na* 
]eźy. Większa nierównie liczba ranionych. Miono tak 
wielkiey nieprzyiaciela przewagi, zwycięztwo zostałoby 
przy naszych, gdyby zwierzchni podług rozkazów pil- 
nieyszemi byli w zachowania szyków, gdyby nie po- 
płoch w ciurach , gdyby nakoniec ciężar wieku nie odi^ł 
był Hetmanowi tey przytomnoi^ci, tćy bacznos^ci na wszy- 
stko, któremi niegdyś słynął ^3* 

Gdy noc posępna odięia dalsze potykania się mo- 
żność, skrwawieni ranami, znużeni całodziennym boiem, 
powrócili Polacy do obozu swoiego. Zmordowane prac^ 
członki, przerażone umysły widokiem barbarzyńskich 
tłumów, same nakoniec cienie nocy, ciężkim smutkiem 
ogarnęły rycerstwo. 'Wśród bolesnych ięków tylu zra- 
aionych, przy słabych ogniskach smutne były żołnierza 
rozmowy. »Nigdy, mówili, Bissurman z takę niepotykał 
^się wściekłością: iakie ich nieprzeyrzane tłumy! gdyby 
99nie noc, któżby z nas został przy życiu? lecz i dziś 
99na iak długoż ocaleni iesteśmy? Zamknięci zewsząd, 
99bez żadney nadziei pomocy, gdzież znaydziem poży- 
9^wienie dla siebie, paszę dla koni, któż nam wróci 
99stracone działa i prochy f^ Tu ięli przywodzić sobie 
niefortunne wieszczby przy wyiściu z obozu zdarzoite. 
T^Oblężonych, mówili, poymanych iuż prawie, czyli to 
990cl miecza Turków, czyli od głodu, śmierć tylka czeka 
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^okropna.^ -*- Tym o sobie zw^tpiemom wickszćy 
leszcze boiaźni zdradli^ Gracy an dodawał. Pewien 
haniebnćy śmierci od Turków, boięcy się, by wydanie 
go pogodzenia między dwoma ludami, nie stało się wa- 
runkiem, by siebie ocalić, nie wahał się zgubić Pola- 
ków. J^ł więc obchodzić hufce, powiększać niebezpie- 
czeństwa, radzić ucieczkę, wskazywać nakoniec drogę, 
któr^ bezpiecznie na Pokucie dostać się mogli. — Nieu- 
szły wiadomości Hetmana te trwogi Rycerstwa, i niecne 
Hospodara liamowy ; skoro więc dzień zaiaśniał, zebra- 
wszy starszyznę woyskowc^, tak mówił: ^^Dzień wczo- 
99rayszy okazał, co może odwaga i dzielność oręża 
99Połskiego ; nie zdołały nas pokonać niezliczone Bissur* 
emanów tłumy, a byłyby same pokonanomi, gdyby pil- 
rme rozkazy moie zachowano, gdyby było posłuszeń- 
99Stwo towarzyszyło odwadze. Nie. s^ mi tayne po ro- 
ntach waszych szemrania, dochodzą mię wieści o za-» 
99mysłach, o praktykach tak niecnych, ze im wieraj^^ 
^nie mogę. Zkędźe ten na^y popłoch w rycerstwie, 
>5C0 wczoray tak natarczywie rwało się do boiu: wy- 
*9darto nam zwycięztwo, lecz nie odniesiono go, ponie- 
97Śliśmy straty, lecz nieprzyiaciel poniósł większe. Roz- 
^tropnę wytrwałością wszystko ieązcze poprawić można : 
9«nie targnął się dot^d nieprzyiacjeł na nas, pi*zez dni 
99ieszcze kilka wytrzymaymy popędliwość iego : wierzcie 
^^doświadczonemu Wodzowi waszemu , znam ia Turków 
m Tatarów, nie mog^ oni długo w polu pod gołem nie- 
bem, na iednem mieyscu zostawać, zdeymie ich nie- 
r cierpliwość, rozpraszać się zacznę, w ten czas upa- 
>?trzc chwilę, i na dobro iey wasze użyię. Wierzcie^ 
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y^że silnym postano wieniem moićm iest, z szabla w ręku 
99pi'zez dumy nieprzyiaciół do Oyczystóy ziemi prze- 
9?biiać się, byleby tylko potrwozonemu żołnierzowi na- 
T^dzieia i odwaga wróciły."*) 

Milczało zołuierstwo; lecz Pułkownicy z obrusze- 
niem głos ten przyicli, naybardziey ci, którzy oddawna 
z^ Zółkieiysklm zayścia «we mai^c, i dziś zdaniu iego 
przeciwili się; między temi Walenty Kalinowski, acz 
wielu woiennemi dziełami świetny, dziś iednak nie cze- 
kaiąc na mieyscu, lecz znaiomemi Wołochom brodami 
przeprawić się przez Prut, i lasami uchodzić radził. 
9?Gorszęsię, zawołał Żółkiewski, ze m§ź, którego wa- 
leczności tylekroć świadkiem byłem, łak hańbiące po- 
daie nam środki," to wyrzekłszy, rozpuścił radg. Myśl' 
atoli ucieczki silnie opanowała iuz była nie tylko źoł- 
nierstwo, lecz wielu nawet znakomitych wboiu mężów. 
Skoro więc noc zapadła, i cichość w obozach, Kali- 
nowski za wództwem Gracyana pierwszy wyiecbał z oko- 
pów, poszli za niemi i inni Pułkownicy, rozwiozło źoł- 
nierstwo oiuczone łupami, ci nakoniec, co niepomni na 
sławę, dla ź^dzy życia, na wstyd nie dbali. Znai^cym 
hasło, łatwo było przebrać się przez czaty, pierwszy 
Gracyan z Kalinowskim rzucili się w rzekę Prut, nie 
daleko obozu płynący. Chwyciła się niesczęsna zaraza 
i nayświełnieyszych wwoysku dowodzców, X. Korecki, 
Struś, Tysadkiewicz^ iuz. byli pół i-zeki przebrnęli, gdy 
tknięci wstydem wstecz do obozu wrócili; postrzegł ich 
iednak Hetman, i surowo opuszczenie szyków wyrzucał. 
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,^I któż aciekał, zapytał damnic Xzę Korecki; ten, od- 
parł Hetman, z którego szat woda leszcze ciai*kiem 
płynie; uważał bowiem wódz, izXźc Korecki niedawno 
z wody wybrnąwszy, leszcze cały był zmokły. Nie- 
dosyć było w cieniach nocy na wstydne odważyć się 
dzieło, id^oąliwi, niechętni Hetmanowi, ięli roznosić po 
pid^kach, ze wodzowie opuszczaię. woysko, ze zatem 
każdy żołnierz o sobie myśleć powinien. — Skoro wieść 
ta z szybkością po strwożonych iuż rotach przebiegła, 
iak gdyby za wydanem przez trąby bai^em, porywaią 
się wszyscy, i obces w rzekę rzucaię. 

Okropne widowisko, zgaba niechybna! szli bowiem 
na (ę śmierć, od którćy uchronić się pragnęli, gdyż 
iednych wraz bystre pogrążały nurty, inni długo wal- 
cząc z porywczością strumienia, raz zanurzeni, znów 
wyniesieni na wierzch, z siłami żywot tracili. Ci na* 
wet, co szczęśliwie rzekę przebyli, od stoiących na 
drugićy stronie Tatarów nędznie pobici. Rozlegały się 
w pobłiższych lasach żałosne ięki nieszczęsnych, którzy 
od zdradzieckich obskoczeni Wołochów w morderczych 
mękach konali. 

Temczasem, durowie i czeladź obozowa, skora do 
korzystania z każdćy przygody, gdy straże, czaty, obóz 
prawie cały, opnszczonemi widzi, wpada dó namiotów, 
rozrywa pomiędzy siebie bogate sprzęty wodzów, nę- 
dzną nawet żołnierza chudobę , wszystko iak gdyby łupy 
z nieprzyiaciela zabiera, a gdy iuż nic do skuszenia 
chciwości niepozostalo, czyli to mniemaiąc, że ci, co 
wyszli, nie powrócą iuż więcóy, czyli raczćy, by ślady 
łupiestwa zagubić, zapala obóz! Długo opuszczony 
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Żółkiewski, lub z niewiele tylko pozostały, napróźno 
porządek powrócić stara się: nakoniec, by wiedziano, 
ze iest w obozie, buńczuk Hetmański wyuieść do góry, 
i pochodnie zapalić rozkazał. -^ Dotknięty Koniecpolski 
żałosna rzeczy postacie, ciezkiem zmartwieniem sędzi- 
wego wodza, paszcza się na koniu, dogania obłuskanych, 
upominia, zaclięca, zaklina na sławę i własne ich bez** 
pieczeństwo, krnąbrnych nawet razami do powrotu przy- 
musza. Mało powaga wodza u miyzadętszych znaczy łaj 
niektórych pochłonęły iuź nurty, wielu iednak uwaga na 
okrucieństwo nieprzyiaciela, wst}d nakoniec do obozu 
powrócił. Sprawcy tego nieszczęsnego poruszenia za- 
służona odnieśli karę. Kalinowski utot^^ł w Prucie, 
ani ciała iego nie znaleziono nigdy; Gracyan od Wo- 
łochów zabity. Sułtan Osman ucię(<^ głowę iego, na- 
znaczonemu na Hospodarstwo Alilt4lodrowi, niewiedzięć, 
ezyiakdar, czy iak srogg^ przestrogę odesłał. 

Powróciło nakoniec popłochem przeięte zołnierstwo; 
trwożliwym krokiem, popychane nawet od wodzów, 
wchodziło powoli do Szranków; tu patrząc na złupiony 
i ogniem spłoniony obóz, na obnażone ze straży braimy 
i szańce, na dymiiące się leszcze pożogi, zdięci żaleni, 
dręczeni własney wdny zgryzotę, Oczy w zietoiic spu- 
iśdwszy, stali, iak smutny poczet skazanych na śmierć 
aJoczyńców. Sam Wódz nieszczęsny, przed spałobym 
na pół stoi^c namiotem, w te słowa przerwał głuche 
miłcź^nids „Cóż w^s do tćy szkaradnćy pi-zywiodło 
99Ucieczki, czemuż opuściliście wodza, który całość ido- 
99bro Wasze tak ti*oskliwie miał zawsze na oku? czemuż, 
r^dy Hetman wasz żyw ieszcze, gdy woysko całe, 
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99pQrzueać sławę tyla trudów i boidw, i samochcąc w głębi 
99wód^ lub od miecza oieprzyiaciół wstydnego szukać 
»zgODu?" W ponurym milczeniu te Wodza ^owaprzy- 
ięto, lecz wkrótce gdy po rozszarpanych szałasach ro- 
zeszli się żołnierze, gdy nadzy prawie, wszystkie swe 
sprzęty złupione lub spalone postrzegli, gniew i żałość 
pobudzała do zemsty, szli do Hetmana, prosząc, by wi- 
nowayców przykładnie ukarał. Lecz Wódz, lubowin*- 
uych chwilach na występnych surowy, w dzisieyszych 
iędnak mniemał, ze pobłazęniem na chwilę prędzey po- 
krzepi umysły, i do zgody i posłuszeństwa przywiedzie. 
Niektói^m tylko Pułkownikom poszepnął do ucha, by 
na czas ulegli potrzebie, ze skoro tylko przyidzie za 
brzegi Dniestru, odbierze każdy, co mu zabranym było, 
ałupiescy ukaranemi zostaną. Te to słowa nieroztrop- 
nie od Rotmistrzów rozgłoszone (^iak się późnićy okaże}, 
ostatniey zguby stały się przyczyną* 

Byłaby iuż i wtenczas ostatnia dla Polaków uastą- 
l^a klę3ka^ gdyby Nieba nieobłąkały nieprzyiacioł umy-^ 
słów. To zamieszanie^ ten ruch niesłychany, te goreiące 
w obe^Q Polskim płomienie, Tuicy nie za to, czćm 
były, lecz za slroione sobie zasadzki mniemai^c, nie bez 
trwogi czekslif iak się ta nawałnica zakończy. Tey to 
n^zynno^ci SStefan Chmielecki i Jan Odrzy wolski na 
ocalenie siebie użyli: porzuciwszy obóz i Prut prze- 
brnąwszy, podług iedoych z 700 podług drugich z 400 
letkićy iazdy, uszli szczęśliwie. Za rozjaśnieniem do- 
piero dnia positrzeżona ucieczka, a Ue^pan rzekł ze 
łzami, iOdrzywoŁski nawet, któremu nay wiechy ufałem, 
odstąpił mnie! Pizydać atoli należy, iż pra^ reaztę ży- 
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cia, mianowic^ w bitwach pod Batotrem I Korsuuiein^ 
ih<^ ten Cecor^k^ plamę nayj^wietBieyszemi mUtt 
czynami. 

Przez QŚm dni, umowami o ugodę zatrudniałam Źół-* 
kiewski Turków, użył czasu (ego na wprowadzenie po- 
rzfjdku w rozpri&ęgłych hu£cacb, na wlanie w nie ducha 
ufności i męstwa: widząc at^H) ze żadne nie przyby- 
wały posiłki, ze żywności iuź nie starczyło, zepdięciem 
paszy padai^ce codzieu konie, nieznośnymi wyziewy za- 
raziły powietrze, lękaiąc się nakoniec, by dłoióy zam- 
knięte pułki z rozpaczy pię wróciły do buntu, całemu 
Jlycerstwu w wieniec .^tan^ć rozkazał. — j^w^tlony 
wiekiem, a bardziey ieszcze zgryzotą, wyszedł Hetman 
!w pośrodek, wsparty na ramieniu iedynego sycą. Wi- 
dok sędziwego Wodza, wzbudzoi^c pamięć tylu zwy* 
cięztw, tylu pod nim wy$łuzoaych obozów, rozrzewnie- 
niem serca wszystkicłi napełnił: czekali w milczeniu; 
wódz bowiem, czyli to przejęty boleścią, czyli gniewem 
miotany, zdawał się dł^go, że mówić niQ mógł, nakoniec 
iak gdyby oddycbaiąc z żalu, w te słowa zac«^. 

„Gdyby nieba przeznaczyły były to dobre imię, któr 
„regom męztwem i {lo^uszeństwem waszćm nabył, nio 
„zaćmionem zachować do końca, iuż dawno powinienem 
„był poledz; leęz podobało się Nąy wyższemu przedłu- 
,^yć starość moią, ażebym doświadczył ^ie ważenia po- 
„wagi Hetm^iiskićy, żebym patrzał na zwątlone szalo- 
,.nem nieposłuszeńsitwem $?yki, w opu^kzęjEone szańce, 
^na obóz rozszarpany \ ogniem spłoniony. liooz p«- 
,,szczam to wszystko w nieł>amlęó, ani was a tg^ przy- 
„tomnych tutay oskarżam. Już sam Bóg odd^efił was 
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,,od niecnych, i ciężka zgubę ukarał tych, co łego za- 
„wrotu, co tóy ucieczki byli sprawcano). Ziem wszy- 
,,stkiem, iezeli dziś walecznością wasze z nieprzyiacie- 
,,lem niedowiedziecie, żeście od tamtych innemi, świat 
,,] potomność w ieden z przestępnemi poczet pomieszać 
,^was może. Widzicie sami ostateczność: albo tu z głodu 
jjZginęć potrzeba, albo orężem wśrćd nieprzyiaciół drogę 
„sobie otworzyć. Nie dla tego to mówię, żebym iuż 
„powątpiewał o całości nasżey, lecz gdyby i poledz 
„przyszło? dla czegóż mamy oręż, dla czego tarcza, 
„dla czego nieprzyiaciół przed sobą? Kiedy patrzę na 
„was, kiedy przypominam sobie zdziałane pi*zez was 
„czyny, nie śmierci, lecz pięknego zwycięztwa oczekui^ 
„od was. — Wspomnićycię z iakim nieprzyiacielem 
„przychodzi wam się rozpierać, pytaycie o to własnych 
„oczu waszych! Oto są pola, gdzie przed dwudziestu 
„pięcia laty Zamoyski liczne wytępił ich hufce, wy sami 
„na tern mieyscu deptacie kości poległych naówczas 
„Barbarzyńców. Patrzcie i dzisiay na ich trwożliwość, 
„na zwątlonych nas, słabym szańcem zakrytych, odwa- 
„żyliż się uderzyć? Nie chcę iednak zaprzeczać, żenię 
„odwaga, ale samo Barbarzyńców mnóstwo strasznym 
„się staie. W samym wiec tylko zwycięztwie całość 
„obozu waszego, co mówię obozu, całość <lomów, żon, 
„i dzieci waszych, gdzież bowiem iest inne woysko, 
„gdzie twierdze, któż powie, gdziehy się miecz i ogień 
„Bissurmanów zatrzymał, gdybyście wy zginęli? Pokaż- 
„de więc Królowi, pokażcie Oyczyznie waszćy, iakim 
„mężom powierzyły całość i bezpieczeństwa swoie. — 
„Oto ia Hetman wasz, ile mi leszcze głosu stawa, wzy- 
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,,wam was do boiu. — Aieźli umrzeć potrzeba, clięinie 
j. pierwszy głowę moią poświęcam* Bodayby śmierć 
,,Tnoia, uwalniaiąc mię od zgryzot, zawiści i obmowy, 
„Wam całość i chwałę przyniosła <^3," 

Ta mowa Wod^a, stałość iego, uiezlęknioBa twarz 
i spoyrzenie, ufnością i dzieb)^ ochota zapab'ły serca 
wszystkich, powstał głos powszechny w Rycerstwie, by 
co prędzey z nieprzyiacielem spotkać się. Ucieszony 

9 

Żółkiewski <ą ochota żołnierza, dnia 29. Września, całe 
woysko wyprowadził z obozu. Na Czele i z tyłu po- 
stawiono działa, wozy siedmiu postępowały rzędami, 
wśród nich zawarta iazda, wszystko na około otaczała 
i utwierdzała piechota. — Im niebezpiecznieysze miey- 
sca; tym doświadczeńs! postawieni wodzowie. Korecki 
i Farensbach przy skrzydłach, Kazanowskiemu powierzo- 
ny środek, mgź ten przez lat ti-zydzieści służąc w obo- 
zach, znał prawie wszystkich żołnierzy, a przypominaiąc 
każdemu, gdzie się uznakomicił, do nowego zapalał męz- 
iwa. Pod wództwo Szemberga oddane dzidfa, i odwód 
cały. W ten sposób Hetman rozporządziwszy szyk 
cstfy, z schylaiącym się ku wieczorowi dniem, wyszeiił 
X obozu. Mieprżyiaciel przez dni kilka rokowaniem 
o ugodę łudzony, gdy niespodzianie uyrzał woysko Pol- 
skie w porządnym szyku, i iak gdyby nowemi wzmocnione 
siłami, postępuiące, w pół Xiężyca zakrzywiwszy swe 
hufce, nayprzód zdaleka obieżdżać, iął potem coraz się 
zbliżać, ido boiu naszych wyzywać. Widząc nakoniec, 
że Polacy nieporuszenie trzymali swe szyki, rozdzielił 



*) Pefrycy pag. 41. 42. 45. 
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się na dwołe; część została na tyle, by Bsławnym na- 
ciei^aniem drażnić i nnźyć naszych, inni wiedzgc, źe 
w nocy przypadnie naszym przeprawiać sie przez rzekę, 
wszystkie iey przystępy licznemi osadzili hufcami. — 
Z początku śliskością rozmokłćy gliniastćy ziemi szwan- 
kowały konie naszych, chwiały się nieco szeregi, lecz 
ścisnąwszy się bardzićy leszcze, przemogły te przeszkody, 
śmieley i pewnićy postępowały. 



ROZDZIAŁ IV- 

Odwrót Hetmana Żółkiewskiego z pod Cećory: popłoch 
w woyskii, rozproszenie onego, i śmierć Hetmana. 

16 2 0. T. 

Odwdd dziesięcra tysięcy Greków, zostawiony nam 
przez Xenofonta, iest iednym z naydrozszych dzieiów 
starożytnych zabytkfein : ani przestrzenia przebytych kra- 
in, ni ich słyuności^, ni liczba przygód, ni nadewszystko 
sczęiśliwym dokonaniem, odwodu Żółkiewskiego z pier- 
wszym równać nie można: przecież ieśli zważymy, ile 
w obrębie siedmio dni i nocy garstka Polaków wytrzy- 
mała cierpień, prac, niiebezpieczeństw i trudów, iak zgo- 
nem tak dzielnego Hetmana i szlachetnych Wodzów, 
ktes trudów tylu był oznaczonym, obszernieysze nieco' 
Cecorskiego oilwodn opisanie Polakowi oboiętnem nie 
będzie. 

By z szczupłemi siłami wśród tak licznych nieprzy* 
iaciół postępować bezpiecznićy, postanowił Żółkiewski, 
w dzień zastanawiać się dla odpoczynku, w nocy posu- 
wać się dalćy. Zaledwie 30 Września z ostatniego 
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wyraszać zacżęł oboza, gdy na około z okropną wrzawa, 
hukiem kotłów i surm, przyskoczyły gęsie hufy Tata- 
rów i Turków, naeieraiąc na tabor, przeszkadzaiąc wszel- 
kiemi sposobami dalszemu postępowaniu onego. — Wszy- 
stkie te iednak natarcia z stałością i zimnem męstwem 
odparli Polacy, i w dogodnićyszem mieyscu na odpo- 
czynek stanęli. 

Z zapadłym zmierzchem ruszyły znowu taboiy: 
oprócz podobnych wczorayszym szturmów, konieczność 
nie zdeymowania rusznic, ni zbroi ^ nużyła, żołnierza, 
sama trudność dro^, pełney przykrych wzgórków, błot- 
nistych grzęzawisk, i zarosi; wpośród tych, nieprzyiaciel 
raz hurmem i z wielkim krzykiem usiłował złamać ta- 
bory, znów w małych rotach w milczeniu, i iakby ukrad- 
kiem zblizaiąc się, i chwili wytchnienia ni wodzom^ ni 
źołniei-zowi nie dawał. Powiększyły okropność boiu, 
sama nocy ciemnota, błyskające tu i owdzie strzelby 
płomienie, z przodu, z tyłu, po bokach, tentent przypa- 
daiących koni, przeraźliwe krzyki, i okropne bluźnier- 
stwa. Rycerstwo nasze, iak gdyby przyzwyczaione do 
ciężkich tych znoiów, z umysłem zdanym na zwycię- 
stwo lub śmierć, idąc i biiąc się razem, aź do świtu 
stałym postępowało krokiem. — 

Za piei-wszym brzaskiem, gdy tabor w głęboką wcho- 
dził dolinę, bdwie zatrzymano się na mieyscu, znów 
Skinder Basza, spokoyność naszych pomieszał, ufiiy, ze 
zmordowanych nocnym pochodem i boiem łatwo poko- 
na, ze wszystkich stron razem, z całem woyskiem 
uderzył. Lecz Polacy ściśley się ieszcze zawarłszy, 
wszędzie baczni, zewsząd mężny dawaiąc odpór, iuż 

Digitized by VjOOQ iC 



192 X I Ę G A vin. 

przy świetle dnia pewnieysze wymierzai^c pocisi(i, na- 
cierai^ce dfamy z zicźk§ stratą odparli. Ta Skinder 
Basza widząc, ze otwarte sil ożycie, samemu przyno- 
sząc stratę, zamierzonego nieprzyśpieszało skutku, pod- 
stępu użyć umyślił; z zmyśloną więc skromnością w te 
słowa do HetmaAa napisał. 

^Względem warunków wolnego odeyścia gotów ie- 
99Stem umówić się z wami. Na próżno z stron obydwóch, 
wtyle mężów odważnych polega. Niewiodę ia z Pola- 
99kami wy tępiaiącćy woyny ; dosyć dla mnie sławy, żem 
99zuchwale opanowaną Wołoszczyznę Panu memu nazad 
j5po wrócił: i dla was nie bez korzyści będzie, ieźli ie- 
99Szcze niepokonani przyimiecie ofiarowane od samego 
99riieprzyiaciela nie ciężkie warunki, stały i pewny po- 
rikóy nad niepewne oręża kołeie przenieść zechcecie." 
Nie oszukało to umiarkowanie Hetmana, w nadziei iednak 
dlar znużonego woyska pozyskania iakiegokolwiek spo- 
czynku, Krzysztofa Drużbickiego, uczonego w ięzyku 
Jureckim, acz bez wielkich nadziei do traktowania 
wysłał. 

Skinder Basza niepospolitą między Turkami niewiarą, 
póki oddalone hufce iego nie ściągnęły do kupy, przez 
dzień i noc całą Drużbickiego, bez dania żadnych odpo- 
wiedzi, zatrzymał. — Skoro dzień roziaśniał, stoiący 
na pobliższych wzgórkach Tatarzy, niezmierne chmury 
strzał wypuścili na naszych. W tymże czasie Turcy 
całym ogromem ze wszystkich dział uderzyli na obóz, 
chcąc go koniecznie rozerwać; lecz nieporuszerii w miey- 
scach swoich Polacy, dzielny wszędy dawali odpór, 
ośmieliło się newet kilka rot wypaść z taborów, ode- 
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gnać Tatarów: w wycieczce l^y ieden bniiczuk Tatar- 
ski zabrany- 

W pochodzie nastepuiccey nocy, nieprzyiaciel wic- 
cęy wrzawjj i napadaniem, nii samym boiem nużył szyki 
Polaków: nadedniem dopiero opanowawszy wzgórza 
nad obozem naszym, str;&ałami i strzelbę, silnićy nasta*- 
wad zaczął; lecz nasi tyle się iuź o^^ielili^ ze nie tylko ^ 
rotny żołnierz, lecz czeladź nawet obozowa, wypadłszy 
z taboru, spędziła nieprzyiaciela z wzgórków, i odegnała 
daleko. Zażarty atoli Muzułman nie chciał leszcze łupa 
swoi ego odstępió; następuiącey nocy częścićy i silniey 
niż wprzódy napadał na postępui§ce naszych tabory. 
Opłakany zaiste był stan nieszczęsnego Rycerstwa; bo- 
iem, trudami, głodem przez dni i nocy tyle bezsennóm 
znużeni czuwaniem, om^lewaięce zaledwie wlekąc luz 
członki, iedną tylko wspierani nadzielę, nie tylko w^ród 
tłumów nieprzyiaciół orężem otwierali sobie pole, lecz 
nadto postępowali drogę na sam widok, na samo wspo- 
mnienie okropne ; gdziekolwiek niegdyś, zieleniły się ży- 
zne niwy, wznosiły się szczyty ludnych osad i włości, 
wszystko nieprzyiaciel wywrócił i spalił, ieżeli krzewy 
lub niwa iaka od wściekłegp pozostały zniszczenia, cię- 
gnęca naówczas chmurami szarańcza pola zgniliznę iod- 
rażaięcym napełniała wyziewem. 

Z kpńcem tćy okropney nocy, bielęca się zorza, i 
niezmierne równiny, i niezliczone na około hufy nieprzy- 
iaciel; odkryła* Po^ wszystkich polach gęste stały ich 
szyki. Na czyslem błoniu zatrzymał się obóz Polski, 
nie było cienia, nie było wody dla spragnionych ludzi 
i koni: mała tylko rzeczka, nazwiskiem Rent, płytkiem 
Tom. UL 13 
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korytem sączyła się niedaleko taborów^ lees i tę ze- 
wsząd nieprzyiaciel osadził. Nadto ziemia przez ciąg 
skwarnego łata, spalona i spiekła, za Haymnićysz^m wia- 
tru powiewem wznosiła nie tylko tumany piasku, lecz 
z pobliźszycfa. pogorzelisk kłęby dymu, a z wznieconych 
kopytami koni Tatarskich tak ^ęste kurzu chmury, iź 
iasność słońca samego była niemi przyćmione. Któż 
mógł być naówczas tak ufnym, co patrząc na szczuj^ą 
garstkę upadaiącego pod trudami i spragnieniem żołnierza, 
mierząc okiem nieprzeliczone Muzułmanów zastępy, czego 
innego mógł się spodziewać iak śmierci lub brzydkiey 
niewoli. Okryte ciemnćm kui*zawy tumanem zbliźaią się 
do obozu hordy Tatarów i Turków, obchodzą go W około, 
rzucaią gęste dziryły i strzały, usiłuią wcisnąć się po- 
między tabory, zagarniać wozy, opieraiących się prze- 
łamać: nasi oddalaią strzelbą^ śmielszych (oporami i 
berdyszami sieką lub bodzą. . Rozpacz dodawała odwagi, 
ni krew, ni rany niezatrzymuią nikogo, słabemiharkam! 
wspieraią iedni drugich, i nieraz cali z ranionemi po- 
spół padaią. Nie zdołali iednak Barbarzyńcy przełamać 
taborów, i większą nierównie ponieśli stratę w odwro*^ 
cie, niz w samym iiatai:ciu; w pewnym iuź bowiem od- 
daleniu, przełożony nad działami Szemberg, wypuścił 
na nich grady ogniste, tak przeważnie, iż hurmami pa- 
dali* Sześciu z naszych zuchwale za nieprzyiacielem 
zapędziwszy się, strzałami przeszyci. Spędziwszy dzień 
na tak uporczywych walkach, iuż więcey nieprzyiaciel 
nocnego pochodu nie trapU:. — Nazaiutrz blisko rzeki 
Kobyłty stanęli Polacy obozem; Turcy wstępnych iuź 
zaniechawszy szturmów, letkiemi tylko podiazdami nie- 
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spokoili Polaków. I tego dnia niewielkie atarczki, iaz 
tylko nasi o stay czterdzieści byli od Dniestra, iaź 
Skinder Basza, zrażony tyl^ szwankami, zatrzymał się 
na mieysca, sam tylko Kantymir z rozkazu iego z da- 
leka obroty naszych awaźał, gdy popychai^ce ku zgu- 
bie złe przeznaczenia Polaków, z oddaleniem niebezpie- 
czeństwa, w* bufach nieostrożność i rozterki wznowiły. ' 

Nades^a nakoniec pamiętna fatalna noc, z szóstego 
na siódmy Października, żołnierz przez cztery dni i cztery 
nocy ostatnie w ciggłych walkach bez pokarmu, napoiu, 
nade wszystko bezsennością znużony, padał nędznie po- 
między trupy końskie, a gdy napróżno były wszystkie 
budzenia sposoby, zostawiany na drodze, wypróżnione 
ws2systkie wozy prochowe; zbliżono się nakoniec do pro- 
gów oyczystych, i iuż tylko o mile od Mohilewa nad 
Dniestrem uy rżały się tabory; nieprzestawali wodzowie 
zachęcać do tem większego pośpiechu; iuż tylko niewiele 
pozostaie drogi, wołali, iuż widać Polska ziemię, kres 
wszystkich trudów naszych, ieszcze kilka godzin a iu- 
żeśmy cali: z wśród tylu przygód, z pomiędzy chmur 
Barbarzyńców wyrwana garstka naszych, z iakęź rado- 
ścią od zioinków przyięt^ będzie! Słowa te, iednych po-^ 
krzepiai^ zemdlone iuż siły, do niebaczności ośmielaią 
drugich, innym nakoniec wskazui^ bliska chwilę, wktó- 
rćy i zagrabione sobie bogate sprzęty odzyskai^ napo- 
wrót, i łupieżców ukaranemi uyrza. Wśród tych poru- 
szeń, tylna straż taboru natrafiła przypadkiem na stodoły 
napełnione sianem i zbożem ; w zau&niu, że iuż niebez- 
pieczeństwo zniknęło, zatrzymała się część żołnierstwa 
na zabranie łupu, i iuczen'e go na wozy i konie. W no- 
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cnych ciejniiotach niepostrzezono tego w przedflicli szy- 
kach, dalćy postępujących swą di-ogą; i owszem Pułko- 
wnicy i Rotmistrze niewcześnie odkazywać się ięli na 
czeladź obo^owg, ze zrabowane ich sprzęty^ w krotce 
rabusie oddać będę musieli, i zaraz za przeyściem Dnie- 
stra za zbrodnie swą winną karę odniosą. Strach utra- 
cenia zdobyczy, widok zbliźaiącóy się kary baniebney, 
rozszedł się po winowayczych szeregach, i iuz tylko 
w nieposłuszeństwie i ucieczce środek ratunku wskazy- 
wał. Kiedy się więc na czyn niecny zmawiaią, uderza 
ich zgiełk poBiieszanych głosów, i tentent zbłiźaiących 
się koni z tyłu, była to tylna straż naszych z zabraną 
powracaiąca zdobyczą, lecz cjui^owie c?yli w istocie mnie- 
mali, ze to byli Tatarzy, czyliló szukaijjc ucieczki po- 
zoru,, natychmiast mieszać szeregi, wyprzęgać konie z wo- 
zów, ostatki pozostałych sprzętów zagrabiać, i uchodzić 
zaczęli. Napróźne były rozkazy i zaklinania wodzów? 
wypowiedziane, wzgardzone wszelkie posłuszeństy^o, 
krzyk tylko, zamieszanie, łoskot wywracaiący eh się wo- 
zów, zuchwałe lub trwogę i rozpacz oznaczaiące głosy 
słyszeć się dawały. Zamieszanie to nieuszło Kantomira 
czuyności, wysłał natychmiast z doniesieniem, co się 
dzieie, i wezwaniem do siebie Skinder Baszy i Gałgi. 
Wpadaią w rozerwane iuz roty ośmielone Barbarzyń- 
ców tłumy: pozostałe towarzystwo pozbawione koni, 
potykaiąc się piechotą, raz ieszcze mężny stawi 
odpór, lecz w krotce pod przemocą upada. — Żół- 
kiewski widząc rzecz iuz całą zwątloną, widząc, ze 
umrzeć potrzeba, ścisnął syna za rękę, i wziąwszy roz- 
grzeszenie od X. {Szymona Karmelity Spowiednika swego 

Digitized by 'LjOOC iC 




miMU m^^w % ©i^iKKi^ wsMii . 



ini* i Ka 




w. K. 



Digitized by VjOOQIC 



Digitized by VjOOQIC 



ŚMIERĆ ŻÓŁKIEWSKIEGO. 197 

Z szabla wręto na tłumy nieprzyiaciół rzuca się: w tym 
ieden z Rotmistrzów póddaic mu konia, i zaklina, by się 
i*atował, obruszony Hetman myśl^ ocalenia siebie w ten 
czas, gdy woysko ginęło, uderzył konia ostrzem żelaza, 
lecz cios wiekiem osłabioney dłoni, i*az tylko letki za- 
daie; wkrótce ma!ąc koło siebie Syna i Synowca, gdy 
bóy nierówny zwodzi, uayprzód utracą rękę, potem nie- 
poznany wśród nocy, pod tysiącami 4)iosów upada. 

Pierwszy Koniecpolski postrzegł zgon sęd^wego Wo- 
dza, a żalem zdięty, kogo tylko wśród ciemności mógł 
rozeznać z starszyzny, wołał: „nasze iui teraz dzieło, 
opuszczeni od niecnych, osieroceni po dzielnym Hetma- 
nie, idźcie za mn<^ walecznie pomścić się śmierci iego, 
lub klęski niepi-zeźyć:" słowa te zaźywiły pozostałych 
leszcze; z orężem w ręku przebiiaić} się przez hufce 
Turków, lecz wkrótce napadała na nowe^ bii^ się oto- 
czeni zewsząd, znużeni, przeciw świeżo przybyłym, 
w sczupłćy liczbie naprzeciw tłumom; wielu okrytych 
ranami pada. Inni zabrani w niewolą, rzadko któren ży- 
tnie ocalił. Poległ waleczny Denhoff^ otoczony Koniec- 
polski, gdy mieczem trupy ściele, poznany od Turków, 
zostawiony spokoynie na boiowisku, lak łup .minąć ich 
nie mogący; iakoż namówiony potemu Wołoszyn, dobrze 
umieiący po Polsku, zbliżywszy się do niego, przewo- 
dnikiem mu pewnćy drogi i ocalenia, być obiecywał; 
lecz miasto usługi, zaprowadził go do Turków, gdzie 
obdarty i wzięty w niewolę. Z przednieyszych dostali' 
się w poymanie: dway Żółkiewscy, Mikołay Struś Sta- 
rosta Halicki, Alexander Bałaban Starosla Woynicki,-. 
Samuel Xiążc Korecki, Mikołay Potocki, Włodzimirz 
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FareDsbach, Moliński, Strzyźowski; wzięty także Marcin 
Kazanowski, lecz tak dobrze za pospolitego umiał się 
udać człowieka, iź wkrótce za mały okup wypuszczoiu 
Inni do Garogroda zaprowadzeni. 

Skoro dzień roziaśniał, zebrali się Turcy dla zbie- 
rania zdobyczy, i chowania pobitych naszych i swoich, 
wśród stosu trupów znaleziono i Żółkiewskiego ciało, 
poznano męża po białey siwiźnie, po tćy szlachetoey i 
śmiałćy twai^y^ co leszcze po śmierci grozić zdała się. 
Przyniesiono ucięta głowę do Skinder Baszy, mówi^, 
że wódz ten długo w nią wlepione trzymał oczy, czyli 
to karmiąc mściwą pychę widokiem tak znakomitego 
Dieprzyiaeiela, czyli z zadumania nad niestałością rzeczy 
ludzkich, czyli nakoniec z smutnego własnych losów 
przeczucia, w kilka bowiem niedziel i Skinder Basza 
zyć przestał *). 

ROZDZIAŁ y. 

Trwoga w kralrn po odebraniu wiadomości o klęsce Ceeor- 
ftkiey. Tatarzy plondruią aż pod Grodek/ zalrzyińuię ich S. 
Lubomirski, mrOzy do cofnicnia aię naglą. Seym, przygotb* 
wania do woyny* Targnienie się na życie Rróia. Opiesza* 
łość w przygotowaniach i obieraniu się naszych. Turcy i 
Moskale buntuią Diznnitów Woyska staią nad Dnieslreniy i 
rzekę tę przechodzą. Niesforność żolniorstwa , i kara. Ko- 
nasewicz, Sahaydarzny Kozaków, przybywa. Mężna obrona 
130 Kozaków. Konasewicz okrzykniony Hetnaianem* 
Kozackim. 

1 6 2 1 r. 

TćmGzasem długo w Polszczę nieodbierauo wiado- 



•) Petrycy od karły 44. i t. d. — KoWcneycki od k. 604. i t d. - 
Wastenkerg od k. 75. i t. d. — Piasecki od k. 555. 
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mości o losie rycerstwa naszego na Wołoszcsyznie, 
iak zwykle w podobnych razach, mnogie lecz sprzeczne 
z sob% wieści rozchodziły się wszędy; po miastach, po 
świątyniach, po rynkach zbierano się kupami, iedni po- 
wiadali, ze woysko acz obtoczone, nie było iednak 
w ostatniem niebezpiecz^stwie, ani ma na żywności 
sdiiywało, ponure innych milczenie zdawało się coś okro- 
[mieyszego rokować; roztropuieysi lub świadomi iuź 
prawdy, zaprzeczali wszystkiemu, przekładai<^c, by na- 
ród na maiącym się wkrótce zebraó Seymie, zawiado* 
miony o klęsce, tem był skwapliwszym w stanowienia 
podatków i obmyślaniu pomocy. 

Wkrótce atoli, gdy po Podolu i całey Rusi czeiwo- 
oćy, rozsypały się barbarzyńców hordy, gdy miecz i 
ogień niszczył i wytępiał wszystko, przybiegali przera* 
żeni gońców ie, trwogę wszędy roznosząc. Tem była 
żywszą ta trwoga, że nie miano gotowego woyska, [by 
wstrzymać zapęd nieprzyiaciela. Jeden Stanisław Łii- 
bomirki Hrabia na Wiśnicu, fi^osta Sandomirski, z nie- 
wielkim Z(dkiewskiema ciągnący posiłkiem, wpadł na 
grasuiącyeh pod Lwowem Tatarów, zgromił ich, odbił 
część znaczną łapów, lecz niemogąc ni wszystkich do- 
gnać, ni wszystkim staczy ć, zamkn^ się w Lwowie, 
zkąd tylko podiazdami nieprzyiaciela odpędzał. Lecz 
Tatarzy i Turcy Lwów zostawiwszy na boku, posunęli 
się do Gródka, szeroko okoliczne pustosząc krainy, 
i mnóstwo ubogiego ludu pędząc przed sobą do 
Krymu. Uciekali więc mieszkance wszelkiego stanu, 
płd^ i wieku, miuętm i nędzni hurmem tłoczyli się 
do miasta, a nie wiedząc iak daleko ta ofaropna po 
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wódź dosięgiue, cl braei, dzicd, owi powtnowatyeh 
opłakiwalL 

W tein powszechnćm potrwoźema i płaczu, w tym 
niedostatka ludzkićy pomocy, kapłani serca ludu obró- 
cili i podnieśfi do Boga. Prymas Gembicki i Szyskow- 
ski Biskup Kri&owski, nakazali przez czterdzieści dni 
publiczne po kościołach modły i processye. Widziana 
naówczas świątynie, ulice nawet napd:nione kapłanami 
świeckiemi i zakonnemi, mnogiem obywatelstwem z zo- 
nami, dziećmi, i i^ugi: wszystkich, tkliwem pieniem mięk- 
ez^cyeh zagniewanie niebios, wszystkich wzywai^ych 
Boga, i świętych Królestwa Polskiego Patronów, o odwró- 
cenie tak okropney klfski. Modły wiernych wy^ucha- 
nemi zostały: pierwsze Grudniowe mrozy oddaliły do 
ciepleyszych krain, niszczuce barbarzyńców hoi-dy. 

Wkrótce niewątpliwa iuź wiadomość i o tyck, co 
pod Cecora polegli, i o tych, co w ostatnim naieździe 
dostali się w niewolę, napełniła wszystkie domy żałobę 
i i^aczem. Lecz nikt większćy nie wzbudzał litości, 
Jak z Herburtów Zółldewska, pozostała po Hetmanie mał- 
żonka. Śmierć i boleść wysiliły na nię groty swoie^ 
nie tylko bowiem zgon ulubionego męża, ]eez niepe- 
wność losów iedynego syna, U:oczyły duszę nieszczęsney 
Matrony« A gdy przyniesiono ocalony z poboiowiska 
kadłub, łatwo go bowiem poznano po zostałćy z hkwy 
Byczyćskićy bliźnie, rzuciła się nań rozkwilona, oble- 
w^?^ go łzami rzewnemj; co tylko po wielkim pozo- 
stało mężu, było dla nićy bez ceny, część ozdób Het- 
mańskich, skrwawione, poszarpane szaty, w własney 
zachowała komnacie. — Przytomne Rycerstwo z spu- 
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ssczofi^ na dół broiii<^ okryte źalabę, na właśnydi bar- 
kach, wśród płaczu krewnych, przyiadół i mno^ego 
ludu, niosąc iałobn^ trumnę, w Zułkwi w grobie przód- 
ków dożyło. 

Taki był koniec męża w dzieiach naszych pamię- 
tnego na zawsze; znakomitość dawnego fodu ozdobił 
cnotę, naukę i męztwem : pierwsze iego obozy były pod 
Królem Stefanem, wychowany w szkole powinowatego 
swego Jana Zamoyskiego, do zwydęztwa pod Byczynę 
sczegóbićy się przyłożył, i tamto odniósł ranę, którćy 
bliznę az do śmierci zachował: pod Rew}em Szwedzi, 
nad Dnieprem i Dniestrem, Nalewayko i Tatarzy do- 
znali przewaźnćy broni iego. — Zwycięzca pod Klisso- 
wem, i na Moskwie, poymailych Garów przed Zygmun- 
tem sławił. — Więcey dla dzieł swoich szacowany, 
niź dla surowości lubiony od Króla, odbieraj stopniami 
dostoi^stwa, a przy schyłku życia Buławę i Pieczęć 
wielkę Koronne* -^ Należne zasłudze nagrody, wzbu- 
dziły zazdrość w możnych na ów czas donąaeh Zbaraw^ 
skich, Potockich i krewnych ich Kalino\i^<^, Koi^c- 
tdch i Strusiów. Znosił ię Żółkiewski ai wynioałościę 
pogardy błiskę, leczOyczyzna wiele na tych rozterkach 
cierpid:a. Zdaniem, naukę i wymowę poważany w ra- 
dzie Senator, w boiach Wódz dzielny i biegły, stale 
wierny Królowi, do żadnego stronnictwa ndigięć się nie 
daŁ Poległ Żółkiewski w 73. r. wieku swego ^^. 

Zebrał się Seym na dzień 3. liistopada zwołany. 
Zygmunt, by uprzedzić naprzykrzania, i ułagodzić umy- 



*) Petrjcy pac. IS5, — Kobicrzycki pag. 705« 
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sly, rozdał w Senacie wakuiące krzesła. Naradzano 
się dalóy o woy&ie Tureckiej, i rozmaite względem liićy 
poczyniono rozporządzenia. Uchwalono podatki, 60,000 
orężnego żołnierza, nadto zaciągi Kozackie, i pospolite 
całćy Szlachty ruszenie. Widząc iak wyuzdany zby- 
tek osuszał kray z krążących pieniędzy, dla zapobieże- 
nia onemu, surowe postanowiono prawa, by Rycerstwa 
:d:ocistych hi^mów, bogatych rzędów, złotem i srebrem 
nabiianych zbroi, pod utratą żołdu używać nie ważyło 
^ę, powśdągnięto zbyt pospolite używanie iedwabiów. 
Lecz nieszczęsnym w l^raiu naszym zwyczaiem, mówi 
Petrycy, było to nakazywanym, lecz nikt prawa nie słu- 
chał. Obostrzono kary na niesfornoiić czeladzi obozo- 
wey, nidit pgcholików bez wiedzy Rotmistrzów przyy- 
mować me mógł, nakazano z dóbr Królewskich nowych 
do piechoty wybrańców; obrona Inflant zwróciła także 
Seymuiąi^ch baczność, zakazano nakoniec wyprowadza** 
nia koni z kraiu, wzięto i inne kroki stosowne do Obe- 
cnćy potrzeby <^). 

Wakowały obie Buławy Koronne, Wielka poZół- 
kiewsidm. Polna po wziętym w niewolę Koniecpolskim. 
Tomasz Zamoyski krewny Żółkiewskiego, naówczas 
Woiewoda Kitowski, oddał w obecności Senatu Zy- 
gmuntowi pozostałe po poległym Hetmanie buławę i pie- 
częć. Porównywaiąc w mowie swoićy zgon Wodza 
Polskiego z zgoliem Paula £miliusa pod Kaimami, łzy 
słocbaiących wycisn^: wielu było sięgaiących po tak 
suiftfcomit^ dostoyneść: naymożnieysi między niemi byli: 
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Krzysztof Xiąźę Zbarawski, K(miaszy Koronny, nie 
niai<|cy potomstwa, i obfite dochody na ziednanie sobie 
przyiaciół rozrzueaięey. Wspomiiiony Tomasz Zamoy- 
ski, własne zalety, sławę i zasługi Oyca maięcy za 
sobę.; nakoniee Stanisł. Labomirski Podczaszy Kor. 
krewni (ęź Koniecpolskiego, mianowicie Kasper Denhoff, 
na pilnym mieli. oku, by za powrotem Koniecpolskiego, 
nie minęła go Wielka Buława* Zakłopocony Zygmunt 
iak w tych trudnościach post<|pić, puścił wybdr dowddzcy 
wtey woynie na zgromadzone Stany. Okrzyknęła cała 
izba Chodkiewicza Litewskiego Hetmana. Wódz ten 
lat 60 w obozach strawiwszy, zawsze prawie zwycięzca, 
dzielny, czynny, surowy karności przestrzegacz, nayzda- 
biieyszym do prowadzenia tóy woyny zdawał się. Przy- 
dano mu za towarzysza, i oddano buławę Polną Kor. 
Stanisławowi Lubomirskiemu: i dawnićy i świeżo do- 
znane iego w obronie Rzpltóy m^wo, skwapliwa za- 
wsze dla* dobra publicznego hoyność, zalecały go Stanom: 
nie było obywatela naówczas posiadaiącego u ziomków 
swoich więcćy miłości i wzięcia; gościnność, szczodrość, 
uprzeymość, uymowały mu serca wszystkich; niebyło 
męża, czyli to nauką, czy orężem wsławionego, które- 
goby poważeniem nie uczcił, nie uiął darami; dom iego 
otwarty zawsze obcym i jHrzyiaciołomj napełniony był 
tłumem naypierwszćy w kraiu młodzieży ^3* 

Wydani do obcych mocarzew Posłowie, z proźbą 
o wsparcie przeciw wspólnemu Ghrześciiańsiwa nieprzyia** 
eielowi. Wyiecbał dó Rzymu Achacy Grochowski 
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Sekr. Kofm do Cesarza Maxymiban Pi-zerembski Kaszt 
Sieradzki, do Augłii Jerzy Ossoliński Woiewodzic San- 
domirskl, do Holaodyi Piotr Źeroński Sekr. Królewski. 
Wszystkie te poselstwa, iak wkrótce skutek okazał; wy- 
datkiem tylko sprawai^cycli ie zakończyły się. 

Przyrzekł feył wprawdzie Grzegorz XV, pewn^ 
summę wypłacać miesięcznie, a nawet hoynie wespi-zeć, 
skoroby tylko woyna Cesarza Ferdynanda z Heretykami 
zakończyła się: jwspaniale przyi^ł Ossolińskiego Jakób I, 
Król Angielski, i pułki Angielskie, Szkockie i Irlandzkie 
obiecywał przystawić, lecz woyna Turecka zaczęła się 
i skończyła wprzód, i^m dwory te w obietnicach swoich 
uiściły się. — Cesarz Niemiecki, acz w tymże samym 
czasie silne od Polaków odbierał wsparcia, nie sadził 
się do wzaiemnośoi obowiązanym ^3. Franeya, Holan* 
dya, i inni Xi^źęta Niemieccy obrażeni na Zygmunta, 
za gorliwość iego w dawaniu Rakuszanom pomocy, oboię- 
tnemi w. sprawie naszey okazali się. 

Nim SeyjD się zakończył, wyznaczono z stanu Ry- 
cerskiego Kommissarzów, z których część zostawać 
przy Królu, część z woyśkiem do obozu iść była po- 
winna. Danov im taiemne zlecenia, i zobowiązano przy- 
sięgli, ze wiernego wypłacania żołdu strzedz będ^, by- 
wać na radach, sadzić przestępstwa obozowe^ [stanowić 
nakoniec w zawieraniu pokoiu. Mężowie ci byli: Mi- 
kołay Sienlawski Krayczy Koronny, Macicy lieśnio- 
wolski Podkomorzy Bełski, Michał Tarnowski, Jakób 
Sobieski \Ywoda Lubelski , Jan i Paweł Działyńscy, 



•) Juliób Sal>icsld Udl. Cliot. pag, 16. 17. 
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pierwszy Pokrzewoieki, drugi Bratyaiiśki Starosta : Mi- 
kołay Kossakowski Starosta Wizki^ Jan Pukszta, JBal-^ 
tazar Strawiński, i Daniel Narownik. Pamiętne Stany, 
Rycerskiey w wyprawie Moskiewskićy Królewicza Wła- 
dysława ochoty, domagały się, byń dziś młody Sa^zę 
wództwa tey woyny podięł się. 

Lecz gdy Stany naradzai^ się nad kraia obronę, 
okropny na życie Królewskie zamach, przeraził wszy- 
stkich umysły: w Niedzielę dnia 15. Listopada Król 
Zygmunt, poprzedzony licsmym dworem, szedł na mszę 
Stę do kościoła S. Jana, gdy kryiący się za drzwiami 
zbóyca, nazwiskiem Piekarski, ostrym czekaniem ode- 
rzył Króla w głowę: nic tego Ide widząc, szli daley 
swę. drogę Panowie Radni, sam nawet Królewicz Wła- 
dysław z tyłu idęcy, odwróciwszy się, rozmawiał z idę- 
cem za sobę, tak, ze zbóyca powtarzaięo swe ciosy, 
twarz Królewska z letka ranił, i dwar razy po ramio- 
nach trzonkiem uderzył; iuź i trzeci raz się zamierzał, 
gdy Łukasz Opaliński Marszałek N. K. nlosęcy przed 
Królem laskę, tęz zrzucił iuź spadai^cy czdkan. Odu- 
rzony Król temi razami upadł na ziemię, padnienie to 
ściągnęło i innych uwagę, pierwszy Królewicz Wła- 
dysław dobywszy pałasza, ci§ł Piekarskiego, rzucili 
się i inni, i byłby nieszczęsny zbrodniarz został na 
mieyscu, gdyby potrzeba dowiedzenia się, co go do 
zbrodni przywiodło, nie wskazywała uwagi, ze go oca- 
lić należy. Pierwszy Jan Kaliński, dworzanin Szysz- 
kowskiego Biskupa Krakowskiego, podniósł Króla* 
Sam Biskup wychodzący na ów czas ze Msza, |)ostrzega 
krwią zbroczonego Zygmunta, pośpiesza ku niemu^ przy- 
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dska do łona, i krew rany iego tanmie. Wszczął się 
rozruch po świątyni, a wkrótce i po mieście całćm^}. 
Rana atoli Zygmonta okazała się letk^: w badania wi- 
no waycy, żaden nie okazał się jpisek, wraz i owszem 
przekonano się, iz nieszczęsny ten, miał zmysły oUą- 
kane zupełnie: użycie nawet katusz, podług zwyczaiu 
wieka owego, nic na nim nie wymusiło, oprócz dowo- 
dów, ze był zupełnie szalonym: Król wstawiał się za 
nim, lecz 8%d nieszczęsnego na miecz katowski skazał. 
; — Nakazano po świątyniach dzięki, za ocalenie życia 
Króla. Królowa Kalińskiemu, który pierwszy podniół 
Zygmunta, darowała łańcuch d:oty, i 30,000 fL 

Acz pora zimowtfC w którćy Turcy wychodzić nie 
zwykli, zostawiła kray od naiazdów wolnym, dała czas 
czynienia potrzebnych przygotowań do woyny, nieszczę- 
sny atoli zwłok i opieszałości zwyczay, sprawił, że i 
wpływ publicznych poborów, i zbieranie Rycerstwa pod 
smaki, szły bez pośpiechu żadnego. {Sama tylko nie- 
zbędna powinność dzieiopisa, nie taienia co nawet krzyw- 
dzącym bydź może, ten niedostatek ducha publicznego 
wyiawić nas przynagla. Z poborów niezłożono iak tylko 
połowę siimmy, potrzełmey na zapłacenie 60. tysią- 
caaiego woyska**), licząc w to 150™ dobrowolnćy du- 
chowieństwa składki. Żydzi, których i naówczas iuż 



*) Nattq»aiąca bjla pnycsyna trwogi i rozmclia po miecie. Jeden 
X Włoskich tfpiewaków Królewskich postrzegłszj z ubocznego chóru, 
cios zadany Królowi, zaczął wrzeszczeć w ięzyku Włoskimi tradi- 
tore, traditore. Lud skupiony w Kościele nie zrozumiawszy Wło- 
cha, rozbiegł się po ulicach, wołaiąc, ze Talarzy wpadli do Warszawy, 
i ze są inz w Kościele. — Kobierzycki pag« 790. 

*) «1. Sobieski pag. Sl« . ^ 
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krocie i krocie p]tłgaivil:o ziemię Polską, tuk się przy 
lustracyi ukryć potrafili, iź ledwie 70^ do skarbu pu- 
blicznego przynieśli*). — Tez same i w zaciągach 
woiennych zawH)dy : nieznosiła sie rada woyskowa z He- 
tmanem, w i*ozdawaniu listów przypowiednich, powie- 
rzono ludziom niepewnym piesze i pancerne chorągwie; 
wielu szlachty obowiązani ii^ć z Królem na pospolite 
ruszenie, nie mogło się zaciągnąć pod znaki Ussarskie, 
zkąd liczba ich daleko mnieysza okazała się, niźSeym 
zamierzał. Lissowczykowie wracaiący z chwalebnych 
dla Cesarza Ferdynanda u^ug, zamiast ciągnienia na 
granicę, plondrowali Podgórze i Woiewództwo Kra- 
kowskie. Tyle od Polski odebrawszy dzielnćy świeżo 
pomocy, nie pozwolił Cesarz zaciągać piechoty w Wę- 
gierskim i Czeskim Królestwie, pi*zedaźy nawet wszelr 
kićy broni i rysztunków zakazał. Z różnych stron wzięci 
na żołd Niemcy, wraz na granicy porzucili swe znaki, 
podobnąź hańbą splamiło się i wielu naszych**}. Nie- 
opatrzone zbroiownie publiczne, napróźno żołnierz wo- 
łał o broń, chciał lą nawet w żołdzie przyimować. Po 
tylu szczęśliwych woynach nie było iak 28 dział, po- 
większmy części bez kół i wasągów, powiększono pó- 
źniey te liczbę pożyczonemi od Kozakówf tenże sam 
niedostatek w ołowiu i prochach, dla winy Podskarbiego, 
który przez występną dla poborców skarbowych powol- 
ność, i ślepe w nich zaufanie, niedostrzegł, że ludzie 
ci, własnych tylko patrzący zysków, oszukiwali na 
liczbie, wadze, dobroci nawet przystawianych przez sie- 



•) Pctrycy pag. 71. 
**) Sobicslsi pag. SI. 
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bie przedmiotów, tak dalece, iź nieważne kale, prze- 
wietrzałe i zmokłe prochy rozdawano wśród hufców. 

Niedziw więc, ze podobny nieporządek i opiesza- 
łość, napełniały duszę Hetmana niespokoynością i smu- 
tkiem; oświadczył on przy samćm odbieraniu nay wyż- 
szego wództwa nad woyskiem^ iź zmuąc dobrze po-' 
tęgę i ogi*om nieprzyiaciela, przeciw któremu iść przy- 
chodziło, nie ręczy za wyprawę, ani się iey podiąć 
może, iezeli nakazanych Seymem 60,000. bitnego żoł- 
nierza w gotowości nie uyrzy; powtarzalne często te 
nalegania, wysyłał rozkazy, wyznaczał mieysca, kędy 
się woysko zgromadzać miało. Opieszałe onego ścią- 
ganie, sprawy domowe, inne nakoniec przyczyny, dłi^o 
wyiazd Wodza odwlekły. Utracił on był niedawno 
Zofię Mielecką po Szymonie Olelkowiczu Xięciu na 
i^ncku, wdowę, a drogą sobie małżonkę^ widząc się 
bezdzietnym, pobudzony tą silną w człowieku żądzą, 
zostawienia krwi swoićy potomka, udał się po rękę 
Anny Aloizy Xiężniczki Oslrogskićy, Woiewodzanld 
Wołyóskićy. Sześćdziesiąty i pierwszy rok życia swego 
liczył na ćw czas Hetman Litewski, lecz młoda Xię- 
żmczka ułęta odgłosem ^awyiego, nie lata, lecz licząc 
zdobiące go wawrzyny, u Pańskich ołtarzy poprzysię- 
gła mu wiarę ^3* Niedługo atoli zatrzymały Wodza 
tęga gody weselne, widziano go wkrótce w Warszawie^ 
w Jarosławiu, w Litwie, wszędzie gdzie potrzeba ka- 
zała; lecz kiedy uyrzał, że podług rozkazu nie sta- 
wały pod Tałaszynem przeznaczone tam pdtki, gdy 



*) Dnia 24. Listopada lOllO. roku. 
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widzmł wszędzie opieszałość i nieład, i w nim ecic^*- 
ganię się nad skwapliwościJj przemogło^ — Oprócz wy- 
zey wspomnianyeh iuź wabania sie przyczyn, dzieiopi* 
sowie przywodzą i inne, mówi^ oni, iź niespokoyny 
Hetman, by tyle w biegu życia u3zczknionych laurów 
nie zostawić na progach grobu, zwykł mawiać, ze for- 
tuna iest tylko przyiaciołka młodości, lękał się, by 
z tak nierównemi pótykaiąc się siłami, i sławie swey 
i dobru Rzepliley nie przyniósł szwanku! cierpiała mi- 
łość własna sędziwego Wodza, z przydania mu (ylu 
dozorców, pamiętny ile przykrości, ile doznał przeci- 
wieństw od wyznaczonych w czasie wyprawy Moskiew- 
skićy Kommissarzy-, i dziś podobnych obawiał się do- 
świadczać; same. przytomność Królewicza bardziey 
w obozie zawadę niźli pomoce owaźał, dodaią, ze we«- 
wnęt]*zne iakieś przeczucie i nieoddzielna często wiel- 
kich umysłów wiara, w biegu gwiazd zapowiedziany 
przez nie w wyprawie tćy kres życia ostatni, zastana^*- 
wiały wodza. Jakoż w wieku owym, skoiym do uwa- 
żania wszysl kich uderzaięcych przygód, za godło i srogie 
niebios przestrogi, niezwyczayne okazywały się zławiska. 
Wzruszone trzęsieniem ziemi Podała i Ukrainy miasta ; 
na Niebie wśród nocy krwawa łuna, w kształcie po- 
ty kaiący eh się z sobę zastępów; gęste od piorunów po- 
żary; długie i trwożliwe słońca zaćmienie; okropne rzek 
wezbranych wylewy; nakoniec sp^awg^, niewiedzieć ia*« 
kich złoczyńców, po rynku i ulicach Krakowa, po- 
ćwiertowane członki z ciał ludzkich; przeymowoły ła- 
twowiernych wzdrygnieniem i trwogę^). Prżemó«*ł 

*) Kobicrzycki p«(y. 725« — Piaiecki pag, 589. Sobieski pag. 23* 
Tom. 111. 14 
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lednak w Retnpanie wzgląd ea święta oby^ateh i Wodza 
powmnośó, i postanowił wałczyć. -:- 

Gdy się to dzieie, nadchodzą zewsząd wiadomości 

luezmiernych Osmana przygotowaniach. Nadęty świe- 
źem powodzeniem pod Cecora, zachęcany przez ulu- 
bieńca swego Hali Baszę, który mu iedaym zamachem 
Polskę całą podbić przyrzekał, wywoływat siły sto^ 
sowne do wiolkoiści zamiaru; wywieszony z okien Se- 
raiu buńczttk czyli ogon koński, na znak, ze sam Suł- 
tan idzie na woynę, oprócz zwykłycŁ Tureckich i Ta- 
tarskich hufców, ściągał ze wszystkich stroii ogromnego 
mocarstwa ludy rozli<)zae. Ruszyły się Arabia, Syrya, 

1 Egipt, i nai^ody, co patrzą na zachód, i te, od któ^ 
rych nas dzie^ morza bezdenne. Wiele z nich atoli 
zniewieściałych w pokoiu, niezwykłych do wałek, po^ 
mnaźaiąc liczbę, nieprzydawały do siły. Zegnano mnó^ 
stwo wielbłądów, cztery ^ónie niosły namioty Cesar- 
skie, przesjsło trzechkroć sto tysięcy wóyska całego 
podaią nam dzieiopisowie. Do tak ogromnych sił nie^ 
wstydzono się przydawać niecnych i skrytych podstępów. 

Nie było taynem w Carogrodzie, iafc nierozmyślna 
w Zygmuncie gorliwość w wyłączenia roznowierców 
od dostoieństw i urzędów kraiowych, oburzyła nań moi- 
źnych wyznań tych obywateli ^>y. Lud Ukraiński i Buski 
uciśniony od Panów, gorąco żądał odttoany; ciemnota, 
Wrodzona w Syzmatykacb ku innym obrządkom. nienaf> 



*) J. Mucanti będący w Polszczę przy Legacie Kardynale Car tano, mówi 
wyraźnie, iz Zygmunt za poradą Jezuitów 7 by róznowierców do na- 
wrócenia się przymusić, kraipwych nie dawał urzędów, iak. tym, kiot- 
rzy na wiarę Katolicką przystać cbcieli* Petrycy toz samo potwierdza 
p,ig. 67. 68. „ . 
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w]Mf; iMi^ew^ iek czyniły do witania się z }»idym 
co im tylko ulgę i swobody wsk^y waŁ — Użyło tego 
^ą dobro Porty, Greckie duchowieństwo w Stambale; 
posf iseszyjli z talami sweB^Popi Moskiewscy, rozbij- 
?zy si% po liipmęy J po jofcidBłOwyc^ Królestwa Pol- 
skiego prowincyachy stanUi ^ imyprzó^ Kozaków po« 
bur^iyć, daley przenoszące się od wsi <fci wsly obietn^ 
caoii swobc^, uw^lm^nia od w^^elkleh powmiości, Itul 
prosty zacibęcdli do buHft*^ -^ Podżegana wszędy s5a- 
wziętoiiG, głośno wy buełiAfla w mieyscack mekióryeb^ 
wywarta pierwsza zapałozywośjó na kościoły i dudio-^ 
wieósl^o Grecko *XJiiickie5 w wiela mieyacach wywró-' 
cone iełi Cerkwie, pobid Kapłani, złupione ołtarze, nie 
uszły nawet gwad;t;a spokoyufr uuarłych groby. Posu- 
nęło się zuchwalstwo do szlaobetnieyszycb mordów. — 
Sprawował urząd Arcy-Bickupa Unickiego Połockiego, 
Jozefat Koncewicz ; mąi nauk$, świętością obyczaiów, 
pracą w nawracaniu Syzwatyków szanowny, bawił oa 
w Witebsku, gjiy obłąkana tłiiszcza ^broynie na dom 
iego napada, morduie zebrane w. p^zy sionkach Kapłany: 
na zgiełk ten, wychpdzi i^ąźsęd^aiwy; szlfcobeliia twarzy 
l%o spokoyność, uszia(^owaniem OHirdca^ców zdeymuie, 
cofaią się strwożeni, lecz przypadaią śmielsi^ i sędzi** 
w^o starca tysiącziiiemi mordui% ciosami; ciało z |^ry, 
na którćy dom stał, wra^oi^ w rzekę, jnilrrrinir po-- 
tern ze czcią winną Męczennikom Piskim chawayie 
iest dotęd'^}. Zdaie się, ze łiq;zae: naó wczas ciągnące 
na woynę pułki^ wściekłości tey szerzeć się więcey 
nie dały, 

•) Petrycy pag. 60, 70. 

14* 
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.Nadcli<)(ŁŁłła mi wJosnft; Gfcfcodkiewic^, óini wśzy^ 
Rtkie woyska iJof^gnę^ się ńiogły, rozkazał IletmaitowI 
Polnemu Lttł)omirskIeiim, by £ zebraiieini i«ź pułkami 
s^pieszył ku granicom Tareckim. Ostatnich dsA Maia; 
przyciągnął wódź ten na Podole do miasta nazwiskiem 
^^ła, rofl^oźył się obozem w mieyscu, gdzie żiedney 
strony rzeka 2brac2^ zdrugiśy strome i Wyniosłe skały 
czyniły go bezpiecimym* Tam co tylko do czrtynego 
należało wodza, to wszystko I^fibomirski poczynił. Obje- 
chał bj^zegi Dniestru^ prtsystępne mieysca umocnił szań-- 
cami i słraźc, wysłał na drugą stronę silne podiazdy, 
tak na zwiady o obrotach nieprzyiacłela , iako tez do 
sprowadzenia do obozu ile można źywnoścf. Późnićy 
okazały skutki, iak przi^zorriość ta stała się zbawienną, 
oki-ąźone boAviem wkrótce przez woyska Tureckie, Pol- 
skie rycerstwo, z zebranych ledynie przez Lubomirskiego 
zapasów całe wsparcie i pożywienie ciągnęło. Kiedy 
tak Hetman Polny wszystkie swe chwile podobnym po- 
święca staraniom , gdy przykładem swoim pobudza pułki 
do prędszego ściągania, przybywa do obozu nieiaki 
Baptista Veveli, z przodków \\łoch, lecz urodzony na 
wyspie Krecie, posiadaiący obydwóch tych ludów prze- 
biegłość i chytrość. Długo Vevelli na Hospodarów 
pi-zeby wał dworze, w kazdćy przygodzie n^y wiemieysze 
Turkó^ narzędzie. Przywiózł On od Alexandra Ho- 
spodara i od Kapidzy Baszy listy; ofiarowali oni pomoc 
i gotowość swoią w powróceniu obydwom narodom trwa- 
łego pokoiu. Na samem przywitaniu postrzegł Lubo- 
mirski, ze mniemany, poseł był tylko politycznym szpie- 
giem, pod pozorem wiec większego uczczenia, kazał gó 
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Z obozu do Płątfiics^an poblłiszćy odprowada^ć \v^ski, 
i łam z pra^yi^aHiem wiernjśy straży, aź do przyby,cia 
Chodkiewi€za zatrzymać^ Ki^pidzl Basza rozgniewany 
t^ przytrzympniero, wysjał bokami hordy Tatarskie, te 
szeyoko rozbiegłszy się po Rusi, mordami i łupiestwy 
uap^^uiałi nieszczęsna krainę; nfeuszło iednak zuch\val- 
stwo bezkarnym, wysłał za niemi Lubomir^i Szymona 
Kopyd^kiego z wybornejpi iazdy hufcami; Kopyciii- 
5ki s^^ny w woysku z ogrojwney ciała postaci , nad- 
zwycz^yaey siły, i nieu3traszonćy odwagi, dągnał oiu** 
czonych barbai-zyńapw, nad brodem rzeki, odebrał łupy, 
znacz- ezęśij wycigł, l'€fsztę^ w głębokich nurtaioh 
potopu, 

Bopiero wtenczas Królewicz Władysław z nieli* 
cznćm lecz świetnym i lyybornóm woyskiem, wyruszył 
jz Warszawy; nieprzecłtt)dziły hufce iego ośmiu tysięcy. 
Jań Weier Woiewoda Chełmiński, Ernest i Gerard 
Denholf przywod?iili Węgier^kiey i Niemieckiey ple*: 
chocie. Stanęli na czele Kopiynikdw Stanis^w Nie- 
mira i Konstantyn Płichtą^ pierwszy Podlaski, A^ugi 
Sochacze^ski Kasztelanowie. Doświadczony Marcin 
Kazaiiowski strażom od boku Xięcia dowodził, I stan 
ducbowny nie dał się w miłości Oyczyzny vyyprzedzid, 
Paweł Wołucki Biskup Kuiawski d^rggiew letkićy 
iazdy, Albrycjh Xiąźę Radziwiłł t^zy chorągwie piechoty « 
przystawili. Któż policzy szlachetnych ochotników 
z pierwszey młodzi Królestwa: iaśnieli między wieli;, 
Konstanty Xi?żę Wiszniowiecki, Adam Przyiemski, 
Andrzey z DQmbroivicy Firlćy, Stefan Koniecpolski, 
ZygiftMut Tarło, Tomasz, Sobieski i inni. Na wsiadaj 
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niu )qź na koń, udał się Królewicz do kościoła , gdzie 
z rąk Noncyasza Papiezkiego Diotallo poświęconą ode- 
brał chorągiew, Bardziey przewiązanie 5 troskliwość, 
niżeli próżna ciekawość po kościołach, ulicach^ i dro- 
gach zebrała mnóstwo cisnącego się ludu, każdy wie^ 
dział na iakie niebezjiieczeóstwa z tak przeważnym nie- 
przyiacielem narazaó się miano, troskliwa o Królewicza 
niespokoynośó malowała się w twarzach wszystkich. 

Nadszedł i Hetman W.LitefW.ipod RzepnicązLu- 
bomirskim obóz swóy złączył: prócz zaciągnJónego gro- 
szem pablicznym żołnierza, miło iest leszcze irópo- 
mnieó imiona obywateli , którzy w obronie Oyczy«ny, 
własnym kosztem, liczne hufce do obozu przywiedli. 
Stanęli wiec każdy na czele pułku swoiego. Piotr Opa- 
liński, Stanisław Żorawiński [Aeiwszy Polański, drugi 
Bełzki Kasztelanowie, Bóhufat Ziisńowićz Kasztelan 
Połocki, Jerzy Xiąźę Czartoryski, Stefati Potocki, 
Alesander Sapieha, Jan Rozraźewski, Jan Farensbach, 
Stanisław i Alexander j[iążcta Prusżyńscy. Przydani 
do tych pułków starzy i doświadczeni ilotmlsfrze, wspo- 
mnJony iuz Kopycióski , Złotnicki, Jariowski, Russowski, 
Muszyński: przyłączył się do nich Rusinowski, świeżo 
od . Ferdynanda Cesarza ż Lissowczykami przybyły, 
Janusz Xiąźę Ostrógski ż Ordynacyi swoiey sześćset 
Mazdy przystawił, Tomasz Zamoyski Wda Kiio^ski, 
Andrzey Swieżyński, Albert Srzedziiiski , Rafoł Le- 
szczyński Wda Bełski,- każdy po kilka chorągwi Ko- 
piyników lub letkiey iażdy przysłali, lub sami pray«- 
wiedli. — Te wszystkie pułki od Wodzów swoich 
bio ące nazwiska, nastepuiącym porządkiem ^y ku 
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Didestrowi. Csinto irZymnU' Borfttyi^y, Leśuiówscy, 
Łubomirdcy; pitfki filieniawgklch, Chodkiewicza i 8apie- 
źyńscy w pośrodku, szli w odwodzie Zoraviańscy, Opa- 
lińscy i Koi96akawsey. 9o]:aiut Litwin, zasłużony pod 
znakanii Chodkiewicza Rołmistr^) wyznaczony do wy<- 
tykania obojów. W takim szyku, ostatnich dni Lipca 
stanęło woysko pod Bi*ah^ nad Dniestrem. 

Złożono Radę woien^ę, względem dalteyeh wo}'oy 
obrotów, postanowioną przeprawa; Litwin ieden, którego 
ifliieoia nie zostawiły pais dzieie, podlał się ^yystawić 
most, i nfiipo nadzwyczaynćy nurtów s^parkości, ripad*- 
kim przemysłem dz^ęsUwi<^. dzieła dokóniił. Pódwoynę 
bale aapuscił w wo4§ dos4 cienkie, hy ani bystrości 
rzdii opierały sig sbytetiznie, ani się tez porussałysa* 
ni^fli opieraniem juę o dno, przez cał§ długość tych 
palów szedł szereg poprzeczny, któiy ie ściśle z sob<| 
zwierzy wał; na wierzchu pilsy bity pomost z dylów, dzieło 
całe rzuęone w poprzek rzeki, i potężnie łańcuchami do 
dwóch brzegów przykute. Tak był silnym most ten, ze 
nie tylko żołnierz iezdoy i pieszy, łe<^ ciężkie wozy i 
działa bezpiecznie przez nie przeprawić &fę mogły ^3* 

T&mi^^^tn przywołany dofletmaba wspomniony luz 
KoB^nty VeTeUi , czekaji^c^y dotąd odpoViaedi;i na pray- 
wiesftone od Hospodara i Kapidzy Baszy listy. ' Na 
wid;^k Wcid^a, w którego twaizy powaga źstirowościc^ 
iat^nlały, tok^ trwąg^ i uszanowaniem uczuł się przeię- 
tyinVevćlUi^ ii mu do nóg upadł, gdy Hetman z twarze 
łagodną pndaiąc mu rękę , poduió^ i długo peu&łe roz^ 
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mawiał, ohcęc zaś dokładnićy i prawdziwe skłonności 
Turków, a może i siły icfa poznać, doświadczonego 
męża Bogufała Szemberga za towarzysza mo przydaŁ 
i listy odpowiednie do Baszy i Hospodara w tych wy- 
kazach poruczyŁ j^Od dawna w ręku waszych iest pcH 
95kdy lub wo\7ia, Polacy nie dobrowohiie, lecz przy- 
jjniuszeni od was, wzięli się do broni, nie s^ i dzisiay 
r^dalekiemi od zgody, byleby ta była uczciwi}, a kiedy 
??wy ią pierwsi podaiecie, wysyłam posła, by się o wa- 
^runkach umówił. Powtarzam raz leszcze, ^totemy 
^w pogotowiu z traktatami i szabla w ręku: śmierć 1 
^^przyiaźń s^ obok siebie! do was wybierać.^ 

Nim leszcze most dokończonym, i wszelka do prze- 
prawiły stanęła gotowość, powstały przez dni kilka zwy- 
kłe w woysku naszóm tumulty: niepodobało Się wicia 
pi*zeehodzić przez Dniester, szemrano nayprzćd z cicha, 
daley za ośmieleniem zuchwalszych, głośne wołania: ze 
źadnćy chorągwi dotęd służba na piśmie przyznaną nie 
była, rachował ią sobie każdy podług zdania swoiego, 
wszczęły siew obozie skargi, niepilnowano powinność, 
czat ni posłuchów. Chodkiewicz chęć co prędzćy rzeczy 
wzlęść w przyzwoite kluby, nie zwołui%c iak inni koła, 
(wiedział bowiem, iak podobne zgromadzenia pi*zeci- 
wnemi były karności woyskowey), rozkazał towarzy- 
stwu udać się do Kommissarzy, przydawszy mu Stefana 
Potockiego Pisarza Polnego Kor. aby uło-'5yli reiestra 
woyskowe, i podług słnszności poprzyznawali stnżhę 
chorągwiom. Ledwo się te skończyły układy, gdy 
chciwa łupiestw hołota rozsiała po obozie wieść, iakoby 
Hetmani rozkazali zburzyć miasteczko Żwaniec, dzie- 
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dzteiwo świeżo zmarłego KalinowBldego, Starosty Ka- 
mienieckiego ; Diezwazaiąc, czy odgłos prawdziwy, skory 
do rabunku obozowy moloch, czeladź, pacłiolik}, pie- 
chota, i-zuca się na nieszczęśliwa Osadę, i nie tylko 
miasteczko, lecz przyległych wsi kilka, łupi iwj-wraca 
ze szczętem. Dochodzę, do obozu krzyk i narzekania' 
ludu; leżał na ów czas Chodkiewicz choroba złożony,' 
lecz przypada na mieysce Lubomirski Hetman Polny 
z kilku Pułkownikami i Rotmistrzami hamuie swawolę, 
i wyśledziwszy dowódzcdw rabunku, natychmiast na 
szubienicy Obwieszać kaźe^ 

Nakonfec na dniu 14. Sieriwiia 1691 roku, przy jio- 
godnyrii poranku, woysko całe przez Dniestr przepra-» 
wiać się zacz^o: widok tylu tysięcy świetnego rycer- 
stwa, rźeiliie kom, dźwięk trąb, huk kotłów, odMiaiącd 
się światło o Jasne puklerze, wesołe woiónire okrźjkf,' 
tyle krzyżów, tyle białych orłów błyszczących w pó-* 
wietrzach^ ochotą, nadzieią, ufnością napełm'ały serca 
tMszysłkich; r}cefsŁwo, podnosząc ręce do góry, bła- 
gało meba o pomstę za tylu w tey zfejjśi poległych 
r&dakćw. 

Chodkiewicz acz niedawno z łoza powstały, w wy- 
bladłey iednak twarzy marsowe nosząc spoyrzenie, na 
dzielnym koniu przebiegał szyki, i mieyscś im w obo-^ 
zie Wyznaczał. — Zamykały obóz ten z iedney strony 
wysokie nad Dniestrza skały, z drugiey las gęsty, we 
śiodku pole dość otwarte, by woyskó Polskie pó-< 
tykać się na niem mogło, niedosyć iednak obszerne, 
by niezliczone Turków mnóstwo ; rozwinąć się na 
niem mogło* 
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W nieimtćy HeticM znaydowtł a^ iite^^oyo^ćci, 
nie mai^c źadney 9 Kozakach 2aporozkieh wieski, gdy 
przybycie IHotra Koofisewicza pi^cjeazyło wodza trosiLU- 
W06Ó. Powracał on z Warszawy, gdzie powyslo^ dla 
swoich odebrawszy odKijóla odp^wiedź^ iuz się ich za- 
stać w obozie Hetmańakim 9pod^wał. Ze woiownik 
ten tyle iuż Rzpltey uczynił przysługa i w dzisieyszey 
wyprawie tak tćy ałuiył gorliwie, słusznie iest o zy- 
cii i czynach iego pokrótce namienić* 

Piotr Konasewiez od str^, ktdjf^s zwy^t ^losić na 
barkach, {Sahaydacznym zwany, nie świetnym pizodkom, 
lecz własnfy odwadze, przymiotom^ i wzniesienie się 
nad innych, i d^nno^ sw^ winien. Z dzieciństwa nie 
widząc iak orcK, me słysząc iadk o boiacfa, mniemał, ^ 
człowiek do wot) ny tylko stworzony. Jakoż natttfa wszy- 
stkie dp powołajyia tego skuj^a w nim daiy; roztro- 
pność, i dowcip nad wycdiowanie, nmy^ wielki, chciwy 
niebezpieczeństw, i śmierci wzgardziciel; . w natar<^ii 
pierwszy, w odwodzie ostatni, silny, zwinny w kaźdem 
ruszeniu 9 czuyay w, obozach ^ a prawie bezsenny, mało 
mówiący, ostrćzny, tak^ miał u niesfornego ludu powagę, 
iz wszystko na skiniepie iego działo się. Przez takie 
to cnoty wide ondpkazywał na ladach imorssp: w mło- 
dości ^ey wodzem obrany odbiiał Tatarom bogata ic|i 
plony, trzody, ięńce, cały Cbersonez Tai^rycki napel<- 
niał trwoga: wnizieliśmy wezasie woyny Afoski^.wskiey^ 
okropne niszczuce iego asagony po całóy Moskwie, za 
Wołgę, i az pjzy wod^ Kaspiysfcicb, Njiamniey stra- 
sznemi były wycieczki iego i aa Czai^nem morzu^ gdy 
kupiwszy na brzegach onego dawne zamożne Greków 
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<Ksady/ pod 'sane toinry Garogrdkt iffie<te i {todiodwb 
resnosił. — Następny dąg dzteidw<?y^h^i^^ iłem^a 
ten, równie u Polaki iak i u Wudbów wzięty, now^ad 
wsławił śię daiełBini. 

CSefljęcy Hetnrni odwagę wm^wasSca^ pi^^ ge z nay-» 
większa ^ęrMymoiśią^ i hoyncad obdarzywszy upomm- 
kami,' wyprawił mA dmg^ śbtbnę Bniestru, by i^pieszył 
tta przeciw Kozakam^ i iak fiayrycktóy do obbzv^]^ro^ 
wadził. NiMinićy tro^iwy w#dz tea o «iif oty n!^ 
przyiaeiela, wyri:ał za Paś Moszczyńsldego 3 F^*etego 
Węgrzyaa, praydawszy im potezebiie padiaaidy. Mo*- 
mt^yAdd w tjiemną boc tvifed£szy 'i^ YTołoebdw, gdy 
rozffliiaó ich nie liiigł, i postezc^, ze się sami mtcd^ 
sob^ i^ziii^ zatrąbić kazał m wiwrot, i nie niesprawS^ 
wszy powrócił; Fekiety iddnego tylko scsfcwytał Multkni 
ten tyle donióc*, iaAlexanddrJio9^odar Wołosk}, opa- 
i^it/'fizy Jassy^ wycięgn^ z woydciem awoióm, by si^ 
z ^Sułtanem Osnlan^tt położyć. Dłdgo oczekiwany 
zbbzał się nokonlee z woyskiean ^wmao Królewicz Wła-^ 
dy^aw: przyczyną spóźmei^, cfair^by wpieehocioiyło^ 
aiied^iey wśoasęfe; m& ifrytrwały, «e iswykły do podho*^ 
dów lud ten, nadto poźei-aiccy chciwie ogrodowiny, i nie^ 
idoyrEałe owoee, tak oołaWt^ m hardziśy się widtł niź 
postępował, a gdy przJyteedł na «iiAyace, me postać ładak% 
lecz cienie tylko t^ pi^taoi wy^tawjdt ^). 

Radoić zbłi^cŁego pł^zybyfią Władyj^awa, przyda^ 
mionę. wkróU^e została, roztóesteaicpfi po dbozie odgi^ 
sera, iakoby woyako JSaporo^sców w pocdiodźie swoitt 



*) Jalnib Si^Metki p»9. 44. ^ 
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do szczętu od TarUw znieisdoHeni było; wieść bez źa« 
dney pewno^, łecz dla tego, ze smutna, ze zatrwaźaięca 
£k& zwykle a mnóstwa}, tern skwapliwiey rozehodziła 
się po szykach: raptowne więc potrwoźei^le obięłoobóz 
cały; wszędzie smutne twarze i posępae spoyrzenia. — 
Troskliwy Hetman o los Kozaków, bardziey ieszcze 
oiespókoyny tern potr^^oźeniem Rycerstwa, wysłał z pod-^ 
iazdem Rotmistrzów Bfiszkę i Kuliczkowskiego, by się 
otarli oStepanowice (^gdzie stanowiło naznaczone Ko^ 
(Eakom)^ i co się z niemi £^ło, co rychley donieśli: 
przyniesiona wieść, ze wszystkie wiodące tam szlaki 
przez tłumy Tatarów zamkniętemi były ^ wrażenie pier^ir 
wszyeh wieści tem silnieyszćm sprawiło. W tey obawie, 
w ićy powszechney niespokoyoości , nayszczęśliwszem 
było zdarzerndn przybycie Doroszenki, iednego z Kot- 
zackiey Starszyzny, doniósł on^ ze Kozacy ci^gnęc kra** 
iem Wołoskim, spustoszywszy źyzhe Soroki okolice, 
we 40^,000 do obozu Polskiego spieszyli: tak było w rze^ 
czy samóy, lecz niewiedział Doroszeidco o pi*zygodacb, 
które wkrótce zioitików iego spotkały, zbyt s% tę przy-* 
gody ciekawe, by ie wolno było dzieło{Bsowi prze- 
milczeć. 

Juz. się Osman przybliżał, pamiętny szkód, i obelg 
poniesionych od Kozaków, na nich nay przody i zemstę 
swę wywrzeć, i młode swe ramię zaprawić pragnęł. 
Cał^ więc potęga sił swoich ciężył nad ciggnacem woy- 
skiem Kozaków, przez ośm dni i ośm nocy Kozacy 
zręcznością, męztwem^ szybkością, z wielka swoich &<rat^ 
do zamierzouey mety dożyli, gdy oddział ich ze 130 
mołodzców złozouy, zapędziwszy się za łupem, od rc- 
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sasły wayska odei^ym został. Ci waka^ tt^S^^ A S^ 
it}ź tylko 70 zestałoy wpadaią do obBzeroćyiasfciffi; tam 
nmociiflwszy weyifcłe pniami od drzew, derniami, wła« 
snemi nawet tłtmiokami^ z samopałów ocielą nacieniące 
na niefa szeregi; padł Kar Basza, padło i wiek innyeb, 
zapalała Tnrcy przed otwareiem iaskini, omóstwo siana 
i słomy, ebc^c tym sposdbem zawartyeli podusić, giAie 
z nieb wielu, reszta iednak gam j^omicnie, iznowawal- 
ezy* — Dowiaduie .się Osman o tćy uporiczywćy obro-* 
nie, sam (spieszy namieysee, cidcawypoziiaćłiid, o któ- 
rego nien^traszonćy odwadze siy«z»ł z dzieciństwa, i 
sam iey wtćy chwili doiiwia^zał; daie rozkaz, byźyw- 
eenk icb dostać. Długo iescze Kozacy wytrzymali oblę- 
żenie to, lecz znużeni ciężkim boiem, przez tyle dni bez 
napoiu i żywności, 'zdali się na łaskę Sułtana, wywie- 
dziono trzydziestu pozostałych tylko mołodzcćw, w licbćy 
i podartey odzieży, wyschłych głodem, osmolonych na 
poły; nie znai^ barbarzyńskie. serca, uszanowania dla 
stałości i męztwa, widok nie^^z^ych^ zamiast po1ito«* 
wania i szacunku, wzniecił zapalczywość w Osmanie: 
rod^azał mężnych przywiązać do drzew, wielu własna 
ręką poprzeszywał sti-załami, dworacy dokomtli reszty. 
Jeżeli przez nie świetne urodzenie zaginęły dla nas 
tych walecznych imiona, niech przynaymniey pamięć od-* 
wagi icb, dk dusz męzkich stanie się przykładem. — 

W niemnieyszem niebezpieczeństwie znaydował się 
wspomniony iuż dzielny Konasewicz, ten ciągnąc kii' 
St^^anowcom,. by się złączyć z sw(Hemi, postrzegłszy 
drogę stratowaną gęstemi kopytami końskiemi, mniema- 
iąc, że to były ślady Kozackie, na całą noc puścił się 
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ąte«ii^ Imadi dtoścwodKhii^cy aię <ywiefc8ebołki nnmior* 
tdw Twedłidiy odlorył omyłkę; *— Wsiał $ię Sabay- 
dftczny na oibirrot, a gdy. Titmy wMlSSi fAc m rHh, po« 
iiłkwtrai^ od Seinibiiiir Moloitckiegai Afiittkiła^ ^ag» 
w Heiecsice mężny daięe odpdry Bdąoniee.poatre^feoy 
z pisŁołettt; w. ramię ^ w póUkassyni lae»e 9zii|%ił aebM*- 
iHMia , tam yłśriA głodu : i ntownaańir praeti*\raw»iy^ 
az ¥«r«<4iie > znikoęły ziagony^ k oboaem Ko8«kÓ9^ 2^4-* 
€zył się. Widok. lego, ^zMya&ne mołi^dziooiit obiednee^ 
ła»k KrćkMrskick^ nadewieałysiko pMiięić waJkieziByck cs^- 
aów męza^ uayźywK&ę: radoed wZaporo»Meh wzoiecjło^ 
Nie kontenci od. dawna z wodza sw^ego Boi^adawki, dla 
{ńfniteiwa i gnoi^ęi^ci, ohyozaiem Koząob^ tęw^^a 
na Konaaęwi^Ka kołpakami^ okrzyknęli go Hettfianem 
swoini ^y. 



RO Z D Z I A E VI. 

Pnlkt Pi^bkie^ wchodzą do okeza, nrkratccf «b«zi»ią się i Mii^ 
%iitui#MÓfi^ tłumy; apisaale ich. Mawa Cho.dkiewUza do woy- 
ska. Zapalczywa bitwa, gdzie odegnani Turcy* Rada w obo- 
zie, i różne zdaaia względem dalszego prowadzenia woyny. 
Królewicz Władysław przybywa; do obozu t złoioay chorobą. 
PowtÓ9*By iiieporay^lay $ztarm Turków. Osman ogląda Ka* 
mień lec* Dalsa^e bitwy z korzyścią Polaków, którzy aź do 
obozu Tureckiego wpadała^ PoJcyście przez Titrków branly 
iednćy obozu, , Ckodbiewiez. acz. chory porywa s^,. i w74tO/ 
koni pm^two odpędza. Nocny Polaków szturm do obozu, 
przerwany ciężką ulewą. Zuchwalstwo ciurów naszych. Głód 
i choroby w obozie* Kozacy przykrzą sobie służbę na mley*" 
sen. Kurakas Basza B«dy obce azczęóoia popmmó^ zbiły,. 



•) Kobierzycki pac. 746. — S^Motlń pa^ 47. — Petryey pag. W, 
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źycie trtci. ChodldewieB bHftisł zgona, clice wybadać mySIl 

(tyccrstwiu Nowa pomyóloa wyciecdui Koa^ików. ZmitM 

Wezyra ułatwia traktowanie o pokóy. Siąierć i pochwała 

dłódkiewicza. 

16 2 1. r. 

^ęgaęły sdc iiii nakoirfee wszystkie pałU Polskie, 
ogt^dafięc le Betean^ łitiwa postrzegł, ze Kczba ich da- 
febę^ była od tóy, któi-e Stany oebwaRły na Seymie, 
dalekc*}. ed tćy^ kt^rey Bic po kdnoi^i paikstwa wlakićm 
Oyczyzny ntebezpieezeiilstwie, łatwo można było spo- 
dziewać. — Podjtag bo^t^tem świadectwa Dzieiopisów i 
wypłaoopiego ?e ISkarbu żołdu, okazało się tylka 35,000 
fotnego zołni^CT, 30,^00 Kozaków, i okołe 10,000 lu-- 
dzi, które własnym kosztem moznieysi obywatele przy- 
wiedli. Ta to liczba stawała naprzeciw Azyl iEaropy 
poł^czonym^ siłom. Mni6y iednak ta szczapłość trapiła 
Hetmana,^ iak nieporządek i niesfomość panui^ce w szy- 
kach naszych: wraz się tooka;Bało, gdyKantomir z Ta- 
tarami sweni^ nadęty dawn^pomysłnośłiię, chciał oszczknęć 
pierwsze wwoynie tóy laury, i na obóz Polski uderzył, 
acz 9& ciężka odegnapy klęską, postrzegł biegły Hetman, 
ze wiele byłą nie wprawnego do boiu ryijerst^ra, ze nie 
trzymano szyku, iaki przepisał, ze między pułkami nie 
zachowano potrzebnych odległo^!, ze niebezpieczne mię- 
dzy niemi okazajty się przerWy. — Gdy po odegnania 
Tatarów wszelkich starań, wszelkid^ używa surowoi^i, 
by potrzebny t»yb, pors&ądek, kamoi^ć wprowadzić, po- 
wraca de oboz^Yeyelii, a z nim wysłany dawnióySzem- 
bevg: cała odpowiedź Wezyra w tych była zawarta ^o- 
waeh: „Szabla przysdty pofcc^ stanowić będzie.^^ Nie 
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tfdl Hetman i&y wieści y ilksego bowieni bardzićy nie 
obawiał się, iak tego, by nie zrozumiano, ze się obawia. 
Ogłosiły więc tr^by po obozie, ze wszelka pokoia zni- 
knęła nadzieia^ nakazano w dzień i noc gotowość, czay- 
nośćy i iak nayrycbleysze szańców wzmocnienie. Zan- 
fanie, pogodne <»Eoło Wodza, dodały wi^yMkkn ochoty, 
bez różnicy szlachetne rycerstwo i oiseladź, ]^ehota i 
Kozacy^ sami Rotmistrze i Pułkownicy porwawszy ry^^ 
die, rzucili się do rozprzestrzenienia przekopów, i ]^o- 
dniesienia szańców, zagrzewały w^^ystkicb niebezpie- 
czeństwo i miłość współnćy Oyczyzny. 

Przeszedł nakoniec dzień zbyt w$źny na przezna- 
czenie Polski, gdzie pod wództwem samego Sułtana 
zebrane z rozległych państw iego hufy, zbliżać się za* 
częły. Wcześnie z rana na dniu drugim Września 
1621 r. wzniesione kurzu tpmany, nadchodz<^ce iuz 'mnó- 
stwo zapowiadać zaczęły. Około południa, gdy osiadil 
na ziemi ta m^a piaszczysta, wszystkie^<)kółne wzgórza, 
iak gdyby opadłe na ziemię chmuiy, o4 wierzchołków 
do spodu niezliczonym zaćmiły się judem. Wkrótce za 
uderzeniem z dział okryły się góry i doliny tysiącami 
białych namiotów, tak iz śnieinćy nawały szeroka po- 
stijć stawiły. Wpośród taboru iaśniał czerwony namiot 
Sułtana, do ogromnego zamku podobny; Baszowie prze- 
sadzali się, w swoich; całe to miasto płociende Iśkniło 
się pozłocistemi gałkami, proporcami różnych kolorów: 
dla strachu i podziwieuia, stały przed namiotem SułtaiUi 
czteiy ogromne słonie zwieźan^i, na kt^ryeb zawieszono 
dzwony. Na czele Janczarowie,. jSzpabowi^ z tyłu, da- 
ley Dziawkel Gerey z Tatarami , i meHhcĘimo Azyi 
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Iniy. Si9i04is^9k^ly9ięey Yfi^ląiiw^ z, których kaa- 
dy, ułkwiany maięc wysoki proporzec, widok osobaey 
iazdy wystawiał. Łiczeno podwóynę tey liczbę bawo«* 
łdw, iuz to dla dą^nUma ciężarów, Idź tez w przypadka 
dla pożywienia. Umi^azczono w przedmeyszyck miey^ 
soacfi 119 dzi$ł, z ki^rych ogromnieyiuse wyrzucały k^le 
59 funtdw ważęce* Cał^^iM Bdiióstiwu do 409,000 wy-- 
fioaząeeitiu, pod caitoym {Sułtanem i W. Wezyr^tt d^aa^ 
aięcia przywod^^ Bas^ńw, iako to: Btisza ftomelfi, 
Anatolii, Karamana, Solwami, .Maraaka, Alepn, Dyar* 
berku, Kiafelu, JBa9i^)wie Boi^^ Ruldp, i Szumski 

JViełiczono w tak ogrotnnćm woyskaiak 30,000 JaiH 
czairów^ ato dla łakomstwa urzędników, którzy po mia^ 
stack i włbidach, zamjiłist osobistego stawienia się, pie^ 
nlężae brali okupy. Jazda liczna i bogato s^yua, Uk 
w ladziach iak i rysztunku; Jkoni dzielnyck hioc ule^ 
zmierna, lecz te długim zwożone pochodem, do clepłey* 
szych przywykłe niebk)s, w pracy koniom Polskim star- 
czyć nie mogły. Pp^łity u wszystkich oręż, pałasze, 
łuki, staliste osieki, naieżone kolcami pałki, długie noże 
naywięcey pwiskotirp dajirydy. Prócz Janozirów i Szpa- 
ków, rządki u k^ęgę płstdet, rzadsza rusznica^ zbroi 
i pancerzów mało, zt^d wiele poi^ekanych od szabli Pol- 
ski6y. Udei^ęca była między tv:oysl£ami niznica: 
A^atyckie i Afrykańskie ozdobne 4lt<g^ brodę, koszto- 
iraeitó szatami, wifcóy liczbę niz siły mnożyły, lud j^o- 
chy, gwarliwy^ bardzićy do rzemień i handlu ńtż do 
boiów nawykły. Przednieyszemi nad nie, były Buro- 
peyskie narody, wyćwi|}zone w fiugich woynach Wę- 
gierskich; poznawano w mch iśiady starożytnych Mad 

Tom. III. 15 
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chrześciiańsidcb, niektói-e nawet dawfiego rycerstwa zwy- 
czaie: nakształt naszych Ussarzów w pancerzach z dłu- 
giem! kopiiami, ci wszędy w pierwszych szykach wal- 
czyli. Napd^mali obóz wróźbiarze, i wiele niepołrzebney 
gawiedzi, nakoniec dla dania okazałośd, czyli racasćy 
przestradMi, brzosiały powietrza wrzawa ^szczków, brzę- 
kaczów, Surmaków: niezgodne ich i przeraźliwe odgłosy, 
odbiiai%c 9ic o pobliźsze lasy i skały, sprawiały wr»- 
źenie^ iak gdyby liwiat cały wokropoćm żywiołów zbii- 
tzemn walił się igłn^ł. 

Nic iednak nie potrafiło zatrwo^ć stałćy Chodkie- 
wicza duszy: czyli to dla wybadana umydów rycer- 
stwa, czyli też, J>y nieprzyiacielowi licznieysze szyki 
ukazać, umyślił wyprowadzić cał§ czeladź obozowe, i 
źa szańcami iak do boiu rozstawić, lecz powstał krzyk 
towarzystwa, ze nie chc% mleć współki z ciurami, i cał!^ 
<)bronę biorą na siebie. Korzystał Chodkiewicz z t^y 
ochoty, i około południa if}ł woysko wyprowadzać z oko- 
pów. Na lewym skrzydle, gdzie iuź byli Koza<y, sam 
stan<}ł, postawiwszy na czele własny swóy pułk, iwzmo- 
aiiwszy go Opalińskiego, Sapiehy i Zienowicza pułkami. 
Prawe skrzydło kn lasom i Ti^arskflii tab<Nt>m trzymał 
Betman Pdąy, Lubomirski, z własnym swym pułkiem, 
z rptmi ZłoteicUego, Janowskiego, Rozra^wskięgo, i 
Batowskiego. ^tdia w szachownice w posHicaph Huś- 
^arya, w pierwSBB^ rzędzie Źorawińskiego, w dru^ln 
Łeśttłowolskiego Podkomorzego Bełzkiego, i Ste&nb 
Potockiego Starosty K^ttiiecieddego, w trzecim dwa 
kufce Farensbacha, w czwartym Boratyńskiego, w picr 
tym Ussarze Herbltrta Starosty Sbabkiego, Rafała Le- 
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szczyńskiegO) Stanisławskiego, AIexandra Prusinowskiega 
Woiewodzica Bełzkiego. Środek zaięła piechota Pol-, 
ska. Węgierska, i Niemiecka, mśi^c co większe działa 
przy sobie, przywodzili i^y dway DenholFowie i liermunt. 
Na odwodzie dla wstrzymania wostatnićy potrzebie po« 
gańskićy nawały, iak mnr nieprzełamany wnosiły się 
hufy cięźkicfc Hussarzów M ikołaia i Prokopa Sieniaw- 
skich, Jerzego Xięc!a Czartoryskiego, Mikołaia Kossa- 
kowskiego, pod Rotmistrzami Swieźyńskim i Srzedzfń- 
skim. Kozacy Zaporożcy rozłożyli się na rówm*nacli 
ku Dniestrowi, obwarowawszy się wozami piaskiem na- 
pełnionemi. Ze leszcze dla nieści«^gnionych pułków zo- 
stawała przerwa między dwoma skrzydłami, napełniono 
i^ piechota z rusznicami, i kilkunasto chorągwiami let- 
kiemi ^). A gdy iuź uszykowane woysko' całe, Chod- 
kiewicz obyczaiem Hetmanów tak mówił: 

„Kiedy los i potrzeba BzeczypospoKley, wymagały 
„tego, żołnierze, abym ia, złamany trudami i wiekiem, 
,,raz leszcze podnosił oręż móy, i szedł na woynę, uczy- 
„niłem to iedynie, bym oyczyznie moićy usłużył. Cóź- 
„by mię bowiem innego przywieść mogło, bym te siwe 
„włosy twardym hełmem oki-ywałi wszystkie zaszczyty, 
„wszystkie dośtoieństwa, po które ludzie sięgaią, iuź się 
„na mnie skąpiły^ niepozostało żądać, chyba tego, bym 
„to krótkie łuz życie w obronie kraiu położył: połtrżę 
„ie więc, a potykaii|C się, wpoiSród was nie bez chluby 
„polegnę. Walczyć nam bracia potrzeba; całość Rze- 
„czypospolitćy, pomsta tyla zabitych Polaków, . szabli 



*) J. Sobieslti pag. 60. 
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,,nas%yeh wijwsaą. Patrzcie kędy s((U6«iy! la riemja 
„czerwieni się leszcze ki*wię Z^kiewskiego, iakokoza- 
y^ięga, blel^ się niepogrzebione ko^i ziomków naszyicłu 
„Nie płaczu, nie narsekań wymagai^ oni po was; niOi 
,^wołaią oui, by^ie ich pomścilL llel^oć ręcf> ^^asze 
„zbroczycie krwią niewiernych, ilu ich trapiep polegnie 
„na ziemi, tyle to będzie Uagalnych ofiar, któremi uczci* 
„cie idi cienie. PrzebjtSg! długoź iescze ciężką obel^ 
„znosić będziemy? oto i teraz okrutny Nuradin, w tyle 
,^nas, zapuścił zagony swoie po Podolu i Rusi; pali^ 
^pustoszy, wyrzyna, powiązanych krewnych i przyiaciół 
^,waszych w brzydką pędzi niewolę. Przyszedł dzieu 
„stanowczy, nie ida^ie tu, by wiedzieć cjyWdfoscj^zna 
„będzie naszą lub ich? łecz. czyli Polska cała zostanie 
„swobodną i niepodległa, czy mamy dopuścić, by Tu- 
„reckie buńczuki utkwiły nad Wifl^ą? by srogi bar:ba-* 
„rzyniec obaliwszy świąfynie i prawa, deptał po kiirkach 
,^aszych? by niestety! Polakom po Turecku mówić ka- 
„zano?^3 Pp ^^ okrutny Osman wyrusia^ł z siedUsk 
„swdchAzyi i Europy ludy; lecz niech was nie trwo* 
,^zy to mnóstwo, ta okazałość, są to t^umy ffie ludą^ię, 
„czczę cienie i liczbaf umysłem, zwyczaiotmi^ ubiore;n 
,9zniewiescieli, wyeięczeni rozkoszą, poti*afiąz wstrzymać 
„męztwo tych dawnych Sarmatów, tych Polaków^ co 
„żelazne słupy zabili w Elbie i Dnieprze! te płonię, te 
„trzody wielbłądów obciążonych iukąmi, za pienn^^z^® 
„uderzeniem trąby, za pierwszym blaskiein szal^ iia- 
„szey, rozproszą się lub padną! Za danym więcf zna* 



*) An caput nobis barbaros hottis ezddat ? an Turcicoe lo^aendam ? 
Peirycy pag. 102. 
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Jakiem, wy Polacy i Litwini rzućcie się odwaźme, nie 
Tomasz dó schronienia się mieysca! tu bystry DiCestr i 
J5niej[)r2ebyte skałyj na przedzie Turcy, w około i*oz- 
j^śtawieni Tatśrzy; lecar mężnym szerokie pole d:awa 
550lv(riera: ' ieźeliby nawet był kto nieśmiały, niech ko- 
j^niecznoiść stanie mu za Cnotc.^ Tu ręce podniósłszy 
do góry tak koiicżył: j^Ty zaś potężna sprawiedliwości, 
j^przez które panui^ Królowie, aWoiownIcy otrzymui^ 
jjzwydfztwa, powstań na zawziętych imienia twoiego 
54)luźnierców, przyśpiesz krzywd naszych pomstę, wy- 
^wróć palcem twoim tłumne pogauców szereg, i pokaz, 
jjie iesteś Bogiem i obrońcę naszym*^ 

Mowa ta, łzy i święte uniesfenie w słućhaięcem ry- 
cerstwie wznieciła. Pałali wszyscy spotkania się źq- 
dzc; niektórzy widząc się przed bramami wieczności, 
naprędce ostatnia wolę swofę pisali^ wielu prz^ ka- 
płanami obozów usprawiedliwiali się Bogu, wkrótce hufy 
całe, głosu tylko Hetmana czekaięc, hymn Boga Ro- 
dzice śpiewać zaczęły. 

Temczasem Osman nadęty swoię P^tę^,' ż wyso- 
kości i-zuciwszy oczy na sczupły Polaków obóz, roz- 
śmiał się z pogardę, i nie dawszy swoim czasu, ni 
odpoczęć^ ni się pokarmem pokrzepić, pewny, ze dziś 
leszcze woyska Polskie Wytępi, do szturmu piiłkl swoie 
wysyła, W mniemaniu, ze obóz Kozacki naynmićy był 
obwarowanym, ze btaczaiace go wbzy łatwb będzie ro* 
zerwać; na Kozaków piervvszy zapęd wydrzeć rozka- 
zał: fam siln^^ znalazłszy odpór, sprowadzili Turcy 
ogromne swe działa, i straszny z nich ogień miotać za- 
częli, ^ drżała ziemia od huku, pałało pł(»meiuami po- 

Digitized by VjOOQ iC 



230 X 1 Ę 6 A YIll. 

wiefrze, lecss dla nieumieiętności pnszkarzc^w, kale gó-. 
r^ eały obóz przenosząc, daleko bez Gzyniema szkody 
padały. Szło ieditak pogaństwo gęstemi kupami^ Ko- 
s&acy, ściśle za wozami zbicia z lanczarek 1 samopałów 
ściele tropów szeregi ; bardzióy ich leszcze niespodziany 
ośmielił przypadek, czeladź z obozu Hetmańskiego wy-- 
sypała się za szańce, by się bitwie przypatrzyć, Ko- 
zacy biorąc ig za wysyłany ku sobie posiłek, wypa- 
dała z okopów i aderzaią na Turków, pędzf^ ich, i znów 
ustępuią sami: byliby może ulegli pod liczbą, gdyby 
Chodkiewicz wraz niebezpieczeństwo postrzegłszy, nie 
po^ł im dwóch pułków piechoty, które podszedłszy 
wąwozami, wpadli w oba skrzydła Tureckie* Rozdra- 
żniony tern widokiem zapalczywy Osman^ sam przebiega 
swe szyki, zachęca^ nakoniec niepotykaiących się dotąd 
Janczarów do boiu wysyła: lecz nie dał im czasq nad- 
ciągnąć baczny na wszystko Chodkiewicz, porwawszy 
z ręku germka, szyszak i pałasz, zawołał na swóy 
pułk i na Lissowczyków chorągwie; naieżone Kopiy- 
ników włócznie, wszystko łamią, wszędzie rzeź i za- 
mieszanie sprawuią; z obu stron nowe nadciągaią po* 
siłki, szerzy się walka, rycerstwo widząc iak sędziwy 
Hetman sam szablę w krwi nieprzyiacielskićy pławi, 
podwala odwagę: zapadało d:ońce, Osman z gniewu i 
rozpaczy bluźniąc Boga, wyrzucaiąc Janczarom, źesiję 
bić zapomnieli, na odwrót zatrąbić rozkazał ^3* 

Pplegli w tey potrzebie: n^ody Zawisza towarzysz 
z roty Kiszki, Rakowski pułkownik pułku piesz^o, 



*) Iliftorja Tureclia przei X. Mi^not OpfiU dt SeUicrs T. IIŁ pag, 80. 
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wystawionego kosztem Jana Sapiehy Mar. W. L., Ru* 
sipowski Rotmistrz Lissowczykiiw, Jędrzeiowski od 
lycjbźe, Kłuski paneemy, Klebek Iiiflantczyk, i Ryszko-^ 
wski Ussarscy Rotmistrze, Bohdan i Carewicz Litewscy 
Tatarzy: legło kilkadziesi^ towarzystwa i tyleż Koza- 
ków, wiele koni od kul działowych pobitych. — Strata 
Turków nieporównanie licznieysza , osobliwie w Azya- 
ty okiem woysku; w porównaniu więcey tam poległo do* 
wódzców, niź pospolitego żołnierza ^3? ^^y^^ ^^ boga- 
ctwo rysztunku i ubioru bardziey na nich orgz ścisły, 
czyli tez, ze sami narażali się więcey. Poległ Ussan 
Basza Sylistryi, poległ i drugi z Azyi mnieyszey* Na 
prawym skrzydle bardzićy postać boiu niż bitwa, iuż 
to przez pewnoić Tatarów, że Lubomirski dzielnie ich 
odeprze, iuż też pr^ez zayścia Dziambeta z Kantomi- 
rem: Osman bowiem zazdiosny sławy Dziambeta, po- 
wagi iego a Muzułmanów, nieraz go upokorzył i obra- 
ził sw^ d\im^. Zwolna więc Tatarzy nastawali na Lu* 
bomirskiego szańce, i mniey orężem, iak barbarzyu- 
skim krzykiem pi*zerażali okoliczne lasy i góry. 
Po sk(»ficzonćy bitwie okazały się w obozie Polskim 
kosztowne łupy; prowadziło żołnierstwo dzielne Arab- 
skie bieguny, noszono bogate rzędy, szuby, zawoie, 
złotem i* kamieniami ozdobione oręże, woyskowa nawet 
hałastra wróciła z poboiowiska, obci^ona Jirzoaami złota 
i sprzęty, drogiemi. 

Tćyźe samey nocy złożył Chodkiewicz radę wzglę- 
dem dalszego prowadzenia woyny: iak zwykle, różniły 

. •) Idem. 
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tfę zdania. Mężny Hetman walnę, bitwę chciał stoczyć 
eo prędzćy; lepićy iest, mówił on, spotkać się z nie* 
przyiacielem , póki przelegaiąca się miedzy obozami 
równina nie zaymie się szańcami Turków^ i nie ^ciśnie 
nas bardzićy, póki się nie wzniecę głoda szemrania; 
przestawać na samych wycieczkach, iest to umnieyszać 
coraz szczupłe rycerstwa naszego Mczbę, bez znacznćy 
w mnóstwie nieprzyiacioł -sti*aty: trwoźliwoi^ć nasza 
bardzićy ieszcze zuchwałych napuszy, będę nas czę-* 
ściami szarpać, a zagonami swemi za Dniestrem pdsto- 
szyć Polskę krainę. Póki więc ochota w żołnierzu, 
dostatek żywności i prochów czas nieprzykry, korzy- 
staięc z zadanćy na dniu wozorayszym klęsld^ z zachę- 
cenia naszych, z potrwożenia Turków, szablę otwórzmy 
sobie drogę do namiotu Sułtana.^^ — Z zimnićyszę krwię 
rzeczy bioręcy, radzili przeciwnie: bierzmy, mówili, 
środkuięcę drogę między boiaźnię a zuchwalstwem, nie 
imikaymy potyczek z Turkami, lecz też nfeporuczaymy 
losowi iedney bitwy całości Rzecz}^ospolitey, Cała 
moc nasza, cała nadzieia w tym iednym zamknięta obo- 
zie. Daymy, żebyśmy bitwę iednę wygrali, zakończyż 
" to woynę? — lfi\&z dalsze powodzenie zaręczy. Cze- 
kaymy ieszcze, nadchodzi iesienna chwila, znośna nam, 
przeiętym tylekroć mrozami Moskwy, nieznośna przy- 
wykłym do upałów, Azyatyckim ludom. Królewicz iuż 
stoi za Dniestrem, Król zpospolitćm ruszeniem do po- 
dróży się bierze, zwyciężymy nieprzyiaciela cierpli wo* 
śdę nasze, lub znużonego trudami, do prędszych przy- 
musimy traktatów.^ 

Te pi-zełpży wszy powody, okazali Kommisszrze listy 
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1 iiistrukcye od Króla, w których labo me kazał timkać 
zdarzenia potykania sięznieprzyiacielem, zaleefl: iednak 
powolność, a nawet oczekiwanie na swoie przybycie*), 
nadto przy wielkich dla Hetmana pochwałach, dał uczuć 
Zygmunt, iź władza Hetmańska w granicach, rad Kom** 
missarzy zamykać się powinna. 

Lubo Hetman spokoynie listów tych słuchał, widać 
iednak było po twarzy sędziwego Starca, }akt gwałt 
czynił sobie, by ukryć tłocz^c^ serce iego boleźćiźał. 
Jakoż tyle nad Szwedami i Moskwa odnio^szy zwy-. 
dęztw, wjdzieć się w pochylonćy iuź starości, podda- 
nym pod wolę ni^doświadczonćy młodzieży, było to 
ciosem mnićy nawet świetnemu Wodzowi do zniesienia 
łatwym. Pokrył go iednak statecznie, lecz odtęd- siły 
iego wiekiem i trudami zwętlone, cięźkj smutek coraz 
bard:dey niszczyć zdawał się. 

Przybył nakoniec Królewicz Władysław z niiewiel- 
kim tylko dworem: pochody dniem i noc§ w ciężka 
wprawiły go d^abość, ta się coraz bardziey zwiększa-* 
icc, aź do kouca prawie wyprawy trzymała go obłożnie. 
Hetman Chodkiewicz ustąpił Xięzęciu aamiotb swoiego: 
woysko iego pod sprawę Weihera Woifewody Cheł^- 
mióskiego na dinigiey stronie Dniestru ptoostać musiało. 
Dżdżami wezbrana i-zeka zniosła postawiony most, a 
ilekroć budowano nowy, Bernawski Wołoch potężne 
drzewa ż gałę^ami, z biegiem rzeki sptiszbzaięc, psuł. 
go i rozrywał. ^ Szóstego dopiero dnia przeprawiło ęię 
się woysko promami, i połączyła z obozem. 



•) Pelrycy pag* 107. 

Digitized by VjOOQ IC 



234 XIĘI2A vuu 

Gdy stósownie do Królewskich poleceń i Kommis- 
sarzów rady, obronna tylko woynę postanowiono pro- 
wadzić, Hetman na nowo utwierdził szańce, i ledwie 
pułki ka straży i obrony ich rozstawił, iuź Sułtan 
niecierpliwy ostatnićy pomścić się klęski, zmiw zewsząd 
obóz sztarmowaó rozkazał; nadto dla rozerwania uwagi 
i fljł Polaków, znaczny oddział woyska wydtał za 
Dniestry by szarpać Kozaków, i obóz trwogę^ i niespo- 
koynośei^ napełniać. Zbliżali się Muzułmanie przy 
okropn^ wrzawie tr^kj kotłów i surmów^ usiłuiac na- 
szych wywabić za szańce, lecz gdy ieh stoięcych na 
weysca i. dzielny odpór dai^cych uyrzeli, po letkich 
tiarcach wrócili na stanowiska swoie. Nie lepićy po- 
wiodło się i tym, co przeprawili się przez Dniestr, 
spotkani przez Zaporożców, wspartych pułkiem Króle- 
wicza, tył sromotnie podać musieli. 

Z niepowodzeniem rosła zawziętoitó Osmana; poryw- 
essy^ zarozumiały, chciwy zwycięztwa i pomsty, źle 
ułoźoBewi napadami tracąc mnóstwo ludzi, w całem 
woysktt zraźeme i niechęć wzniecał. Ufny atoli, ze 
iwielkiem i mespodzianym czynem, powetuie liczne do- 
tąd porażki, wzi^ z sobą 50,000 woyska, i z prawey 
stroimy Dniestru naprzeciw Kamieńca Podolskiego sta- 
nął; puszczone kule z dział, w tak wielkićy odle- 
głoilci dosięgnąć miasta nie mogły, każde posunienie 
się bliźóy, rzęsistym z twierdzy ogniem odpierane 
było. — Rozgniewany Osman, przypatruiąc się sil- 
nćy miasta /posadzie, Któi^ zapytał Wezyra, tę tu 
skalistą twierdzę postawił? sam Bóg^ odpowiedział 
Wezyr, Niechie^ rzecze Osman, sam Bóg^ kiedy 
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ehce, dobywa i&y sohie. To mówi^, na odwrót zatrą- 
bić rozkazał^}. 

Od samego rozpoczęcia nieprzyiacielakich Icroków, 
aź do zawarcia soiusza, nie było dnia, gdzieby Turcy 
nie sztormowali obozu Polskiego^ izmnieyszi^ łub wię- 
kszą klęską odpartemi nie byli. Byłoby to anuzać Czy- 
telnika, opisywać cięgłe te bitwy, widać we wszystkich 
męztwo i wytrzymałość Pidaków^ w Osmanie młodo- 
cianą bez omieięfnośei porywczość, w woyskach iega 
ślepą popędliwość, łatwe zrażenie i nieład* — Wspo- 
mnimy tylko o waznieyszyeh stanowczych bitwach^ 
z których się i biegłość Wodzów, i duch woysk oby- 
dwóch okaże. 

Dnia 4;. Września po letkich z Szpahami .harcach, 
Opaliń^i przednią straż trzymaiący, podług dmiych so- 
bie od Hetmana rozkazów, do okopów cofiiął się. Osmaq 
odwód ten za trwożliwą biorąc ucieczkę, ze ws«Kystkich 
stron szturm nakazuie; z niewypowiedzianą natarczywo** 
ścią rzucili się Jiinczarowie ku Lubomirskiego bramie, 
przyięci gęstym z rusznic i dział ogniem, zasławszy 
trupem ziemię, zwrócili się z równym pośpiechem ku 
Chodkiewicza bramie: stsly w bliskości rezwaliny ko- 
ścioła Greckiego } opanowanie Iph staćby się mogło nay- 
bezpiecznieyszćm dia obozu Polskiego, iakoź z iednćy 
strony odparte przez Luboimirskiegó hufy, z drugićy 
krzakami podeszłe Janczary iuz się wdarły na wzgó-- 
rek, i opanowały świątynię j gdy to postrze^szy pie- 
chota Pol^a, wypadła ochoczo z szańców, wsparł ią 



*) UUt. 'Fur. pnes X, Mignot Opata S. T. lU. p, 0I« Piaiuecki pac^« 344: 
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Hetman Węgierska i Kiemieck^ piecbo(c, Koclianowski 
iJanWeiher, Woiewoda Chełmiński, przy wodzą Avszy- 
Btkiema, wsczyna się zacięta bitwa, wypędzeni Turcy, 
Kochanowski osadza Cerkiew, nieprzyiaciele zaniecha- 
wszy Polaków, rzncaią się n£^ Zaporożców tabory, po 
dwngodzinnćm z dział i samopałów strzelania, wysy- 
pała się ku wieczorowi cała obozowa czeladź, i zmie- 
szawszy się z harcownikami , wystawid^a pozór posił- 
kowego woyska. Rzecz dziwna, lecz więcćy sto cho- 
rągwi nieprzyiacielskich tył przed nią podało, ścigali 
te ciurowie z Kozakami do samego obozu , i późno 
w noc z bogatym łupem, w koniach i pieniądzach wró- 
cili Zginął w tey potrzcfbie Oporowski Rotmistrz 
Raylarów. 

Zważywszy Chodkiewicz iak waźnemi były te Gre- 
ckie nuny, o które się nieprzyiacieł kusił, rozwalić ie 
rozkazał, a z kamieni tych co rychley ostróg działo- 
bitny utworzyć; opasano go szańcami, osadzono pie- 
chotą i licznemi działami. — Niepoprawieni ostafłiiemi 
błędami Turcy, powtórzyli też same napaści na szańce 
obu Hetmanów, z równą odpędzeni stratą, znowu rzu- 
cili się na Kozaków, i trzynaście dział burzących pod 
obóz ich zatoczyli, z tych przez kilka godzin z tak 
okropnym trzaskiem ciągły puszczali ogień, iź osiwiały 
na woynach Chodkiewicz^ wyznał, iż nigdy podobnego 
niesłyszał: Wzniesiony dym czarny, całą okolicę nocną 
okrył powłoką; padło mnóstwo koni, lecz Kaźaćy po- 
kopawszy sobie doły, i z nich bd;ttrzeliw^iąc Mę, 
wśród gradu kul uszli bez szkody, . ieden tylko z ich 
setników, nazwiskiem Wasiuk, źydc utraciŁ Gdy dym 
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cokolwidc GffsMj wyslaZ Chodkiewicz z iejaćy sfrony 
Sirstcąiffów (iak liissDwczyków; ^w^ino}, z drugióy 
ocbotnikńw liSbomirskleg^, dla a^cit^gnieaia od Koza-- 
ków./cigp^cey 1^ n^en^ nawały: rzuciła Mc z drwi^ 
boków ta iazcfa na nieprzyiaciół ttumy, 9^ąm&ła ie^ i 
wsMł^y n^ ^^ b^i^ką? pę4^<^ do ołiozu i^fiz^SL^ cze^ 

, ladź obozowa porażkę postrzcgłszy, przyłącjiyła się do 
ochotników, pierzcbai§ T^rcy^ opusez^js ogromoe swe 
działa, wpadaj na nie: Palący: znaydai^ olbrzymie 

. śpi^, źelaao^mi bu^cncbaiifiL przykuto ^o dębów. Blie 
]>yła pp4obień$itwa. upr^owądzić df^arów, Kozacy sieką 
koła^ z^gwoidząi%, ce w^k#ze< działa, te co pocutayć 
mc4(^ było, w błotnista; przepaść zrzacaią, ; Nie ka* 
stanowili, sig i^s^, kprzystaig^J .fs pdjiłocbił, ffędsą Tur- 
ków dp samego jich obozu > ęałe :Wopk« pogaibkie 
pczeicte strąch^ip miesza plc, przybyłji większa silSi 
Polaków, po^ylęksapazamięsiKąoie, siecze Judzi, rozrywa 
jiamioiy. To gdy się d^ięie, dużo i»i na siłack zw^- 
(looy, stał Chodkiewicz na koniu, czekaiąc ski^u zar 
pędu; odleg^ć i dym niedpzwalaięce cm rQz6«iawaó 
przedmiotów^ tem bardzie powiękjSzyły . nieapokoyDOŚć 
i^^) . g4y: przypada goniec ad Ę^onas'ewic?a., .* ozAayr 
mieniem, że Lissowczyki z Kozakami iuź s^ wiilr^u 
Tarpckiegp Obozu. Tufietman ze i^am w%y wflMzfc 
dp i^eiba, t^ ^owa rzekł wiród otac^i^cego go Ry«> 
cerstwa: „Twola to iest -prawa o Wi^i Boże! 
w tw(^di ręku woyny, zwy^ięztwa i klęski^ ty rzucttsz 
strach i popłoch tam gdzie ich nie jnasz, dziękuię ci 
o Panie za tw^ opiekę nad tern Ki:óleatw«n i. Md 
Oyozyzn§ nw)i%." 
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Niestety! chciwość łupów, dokoDanie zwycicziw^ 
z ręku naszych wydarła; zamiast gk-omienia uciekai^*- 
t^ch popłoszonych Turków, rzucili się Lissowczyki na 
ich Mmioty, drogiemi in|Blcataflii, d^otem I srebrem ob« 
ici^źali swe barki, postrzegli (o Turcy, skupili się na 
nowo, i uderzywszy na diuczonych łupem, ze strata 
1^ obozu swego wyparli. 

To zuchwd:e Polaków zapędzenie się, więcćy niz 
kiedy zraziło Turków szeregi: zamieszanie i trwoga pa- 
nowały w obozie, sam Osman wynio^y dum^, lecz ni- 
ski umysłem, nie umiei^cy znosić przeciwieństw, narze- 
kaniom i uiemęzkim podawał się płaczom: przez dwa 
did nie śmiał nieprzyiaciel wyruszyć się z szańców; 
iiieczymiość ta, potrzebo^f^ o^abionemu Hetmanowi zie- 
dnała spocs^nek, lecz mnieyszy dozór choroba złożonego 
Wodza 9 wraź sprlawił fgeczuyność i opuszczenie się 
w woysku. Trzymali a^az między bramami dwóch Sfe- 
tmanów tysięczniey Życzowski i Sladkowski z kilk$ cho- 
rągwiami piechoty, rozkazał im był Hetman szańce swoie 
poprawić, niebacsmi nie tylko, ze. rozkazów nied:uchali, 
lecz zaufani w spokoyności Turków, utkwiwszy nawa- 
łach zMki, rozciągnieni.na ziemi, w głębokićm pogrą- 
ży M się i^aiHU. Nie uszło to nieprzyiaciół baczności: 
w samo południe ideżńaczńie skupiwszy się w sześć ty- 
sięcy ludzi, z niewypowiedzianą szybkością wpadała na 
niestrzeżone mieysce, ucinaią głowy dwom^Tysiącsmi- 
fcom, zabfiMą innycli, porywaią chorągiew i dwa dzid:ka, 
i nim przybieźono na pomóc, bezpiecznie do swoich wra-* 
całą. Dochddzi wieść o ićm chorego Hetmana, i ze 
Turcy zachęceni tą małą pomyślnością, w mnogićy lićz- 
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bie zbBiid^ 1^ ąsL powrót Porywa tlę z łasa Gko^ 
kiewiez, woła o kofiia i z^roie: stale pułk iega me łi»- 
czny^ leez z wybom doświadczonego rycerstwa złożony, 
siai% trzy inne pułki Zienpwicza, Sieniawddego i Rur 
domiiiy; iuź się Tnrey zUićałi, Hetaidn kr<ttkieiai i^wy 
zagrzawi^ rycerstwo, rozkazał ^niawskicma we dwie^ 
licie Ussarzy w poprzek aieprzyiaciela uderzyć, za nim 
sani Hetmaa z dobyta szabla rzucił się. Zicnowicz 
wpadł w prawe skrzydło, Rudottiina zakrzywiwszy się 
njeco, w b^ lewemu zachodził. Całe to rycerstwo nie 
składai^će iak 790 koni, w mgnieniu oka w tym tłumie 
niepr:^acidł pocliłonionćm uyrzano^ Turiiów bowiem 
W^ łicźono. W^rdd okropnćy wrzawy nie widać byl^ 
iak błyskawice pałaszów, i gd^ niegdzie miganie r^ 
iuo-bai^Wich prop0fców; podziw, nies^i^l^ynoi^ litość 
nawet ścisnęły serca patrzących; opłakiwi»io iuźwczer 
lśnię ^Kgubę sędziwie wodza i tylu świetnego rycerstwa^ 
a gdy liubomirski szykuie pdtki, i na wsparde swoich 
wyrtasza, Chodkiewicz, pod same szańce odpędziwszy 
nieprzyiaciela , z niewymowna swoich radością powraca. 
Truchtały serca;przychylRych na wypomnienie niebezpie^ 
czeństwa, na któpe się Hetman narażał: chwytali z to* 
skoszą, znwistni ten błąd choć świetny, ł^ go powięk- 
szać, by pod pozorem troshJiwości^ rozwodzić się nad 
nieprzyzwoitą porywcisością wodza, mogącą przyprawić 
o zgubę woysko i Rzepłitą całą. Lubo samo zwarcie 
się z nieprzyiaciełem nie trwało iak pół godziny, reszta 
czasu na spędzania strawiona, strata ni^przyiadeła była 
niezmierną, iedni ią do czterech, drudzy do sześciu>ty* 
siccy wynoszą, pnfcez cidią noc: chodzili . Ibrcy z poeho-^ 
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immA po pdadi id^bro^acb, słneraifc pobitych.: ŁiUa 
nas Biobyło tfekrwawtćm iwy^ętMih : Pote^JZiettiowi^ 
Kasztelan Połocki, p^c^ i^ tówiirsiyaiwa Wiazaiewaki, 
Dbclftoro^^itoz, Kdt^tay. Z pod cb€[r9gwi Betmańskiey, 
saUiy Jaiikowśld eboręiy, aico iiaybards^y boli^oHe- 
4maiia, utracona obor^ew. ACędzy pozostałensi na polu 
ritawy, i»al6i»ony Bałaban, Dołtnut^ Woynarowald, Ka- 
miński, Jerzy Radomina, Mogiekickt, Bykowski, Osf!^ 
pewdsi, Gzaddw3ki, Faliszewskie Wieliezka, Woyna, 
Tyaaddemoa, strata wss^ystkich wynosiła dodwói^isei^}. 

Ten tak pf sfewaźny ineprzyiaddia pogrom, tyte ufiio- 
iei wsibad^ w rycerstwie, ii gMno wstępnego bdu 
4omagał() »i^) ani go wód^ odmawiać dj^aźeyinecbeiał, 
-w^wićdt wię0 pi^ki lea szagdce, i do pokzeby ustawił. 
ToreyiilKdl milno swoiey. j^rzewagi, wywabić A^ wpąłe 
ine daH^ W tćy fca^ sĘzJ^liwćy dla woyska nieczyn* 
iśości.wódz sam nit obćznieprzyiaclelski ze świtem ude* 
iisyć zamyślał, przemogły atoli rady innych, by sztorm 
ten wśród nocy przypośdć, nieostrożność, ospalstwo lu,<- 
dćw Ai;yatyd£lGh szczęśliwym, skutek zdawano się zarę- 
czać, Gwołł temu przepisał Hetman 'ap0a41>9 iafc woy- 
sko poatępoi^f^ać:! nacierać miało. 

Postsmowitno z dwćch ^tron na obćz uderayć, zier 
dnćy nad: brzezem Dniestru, z drugićy od rozeięgai^cych 
idę lasów. — Wyzna<^i;ono ku pierwszćy, dwad^eścia 
iysięey Zi^oro^ćw, po^łkowanych przez Polslde Pan- 
cerne choręgwie. Piechota X^ia Zasławskiega pod 
J^kkim i Rakowskim z piediot^ Wfgiersk^ Alm«dego 



') iMrjrcy pa«« itó. — Solii#slik i- Kobkrsydd. 
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postępować miała wzgórkami; za ni^ pidki naleźęce do 
skrzydła HeUiMma Chodkiewicza: od lasu zaebodżiĆ miała 
reszta piechoty Węgierskióy i Niemieckiey pod Erne- 
stem Denhoffem. Sami Hetmani z pułkami Ussarskiemi 
czekać mieli na olwartćy równinie, baczyć na wszystko, 
i posiłkami, gdzie potrzeba, podsycać. Nakazano pod 
gardłem naywicksze milczenie. Zalecił tylko Chodtde*- 
wicz przednim strażom, ze ieźliby na podsłuchy nie- 
przyjacielskie napadły, by natychmiast z wielkićm krzy- 
kiem uderzyły na nie: ten krzyk miał być hasłem dla 
piechoty, Zaporożców, i woyska całego, które wraz 
uderzaięc w kotły, bębny, podnosząc wrzask powsze- 
chny, do obozu Tureckiego wpadać miały. Juz noc 
czarna padła na ziemię, wkrótce wyruszać miano, i 
porzucać Królewicza złożonego w namiocie ciężka cho- 
robę. Tkliwe było pożegnanie między wodzami i mło- 
dym Panem; ruszaiące pułki ze łzami zwracały oczy 
na namiot, w k(ór}m ten waleczny młodzieniec, droga 
kraiu nadzieia, wśród boleści, wśród tylu niebezpie- 
czeństw pozostać musiał. Zostawiono mu atoli ku 
straży gwardye piesze, Kochanowskiego ochotników, i 
cał% zbroynę. obozową, czeladź. — 

Juz woysko ciągnęło naprzód, gdy okropna ulewa 
z czarnych obłoków lać się zaczęła, postępowano ie- 
dnak, alłć Kozacy będący iuż blisko Tureckiego obozu, 
wysłali do Hetmana z przełożeniem, że samopały ich 
pozamakały,. i że bezpiecznićy byłoby cofnąć się, toż 
samo donieśli puszkarze i piechota, dał więc Hetman 
do cofnienia się rozkaz. — Wróciły pułki na stano* 
wiska swoie o trzecićy z pułnocy. SIpcH^cześni pisarze, 
Tom. HI. 16 
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którzy nam dzieie (ey wyprawy" podali, deszcz t^n ob- 
fity awazai% iak iawny dowa4 s^tz^gą^J €patrznpa<H 
Nieba nad Polskiera rycer^wem. Oslrzc^eoi bowiem 
Turcy o tóy wyprawie przez Węgra, ^^tńega z pię- 
cboty, w naywiększóy gotowości ocze^kiw^li szturmii^ 
Pokazało sl§ wkrótce, iź Turcy na 4>koło otoi^zyli się 
działami, łańcuchami z sob% powic^anetni^ sprowiSid^one 
z paszy wszysUde konie, przy każdym znaczniey*? 
szym namiocie paliły się latarnie, nadto wśród tych 
namiolów tyle pozastawiano powrozów, i innych zasa-; 
dzek, iź wpadai<}cy wśród cięmney nocy żołnierz, 
wszędzie przeszkody, zawady, i przygotowany znay- 
dui<2C odpór, zamiast zwyeięztwa, klęskęhy może 
odniósł. 

Zwolnieli Turcy w wycieczkach i napaściach swoich, 
lecz gorsze kłęi^ki nad same boię ti^apiły wod^w, 
zmpiey szały codzieu siły nasze, i ostatniem rycerstwa 
niebezpieczeństwem groziły. Głód i zai-aźłiwe cbojĘp% 
okazały się w obozie. ' Kozacy zaczęli się buntować,. 
sama nawet czeladź woyskowa ośmielona mebazpięczeii- 
stwami, codzieii gai^ząca śmiercią, i zakazami zwierz- 
chnich wzgardzić niewjahała się* — Od santc^o zą^O-* 
ciecia obozu, osadziło się na krawędzi on^o około 
dwóchset Wołoskich familii, sprzednwaięc źołi4er^wu 
n^poie i żywność, tam ostawały wszystkie prj^e^Z <^r 
ladź obozowćj otrzymywane na Turkach zdp^y^^* g4y 
to iuź na piiaństwie i kosler^stwie strwomoine, to^asaą^ 
niecne hultaystwo, gwałtem ie sobie nazad odi|y$jl^ 
postanowiło. fto^o3?oi|o po obozie, iakoby łieł^płąn 
Chodkiewicz pjwitejnawjszy aię,, iz Wołosza ta z nlfl-r/ 
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prz) iaeiełein znosi się, dlniey oifey w obozie me chciał. 
Spraw^oy odgłosu, sprawcami (akźe stali się eeyno. — 
Zebrali opi cały obozowy mo^o^hy i zbroynp na le- 
piaiiki pi^odawcó>v iftapadM. Poleca pod żelazem płeć 
męska , wrzucanie w Dniestr siarę niewiasty, młode wy-* 
stawiOBO na bezwstyd f rneprzeposzezoho i dzieciom, 
^omy wsz»y$tkie T^^piwe i wywrócone* UwiadomioBy 
JU«bomirski o tak me^ney swawoli ^ flsakazoie surowo, 
by dla ui^zipartwiema chor^o Hetmaiit^ Litewskiego nie 
mu nie d^io^ j^ czynie, lec2 sam, wziąwszy pułk Us«- 
sarzów, s|>«^zy na mieysce iuź dla ratoi^ nieszczę- 
snych za póiKiio, wczesaie iednak dla ukarania złoczyń- 
ców; dpwpd^cy śmiercią natychmiast skarani. Trodnićy 
było ukryć przed Hetmanem sroźsze powsz^ełinieysze 
w całym obozie klęski, nieprzerwane dniem i noc^ trudy, 
B^dostatek ;fi)'Wno^ci, zepsute Wody, zaraźliwe w woy- 
aictt zrodz$y choroby: w kazdćy .dnia chwili wynoszono 
za obóz ciała umarłych, grzebaito bez różnicy i rycer- 
stwo i czeladź służebną: .śmierć porównywała wszystko. 
Oi^iiały się o uszy wodza, ięki dręczonych boleścią ^ 
{H^zerzad^ły się sjŁyki liczbę^ oddalaiącycii się zbiegów, 
wielu niegodnych imienia żołnierza Polskiego, baixlziey 
czułych na przemaai^ce cierpliwa, mż bacznych i^ 
całość kiaiu i władną sławę, znaid swoie pors^eali 
haniebnie, dniem, (o^mi, wpław puszcnii się 4E|i 
Dniestr. Tym sposobem chcęe uyść obozowśy nędzy, 
iedni z iifch ociekaiąe przed śmiercię, godną wale- 
cznych, znaleźli ią haniebną w żelazie Tatayów hrb^ 
w głębiach Dniestru, innych następny Seym dla 
zJ^wieonego na' przyszłość pg^U^dchu, wyrokiem swoim 

16* 
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zabezecńycb ogłosił, i imiona odebrał*). Nieszczęśni, 
progi nawet oyczyste zamknięleml przed sobę znaleźli ! 

Jak gdyby na tylu klęskach niedosyć, wszczęły się 
w taborze Kozackim szemrania, głośnym bqnłem gro- 
żące, obyczaiem swoim przybyli oni do obozu bez ża- 
dnego żywności zapasu ;' posiłkował ich ile mógł Lu- 
bomirski, 2 przygotowanego dla woysk Polskich składu, 
lecz i te nie długo dwa woyska karmić zdołały. Obóz 
Polski opasany na około przez Turków; ni paszy dla 
koni, ni żywiM)ścidla łudzi mógł sobie dostarczyć; garść 
maki, wiązkę siana, wśród ciężkich sporów rozr}^wało 
między siebie żołnierstwo. Lud Kozacki przyzwycza- 
iony do łupiestw, do błędnego życia, do samowolnych 
po obfitych krainach naiazdów, rozpasany na wszystko, 
ni głodu, ni dłuższego na iednćm mieyscu zamknięcia 
wytrzymać iuż nie mógł. ^Pókiż, wołali, zamknięci 
99 w tych szańcach, dłuższą nędze ponosić będziemy? 
nten Hetman, pod któregośmy wćdztwem dokazywali 
)9iyle, hiż dolicza godzin ostatnich,' nie widziemy na 
^czele szyków młodego Hospodara naszego, \^T'ady- 
99sława JZygnrantowicza , leży on w namiocie ciężką. 
99złożony chorobą, taż dioroba zmiata mołodców naszych 
99padaią codziennie bieguny nasze ^ inne osłabioi>e iuż 
99długo wśród boiów nosić nie będą: mamyż czekać aż 
99pozbawietti zwierza, w którym i zdobycze i bezpie- 
99Czeństwo nasze, stoiący, pieszo, poginiemy od sza- 
99Wi Tureckiśy?« Takie były po rotach Kozackich 
ażeanrania* 



*) Ad majorem postcritatis formidinem, bonoram prWatione et perpetaa 
infemia ComitiorHai, -tfdicto sunt nmlefatl. Sob. Belli Ghotti* png^. 100. 
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Zoai^cy swóy^ naród, ];nrze]fkiiio&y tern odkazy wap- 
niem się wieriiy Konasewicz, co rycłilóy Hetmanowi 
Cbedkiewicżowi i KoflMmssan&om <^ tych poruszeniach 
donosi. Hetman znai^c, iak% miłość i uszanowanie Kró- 
lewicz Władysław tnlał u Kozaków, wysyła do niego 
Komissarzy i Kouasewicza z proźbę, by powaga swoi<^ 
wiszęcij burzę odwrócić raczył. Królewicz zasięgną*** 
wszy zdania Hetmanów, wysyła z ramienia swego do 
obozu Kozaków Piotra Opalińskiego Kasz* Pozn. i Ja-^ 
kóba Sobieskiego. Uczynili Kozacy koło, i przycho- 
dzących w imienia Władysława posłów z nay większćm 
uszanowaiMem przyięli. Sobieski (^iako w czasie woien 
Moskiewskich dobrze z niemi zaznaiomiony} w^krótkich 
słowach pochwaliwszy zasługi ich kuBzeplitćy, iwier- 
rioi6 dzisieysz^, na zdrowie i życie Królewicza zakH*^ 
nał, aby w tak ciężkim razie nie opuszczali wiaiy 
Chrześciiańskićy, nie opuszczali Raeplitćy, Królewicza, 
nakoniec własney przez tyle wieków nabytśy sławy: 
przyrzekał z odzyskanym pokoiem, znaczne nagrody, 
temczasem zaś w sposobie podarunku 50,000 ^3 złotych 
przyniósł. Chciwa i zgłodniała rzesza spodziewała się 
v/ięcey, uięta atoli Konasewicza namowami, przestała 
na darze, tego tylko wy magai^c, by inne uczynione im 
obietnice, podpisem i pieczęciami Chodkiewicza iKom- 
missarzy stwierdzone zostały. 

Wkrótce atoli powiększył się Wodzów frasunek 
nadeszła do obozu wieścię, ze na Seymie, w Sierpnia, 
w Warszawie złożonym, Król uchwalonemu pospoli- 



*) w r. lOaO. łłoly wart był daMsicyMydi iL 4. gr. lU, 
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tema itiszeDia dopiero na dlzień 14. Paźdaderoika pode 
Lwdw zbierać się kaeaŁ 2włoka (a w tak nagi^, 
w tak ełśnęeynł niebeq|4ec£eństwie, odeymirięc wszeft^ 
pos3ków Badzieię, w samćy rozpaczy ratiu^u szokaó 
kazała* Postanowił Betman raz ieszeze szturm noeiiy 
do dboztt Tilreckiego przypuścić, mż szykowały się 
woyska, gdy postrzeźono, ze dwćeh zkiegćw z cudzo* 
ziemskićy piechoty, iedeo Węgrzyn a dragi Niemiec 
przeszli do Turków, i o całym układzie H^mairów nie- 
pi-zyiaciela ostrzegli^}. Sama atoli śmiałość zamysłi 
przekonała nakoiiiec wyniosłego Osmana, iz pote^$ nie 
na^ie Polaków, i ie innych środków do zakończeiriA 
tyck krwawych sporów użyć należy. By oszczęda»ć 
dunii« przykrości z czynienia pierwszych krd(#iv, na- 
mówiony Radoła Hospodar Wołoski, ty niby od siebie 
radził Polakom, wysłać kogo do obozu Sułtana dla 
rokowania o pokóy. Wybrany do tego, znany iuź 
Weweli, przywiózł listy, ofiaruicce wdanie sie i po^ 
^rednic^wo swote z niemała pomyślnego skutku nadzieią. 
Chodkiewicz, by zbyteczney nie okazywać skwapliwości, 
grzeczna oboiętności^ ułcrywai^ radość z otwarcia ta- 
kiego, zatrzym^iwszy dni kilka Wewełego, odesłał g€r 
Mkcmiec w towarzystwie Jakóba Zielińskiego, Mar- 
S0d:ka dwom Hetmana Lubomirskiego: był to mąż ho- 
źey ciała postaci, uczony, i do prowadzeiiia spraw pu- 
blicznych ze wszech miar zdatny. Dano mu do Ho- 
spodara list wierzytelny, zalecono w taiemnych instruk- 
cjach, by ieźeli przyydzie do ugod nadewszystko go- 



*) J* Sobieski pn|;. I00v — Kobtcr^yeki pnę. 704. 
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8t«r^ aę^*);.— Wprowadzony Zieliński de Wefcyra, 
2 dtimn^ £ surowóm spoyrsceAiem pizyiętym została tez. 
wm^ pyclif tzytał na wszystkich twarzadi. ^^Oblcźetii 
j,w okd:i>, pokonam igź pirawje do szc^ęta Helmani 
„wasi, nelcł z gmtwem Wezyr, cóź teraz pzynić^ za- 
,,9Lyślaię, w mićiuze ick rałimek, kędyz ocieozka?^V — 
Te iMm podobne czynidtie ma zapytania ; leez gdy 
w odpowiedziteh Zt^Uiskł^o, zamiaat narytonieyszćy 
boiaźai, pOetrzei^oiio sp^Jcoyn^ z ooDark^^anieai szła** 
phetnoijć i godność, zmiemH aięwę i Toorey, zaczęto 
ws^ofl^at^ e poieikaniii, gdy nowy wypadek f^łonnoi^ 
te w krwawe w^łklprtómienił'^*), 

Tc^ź mikego dnia, w którym Zieliński przybył do 
obozn,, ymffk^tąŁ ndd wieczór, z świezeflii posiłkanai 
Karakas Baaza, Bządida Budy*'^^'} na Węgrzech, 
m^ź nieii^a^zony, wiel^ pojoiy^sinemi bitwami sławny 
u Tnrkówj nfny w odwadze i szczęilcip s^cMćni , po* 
przysięgła iź pekainm mk wfźmiei, aź w zdobytyta 
obozie FoJskim*. 

]!ji[j»zai«(rz więc, 18. Wrzeijiil^^ wra:^ z zOrtfcę. pen 
r^nn^ liczne »stg|^y Ttfrków wid^eć sig d^ły, m^u- 
rmi^ ^ię z la^ów nq)rzedw lObi^zoKi B^Bzemi Za- 
częły o^e z ogFOifinyqb dzi^ł gęst$ pm^zczać ^i^-zolbę 
ku bi^Mfue Lubomirskiego. Cała ta nawija, zostawi-* 
Irtzy w lyle azańce Weiei^ Woiewody Chełinińsfciego, 
ku i^^fim Mos^tczyń^d^ posunęła ^ ^ pędem, to 



*) Sol>ic»ki pajj. liO, 
*•) Pctry«y pajj. M5. 124. 
***) Stołioa Węgier hjtu na ów czat pod panowa«icm TuiliÓT 
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bowiem mieysce zbieg ieden Węgrzyn wskazał im^ łtk 
za nayłatwieysze do wzięda. Przytonanośó Karakas 
Baszy taki zapał wznieciła w Szpabadi^ iz powija** 
wszy konie do drzew, zmieszani z Janczarami^ pie^ 
choto wysunęli się do boiu. Sam Karakas bez zbroi^ 
zrzuciwszy zawóy z głowy, zdobyta szablę przebiegał 
szyki, głosem i przykładem zacbęcd! swoicb do boiu. 
Powstał okropny krzyk; w obozie naszym rozchodzi $ię 
głos, ze iuź szańce Moszozyńskiego wzięte^ Pi-zypada 
Lubomirski napadnionym na wsparcie. — Gbodkiewicz 
wczasie rokowania o pokóy, natarciem tem zdziwiony, 
powętpiwszyo Zielińskiego życiu, sił ostatnich dobywa, 
wsiadłszy z trudnością na konia, ściąga swe pułki za-» 
klina na święte wia«y taiemnice, na Oyczyżnę, na 
wspóbią całość, na wszystko co było komu naymilszym, 
aby wszyscy pospołu rzucili się na nieprzyiadeła. 
Otwieraią się bramy obozu, wypadaią hurmem Polacy, 
iak gdyby iuz poświęcone na śmierć ofiary; wszczyna 
się bóy zacięty, rozpacz dodaie odwagi, wre bitwa 
z równą z obustron zapalczywością, gdy zostaMdony na 
boku Weiher, tył bierze nieprzyiacielowi , co widząc 
Karakas Basza, gdy się naprzód wysuwa, i szyk swdy 
odmiemć usiłuie, kulą działową w same czoło ngodzon, 
pada zabity. Śmierć wodza, w którym Turcy całą po- 
kładali swą ufność, trwogą i zrażeniem szyki wszystkie 
przeięła, pierzchnęli, a w ucieczce więcćy ich poległo^ 
niź w bitwie; napróźno Szpahowie szukali zostawionych 
koni swych, iuź ie Fekiety zabrał, i co tam znalasdt 
Turków, wyciął. Rzeź dnia tego była okropna, do 
wzdrygnienia= (mówi obecny świadek Jak. Sobieski) 
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widziano głowy Tnreekie, odcięte ż piersScieiiiaitii palce, 
drogie szaby, zawoie, roznoszone pi*zez czeladź obo-* 
zowę. Po roziccia się szyków, zdicli ifarcy z boio- 
wiska ciało Karakas Baszy, i ha wóz czterma białemi 
końmi cicj^icty włożyli. Pogrzebiony z ciężkim obozu 
całego płaczem, i dotąd leszcze dawnym a Turków 
obyczaiem, opiewane są w obozacli ich, świetne y^o-- 
iownika czyny. 

Zbieg Węgrzyn,^ co ^rzymósł tak fałszywe Turkom 
doniesienia, na sztuki rozsiekanym został. Naypierwsza 
atoli przyczyna klęski, były zawiści między Wezyrem 
i Karakas Baszę, gdy pierwszy acz z woyskiem stał 
w pogotowiu, by poniżyć niemiłego rywala, w naycięż- 
szym razie nie przyszedł mu na pomoc, i wolał swoich 
zgubić, niż sobie rozkoszy, zemsty ubliżyć*). 

Męztwo i dzielność Polaków, wszystkie dotąd Bar- 
barzyńców natarcia z okropną ich odpierała klęską, lecz 
sroższy nad oręż nieprzyiaciela niedostatek, trapił Ry- 
cerstwo całe, wysłane pod Kamieniec na sprowa- 
dzenie żywności podiazdy, przez chmury Tatarów 
wraz z taborami podchwytywane były; wielu żoł- 
nierzy przyciśnionych głodem, pod pozoreih iecha- 
nia po żywność, porzucało obóz, i w głąb kraiu 
udawało się. 

Wśród tych ostatecznością omdlewaiący coraz bar- 
dzićy na siłach Hetman Chodkiewicz, troskliwy iednak 
i po zgonie o całość i sławę imienia Połskiogo, Star- 
szyznę obozową do namiotu swego przywołać rozkazał. 



•) Sobieski pag. 120. i. t. dU — Pctrycy pag. W4. 
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a gdy 49 okota ^Mfla, Sędziwy Wdcb podido^isy 
sdę na ł^^, w te słowa mówi}: 

T^uż dodeka podobno jodsina^ ^dide znidtezoniw^ 
nwiekiem, ehorobą^ i tyla ti*ąłda«)i:, Ha zawsze Tavi^a^ 
f^rzysze ikoi, rozstać fiu aię 2 wam przychodzi; sto 
99chcg łedpaky by alatai^ey dnob móy, porzucał was 
j^wysjU^wioByell) na ostatnie niebozpieczeństwa* Widzi** 
99cie wszyscy z iaką zaciętoijci^ srogi Osman 0ięzy 
i9przi3wagą swoi^ nad s^Ei^z^pfemi i^ inŁawA naszemi: 
n^miĘiaie sami, ile nm ^tępiły zarai^we choroby, 
ffllą wypadło ioź konil nie tayno wam iest, ze nie- 
!b]ir$dk4^ spodftiewa<S sif możemy przybyda Ki^óia, po- 
^spolitego fuszera posiflców, nakoniec nakzc^ego wam 
f^źołdu- Wa próżno ohcieliby^tty ieszcze sami na nie- 
T^przyiad.ela uderzyć; z rycer^wem, w klórem ilay- 
nwi^k^za potęga na ieźd^ie, gdy konie postradane, cóź 
99dokązaić iwzemy? Ostatni niedostatek proehu, obronę 
i^nawet w sa^eaeh inz nadal czyni niebez|>iecznę. — 
^Kdę zostaie wigc, iak nar«d|^ać się o sposobie odwodu, 
^dw bowiasa rzeez idzie o dostoieństwo Kiófóstwa 
99te^,,ó całość Królewicza, i was wwystkich, przy- 
i^stoyaiiey iest gromada .oehodidć, inź w rozpierzohnie- 
f^im' uciekać.^ 

To mówiącemu, gasnące iuź oczy, nowym zaiskrzyły 
się blaskiem, prowadził ie Hetman (^bardzićy się ielszcze 
podniósłszy ][ po twarzach sto!^y<¥b w, około, zkąd iasno 
wid^ć mozaa ie zdanie tak przeK^i^icna iimyałowi Wo- 
dza, iedynie fmiAamm było , by skłonno^ Rycerstwa 
wybadać; pomyślnie udał się fortel, z uniesieniem za- 
wołało Rycerstwo, iz woli w polu sławy umieraćt^ niz 
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unoszą życie Qdóre prędzćy casy ptfźaićy oddać po« 
ti*zebd} splamić się ueiecsk^. •*«^ Powieśdć ns^ możesz, 
gdzie ckeesz^ przydali, lecz cofnąć nigdy; to mówiąc, 
dobywszy oręża, przysięgli, ze m wodzdw swęicb, ni 
oboKH nie opuszcza. Przytonroy Konasewioz z star-* 
gzyzfi^ Kozaok^^ równymze afliesioHy z^pałejn, też same 
tfluby zaprzysiągł. IHi Chodkiewicz blizey Kimnnłssa- 
rzćw przy woławszy do łoża, ikródco pocSdra pwKWi^-** 
wszy z niemi, powićrincf odezwał się w taoi spesdb: 

99lle ieo RyoeiBki^zapał, ta szlachetna oebota Wasiz«- 
yimośdów^ w broDiefOtt labćy Oyczyzfy, silfc^ stę 
T^zw^tlooćm laż dałem d^fiosę moi^ pokrze^^ Bóg zna 
^naylepiey; zdaie mi się, że ^dmładniai% ssty nfMiie, kiedy 
99widzę dawne męztwo P^ków kwitnące iffsacze i w mo- 
niem Hycerstwie. Trway w dfitielućtti frzedsięwzięcitt 
^0 szlackeitAd Polska i Litewska młodzieży i Wprzód 
99mię duch opuści, nozeU ia usiłowań waszych 6dsi«^pie.^ 

Te słowa wodza, wszystkie dot^d troski w żyw^ 
przemieniły raitość; z wesołem czołem^ wycliodtK^cy 
Rotmistrze z aamioia Hetmana, ieden dragi^nm podai;c 
dłonie, wzaiemną sobie przysięgafi pomoo^ zarzekali na 
wieczna niesławę tych, co iui porzucili ^hocfgiYJe, me 
słyszano po całym obozie, lak tylko te odgłosy: ,,tu 
stoi^c umi-zemy, tu nayokropnieysz^ wytrzymamy fiedzę 
wpraód, Him odstępiemy orłów Połsickh ^3-^ 

Niepośledni w zapale i przy witania swoiem do He- 
tmana Konasewioz^ dziśieszcze dowód onydi chciał mu 
okazać, w nocy wziąwszy 8000 dobranych Kozaków, 



*) St^iieski pa^. 1S5. i I, 4. — Kęliicnyclii p«£<» 'SWi 
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podslępił nie^suacziiie pod tę stronę obozu Tareckiego, 
gdzie polowego niedaif^iioKarakas Baszy były namioty; 
niepostrzeźeni, podcinai<^ Kozacy sznury namiotowe, i 
przykrytych spadniętemi płachty, śpiących Muzułmanów, 
zabiiaią okropnie, zabrawszy poićm, konie, wielbłądy ^ i 
czerwone Chorągiew Baszy, z niezmiernym łupem bez 
źądney straty do obozu wracaią. W. Wezyr ledwie dnia 
tego nie wpadł w ręce Kozakdw. 

Długo joczekiwany Zieliński powrócił nakoniec z We- 
welim, aaniana na dworze Osmana przytrzymania lego 
była przyczyną. — Dilaver Basza Mezopotamii, dla sę- 
dziwego wieku, zdatnoilei, zawartego nakoniec zPersyą 
pokoiu, wielce był poważanym od Turków, Powię- 
kszyły mu łaskę Osmana niezmierne z Azyi przywie- 
zione bogactwa. Pan ten bowiem acz młody, chciwo- 
ścią złota samych starców przechodził: wyniosły I>ila- 
ver umiał z tćy chuci korzystać, przekupiwszy posia- 
daiących bliższą ufność Sułtana, znalazłszy przystęp do 
niego, di'0gie w złocie ofiarował mu skarby, na widok 
teaoL zrzuca Osman z urzędu Ussaima Baszę, i Wezyr- 
stwo Dilaverowi oddaie. Wyniesiony Dilaver na pier- 
wsze u Porty dostoieństwo, dla starości mnićy iuź do bó- 
lów ochoczy, znosi się z Muftym i z dozorcą czarnych 
rzezańców, nakłania Sułtana, iź Posłom Pobkim do 
traktowania wysłać się maiącym dał listy zapewniałące 
im do obozu swego wolny przyiazd i wyiazd. 

Tb wieści poycieszaiące zastały Chodkiewicza w osta- 
tnich życia chwilach, przyiął ie iednak z radości uśmie- 
chem, widząc «toli bliski swóy koniec, a pragnąc, by 
równie dla niezrazeuia swoich, iak dla uiepowicjkszenia 
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zuchwałości Turków, iśniieró iego lak naydłuććy taien^ 
być mogła, do zamku €hociinskiego dla przyięda osta- 
tnich Sakramentów, odwieść się kazał. Wprzód iednak 
Hetmana Lubomirskiego wezwał do siebie; iuź ciężka 
słabość niewiele dozwalała mu mówić, wzięł tylko przy 
łożu leź^c^ buławę, oddał ic Towarzyszowi, i ścisną- 
wszy za rękę, łzami zroszone oczy odwrócił. Rozrze- 
wniony do głębi serca Lubomirski, z ciężkim płaczem i 
łkaniem oddalił się z namiotu, i w przód nim naymniey- 
szy krok naywyźszćy władzy uczynił, udał się do sie- 
bie, tam padłszy na twarz przed świętym ołtai*zem, bła- 
gał Boga zastępów, by go wspierał, by przewodniczył 
wództwu lego i orężowi Polskiemu *). 

Temczasem wóz, na którym zbolałego złożono He- 
tmana, powolnym krokiem postępował przez obóz, gdzie- 
kolwiek spostrzegło go Rycerstwo, szło za nim ze łza- 
mi i iękiem, iak gdyby umarłym iuż towarzyszące zwło- 
kom; żal tak był powszechny w obozie, iż dla rozer- ^ 
wania go wysłano w różne stit)ny podiazdy, iuż dla ży- 
wności, iuż, by kroki nieprzyiaciela uważać. We dwa 
dni potćm, dnia 24. Września, Chodkiewicz między dra- 
g^ i trzecia z południa dni pełne chwały zakończył. 

Fortuna i świetne przymioty, nie zawsze zgodne 
z sobą, połączyły się, by Bohatera naszego zbogacić 
wszystkiemi dary swoiemi.^ Z oyca i matki rod świetny 
przodkami: Jerzy Chodkiewicz swoićm i naddziadów 
męztwem zaszczytny, i Krystyna Zborowska, siostra 
przemożnych naówczaa w Królestwie braci, życie mu 



'•) Pdrycjr pag. ISO; 
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dbłi j^amu itgo zewacirami post^ inż była szcsęśeia 
udziuł^kn 7 otwarte czoło, oblicze z weyrzeoja gfoźne^ 
łeesi f ^łoe powagi, nos orli, oczy bystre i przeoikai^ce. 
Oyczyste dostatki powiększył dwoma f^nakomit^iti mał- 
źeńsiwy; miał nay przód za sob^ Zofię JMKeledc^ Wo- 
iewodzafikę Podolską, córk$ Hetmana , wdowę po Sy- 
meowe Oleftowiczu Xięc]ti na Słucku; sfioAzoBj z nią 
syn umarł w młodości, córka Janowi Stanisławowi £fa- 
pieie oddana w małżeństwo; poiął powtóraemi szluby 
Annę Ałoiz^ Xięiniczkę na Ostrogu, ta gody weselne 
wkrótce z jimutnym pogrzebem złączyła, Rycerskiemi 
czynami wznosił się Cfaodkiewicz do piei-wszycb w Kró- 
lestwie zaszczytów. JSaprawny do boiów pod mężnym 
Stefanem, Ił^z razy z Karolem Sudeimańskim walczył, 
ilei zdobyły iłez obronił twiei-dz i grodów. Pamiętne 
po świecie pod Kir^^holmj^m przeważne zwycięztwo iego^ 
gdzie z małą garstką mnogie woysko z Szwedów, Fran- 
cuzów, J^lg^w i Gei-manów złożone, zniósł i do sezęlu 
wytępił. Ppwierzouo mu wyprawę Moskiewską wten- 
czas, g)dy .Opieszałość Zygmunta, zawiści wodzów, i 
TO^moĘloi& >voysk na^ych odstreczyły umysły, i nay- 
pomyśłnieys^e ttti-aoiły cliwile. Walcząc z zazdroiścią 
wi^ód tysią««^ch przyki-osei, zawodów i trudów, długą 
i krwawą woyAę z koi-zyicią i sławą Bzeplitey zdsou- 
czył. ;^|^p9Używy wbwil, i^więcćy, niź na wodtt przy- 
stało , nanitź^iąicy się na śmierć, lecz ileż łaskawości 
z 8^wycię^0Q«iiH; surowy dla Hycei-stwa, lecz M^śrótd tylu 
roa^pusty i z^epgwtia, mógłze pobłażać? przedeź nie było 
wodza tkliwszego na nędze i potrzeby żołnierza, każdy 
niezamożny raniony, lub z znakomitego znany z^wyeię^ 
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ztwa, boyne wsparde i oiigrody o^^Dsł od niego. CS 
pieniędze lub SMty, inBi koińe^ or^ź, lub dary kośtMurm^ 
ws&yscy upi*zeyinćy doznawali go^iaiiośeu WapaiMI^ 
i szlacłietoy, własnym koaatein wyatawiał zbcoiuwnie, 
zaU^adał szkoły publiczne,. Bogu wspaniałe wznosił ^Iwi^- 
ty nie. Zycie iego spędzone w obozach; zahartowany 
z młodu do trudów, głód, zimna, bezsenność znosił z ła- 
twością: hoyny na wysiedzenie wszystkich ni^zyiaeiela 
obrotów, prędki w sprawieniu i odmienieniu szyków, nie- 
wstrzymauy w natarciu. — Kochał aię w okazałości wo- 
iennóy, dzielne biegmy, kosztowny oinęź, nad inne dby-* 
tki miłemi mu były. W mowach do Rycerstwa Rzym- 
skich przypominał wodzów. Zawsze na czele szyków^ 
zawsze na szrankach £a'ólestwa, rzadko Idedy widywał 
go Senat; obćemi ^yły dla niego domowe zatargi, 
i możnych zapasy! przystępny i słodki w po- 
życiu, zbyt zyskał d:awy, zby* wiele świetnych 
dokonał czynów; by zazdrosnych i nieprzyiacioł nie li- 
czył. To było może przj^czyn?, iż w starości widziano 
go drażliwym i nieraz posępnym. I możnaż dziwić się 
temu, mąż silny świadectwem własnego sumnienia, prawą 
pbstępuiący drogą, codzic^inie życie narażaiący za Oy- 
czyznę i ziomków, możeż bydź oboiętnym, nieczułym 
na niewdzięczność, obmowy próżniaków^ i oszczerców 
szarpania. Pomściły go iednak dzieie, za życia nawet 
ci, co unosząc się nad wszystkiem, co ieśt pięknćm i 
szlachetneBfi^ caotę cenić umieią, hołd winny Chodkie- 
wiczowi oddali. Iwkraiu i za granicą wyszły pochwały 
iego ryimami i nie wiązaną mową pisane: mitożyły się 
wszędy -wij^cłuidii iego, a.riid Medyftewaaiw, swsny 
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i uwielbienia dla wiełkich Iad2i^ P^^^g Chodkiewicza 
jBoaaeśdi. w awyeh gmachach. ^3 Ciało zmarłego z Cho- 
cimia do Kamieńca przeniesione^ późniey w wystawio- 
nym pi*zez małżonkę grobie pochowane w Osti*ogu ^^3. 



ROZDZIAŁ VII. 

Woy»ko Łitevrskie nie chce Iść pod iwitdzę Hebnant Pol* 
Koron. Królewicz iurłasnym przykładem załatwia to. Osman, 
dowiedziawszy się o śmierci Chodkiewicza, nowy szturm na- 
kazoie : odparty z ciężką stratą. Znękany nakoniec tyla stra- 
tami, przysyła gleyty dla Posłów naszych. Opisanie obozu 
Tureckiego. Umowy o pokóy, śmiała odpowiedź Źorawiu- 
sklcgo. pokóy podpisany. 

1 6 2 1 r. 

Starał się Królewicz ile mógł, wieść o zgonie Bo- 
hatera w obozie swoim utaić, zbyt atoli wiadomość ta 
była obchodz^c^ Rycerstwo, by się wraz nie rozniosła 
po szykach* Wtenczas dopiero, gdy iuź cnota z oczu 
uniesiona była, opłakiwać i^ zaczęto: łzy przytłumiły 
zawiść; ci nawet, co przed zgonem uskarżali się na zby- 
tnia Hetmana surowość, dziś wszyscy pragnęli go wi- 
dzieć przy życiu. Żałość tę powsz^chnę, dzielił młody 



*) Sobieski p. 1S6. i t. d. KobierzycM p. 810. i U d. 

*') Po całey Koronie i W. X« Litt. obcbodziło Obywatelstwo żałobne po 
wieUdm wodza obrządki. Sławny* naówezas Raznodzieia Xiądz Fabian 
Birkowski. w kazaniu swoiem tak się odezwał: „ Czteremakroć stoty- 
,,sięcy ludu, i nieprzeliczoną zcraią koni okrył Bissurman lulka mil 
y,pola» a nad tzańcami naszemi kazał takie Potnniakom twoim czynić 
y,okrzyki: Dzitf tylko żywota waszego !*< Wyliezaiąe potem w«. 
„leczne dzieła Hetmana iwoyska, tak kończy: „Odszedłeś nas Hetma- 
' „nie Koronny i. W, X. Ł. ! Juz cię nie widzą obozy natze» gdy woy- 
9,8ko tzyknicsz, gdy iako Lew patrzysz otworzystem okiem, obcbodzisz 
9,0tr«ief i Bociłs pssłochy. Jul wie BisonpftD, M p<degł!*< 
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Władysław, g4y nowe (nidm)i$ci pomnożyły strapienie 
iego. Pułkownicy i Rotmistrze Litewscy oświadczyli, 
ze nrechc^ iść pod rozkazy Hetmana Pol. Kor. lecz ie 
tylko od samego Królewicza odbierać. Gdy wszystkie 
pi-zełoźenia pri^ziieml się stały, rozkazał Królewicz przy- 
wołać ick Wszystkich do siebie. ,,Dowiaduic się, rzekł 
,4m, ze W^szmość pod rozkazy Pana Hetmana PoL 
^Kor. iść liię ckcepie, i tylko odemnie odbierać ie ź^- 
^dacie, zapomnieliźciez, iź Król Jmś Pan nasz, ze Stany 
nRzeplitey naywyzszy nad woyskiem eałem Regimeiit 
99zdał był na ś* p. Pana Hetmana Chodkiewicza ^ a po 
^nim na Pana Lubomirskiego; mogło liczne woyskoKo- 
9?ronne iść pod buławę Litewsk<^, a dziś kilka pułków 
^Litewskich wzbrania się uznawać Koronnego Hetmana! 
99Czyńcie, co chcecie, lecz ia, co szanuię wolę Króla i 
^Narodu, ia^ syn Pana waszego, oświadczam, ze idę pod 
^rozkazy Pana Hetmana Koronnego, iiemu będę posłu- 
99Sznym.^ — Te słowa młodogo Xi^źęcia, żywe na Ry- 
cerstwie Litewskiem uczyniły wrażenie, zachęceni takim 
przykładem, ochoczo od tey chwili poddali się pod wła- 
dzę Koronnego Hetmana. 

Taiony dotęd, przeszedł nakoniec do obozu Ture- 
ckiego odgłos o śmierci Chodiciewicza. Na tę wieść po- 
rywa się Osman, iu.-^ dłuzey o pokoiu nie myśli, i iak 
gdyby z wodzem tym zniknęła cała Polaków waleczność 
i męztwo, iuz ich s^dzi pewnym swym łupem, i szturm 
ze wszystkich stron na szańce nasze wyznacza. Dzieu 
28. Września wj brany do tćyirwawćy istanowczćy bitwy. 

Od ósmey zrana bicie z wszystidch dział obozowych 
zawiedzionych na około szańców Polskich, a nawet z tam- 

Tom. III. 17 
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tey strony Dniestra, zaez^o się z (nsaskiem ogromnym, 
wieszały się ze wszystkich stron ehmory Tatarów, dla 
rozerwania uwagi Polaków. — Neymnićy obwarowane 
mioysca, były stanowiska Kozaków; Pilisinowski^o 
z letik^ iazdą za małym stoi^cego okopem; Łissowczy- 
ków nakoniec. W te więc strony szczególnióy na Lis- 
sowczyków, Turcy wszystkie swe siły wywaili, tam 
zwrócone wyborowe roty Janczarskie: nwiiźano, iz dnia 
tego Janczarowie przeciw podskom naszyich, zasłaniali 
się tarczami. Nieliczni, mało do pieszego . boiu przy- 
zwyczaieniLissowczykowie, krótkie tylko mafący strzelby, 
iuz wolnić ogień swóy zaczęli, iuź w naywiększym znay- 
dowali się niebezpieczeństwie, gdy o^abiony Królewicz, 
ni walczyć ieszcze, nidosiędz konia nie mogący, posyła 
Im na pomoc Gwardye swoie pod Mikołafem Kochanow- 
skim, ostatnie nakoniec od boku swego chorągwie Szko- 
tów i Irlandczyków, tak, iź wystawiony na wszystkie 
niebezpieczeństwa młody Władysław, z kilkę tylko 
dworskiemi pozostał. Posiłki te po dwakroć odparły 
natarczywe Janczarów napaściep Rozgniewany Osman 
po trzeci raz szturm przypuścić rozkazał, a gdy mu 
dowodzący Aga przekładał, iź nadaremnie nay lepszą 
część woysk Ottomańskich wytępia: Jak stracę osłóWy 
odpowiedział Sułtan, wtenczas dopiero będę miał kmiie *3* 
— Słowa te rozniesione, późwiey zemstę, lecz wtćy 
chwili gniew tylko wzbudziwszy w Janczurach, odno- 
wiły ich wściekłość: uchwyciwszy zębami ogromne swe 
noże, z wywieszoną nad głową szablą i wrzaskiem okro- 



') Migliol Opat ae Sillicrs Hisl. Tur. T. Ilf p. 92. 

Digitized by VjOOQIC 



OSMAN WYSYŁA iGLEYTY DLA POS. POL. 239 

pnympo tRseei raz lec^ ka szańcom; posbzegł to wcze- 
śnie liubomirski, a niecbcąe całego og«tacaó obozo 
rozkazał, by z kaźdey (Aor^gwi Hussarskićy i Pancer- 
ney ochotnicy na pomoc swoim dożyli. — Rzecz godna 
wspomnienia, iź całe to ochocze Rycerstwo do boiu po- 
ścić się chciało. Rotmistrze wyd^uerai^cych ^ę zatrzy- 
mywać jnusieD. Ruszyła więc dziarska młodzież, sa- 
dzcc nieścigłym pędem przez zarośla, parowy, wywozy: 
kiedy miiali mieysce przeznaczone na złożone chorobami 
Bycei-stwo, wołania i ięki źałOsne słyszeć się dały. 
iSzczęśUwil wołało zbolałe Towarzystwo, podnosz«^c 
zemdlone swe ciała, zakrwawicie przynaymniey orez 
wasz w nieprzyiacielu, my nędzni bezsilni, bezbronne 
karki nasze pod miecz pogański poddamy «}. Jai do- 
żyli ciężkie swe kopile Hussarzy ; Lissowczyki, widząc 
ze ich wspiera kwiat szlachetnćy młodzieży, sami wy- 
padai? z szańców, wszczyna się boy okropny, trwa aż 
po zmierzcha, długo opierają się Janczary, złamani na- 
koniec, i pomieszani wszędy, zniezmiemćm krwi wyla- 
niem pole boiu zosta wuią zwycięzcom. Dzień ten tyle 
naszym dodał ufności, ile w Turkach pomnożył zraże- 
nia. Wspominali oni. późniey przed Pełnomocnikami 
naszemi, iż bitwa ta pozbawiła Osmana naycelnieyszego 
wyboru Janczarów i Szpahdw. 

Po klęsce tak srogiey ugięła się nakoniec niepoha- 
mowana duma Osmana: niezwykłe południowym ludom 
iesienne chłody, niedostatek żywności, poległe pod mie- 
czem co przednieyszę rycerstwo, niesmak i szemrania 



') J. Soltiedci pac. iSI. 
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w obo2ie Miusałmaiuhfir wzdeeaięc, pnsynagliły Sułtana, 
'iż z oświadczeniem skłonnośei do pokoia przysłał gleyty 
dla Posłów naszych; Na złoźoney Kommissai-zów 
u Królewicza radzie, wyznaczeni w poselstwie Stani- 
sław Zorawiński Kasztelan Bełzki z Senata, z Kom- 
missarzy Jakób Sobieski; ci z danem sobie pełnomo- 
cnictwem i instrukcyami, do Tureckiego udali się 
oboza <^}. 

*) Cielsawe opisanie onego, zostawił nam obecny świadek Jakób Sobieski. 
Zwjesaiem iest n Turków, mówi on, iz woyska ich^ iakim ponądkicm 
ciągną w pocbodzie, takimse i w obozack stanowiska swe biorą. Po4 
Ckecimiem więc, mimo nierówności położenia, raz się podnoszącego 
w góry, znów scbylaiącego się w doliny, wszystko zaległem było przoz 
nieźHczone tłumy : błyszczał oręż na szczytack gór, zbroyne mnóstwa 
napełniały szerokie równiny. Widok tyln kroci, tysięcy ludzi i koni, 
liczne trzody rozmaitego zwierza i bydła, cała przestrzeń namiotami 
natkana, blask ogromnyck dział, ciekawe oko przerażały i zacbwyeUy 
razem* Ta i owdzie wznosiły się namioty Baszów, na wzór zamków 
ogromnych, poły icb iainiały rozmaitemi barwami ; z szczytów wzbiialj 
się wpowietrza złote Xięzyce i gałki. Wszędytf odkrywał dostoieństwa 
1 - znaki, tu po wiewaiące chorągwie, tam rozpięte orłów skrzydła, dalej 
sterczące iia pozłocistyck drągach buńcznki i końskie grzywy. W ca- 
łey tey niezmicrney przestrzeni piędzi ^emi nie było próźney, wszystko 
ludźmi lub końmi zaięte. Przez wszystkie dnia godziny ruch nieustanny : 
In wychodzące, tam powracai«ice podiazdy, daley w tumanach gęstey 
kurzawy wiedzione do poienia konie, wieDilądy, i bawołów trzody. 
Co do porządku, przed tym Chrcetfeianie zarumianicby się powinni. 
Naygłębsze posłuszeństwo, nigdy piiaństwa^ każdy spór, każda kłótnia 
surowo karane. Żołnierze wracaiący z bitwy broń na bok składnią, 
tak iz w obozie ich, nie w^ród żołnierzy, lecz sądzisz się widzieć wiród 
, bezbronnych miasta mieszkańców* Wszystkie obozowe ciężkie pYace-i 
trudy na Ghrzetfciian i Wołochów złożone. Gzuynić odprawiane straże 
i czaty, dla większćy ostrożności, gęste lampy po obozach świecą się* 
W nocy spokoynoić i eicko^ó, prócz gdy Imani wezwą do modlitwy, 
wtenczas całe to mnóstwo, twarzą padłszy do ziemi, w skrusze i mil- 
czeniu korzy się Bogu , lub powstawszy , i ręce podnosząc do nieba, 
okropnym wrzaskiem wzywa Proroka swoiego* 

Posłowie przeiecEawszy przez obóz cały, gdy się inz zbliżali do namiotu 
Raduły Hospodlwa Wołoskiego, dworzanie iego z«iszli im drogę, z oznay- 
mieniem , iz mieszkanie dla nieb , i wszystkie potrzeby gotowemi iuz 
były, i ze Hospodar z uprzeymem oczekuie icb sercem. Posłany na- 
wzaicm Trzclatowski, Sekretarz Legacyi, MaiBzałck Dwora Prokopa Sit- 
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Pierwsze układy o pokóy zdał W. Wezyr na Ra- 
dułe Hospodara Wołoskiego, % nim więc omawiali się 
Polacy, Naslawali Turcy o powściągnienie Kozaków 
od ich naiazddw; chytry Vevełli chcąc bitny lad ten od 
sprawy naszćy odsłrcczyć, żądał, aby pierwsi z Star- 
szyzny Kozackiey, za poczynione Porcie Ottomaiiśkićy 
krz)^dy, czyli to w obozie, czyli w Kamieńca, w obe- 
cności Turków iśmiercią karani byli. Przeniknąwszy to 
podeyiście Posłowie, odpowiedzieli, ze Kozackie naiazdy 
były tylko odwetem pastoszeń, któiych Krymscy Tała- 
rowie w państwach Polskich dopuszczali się ustawicznie. 



niawskiego, z powitaniem Radułjr. Na pienrszey u niego Posłów na- 
szycli rozmowie, okazała się i z strony Hospodara i Turków chę^ szczera ^ 
pokoiu« Wysłany od W. Wezyra urzędnik dla przywitania pocłów, 
przywiódł straż Honorową z IM) wybrańyck Janczarów złożoną^ oraz 
zaproszenie, by dla ła^wieyszego znoszenia się, mieszkanie w hliskoici 
iego prźyiąć chcieli. Wkrótce posłowie do namiotu Wezyra W. na 
posłuchanie wprowadzeni zostali. Kasztelan Bełzki znaiąc, łz TurCy 
wieiomósiwa nic lubią, oświadczył w krótkich słowach, iz Rzeplita star- 
gane nieszczęściem straroźytne z Porta soiusze, pragnie co rychley 
iitwierdzoneiui widzieć, i ufa, iz mąz tak znakomity iakim był DUaTcr 
postawiony ustyru Rządu, dla dobra obu narodów, nie omieszka w tym 
celu wdania się i*starania swego przyłożyć. Trudna iest wyrazić, 
z iaką uprzcymo^ią , z iaką słodyczą W. Wezyr przyis^ posłów Pol* 
skich« Otaczali go pierwsi urzędnicy państwa, cała nakoniec orientalna 
okazałość i przepyeh; taka wszędzie, mówi Sobieski, iaśniała wspania- 
łość, takie bogactwa, iz nic u Urzędnika, lecz zdawało nam się, żeśmy 
stę znaydowali u pierwszego w świecie Monarchy*. Oświadczył na- 
wzaiem W. W^ezyr skwapliwe swe chęci ku pokoiowi, na dowójd czego 
radził, aby Posłowie odwiedzili Agę (iaszę, z dzieciństwa dozorcę i 
nauczyciela Sułtana , i dotąd naywiększą ufbość Monarchy posiadaią. 
cego. — Tam więc udawszy się l^osłowie nasi, znaleźli zgrzybiałego 
iuz starca, siedzącego na nizklem łożu. Na powitanie Polaków, Starzec 
lak martwe iakie boiyszcze^ nie daiąc żadnego znaku, ni ruchu, z oczyma 
spuszcąonemi w ziemię, paciorki w ręku trzymaiąc , mruczał pocichu* 
Ocknął się pakoniec, i na krótką mowę posła odpowiedział rozwlekle, 
przytaczaiąc ustawnie słowa, wiersze, maxymy Alkoranu, skończył ró- 
wnie lak i Wezyr, ze pragnie, aby dawna z Porta Ottomańską Polaków 
przyiazń odu owioną być nfogła. 
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ie pod imienieBi Zaporożców nieraz i Dońscy Kozacy, 
należący do Cara Moskiewskiego^ zagony swoie czynili, 
ze dzi^ Rzplta wzięła Zaporożców na wiarę swoię, i iak 
lodzioai walecznym dotrzyma ióy statecznie^ ni ścierpi, 
by woiownicy iść mieli pod miecz katowski. Rozmowy 
te w nocy zaczęte trwały do rana. Nazaiutrz dnia 3. 
Października obwołano w obozie, iż Sułtan sześć nie- 
dziel stać na mieys^cu, i woynę prowadzić zamyśla: po 
czym Wezyr mieniąc, że tem dosyć iuż Polaków za- 
straszył, wezwał ich do namiotu swoiego. „Słyszałem, 
rzekł, od Hospodara Wołoskiego, iż w sprawiedliwych 
żądaniach naszych stawiacie się trudnemi, orężem więc 
daley rozpierać się przyidzie, iakoż Sułtan do ostatnich 
Listopada sam tuzostaiąc, wraz Nahayskich, Krymskich 
i Uobracińskich Tatarów hordy, wypuści na Polskę, by 
ią przez całą zimę niszczył]. Sam zaś na wiosnę zli- 
cznieyszemi ieszcze Azyl i Afryki przybywszy siłami, 
dokona ostatniego Kiólestwa Polskiego podbicia. W wa- 
szćy atoli iest mocy odwrócić tę ostateczną zagubę; 
czas iest, byście i wy uznali za Pana waszego, tego, 
którego świat prawie cały Panem swoim iuż głosi: dary 
i haracz, których od was żąda, nie będą ciężkiemi, chce- 
cieżli go zapłacić, a^stawiemy was w pokoiu, będziecież 
się dłużćy opierać, iuż koniec umowom naszym, i wraz 
wolno do obozu waszego odeyść możecie.^ Skończy- 
wszy Wezyr, pilnie wpatrywał się w twarze Podiów, 
śledz<ąc iaką boiaźii, iakie pomieszanie słowa iego spra- 
wiły. Źorawiński Kasztelan Bełski, z szlachetną i 
nieporuszouą spokoynością wysłuchawszy głosu tego, 
tak odpowiedział: ??BzeczpospolitaPolska jiikomu w^wie- 
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de daniny płacić nie będzie, rdwna każdemu Mocar- 
siwu. potęgę,. tem nad inne słynie szeroko, ii swobody 
i utepodle^o^ swoię nad sama życie przekłada. Je- 
źeU Sułtan Osnąan iyczy szczerze pokoia) iezeli z Kró- 
lem naszym ebce się nUegać w przyiaźm i darach, 
przyszłe ie Krdł ten, godne siebie i Sułtana, przyszłe 
ie nie iak daninę, lecz iak godło {tt*zyiaźni. W toczo- 
nych codziennie krwawych walkach, nie widziemy powo- 
dów ni Turkom do zbytnićy chluby, ni do boiaźni Po- 
lakom, dalsze zwycięztwa lub klęi^i Bogu tylko świa- 
dome. Jakkolwiek bądź, lud do wolności stwórzmy, 
psędzćy zginie, niz nie ugięte przez tyle wieków karki 
podda pod iarzmo!^ To mówiąc, wstał Źorawiński, i 
wychodził z namiotu, zadziwiony stałością tą Wezyr, 
poi^iósł się, wołaiąc i prosząc, aby wrócili, a uprzey- 
mie ściskaiąc za ręce, przyraekł, iz nie będzie iuz o da- 
uinie mowy, i ze inne warunki ugodzą się z łatwo- 
ścią ^3. 

Jakoż szły z pośpiechem układy. Obiecane znaczne 
upominki, dane natychmiast Wezyroyi^i, i Dywan skła- 
daiącym Turkom w drogich naczyniach, sprzętach, pie- 
niądzach nawet, silnie przyczyniły się do przyśpiesze- 
nia traktatów. — Niedostawało, iak tylko, by Posłowie 
Polscy podług zwyczaiu w obecności Sułtana z rąk We- 
zyra podpisany odebrali soiusz* W tym celu zaproszeni 
do namiotu Dilawera, znaleźli go otoczonego pierwszemi 
Państwa urzędnikami: stał w kole tem, i Dziambergerey, 
Kanclerz Haua Tatarów. Baszowie Azyi, Egiptu, nie- 



*) Jalsób Sobieski {istg. 175« — X. Mignot Hist, Tar« T. UL pag. 95. 
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zwyczaynemi sobie, mmzeiii (radami, drz^ey na zbliźai^cą 
8ię iuź zimę, żywa na twarzach okazywali radość, wi- 
dzęc się bliskiemi kresa tylu ponoszeń. W^M g^^ębo* 
kiego milczenia, w te i^owa Wezyr odezwid: się do Po« 
fiów: 99Mcźowie Polscy! Powrócony dziś pokóy między 
99domem Oiiomańskim i Królami Polskiemi, aby był dla 
^Państw obydwóch szczęśliwym i trwałym, Wszechmo- 
^cnego prosiemy. Ślubuiemy, iz przez nas wszystkie 
„onego warunki wiernie dochowy wanemi będ^ Patrzde 
f^ wy, byście wiary waszey nie splamili krzywofnrzy'* 
T^sięztwem. Otwarty wam iest przystęp do mezwydę*- 
lżonego Śałtana, raczy onspoyrzeć na was, iaknaPo- 
99słów brata swoiego.^^ Obróciwszy się potem do Dziam- 
bergereia Kanclerza WieL Tatarów, z snrowym głosem 
tak odezwał się: Nikczemny, chciałem cię tutay mieć 
przytomnym, abyś d:yszd; warunki świeżo zawąrt^o po- 
koiu, i abyś imieniem Padyszy Osmana sprzed któr^o 
podnóżkiem Han Tatarski, i my wszyscy nędznym tylko 
iMteście prochem^ abyś, mówię, powiedział Panu twemu, 
by się niewaźył napastować lo-aiów Królestwa Polskiego, . 
gdyby się zaś Pan twóy ośmielił przestąpić ten rozkaz, 
nie tylko państwo, lecz głowę swoi^ utraci. Dziamber- 
gerey padł na kolana, i z schylona ku ziemi głow^ Pa- 
nie, odezwał się z cicha, niechże przynaymniey w dzi- 
kich połach naszych naznaczone będ^ granice u sinych 
wód, między Polska i nami. Milcz, zawołd; Wezyr, 
nie iest tu o granicach mowa, umiey słuchać i milczeć. 
Tu uprzeym^ znowu przybierai^c postać, po^om i sobfe 
Sorbetty podać rozkazał <^). 

') Sobidki pag. i7S. 170. 
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Wraz ttnmiąA Posłowie wsiadłszy na konie, liczna 
otoczeni ^nzbę, udali stf do przybytków Osmana; przez 
całjj drogę tłumy rozmaitych narodów, bez różnicy sto- 
pnia i wieku cisnęły się, by oglądać dawcę poźędanrgo 
pokoiu. Stały namioty Osmana na wyniosłym wzgórku, 
obszernosici^ swoię. posta<^ ogromnego zamku noszące. 
Widać tam było przysionki, na około do przechodzenia 
się ganki, tu taiemne łożnice I pokoie, dalćy obszerne 
otwarte komnaty, wszędzie gałki z czystko a^ola, ie- 
dwabne sznury, poły nawet namiotu przetykane złotem 
i srebrem, wszystko nie iak obozowe schronienie, leez 
iak w kwitnącym pokoiu potężnego Monarchy przybytek. 
Odźwierni w bogatych szatach, z srebrnemi w ręku łap- 
skami, wprowadzi! Posd^ów, wśród szeregów urzędników 
dworskich, leżących twarze na ziemi. Siedział Sułtan 
na tronie z kilku złotych węzgłowiów wzniesionym. Pa-* 
łasz i łuk z natężona na cięciwie strzi^^, wisiały nad 
nim. Otaczali tron Rzezańcy i Niemi. Sam Osman 
nleporoszony, uiedaiący naymnieyszego życia znaku, 
bardziey do zimnego pos;|gu, niż do człeka zdał się po- 
dobnym. — Po przywitaniu^ ostatni z Baszów odebrał 
z rąk Sobieskiego list Hetmana, ten z rąk do rąk aż 
do Wezyra przechodząc, przez niego nakoniec między 
poduszki tronu Cesarza wetkniętym został. — Poczćm 
stosowną do okoliczności miał mowę Zorawiuski Kaszte«- 
lan Bełski, a gdy dla powagi Osman nic nie odpowie- 
dział, Poseł wnieśó kazał podarunki, były to dwa działa, 
ozdobna tarcza, i z pękiem strzał bogaty k(d:czan. Zo- 
rawiuski składaiąc ie u tronu, tak mówił: ^Znamy do- 
brze Cesarzu, iż ci nie zbywa na złocie, na drogich 
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kamieniach, i my tez rzeczy takich w abozie naszym 
nie mamy, lecz lak lud woienny; oręż, którym zastawia- 
liby sif w obronie oyczyzny naszey, tobie, iuz iak 
przyiacielowi daiemy, życząc, abyś go przeciw nieprzyia* 
dołom Państw obu sczęśliwie używał <^). 

Wspaniała uczta zakończyła . obrzęk cały. Na 
oznakę radości z zawartego pokoiu, przez cał% noc obóz 
Turecki był oświeconym. Ile tylko w tym niezmiernym 
obozie liczono nannotów po dolinach i wzgórkach, tyle 
światdt na sczycię każdego uyrzano. Nigdy miasto obia-> 
śnione tak wspaniałego oczom niewystawiało widoku. 

Podpisany z obustron traktat, następuiące zawierał 
warunki: 

l^^ Mąż znakomity rodem i dostoieństwem wysłanym 
będzie w Poselstwie do Carogrodu. 

2^ Zeglaga na Dnieprze zabronioną zostanie Zapo* 
rowskim Kozakom, naymnieysze w tóm wykroczenie Król 
Polski surowo ukarze. 

3tio Kawzaiem Tatarowle Białogrodzcy, Tehińscy, 
Kileńscy, Dobruccy, Krymscy, powśdęgną się od wszel- 
kich w kraie Polskie zagonów. Sułtan zabroni im pi*zey- 
ścia od Oczakowa. Każda Polakom uczyniona krzywda, 
natychmiast nagrodzoną będzie, za każde wykroczenie 
Sułtan, iako Pan niewolnika swego Hana Tatarskiego, 
surowo ukarze* Rybołóstwo i polowanie w dzikich po- 
lach wszystkim będą wspólnemi. 

4^ Dla oznaczenia granic między Państwami z sti*on 
obydwóch Komniissarze wyznaczonemi będą. 



•) X. M]c;iiot Hlstor. Turcc. T. lU, pni;. 04. — SobtcsM pajj, 1U3. 
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5to Zwyczaiem dawnym, ilekroć lim Tatarski od 
Kremla Polskiego na wpynę 0"^ pnseciw Poreie) suiwoi* 
łanym będzie, ^woyakiem swoiem stawić inę ma. Na«- 
wuieiti Krdl Pokki Hanowi omówiony żołd corocznie 
do Jasa przystaiiiać będzie, de odebrania ktdrego Han 
tamie Po^ów swych wyazle. 

&^ Na Hospodarstwo Wołoskie wyznaczem będę 
Cbrzei^cUanie, lodzie niechciwi, spokoyni, i obydwom 
Państwom przychylni. 

7>^o Zamek Chocimsdu Hospodarowi powróconym 
zostanie. 

8^^ Między poddanemi Osmana i Króla Polskiego 
wolny handel, i wolne będ^ dla kopcz^cych drogi. 

9^® Obydwa Mocarze wspólnych mieć będ^ przyiai- 
ciół i meprzyiaciół. 

igmo Potwierdzała się dawne z Królestwem Pol- 
akiem Soiosze: przymierze dzi^eysze ma być nie- 
zgwałconem. , 

li""® Ktokolwiek atoli śmiałby ie zgwałcić, niech 
go Bóg iak Wiarołomcę.okarze. 

Umówiono się, by oba woyska razem wyruszały 
z obozów, i do swych kraiów daźyły. I w tćm Turcy 
waźn;^ Polakom oczynili przysłogę: dla ułatwienia bowiem 
przechodu naszym, most ^vybornie przez siebie zbudowany 
na Dniestrze nienaruszony woysku naszemu oddali ^3. 



^ Nic pd rzeczy wspomnieć In będaic, ix gdy Hetman ŁubomiMki chciał 
wysłać straż z Kozaków, l»y w nocy mostu tego od przypadku strzegła, 
przysłał do niego Sułtan, wymawiaiąe, ii ostrożność ta czyniła mu 
ujmę* Com przyrzekł, mćwił Osman, dotrzymam, wtenczas strzeżcie 
mostu, gdy ia odeydę, lecz póki tn iestem, nickt się go mc tknie: Ja- 
koż w ealotfoi pozostaL — W Kazania X, Birkowskłego* 
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Przy wyraszenia zmieysoa różna była postać woysk 
.oba narodów« O samym świcie, w naywickszćm mil- 
ezeniuy zDiknęły siezliezóne Toi^dw namioty, i całe mnó- 
stwo z pagórków i dolin ruszać się zaczęło. — Między 
wozami, między trzodami wielbłądów i bawołów, sd:y 
pomieszane szyki Janczarów i jSzpabów, zakryte wozy 
z oborani, wśród ogromnych dział prowadzona żywność, 
sprzęty, i skai*by. Taka ilość pozostała prochów, iź 
Wezyr połowę oney w zamku Cbocimskim złożyć roz- 
kazie. Sam Sułtan z licznym dworem swoim i słoniami^ 
postępował we środku. — Lubo trzecia część woyska 
Tureckiego od szabli Polskićy^) P^l^g^^^j przecież po- 
zostałe bufy mnogością swoi§ ieszcze zadziwiały pa- 
trz^cyxh. 

Przeciwnie, żałosny był widok głodem i chorobami 
wycięezonago wo}^ka Polskiego: zmieniony kwiat mło- 
dości w bJade i wyschłe twarze, podarte i posztirpane 
szaty, siedzenia i rządy, spieszona więicsza część iazdy^ 
meliczne piechoty pułki, nie tylko litość rodaków, lecz 
i samych Turków wzbudzały. Szły próżne wozy bez 
żywności, bez obozowych sprzętów, wynoszono ciała po- 
marłych, skaleczonych i chorych, wielu dla osłabienia 
ledwie zwolna postępować mogło. Co silnieysze rycer- 
stwo otaczało poiazd chorze Królewicza: iłowem, w ca- 
łćm tćm woysku wiele chorągwi, wiele orłów, lecz rzadki 
pozostał pod niemi żoj^nierz, i taki niedostatek wszystkiego, 
iż w dniu odeyścia iedna tylko beczka prochu w całym 
obozie została **^}. 

*) X. Mignot Hist. Tur, T. III, |iag. 94. 
••) KoMersycki. — Sobieski, — X* Mignot Histor. Tur, pag. 04. 
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KjTÓlewicz pierwszym obozem w Zwańca, dhigim 
staiii^ł w Kamieńcu, z kąd wojska w różne rraes&ty 
się strony. 

Wydany przodem Szołdrski Klmclcrz Królefwieza, 
z oznaymieniem Zygmuntowi o zawartym pokoiu, zna- 
hzŁ Króla tego we Lwowie. Otoczony pospolitym m-^ 
szeniem z Małćy Polski, czdcał Zygmunt na zbieraiąeą 
*się z innych prowineyi Szlachtę: lecz okropne pod Na* 
radinem Tatarów naiazdy przeszkodziły Wotewództw 
Ruskich wyprawie. — Wielkopolanie dopiero przyd^- 
gnęli nad Wisłę. — Litwa od Szwedów pilnować »c 
musiała. W tćm położeniu mniemano, iz przyiemnę bę- 
dzie Zygmuntowi wieść o szczęśliwie zawartym pokoiu; 
przeciwnie iednak, nie mógł utaić niechęci, źedzidtotak 
ważne w ijsgo nieprzytomności, bez iego dołożenia się 
dokonanem zostało ^3* ^^ iednak nie można iuż było 
cofnąć się, pokóy po kraiu ogłosić rozkazał, i listami 
ó nim Papieżowi Grzegorzowi XV'. i innym Monarchom 
oznaymił. 

Wten sposób nie bez widocznćy niebios opieki, prze- 
szła okropna nawałnica Królestwu Polskiemu zagra* 
żai^ca zniszczeniem. Wdzisieyszym ^Yieku z innym ró* 
wilie potężnym nieprzyiacielem, zwycięziwa nasze, samo 
nawet ocalenie mniey łatwem byłoby. Zamiast pie- 
zwłocznego z klęski Cecorskiey korz)8Uinia, wkroczenia 
do beźbronney Polski, stracili Turcy rok czasu na zbie- 
raniu z odległych części świata, niezliczonych swych 
buffów. Stanąwszy nawet w oczy garstce Polaków, jiie 

*) Piasecki pa^. o47, — Sobieski j^q, 180. 
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itAieli moóstWem lem włodić. Wkrótkim kilko tygodni 
cz^shf kasdy dzień nnMiCtotty był bitw^ i klęsk<^ dla 
nich. Rzecz prawdziwie podziwieiiia godna, iź cii sami 
Turcy, którzy z sndeyszemi igłami, pod wództwem tylko 
Baszów, cjęgłe zwycicztwa nad Aakaszanami odnosili, 
posiedli Węgierskie Królestwo, dziś zcięgnęwszy tyle 
n^r^dów, w obecności samego Sułtana, nie tylko garstki 
Polaków pokonać nie mogli, lecz nieraz pokonywani od 
i^óy, be2 diwały odeyść musielL 



Koiuec Woyny Tareckiey i Xięgi VIII. 
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Usiłowania Gustawa Adolfa zawarcia z Zygroiinlcm trwa- 
łego polsoiu: radzą to Panowie Radni Polscy, lecz Zygmunt 
całkiem Jezuitom i namowom Cudzoziemców oddany, na nie* 
pewne tylko rozeymy przy»faie. Korzysta Gustaw z woyny 
Tureckiąy, i bez wypowiedzenia woyny wpada do Inflant. 
Sciśniona Ryga poddaie się, toż i Dyament. Gustaw wkracza 
do KurUadyi. Podpisany rozeym do 1624. roku* 

16 2 1. r. 

tT zaiemne Polski i Szweeyi, w innych stronacli^ 
innemi woynami zatradnienia , przerwały przez czas 
nieiaki zaięie dawniey między dwoma narodami boie. 
Woyna z Danię, śmierć Karola Sudermanii, młodość 
Gustawa Adolfa , wplatanie się Szwecyi w^ zamieszki 
na Moskwie, nadewś^yslko zaś, wycięezenie długim 
wysilaniem nieludnego i ubogiego Krółesiwa^ sprawiły 
Szweeyę skłonna do pokoiu, .gotową: nawet do czynień 
nia wielkich poświęceń ^3* Zygmnnt atoli nigdy nie- 
trac^ z oczu' berła Szwedzkiego, w. oczekiwaiiiii po- 
myśbiey do (ego pory, na rozeymy iylko zezwalał. ' ; 

•> Kuchs ScHwedcits Gcsebichee T» IV, poff- łOO, ' 
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Nie chciał on w rokowaniach z pełnomocnikami Gu- 
stawa przyznać mu tytułu Ki*óla Szwedzkiego, a ile 
Gustaw za przyznanie to, chciał się okazać łatwym 
w rzetelnych dla Polski korzyściach, tyle odmówienie 
onego, w śmiałćy i wyniosłćy duszy, wzniecało gniewu 
i zemsty. Przecież nie zapominaiąc urazy, umiał ia 
Gustaw pokryć, i zemstę do pogodnieyszey chwili za« 
wiesić; przedłużony więc rozeym do roku 1616. Je- 
szcze czas rozeymu tego nie wyszedł, leszcze Króle- 
wicz Władysław woiował na Moskwie, gdy Zygmunt 
zędz^ odzyskania korony Szwedzkiey zaślepiony na 
wszystko, iuz nowe knowania przeciw Gustawowi ro^- 
pocz^ł. — Niepoicta łatwowierność, uprzedzenie dla 
Cudzo2Je;nc()w, trzymały otworem podwoie iego dla tych 
wszystidch obcych przemyślników, co tak sztucznie sła- 
bości Monarchów na korzyść swoi^ obracać umiei§: 
głaskać panui^ce Zygmunta marzenia, łatwo pi7:ed mniey 
giętkiemi Polakami zaufanie iego ubiedz zdołali. — 
W liczbie tych cudzoziemców znaydował się Michał 
Adolf Hrabia dHAUJiein^ ten przyrzekał Królowi 20,000 
żołnierzy Niemiecldch zaeięgn^ć, i na okrętach kosztem 
swoim wylądować do Szwecyi. Franciszek Tenag4y 
więziony niegdyś od Cesarza Rudolfa za zdradę, dziś 
* od Zygmunta Kanclerzem Szwedzkim obrany, nakoniec 
Gabryel PQ%t Szwed, gorliwy stronnik Zygmunta, aro* 
ioney wyprawy mieniący się iu^ wodzami, rozgłosili 
ią po Szwecyi, i zapalaiąceini pismami, mieszkaiiców 
Królestwa tego, do otwartego buntu przefiiw Gustawowi 
pobur^ć usiłowali — Jakoż, gdybym podniecania po- 
dobne, siln^ wsparte były potęgę, nie masz wątpliwości, 
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iź tron Gustawa niebezpiecznćm wstrzą^ieniem mógł: 
się był zadiwiaćj lecz Szwedzi nie pierwszy raz z cię- 
żka sw^ szkoda pobudzani od Zygmunta i opuszczani, 
nie widząc w Polakach do popierania tćy woyny góre- 
ccy skłonności, uwaźaięc nadto, ze obiecywane od Al- 
theina i woyska i floty nie pokazy wały się nigdzie, Szwe- 
dzi, mówię, ostroźnieysi doświadczeniem, płochym Króla 
Polskiego podnietom ułudzić się nie dali. <^) Zbył atoli 
były głośnemi te nieprzyiazne Zygmunta postępki, by 
uszły czuyhości Gustawa; skarżył się on przed Stanami 
Polskiemi, o zgwałcenie podobnemi czynami trwaisjcego 
iescze rozeymu. Zygmunt odpowiedział, iź przez za- 
warty rozeym nie myślił zrzekać się praw swych do 
korony Szwedzkiey, mnićy iescze prawa pisania czynie- 
nia odezw do swych poddanych ^<^). 

Chlubniey byłoby dla wielkiey duszy Gustawa, gdyby 
na te pokutne Zygmunta podstępy był otwartym odpo* 
wiedział boiem; lecz nieukończona dot^d woyna z Mo- 
3kwą, niedozwalała mu drugióy z Polakami zaczynać; 
niego to wy do wstępnego boi u, nie wahał się rytetsk^ 
uczciwość podstępney zemście poświęcić; bez wypowie- 
dzenia wigc łrwaigcego rozeymu, zdradę, októrśy wraz 
powiemy, opanował przy Rydze zamek Dyament Do- 
wodził w tey prowincyi Inflantczyk Walter Farensbach, 
Starosta Tarwesteuski, mąż z dzieł woiennych dobrze 
iuź znany; do męztwa rycerskiego ł§czył on na nie- 
szczęście tę smutna śmiałość, przez które człowiek Q)y 
chuciom swoim dogodzić^ gardzi cnotę, natrząsa się na* 

•) PUsecki pag. «98. 290. 
•*) RucŁs pag. 226. 
Tom. III. 18 
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wet z opinii pttWirznćy, czyli to przez (ostatnie ze wśzy- 
stMefa zepsuć) zapomnienie wstydu, czyli tez z przeko- 
nania, ze władza i bogactwa niecne nawet czyny wy- 
mawiać zwykły. — Farenśbach oznaczał wielkorz^dztwo 
swoie gwałtami i zdzierstwem po całych Inflantach i 
Litwie^ złąd kłótnie i skargi właścicielów zieinskidi, 
ztąd z mieszczanami Rygskiemi ki-^^awe nieraz zapasy. 
— Nieopuszczałi skrzywdzeni źadney dogodnćy poiy 
pomszczenia się za tak samowohe postępki. Uniesiony 
gniewem dumny i gwałtowny cai^owiek, niefiugo czekał 
chwili, w którśy z szkoda kraiu mógł się był pomścić. 

Po śmierci Gotharda Kettlera Xi^źęcia Kurlandzkiego, 
dway synowie iego Fryderyk i Wilhelm, lennemi Xię- 
stwa dziedzicami zostali. Wkrótce między, temi Xia- 
źęiy 1 Szlachtą Kurlandzk<;} gorszące wszczęły się kłó«- 
tnie: zapalczywy Wilhelm z przednieyszćy Szlachty 
dwóch braci Nolde przez sługi swóie pokrzywdzić roz- 
kazał. Udaią się Kurlandczykowie ze skargami na Seym 
do Warszawy, Szlachta Polska żywo za Szlachtą Kur- 
landzką obstaie; Zygmunt rad, ze się Xiąźąt wiary Lu- 
terskićy pozbędzie,* a tym sposobem łatwiey wiarę Ka- 
tolicką do Kurlandyi wprowadzi, obydwóch X3ąźąt chce 
od lennictwa odsądzić, przecież z szczególnieyszćy ła- 
ski zostawia Xięstwo Fryderykowi; Wilhelm przez 
boiaźń zasłuzonóy kary udaie się nayprzód do Niemiec, 
wkrc^ice do Szwecyi, gdzie go Gustaw Adolf ze czcią 
winną Xiąźę«iuprzyimuie ^) Od dawna byF Farenśbach 
w ścisłych związkach z Xiąźęciem Wilhelmem, obcy 



•) Uućhg T, ly. pag. 227. 228. 
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nawet Dzi^pi^owie twierdzę, ze taieouue był (datnym 
od meg9; ia^JM^wiek b^ź, dawna przyiaźń, wspdine 
^^razy, p^im^szyły ^islo^: przez niego więc Farens- 
bacb wijBOi¥ay<^e poi^ugi awoie Gfistawowi Adol^Dwi 
.ośwjad«za» < — Pi^yicie pfiary, podpisana nagroda zdrad) : 
a^ob^wanie ws^yatkich dóbr, stopień nączejsęgo wodza^ 
znaczna Toczna zaplata, i 'Wyznawanie Beli^ |(^atoIi- 
cki^y bez zado^y pr^szkody. — Wkrótce Farc^abacji 
^ddął iS^wedom Dyąmaot. -r- (^tiemskiold dowodzeń 
S^odzkl w IpHwiĘiedi,, lD(pąpotWfił szan^ pod Hygę, 
jrapy i Uta^ podej^^ niedo^woliły mu popierać zaborów 
iak iywQę iak sobie tego życzył |Cról Szwedzki: por 
więraono więc władzę nay wy Ź8z% Farenśbachowi^ im 
splofijEkował Kurla^dy^, wzi%ł Parna wę i Salis. Nie 
AffyU a^li Szwedzi ni wodzowi, niwoyskom iego, ic^a- 
^Sf]^ się ^Jki^ótee, ze mieli przyczynę nie ufać: za na- 
jmową Jezi^ów, ob}ecnięcych mu wielkie korzyści, Fa- 
rensbach taiemnie pogodził aię z Zygpiuntem, bramy Dia- 
mentu napowrot Polakom otworzył, udai^c, iź dla tego 
tylko poddał go Szwedom, by ich do Inflant sprowa«- 
dzić ^3* Zygmunt tak był tem ucieszony, iż wszystkie 
iego prz^zle gwinty i zdzierstwa puścił w niepamięć, 
na wszystkie Ryianów skargi, to tylko odpowiadał, aby 
się z Farensbachem pogodo co ryeiilćy ^S"S^3* Pamawa 



*) Piat€dd pag« 802. 510. 

'*) Jaki miał koniec przewrotny Farenabaehy naucza nas Antor Historyi 
Gustawa Adolfa* w Amszterdanie 1764. r. drnkowaney. „Widziano, 
mówi dn» Faren&backa przechodzącec;o z ałuzby Króla Szwedzkiego ^^ 
Króla Polskiei^o, poWracaiącego zuów do tatki Gustawa, który mu na- 
wet znaczne powierzył summy, na zaciągnienie 3000 ludzi w HoUan- 
dyi: lecz on ajadlszy 1 przegrawszy w karty pieniądze, wszedł w słu- 

*^ ^ I 
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ątoU zosf ała w ręku Szwedzkich, lecz Polacy teyźe zimy, 
wielkie szk{>dy poczynili w Estonii. Pomimo tych zdrad, 
napaści, ipnstoszeń, Gustaw chc^c sobie zapewnić spo- 
koyne posiadanie Korony Szwedzkićy o tego Zygmunta, 
który ieden mógł mu i^ zaprzeczać, nie przestawał oka- 
zywać gptowości do zawarcia stałego z Polska pokoiu. 
Zachowane dotęd listy Irwa Sapiehy, (Dhodkiewićza, i 
innych, świadczę, iak silnie Polacy namawiali go do tego; 
lecz od dawna zamknięte uszy Zygmunta na rady Po- 
laków, podstępnym tylko poduszczeniom dworu Wie^ 
dońskiego, pochlebnym obietnicom otaczai<^cych go cu- 
dzoziemców wyłączny przystęp dawały. Niechciał Zy- 
gmunt przypuścić tey myśii, by mógł kiedykolwiek zrzec 
się Szwedzkiey korony, uparty przy tem uroieniu, oświad- 
czył Królowi Duńskiemu, podeymuięcemu się pośrednir- 
ctwa między 'dwoma Państwami, iź nie chce w żadne 
rokowania wdawać się, chyba pod warunkiem, iź te nie- 
zaprzeczonych praw iego do-berła Szwedzkiego w niczem 



zbę Cesarską, nieprzestaiąc atoli korresponileneyi x Królem Scwedzkim, 
którego nawet w r. i65S. cbciał z Cesarsem pogodzić, lecz ^aśaie 
w elągu negocyacyi o tę zgodę, uderzył na Szwedów pod Bambergiem, 
tak pomyślnie, iz razem i zadziwił i rozgniewał Gustawa* Zęby go 
znów przebłagać, ofiarował Królowi temu, ze podda Ingolstadt; i 
w rzeczy samey, luz korzystnemi obietnicami nakłonił Kommendanta 
twierdzy, . Kratz, ze Sz]vredów wpu^ić przyrzekł ; nieprzewidziane atoli 
wypadki nie dozwoliły rzeczy tey przywieść do skutku. Uszło to wia- 
domos'ci Cesarza , który moonićy niz kiedy pezekonany o wierności iego, 
powierzył mu dowództwo w Ratisbonie : lecz i tu równie przewrotnym, 
raniey atoli szczęśliwym dkazał się Farensbacb, przekonany o znoszenie 
~ się z nieprzyiacielem, osądzony był na śmierć. Wyprowadzono go na 
rusztowanie z wolnymi rękoma, (nie było bowiem w zwyczaiu wiązać 
onycb Oficerom wyższego stopnia), Farensbacb w taką wpadł zapalczy 
wosć, iź skoczył % rusztowania, wyrwał Alabardę z rąk iedneg^ ze 
8trazy« i zabiwszy czterecb żołnierzy , za nadey^ciem dopiero większey 
ich liczby, został na śmierć zrąbanym i skłutym.'* 
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naruszać nie będę. Pełnomocnicy Polscy chdeli iednak 
podpisać Tozeyoi, żądali iednak powrócenia Pamawyj' 
odrzucił tg propozycyę Gustaw, zaczęł silne do woyny 
czynić przygotowania, chciał nawet część woysk swoich 
posłać na pomoc Moskalom: z tym wszystkióm zawarto 
rozeym od Sgo Michała 1618« r. az do podobnegoź dnia 
1620« r. Obydwie strony zobowiązały się trzema 
miesiącami wprzódy wypowiedzieć go sobie; z resztą 
chwieiące się były iego warunki j nie chciał nawet 
Zygmunt umieścić zapewnienia, iz w czasie rozeymu 
tego, ni on > ni następcy iegp nie targną się na pro- 
wincye Szwedzkie, lubo CS ustaw iuz w ten czas woynę 
Niemiecką knuiący, za z^ewnienie to odstępował na- 
wet Pamawy<^3» , 

Nadszedł rok 1020. podług Historyków Szwedzkich, 
Gustaw wypowiadaiąc rozeym , ofiarpwał raz Jeszcze 
dziesięcioletni pokóy, żądał, by Zygmunt wstrzymał się 
od rozsiewania pi^m buntowniczych po Szwecyi,. przy- 
rzekał za to oddać Parnawę, przywrócić granice między 
dwoma Państwami, iak były w roku 1600 *^), dozwa- 
lał Zygmuntowi zatrzymać do śmierci tytuł Króla 
Szwedzkiego: przewaga Ferdynanda II. i Ligi Katoli- 
ckiey w Niemczech, niecierpliwym czyniła Gustawa, by 
się z Polską co rychley pogodzić, i uciśnionym prote* 
stantom w Czechach i Niemczech śpieszyć na pomoc. 
— Pełnomocnicy Polscy odpowiedzieli, iź nie mieli od 
Króla swego instrukcyi do przyięcia podobnych warun- 



*) Ruchs T. III. pag« 230. 

•*) HnUouberg T. IV. p»(r, 921- 
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ków : a tak Zygmunt raz leszcze opo^ldł porę zapewnie- 
nia sobie spokojnego posiadania Inflant i Elstonli, wkrótce 
strata tyck prowincyi i portów kh, odsumęcie nas od 
morza, niezliczonych szkód dla P^olski stały się przy- 
czyn^* Gustaw widzc^c próźnemi wszystkie usSowania 
swoie, przekonany, iź liic niezdoła nakłonić Zygnranta,« 
by opuścił niepodobną nadżieię odzyskania korony 
Szwedzkićy, czego nie mógł namowami otrzymać, po- 
stanowił zabezpieczyć orężem. Okropna pod Cecora 
Męska, ciężka Polski ź Porta Ottómańską iBi^oyna, po- 
myślna mu dó tego nastręczała sposobność. Łato, had- 
cliodzącego roku 1621. obrał Gustaw do rozpoczęcia 
swych działań: zatrudnienia I^olaków z Turkami; zosta- 
wiły mu czas do wszelkich przygotowań, do zapewnie- 
nia sobić bezpieczeństwa tak wewnątrz iako tez i od są- 
siadów; w tym celu obostrzył surowe prawa^ względem 
powracaiących z PoL^i wygnańców Szwedzkich, miano- 
wicie przeciw Jezuitom, którzy przebrani po świecku, 
taiemnie Szwedów pobudzali do buntu ^3. By się 
z strony Danii zapewnić, zjechał się na granicy zChry- 
styanem IV. Królem Duńskim, przekonał go, iak dla 
samćy Danii byłoby ńiebezpiecznem, by Król Polski 
Katolik, iuź sam potężny, ślepo Austryi oddany, miał 
być razem i Królem Szwedzkim. — Wymowa, otwar- 
tość Gustawa, przekonały Króla Duńsldego, przyrzekł 
wczasie sporów iego z Polską zachować się w pokoiu. 
Tak rzeczy przygotowawszy, zwołał Gustaw Seym 
w Orebro, i w ten sposób mówił do Stanów: 



*) Histoirc de GaiUTe Adolphe pa|p« 09. 
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,^ Wszystkie usiłowania moie zaebawania pokoiu 
?9Z Krdłem Perskim fr6inem\ się stały: znów tenże sam 
nZyj^mmi i pawieniicy iego Jezuici rozsiewai^ po tem 
T^Królestwie pisma zapalaijce Szwedów, by się między 
99Sob^ zabiiali i rznęli* Tep to Król Missionarz odrzu- 
99ca]^G naysprawiedliwsze wamnki^pokoie, w czasie trwa- 
99i^cego ieszcze rozeymu, postronne Państwa przeciw 
99Szwecyi poburza. Podnieca do woyny Lubekę, i inne 
^^hanzyatyckie miasta. Stara się wewnątrz Królestwa 
^teg9 nieprzyiaciół pobudzać, co mówię, ród móy własny 
j^chce z8ob$ pokłiieić. Udaie się do brata mego, pisze 
^potaiemnie do Xięcia Ostrogocyi, namąwiaiąc go, by 
;^a4ę o^fc^piŁ ^3 Wkrnitce ci dobrzy Jezuici, nic pa- 
998zkw|lami sweml niemogąc dokazać, ttda4z^ się może 
nio tych ostatecznych środków, których^ iuź tylekroć 
9^przedw koronowanym głowom uźyli.^ 

Wzdrygn^y się Stany na wymienione pfzez Króla 
spiski; nąrad0;euia się nie były długiemi, uchwalono po* 
datki, woysko; odnowiono gwałtęwny i niesprawiedliwy 
wyrok, pozbawiai^cy własności, skazuiący na wygnanie 
każdego Szweda, któryby był Katolikiem, wszystkim 
Jezuitom ro;&kazano, pod karą cielesną, we trzech mie-^ 
siącach granice Szwecyi opuścić. **) 

Jakkolwiek sprawiedliwemi być mogły skargi Gu- 
stawa, (^dazwalaiąe nawet, iź Gustaw, swoie i oyca 
swego na tron Szwedzki obranie przez niu'ód prawniey- 
szym rozumiała niź samo tylko spadkowe następstwo Zy- 



•) Aikbt T. IV. pag. aao 

**) Hitioire de GuilaTe Adolf he pag. $9. 
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gmunta), nieprzystało mu iednak w tenczas, gdy Pdacy 
przeciw iiieprzyiad(^om Chrzeilciańslwa walczyli, bez 
wypowiedzenia woyny niespodzianie naieidiać idi piań- 
siwa. — f Niestety ! długo podobno czekać nam przyidzie, 
póki to, co iest nienczciwćm w źydu prywatnćm, za po- 
dobneź i w poUtyce nwazanćm będzie: tak szlachetny 
z innych względów Gustaw, mmemał, iź co siła i pod- 
stęp lub powodzenie zdobyć dozwolę, iuź prawnćm się 
staie. Bez wypowiedzenia więc rozeymu, iakem powie- 
dział, zbiera -siły swoie pod El£snoabben, i tam dwa- 
dzieśda cztery tysiące woyska na 158 statków przewo- 
zowych wsadza. 

Burza rozpędziła okręty, Gustaw z bratem swoim 
wylędował w Pamawie, reszta floty zebrała dę u brze- 
gów Bygi. Napaść tak niespodziana oburzyła Europę, 
wielu Monarchów, między innemi Król Angielski, Zie- 
dnoczone Stany ^ Elektor Brandeburski, sike Xjęciu 
Szwedzkiemu czynili przełożenia, aby swćy sławy nie 
plamił, i nienaieźdźał Polski, wtenczas, gdy ta, mie- 
czem swoim od nawału Muzułmanów Chrześciiaństwo 
zasłania. Gustaw, by się ile można z zarzutu tego oczy- 
ścić, oświadcza Seymowi Polskiemu, ze w chwili, gdzie 
Polacy walczą z wspólnem Chrześciaństwa nieprzyia- 
cielem, z. boleścią oręż podnosi, lecz, ze i w tenczas 
gotów iest a^ozyć go, skoro Zygmunt do sprawiedłiwydi 
pokoiu warunków skłonić się zechce. 

Mimo tych iednak oświadczeń, rozpoczęto kroki nie- 
przyiacielskie z nay większą natarczywością. — Dnia 4. 
Sierpnia wylądowało woysko csle przy Rydze, i wraz 
okólne szańce sypać zaczęło: Gustaw dla zachęceińa 
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zołnici-zy, sam z rydlem w ręku pracówsd', i w całćm 
tern oblężeniu okazał nkporówńan^ czynność, i nieusira- 
szon^ odwagę; wszędzie przytomny, nieznaiący prawie 
spoczynku, czuwał na wszystko, sam walczył na przo- 
dżte: raź gdy kuła działowa zabiła pułkownika Szła-* 
kelberga, tak blfdco stoiącego przy nim, ii krew za- 
bitego przysnęła na suknie Gustawa, i gdy gO w ten- 
czas zaklinano, aby się usunęł: KrdloWie, i^eld: ze 
śmiechem, nie umierai^ nigdy ni przy oblężeniach, ni 
w bitwach, nie przewidywał Gustaw, ze pótnieysze 
wypadki, niepewność mniemania tego na nimźe satnym 
dowiodą. Dblegai^ce woysko na cztery oddziały po- 
dzielonem było : slaźyli pod Gustawem: Filip brat iego, 
Oxenstierna, Horn, Banner, Hrabia Mansfeld, i Feld- 
marszałek Jakób de la Gardie ^3* 

Ryga lubo silna baszty i twierdzami swemi^ nie 
miała iak 300. ćwiczonego żołnierza, reszta sił Inflaijit- 
skich i ochotników nawet, niespodziewai^c się z tey 
strony napaści, Królewiczowi w pomoc na przeciw 
Tarkom odeszła. Slraź więc obszernych wałów po- 
wierzona nieświadomym woyny mieszkańcom: tym, 
w krotce sprzykrzyły się prace niebezpieczeństwa, i 
ustawiczna czuyność: a gdy kilku z nich poległo od 
wystrzałów oblegaięcych , napełniło się całe miasto pła- 
czem i wyrzekaniem niewiast, oskarzaię^cych magistrat, 
ze ziomków swoich dobrowolnie na rzeź wydaie. — 
Ledwie niecałość mieszkańców przywiązana była do 
rz^du Polskiego, niezbywało atoli, zwłaszcza w pi^ze- 



*) Riiclis T* IV. p«g. KL — Histoire de^ GustaVe Adolphe pag* 7^* 78. 
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dnieyszycb, na takich, kUirzy Szwedom sprzyiałi, a to 
z przyczyny ciężkiego od Jeznitdw prześladowania, na- 
przykrzania się ich w nawracania, częstych nakoniec 
w sędach Królewskich spardw. Do 200. Jezuitów liczono 
iuź w mieście, d tak się ioź naprzykrzyli miasta, iz 
raz ITlrik Syndyk onego, skarżąc się na nich przed 
Królem i Senatem, lękać się trzeha Miłościwy Panłe^ 
neU, 0Jby te Je%uttow uciski nieprzywiodły do rozpaczy 
^tierneyo dotąd nUasta WKM. Jeden z Ławników, 
nazwi^iem JRAam, niecierpliwićy nad innych przewor 
dzenia tych xiczy znoszący, kilkakrotnie od króla o 
kroąbraość swą strofowany, dowódzcą Szwedzkiey strony 
iawnie się ogłosił, i Burmistrza Jana Echia^ i imiych 
widnych Królowi z arzędów ich zrzacić asiłował: mimo 
tyla atoli złośliwych usiłowań, miasto stałe w swćy 
wierze, pd:ne zawsze nadziei obiecywanych tylokrotnie 
posiłków, wszystkie okropności oblężenia i szturmów 
wytrzymywało odważnie: nakoniec gdy ioz popalono 
przedmieścia, dowóz źywnośd flotą Szwedzką {H*zecicty, 
gdy Xiąźę Krzysztof Radziwiłł z tysiącem tylko ludzi 
pokazał się na drugiey stronie Diwiny, a dla zby t szczu*^ 
płćy siły, zwiódłszy kilka nocnych utarczek, oddalić się 
musiał, mieszkańcy Rygi opuszczeni od wszystkich, po-^ 
toykroć od Gustawa do poddania wzywani, ciężką za^ 
grozeni pomstą, wytrzymawszy biisko siedm niedziel, 
oblężenie, poddać się musieli. Gustaw potwierdził im 
wszystkie przywileie, dozwolił nawet, by uspra wiedli- 
wiaiące poddania się swego listy do Króla Zygmunta 
* przesłali; listy te dostatecznie przekonywała, ze ani nie- 
wierność Ryżanów, ani niedostatek w nich odwaio^ lecz 
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iedynfe Dieprzyiście oddawna ządanyeh pułków straty 
miasta tego stały się przyczyną*). 

Znaydowali się w Rydze: Teodor Denhoif Woic- 
woda, i Jan Gotłard Tysenliauz Kasztelan Wendeński, 
tym Gostaw wolno, gdzie chcieli, udać się dozwolił; 
prócz Jezuitów, któfych niezwłocznie z miasta wygnano, 
zwycięzca łaskawie z mieszkańcami obszedł sięr opie- 
rał się ieszcze zamek, lecz bez wałów, zewsząd od 
miasta tłuczony, zarówno poddać się musiał. Bowódzca 
otrzymał wolność wyiścia z bronie i sprzętami. W kilka 
dni zamek Dyament pozbawiony wszelkićy obrony, po<^ 
dobnego co i Ryga losu doświadczył. A tak w tymże 
samym roku, gdzie Polacy przeciw niewfernym krew 
sw^ przelewali, od samycbźe chrześcian, bez wypo- 
wiedzenia woyny, podstępnym sposobem, większa klęskę 
niill od pogan ponieśli *<t). 

Każda w czynach Gustawa Adolfa pomyślność, przy- 
gotowaniem była do nowych powodzeń: biegli tylko 
wodzowie umiei^ skwapliwie z darów fortuny korzystać. 
Gustaw nie tracąc czasu, z Rygi oręż swóy do Kut^ 
landyi obrócił: wezwał iuź będącego pod opieka sw^ 
Xięcia Wilhelma, brata iego Fryderyka, równie iak i 
Szlachtę Kuriandzk^, aby mu się dobrowolnie, pod 
temiz co i Królowi Polskiemu warunkami lenności, pod- 
dali; lecz nie dowierzali oni raptownemu szczęściu Gu- 
stawa, niepomni na to, że ieźeli sczęście dla po:q[M>fi- 
tych ludzi zmiennym być zwykło, m^ż wielki Obda- 



*) De expm|^atioM cifitetu iiifentit E^tltlM IV. Bi|;lK f^ f^inhim 
Molliniim. A. leM. 

'*) PiMecki p«f. »7. 548. ~ Ritckf pag. SM. 
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rzony zardwn^ mądro^ci^ iak męztweai, umie przymusić 
fortunę być mu stał^, umie, iź tak rzekę, przykuć i^ 
do siebie. — Wszedł Gustaw do Mitawy; niedaleko 
od miasta 9t8i obóz Polski, w tak wybornym położeniu, 
iz Gustaw nirómiał nań uderzyć: wkrótce niedostatek 
żywności, szerzące się w woysku choroby, wstrzymały 
natarczywość iego, w szczęściu nawet roztropny, osa- 
^;0 wszy miasto, doBygi powrócił. — Polacy cięźkiemi 
pa Inflanty naiazdamf, mśdli się za wzięcie Rygi 3 po- 
siadanie przez nich Dorpatu, wszelka im do tego spo- 
sobiło łatwość. Niedozwalałą Gustawowi zimowa pora 
o opanowanie miasta tego kusić się. Zdobyte mięysca 
potrzebna umocniwszy osadę^, do Sztokolmu powrócił. 

Łatwo sobie wystawić można, z iaką radością na 
zwołanym wkrótce Seymie przyiętym był od narodu 
szczęśliwy zdobywca. Pomyślność oręża powiększyła 
Juredyt publiczny, do nowych usiłowań zagrzała naród 
cały. Gustaw dnia 13. Czerwca pośpieszył do Rygi,^ 
ztamt^d do Mitawy, lecz iuź miasto to odebranem przez 
Polaków znalaa^: przesdorpczne choroby sroźey leszcze 
grasować zaczęły, nie uszedł ich sam Gustaw. — Znów 
więc z strony Szwecyi o stałym pokoiu, z strony Zy- 
gmunta o zawieszeniu broni rokować zaczęto. Powtó- 
rzyła Szwecya dawne ofiary, za stały pokóy odstępo- 
wała ostatnich zaborów, wyłcczai^c tylko Estonię. 
Zygmunt co ledwie Turecka zakończył woynę, acz 
w Polakach niewiele do popierania nowey znachodził 
skłonności, ieszcze nadżieić^ odzyskania całey Szwecyi 
łudzony, odrzucił trwały korzystny pokóy, wolał z zo- 
stawieniem nawet nieprzyiacielowi Rygi, dwóch -letni 
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rozeyni podpislać. Podpisano go więc aź do Igo Sty- 
cznia 1624. !%*)• 



ROZDZIAŁ n. 

Zygmunt lalc gdyby dla rozryi/vki płynie do Gdańską) Gaataw 
z flotą swoią staie przed portem: rokowanie z tern mtastem^^ 
Scym roku 1624. Mowa Marszałka Seyuiowego, uskarzaią- 
cego i^ię na rozwiozłość zaciąganyełi« żołnierzy przez Raka- 
szanów. Rozdanie wakansów. Mowa Krzysztofa X. Ra- 
dziwiłła. Uchlały Si;yma tego. 

1 6 2 3 r. 

Sfasznie nie lednema a^dawać się będzie, iź Zygmunt 
odrzuciwszy tak zyskowne waininki stałego pokoiu, dla 
tego tylko dwóletni podpisał rozeym, dla tego In- 
flanty w ręku Szwedzkich zostawił, by się tem silniey 
przygotować na odzyskanie tych wszystkich strat, samey 
nawet Szwedzkićy korony. Wstręt Polaków ku woy- 
nie, obchodzęcey bardziey próżność Zygmunta niź Pol- 
ski korzyści, odmówienie na Seymie podatków, niezwol- 
niły uporu iego : nieuleczony zawodami ślepoufny w zwo- 
dniczych domu Rakuskiego obietnicach, leszcze na nich 
polegał. Pokazał się znów na dworze Warszawskim 
wspomniony iuź Hrabia Althein, zaczęły się tayne z Je- 
zuitami, Niemcami, i Szwedami namowy; rozcho- 
dziły się pogłoski, ze Król wsparty posiłkami Nie- 
miec i Hiszpanii, morzem Inflanty i Szwecy^ naiechać 
zamyśla **). 

Ze Zygmunt miał tę otuchę, dowodzi ciekawa od- 



*) RucLs T. IV, pag, 23S. 236. 
••) PiasecLi pag, 366. 
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fowiedit i^ffi Filipowi III. Królowi Hiszpańskiemu^}, 
gdy ten woynę mu Szwedzkjj. doradzał; prosi w niey 
o przysłanie mu floty na morze Bałtyckie. Czyli więc 
Zygmunt szczerze spodziewał się flotę zastać, czyli 
tylko dla rozrywki i zwiedzenia prowincyi Pruskich tę 
podróż prze^ewzi^, to pewna, iz z Krc^w^, mał^ 
Królewnę Annę, i Królewiczem Władysławem na 
wspaniale do podróży tey przygotowanych statkach dó 
Gdańska 2 licznym i okazałym dworem udi^ się. < 

Lubo podroż 4a dla jsam^y ty%o zabawy zdawała 
siębyó przedsięwzięta^ przecież towarzyszyły ićy oko- 
liczność], zktói^h coś w^iźnióyMęgD ynowa był^ f!oko- 
wać. ^fygnmiit mał^. swoićj eskadrze wyiió pod ia- 
^1 rozkazał, .zaayduięee się w Crdańaku kupieckie 
okręfy zabrano da slniby Królewskiey, zaczęto i&acjj|gaó 
Mąytków, i pnd Puck ludzi d^^roynyeb gromadftii^. Nie 
tyU^ te małe fusnisz^ua^ lecz poprzedza^ce ie taiiaimne 
2 Ąttbeinem i Jfsuitami namowy, naydroboiey^ze na- 
Jcomec okoHcamośd, wiernie Gustawowi przez skrycie 
jnu przychylnych yf Warszawie Szwedów donoszooemi 
były. OstriSieny Xi§źę natydimiast wszystJd^ bi^egi 
Szwedd^ie starannie umacnia; sam chc^c się z bUska 
o prawdziwem położeniu rzeczy przekorni, w 21. ^rę^ 



*} Kobienycld pa^f, 926, tak ią podaie: ^,Wiadomo hyc pomniio W. R. 
^M« ffime Zjffnmgd) iaka iert koBdyćyA Kr<dUw PokUcli, }ęk 4^jn 
„oni podlegała prawom. Nic ną lę teiii Królestwie iiiedsieie hem le- 
„zwolenSa Stanów: bez ich woli zadoey gity zebrać, żadnego przygo- 
„towania do woynj czynić nie można. Dawno przjY^aiołciel Sm^t^i 
„byłby iuz zgniecionym, gdyby Stany boymeyszemi były w podatkach, 
„i niedozwalały mu ustawicznych rozeymów. Byłoby to godnym imię- 
„nia Ratolidiiego Króla tey miłos^ci bratcrąkiey, którą W. K« M* masz - 
„ku nam, gdybyś dla poparcia działań naszjcb, lotę swoią na morze 
„Bałtyckie przysłać raczył*'* 
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fów staie w obliczu Gdańska. Wysłany natyehiuast 
trębacz z wezwaniem do Magistratu, aby ten na piśoue 
dał przyrzeczenie, iako miasto Gdańsk do wyi^cia trwa-* 
i^cego rozeymu, od wszelkich nieprzyiaznych kroków 
przeciwko Szwecyi wstrzyma się. 

Nim ieszcze nadeszła odpowiedź, rozkazał Gustaw 
dwa Gdańskie okręta wypły wai^ce do Hiszpanii zatrzy-* 
mać. Krok ten przyśpieszył wysłanie Sekretarza Se- 
natu, Wentzel Mittendorf, z odpowiedzię, ze Gdań-* 
szczanie o żadnych przeciw &swecyi przygotowaniach 
niewiedzą, i ze Król ich dla uciechy przybyły dd 
Gdańska, wkrótce to miasto porzuci. Gustaw przy- 
lał po^ańca siedzący na tronie z odkryj ^owę. Od- 
powiedź ta, rzekł do Sekretarka, nie iest zaspaka- 
iaiącą, żądam koniecznie wieddeó, czyli Gdańszczaaia 
w czasie rQ3eymu zachowaią się spokoynie. Niezwło- 
cznie wyraźna odpowiedź musi mi być daną, gdyż iaa- 
czey niedostatek świeźćy wody, przynagli mię wylądo- 
wać woysko moie, wysypać wały, i rzecz całą silniey- 
szym niz są słowa sposobem zaki^czyć. — Tu grze- 
cznym tonem przydał, — „Proszę was Króla Jegomoi^ 
„brata m^o pozdrowić odenmie, rówme iak i Królową 
„Jchmość diciałem i^ na pokład okrętu mego zaprosić, 
„ale byłoby to przeciw uszanowaniu winnemu tak wy- 
„sokićy Damie, a nadto nieuyrzałaby u nas iak opalone 
„od wiatru i słońca twarze. Proszę także pozdrowić 
„Królewicza Władysława, ieźeli iak żołnierz chce źoł- 
„nierza odwiedzić, będzie mi to miło, będziemy mogli 
„mówić o rzeczach pożytecznych dla stron wszystkich. 
„Posła do Kióla waszego wysyłać niecbcę, nnó^by go 
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^^krajrwd przyi^, a iabym nie zmóĄ tego; wy zatynn 
jjią raz§ będziecie mym Posłem, chociaż bez kreden- 
,,cyaleś; pozdrówcie takie odemóie Radę miasta wa- 
„szego<f>" 

Częste leszcze były wzaiemne poselstwa międaty 
fik>t<^ Szwedzka i miastem: Zygmunt podług zwyczaiu 
zawsze oboiętne dawał odpowiedzi, Gustaw domagał 
się wyraźnych, i by ie otrzymać, znów sześć statków 
Gdańskich zachwycił, i odprowadzeniem ich do Kol-* 
maru zagroził. Trzeba ^ię było nakoniec wy^ómaczyć 
wyraźnie, wtenczas dopiero oddano statki; i Gustaw 
zflotć^ swoi^ spukoynie doSzwecyi powrócił. Wcięgu 
tych Avszystkich rokowań, nigdy Zygmunt własnym imie- 
niem, lecz tylko przez Senatorów Polskich czynił z Gu- 
stawem. Słowem, w całem panowaniu swoiem nieprze- 
stawał go uważać za buntownika i pi-zy właściciela: 
czemuż talenta nieOd{)Owiadały tey tak wyniosłey pysze! 
Zresztą zbliżenie się dwóch nieprzyiaznych Xi^ż^t, 
uderzai^c^ wystawiały sprzeczność. W Gdańsku wspa- 
niałe festyny, przy odgłosie dział, rzęsiste spełniania i 
uczty, w nocy miasto płonice od ogniów. Na flocie 
Gustawa cichość i wstrzemięźliwość, z temi iednak, 
iakeśmy widzieli, górował Gustaw nad przeciwnikiem 
swoim. Dnia 9. Lipca Zygmunt wspaniale udarowany 
od miasta **), przez Prussy i Wielka Polskę do War- 
szawy powrócił. 



*) Geschiclite des LandcsNPreassen. Lengnicli T. VL pagr. 162. 168. iC4. 

**) Miasto Gdańsk ofiarowało Królowi srebrny potężny pncLar, i w nim 
SM)00« dukatów* Królowey podobny z iiiOO. dukat. Królewiczowi takie 
pncbar z iOOO» duk. nakoniec Królewnie Annie kubek z 300« duk* 
Lengnicb T, V. pag» 161$. 
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Wfi^moiofie iuź zawieszenie broni przedłożone 
wkrótce ai do Marca ł^fó. ro1(U, daie oatti sposc^ośi^ 
zwrócić uwagę nasz$ na sprawy domowe. Pomimo 
świeżo z Porta Ottomańsk^ zawartego pokoiu, odnowiły 
sif dawne Kozaków w Państwa Toreekie/ Tatarów aź 
pod Lwów srogie nidazdy. SwawoHi sbroyndgo hul- 
(aystwa, posyłanie przez Ż^gimmta Ussowceykiiw na 
pomoc Cesarzowi Niemieckieina, dane przefz niego Bi-- 
skąpstwo dziewięcieielnięma Królewiczowi Ja^tfid AI-* 
Brychtowi, kopieme dia Krófowóy StittHistwa Żywię* 
ekiego, napehifty Icray cały niecb^^ i Aarisekdniem. 
By uspokoić rozdrażnione umysły, pnsywróoić spokoy- 
noić ptibliea^, opatrzyć bezpieczeństwo państwa od 
postronnych /^ożył Król Seym w Warszawie na niie« 
si§c Styczeń 1624. r. 

Zwykły i na tym Seymie dacii stronnictwa, spra-- 
wiedliwe zażalenia na Króla, w dltsigiiA ich i ostrych 
mowach czas drogi zwlekane, w małćy tylko ezęścA 
zaradziły Rzeczy póspolitćy: potrzebMi. — Otworzył 
obrady Marszałek Seymowy, . Jan Łowicki Starosta 
Brzeski, w następuięcy sposób: — ,, Wielkie doznane 
j^iuż przez Rzeczpospolitę spustoszenia, klęski równie 
„może ciężkie wiszące nad naoii, ^^ąnice bez potrze- 
„bnćy obrony, wewnątrz prz^ obcych powaga Maiestatu 
„W. K. M. obrażona, spokoyfioćć publie^a zburzona 
„przez swoich, kray zasypany nieważna monetą., które 
„własny nasz hołdownik, Xicżę Praski, kuć odważa 
„się, wiele inszych obrażaięcych prawa i woboilci nasze 
„kroków, to iest N. Króla P. N/ M . co nas na te 
„obrady zgromadza, to iest, czemu co ry^lćy zaradzić 
Tom- UL ' l^r-^^^T^ 
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^^leźjr* Niewwl si^. W^ ^K. M.* obraiać^ Łraeli wy- 

^^laspsamwanjew, : kbire się od poddanych Jl^iiu swemtt 
j,p.akiy^ i .«; *%! SflFCTOi)(>«jc%,> która wolnelnii iludawiprasy- 
„8t«i, iĄd«gi. i; łwrtl^źeaia nteze przed teiai W* K. M. 
,,3ŁaaiQSt^. i2J*ezii^) 4>d >*^o 5 do Am liaiybardffley ^jr 
,,inaie>l i;.M^<Ws .ttaiy^edzie^^ Jest łd 

^piawds&wl^^^jijuydn^ Matestotii. W. K. M. z pogardą 
^^naronhi Aoisz^^ i4C^arz>JegQiiMć^ bee i\ded2^ noże 
^,W- if . ,1 MAttfi^ $ Mpewoe ' heU meAży JStaiwiw , iak 
5^dyby dQ- w^^^^S^- '^^^"^ .przyayła do Pobki. zącią- 
,,gftć Iftdzl na^j^lA , wydatej iak gdyby swokn patenty 
^i na M^oypyi .Nióniieckie;iyśi%ce Polaki : wywodzi, 
„Dą tęgo :»topma\ przyszła ^aehirało&d, do tego swa- 
jjWoła i gwałty tych ładzi zbroynych^iijGŁyU ta w czasie 
^ząciągópfi^ MtHiSi^: akylb gdy yź ;w0jłiy wacai^, tócht 
,^w: 4o|ną .^irodti JOi^i łwt iuz pewayni^ tak , Mike^e 
,^2otroatw|ą ich po9kro«ić, , iiii. me praw^ lecą . ortóa po- 
^^(jrzeba. O- smutea dolo naaza!. iąk gdyby BzepUta 
^W pojpińciK^ d#ść;jlieprzyiaoioł nie mis^a^ przeciw 
^^Tf^łasijiymirf^^konfi uzbraii^ się musi! Ten atoli iedyny 
^pozosta}: środek^ spokoyoo^ nasz^ zapewnić: zpowin- 
^^nojśei więc nasfcey Szłacheckfóy, dla własnega beźpie- 
,^czeń$twa widziewy rfeeczę potrzebna po wszystkich 
„Wolew<}dztW4fih. i Powiataich mieć pewnę liizlig lofei 
„zbroyny^A, którzy by ;. domy nasze od gwałtćw. fcjidi 
^^rozprzęglych tftcibwalcćwbronili^. którzy by Cgdy /prase- 
„waznieysza ici słłą)| ^mfflksię z ihnerai Wbiewódz- 
„twami^ ^owUiloti^iwr j joji^aiszalk . o .. 

j^^to ^a^^ąnc^ j4^fcy ik(»fc6lwiefc^i z^z Wolenia. 
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jjW. K. Si* bratj bf diKie patenta od Cesfawa Jtfić, sub 
j^paenis Legum^ czyli to Pńtkowńik, czy Towarsiysz, 
j^za bezconego na Seymie był im (S^arb pubKczny za- 
^branym. A ź^* nattinezyło dię d<^}^ t( Msi Infarttes i 
ijzasłarzałych BanniWw, ma być ^ kńśdyitt fnywiiede 
?5wyznacżorty od SStart)sty Instygatoi*, ktdry drdpieźćdw 
Jętych zapDzywać; If 4rybanał pi*ze^ w^yśłtóeiiif irtnemt 
r)S]frrawaiiii śąA%\^ iieb b^^źip. A iż niezyc^^my dor 
j^ostatnićy desperacyi ludzi prżyWodzid, zda tttf si| rz^- 
95cz^' rożt^ophą, iby Wi !t. M; pó^ać rrftóył^ do ^ch, 
^fctdrzy satotf t*y >swa*r6li(6y dtulbie, i do Iłidzi śżk^ 
jjch^ckirfi, ktńizy nie są. łftfamic^ ilbo bannicy^ ndfrff? 
j^fgdyz takowi boday się niewra<«lll nigdy), daiWiii? 
9^czas upamiętania ł' po%^ro[ta do Dycs^yzny, byle WS^ 
5?bronnie i bez wodzów swoich, i obiecui^c im prlife^' 
r^baczeine swei Pańskie. Za Kazimierza S|>WVriedli- 
jfWego były po kraSw podobrifeź iprawie łotrośt^a , po^ 
j^śtarał sic^ Kr<Jl t^n* U Oyca JS^ełSgd o^ kfc|t%v$' na^ftfe, 
j9f ustały: casemuź Fń€f maifly «iaśla*ń#a6 tego, ddffśk 
^^laięc Irtdfei tycb od^domu Bożego i SakraiHentdw. 
riWźgl^ń^m tiapaści Tlitarkich trudno się z Pohdńtcy 
99temi spuszbz^ na soiusze', trzeba żołnierza i błi^Hf, 
9^trzeba usta wnćy baczności: ź^by się od liflaWktcŁ *li«* 
5?słoniiS napadów, należy, aby każde minsteftekct kwfew^ 
99sk!e, duchowne, i szlacheckie sto dymówws^bie itra*- 
j^ięce, parkanem albo ostrogiem obwiodło £d| dóbftife, b'<x)^ 
??w prz€?ćicgtt'6, miesięcy i ^od kal^ na grzywrff.^ ' 
Mówił dalśy Marszałek Seymowy o wadach Rztjdti 
i potrzebach kraiowydb, wr^cał^c się znów d^ 'zaici|gów 
Niemieckich, tak skończył: 

l9^ T 
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99Prosiei|iy gorąco W, K. Mo^ci abyś spę be? wiedzy 
99Staii4w dłuzęy w woyny Niemieckie nie mieszał, i 
99 Cesarzowi posiłków nie posyłał, ab)^ imieniem Pa- 
nnów Senatorów i koła Ryceiskiego dó Cesarza Jmć 
^^napisał, apominaią^ go^ aby się, nam zac^gii podobne 
nrzeczy od mego i od konsytiai^zów ięgo niedziały, aby 
^isaniechal obrażać dłuźey MaiestatH tćy Rzeczypospo- 
99litćy, która nie zna innego Pana, prócz tego, którego 
99Sobie sama wybrała <^).^ 

Po mowie ]M[arszałka| która rÓMmie podobała się 
Stanom, iak me do smaku była Królowi, odpowiedziano 
od tronu w oboiętnydi niez^spakaiaiącydi umysły wy- 
razadi. Wprziki nim przystąpiono do zaradzania tylu 
zł^nu, odezwały się Izby o rozdanie wakuiących 
urzędów* 

Posunięty Andrzey Lipski pa Biskupstwo Kuiaw- 
skie, pieczęć podług prawa był złożyć powinien, za- 
trzymywał ią iędnak, ąź za sibiym dopiero naleganiem 
pieczęć tę oddano Podkanclerzemu Leszczyńskiemu, 
Podkanclerstwo zaś Stani^awowi Ł^hk^skiemu Bisku- 
powi Łucldemu. Wakuiącą po Karolu Chodkiewiczu 
Buławę Wielka Litt. Król mimo woiennych zasłii^ 
Krzysztofa Radziwiłła, dla tego podobno, ze nie był 
katolikiem, oddał ią. Lwowi Sapieźe, oamdzie^ięciole- 
tniemu Starcowi, i^ę^owi wiełldey powagi, dostatków, 
biegłemu w ąprawach pokoiu, lecz w obo^ch mało 
maiącemu do^świadczenia ^^3* Podobne, rozdania bar- 



*) Dywyntł Seyma Af$4. s r^tio pisp ii WdtMowMtio, 
**) Piatecki pap, 568. 
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dziey ieszcze rozdrażniły tniiysłyt w dalszym biega 
obrad publicjsnyeh, Krzysztof Radziwiłł Hetman Polny 
LHt. o wadaefa Rz^du, i dol^gliwoijeiacb fcraiowyeb roz- 
wodził się szerzóy nad innytb, treść mowy iego wtych 
była wyraziaćh. 

nSłyszane glosy przedemnę, wystawiły nam smutna 
r postać Rzeczypospołitóy, niebezpieczeństwa od postron- 
j^nych, zriiewagęMaiestatu, bezkarne w domu rozpasty, 
T^Mniemałem, ze poraszeni onemi, ci, co th>n otaczaię 
T^uśmierz^ trwogi, ukoi^ niechęci, zaradzenia a^emu, 
99podawanyeh chwycę się sposobćw> lecz odpowie- ich 
T^nad mniemania nasze ' przypadli; zamiastpociechy, za« 
99dośĆ czynienia, zaleM I strach^ raasetn serca nasze 
>9przefęła. iStHrfowańia, for^ńe iakieiii praw iłóma- 
Jęczenie, łoTeśt, co odnosiemy. MćWieińy o napaikiach 
791 pustoszeniach Tatarskic^h, odpo^adai| fiam^ ie na 
^niepi^^yiaciela takiego niewielkich póbordiir; idewielkióy 
99pótrzeba armaty, ze sfę od nliE^g^ ladaliikim zełnłerzem 
99obegna6 można. ^ Skai^emy si^ o samowolne zacięgi 
T^Gesarza Niemiefekiego, gwałty uzbrok^nych przez mego 
rdrapićźćdW , oc^owiadaię nam , ze Gesai*z knoźb tego 
j^roku iesćze zawrze pokćy, a gd3*y nie zawa^ł,' dosyć 
obędzie pozacięgać chorąg^^ po 'S§. koAi, rozstaiwfć ie 
^po goScińcaift, żeby drafi^cćw gromiii. PytMli y się 
j^kiedy tak letko ózbraiamy się przeciw Tatarom, pfee- 
99ciw własnym łi^trom, na cdź postanowione pobory? na 
^c6ź woyska nasze? odpowiadaię nam, że woyśko i pobory 
99za<ihować, skępo trzymać należy na woynę Jilflantdcę, tym 
99bardzićy że narćd nie iest skorym do podatkćw, ze 
9?źołniei'z nie Iest pośpiesznym w zbieranitt się. 
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yyO iDk)ię Wielki! Ui tedy mamy drogie ogniska oy- 
))CÓw i\9fizy<iky iony, Cewice, nieszęsęsnych włościan 
^^ys^wIfK/^ i)a wiSP^y iia^ogiąń^ Qa gorssenad barba-^ 
i,i'^yi]^9iW^'4a wj|;asiiyc|i {ioytriiw sf^^iw^ąci^ żeby biedź 
,,z orężem, gdzie? do tych Inflant, które Zygniont Aar 
9)gi|^} wąlecamy Król Sbtefmi, tak "dzieloie Polszczę 
,,paby|i|^ ą któi^e po tyliji cięzkicli ł krwawych woynach 
j^traccoe^ Pfdiyte, zBqw p08^adaqę, i dąiś łatwo mogłyby 
„do tfiy kofony powrócić, gdybyiciy się przy niepo- 
>)fłob»yc]| rs^ecspach upierać .pie chcieli. Ty}e razy zwy- 
n^cmi^ hę» «zy|kp w Manciech, m^ąiy^ J^W *B9?5Cze 
5>tóepofr|ipl)8lp krew tąqp pass^ przelewać, któ^ząrfc^y, 
,>^ ło, ,ce or«* Pftl^ki ^agąmiię, ^rpwa irai|ią lepićy 
r>niż l|ot%id ^(atfzymąć potrafi? I .cóź nas do tćy woyny 
,^zapdU| .p2^y ^ hudthria^ co wypfawiaij| z. swobody i 
„wolnościajaw nASzemi? Oddano Biski^stwo Warmińskie 
„d^PWiCflPiclelniemii fi^rólewłc^wi, oddano w brew prawu, 
^tóro o4 3^9tu, Starostw, i wszystkich urzędów ad- 
^jdftU d^Hcęi IS^rólewskie, oóz dopiero w wieku dziecin- 
„cyw, i oieflpłę^ym do rady: kupiła Królowa Jmść 
^,Zywiec pd P#P9 RBko^itią Komorowskiego za 60,000. 
„dak>itov, k»p2ąkr(iiąę i)ą d^ieąięć ąi>l dłi|g<^ści, sze^ć 
7^«fVA|^;^., . po j99fl grawę Spjąsk§, Węgierąji^ i 
„]IIorA;9^k4, #9j#iyt od^alo^^ od Krakowa, do zbie- 
^^rwta t4«łaief|5a, d^ knofwań z s(r<»qy, Niemiec wielce 
,ipr?y4ą(ii^! we iee^e to wyraźpy^ praw naszych 
^^i^Swąlttiąmm% Vxm^ kłone brpoi^, , aijjy Król naby- 
,^wajcjj iWbr 'pr«e»t^6?5opya|n .do (^tąciŁ^^cersJkipg^^ i^\fi 
•^^powiekstóJ iy« ąurpłóy, M9 z^wiesy^^ lyładzy ; ^;da- 
;,cLecki^: wlfiC^y IWWięjp^ jtr»Wi* jte, l^fopię, ^ly dobjca 
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,,lecz szły na Szlaclilę. M^dra, pilna w utrz^yniMiu 
,^itaw«tl wjuJfl^iok Slekcyi stotdżyinptó^nastmj ;90b«egła 
,,to siu*oiKO, zdby aiil.Ki^, ain j^j^wie i^9 ti6 ptt- 
jjSiiuljali oa grfiiueairii KrdlesŁiiSs i^Anycb^zmUnąóbnn-^ 
,^ych, a to, ażeby w eńg^e^ihetktólewayl^^ 
^ię tiott «oł nie JDodesBał fiowegó Króla 

,,Elekcy]) albo w przypadku odpai*cia, nie szukała tak 
^yi^ynib i3Qąiaęta:Szłpey, n nbciyćb Mena&hlarr pomocy, 
,,niamźe wi^Umi^ o głośayich .i tsieuinyfthi! ppsflkacli, 
,,h»: wiedz.]^ Sianów,, w; xzaaie wisz^ydh nad Bzeplit^ 
,'5iMbezpi6cisdtta(«? Ccaar^owi dawany cłi, a:<^ 4satto-> 
,,wolnyBL s^^gaok^ dić» znóidle tylŁjmfimk^ii^sty^i 

yfl.iM»ii^eń naażyah?. •.*) 

. ,^iervY^sze fNuazdzente. nsmhwdm iwofbm&i Ailheina, 
,^lw)arzylo'di:ogc ide zuobwętetMr dzia]fl^»]yxdix f o mó* 
^wię! laki iest stan o^akanćy Oycsaysi^ naszAy^^e&eod 
,,iićiskQW źołaidrskabli, i chwali. Jedaóy !tirytafaii%d fl£e 
•,iA#ze, i ie nierównie wifcśy iedi mtańy/ohsir^ok 
^•^obroiicóii^,' ni^ 4»d niepnzyiairiół : ponosić mtifai// 

.. .^,St^ta to dne ta oiago ^iideka, Sedy^yi jsolMecska: 
j,Bi0pQmnę/^Cliniańakii^ bom Jb^ł dsieckieni, dwie ich 
^by£o )za Hetmana i^arndy^Jiiego^ 9BKeew» biSant^^ 
^^Cthodkiewi^za . nieboszczyka, . — ; CSamartalModEmraka, 
,,-^; Piąta/ disfsieyaea Komiiwickk; ką4<^ >a& aiab jak się 
^,przysłu^ył^;kraii)wi, krócióchoa apowiftUL; ! 

,,ZapoznracdwoyskMiwi pierwszej o 

,,ZifaierfiiwA i gwałty,; .. pizyazUi tłmiiAnd. na ratusz, 

„zamia&t usprawiedliwiiŃiia' ^ic, Ełdiali::t>iSę&riów, i 

. 9,da. tego 'fitb|mia ^ptouhęl} . zachwadośe, ii Sf^ziowie 
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yyieĘkń: drsKwiftini, drudzy ^e^ąó pnez obia who^\6 

y,Dri|ga. ttczynioiią była za życia Heteana^ leez ze 
yyW' ttift ezaś nie były leszcze tam eorrupti mm^esj ie 
T^sawli jpriMm Szkdita ^źyła w woyska, co dzi^ay 
^leat !prziteiwiue, t ten, o bdrega to głowę szło^ fet'- 
yyV!^issimjs zabiegał, zło^wy .ząmadi »e przy^Ledł do 

,,Tr^seda XłC9two Litewskie zapełnię sd:p^a, ido 
i^podoboyclt łopieatw drogim otworzyła drc^* 

),C[zwarta wszyrtkie częiki Korosy zaiiediawszy, 
f^fiMidćsohm pro fó&tfo kazała^ i do dwudziestu mi&i- 
>^w gotowmi {oeniędiODii z ezekacy ów wybrała. 

,,Picta dzisieysza Konniwicka, za dwie nałezęce Mę 
,^ći4riercf, i to iedoę wyńtnw^m^ ułbra onrne fas et ne^ 
,^/m, pięć ćwierci 1^ Rzeplicie wydarła, i dwanaście 
^poborów na dtobrach Królewskicb, Dttchownyck^ i 
^^S^chćckieh wymnęła. A gdy wypłacono, iak 
,^cbd€li^ gdy ioi roziechać się kazano, nefaria licentia 
^^accesH wijj^c^ ze prawo icłi było w szabli, z na- 
„trźęsaiiieni i pogardę, uniwersały jSeymowe rozcinali 
„na ćwierci, a wzniósłszy się nad tron i prawa ^ ,wy- 
„^awałl rozkazy swoie na pobory, mieczem i ogniem 
„wyb^aiąc ie wszędy, nakoniec ferro et igne hoMU-- 
^jSime graesantes, zgwałciwszy wszystkie prawa, wpadli 
„do iSzlfska, a wróeiwszy się ztamtid, okropmi^ niz 
^wprzćdy td nieszczęsoie Królestwo graśsuię. 

yfO fakum deeuś nasze, powiadamy, ze Król Pokdu' 
„iiie iitoźe sam stanowić podatków, a ieden Konniwidki 
,9% kucami łotrów na całe Króteatwo nakłada trybuty. 
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99Powiein ia poradosam, którego przecie iasno dowiodę: 
nw Polszczę sola Inojda tuta est^ teraz kto w ni^y nie 
99iniał uic^ wszystko ma, kto miał co, nic nic ma: zdo- 
nhywszy się hultay na szablę i saydak, przywiązawszy 
nsic do złey kup^y^ zaraz ma wszys&o, wszyfirtkion roż- 
y^kazuie, zyie cudzćih, eadzćni bagaty, triiwta imjHmM. 
nNie tylko mai^tki hasze, ale i gardła, in potestałe tego 
99saydaka; taki iest staa Państwa, tego, łdca frłiciłas 
y^kuius saeciUi. 

97Jestem żołnierzem Miłościwy Panie, szamde Ry- 
99cerstwo, lako Tarczę swobód i własności naszych, lecz 
niiie uważam za Poldcie Byoerstwo tych knp zbroynycb^ 
^co wodze na wszystkie niecne puściwszy, deptaię^ pra- 
99wa świata, nierumieni^ się własnych współziomków 
99obd.zierać, łupić, kray ten płaczem i narzekaniem na- 
9>pełniaó: więcćy powiem, lękam się, by ta be^amość, 
fyhy ta swawola, by ta nienasycona chdwość żołnierska^ 
99nieprzywiodłynasdoti^o, Ao czego Riiym pretoryańsćy 
^^prz^^wiedłi, ze przedai^c Cezarom rządy Imperii, skon-* 
-czyli na wybieraniu z pomiędzy siebie jMaxy lnów, Tra-? 
99ków^ innyek Barbarzyńców, aź nakobiec to potężne 
nPaństwo rozsypać się musiało. 

99 Pytam gdzie iest gens Uim barbara pod słouceni, 
j^któraby to wytrwała co Polacy. Pytam, wego Wi 
nK. Mość, czego my wszyscy czekamy, ozy tego, że- 
99byśmy na ciałach naszych £łK> to nam iedno zostaie} 
99sromotne przykłady odnieśli. Nie masz środku, trzeba 
99zakazać Niemcom zaciągać u nas, poałać nawet na 
T^Szląsk, opowiadaiąc uaszyjn zaciągom, aby spokoynie 
79A0 domów wrócił} ; zedieążłi: być godnemi miłości 
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T^bratei-sbićy, przebaceyó im wwy: WEgaidzęoH irfcj, 
^iiic dla iiiok ionego niezostanie iak powróz i szur 
nbietaca. 

n Wiecie Waszmoście, co Kozacy pod PerekopMi 
7^1 na morza w Jesieni rd[)iłi: wiecie^ ze Tatarzy chcieli 
rpod Winnica stanąć, i wszystkie ttitsta Ukraińskie 
^szturmem dobywać^ zatrzymały Jeb i^niegi i szrony, 
y^przecieź miasteczko Pańsiwa Sianiawskich Granów, 
^^wktórem iest osmset podymia, dostali iwysiekli* Wlę* 
r^żnlo-wie icb powiadaia, ze od Moskwy wielkie upominki 
99wzicłi, i ze Moskale iawnie mówię, żerny me możemy 
y^bydź i^Mikoyni, aź póki Łachów z. Tnrki powadziemy, 
nl^)n6 to^ Miłościwy Panie skargi i zażalenia przynosi 
9^do W* 1C. M. Rzeczpospolita^ przynoszę, te Sti^ny^ 
97które przed- oUieznościę sw^ię mieć iaczysz, przynosi 
y^popuhis PoUmm €xtremis calamttatibus zdarty 1 zopi^** 
T^wany: sanra dignUas i^s^hy W. K. M. i całość Państw 
93ieg«,. wołają, byić im co óchlęy zaradejŁ^ 

Słuszne zapewne iskar^j Avyżnać iednak należy, że 
mieszała się do nich iur^a z odmówioney Buławy W*^ 
że saii\ Król niemiał ni dość władamy, ni dosó sposobów, 
by tylu złemu zaradzić,. tyle iriebezpieczeństw odwrócić, 
i że ci, có się skarżyli^ nadużyciami wolnościów wiele 
klęsk ap«^Owadzili na Polskę. Uchwalono na tym Seymie 
I^datki, niewystarczaięce iednak potrzebie, Przezuacs^oso 
e^ęść Kwai'eianego żołaieiza. ku jsasłonieniu Ukrainy, do 
kłórćy 600 ludzi z Ordynacyi Ostrogdtiey miało «ę 
przyłaCs^ć, droglie ^60 tq[)ddzjęwały się £kany, że mo* 
żfiieysi,\aniemie8zk9ięcy na Uktainie wła^ciele zgro-* 
taaadzić zeebe^. Postanowiono domowa, obronę ętoeoiw 
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zbioynym swawolpikom^ których S^tany pro Infatnes de- 
klarowały, tak, iź każdemu waino iph było imać i zabić 
impune^ dpbf/i riichG^c pobrać, i ną minchi>mG kaduki 
wyrabiać, , 



Scym schodzi na niczyin. Gnsfftw Adolf ofiarnie powi*óció 
Inflanty, Estonią, ŁyU tr^ąły^i :ppkoiem berto Szweddiie 
przeznaczonem mii było. Zygmunt zwleka, i słabe czyni 
przygotowania* Gustaw z silnym woyskiem przybywa d^ 
Inflant. Sapielia H. W» Ł« porażon : slrdły w luflanciech. 
GąsUiw wćltods^i na Żmudź, bierze Bmę : nieft ienkoić Xci« 
Pruskiego w obronie Piławy: bierze lą Gusta^, do Pruę 
Polskich wkracza, i całe prawie zabiera. . Seym 1626 r. 
uchwalone pobory. Koniecpolski zdobywa miasto Putzig na 
S^wedaeh , 8000 Niemtiów idących Gustawowi w posiłkach 
otacza i bierze. Xiąię Pruski przystępuje do .Gustawa* Nie- 
pomyślny szturm do Gdańska, Gustaw raniony, w nim, Peł- 
nomocnicy Holenderscy na próżno chcą Zygmunta do pokoiu 
nakłonić. ^zwędzi nderzaią mespodziauie na^ KoAieepoI- 
sklcgp, Gustaw powtórnie ranny. Już pokóy miał stpnftć, 
gdy Zygmunt uwiedziony błahemi obietnicami posiłków 
z Hiszpanii 'zrywa umowy* 

1625 r. 

Wstręt okaiany na Seyiwe ostatnloi, ^o popierania 
woyny ze Szwecyg, usilne oalogajiia Lwa SapieSy i prze- 
dnieyszych Panów liitewskich, by Zygmunt korzystnym 
pokoiejw, meuzy4e€zł)y«i Polszczę walkom kres pożądany 
położył, aiezdołały przełamać zacicto^i Króla tego 
w odzyskania dziedziczBĆy Łorony, — Nięzbywało na 
pochlebcach dworskich, którzy wbrew koizy^ciom pań- 
stwa i życzeniom Naiodu, potakiwali uroieniomKióiew- 
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skim: między t^ni naygoretszym był Aiidrzey Łapski, 
Biskup KaiawskI i KaDclerz W. Kor. ndtS on głośno, 
aby uie tytto na meprzyiadót nderzyć w Isflanciech, 
ale nadto wy^ć morzem z Gdańska do Szwecyi 7,000 
piechoty i 3,000 iazdy, mannicy Króla Dońddego na 
stronę swoic . przeciągnąć. Ze iezeli, mówS lenźe, 
chciano pokoin, nienaleźd:o go podpisywać, iak pod wa- 
runkiem, ze Gastaw Adolf powróci Polszczę Inflanty, 
Królowi zaś całe Królestwo Szwedzkie, i oczekiwać 
będzie nłrzymania swego od łaski Zygmunta ^3* ^^^^ 
kolwiek bądź wyniodemi były zamiary te, naród tak 
bitny i ludny, iakim była Polska, łatwo mógł ie był 
doprowadzić do skutku, lecz sprzykrzyli sobie Polacy 
woynę Szwedzką, tak długo chlubnie lecz niekorzystnie 
toczoną, przestawali na tem, co było Polskim, co €Ui- 
staw Adolf oddawał, to iest na Inflanciech i Estonii; 
powrócenie berła Szwedzkiego Zygmuntowi, nie tyle 
korzystnym uważali dla siebie, by zwłaszcza zagrożonym 
od Tatarów i Turków, w krwawe woyny wdawać się 
o nie. Tak silnym był ten sposób myślenia w narodzie, 
iź w roku 1625 na seymikach poprzedzaiących zwołany 
do Warszawy Seym, umieściły Woiewództwa w In- 
struk^yach posłom swoim, ze Rzeplta ze ^szystkiemi 
sąsiadami swemi chce źyć w pokoiu, i ze posłowie na 
żaden podatek woienny pozwalać nie maią ^^3* ^ '^* 
takiemi Inslrukcyami niedziw, ze Seym ten zszedł na 
iiicr.em, i ze w Xjcgach Praw pcStcHy tylko kartki za- 
wiera. — Xadto zebrid «c Seym ten w czasie gras- 



*) LcDgmcIi T. W p«|; 167. — Piasecki pag. 580., 
") PLi$tclu md. 
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soięcey W Wdrspawie joicaridwćy zarwy, tak, źe Król 
przeniósł się do Uiazdowa, i astamtęd na Sessy^ tylko 
frzym^^mh Ni0(»nSe^kała, strona dworska znów woyny 
Szwędzkiey wprowadjŁaó,: a gdy Walewski Podkomorzy 
Sieradi&ki potrze!)^ ^mćy dowodzić zaez^ł, cała izba 
Poselska z tak^ wrzaw;^ powstała na niego, ^ miiezed 

Przedez nie upłynęła Jeszcze godzina poiednania się 
ze JSizwi3cy$; powodzenia w Nieniiezech Walszteina i 
Tyllegp przedw Protestairtołn, ż^izn, tychże Protestan- 
tów i Frańcyf, by. Szwedzkim or^m tamę przewadze 
Attstryackl^ połoźyó, wszystko się łączyło, by Gustaw 
poiednany z Zygmuntem, mógł co rycUey woyska swo 
przeme^ do Niem^. Tym końcem nie mogąc sam 
traktować z Zygmuntrao, polecił Gustaw Stanom Szwedz- 
kim, by do Senatu Polskiego pisały, iz iezeli Król 
Polski iest w myili p^nomocników swoich, na dzień 
1. Czerwca przysłać pod Rygę, ci znaydą iuź pełnomo- 
cników Szwedzkich, i wszelką do pokoiu łatwo^^ gdyby 
zaś mcht z^ strony Polskiey nieprzybył, albo daiie peł- 
nomocnictwa dostatecznemi nie były, na ten czas skoń- 
czyć się miał rozeym, i woynę rozpocząć. Listy łe przy- 
były do Warszawy, w czasie ieszcze trwalącego Seymu^ 
i Senat i Izba Poselska chwyciły się pomyiilpóy pory, 
by przyiaźną odpowiedź i chęć do ugody co rychlćy 
Szwedem okazać. Lecz gdy BltóI z namowy Królowćy, 
Aliemców, i. Jezuitów, wysłanie pełnomocników aź do 
Sierpc odkładał, wnosili Szwedzi z tey zwłoki, iźZy-^ 
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gnaftt ttie iy«fcy secEserze p^feiriii, i źe pittwi^iw^ cbęei^ 
iego było, woyuc do ąkKsobnitlysfe^ chwili odłożyć^): 
przecież^ pnsedłaćjfy SttfRy Szwefeirie wzwyż namie** 
immy termiii aź do czterech nie^iel^ to K^st rfo począ- 
tku Lipca; gdy i ten ezfts na prdźoo opłyn^ł^i pośpieszył 
Gustaw w 76 przewozowych, ^krętów do Rygi. Wo- 
ienny gen!uszXiąźccia, silne przygotowania z str-ony Szwe- 
eyi,. ścfifaazey: opieszałoiść) nadewazystko iilezręcźny wy«- 
ior wsoibdw,. wcześrie zgadywać kazały, iaki Obrot wy-- 
pfa^dna ta weimię. S^a skłomtodć Gustawa do pofcoiii, 
ntwierdziłii w^ Zygmaioiei mnienMfnie, . jź tętiźe' wośeńiie 
hrolA mełatwó isozpocznie^ - w tćy ufiiośoi> zo$i^v^iŁ,^t$ho 
<^rzoiłe mmici Jtifluulskie^ stecj^iiple na ^aiłiCćMi^^srły, 
a.^y ioz 'DiepyzyiadeL się zbliżał; zamiast ^doświ^^k^zo- 
nego wodza, ^ bkłnrt był Kraysztof Radziwiłł' IfefaMu 
PoL Iiitt», powierzył woyskb, złamanemu wiekiem H<d« 
tinano^ Wrelkieiau, Łwowi iSapie^e^ znakomitych wOy« 
ezyuie ząi^ug, lecz niewielkiego w woynie do^ittdeże* 
nia inęźowi. Choiał^ygmunt błąd ten poprawie, przy-* 
daiąc do porady sędziwemu starcowi Ałexandra Gosiew- 
skiego, doświadczonego w tylu woynach Rycerza, lecz 
{Sapieha niecbcąc obiecywanśy sobie z tćy woyny chwały 
z rodu swego wypuścić, wyznaczył wodzem pod sobą 
syna swego, Stani£d:awai (Sapiehę Marszałka W. Łitew., 
tema obozy i sztuka wotenna mało co były znalami. 
Ztąd źrzódło wkrdtce^w tćy^woynie ponieMoitydh' przez 
Rzeczpospolitę kiesek, kiesek, ktdrym łatwo moźita^było 
zapobiedz, gdyby Ki'41 idąc za radą oięa^w^^tiMriiMtyeh, 
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albo był ptzyiąi ofiar«waily^pekńy, lab fepiey prayg<H 
to wał. się do woyny *)•' 

T6n bł^d w wyberze w^zew iaway. wstręt ku tey 
wny[n]e:, narodu ąaśiz^go, przyspieszyły woieniK kroki 
GuBtawa. Dnia. 30. Czeitwca 1635. roku z licznćin woy-^ 
skieuri .pmtiększey esu^ei z Cudzoziemców złożonym^ 
steof ł; Cbiptąw nad Dźwiiic^, Kokeiihauż, Selburg, Dii-? 
nabur^, i inne poblizsze ^amfti słabo osadcone^i bez na*- 
cbiei.oddieozyj po małym: opoize poddały sięSóswedomi 
Wyeif g«r|ł. iRpi'a3vd«e . młoify Sapieha na wśtr^syiBańie 
JGlieprayiadela^ łdoe tak nieostrożnie, ztak^ niewiadomo-* 
8d% O pbcotadi Sźii^eddw, iź otoczony od nich pod wsi$ 
Witmozł^} luei Hiiał nawet eza^ rozwinąć swych szyków^ 
lazda: ratowała .siię-ućiecsk^ 9 piechota lub poległa lub 
wssięta w mewelę^ obdz i trEy działa dostały się wnie- 
przyiacioł ręce J^^^. 

Po tćy poraice bez naymnieyszego opórai wschodzi 
Gustaw do Żmudzie rozpoznaie Birżę, miasto Radziwił-* 
łowakie, wezwany rzadzca do poddania się^ wyniosła 
dąie odpowiedź* Gustaw widz^, iź nie: ma dość siły, 
by szturfflem wzięść zamek^ oddala się do Radzi wiliszek, 
za nadejściem licznieyszych hufców, po dzielney obronie 
poddaie się Birza, 60 dział znayduie w nich Gustaw, i 
da Rygi odsyła; przez wzięcie Birzy kommunikaeya Li- 
twy z Inflantami wielce utrudniona została. 

2i08tawał ieszcze Derpt .w ręku Polaków, z przy- 
czyny nienadeyścia amunicyi z Rewia i Narwy, oblężenie 
zamku dopiero 20. Sierpnia, rozf^raęło się, miasto, po- 

*) Piasecki pag. 580. 
*') Locccnius pag;« 3150. — Leng^nicb pa^. 175..-* Piasecli^.pag, .501* 
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słanowiwszy bronić się doostatka, niepfeyi^o weswania 
aź gdy podkopy nieprzyiacielskie podsunęły dę pod .same 
mury twierdzy : wyszła załoga dnia 26. Sierpnia: Szwe- 
dzi w dobywania Derpatu wystrzelili pięć łasztów pro- 
chu, 1206 kul 24 funiowyck ^}. Tak w przeci|ga lata 
iednego Gustaw opanowawszy Inflanty prdcz Dynetorga, 
zai:|wszy Mitawę i Birzę, w Wrzeiśniu do Rygi powrócił. 

Nie miano dosyć sił, by tyle szczęścia, tyle natar* 
czywości odeprzeć; do zwyUey w cięgnłenia wóyric 
opieszałród, przyczyniła się morowa ząrąva, grąssui^ca 
po całey prawie Litwie i Polszczę, dla nieprzysłanyck 
z Skarbu publicznego pieniędzy, Sapieka na stacięgi wła- 
sny koszt łożył, Hetman Polny Radziw3:ł, w ktćrym 
miłość dobra publicznego przytłumiła urazy do Krt^ła i 
Sapiehy, poszedł za iego przykładam: z tym naprędce 
zebranym żołnierzem, wyprawił Hetman Gęsiew^ięgo 
Ref. W. Litt. saąi tuz id^c za nim, obronił Dyneburg 
i kilka zameczków, iakoto: hucyn^ Rzbźyee iKryzborg 
z ręku nieprżyiacićł odebrał, pod samym Gustawem ubito 
konia, i 200 Szwedów .dostało się w ręce naszyck ^i^). 
Małe to były korzyści w pdrćwnaniu z temi zaborami, 
ktćre Gustaw poczynił i czynić ieszcze zamieracaŁ 

Ubodły tak wielkie straty miłość narodowa Polakćw, 
na Seymie przy końcu Stycznia 1626 r. pod laska Ja- 
kóba Sobieskiego złożonym, uchwalono na woynę In- 
flantsk^ pobory po fl. 2. z łanu w Koronie, w Litwie, 



*) Łefres et memoirei de 6«tUTe Adolplie, de s^t Mbiitres et 'de te« g^- 
n^au tar lef gaerei def Syedoit en Pologne et en Allenagne GoUec- 
tion tiree det Archires de Syede. Parig 1790. 

") Życie Lwa Sapiehy pag. 140« 
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gdzie nie ma pmniarów^ po fl. 4. oA służby: nadto po^ 
włckszono cło wodne, czojJowe po miastach, pogłdwne 
Źydpwsłje l^tarskie^ przyrzeczone zapłacić Hetmanom 
Łwowi Sapieze i Krzysztofowi Radziwifiowi, założone 
przez nich na zaciągi publiczne wydatki *). Ziemie Pru- 
skie wzięły te pobory do swoich, uchwaliły ie późnićy 
na własnych swoich Seymik^ch. — Nie zszedł iednak 
i t€» Seym bez odnowionych skarg przez Stany, o dane 
-Królewiczowi Biskupstwo Warmińskie, okupienie przez 
Królowa Żywca, i o nadanie iey przez Króla, bez wie- 
dzy Sianów, po śmierci siostry Jego Anny Królewney 
Szwedzki^, Brodnickiego i €łolubskiego Starostwa 
Odpowiedział Kanclerz od troini, iź Królewicz Jan Al- 
brycht, gdy mieysce «woie w Senacie zabiei*ze, wykona 
zwyczayn^ Przysięgę; względem oddania Krolowćy Bro- 
dnickiego i Gokbslciego {Starostwa oświadczył Król, iz 
uczynił to dla szczególnych ważnych przyczyn: odpo- 
wiedzi te, iak łatwo wnosić można, niezaspokoiła sey- 
BMiięcyeb Stanów. 

' Temćzasem Gustaw mimo świelnych swoich zaborów, 
zawsze naglony. od partyi Protestantskiśy w Niemczech, 
sam niecierpliwy co rychtóy nieść uciśnionym pomoc, 
wysłał raz leszcze Pdtnomocnikó w swoich, bysięzKom- 
mifilsarzami Polskiemi, czyli względem na długie 1a(a 
rozeymu, czyli też stałego pokoiu ułożyli: na wzaiem, 
wybaczył do tego Kanclerza Oxenstieri)a, Arwida Horn, 
i Jana Salwiusza, ci atoli w drodze przez Kozaków 
Polskich schwytaneini byli. — Głośno o to uskarżał sie 
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Oxeiis(;ein u Xicc!a RadEi^Iłła^ dowodsi^cego w ijdk 
su'onach. — Odpo\;iIediuał IUdzi\^i]f) źe gdy. pełoomt - 
fP!cy iediali bez paazporiów^ i drog^ nieziTijkła^ przez 
n?e>viadomtfbć Kozakaw zaicei zostel?, lera ze Datyeltmast 
uwolnić ich rozkazał. Jakoż wkrótce ziediali się zatron 
obydwóch pełnomocBJcy, lecz gdy m pis^nami ni sowami 
zgodzić się nie mogli ^}, (^zawsze bowiein Aoatrya łu- 
dziła obieliHcami Zyginrnta3 znów poi wrno się do broni. 

Gustaw by obrady Seymowe (jak sam powIada3 bar-- 
dziey leszcze zakłódć ^^3? potężnie miasto Birzę utwier-*. 
dzał, tam dowiedziawszy się, ze d«va woyska Polskie, 
ieduo pod Sapieha synem, stało pod Walbofen, drugie 
pod Radziwiłłem w Busku, chciwy uprzedzić złączenie 
się ich z sobą, ś|>iesznym pochodem uderz)ł na Sapiehę, 
spędsuł go z pola z strata kilkuset ledzi i trzech dział, 
tam brat Gniewskiego dostał się w niewolę. Oifgn^cy 
na pomoc Sapieze Radziwiłł, dowiedziawszy się o tey 
porażce, zwrócił się coryehley do Litwy. Zimaprzer*-* 
wała dalsze czynności woienne, a Gustaw powrócił Ó0 
Szweeyi. 

Wszystkich umyd'y natężone były w Polszczę, by 
wiedzieć, zktórey strony z nadchodzące wiosna zacznie 
Glista w napaści swoie: nadchodziły wieści, iź zamiarem 
było Szwedzkiego woiownilu co rychićy stanąć nad 
Wisłę, przerwać handel Polski, z biiska jZygmuntowi 
zagrozić, słowem, napaść na Prussy^ By potrzdlm^ 
w przypadku tym obmyślić obronę, napisał Zygmunt do 
lennika swego Xięźęcia Pruskiego^ by Piławę i Króle- 

'^) Lołicenios pa^^. 5łS0. i SISI* 
") Lst Ga$Uw« Adolfa do JnMba de U Gardic i RadzIiiiHissck. 
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Vi lec Jak naysTIplóy utwierdził, łez same rozkazy do El- 
b1i^'^a i^/dane: Gdiińsk w boiaźlJwćy zostawał neatra!- 
nośioi. Odpov^!edział Xinzc Praski, ii ztamtey strony; 
rączego lYie najeżało się oba^ilać, iakoź zaczęto kopać 
około rowych szańców, i cztei-y statki ku obronie porU 
sprowadzono z Gdańska , Arszystko iO iednak z nay- 
większa opieszałością <^), czyli to^ ze nie mniemano, by 
ztamtey slroay rleprzjiaclel mić»ł nadeyść, czyli leź ze 
Elektor Erdndebj:&rsk^, lako szwagier Gustawa; iaź i w ten 
czas był z plm w zmokłe. Wl)ms(anie były rzeczy, 
gdy d^na drogiego Lipca Gastaw z 150 okrętami, i 13000 
piechoiy id chorągwiami iazdy ukazał się przed Piława. 
Wystrzelono z Wciłów, ^ecz tylko samym prochem: 
Szwedzi bez na^mnieyszego oporu możnego portu stali 
s'ę panami. Wysłała rada mieyska do Gustawa z za« 
p} łamem, dla iakich przyczyn opanował ich brzegi. „Prze- 
99ciw Elektorowi Szwagrowi memu, odpowiedział Go- 
99Siaw, i^ie mam liaymnićyszćy urazy, źałuię, ze Piława 
^0 niego należy, ale chcę odwiedzić duchowieństwo War- 
99nimskie, a źe tędy droga przypada mi do nich, i Pi« 
99ława zostaie mi w tyle, dla własnego bezpieczeństwa 
99iiiuslałeji i^ zabrać, będźcie atoli pewni, ii tak% kar- 
rftiośi w woysku mćm zachowam, iź nikomu ni kura 
99iedna nie zginie." Po tóf odpowiedzi w prawdziwym 
stylu i prawidłach wszystkidi zaborców, Gustaw zosta- 
wiwszy w Piławie trzy pułki konne i piesze pod Mi- 
kołaiem SterjsHe^d, z rozkazem, by nayilpiesznićy szr*ńce 
sypali, sam przewićzlszy się^nayprzód przez Frisch-haff, 
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p<tfćin przez rzekę Passarg, ukazał rię p»ed Bmn^er-- 
giem; na ten >»idok mieszczanie spalili przedmieścia swoie, 
kilkunastu micyskich dragonów i trzy roty piesze wypa- 
dły z murów, za pokazaniem się i^li Grustawa wwła- 
snćy osobie wszystko pierzcfanęło nazad, miasto cdcupuiąo 
się od rabunku 50,000 Talarów zapłacić musiało, zabrał 
tam Gustaw liczna i kosztowne, bibliotekę. Jezuitów, i 
do Upsalu odesłał. Ztamtęd Gustaw udi^ się do Frau- 
enburga, stolicy Biskupstwa Warmińsldego, przełęknieni 
Kanonicy zabrawszy niektóre sprzęty koi^łeke udali się 
do OUenstein, zostawiwszy pieczę nad kościołem iednemu 
z towarzyszów swoich Henrykowi Endenberg, Praystę- 
puią Szwedzi, Endenberg oświadcza, ze miasto otworzy^ 
byleby mu zapewniono całość świątytn Pańskićy, lecz 
nieprzyiaciel wybiia bramy, szanowny kapłan staie śmiało 
przy drzwiacli kościoła, ni święty urz^d, ni postać sę-r 
dziwa niezastanawia naiezdzców, [>rzełamuie rozwiozłe 
zołnierstwo słabe zapory, zabiera poświęcone naczynia^ 
wyrzuca na ziemię Nayświętszy Sakrament, iiiieprzeptt- 
szcza nawet grobom umarłych: kosztowne sprzęty ko- 
ścielne, piękne z ołtarzów obrazy, wszystko zaniesiono 
na Szwedzkie okręta, sędziwy Endenberg poszedjt 
w niewolę ^3^ 

Tak łatwe i koi-zystne zabory zachęciły da dalszych 
męźa^ który wiedział, ile na szybkości w obrotach za-^ 
leży. Nazaitttrz stan^ pod Elbl^iem, mieszczanie nie 
niewiedząc o wczesnych iuź może Magistratu układach, 
ochoczo do obrony gotowali* się, lecz starsi wyszli za 
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moiy iia pitsedw Sfaśwedom, zmięły się umowy, Imi 
knpifcki fnfUmycaaióny iQ zysków, iii*z^cy na mysi 
Mgraźai^^ stratami^ wołHfd zaczął: zagrożenie Gastawa, 
ze ieźeli'się wraz nie poddadzę, w ten sposób z mia- 
stem p^t^pi, iż dzieci, daded ioli pamiętać go będ<^: 
zagrożenie (o^ mówię, cprawiło^ iz Magistrat bez opom 
bramy BIblęga otworzył. 

Przed wniysciem ieszcze Gustawa do Ełblęga, przy- 
byli do oboza iego polowie IVii$s Xiąźęcych zproźb.^, 
by Gusts^ wstrzymał j^ę z nieprzyiaeielskiemi krokami, 
pókiby ya^ię ich, Blektor Brandeburski , albo sam do 
kraitt nte przybył, lob przynaymntóy nie oświadczył wy- 
ilićfiey woli swoióy. „Widzę ia,^ rzekł Gustaw, (sam 
,^bowiem^dpowiadął iia wfi^ystko} ze Xicźę wa^z z bo- 
„iaźni, by M aństwa swego nie stracił, nie umie się de- 
„cydowaó^ ą wy nie maiąey żadnego polecenia, nic tak- 
„źe niemoźecie stanowić; zobaczę więc lak się zacho- 
,^wacie, zostaniecieli spokoyncmi, poydę dalćy, prze- 
„dWnie, ieźel^naymoieysze postr^^ę poruszenia, mewiele 
„mnie. będzie kosztować pracy 4^u;|ć się nazad, wten- 
„czas przysięgam na żywego Boga, że z olarętami memi 
„zawinę do Królewca pod drzwi i okna domów wa- 
„szych, i we krwi waszćy szukać będę odpowiedzi, czyli 
„prźyiaciołmi, czy wrogami memi być chcecie." Po 
tych słowach zezwolił Gustaw na neutralbość, niewymicr 
niaiąc na iak długo- 

Gustaw osadziwszy B]lbl<;;g 1300 ladćmi, i zdaw3zy 
zwierzchnictwo nad nim Benedyktowi Oxenstieni i Szko^ 
towi Jerzemu Cumiigham, wysłał do Malborga z we- 
zwaniem, by się miasto poddało. — Ni miasto, ni zamek 
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nie były w stanie obroay. Zoalawiotty td«i P«d8tar08(a 
Jak4b Sosnowski z 40 żołnierzami i trzema -aet ;liaydii- 
kami Niemieekieaii, nlezdaUieiDi był)ayinni4y do boio, 
poddał s'ę tcgoź samego drria; Gustaw bo^ leni igodc^ny 
czasa nie pozwoItT* do . namyśleoia* 2amek bror*ł się 
przez noc, nrzaSatrz iednak, gdy Szwedzi s draUnmf 
podchodzili pod mur/, bia?^ flagę wywlec -^ Czeeew, 
Cbristburg, Gntewo, i Sztum , ^raz z zamkami awoteirT 
za miast moźniey szych porały przykfaidem. D^faSS^Łi- 
pea Gas;aw wystawjł most przez Wisłę, i pod Czicze- 
wem położył się obozem. Tam we wsi Łtezowie po- 
słowie od Stanów Prasa Xi^źęcydi przyszli z aiiyki- 
łami neutralność*, na które Gustaw zezwolił, waruBl:iie 
były: iz Królewicz i inne miasta PiMskie w^iiesem 
Królowi l^olskiemu dopou^^ó nie będf, naiwzaiem Gu* 
staw ^K>ko>oośó, pewaość mM|tków i wolny zabe^ic- 
czył im handel. — Tak więc w przeciągu 20 ót:? opa- 
nował Gustaw Piławę i całe prawie Piuasy Pokkte. 
Dzieiopisowie nasi, szrzególnićy Piasecki, n!e bez po« 
dobiegi vra przyczynę tik raptowaydi postępków, przy* 
justfie niew:erzeXięzęcIa Praskiego, nieodwadze BlUęS^ 
i innych m?ast Pi oskich, nie przypuszcza mniaumia tągo 
ŁiengiiTcb, i inne wcale n*esczęśó iych wakaznie przy- 
czyny. — Twierdze,, mcmi on, podk*go uźyw^mympo- 
koiu były podupaMe, zamki I miasta w przyzwoita nie- 
opati*zone obronę, posłani na osadę ich obrońcy zdołiiieysi 
do pługa niź do oręża, zacięzni nawe. żołnierze poroz- 
rzucani po kraiu sposobnych nie mieli dowódzców, 
Woiewodowie naradzali się dopiero na seyoNkack^ o spo- 
sobach odporu, wtenczas gdy niepr2.)iaciel iuz byłMal- 
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borga panem. Przeciwnie Chistaw Adolf przysposobił 
stC' we wszystko, eo ssh^^Hw^ wypruwę zaręczać mo- 
^0. Potężna flota^ IS^OOO wyćwiczonego żołnierza, bie^ 
g^! wodzowie, on sam był razem Krdlem, Wodzem, i 
Radp, nadewszystko do znakomHycb przymiotów woyny, 
łęezył tę ^ało«^ tę sżybkotlć wobrotacJi, od któryęb 
nayczęi^cićy pomy^ilne skutki zawid:y ^}« 

Ważnym było dla Gustawa zaięde Gdańska, iako 
pwtn, z którym Polacy nayzyskownieyszy prowsdzili 
baadel. — Jnźdnia lOl Lipca zawjn^ł tam ziotaAdm*- 
T9i Szwedzki C^irl Carlsm GhadenUdm^ i tegoż samego 
dnia wysadził na In^i 400 lodzi, którzy natycbmiast 
Opactwa Oliwę eeszcz^em zrabowali, i urzędników 
swoich do odMerania cła od okrętów ustanowili. -—Dnia 
16. li^pea oświadczył Gustaw miastu, ze mu neutralności 
pozwoli, pod warunkiem iednak, ze miasto przyimie za- 
łogę Szwedzks}, pozwoli Szwedom wolnego zaciągu, 
opatraać będzie woyska iego zbożem, nakoniec rozbroi 
lub odeszle okręta Polskie. Oburzyli ^ę Gdańszczanie 
na tak niegodne warciiki, i Syndyk ich Jan Kekerbarl 
wraz zerwał rokowanie: poczem Gustaw miasto Gdańsk 
za nieprzyiacieMie ogłosić kazał, i natychmiast wtargi^ł 
na grunta mieyskie, nałożył na nie konlrybucyi sto ła- 
stów owsa, i 70 tysięcy Talarów wpienic^zach, złupił 
zeszczętem Oliwę, i Opactwo Pepltńskie Koniuszemu 
swemu Alexaiidroi;vi Baiiner darował, 

Tćmczasem mź młesi<^c Sieipień upływał, nim pułki 
nasze kwarci^ne, na szrankach Ukrainy stoięce, pod To- 



*) Leii(,Titcli pog. 186. 
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rań śc»§gii^ iB<%ły> ifi teoii jKról Żygtnan^ ^ M^i^wsasy 
2 so))^ dwwskie zaciijg], i niektórych Panów roty- ku 
PepHnowi pi»3tę{)0wał: wyiiosiły oie te siły dtf;80jOO. 
iazcły, i 3000 piediMy; dla prectcię^ Sswedom wsaeł* 
kiego z Gdańskiem wspólnlctwa^ Zygmttnt^ eię^afcy do-' 
t^d prawym brzegiem Wisły^ z woyskiem i Królewiczem 
Władysławem m lewy brzeg przeprawił s^e pod Gru^. 
dzikiem, idiile 17. Wrzctórnaobległ^GiMAwo, gdzie tylko 
140 Szwedów ziiaydowiJ;o męi Po^lrze^ezy to Giistaiw: 
w Czczewie stoiccy, zmoeniooy świeżo posiłkami z Ifih* 
flaiU, i 2400 ludzi, które mu Hrabią /fhtirii z Niemióc 
przyprowadził, zoai;|c .dobije wazńosć tóy ^twierdzy, bierze 
4000 łudd , wozy z żyyfnoicą^ i Btgłym pochodem^ > 
w ^ocy zbliża się Gniewa na odsis^^. *^ Jmi dzień 
dobrze zaiaśniał, gdy Hrabia Tlmm frow^dząey ksfMf&f 
i-ozpoi^zął Iifirce ^, naszemi, po godzime.bilD^ złtamiiy 
przez iazde nasze ił^od^^ zaczfł»« Sc%ili gol nasi< 
obeizywemi oboiQzai%e dowy, gdy Thum wzinoeidony 
przez iSzwedów, z nowym zapałem do b|>ki powrócił, 
trwała przez kilka godzin zapalczywa bit^a^^ kcz gdy 
nią całkiem Polacy zaięei, Gastaw wprowadza do Gniewa " 
posiłki i źywfio^^ dkie potćm rozkaz Hi^abi Tlmrn by ' 
lasami uchodził, saon tal^e obronną ręką do> Caczewa 
powraica^ Wtćy bitwie Królewicz Władysławr dzielnie 
mę potykał, sam nawet Zy^unt był :w ogniu, lecz nie- 
zdolny do przywodzma naczelnie, nikomu iednak nay* 
wyższego niepowierzył dowództwa, ztąd rozkazywali 
wszyscy, i gdy uchodzących Szwedów gonić należało^ 
Młkołay Wolski Marszałek W, K. lękaiąc się zasadzek 
na odwrót zatrąbić rozkazał. 
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'jiJ>neii>{ii90«]d Ssni^^ey ^wiadrze, iestfata Pola* 
ków w]ck8SD|: bylfa w tóf bftwfe* iak Szwedów, nie tai§ 
idkak^ ijB .s«m.€kurtaw' po^ dwakmó w zapale Utwy 
schwytany przez naa^cb^^iw dwakroć od swoick był 
iwoMonyoii Póls^ żoałaH j^aan pola bitwy, ^ leez 
Sz^Ycdzi dopełnili zamiara swego, gdy załoga w' Gnie- 
win Sn^iMOiili ćyWnoiicię' i ł«deoi *}• 

Wkirdtce Zygmunt posunął się pod Cżczew, zaczęto 
umowy 10 zamianę Jeńców, co dało sposobnoiló do^otwar-, 
cia rokowań względem pokoiu* Dnia 21; Pa^dzieitnka * 
przybyli z strony Polskiey Tomasz Zamoyski Woiewotfa 
KtioaiHiki, Leszczyński Kanclerz W. Kor. W!^iołow-> 
sklMoKśt^^ /N. Łdttw i/Enest Denhoff Starosta Derpt- 
skia/ w Jarienit Bai €kistavła Aiel J0xen8tieni, Fal- 
Imbug i hni: ka£da slronii ze straże od 300 
iaśfyw '/ JDaia 24.^ ze strofiy PoMkdw następui^ee podano 
wiraiki: 

1.; fikoCaw Addf zactowa do iSmierd Krdbstwo i ty-- 
tuł Krdła Szwedzkiego, po śmierci zaś łego wrc^ 

' obydwa de Zygmimta i iego diMcL 

% Jeżeliby GostAwimiął i^j^w, tym Xięatwo Sndet^ 

> .manii z przyłe^ośeiaini ma byó pozwolono. 

3. Bstonia, i wzięte, w tey wViynie Koronie Polski^- 
. prowincye, ze wszystkienN^ tak woienn^ni. iajk ko*' 

. śdelfl)3flri; ziabranemii ą^zętami powrócono byó mai^, 
: i wszelkie szkody wynagrodzone. 

4. Kyólowi Połaklenm fi^arb Szwedzki conDCznies 
l<W^OO0:Valiiniw wyptaoać będzie. 



*) Histoirc dc GusUtc Adolphc p«g. 110. -III* — Pi«»eclit pag. 584« -^ 
ŁeBc^ch pag; ISO. 
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&. Królewny Polskie odbierać hci^ ze Ssweóyi w^le 

w tćm Królestwie dla Królem ien posagi. 
6. Z przyczyny Zygmonta wygaidey Szwedzcy do. 

d^br swoich powróconejni zosŁmc* 
'7. W ealym ci^gu lii^ny zabrani ieńcy na wofaio^ 
wyj^szczonemi zostai^. 
Warunki te tak pdtnooM^ciiilcOin Śzwedzldm zdały 
się ncI^zliw^Bi^ iź wraz zerwali uBMiWę, oświadczaifCy 
iz teraz, za rozeym tylko zezwolić ttiog§, fokóy zaś 
Ojikładaią aź po śmierci Zygimuita. W ten aposdb ro^ 
kowanie zesido na mczćm^}* 

Onstaw rozłożywszy woyfkB swoie na le£e zfaMira^ 
i Kanclerza swego (hcen^ien wyznaczywszy Bsfdzcf 
Pra^ich prówincyi, dnia S. Listopada do Piławy, ztaM^i^ 
t^d doSzwecyi powrócił. Odnie^one Icorzyi^ci tkębKfm 
i skwapliwym uczyniły Naród Szwe^ski do uciiwaleiiia 
nowych na dalsza woynę podatków. Powiększ^ mę 
rado^ z nrodzefldtf dtawńćy Ghrystyny, późnij fifaiwedi^ 
kłćy Królowćy. 

Jeszcze Zygmimi leżał pod Ozczewem obozem^ gdy 
Stanialaw Końiecpolsld późnićy Hetman Polny Kon 
z kwarcianem woyskiem przybył do^ niego; Kntt zda- 
w^y ma wodzę nad eałćm Bycerstwćm, sam z Króle- 
wiczem Władyri:awem nayprzód da Gdańska/ potym na 
zwołany Seym na l^. Listopadb do T wonią p«$pieszyŁ 

Wpuszczony nieprzyiaciel w wnętrze Bzą^Utćy, obra- 
^ niepodie^oiić i powiję narodu, chęć zatarcia coprę* 
dzey tey plamy, do wszystkich ofiar sUonnemii uczyniła 



•) LcBjaicli T. \t pag. 190. 
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Pdteków, Ci nawet^ eo wo}ii!e SzMredekićy byli nay-* 
^9/wiwimeym^uny liisy^ śfOEmtAW} aa waysikfe pobory, 
iic^a!ofio ie zndLCzoe i lieze^ PoBtaiMm!oiio nowe kwar* 
cittne zacir.;^], ak^mo Kr2yss:ofoivii Oasdińakieinii Pod- 
koBioft&eaia Sandomirskienm skapowaiYie iymBOŚel dła 
woyak stoiroyeh w Piosic^* Odoowumo aimiwoeić 
prawa, i?a rozpustę ^i^e^siifpcego po kraiu llcsmgo zeŁ^ 
niersfcwa, zakrzroo w^ wosa sftleiryf a ze częste dodio- 
d?:^ły ik!eścf; źe Moskwa irieprzestawała Turków i Ta«» 
tarów przeć w Polszeze podrywać, pezwoltioo Krdlowl 
z»v(d;ać w przypadku P^^spolfte raazeme, iedfię wić Ifez^c 
zA4tiM,e. OśnYiajAesaeo zakoiiiec wdzięczność Standw, 
miastom G^śsImmI iTormmml za okazana ku Rzepli- 

, Na i)iJi to Seymfe, pod Iask$ Zegockiegó Starosty 
Wschowskiego, idkn z Pleczeiilarzów Koronn^^ch pod-^ 
it»3M;atoily od Kr^^owćy, melabi|c^ pasierba KnNtevvI-> 
cza Włidyśla^^a^ zabrał ^os, iritizcłrj^e się iia4.Bie- 
heźfie&m&m fókimńem Królestwa, waidsł, aby wcze- 
^e wy^usezjić^ Kirólowi następeę, i palcem na młod- 
szej fijrtiewkma Kazialiensa wskazał: m ^owa te- 
zoayw.ęk&zę. zgrozą i itmesiaDiem powstrt Seym cały, 
domdg^c tt^) by czyaiąi^ wniosek podobny, podłig^ 
s»tr0>To;jd praw kiaioiwi^cli, był Jti^yehmlasl karanym: 
wkrótce atoli lamanowieDie, !ź sprawa tia powiększyłaby 
leszcze thidności,. w którycb ^ RzepHta. znaydowała^ 
iiśmi^^yło zapał, i rzecz posz^sono w iri^mięć ^}. 
Temcźasem zostra^iony pod Gzczewem KoziecpolsAfi^ 
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m^rno 8rog;osei aśimy nie' eostał iń^tymjm^ yimkęitAe 
podiasdy lego napadły. Saiweddw; ieźeli naprózne sta- 
rał się ubiedz Cifezew, posoBcieiló mo się zd%bf6 Wor- * 
midt :w Warmii, i eat^ znhigę zaiąć w liiewolę. :;2%l!« 
zała i^ wiosna I czas żeglugi nadehodził^ seisttleili is»^ 
wisz^^ Gdańszczanie, cięźkb na handlu swoitn |K)noszę^ 
straty, wysyłali poselstwie do zjedno^ezoftych Stanów 
Holandyi, ź^daiąewdarriasię ieh^a ssb^; wyf4'aU i&pro- 
abami swemi do Króla, by okrętom swokn, któfe* po 
odeyśoin floty ^zwędzkiey, het braku wszystkie zal^«* 
rały statld, od grabieiytóy powśii^gnęć £»ę. zalecił, i 
co prędiey z przykrego ich połoźi^ik uwolniź raczył. 
Przyrzekły zjed»oczone^Stany;.wdahie slęswoie do dtewe^^ 
cyi, Zygmunt polecił Koniecpolskiemu, by wyprawęlak^i^' 
na korzyść Gdańszczan uczynił. Natychmiast wó^ten 
asdobycłe portu i miasta Pucka przeclsięws^ł. : 

Łeźy miasta Puck w Pomeranii Połsłoiy^ opiędmU- 
od> Ciidańska, iak gdyh^ pół l^ukfetm ;iaki^«|źai%c^ zalew^ 
tegoż imieBia;ua. końcu w^zidego pasma I^dttstolna^^'' 
steczko Jfeto: mieysce t^waćnem było dla Gdańązcfafai^ 
iuź to /4^la wygodnego portu, iuź, ze ^^panowane przm 
nieprzy]ao]i^,:pkisednało im wszelkie 9p<^owanie z Niem-^ 
cami. Dnia 24* Marca wyruszył Hetman z obozu swoiegó 
z300(^ludz^ Gdańszczanie dostawili mu cięźkick dział, 
kul, ;i fM?ócbo. Szturmy Polaków tak liyły sikie, iźaa 
dnitt drugim Kwietnia Wódz 'Szwedzki, Mikołay flbm, 
ze 400 ludźmi poddać się musiał* Koniecpolski osadzi 
Piickifdńym piskiem NiemiepkTm>p0d:spraw^ Denkoffii. 

Nie przestał waleczuy Hetman na tym zdoby<>iu; 
od kijku miesięcy czyniono w Meklenburskięm zadęgi 
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dla SzweddW| te inz do SOQO llezne; p#d wodiSMtt 
Streiffi Teiife]^>pn(ez Paiiierani;| doPruśs dniyly; do^ 
wiedz3dw^2y się o.4yin poebodzie KoniecpoIsM , z pay- 
wlę)i:szyiir pośpiecbtHu drgnie naprzeciw nim ku grar 
jiiepniPoiiiei^ai^i^ i blisko Hamersztynu na okoł^^tae^a: 
potrwoźone, zamknięte woysko to całe, ni^znaydiii^o 
do ralmiku sposobu, gdy ii|ź Kopiyniki Polsey oderzyó 
na nie mieli, poMa^ się na wolę zyiryeięzey: 25 $ztan- 
dardw, 30 ehoręgwi, kotły i tr^by rzuca||c^nHl pod 
nogi. Poymani ^tteiS i Tenfel, żołnierzom dano^ iro^f 
ność, albo się do woy^ Polskich .zaciągnąć, lob wrdr 
jolć do Niemiec, pod prays^gą^ ze pixez rok i 6 niedziel 
nie podniosą dręia na przeciw Polakom.- iStrmf? Tenleli 
Chorągwie Królowi do Warszawy odesłane .<^3' 

Kłopotliwe było pc^oćenie Xięeia {^roakiefg^ lĘlek-f 
laira Brandebur^kiego, Stany iego Królewieckie zawaiły 
z Szwecyą neutralność, on sam, przez boiaź^ sti^aty 
)eimegoXS^tvra, ilie odważył się ieszeze pjrzystępić do 
nićy, i ow$2em ink gdyby wiemy Polszca^ z 4<ra0 pier 
cboły i JOO^ łazdy przyciągnął do Pf3aa3« PcśpiesfcyŁdo 
liic^ doJK^w^ynia Hetman Kou^i^okki, «^iQ m^^ 
lęgąląą, by i pałka swe do woysk Polskich przyl%<^^) 
vfy90c^]ł j^ę, Xiązę, ze mil do obrony własnego ki^is 
pi»tncobi»^.: : Pifybycie Gi|staw:a do Piławy położyło 
koa^ wąha^i« się Klektora;. ^ godzin dał Oustaw 
H^ęfiW) ^ namyaliui^ czy chce być neutralnym ]«b łM^j 
. 01eg|; ^Elektor |ia zapeiiwi^ttie, ze woy^a Skwedz« 
kie Prassy Xiąźęce szanować będą, żeby atdi uła*^ 



*} |L.eii(piich pag^, i90< 190.- Piasecki pąg;. 50S. 
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godTió ^Igd gniew ZyginnnEa, wysłnł do pTegO t?roczys!e 
poselstwo, wymawlai^c sie z postępku, swego, 

^Należał był wiedzieć Xi^źę wasz, odpow.*edz?ał 
,,!9ygfiirnt, ze mOi rieprzyiaclele s^ nieprzyircJohrT iego, 
^nfe łest rzecz- Króla Polskiego prz}poiitmaćhołdowD!* 
,,kowi swemii, iaka lego poM *nno!$ć.^^ 

Zabezpieczony dostaw z strony Xięcia PiasWego, 
przedsięwziął na ze^iiętrzne szańce Gdańska uderzyć 
w tym cela dnia 2. Czerwca wsadziwszy na 18 ^^a* 
tków 000 żołnierzy, posi*7)ęł ^ę pod Kazemark, by tam 
załogę Polska podchwycić; nieśifiiadonii lądowi żołnierze 
* Jego, iak radiem kierowa4$, wpadł! ze statkami ledni na 
drogicli, powstałe zamieszanie, załoga Polska gęsty pa^ 
ścita ogień, Gustaw Adolf odmosł postrzał w prany 
bok, Hrabia Thnrn w rękę, Piotr Brahe, na iedneyźe 
łodzi będęcy z Królem , został zabity, cały oddT^ał do 
Oaezewa musiał po>^iH)cić. 

Zostawały około^ €zczęwa woyska dwóch narodów 
wzupełnćy przez dni kilka nieczynno^i. Koniecpolski 
oezddwał posfłków, Gostawa zali*z)mąła^i;ijeM odoie- 
riona rana, gdy pełnomocnicy Holenderscy z ofiarami 
pojredoietwa do stałego *pokoia, nayprzód do P£tawy 
stamtąd do obozu Szwedzkiego pod Gzczew przybyl{^3* 
wszędzie przy bicia dział przyimowani od Szwedów; 
sOzczewa 800 iazdy Pol$ki4y prz} wiodło ich do oboża 
Koniecpokkl^o, ą po. tym do Gdańska. W tćm mie- 
óde zadięciwszy posłowie magistraty aby z swćy strony 



*) T>f«twitlui ich byljr t Roeliwt voii den Honacrt Członek ^^ellti^j Radj 
Holaid« Andreas Bicher BnrmUin Amstcrdain^tk^ i Ssymon Ton Baa- 
mont PeDsyonur^att aiia^U MidMHvi^« 
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stardli męZygamrśBńo pręd^eego nakłonić poMo, sami 
dma 6. Lipca stanęli w Warszawie. Przypuscfisetii do 
oblicza Króla Pobkiego, co Ijlko gorliwość i wymowa 
poddać im mo^^y sposobów,, wszystkich ozylf, by Pana 
t^o, nakłonić do zy^ownego dla ni^oż samego po- 
koin. Interes Religii i niepodległości Niemiec całych, 
zagrożonych przewaj^ Rakuskiego doma, powodz^rin 
Wal^^na i Tyll^o,- nad Xięiętami Protestantdrieni, 
naiecbaiue przez nich Pomeranii^ Dońskich nawetiNIs^ 
gueckich nad morzem prowincyi, obawę i niespokoyność 
we wszystkich wznieciły Monarchadi, gorąco wszyscy 
pragnęli, l)y spory mi^zy Polska i Szwecyi^ zakońr 
ezone co rychlóy, dały sposobne^ męznema Gustawowi 
pjTzyiścia npadaięcym Phrteaiaatom na pomoc. 

W odpowiedzi swoi^ na mowę BbłendersMch p^ 
^ÓW| długo rozwodsdł i»ę Zygmont, nad niczćm nant^ 
^Kyć się nie mog^c^ prawośd% swoii| do tronu &wedz<- 
kiego; uslcarzał nę na niewiarę Gustawa, na zrywa* 
nie rozeynuSw, na chciwość cudzego i.«6posób (dcrotoy^ 
którym woynę prowadził. Zezwoltt iednakZygnrant, Af 
4alsze rokowanie o pokóy odbywało się w i^o obozie^' 

' Powrócili więc pełnomocnicy Holenderscy do Ko<* 
nieepolskiego; Zaczęto się umawiać o rozpoczęcia nś^ 
gocyacyi przed przyiazdem Królewskićm, lub przym^^ 
mnićy o zawieszeniu broni na chwilę, i pos|:owie znay* 
dowali się na oHedzie. u Hetmana Polskiego, gdy datoo 
znać, ze Szwedzi cięgna. Porwał się Koniecpolski od 
atołu, i wraz czterem pułkom kopi]^ów, i dwom 1^ 
tldćy iazdy dał rozkaz, by ^ ra otaczai^ce obóz iego 

iezioro przeprawiły. 
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Ni6przyiaeid widzge to fięraBaesie, załr^fmał dc, 
,|QŹ jBo&yniły i pułki Hasze. Za zachodem tikańea, gdy 
nasi inź po większćy częiei poMirócili ^o oboza , Sfaswedzi 
na po2»stałe sześć pułMw oderzyli z całym phiwie 
swćm woyskiem: wstrzymali mężnie Polacy <o sd^ 
rzeaie, satn Hetman Kotiieq)ółski potykaL^c się z orężem 
w. ręku/ p|idł}Z; .koniem, i długo walczył pieszo, nŁma 
iedeo z towarzystwa poddał kraia świeżego; wiele^bzasa 
apłyilęło nim dfarcin KazaiMyw^i, na około ol)chodz|c 
i^ttoro: z pidldem.swoiBfi, Hermanowi pośpieszył napei-' 
moc: wałczono ^o pdźney Aocy^ 80. Towan^stwa po« 
le^o z P#lak<^, : tęi swi^ liczbę- zabitych- UczyM i 
jS^wedzi} ' zwinięty kou pod Koniecpolskim po wstaw^, 
uszedł do.obozo Szwcrizki^*^ Zt^d gdy wniósł Gar 
aitaw^ ze Hetmita Polski połe^, chcęc korzystać ż zda- 
i*zeiiia, €Akiii^yw^hą odnieść korzyść, nim Zygmunt 
« poaittiamiiiiadd^giue,^ z ćałóni sw^m woyskiem pod«-' 
sttB^ ^ię pod obćz Polski. Juz rzęsisty Ogień rozpo« 
częł się z stroili obydwóch, gdy ieden z piechoty *Xię^ 
da,' Koreckiego, zasadzony w wieśniaka chatce, w piersi 
poniźćy- szyi iugodżtł kul^ Gastawa; pierzchnęło strwo^ 
źone tćm woy^ko, Gustaw odniesiony doCzczewą, prę- 
dzćy powrócił do zdrowia, niź po tak niebezpiecznćy 
ratte spodziewać się można było. 
- Przed przyjęciem Królewskićm, odmienaćm szczęt 
ściem walczyły strony obydwie. Koniecpolski obiegł i 
wzięłGntewo^ Gustaw opanował pod Gdańskiem szańice 
usypane^ prizyKaamnąiic. — Xięzę Pruski, Elektor 
Brandeburski, widząc większe niź wprzódy i powodzeń 
nia i przygotowania Polaków, znów się zp, Królem 

Digitized by VjOOQ iC 



taty, n. 321 

Polskioi ó^whrdćzył, I fÓÓ^ pleefaóty t 600 lazdy 
z Królewca Królowi Polsklema przysłał. Pocfę- 
gnał przeciw niu HraMa Tborfi, i pod Preussmai-k 
dognaws^y, inało broniących się wszystkich zabrał 
w niewdę*). 

Dnia 27. Lipca przybył Król wraz z l^rólewiczem 
Władysławem dd '[ttfrunia, wiorfęc z śóbij cokolwiek 
piechoty od Austryi z Szl^ska przysłanćy. Ż tamt^d 
po odwiedzenid Gdańska, do woyska poWrócił. W tym 
przeci^git uilawali się pełnóikoonłcy ti[olendersćy z obozu, 
daoboźa wszelkiego dokładai^c starania, by walcz<^ce 
strony przywieść do zgody. Ziechali się nakoniec 
do tiamiotu posłóW Holenderskich pełnomocnicy oboyga 
narodów; 

Polacy tez same, co i na ostatnim zjeździe, podali 
warunki, odrzucili ie Szwedzi, prosząc posłów Holen- 
derskich, by obmyślili inny sposób ugody. — (H wnieśli, 
aby Zygnsunt zostawił koronę ^żwedzk^ ćrustawowi i 
iego następcom, po wygaśnieniu których, taź korona na 
następców Zygmunta spaść miała. Obydwie strony pro- 
pozycye te odizuciły, — Podali Szwedzi z strony swoićy 
rozeym na lat 30 pod następuięcemt warunkami: Że 
Szwecya powróci Polszczę wszystkie zabrane przez ni?^ 
prowincye i twierdze prócz Estonii, którćy I09 przy 
powszechnym pokoiu miał się rotirzygn^ć; ze Polska 
wród nakłady woienne, i niedozwoii, by w portach 
iakiekolwiek uzbroienia przeciw Szwecyi czynić się 
miały. Ze mieszkańcy oddanych^ prowincyi w wyzna- 



') Łencnlcli pnę. SOS. — Piasecfd pag. S92, 
Tom, HI. 21 r-__^T^ 
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niu i mai^tkach swpioh kłóconemi nie bf4§i źe nak^ 
nieć Polacy dadz^. przyzwoitą rękoym|ą ścisłego warun- 
ków tycŁ zachowania. ^ Tu oświadczyli Polacy, iź o 
żadnych ko3ztach woyny buchać nie chcą ^ ani maią 
pozwolenia przystąpić do ti-aktowania , ieźeli Gustawowi 
tytuł Króla (Szwedzkiego dawanym będzie. Przecież, 
mówi Piasecki, Zygmunt nalegany od Panów Koron- 
nych i Litewskich, by niszczą^ćy wpynie koniec poło- 
żył, iuź sie do pokoiu skłaniał, iuz nawjet pokóy ten 
miał być podpisanym, gdy na niesczęscie poseł Polski, 
wysłany do Hiszpanii Stanisław Makowski powrócił, a 
z nim posłowie Hiszpańscy Gabryel de Roy i Baron 
d^Auehi. Ci iak nayuroczyścićy zapewnili Zygmunta, iż 
za dwa miesiące 24 okrętów Hiszpańskich, nios|cycb 
12 tysięcy żołnierzy, na morze Bałtyckie przybędzie, 
i do Szwecyi %yoync przeniesie, i że iui FiiipUI. miał 
na tę wyprawę odłożonych 200,000 TaL Hiszp. Chwy- 
cił się Zygmunt tak wątpliwych obietnic, i tym obecne 
i rzetelne korzyści poświęcił. Raz leszcze zerwały sig 
umowy, Gustaw udaiąc, że iuż do Szwecyi powraca, 
raptownie napada miasto Warmińskie Wermidt, i nim 
. Koniecpolski mógł mu na odsiecz pośpieszyć, szturmem 
ie bierze^}. Przez Piławę potem udał się na zimę 

*) Wspominaią <5^czasowi Dzieiopisowic, iz przy oblężeniu miasta tego, 
pierwszy raz uzjto nowp wynalezionych d^iał skórzanemi zwanyeh. 
Z niedokładnego opifen, to tylko wiedzieć można, iz była to rara 
2 bardzo cienkiey blaeliy miedzianćy* Zapałiey (la cbombre) umo- 
cowany był czterema- zelaznemi passami, mocnemi powrozami i linami: 
to kształt działa nadawało wszystkiemu : cała naFoniec machina powle> 
kała tlę gotowaną skdrą , malowaną farbami podług upodobania , nie* 
raz nawet i złocona. — Można było z dział takicb strzelać raz po 
razu bez oziębiania. Lawety również były letkie, tak, iz dwócb ludzi 
z łatwością gdaie potrzeba przenosić ic mogli« 
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do SsweeyŁ Zygmttet ini na Sejm do Warszawy 
powrddł. 



R O Z B Z I A Ii rv . 

Skąfgi oa Seymie, na prowadzenie woyny od Inflant , i na 
dowozy nieprzyiacielowi , których' się Litwa dopuszczała* 
Poseł Hiszpański odmawia obiecanycli posiHsów* Flota Polska 
pod <jndańskiem znosi flotę Szwedzką. Naprdine znown ne« 
goeyacye i skargi na Seymack. Koniecpolski dla słabyck sił 
nad rzeką Ossą okopuie się. Gustaw^, przez winę do- 
wódzcy Brodnicy, miasto to bierze. Biegło&ć Koniecpolskiego 
w prowadzenia tiy woyny. Przegrana naszych pod Gor- 
sznem. Szwedzi od Torunia odparcL Przybywaią nakoniec 
posiłki Rakiiskic, i pod Grudziądzem statą* Zwycięztwo 
naszych pod Sztumem* Opieszałość i niewiara wodza Ra- 
Imskiego, niekorzystnśm zwycięztwo to czyni. Wyniszcze- 
nie krain 9 i morowa zaraza skłaniaią Królów do nor 
wy eh umów o pokóy.' 

16 2 7 r. 

Obroty weienne schodzącego ioz roka 1627 meod-> 
powiadały, (Ukeśmy widzieć mogli} oczekiwaniom na-* 
roda: na Hetmana Koniecpolskiego winy tćy składać nie 
można, był on doulwiadezonym, śmiałym i czynnym 
Wodzem^ wzięcie Pucko i Gniewa^ rozproszenie woysk 
Niemieckich w Pomeranii, zatrzymanie nakoniec dal-> 
szych postępków Gustawa, dowodzą, ze walczyć umiał 
i wałek szukał. Jeżeli nie dokazał więcćy, przypisać 
to naląźy niedostarczaiącym potędze nieprzyiaciela si- 
łom iego. Jakoż zaledwie 6000 ludzi liczył Koniec*- 
polski w obozie swoim, reszta woysk. Polskich od po- 
łudnia strzegła granic przeciw napaściom Tatarćw i 
Turkćw, od LKwy na przeciw tymże Szwedom. — 

21* 
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€«ł% Mdzieic powodzeń w PnMeoh pokładał ^gniimt 
w posiłkach Austryackich, widzieliśmy, iak obietnice 
ich dotrzymanemi były. 

Zwołany Seym pod ksk^ Alexaadra ChaHckiego, 
Marszałka Lidzkiego: do dawnych skarg, przybyły 
nowe, na opieszałość ostatnięy wyprawy i^ rpzwiozłość 
woyskowyeh. Usłyszano sk^r^ fosiów Koronnych m 
pi*ze€iw rozeymowi, który Lew Stapieha na kilka mie- 
sięcy z Pontem de ła Gardłem zawiirł od Litwy. — 
Usprawiedliwiał aig W(idz Litewski z postępku tego, 
twiercbąc, iz aa rozkazaniem Królewshiem pd^owiof 
woyska swego odesławszy z Litwy do Pfuss, nie miał 
czem oprzeć się vjrodzowi Szwedzkiemu, i dla tęgo ro- 
zeym ten^ zawrzeć Musiał, zyskowny iednak^ dla Rze* 
plitóy, gdyż za oddany niewiele znaczf|cy w Inftanciech 
zamek liOndany, mlzyskał Birzę, zkc^d nieprzyiaciel 
ciężkie szkody liitwie zadawał *}• Nie tak łatwo wy ^ 
mówić można było prbwincy% Litewska z zarzutów, iż 
ta koczyjstai^ć z zawartego rozeymu^ dowożęc do Kró« 
lewea zboże i inhę żywność, wszeUdemi potrzebami 
opatrywała nieprzyjacielskie woysko. Po długich spo- 
rach stanęło prawo zakażuiąoe tak nieprzyzwoitych han- 
dlów, 1 porta Polskie hibo uznai^oe panowanie Zy^unta, 
iako to; Królewlee^ ^S^^ Szczecin i Memel Z9 zam- 
knięte ogłoszonemi ^^}. Uchwalono na- tymże Seymie 
pobory, i po^lite mszenia, ieżeiiby tego^ wymagała 
potrfceba. 



*) Zycie Lwa Safiieby. X^ Kognotridia pac. USO iM. 
**) Piasecki p*g. 393. KfBstytneya Sejma 1697« 
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ivi$c6y w,vaN^^^ abiedikiK^^ iiiźw własnych fialadi 
pok}£ydai%<)jr iia^i^i^i^i P^wny^ 4^ flota Iliszp9ńcdca nie-; 
Mwiudm^, ,<ią V pooi^O: Mu przyHł:[(ię, dsiiewięć Poldkidi 
okrętów w Gtliń^ko uzbraiać ^ozkaziBił. UfU^ się był 
1^ prawdzie. ppłiłOl»ocqik Hiszpański, Qabrye} Roy, do 
Boatoktt i ]Liiib^iV celeitt kupienia okrętów na iaiie Ce? 
^ajrsia f Wfjif^ztcyna; lee? wszys^ie miaste Attey^- 
tyckle dowiedziawszy się na iaką potrzebę statki to 
iizyteinSf %y^ m^fif^ ani le^nego nfedozwoliły nipi-zędać, 
vi m^6^ Mihiy miąsSąCf^ i ]at^y nieppkazywała się 
i^diiAk Sąia JBJii9zpaiMi;a, jiakoniec .g(ły Król pĄez Pawła 
Pias#oklegft U: p94a Hiszpanskiceo Carpna Auehi d^^ 
llMgiił 3le^ bj f»»ynaypi!ifiy pr^jęzaaczo^ na łf wy- 
prawę 2fM^0(^ T«Wów Hisz^ąuskicłf wypłaciły ą ię^ 
na zatecsłeole ich kjftpeomGdańskitt) by ?» mę, woieam 
stMki i^&braialj. Baron d'Auel4 tiie tylko odmówił ź^- 
iwa^ »mv(^yf i^^ri^iącj iż pitemu zadney od dwora 
swag)6^ m m^ napli^ 91^ i ows<etti domagał aif od 
Króla, -by okręta i€^c^ 21 6|latfus|;a lufeły się da Iio«* 
steku, gd»J0 zliphf^one tym pf?;ykłąden>, i 'mm zł|czyd 
«ięt miały; : Zej^dUł na N) debty Zygmunt, czyn^ mę 
małfi^ spfiiytaS^«% nam do^d. 9pam? obraz- ^ i ^straj^y 
w kMlAki i 9ilłtrw3icb stritibach- stał się przyczyna ^). 
PniemKl nłm^ A(^ ^yifimiut^ wyszła z Gdańska, uza- 
ćnflfa nftciitw# Pcdskle,^ na tym dla nas mało znanym 
żywiole. Stała pod Gdańskiem eskadra Szwedzka, pod 
wództwem Podadmirała Mikołaia Stemsz^dy gdy dnia 



•) Piasecki pag, 594. 
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28. Listopada 163T. r. flota Pokka, s ddewięda okrę- 
tów woiemiych złożona, otoczyła i$ sewscęd, po za- 
ciętćy bitwie zdobyli marynarze Polacy okręt Admi- 
ralski, sam Admirał zabity, wiele z rozpaczy wysadziło 
się na powietrze, kilka asdo do porta Piławy. 

Nie liczęc zabitych i' rannych, szło 66 poymanych 
maytków Szwedzkich za tnm§ poległ^o Admirała 
swego. Cał$ tę morska wyprawę Zygmimt własnym 
kosztem uzbroił^}* 

. Zawieszone wi$rtfd zimy ca^ny woienne, dały spo- 
sobność do odnowienia usiłowań o przywrdcenie pokoiu. 
Życzyli Szwedzi albo zupełny pokdy lub rozeym na 
dwa lata zawrzeć, Zygmunt na pięć tylko miesięcy 
pozwalał. Na takich to nikczemnych sporach zszedł 
czas az do 19. Marca, i iak tylekroć wprzódy, p^no- 
'mocnicyna nie zgodzić sienie mogąc, roziecbali się ^^3* 
Woyska nasze pozy wszy w Prusiech na pniuieszcze 
plony ostatniego lata, w miiiey ogłodzonyeh mieyscach 
rozłożyło się na leże zimowe, lecz i te dostarezaiącemi 
dla nich nie były. Jakoż przy zaczynaięcćy się wio- 
śnie, żołnierstwo zebrawszy się w Bydgoszczy dla 
niewypłaconego żótda^^^') roziechać się chdało: nie- 
bez wielu trudności. Hetman Koniecpolski nroczystem 
przyrzeczeniem zaliczenia zaległego żołdu, powiększe- 
nia go na przyszłość, obfitem dostarczemem żywności, 
burzących się uśmierzył, i z pierwszą wiosemią pogod§ 



*) Łcngiiick pftg. 9i2« PiMecki p«g« 394. 

**) ŁftngBick pag. 215. 214. 

***) Łengiiicli opowiadacz, ^ Zaległość solds tągo wjA^siła do 1,290,000 i. 
ówczasowydi. 
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do Grudzicza zawiódł, Gustaw Adolf zebrał swe 
woyska pod Kwidzynem, zk^d ka Toruniowi zamierzać 
zdawał się*}. 

Temczasem, im dłuzey przewlekano te z Szwedami 
zapasy, im większe nakłady łożyć na nie potrzeba było, 
tćm częstsze po otrzymanie nowych podatków Seymy 
zwoły wauemi były. Wiccey cierpkich zarzutów i przy- 
mówek odbierał na nich Zygmunt, niżeli hoynćy po- ^ 
mocy. JSkarzyli się posłowie ziem Pruskich, na zu- 
pełne wyniszczenie prowłncyi swoich, . Gdańsk na przer- 
wałby przez łat tyle hńndel, cała Polska na próżno 
w niedołężnćy woynie, strawioue pieniądze, i na za- 
ciętość w odrzucaniu zyskownych do pokoin warunków. 
Powstawały nadto w obydwóch izbach ostre na Elektora 
Brandeburskiego Xiccia Pruskiego skargi, ani były one 
płonnemi: sami Dzieiopil90wie Szwedascy wyznaią, iż 
niewierny ten hołdownik, łudząc zwierzchnego Pana, 
potaiemnie trzymał z nieprzyiacielem iego**). Zarzu- 
cali mu Polacy, iż w całym ciągu tey woyny nie tylko 
sprzyiał, lecz dzielnie dopomagał Szwedom, że cła 
w Piławie Gustawowi odstąpił, pozwalał mu w kraiu 
swoim liczne czynić zaciągi, że nakoniec woysko Xią- 
źęce wspólnie nieraz z. Szwedami przeciw Polakom 
czyniło, że sami nawet Prusacy, ieżeli mnićy licznych 
spotkali Pdlaków, uderzaB na nich iak na nieprzyiaciół, 
ieżeli spotkani od naszych słabszemi się widzieli, uda- 
wali się wtenczas za przyiacicKl i 'wspólnie działaiących. 



*) Piaiedsi pag. 405, 

**) Łocceniiu pag, Ifó8. łSW, 
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Domagały 3ię Stany, by^ po tyla dowodadi niewiary^ 
Xi^c Pruski za nieprzyiaciela oznanyBl byl. . Lecz nie* 
zbywało X]§źccia temu na obrońcach i przyiaoiołącli 
zobowi^zanyc)i iqź to wspólnością wiary, iui hoynenii 
dary, i iak czę§fp ^ n^s, po głośnych wrzawach skoń- 
czyło się nę tern, iz l^ól wy^ał do lennika sw^o^ 
Henryką pcn)io&> z i)poinniepiem, by się w|emićy 
w powi(|nQŚciach ^woich ^aohowal^}. 

Obroty wpienne yr tym fokif pie były wa^i^^y?'^^ 
iak w npłynionyoi. — |!|nia 23. J^więtnia zawinęło 3Q« 
okrętiiyi^ l^zwed^c]|{ dc P^awy: pifscybyłte na nich woyt^ 
sko Guftta^a, poamo^yło ^ę wkrótce 9000 Ai^lilf% 
i i^a^lcotóiji^ 1^ pp^łfca przyi^ych, tak, ązwoysko Kier 
przyiaciel^lfje lic^yłp 24)(>Q0 pl^bętY; 2000 iąz^y,^ i 
3000 artyleryi*?^^}, S^Jy te przewyźszi^y nicrów^ 
stoi^ce obos^eo^ podOniewem woyaka Polskie. — Wy- 
sypali ^an( Polacy ogromne szańce, i cięzkiemi naieźyli 
spizaini. — Gustaw z 00 chorągwiami piechoty i 53 
iazdy, spaliwszy S^hanelf^y zbliżał się w zamyślę sztur- 
mowania obozu tegq, lecz zważywszy siln^ posadę, 
nic, niępr;^ds|ięw2^ą^dzy ku Gda^d^^wi pocdęgn]^ Brną 
6* Lipca stan^ 1^61 naprzeciw miasta tęgo^^ w n^yscu 
Henkyden zif^anym; p«s:^^y ogień na a«eść Pol«kidi 
okręt<iw znąyduię^cych a^c yr^ P^rc^.^^, s^cznie la uazko- 
dził, wick325^ atoli S[^w;|^z| p^u^li stratę, zblizai|c 
się do wałów, odęgnani^f^a^ą.lijCzb^ pobitych i wzię- 
tych. Hrabija Thucn Q|^osł w iyv^ dniu ranę, kilku 



') Piaieckl pag« 403 — 404« 
**) Locceaius pag« oiS8« 
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pułkdwnikdw poyfifianydi. Z mewiększ^ knrzyidą Aaia 
% gUcrpiiią powrócił Gosrtaw do J>ant%iger Werdmr as 
do w$i J^fstj apałiwray i s^upiwsssy okólna tę krainę^ 
2 pułkami sweiiii, 18 spizowemi^ i 22 skdi^aneiii^ dzia« 
łąmr, do Kwidzyniii eofiafć się wisiał; sa zUlćiidmii 
się ^z^ęd!(^9 opUiśeiM (o miasto zcinl&tze Xięcia Pnn 
skiog^^^ opaiiował ip llrttfetaw^ i przez. Garmee do rsd(i 
Q^W ^Mył alę. Po^a^e^ss^ to poroszenie EL P. K. 
KMieopął^ki, wyas^ i& CliHCWa, pod Geudadęźem prza^ 
Pławił ^ fm^ Wisłę 9 i między dwoma Msdonami 
rwki Qn9y olnhE stoóy zatoczył. Ta dwa woyśka ieda% 
lylko r^kf przedzielone były* 

W tern f^imenWf pczez cały miesięc Sierideń owa^ 
i^y się woyska mwzaieną. Konkcpolską dła »i«dó«r 
$ta>iQ€zi]^c|i sił, trzymał się dą^ w dbroni^) Gostaif 
kilkakrojS wychodził z eał) m swym ledem^ i ^awił mm 
fiole, lecz tak korzystnie znaydował rozstaurioae szyki 
Polskie, i^ nie śmidcc uderzyć na nie, ku noi^ wracał 
' ^ obora swdieso. 

jSuiecierpłiwi^iKy tf roztropi^ę^ Wodza Polskie 
OĄtroibojfcię, by oWz iego ogładzić, by wpfóy Msiłk!, 
by nafconieo zemstę nasycić, wysłał Gustaw liczne 
w ok<ri:o podtazdy, by mkezem ł ogniem nieszczęsna 
pftStosa^U krakię^}. 

Ni^ b«r4zi% me^wodzi talentów Koi^jiolskiego, 
iak sztttka^ pfzfez kMrą z słabemi siłami potrafił zq|e^ 
dolęini^ pif^Ufai^, Woyska, i wstrzymać szczę^wego 
woiowny^a śmiałoóć; ijakoś ini mie^%c Wi^sień upfy- 



*) Łettrei et memwes de G«ilATe. AMfhe pag, 00^ M^ Oi« 
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wd, liić iedoak Gustaw j^zedsięwdęć nie zdołał. Złd- 
zjł Bakoniec radę woiennf}^ rozbieralne oa uićy, ezyłi 
miał sSę wrdeić do obłęźenia Gdańska, czyli i^ na- 
przód dobywać Tormia lifb Brodnicy. Zgodzono się 
na oatainie to mieysce, iako naysłabsze. Brodnica Sta-- 
roatwo, dłago mieszkanie Królewny Anny siostry Zy- 
gmunta, po śmierci ićy oddai^ była |ianai^cóy Krółowćy 
BLonsCancyi. Miasto i zamek letkim tyfto opasane mo- 
rem, składem atoli było kosatowaydi sprzętów i zMo- 
rów fiłrófewy. La Montaffne Officer Francuski w sła- 
SMe Pokkićy, z 460 piechoty Niemieckiśy i chor^jgwi^ 
hayduków, straż miasta miał sobie powierzone. Dnia 
2..Pid£dfldemiBca Gustaw rzuciwszy mo^ przez rzekę 
Dtóewieneę, i zbliżywszy się do miasta, wraz proćky 
podaai^ć, i działami tłuc mury rozpoczął; ^ugiego 
dma oU^enia pokazał się Koniecpolrii pod Afil^ało- 
"wem, często doWódzcy Brodniry daiąc znać, ze mo 
przyszedł na pomoc, częstemi nawet podiazdami trapiąc 
tyln^ straż Gustawa. Tak pi-zewaźna odsiecz, podwoiła 
.imłowania Szwedów^ by co rycbUy stać się miasta 
panami: podsadzone prochy wyłamały częilć murów, 
la Chapdl laćynier Szwedzki z dragićy strony miasta 
podkopy ezym6 zacz^: w oblicza przybyłego woyska 
Polskiego, mogło miasto trzymać się dłuźćy, przede^ 
dnia 4. Października I^eMimto^ne, warąięe sobie wolne 
-wyiście, otworzył bramy Brodi^y, lecz skoro stanął 
,wobode Polskim, stawiony przed sąń woienny, zanie- 
.dostatak wytrwafośd, dał głowę pod mieez katowski. «^ 
Znalezione w mieście łupy wynosiły, iak twierdzi Łoc- 
cenius, do sześciu becaodk ad:ota. 

V . 
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Tey^ uoey zdkłocił Koiiieq^Isii ridbść niefrsy 
iacidł z wztęeta Brodiuey: o godzioie trzecićy przed 
świtem wpadły podiizdy nasze na nieprzyiaeielskie czaty^ 
i cały obóz napełniły trwogę. Gustaw wywoda szyki 
swe całe, Kdsiecpolskr wiemy postanowiemtt swema, 
umkaiiia wstępnych bdow, me wyroszą się z obozo. 

Niespokoić aieprzyiadek podiazdanu, (rapid go 
w dzień i w nocy, te były sposoby, któremi Wddz 
Poirid niszczył przeważne siły Gustawa* W wysyła-^ 
nycii z oba stron na około podiazdacb, szczę^de prz>'« 
iaźnłeysz^ było PdAkom: pod Bttdzanowein iedmik 
Herman Wrangel zniósł podiazd Alberta Kossaków^ 
jskii^o. Wzięty prroz Eh^abiego de Thurn^ Neuen- 
iHirg czyli Nowe, niedługo w rękftd Szwedzkich zo* 
Mało; ode^ał ie w kfdtce Stefan Moczarski, wyci^«- 
wszy e^^ Szwedzka załogę. Dnia 23. Paździemika 
mm Gustaw pułki swciie na zimowe stanowiska rozło- 
żył, wydał dawnego partyzanta Benedissin na pusto- 
szenie kraiu w około. Zagnał ^ę Benedissin az ^ 
Mazowsza, lecz g^ pownaea, przecmi nm drogę Ko- 
niecpolski, uderza, znosi ze. szczętem, .900 łudzi kłlft- 
.^iena placu, samego wodsa dwakroć rannego i 12. cho** 
rJjgwi zabiera ^). Z s^ony JLitwy, w Inflanciedi Gę- 
siewski Het. P. Litt. przeważnie zgromił pod Freyde^ 
nem Homą Feldmarszałka ^Szwedzkiego, chciał wódz 
z odmesionćy pomyślności korzystać, lecz dla nied&- 
. eta tka żywności i zawodu w wypłacie zdtduj.ięły cIbo- 
ręgwie odstępować Hetmana, na rozproszonych napadali 

*) Loccenius pag. 6S9. Piasecki pag» 405. Lengiilcli pag, SI19» Let- 
tr«i et Mem. de.fi«stav Ąd<4p|i p. 84» 
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8Bwedsi, i oMziełde zihmU, w ten osas to Pułkownik 
jSnarski z kilk§ rotami zabrany, a^ Reymentarz Łaski 
iwieskmy źarłko^ci^ konia, wśród nieprzyiaciół :zycie 
połezył *). 

Spasdb, którym Hetman Koniecpolski woynę tę to- 
czył, tradnośó źywnoi^d wiq)usto8zonym na około krdo, 
wezlirank rzek i niulzwyczayne pr^ez lato całe ulewy, 
większe niz kiedy straty prs^niosły woysku Szwedzi 
kiemu. Prócz ssabitych, tysiącami diorydi źoSniorzy 
odsyłano do Szweeyi, wszczęły się zaraźliwe fdbry^ 
międa^ wiela innemi Hrabia Tbnu w Brodnicy %cie 
zakdiaył. 

Tęgoić wzmagaifcćy się zimy, nieprzerwała iroka 
iego obrotów wotennyrh. Iłekroó.Gastaw Adolf na urnę 
oddalała ^lę do Szwecyi, powierzał dtawnemu Kanek* 
rzowi Alex Oxeiistiern rz^dy nad zmętemi przez sidbie 
PriissamL Wielki ten człowiek nie tylko władzę cy- 
wilną poddał nad kraiem, l^z nadto obrotami woysk 
Króla swego kierowd!. 

Łatwo o tćm przekonać się można z instnik^ 
którą Kanclerz, Feldmarszałkowi Wrangel w poczę<- 
tkaah Lutego przesłał, a to Względeim poruszeń i przed«- 
uęwztęó, iakie mu obecny ston rzeczy za korzystne 
wskazywał *<^). 

Widzieliśmy przy kodictt ostatniego rókvt opanowaną 
przez Szwedów Brodi4cę, w czasie t^y zimy Połaey 
tak i^U opanowali to miasto, iź cięiiid głód w za^ 



*) lufląntj Hila^ia pag^ 342., 

**) Lettrei •! Memokes de GwIat ,A4«^ pac« SC. 
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łodse eżdć się iitź dawał. Z/KwhA&mkmy o tiy 
teojcmiiei (hcemtiera, fkitęc i iak nayprędzćy pnyUi 
miasta na ftomoc, i korzystać z Bi^rzytomnoijci w obiw 
zie Piskim BMmma Kmiecpolsidego, (]ten bowieai aa 
Seym dkil się} pod:ał rOikasy do iDad:o20flyeh po^ hS«» 
znycb ffiieyscacb korpusów (Sswedzloch, by się wszy^ 
stkie fPod;Osterod^ złączyły, i tam zabrawszy ile można 
źy\mośiciy walcząc Bast^pnifóo woyska Polskie, obłę^ 
^raćy Brodnicy iak Rayrychleyśzą niosły pomoc. Wy« 
konano % mywięksjoą dokłaiM>iei% rozlcazy Kanclerza, 
w l^OOtt wy branego lado i lianą 'sfrs^ą poiawałi się 
Szwedzi; Sfanid:aw Potocki, Kasztelan Kamiemecki^ 
w niąirzytomnoici Hetmana Koniecpolskiego^ wo}^om 
Polskim przywodził: dowiedziawszy się o postępowania 
nieprzyiaciela, i swoim pid:kom do ^iągai^ się wydiA 
rozkazy: lecz rozrzucone po leżach zimowych źohner^ 
stwo, mnićy iak Szwedzi pio^oszne, zebrało się tylko 
w liczbie 44H)0 z niewiela działami; przywodzili pod 
Potockim y Kamiński, Kossaluiw^i, Knlikowski^ Abra- 
bamowics: Frederyk Deidioff hyk na czele iazdy, Ja<^ 
dycki zawiadywał strzelbę; Przypadało S^Bwedmn prsee- 
pi^wiać się j^zez rzeki Prinuar i Drewieńcę, obydwie 
niezamar^e^ i gęstą krę niosące, przeprawa ta była 
niezmiemie trodną, zwłaszcza dla woyska, mmistwo 
wozów z żywnością prowadsicego z sobą; gdyby był 
wikte Polski w tóy Irojinćy praeprawie między Ekholtz 
I H^em nieprzyiacida waka^ł, podłng wyznania sa^ 
myełfze Szwedów, mógł ich był, acz ż riabemi sihuni 
z zniacsmą klęską odpędzić: lecz nie było Koniecpol* 
skiegO) Potocki pozracawazy mosty na rzekach, dalsze 
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mąxmv^y ssatradnłwiirjr naprędce easiekami^ pofd Gonnien 
mi ^mgórkaeb połraył śię olMulem. Szwdbd pó mpra^ 
wiali w nocy popsute mosty, w niektórych mieyseach 
w barod rzekę przesodi^ poi^nlone naprędoe zasieki^ 
ediocscy żołnierz łatwo nprzftnął, zostawione do^ obrony 
idi małe oddziały, po niewielkim oporze ustępować ma- 
mAj. Dnia 12. Lutego Wraagel rozwinął się w obH- 
eza woyska Polnego, nie zaczynał atoli bitwy, cze- 
kaifc, az tylna siraź Jego przybędzie. Di^wolił ma 
czasu tego w(^ Polski, i^pomszony w mieyscnswem 
^ic^e. €M^ iaź ostąteie : pułki Szwedzkie nadeszły, 
TeirfEel f^sunęł się dla. opanowania wsi Zaporowa: 
iqirze4ziH go Polacy, i wieś, tę spaliwszy, wkilkadio- 
rngwi iązdy uderzyli na naslępnię^cego: Wrar^l widząc 
niebezpieczeństwo s>voich, zlicp^nemi pułkj pośpiesza im 
na pomoc, pe i^teiykrod Hussarze Pokcy uderzali na 
Szwedów, lecz widzęe, ie' reszta woyska, zamiast 
|kzyiśda w posiłek, sttda ą[>okoyme, znużeni bólem tył 
nakottiec podali. Po zey^m z bitwy- luiycelnieyszego 
woysk Polskich wyboru, pozostała piechota, nay^yięoćy 
z cudzoziemców złożona^ łatwo złamane, i rozproszona 
została. Znaleziono na poboiawisku, mówi w doniesie* 
niu sw^iem wódz Szweikki, 130 zabitych Towarzy- 
szów,^ ludzi rzadkiey ciała piękności, lasy i pola za- 
słane były tri^iami Niemców i WęgKÓw. Wzięto w nie- 
wolę 900 Niemców i 60 Polaków. Gała sti^ata naszych 
do koło 2000 wynosić mogła. Polegli w.tćy bitwie 
z przednieyszych: Drozdowski Chorąży z Koniecpol- 
ski^ roty, Chodakowski Porucznik od Kalinowskiego, 
i Jan Boling Pułkownik letkićy iazdy. Jedna Choręgiew 
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1 ca^ry polowe dwła d^tały s\c aiepfzyiitfi6lo¥Fi 
Znacspf była i Szi^edów strata^ między s&akomitsasentf 
ięden z pierw^s^ych ieb wodssów^ MajeiY włocsmani m 
dmieró zakłuty. Tak sif skauczyla bitwa pod Gorztiem^ 
g4zie większa liczba i wi^a«a wodfców zdirtooiić dała 
iSzwedom zwycięztwo^}. 

Opatrzył Wrangel Brodnicę w zy wi)q^ i 9wie»| 
załogę^ a korzystaiąc js rozsypki Polakiiw, strwożony 
Toiruń podchwycić lifiyśłił. GoM z siłme obroMym 
zaiokiem, aiógłbył nieprzyiadela zatrzymać^ leczWc^e-* 
śnie opuściła go załog«» Nieprzyinciel diihr.Mtr ŁiitegO 
stan^ przed Torooia bramiuni: szczęściem, ze baszty 
miasta dostatec^ie w przeszłym rokir popnaserionemi były* 
300 Żołnierzy składało załogę , więcey nad nią wazyt 
stary i doświadczony Pułkownik, Gerard Denboff**}, 
który pptrwoźoue mieszczan pokrzepi«iM»y umy^y, w:£ięł 
na siebie całego rnipsta^obrimę. Żołnierze mieyscy nms: 
łożeni byli po przedmieściącb; za zbliżeniem się nie- 
przyiaciela, miesz(>zanie sebronili się za Wiałę do Die« 
ben, żołnierze zostawiwszy 6 żelaznych dział, weadi 
do miasta. Dla prsewaznieyszćy obrony spalono przed-* 
mieścia z pięknemi domami, ogrodami, bogatemi kupców 
skład^^^y sti^ata ta wynosiła do pięciu milionów dh 

Przyprawili Szweibi petardę do bramy S^J Kala-^ 
irzyoy, lecz ta pękła, mmczyniwszy żadney szkody. 
Toz samo uczynili i u brajmy Ghełmió^ióy, a gdy ta 
wysadzoną zostoła^ Pułkownik lilienboek od Fjnland- 



*) Lettres et mcmolrcs de G, A. plig* iii« £18. £15. Piasecki pag. 40i>. 
Lengnich pag» 25t3. 

**) Leży OB w mbląjpi z piękną chorągwią nad cii^ni« 
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ei^d^r, pQ9irze^bzy sełiodki db pdbliźsasćy wieży, 
ff 30. ludźmi wszedł aa nię, wkrótce atol! gęstćai gra^ 
Mtdw rzacanfeBi do ustępieiiia przynnazon. Po kilka- 
kroć Wzywał Feldmarszałek miasto do poddania się/ 
gęsty ogteń stawał się odpo^ć^zi^ Denboffa: zagroził 
nakoniec Wrangel zniszczeniem i spaleniem wszystkich 
miasta dcolic, ieźelS Magistrat zapłaceniem sta tysięcy 
tolardw okupić się niezechce, gdy i to odrzuconćm zo- 
stało, dotrzymał słowa okrutny Wrangel, i całe oko- 
lice Torunia spustosi^^szy mieczem i o^iem, odd§- 
gnęł do Scb^aek *}» 

Właiśnie zwołany byf Seym do Warszawy, gdy te 
trwożliwe wiadomości nadeszły, Stany iednak spokoym| 
zachowały godnoi^ć, zariiec^haWśzy acz dusznych lecz 
luz mewczesnych skarg, na popełnione błędy, myślano 
tylko o środkach odparcia nieprzjiaciela , ucliwalono nad- 
zwyczayne pobory, i pierwszy raz na tym jSeymie po- 
dymnowy podatek na miasta i wsie, po złotych dwa 
z większych domów, po złotemu z mnieyszych, wyięto 
atoli domy Szlacheckie i du<^owne, iak gdyby nieszło 
i o tych całość. Sprzeciwiały się temu podatkowi Ru- 
skie, Podolskie i Wołyńskie prowincye, ten bowiem 
rodzay podatku bardzićy ie dotykał, iak pobory z grun- 
tów niewymięrzonyi^ i santowokie podawanych: wdanie 
się atoU po między posłów Jerzego OsśolIśsMe^, skło- 
niło ich do zgody. Prie^aiia^pód Goranem, i takbH- 
8^ nieprzyiaciół pods^ępiśnie, 2^iH)tniło nalfoiiiec wstręt 
a^omadzonych Stanów od wpuszczenia do kraiu obcego 



O Lengtticli pag. 814. 
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woyska pesi&ów. Zez^oioBO, by Btkaski źołBierz 
wszedł w Bąefilitóy gcmace^ me dla tego^ by na Ry- 
cerskiek ladziack w kraiu naszyib zbywało, lecz, ze 
przy zwykłey u nas wściągauia się ' opleszałoiści , żoł- 
nierz kraiowy nie stan^by lugdy na czas; prze- 
ciwnie Cesarz Niemiecki zwalczywszy nieprzyia- 
dół swoicb, uzbroione gotowe woyska, łatwo mdgł 
przysłać. 

Od zakońozęoia Seymu nie przestawał Zygmant na- 
legać na dwćr Wide^isU^ o nayrychlćysze przyrzeczo- 
nych posiłkćw przydanie: wyznaczony nakoniec Hrabia 
Ai-nfaeim, długo i niepomyślnie oblegaifcy Stralznnde, 
nadciągał powoli przez Pomerania: w poczętluich Maja 
zlustrowali Kommissarze Polscy woysko iego pod Ha- 
mersztyn^m, składały się te siły z 5000 piechoty i 2000 
iazdy: wyznaczono stanowisko pod Grudziądzem, gdzie 
iui Hetmw Koniecpolski z 3000 iazdy znaydował się. 
Dwa obozy napi*zeciw sobie stanęły, Rakuszanie z iednćy 
airmy Wisły, Polłicy z drs^y, zamiarem ! ich było, 
albo Szwedów Dapdśó z tyhi od:ArufesXi^ęcych, albo 
iaź Czez^w obMz. 

Juz był i Gustaw: z zńaczneąli siłami do Elbląga 
przypłyń^, i wraz rozdzieliwszy swe woysko, sam do 
Malborga poci^gn^ł, rzudł most przez Wisłę, by w po- 
trzebie Czczewu pośpiei^zyć na pomoc: dmg^ czę^ 
pułków powierzył Feldmars^^kowi Wrangcl, ten dla 
zasłonienia Pru^ Xi^ęcych, położył się między Rie- 
senburg i Kwidzynem. Został nieporuszony Wódz 
Polski; Gustaw postrzegłsży, iź nie było się czego o 
Czczewo lęka6, zabrawszy wszelka w Malborgu źy- 
Tom. IIL 22 
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^irmi^^ pM Kwidzynem. s FeUmarsntkiMi Wnm^el 
zl^asji się. Do 4 35 Cmrwca aic n^przdteicbiorę^, 
iiwai^U się woAtowio ebydwa: imkonied Chisiaw dał 
rozkaz Wrai%lą%i, aby z źnacznleyatą częśe^ pie^ 
cIh^, iazdy i strzelby do Maiborga powracał, poata* 
nowiważy saąi w dzień po nim wyruszyd Rzadki w Me<^ 
glości i ntchttlHe swoićy Konieopobki, postaiio^l na**- 
tychmiast z poruszenia tego korzystać: zniósłszy się 
z wodzeni Rakttskini , Ąrnheidiem, z mywiększym po- 
(^iediem rnssyt kilka ^chorągwi Kdpiyników, i W rot 
leikićy iazdy, dla opanowania lasu będącego pod Szta*^ 
menk Arnheiiii ohdał czekać na nadeięgnienie piechoity: 
ia, w tćy wyprawie^ rzekł wódz Polaki, na ieździ^ 
molćy naywif cćy polegam. Obsadzono naprzćd las pod 
Sztnnem, gdzie nieprzyiackl łatwo mógł był poczynić 
zasadzki, iakoz taki był zamysł Gustawa: wyd:ał He- 
łiiian kilka cł»r%gwi letkićy iazdy, by harcem zabawić 
tiieprżyiaćieła, pdkl opieszale cięgnęcy Rakuszanie nie 
iol^n%, i do potrzeby nie staH^. Poi^wił natychmiast 
Koniecpolski na lewćm sb^zydłe ciężkich Kc^Nyn&dw 
swoich, letk^ iazdf na prawćm, Aostryacy załcli śro-* 
dek. Uderzyły tr§by do boia: iuź letka iazda starła 
s^ po kiikakroć, gdy Koniecpolski stanąwszy na czele 
ciczkicit kopiyń&dw, z całym pędem uderzył w nay- 
l^ęstaze tłulny Szwedów, gdzie były działa, gdzie stał 
sam Gustaw* 2Sianiane szyki Szwedzkie, zabrano działa* 
Toczyła mę krwawa walka kiłka godzin; wyznać bo* 
wiem należy, ze w naywiększym porządku uchodzili 
^zwecki, odwracali się, i odpór dawi^U, gdzid mogli. 
Gustaw nieoszczędzai^ siebie, ciskai<}c się sam Wiiród 
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naytęissego ognia, 4wakr^ć w rędePoUluiw dotatał się. 
^ckwycił g0 nftyprsdd, niewled^i^ć^ Towarzysz Polski 
ezyli iUytar Rakuald za pendent od dzaUi, Gustaw 
«ebytiwdzy głowę, uwolnił się z pendenta, i kapelusz^ 
postradawszuy, uszedł sczęśliwie^ drugi Towarzysz luz 
go pocwidrnie porwał, i za rękę do awoich prowadził, 
gdy żołnierz {Szwedzki, nazwiskiem Eriktoop, ułrił z pi- 
stoletu Polaka, i Panu swemu wołność ocalił. Sam 
GuSstaw w Ił^ie swoim do Senatu Szwedzkiego wy« 
znaie, ze woysko iego w dniu tym rozproszonćm było, 
ze stracił 10 dział, 10 chorągwi, i 700 lodzi <^> Pi<i- 
seeki stratę tę opisittie It^znieyszą* Gnali go Polacy ^i 
do Strażowa, o północy dopiero stanęli Szwedzi pod 
Malborgiem <^3. 

Po tey przewazBĆy bitwie, mimo poniesionych strat, 
liczył ieszoze Gustaw 17,000 woyska, z których po 
rozmaitych twierdzach 8000, reszta pod Malborgiem 
stdnęła. 

Wieść o tćm zwycięztwie, zastała iuz Zygmunta 
i Królewicza Władysława w Bydgoszczy. Zagrzany 
tćm powodzeniem ruszył Zygmunt bez zwłoki do głó- 
wnego obozu, w nadziei, iź z tak przewaziiemi siłami 
spiesznie i dzielnie poczynaiąc, położy koniec długo 
niekorzystnie prowadzoney woynie, ani wątpili należy, 

*) z przedniejszycli z strony Szwedzldey zginął Jan Wilh^m Hrabią 
s Renu, Towarzysz, który go nbi], znalazł przy nim worek pełen 
słola* i nieoptawnyck dyameuiów. Bitwa ta toczyła nę noi^isKf Szła- 
mena. Nową wsią i Trzciną Obecny świadek powiada, ze dła podo- 
bieństwa stroili i ięzyka dostało się od naszych i Austryakom ; wielu 
icb legło od Polskiej szabli » ni nakoniec skoro p^trzegli mę^^ bie*^ 
gnących, wołali, Jezus, Maria, Kayzers. 

**) Lengnieh pag 297« — Piasecki pag. 406. 407. -* Ruebs Gesch« 
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ii powzięta spełniłaby śrię nadzieia, g«lyby wątpłiwa 
wo) sk sprzymierzonych wiara, połączona z innetni prze- 
ciwnościami, niezniweczyła tak świetnych korzyści. 

Radził Koniecpolski, by korzystać z rozbicia nie- 
przyiaciela, ciągnąć s(a nim do Malborga, i nieprze- 
stannie z nim walczyć; sprzeciwił się tema Amheim, 
i pod pozorem, ze szańce iakieś Szwedzkie miał bu* 
rzyć , cofnął się w tył nad brzeg Wisły, na przeciw 
Białey góry, gdzie Wisła na dwa rozdzielaicc się ko- 
ryta, iednćm do Gdańska, drugiem do Elblęga płynie. 
— Niezraziło to przeciwieństwo Koniecpolskiego, sam 
z Polakami posunął się ku nieprzyiacielowi pod Mai- 
borg, lecz ogołocony z piechoty, nic ważnego przeciw 
twierdzy rozpocząć nie mógł, nie był nawet w stanie 
przeszkodzić, by Gustaw spedzonemi z całych Zńław 
wieśniakami, nie utwierdził swych szańców, nie zroo- 
cnił nawet woysk swoich przyzwanemi z Inflant puł- 
kami. Ten zawód Rakuszanów strwonił czas dogodny 
do naypomyślnieyszych przedsięwzięć. Naprózno Zy- 
gmunt z pozostałem przy sobie woyskiem udał się dó 
obozu Ainheima; zastał go strzelaiącego dzień i noc do 
Szwedzkich szańców bez naymuieyszćy ich szkody, a gdy 
Król nalegał, by wspólnie z nim ciągnął naprzód, od- 
powiedział, ze i. kroku nie ruszy, póki mu żołd z góry 
zapłaconym niezostanie. Natychmiast Zygmunt z wła- 
snćy szkatuły pieniądze wyliczyć rozkazał: lecz i to 
nie pomogło, 1^ piechoty i 24«» iazdy liczono na ów 
czas woysk połączonych, żądał Król Polski, by dla 
ogłodzoncgo kraiu, iako tez dla skutecznieyszego prze- 
ciw nieprz3iacielowi działania, na dwie części woysko 
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to podMielidj Iśćzieinein do Elblęga, da PiŁawy at dru- 
gi-; óApawie^at ArtMm, ^ iż'me[ ina zezwolenia 
naieźdzać Elektora Brandeburskiego kraiów*. Odkryto 
nakbnłea, ze poseł- jĘkfctora cięgle w obozie Austry- 
ackim przebywają, ze przez ni^o wszystkie Polaków 
układy dOMOdzoiie były Elektorowi Braiideboi-skiemu, 
prz^2i tego fiS^wedflikieaiii Królowi, i ze Bawpttaiemnica 
lednr, ttdr^ Zygmęnt przed KrólewiczeiD sawet ukry- 
wśs&y, sakeiutt tylko K^Biecpolskiemu i Ainheimowl 
powierzył 9 Mtyeknńast w obozie Szwedzkim rozgło- 
&is6tvi zostieiła.— Trudoo mmemać, by się to działo 
B rrakazu Wiedeńskiego dwora, dorozamiewać się ra- 
ei^^naleiy^ iźAraheim cały swóy-maiftek mai^cypod 
|iaik>wąmmBi«ndebiirskiem, przez bpiaźń Idb przywi^- 
ssmie do żvideTzebiiiego Pana, tak brzydkSey me wsty- 
dził się niewiary* Zbyt ona musiała byćl widóózną, gdy 
ślepe Zygmunta w Bakuszanadi tirfhość z8chli\iać, i przy- 
naglić go zdołała, iź wysłał do Wałsźteina uaywyź^ 
szegó woysk Cesarskich wodza, z groźbę ^ l>y Arn- 
k^ma: ^liirołaŁ Przysłał Walensztęin Aa'mieysce Am- 
heima Heoryka JuKusza Xda Sax Lau^dbiir^, i Filipa 
Mansfeld, obydwóch, łak twierdza DzieiopifiOi«^ie, nie- 
bardzo biegłych*}. 

Gdy tyni śp<»dh»Bi nieczynne woyska Bakui^e po- 

-mbaźai^ cię^ry kraiu i skarbu Polskiego, wzitiacnidł 

. dię Gustaw palkami od doświadczonego wodza. Jakuba 

de la Gai-4ie praywledzionemi; liczOno w pid:kach tych 

dawnych żołnierzy zaci§gnionych z Szkocyi, z Anglii, 



•) Wwedtó pjig. Wf. 408* — fceftgnich pftff* aitó, 
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i Niemiec; Polacy, by się %sAwi6 pneciw tok przef 
waznenm oieprzyiacielowi, isocoe na pnedw nieme wy-» 
sypali kzańce. 

Toź simio ucspili i SisweĄń^ nidcoatenci Pola<^ 
z s^siedztil^a tęga, dnia d.^. Łipea pRBypośdli-.ssfairm 
do działabitni SEWedzkiey, z idką zapakzywościii H 
wkrótce napełmone rtfwy, wyrwane Idb porąbane astro* 
koly, 1 szańce zdobyte zostały: poległ taiA z strony 
Szwedzkićy Generał Mate fiuKgg, nai&aiutez atoli Szwedki, 
na tęz osłabiona iuź działobkoię z całeni udenywazy 
siłami, odebrali ią, nazad Polakom. I^dy się to dzieio, 
Koniecpolski umyślił opanować wyspę pddMalboi^giem, 
] t}nn sposobem deiśle zamknąć CkiataWa^ ndeiftył więc 
nanłę., i zdobył, póle^ tam zstroirf Szw^dzy^ watodf 
Wrang^l, syn Felditaarszałka, wieki Ofieerdwi zołoieniy, 
lecz niedłógo i to mieysce zadziei*zali Polacy ^}. 

Te byty ostatnie czyny woiennćy walki, przez lat 
'tyłenc aaywi^ii^.zaeiętDicię. toczonóy. Wkrótce Zy- 
-gtnont .cfięźk^ złożony chorobę, od obozu oddałid się mo- 
sbi'^ dnia 20. (Sierpnia całe woysko pociągnęło za nim 
fód Grudziądz. — kwarty na dniu 30 rosseym, koiiioc 
okropnóy woyny zdawał się rokować. — ^ Jakoż czas 
przyszedł, by lioiyó oręż: przez lat cztery w niałyin 
przestworze złcani nienstennie toeztme boie, iiTazędzie 
zawziętiMści swoiey wycisnęły znamiona: .pi^alcme, zbu- 
rzone włoiicii grodyv ibzproszeni nneaakańce, wyrżnięte, 
pożarte każde zwierze rokneze; meitknięta płogiem zfo- 
mia dadikiein okryła się dmastem: napełnione rezbey- 



*) Lettrcf et memoiie* 4e C>ttstaTe Addpke pacf. 128. — Łeiigttlck^^.aaO. 
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iizem ioł«m*^tweiii diogi ^^).^ z d|^s^y0łi iiiiwet kraia 
i^iedoKwalały dowozów: gfó4 ^ki^^y d^yinowdć ;6a- 
Gz%):; padały męze i konie; iui dopęłoimię jtylu klęsk 
wszczęła morowa zaraza, ascjsędziłą ioor^^rczey szabli, 
pracy, wybiianią plęjpoiema łódzkiego: z pi^^traebem 
wzdzrygoięte dwa przeciwne woyska, cofnęły się od 
siebie. Pozerai^ca śmierć zawziętości ziep^kie sAu- 
ifila} zł0ŹQny. ei^zk^ niemocą, zrażony lyl^ |H*zeciwno- 
BCiami J^ygmatit, z^yl piiźop niestety! zwoilriiał w uporze 
ęwoim. Troskliwie cauwaic^ce Mocąi-stwa, by iak jiay- 
rycbley or|^ f^usta^wą pr^^^iw ^zmagaiigcey się Raka* 
stó^y j^dfce ,ębrifciiś, fK^dwpiły ałara(i, by ipifdzy Pol- 
ska i J^węc^ tąii ^łQ£0 ,ppz§4dn]^ p^kóy.pr^ywrdetć; 
Jfof^ ĘranpiiJikl Ęairoa de Obai*4iaiąe.s i Apgiglski ^o^ 
masa >^^ zjadali się Ąi> Ą)$m^^\ mi^l^Of S;ttiiRitt, 
g4zie wkidtcc zą pi^ybyeięuą p^npmpcnłków dwóch w:alr. 
^zc^eycJi duaroddw^ rpkowąiaa o i^o^yw ffOjippq^ły ^ię. 



R O Z D Z I A Ł y. 

JMiO^wiinie o pOlcfi;^ «• jie^M^lctwą^ FraD<;^i i Ąpg^ii; 
podpisany rozeym na lat G. Sprawy z Tatarami i rozbicia 
ich przBz Chmielewskiego. Nowe poburzenia Kozaków uśmie- 
rzone przez Koniecpolskiego. Woysko Dlnriiłńftkte związek 
c^^nii i MarsistUiii ojiierfrt Zygnraiit ^ąspfikata iofań^^rza, Ra- 
ki)sąanoin ^00,000 c^eirw. ził. płaci. 'Sey<n 16^1 roku. 

1 6 39 n 

Jakób ^o]|)ie$ki, i)yide0 Krpla J^nallb^'* ten^ sam, 



*) Tak otonofNie od KnkuiBaaów tzeczjly się W8zę4y rabunki, łupie^twa i 
rozTioie, iz Hetman Koniecpolski wjsyłał na znoszenie icki cale z woy- 
.ska «wc|^o .i(lM»r«g9rie* 
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któremu winnii^iBy iueie woyny Chocimskiey, zostawił 
nam także , dokładny dziennik negocyacyi zawartego 
w AUmark rozeymu. To co tylko ludzi, ducb, i zwy- 
czaie mekn maluie, dla rozwazaiącydi umysłów obo- 
igbiym być nie może. Nie weźmie, więc za złe czy- 
telnik, ieźeii szczegóły ciekawych, tych r&kowań choć 
pokrótce wspomniemy. 

Jeszcze w czasie ostatniego Seymu pisał był Jakób L 
Król Angielski do Króla i Stanów Rzeplitćy, ofiaruięc 
ehęd swoiew poiednaniu Króla Polskiego z Gustawem : 
nim atoli przybył poseł Angielski pod Malborg, przy- 
iechał. do c^ozu Hetmana Herkules Baron de Chamace, 
poseł Francuzki, i przez Hetmana do po^uchaniai po- 
całowania ręki Królewskióy przypuszf^sonym został. 
Dłogie były spory o tytuł Połentissimij który łuboKn^ 
Iowie Polscy odbierali od Królów Fratacuzkich, prze- 
cież wierni dawnym zwyczaiom, niedawali go nawzaiem 
Królom Francuzkim. 

Być może, że upór Zygmunta w odmówieniu tytułu 
tego, Francyc w cięgu negocyacyi oziembleysz^ dla 
nas uczynił. Posdt Francuzki poiśredńika urzęd spra- 
wui^c, odebrał pełnomocnictwo od Kommissarzy Pol- 
skich i Szwedzkich. 

Kommsssarzami Polskiemi byli: Zadzik Biskup Cbd!- 
miuski. Kanclerz Koronny, Jakób Sobieski Krayczy 
Koronny, Jerzy Ossoliński Podstoli Kor. i Ernest Ma- 
gnus Denhoff Starosta Derpteki. — Z strony Szwed- 
zkićy: Alex Oxenstiern Kanclerz, Feldmarszałek Her- 
man Wrangel, i Pułkownik Jan Banner. Tu uważać 
należy, iz pełnomocnicy ci nie widzieli się z sob^, ai 
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przy końcu i-okowań, i ze wszystkie umowy, spory, 
godzema odprawiały się naypi-zód przez Francuskiego, 
|>óźnióy za przybyciem Angielskiego,' przez ' obydwóch 
posłów. Zważy Wszy na zawzictośó,^ iaka panowała mię- 
dzy dwiema stronkikd na wyniosła Oxenstierna dumę, 
nayprzyzwoidćy wybranym był środek powyższy. Beź 
przykrości, zwłok, niebezpieczeństw nawet zerwania 
disieła cafó^o, ilie oszczędzSo się przez <o! W śamćm 
zanmienienia pełnomocnictwa nie dał Zygmunt Gustawowi 
tytułu Króla Szwedzkiego, tylko z przydatkiein,- \Ł Ib 
wniczćm priaw iegodo korony tćy uwłaczać nie będzie. 
Ledwie się na fd zgodzono, gdy zaszefi spór, czy db 
tytułu jR^or Sv€corum^ pi*zydać Gotorum, Van^Iorum« 
Po długich sprzeczkach, zgodzono się taa podkny przez 
Barona Charnace środek, by po słowie Suecorom po- 
tó^Ć et meteta^ a przy ratyfikacyi pokolu całe tytuły 
wypisać. ' . 

Warunki rozeymu podane od Szwedów, zawier&ły 
zatrzymani aź do trwałf^o pókoiu calyth Inflant, nie- 
mnićy w Prusiech Błblągai, Brftiisberga, Strfu, G^i^se**, 
Mriborga, Piłaviy, Nogatu etc.^ Względem zwarcia 
trwałego pokoiu mnićy się Gustaw . t§ raz^ okazał 
skwapliwym, daiąc za |u-zyczync, i« sprowadzenie woysk 
Austryackich, ścisłe ntiędzy Ki^ólem Polskiiti a Cesa- 
rzem głównym iego nieprzyiacielem związki, niniey go 
pewnym pokoiu tego czyniły: przecież gdyby, ożyli to 
pokóy trwały, czyK rozeym na lat 20 był zawarły, 
mógłby Gustaw wiele odstąftić z wymagań kwoich, >a 
nawet nie był tak dalekim krwł swoićy niepi^yiacielem, 
aby w przypadku wygaśnienia Knii swdićy, sprsieciwaó 

• Digitizedby VjOOQIC 



346 X1ĘGA uu 

się miał, by potonko^ Zygmunta UL do koi^oay 
S^wedzkićy wezwanemi i»e byli. Odpowiedzieli Kam<^ 
missarze Pilscy, iź j»e mieli adecema rokować^ wie- 
czny pokdy, lecz tylko o rozeym na lat kilka, ze od 
Inflant mogli eo ost^jiió^ lecz za to p udtępienie z Pras3 
cd^ch dom^ai^ się. Ti:wąły zacięcie w tych posta*- 
nowleniacb ^^ny. obydwie; .Ęarpn Chanmce poseł 
Francuzti, ^przenosił «c od iednyeh do dragach: luz 
r<dc<)wanlD zerwać się n^ło, i pełnomocnicy w inne<^ 
obozu. oddaliU mieysca, gdy posłowie Elektora Brande- 
barskiego Xięcia Prui^iego o^^naymiU naszym, iź w^ebi 
odnowienia nqgocyacyi otrzymaU posło^fa^iiieii Gustawa 
Ado^ 

^a danćm porąbania posłom Brandebur^^kim, b^ 
.Gnstow^ i«k zwyćzayme wiele mówiącym, leci& iii|^ 
qiebył baf dzióy wyniosłym,: i w z^adi swych nscz^ 
pliwym iak w tem z podtami Brandeburskiemi spoU^ 
tt|iv ifjD^n^^więdri odst^ić od t^gp nfepnogę, 

Jkląlbofgn nie oddam, bo mi ^fMftrzobiiy*, a potym pąti!^c 
^liAsipeOhąi^ sa^&woryta «wego ^hieistiei-na, nie mogę 
Małborg^^ ust^ić, ^przyd^ł, bo by mdy Kancjeras wraz 
njrz$d sw^ złożył." Tn pnieił wod^se językowi w kr^a* 
/wyidi naprzeciw Anstryakom przycinkach, oddam la, 
«m^^U^^ i)esąrzpwi jsa mąie^ obawiałem się ichnie^, 
;>nim.leb poznałem, ale dzis.^... i cóź ięb qstawne pqi- 
.kaaiie, odlowiywąli ^ wzijjSó Piławę^ wzi^ść j^Ialbair^, 
Ą do^ siedzę na ipfiieyscn: w w^yysknPołsl^m, przy- 
dał, }9^ wiele ludzi i^eoł^skich^ 9l^ B^g $^ «ma lak 
. idi .prowadza. Jki4 <9 ^ ten dawio^ nm*<^ wo^ i 
iiflepodt«gly: liwa 'Kłók swego, sf4} ^ J^r^^rs^pi 
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Rakas£Miów.»»^dftley ppzwAłU; etfl^e Jsai^tów 'l^ardsrfćy 
oboj^owych niżeli dworskich* — Zsikońct^yi^uf^ ittOwf 
tenii ; slfawy^ ift orf. owczego nie pdatapic, i. wifec, źe 
9lę ta ncera IniAićy skońez^yć id0 o«ze, iak ogioem 

MittiQ t^D ^Igi^nid^ nie ueasyoUi i^dti^ Jiuntob- 
śiurze J^lsę^ .^A^o kroku, by jrttkowa«iie. odAOfTić; 
l»aj(ai«ti^ $ray%ł łd^ ^bomPobkieso Synowiec peałą 
^raiMii^kiego i&; łisietn do HeMana Kitaiecpolskk^O 
2 Gdaói^a jrfdefiyA^ ^yfića)|€, će Gdi^ńs^csAi^ siMę 
ź%dai§ pokoiii) £6 <^ i^dsae iess^e do obo^tt jSzweds- 
Jdo^9 £dińe, iećeliby HiBtiido lub KomaiSsarM P^bc^y 
{^rssyiechać ^hdeU,; mo^yby 9i$ negoeydoye odoowid 
Więgdąło^ słc Pfinkow zgodną rfcecz(|. t tpi^^^gf loh, 
iid€^wa4 się damym na tp ^ąf^cosimid^ ^iifyskt^ mJąo 
Łnbis25B ŹóJt^ąiy^ięgo ^aMstę Kałwśldfegof, . ^brEe 
smaiowiego FrMcąi^kieftati posłowi* Tam ti&wj ścodek 
^i^mowil B»m/CkmAee^ to. iest: by Xi%ćęr Pniaki 
oddał Gustawowi 3la«<tl i iHUK sattiki w^zakJ^ a Gar 
€^w (Mi)a jinił SJ^^ 3tt.^«k:teai%- 

pH^a; |n^og9 |K>ko]ii<^ ^10 ^ędsie jstc.to: iagaditai^ 
£ powag;^ Kfdla fiiHigo,^ rsekł ZdłMewski^ by ten; łdko 
Pan zwiQi:9f^«i li^łdowkMkom tswteia imai zamki iswi^hie 
w ^al^ład o^dawlić^ ani tez fileditor/pisydał poseł 
Brandi^buwki) nieodwaźy ^ ^vtmit Kkypaw;^ hez >iMli 
tnm^rof^iego P^toa oddawać. iZ irtro^ Inflai^t Jt^wAdU 
ctono 9 iź ^Gr»^^ f(r<$ćz Bfitawy m Ktidami^ ^ini^^td*- 
at^id nla>fi^B. . . . »/ , 

Plzj^z i»dełe dni spil-y te tkwały: • m -mtucz 
t^^^9 y^fis: z .^a li^antearzy Pobkidk Jdo ISucd|a, 
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któren się był do Warszawy z Toriiiiia oddalił, nay- 
^ćy wyiaśni. 

„Skero W. K. M. P, N. M* a oboza odie- 
„efcać raczył, iaźeśiny byli o pokete zwąlffli, gdy 
,,przez po^ów Kurfistrza i Francuskiego znów się 
9,rokowaiiie rozpoczęło. Nie iest Gbstaw od ustą- 
,,piMiii ndn Malboiiga, lecz w tym razie z§da ro*- 
;„zeyiim Ba 12 lub 10 lat, ieźeli meym ma być 
,,kr(Hszy, dioe by Malborg oddaiiy byt Kwistrziym 
„w sekiMstr, a za to od Kttrfetrza zadzierzyć pra- 
,^giłie {Starosiwo Klepawskie z zamkami Fisi^haiiżeii, 
,,Sóksztd, i Sacken, tudzież dla wyżywienia swóy 
„ia^y części Żuław ku Elblągowi: ż^da nakoniec Ner 
„ryngi Gdańskióy z Kobelgroben^ z strony Inflant t)rócz 
,^kfitawy nio odii^;pić ińecface. Odpowiedzieliśmy rze- 
„telnie, iż byłoby to cmn Summa W. K. Mści i Rze- 
„czypospolitóy Jnrfijfwiftorfe, ^ takie propozycye wdawać 
^,słę, I Malborg na izelc; spławu Wiśiannego stoSacy 
-,^w Wissala ręce oddawać; I 'Nastąpiło zawieszenie broni 
"„ńa dni sa^ćy aź póki od|H)Wiedć W; K. Mości na tm 
„Ust iiie przyidzie. Poflaiemy to wszystko do uwA* 
• ^nia W. K. MW, iakib'tego, ktdry in hoe speaOo 
-^yOycżyzny nasBĆy sfedzęiy^ dobrze upatrywać raczysz, 
„eo i^ w dofnu i za śtiBh^phmtt. Pewniśniy tego ze 
„wszystkićy czułośd swćy, i teraz Paistwoin sobie 
j^ Boga powierzonym > podać rękę, i nam wolę 
^swoic iak nayprędzćy oznaymić będziesz raczył; gdyż 
„w szerz^ym się tu coraz bardzićy powietrzu mi^ 
„azkanie sasze niebai*dfiso tu nam wc^sesne i bezpie* 
„czne, GiisCaw nagli, chce wyieżdżać, a j^oseł Frau- 
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,,cu8ki powiedział, iź ledwie go upresił, Łe się dcień 
,,iedeii satrżymaL^ 

Trwały pi^zez wiele dni trądno^ci i spory: i^łi 
Oustaw ustąpił me wiele,, nowe wymagania natomfey* 
^oe narzttcał: to uymai^ Katolikotti wolnego wyznaina 
wiatry, i wyiiiagał gó dla Ewangelików, w krdtee' zrwolf 
niw^szy sif w pierwszym, silme nastawał, by w ust^* 
piohyefi nawet w Pitisiech miastacli niemieśoiM się Je- 
zmci; iako przez pychę i niei^pokoyność śwoią naynie* 
bezpieoakleysi z lAdzi. ^ Uniesiony dam§, pewien iak 
błahą i niepewną była Rakuszanów gorliwość, z iakioi 
wstrętem Polacy toczyli tę-woynę, iak idederpliwie 
pragnęli łćy końca , mniemał , ze wszystkiego^ mógł żą- 
dać, iakoź zażądał wybierania d:a w Gdańaku, w El- 
blągu, Pilawie* W tym stanie były rzeczy, gdy To- 
masz Roe poseł Angielski z Królewca do obozu Iie«- 
tmaaiskiego zbMźał się. Radzi byli Polacy przybyciu 
temu, a lubo nadzwyczayna panowała ulewa, wysłał 
na przeciwko niemu Jiełman Koniecpolski kilka chorągwi 
Hussarskich i Pancernych. 

W rozmowie z Hetmanem i Kommissm-zami^ oi^wiad^ 
czył poSseł, iź przybył z rozkazu Króla swego uczy- 
nić pokóy nkiędzy Chrześciiaiiskiemi Panami , powrócić 
dawne bezpieczeństwo handlowi, poldźyć taińę zdzier- 
stwom, które wszystkie narody ponoszą od Szwedów: 
przydał, ze Król Pan iego, iak nayfał^ywićy o wsay- 
stkiem przez Gustawa był uwiadomionym^ że ten. uda*;- 
wał przed Anglią, iź prześladowany^, śfcigany od Zy- 
gmunta, dla tego wkroczył do Pruss, by odwrócić knor 
waną napaść ua JSzwecyą, ze mnienwmo, iź. Gustaw, 
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iia libię^ PStawy p^zeateife, ale* w^ać, ze prisee tę 
portów sekwestrę zmiei-za 4o panowania nad eałćm iMr 
csEeni BałtyckiarU) eo byłoby z mywiękwą. paiffółw han- 
dki|eyeh krzywcie i szkt>^; wi-eszm lakoAcseylj Łt 
v^ dla rweyttia^ li&cz dła zawarcia trwidsegfr pf^kein 
przesPana swego wy8łan3m był: odpowiedzi^ Pokey, 
iżwMalborga ieszcze był pokdy ten mtponkniętyn, ze 
fiutaiw co go wprzódy tak zędał, od nadeysieia AiIk 
fitryaków joiBiey był do i»ego skwajdiwym. Pó ^uAi^ 
ezbnćy rozmowie udał się poseł Angielrid do Kan-* 
«terża Szwedokkgo, prowęc go Bsfiownieo wyfedamoe 
iiit po^nclninia u Króla ^wedzkiego. 

Nazaitttrz w wbezór, przybył od tegoż pbs^aGor^ 
don, zoznaymienieafi, iz Crastaw nie ehce przyi^ópod^a 
AngiehlEiego , z pi-zyczyny^ iz w B^ie swoim nie za-^ 
wśze OMI dawał tytuł MaiestaSj ale czasem SerenUas. 
Nie dłago postrzegliśmy, ze to był tylko pcmor, \eez 
ze zatrzymame posłuchania i wpływa Anglii do nego- 
ioyacyi, sprawiła zazdrość poda Fi'anćuskiego, który 
samemu sobie chciał zostawić zaszczyt zawarcia rozeymu 
tegO} pBoi^ce namowy iego^ tćm^ były skutecznieyszemi, 
iż 0xen9tiem większa znalazł przychylność dla Pola* 
ków w pośle Angielskim, mż we Franoiskim* W&i 
kilka, gdy iuz Baron de Gharoaee negoeyacye dopro*^ 
wa^ł do końca, p<^wolił Gustaw przyiść do siebie 
Angielskiemu posłowi, starania iego atoli niezmiemły 
postanowień Króla Szwedzkiego, lubo względy ustą- 
pienia lub wzięcia w sekwestr miast, zaszła iuz prawie 
xgoda, wrzucone przez Gustawa domaganie się cła 
w Gdańsku, nay większe zoow^i spi*awiło trudności. Pisał 
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Zy§mmi do Katiclerza B\mgf^j Bbki^^ GlrilMństót^ 
Zadzika: ^yOo się iyeźy eXBkt;yi eełł pmei potteni 
99)aas82ym Gdańdkim^ lubo o tóm nie Gofiftaw niMrspo-* 
^^inał, my iedoak zawszeiśttty to bm^łi. Już tedy 
^kiedyśfty się aa tym nSMfiiyłfH, przyid^ się otw** 
^^wiać) ćeby do acwyczayoy^b swokłi fdrtełdiir^ któ«e«ń 
9^1 IlMp^, i ehęó, fciwsz^cbną pokoict fl^U hdtf ko- 
nwać, t^ kondycyę. meziK^R^ iiieśdc%ł pańatw m«« 
9^zyi^, ^ęeij Sak ^fii^ woyn^. J^o£ freez te- ht 
^sześć lAozfe nis/ sam dię bog»ei^ fluasto nssase por<« 
594owe iri]łwe<» oł^ó^!^ i od poddaństwa nase^o od^>> 
^y^rie. Takfan M pokoiem straranieys^ym ^ę stmie iak 
^wojrn^: poti%eba więc Uprzeymośei Waszśy i Ko-* 
piegom iegOy pib^ awaźad, aby się tegO astrzedr. 
97Świad(mi iest nieprzyiaciel litęskmeaia, ktdre ta woyna 
^w animaszaeh naszych uczyniła^ a on mai^e otwarte 
^wrota do Itorony i W. X. Litl. w k-cka, a prawie 
^całość RzpHóy za gardło trzymaięc, nadto loiai^e za 
^^ndymnieysźym odpoczynkiem, niegotowość na^, i^^ 
99ehybi pDry^ by przewroti^m« animuszowi i zawzięto^ 
?9SWoi6y zadośyć iK*ynii5. ^ 

j^Tf tedy ^przestrogę Uprzeymo^ł wasfcóy przeło^ 
j^źywszy, powtdre pró nośłro pat^io a/p^tu upominamy^ 
99abyś Uprzeymoilć Wasza i Kokdzy tak ostroźtde po>* 
^^stępowali, aby Rzplta non patn^O^re^ paeU^ ^ae p0«* 
^dobno nie wiefe hmieHaUs et (fdcoriS^ ałe plmimmn 
^^InMdi(trum 9U habitura etcM 

Na łist ten Kanclerz w następotacy odpisał sposób. 
NayiamieysKy Miioictwy Kńólul 

nŁist W. K. M. P. N. M. fcommunikowalrai Ko^ 
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s^łegdte wńtA: mm to nwis6> tak dłbgie tu miesaLkatiie, 
»w wiełkióiii od powSetrea niebtzpiocseźstwie^ w nie- 
99dos(«4kii iywndiści (kUis^y. saled^ie eo do obozu dla 
y^rmhei&yr prssydH^i} zaświades^yć nas może, ie w spra- 
ijwie Bzeeżypkey nic liiez^afiiiesduwam, o czóm piaa^ 
9)prsez nąs eodziefinte Dyaryasz, łatwo przekona. 

^^Widfcielismy N. P. i widziany, ze: kondycye $% 
jftrudne, i niewide Mgn4tatU el deearis maię wsołne, 
99al69niy tei I to upatrywali, ze dignUas et honesias 
fyPrincipum i et RerumpubHcarum^ kt^e spraw awoich 
ntyłko.Bcfga JWic^m maic, ^«Zt^e poptdomm cmHneT^ 
^tor. Doni^i^my iuz, ze JPan Hetmań mdieysz^em 
wwoyska swe^;, łaź to przez morowa zaraaac, iaz przez 
jjodeyśde czdiadzi, nie przeciw niq>rzyłacielowi przed- 
jjsięwzięść nie moźe, zwłaszcza, ze woysko Rakuskie 
»ód Wisły ruszyć się nie chce, chyba kupami na ra- 
99bunki wsiów i miasteczek, a nawet dobywanie ich 
99przez szturmy. Ani więc woysko nasze, ani cudzo- 
993Jemskie dla głodu i powietrza, dłuźćy tu zostać nie 
j^mogę, lei^ przymuszonemi będ^ cofnęć się w głęb 
j^państw W. K. M. i tam spustoszenie i zarazę sze- 
rjrzyć nie omieszkaią. To więc wszystko położywszy 
^a szali, uważać, przychodzi qyid ex duobm malu 
9^ligendum sit? czyli te ^ęźkie kondycye dq czasu 
9^rzyiąć, czyli na poszarpanie niewątpliwe, tak przez 
9^meprzyiaciela, Jak i przez żołnierza państw W. K. M. 
59patrzyć? My iakośmy dotcd nic bez woli W. K. M. 
wnie uczynili, wolemy odiechać' zt^d rebm infeciU, mż 
55zciagać na siebie zarzuty, żeśmy rozeym ten przeciw 
T^dostoieństwu i pożytkom Ba^plitey uczynili, — Przecież 
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99}pra -nmm dibilA fide ostrwgaM W. Kv M«. źe (o woysko 
5^a sftuiega clęz^ego )K>wi«trKa fo^yH aię mwu Dzm 
^x .cboc^gm .P^na Hetnuma siedmnasta Towaraystwa 
99padie im niai lie »me roty hez zarazy, a my na same 
ntylko ti«py patrzymy. Nieniiłoby i nam było takę 
r śmiercią w posługach W. K.M^ci maftie gin^ć: Gu^ 
99Staw t^ bamą prz^tra$zany ekwoh^ (JIO. bowiem osdb 
990k6lo jiicgo umarło}, iuz tnty dm 4emu iak do Ptawy . 
99odieeka):. Względem cła Gdańskiego, nadęgaął pose^ 
99Aiigielaki G«9tawa, i^ mi W# K. Mści zostawia 
ntray od «ta, sobie trzy ^aruie, a miasta dwa: dodaic, 
9^2 punkt tefi iako krzywdzący, gdyby ugodzonym bydź 
99mia|:, w iaw^ym traktacie zawierać się nie mt. Od 
99]nflafit nic ni€|Mrzyiaeiel puścić nie chce, a kiedy w mia* 
99$tacb w osiadłości naszły wamie sobie woke wyzna-* 
99nie Ewangelików w Braunsbergu, i innych, które za- 
T^tczymuie, trudni Katolikiom stiuźbę Boźq, Jezuitów zaś 
^od iadpyiki warunkiem cierpić nie chce; szukamy 
99razuych sposobów przez posły Franooskiego i Angiel- 
»skiego, aby się te Inducye zawrzeć mogły, ile można. 
99Z godno4oi$ i bezpieczei^twęm W. K. M. i Bzepłtey, 
-przecież iawnie widziemy, ze gdyby infet^is rebus z tego 
)9mieysca roztechać się przys^o, gwałtowne klęski scia^ 
^gnęlibyśuiy na Rzepkę* BiOzUn^iemy, ze Pan Helman 
7imv^hl iuz W. K* Mci dać znać, iaki nid^ad i nie- 
99posłus^Qń^two w woyska naszćm: cwaz się więcćy 
s^źołn^erza r^zdiodzi, pieniędzy nie BieMasz, po wiszy- 
99Stkich cb^r^wiach naszych i eudzoziemsldch ^ powie- 
^trze sa€vit Baku9zanie cztery mile od nas stoięcy 
99domagaią się bez przestanku o żywność i zapłatę, 

Tom. III. ' * . ' 23 
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MifM^aaem ni wszystlcte gwałty i 9aiAf% pimeEn^ 
99się, wBtfyBtło^ to pociąga za si^ę ^ommoiD perieiiltini. 
^, — C3o wszystko podaws2iy pod Królewskie Wv K.Mn 
^zważenie, siebie samych z Vf^tnim póM^ifwem i 
nskys^fliwemi ^nibnmi mszemi w Wloś^^ hskę 
„W. K. M. P. N. M. ocWaiemy.^^ 

Ban pod Bnht^eni rfwiit Ift. Wrześf^iu 16(99. roku. 

List (en wystawia nam dokładnie w 4ak' cięzkiem 
połozenki znaydowały sie Rfcplt^y sprawy, iak^^ochwiik 
i zręo^ie umiał z nich O^astaw korzysta-, lak zaśiie 
były posła Franćuzklego wddn|d src: ten wibrtiy da-^ 
mmUt spbie pi^zez Kardyąała deRiehelieo poleceniu j hy 
Gnstaira iak można nayrycbley od woyńy^ Polski^^ 
uwdnrćj i oręż iego przeciw Raknśzanom obrócić, bm-**- 
dzicy naglił naszych do podpisu, niż za nami do Ga^ 
stawa wdawał się. 

Jttź też i Żygmuiit zwątpiwszy, bf przy pMmiącij 
morow^ zarazie, przy nieczynnoi^ci woy^ Hakuski0b, 
|>rzy rozchodzeniti się i niesforności naszych^ przy nie^ 
dostatku pieniędzy, zbliżai^ećy się zimie ,^ przy tyłu, 
mówię, przeszkodach mógł dalóy orężem Gustawa wo^ 
iować, zftwsże pełen otuchy, że dziś poniesione szkody, 
późniey powetuie sowide, z żalem zapewne że tyle 
zyskownych dawnióy pMla^irany^h waronków przylać nie* 
chciał, uciążliwe dzisieysze zezwolił podpisać: zdaie 
się z ostatniego listu Krok tego, Iź Ainićy on był tkli- 
wym na zostawienie w ręku nieprzyiacieła prowineył, 
miast tylu, cełł Gdańsldeh, iak na to, że Ewaagłeficy 
fi%wać mięli vrolnego wiary swoióy wyznania: łSkie 
bWijea śa listu i^o dd Biskupa ChełndiiskJ^go Ran* 
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(keHń W. Kw. ^rtiy. »lPo, co nii Uprzdyitio^ć 
99 Wasza piszesz de exercilio Confessienid Aogu^iatiae, 
jjpewi&SśkySf £^ ttphE«r^ość Wasza iak6 Biskup nj tak 
yiwys^^Am w kośdele llbźym iirz^dzild, Wprzód swego 
^śditiieiHa A |>0fćM i ^ilroWia naszego radzić stcf będ7;iesz. 
T^Zawsze pt^zecl w»}stli3cr*i rzeezaifii tnieUi^my chwałę 
yjBbzą li* ]|Weczyt nicidm a nafs Frauenbłrg i Bramber^^ 
)9Źeb)śirty *^ t4ifn wieB: wote ni^sz? odmleftić. Staray 
99s!c tlprzeyttt)^ Wad««(, źe gdy Inflanty całe zosta^ 
^^ii^iamy ił^ hgitii tflepftyłalcieta ^ aby przpaymniey perisye 
jjdla Biskupk Weiulelisklego warować; 

^ woysktt^ eu^oziemskićm, to i^st zdanie nasze, 
j^aźebyl Uprzeymo^ Wasza, skoroby traktaty zawarte 
j^były, w tym dołożył starania, by mu służba wypo^ 
y^wiedzian^ została. Gdyż to woysko nie na służbę od 
yttv«s żaci^ghione, ale per modum subsidii et auxilit od 
T^GesariSa in\& przysłane, etc.^ 

Po oddaleniu się Gustawa do Sżwecyi, i ugodzeniu 
ważnieyszych warunków, ułatwienie pemnieyszycb, nfe* 
tWele spra\(^iło zatrudnień, zwohiieli Szwedzi wzgłędem 
bronienia wolnegtr Miary Kałolickiey wyznaifla, odstą-*- 
pili nawet kilka wśi |H>d Gdiióskleiii. 

W ten czas Kommiśsarze oboyga naroddvlr pierwszy 
raz osobiście traktować zaczęli, naypi*zód Szwedzcy 
byli w namiocie Polaków, aawzaiem Polacy u Szwc- 
ió<^. Raz gdy Kotóimissarze oboyga narodów przeglą- 
dali {przepisany lUŹ traktak rozeymu, Hetiiati Kmilec- 
polski powracai^cy z przeiadżkf, wszedł do ićb nąniiuiu; 
natychmiast Kanclerz Oxpustiern i wszyscy pełnomo- 
cnicy Szwedzcy porwali się z mieysc swołcb, a idąc 

X Digitized by VjOOQ iC 



3S6 XIĘG.A JX. 

naprzeciw niemu, witalt go z naywjększ^ .uSzapowa- 
niem i uprsBeyme^cię. 

(Gdy ifiź pn^yszło do podpisania iraktata, nowe za- 
szły kłopoty z posłami Francnricim ^ Angielsi^im, gdy 
każdy z mch obstawała by Pan i^o pierwsa^y w liczbie 
pośredników był umieszczonym. Pp dłupcb sporarb 
zgodzono się nakoniec^ mówi Sobieski, iź przy pisaniu 
tem żaden z posłów przytomnym być nie miał, a my 
podług umysłów naszych i zwycząia w KanceUaryi Kró- 
lestwa Polskiego przepisanych, piei-wszeiistwo połoźemy. 
Przyszło więc obora Posłom oddalić się*). 

Traktat ten rozeymu na lat szeiić, dnia 26. Wrze<- 
śnia 1629. r, podpisany, w następui^cych zawarty był 
warunkach: 

1. Swędzi powrócę Polszczę w Kurlandyi Mitawę, 
w Prusiech Brodnicę, Czcze w, Gdański Werder^ Gu- 
sztadt, Wormidt, Melzak, Katedrę w Frauenburg, 
z nalezęcem do niey miasteczkiem, przecież bez zatoki 
morskićy i porlu. 

2. Zatrzynuiię Szwedzi w Inflanciecb wszystko co 
^erż% dotąd , nadto zatrzymuię w Prusiech Brnnsberg, 
Tolkmit, Elbięg z przyłegłościami aź do Wisły, i 
wsiami Stabendorf, Habersdorf, Allendorf, Tiegonort 



*) Tu nowe i prawdziwie śmieszne trudności; Francuz, mówi Jakób 
Sobieski w dyaryuszu swoim, nicchciał się rtszyć, azky się w teyie 
ckwiii i Anipielczyk nie ruszył, patrzali leden na drugiego^ który aię 
wprzód ruszy, kto wprzód do karety siądzie, z którey strony? kto się 
komn nldoni? także i nam i kąpimissarzom Szwedzkim Cukini nm 
morebant* gdyż his nugis bardziey byli poszli na Simias niz 
na wielkich Indzi f ). 



f) Z Dyaryusza Negocyacyi Jakóba Sobieskiego, w rękopiśmie w Biblio- 
tece WilanQWskiey znaydniąeego oię* 



Digitized by VjOOQIC' 



Ha# Wfełcj cyicść GdaAskióy Bforyiigi od {^egdii aź do 
JPifawy, 1 sanic^ twierdzę M:awę. Malboig zaś, Szłum, 
Gdański Werder, oddaie się Elektorowi Brandebur^ 
^}einU w s^weśtr, p(rd warunkiem, ze gdyby trwały 
pofeóy nie^m^ n^t^pić, tenże miesiącem przed upły- 
Meolem rozeymu, wszystkie te mieysca Króloi^t Szwedz- 
kiemu odda: dła pewiKMići warunku tego, zatrzymaią 
)SzAvedzi 'Bi-andebttrg, Fiszkanzen, Locbstad część Ter- 
rHorii Szaek^, Kurłandzkre, Noryńgę i Klepawę 
z swym portem. 

^. W sześeiu dniach po ratyfikacy! przez Króla 
P^kkiege oddane bcd§ lN>lakom wymienione w l»»y" ar- 
tykule mieysca, w dni zaś dwanaście oddanym zostanie 
Małboi^g Elektorowi Bpandeburskiemu. 
- i. Król Polski' nic nieprzedsięweźmie szkodliwego 
względem tidieysc powierzonych Ełeklorowi; we wszy- 
stkich tych imeyscaffa tek Katolicy iako tez Ewańge- 
łiścł, a^stan? przy dawnych prawach i przy wileiach , i 
wolnym wiar swoiek wyznaniu. 

5. ^wszyWkich tych mieysc w<)yska wyprowadzo- 
nymi ostaną, ani też w czasiś trwaiącego rozeymu, 
żadne woysko wproWadżanćm tam nie będzie. 

6. Tak na wodzie iak i na lędzie żadne handlowi 
pi-zesżkody nie b^ę czynione. 

1.Z (4}U stron ieńcy woienńi bez opłaty wyda- 
iiemi będą i 

8. Gdyby kto tóy ngodżie chciał praeszkadzać, lab 
pod iaklmko^łwlek pozorem Królowi Polskiemu w Pru- 
sieeh wdync^ zagraźaił, na te^ czas obowiązuie się Król 
Szwedzki oręż swóy z orężem Polaków połączyć, sło- 
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wem, obydwie sti*<my obowi^sui^ się czynić w^ólM^ 
przeciw kaźdcma, któryby tn^owę .d^iMeysK^ wzru^tfu^. 
waiył się. 

0. PiiBi^wai dasiaieysze z|iwiesz«iilie Iwoni pa (ęto 
koniec |są>yart40) lest, abywesaaie ooągo, csiyM to dlni^ 
szy ros^yioi, cxy trwały pokdy w^ być swi^fHr<yi% 
przyrzeknij sobie atręny jia rok «d daty dzwe]^8zóy ro-* 
kowanie względem tego roiz^ocs&cć, a gdyby ^dsii^ de 
skutku nieprzYSi^o, odnowić ie pr^^y nąypierwttćm p#-* 
myślneni zdarzeniu. 

10. W pięć B^eaięcy czą$u, ieieU, sjf iifeględem 
tego o^ia^aą, pł^zypjaazczent ^% do dzwyss^ 
traktAMą z strpny IŁrćlą Pobkłeg« Ge^W^ l^aMęrftf, 
Król Hiszpański, Niderlmidy i Kłektor Bawaii^l^ 
z stirony s(;aś Króla St^^wedskiego Król Doński, jZje- 
dnoc^one Stany Holandyi i Xi^źę {liiedBiiogrodftkk 

Ta.k niekorzystnym, śmiele powiem, upokarzaiędym 
dla narodu sposobem, zakończyła się równie uporczy- 
wie przedłużona, iak słabo popierana woyna Szwedzka. 
Zaciętość Zygmunta w odzyskamu korony Szwedzkićy, 
niepojęta ufność w Uahych domu Rakuskiego obietni- 
cach, sprawiły, iź długo odrzucai^o wracane sobio całe 
Inflanty i Estonia, po krwawych woyDach, po cięlikich 
stratach, przestać musiał na konieczności zostawienia 
prowincji tych nieprzyiacielowi, cierpienia go w piortach 
i miastach Pruskich, oddania nakoniec preewaźnych 
twierdz w sekwestr bc^downika własnego. Takie s^ 
gorzkie owoce upom i n^dolności; lecz nie tu ieszci^e 
kies ich: skończyła się woytt^^, lec9 klęski ićy dł^lgo 
leszcze kraie Ezeczypo9politćy .^i^wczyły. 
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piW^iSfyyi . WiieikopoUkicli ,»n#ifttwą.z}łi^ła, Wy(4eWi(da 
iy0i^0e nioi^awpnyth wieszkaócow ; w wielu wi^sracli 
wy mniiiy (j^mBf^i^ I Wł(Hkl^« . ^^<b Król 3 Królowa, 
iińfćmiy i ukiiotnyiH ^^wem w k;fry Osieckie sełuronić 
»ię mii^ił. W^i^ . iyiu, ińebęas^ąta(^^9tyr| wsinM po* 
wdaechtey. (rwogt, sii¥oi«uy w pogzęiku siaty Seyiti do 
Wcr»9m^y) 4lit ratyfik^ciyi i zt^artego rotzeymu. Ta 
uaróid zeteaay tkliwy na pouizeui^ swoie, iywiey czu*- 
ięey jdisywdy^ mż ws^lcdiiy m smutiif^ kooieezność i 
poioźeiHihsIirije, ponrstął goi'^€0 na JCominis$air«y, klóncy 
ęoMmy braktet wttśyli sł$ pod^ć. Trwamy ostre mowy 
w iSMiaiCie i kfiłe^ RyMrskiepi, powstał nakoftiee Kan- 
ukimWs Kor4 ^dwk, G^iakup C^ebni^f, pierwszy 
js wyEnalnoooycbi Komnissar^y^ 

,yltzklikicl2powst<^eyck 0a aas, rj&ekłao^śaibły, 
,,dowiedzie jsgroaMdz^Oiiym Stanom > ze (o Królestwo 
^ui^ W[»yoę z koi%yśąią pj^owadjadi moźe> zezwalam 
,,ia 1 k4iłedxq^ moi^ aiebysia^* J^lj^o pr«ceelw powhmo-* 
^^admi MSzym wy^tęjm^ HatydNiiiasai; Cins^wowi wy-^ 
,,daiii byli, ł aby Mroyna ya nowo roz;po«zęła się/- 
Blowa: ta ilspfl^tóa St^ny, i ratyB|iaeya przez Ki*óla i 
j^ym podpisania zs»tała^ 

Teo tak ArOgo obipjony ro^eym, dliigo oczekfwaney 
spokoynośin n^tpowr^cdł kiraiowi nas^enp: ponosić od 
-dbojicliii siirakibi, n\6 być itófidy wohiys* od napaści 
barbftrtrp&^iciir s^^dow, nie as^ymawać nigdy pancerza, 
.był»r';^w«u Ifgo tidsi^iAl^ss^ Wciąga ieszcze toezącey 
:się zel SssMrądami umyny^ kiJkakrotnia naiezdzane były 
poMniowe prowincyg nasze. A najprzód w r. 1623. 
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Tatarowle w&xtd trwaiąeego s niemi soiasra, od Snia- 
tynta m Roi i Ica Lwowa wypadłszy, wielkie mnóstwo 
trzód i wieyskiego pospólstwa zaięli, i ctią tę kraioę 
spustoszyli ogniem; przecież , dodaie Piasedd, stało tam 
woysko nasze kwarciane. W roku 1636. tak niepo- 
myślnym w Prn^eek dla oręża naszego, Hetman Koniec- 
polski oddalaięc się z Raskich prowincyi, zostawił wodzę 
nad pozostałym tam żołnierzem, dzielnenni mężowi Ste- 
fanowi Ghmieleckiemu, herbu Boncza: ten dowiedział* 
wszy się, ze Mnradin Sułtan % 90,000 wybranego 
woyska do Polski wyruszył; do 9000 będącego przy 
sobie kwarcianego woyska, zebrał 1000 przysłaifj^ii od 
znaczmeyszych obywateli, i ^000 Zaporowskich Koza- 
ków; ztemi, z rzadkim pośpiechem ka nieprzyiMielowi 
postąpił. Rozbił Muradin' obóz swóy nad rzeką Rosią, 
niedaleko Białocerkwf, źkąd kupy swoich na łuidestwa 
^•7®y*^*> gdy pod obóz iego Chmielecki zbiiźył się. 
Tatar^yn małoiicią naszych wzgardziwszy, nie ioź po- 
dług 4obyczain narodu swego uchodząc, lecz wstępnym 
« Polakami umyślił rozprawić sję boiem. Na Mmem 
zwarciu lunął się deszcz obfity, ten naszym zamaezaiąc 
prochy, zwalniaiąc Tatarom cięciwy od łn^ów, los tóy 
bitwy na ostrzy szabli założył. Przez dwie ^godziny 
trwała z przeważnym nieprzyiadełem tniwa, 2J:amane 
nakoniec przez kopiyniki nasze tłumy Tatarów: cztery 
tysiące poległo ich na polu, wielu wueiewce na prce- 
prawacH od ludu wieyskiego pozabiianydi, 1200 wzięto 
w niewolę, między temł pięciudziesłąt Murzów; Sułtan 
Muradin znalazł całośó w ucięc^^ce. Ci, co. byli na 
pustoszenie wysłani, nie wiedząc o ło»e swalcb, 
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W powrocie łatwo od zwycięzców loiiesieoi; odebrane 
łapy^ z całego danm ledwie szdeta cecić powrdeiła 
do Krymu. 

Po tak ^fisEkićy porażce, przez lat (rzy neśmiali 
Tatarzy pańatwiHzeczypoopoIitey naieźdzać: oieznośnym 
był przymus. tea dla ludu, w Ictórym uaiazdy i łapie^ 
stwo dnigiem, m tak rzekę, przyrodzeniem stato fioę. 
W roku więo> IGStd . w miesięiCu Październiku , Galgą 
-syn €liatia Krymskiego z Murz^ Kantemirem w ;fiO^ 
woyaka nź pod 8okal pożogi i łupiestwa awoie roameslL 
Tu zfiów Giiniłeled^i.z Stanisławem Łubomirskim W^^ie^ 
wod^ Ruskim,^ powncai^gym i oboi^zoaym łupa&ii Ta^ 
iartm uKSzli drogę, ptd Monaateffzyskami i Bursztyrot- 
wem. ZopdbA^ było zwyćtęztwo Polaicew^ prócz Sal- 
maiizaś^ fidon^) i kilku 'małycli oddziałów, co idnemi 
pusdli ^.drogim, irzadko k^ry z Barbarzyńców źyf 
de swe uniósł: dwa tysięce z bratem €hana wsaęto 
w niewolę* Drugi brat Galgi, i Kantnur domer 
Wziąwszy się za DnieśtrMi o zniesieniu svrofch, nie 
-odwa^wszy się stawió |^ia Polakom, uszli' wi sWe 
stepy *> 

Po tak przewaaney porażce, odetchnęła Polska pi'zee 
znaczne część roku 1630. Hetmas Kontecpoiaki widzęc 
dla niezapłaconego źcd:du burzące się woysko, by za-* 
pobiedz szkodliwym związkom , poważne znaki daleko 
od siebie po różnych w KrółesŁwie porozstawiał iniey- 
seaeh. To przezorne rozporządzenie sti4:o się liowyoh 
-zatargów pr^czyn^ 



y KaMcM pag, M7. W&. 400. 
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KFidktóre z rtaeslajtych po krim oknr^wi w: W^ie^ 
viódxśmią KiiowskiiMi, staROwiska: swoie wyzoaczoiieitii 
misiy. Niechętny Polakom z powoda rdźaey wiaiy 
AjrełmymdFyta KiiowBki to pncyit^ie źoliMrza Polskiego 
sa Biehezpieczne likbwi UjH^aińsUMiii i^i^yite — 

Mienai^e «ę ofiywi^y po |B^4zy Kkucakow: ,,Wii- 
^y&ioie, tnihHrił^^c^gai^y/^. sif taLaebaw, przyel^dzą 
^^OW; ^Y KbhćHsz^tty lad ealkieoi-i^-^łoń. wydęć:, łfib 
j^prfeymynni^ w srog§ obrócić newoł;. Czy^Biwgan* 
,^,^M^ iczekaó będziecie, az^oapewttięśdei^pełiB .si§?^^ 
4?eai{ i tym padobaeasi. słewy tak poj^ęttwycfa zapaBl 
flićftodoćw, iŁ c^ źywói z orfiem w r^a btpić się^ za^ 
<aęlL. Na wieść te|;o sacWalstwą, wyźoaizotty im od 
^-Krdla wćdzHfycko praypada^ i.biMt aświerzyć stara sif. 

iNiepi*zytazny okrzyk łnntowiiików prs^ftunla ^w 
pcd^oia, ^,i ty Hrycka! wołai^ zichwałsl^ z żołdowaif* 
kami Królewskiead sprzysięgłeś się na z^bę Baszi|! 
,,Nieob^aiezdrayca! jHisenzłiwJe w<d^ zac2$to: prędki 
czyn z&śoy: ^li^n^liwe p^grtókl: zapalona tłuazi^u^nroea 
się na wodza, i w mgiń»m oka lozaosi go aa aza- 
blach. Skupione mnóstwo dzieli się ńa bu£ee, pod^ 
ebwyUiie stói^ dał^o ad siebie toty^ niafiowieie Ła- 
skiego, Łanckwouski^o, Sladkowskib^^ wiela izaUia, 
i innych da admiettienia stanawiak praylMisza^ wa^'- 
atUA sprzęty rozrywa. 

Na wieść powstania tego, zcięga Helami; Konieo- 
polaki eale prawie woysko medawao w. Prusiechi sifjt- 
ź^ce, i Dniepr u Kiiowa przeszedfazy, .poi Ptepoatai- 
wem obćz zatacza: loź samo i Kozacy czynią, nowego 
sobie wodza nazwisldem Toror wybraw^ay. Hn \ymĄme 
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i uparte ucnęty sig. utarczki: |f4Se« pospolitego iol** 
iilfinw, ^TMa s^ącbeekiefo rycei^a C^iększa liczbą 
'q|4 w oMćy/^ciynK! Prtfskićy} w tyck b^iach poległa; 
zfi^ztĄ 3tra^ pMiipsioop i w kopiiicb. Zittor4owa0i 
uąkopiec Kozacy wy (rwidto^ci), nf^yęk^ wy^aU do 
Hęiuftaną, p944lii§P Mc i pn^i«eiB<r.blag«l^: atizy** 
Olali ie na«(cf|i|i%fćip praweai; «by. hers^tflw^ J^u 
ode^^bipi byli fn^ «Ma$c^ naat^plć fikryin^ abytampp-r 
dług woli Ki^łę^w^Mćy viwmemi byli. Aby, wodzów^ 
ktęrego wraz IH^JUaii; wyzaacałyji, . poslnszne^pi by^, j 
Qa nowo wia^ t. fi^i^dąństwo popni^ysjfgtioKrołowi 

Zaledwie fMW9towe to aspoMonćin j;cista^, gdy 
^l^Sńiętę na rUŚyiiorPKowe go połkl, korzystaią.c z zebrar 
l^a aic swego, pfu tayoyeb MOiowacb, % ^oiaym ode? 
vw9ly się ^więi^ęm, i wra^ pocięgb^y do Gliniap. 
Tam oi^wiadcjpyly, iź się nierozeyd^, iaąmp s<^i^9prt* 
wiedliH:08^ czynić będ^, póki qietylko zalejmy zoł4, 
lecz i »agrod|t za potfacKNie kooie wypłacone im nie 
będ^. Na w^^ór koofederacyi. żołmerskiey podMioskw^, 
wybra^]!^ Manwiłkięn Jamtas Wilióaki wybrani Sfę^ 
dziewie, i inni zwięzku urzędnicy. ^ 

Na odgłos konfederaeyi t^y, przywods^oycb pamięć 
okropnych klęsk, przez podobne związki sprowadzonych 
na Polskę, zadrżał Król^ zadrżały wszystkie mrowincyę. 
X)grom niebezpieczeństwa, prędkie do odwr<lcenia go 

itr 

nakazywał sposoby: iakoź samK^ól (juc wszytko «wle<» 
kać lubiący, nad zwyczay swtfy, okazał się w^yp ras^ 
-akwapteif^ym i czynnym. Jak do Mocai^wą. lątóąi^ 
wysłani natychmiast do Konfederatów Posłowie. Ci 
przednieyszych darami^ innych ąkłoi^li pi^o^b^^. ze 
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przystąpiwszy do nl^kiów^ odstąpili części założonych 
pretensyi SMroIdi. Natychmiast Krdl « skarbca Królo-* 
wey małżonki swoićy, ' eo tylko hyło gotowizny zabrać 
rozkazał, a gdy i tfy niestało, Delegad' Królewscy, 
z pńyrzei^eniem oddaitfa zabraK złożone Xięcia Zba-^ 
rawskiego w grodzie Lwowskim pieniądze, to wszystko 
^rzyiane do żostai^cych w ^klirble ptibli^Knym podai^ 
fctiw, liad spodtiewarńe dłirg teji woysko^y z^śpaikmioy 
kray od^dc^ey twogi ifWołffiionyw feosteł. -*- Labo 
Woysko "flokoszaftdw dokładnie żołd śwóy brało, osta- 
teczne atoli z nini obrackow«nie, odłoćyć mtisiano, aż 
gdy naistępui^cy Seym nowe na to udiwfcli pobory. Ta 
wyznać należy, że na d\^ dek Sdytii^di uchwalone po- 
tiatfó,^ podwćyne nawet podymn$^^ dostaKacznemi l^yłyń* 
wi^zy^ie wydatki; lincz z iedney strony KryłamyWanl* 
się wielu od opłat, z drugićy niewierne wpłyniony<A 
pieniędzy zawiadywanie, aśawsze skarb nasz publicimy 
w i^ostatku trzymały: błęd, pn^daie Piasedci, ktdry 
wszyscy, ile nas łest, znamy, na który na każdym Sey- 
mie uskarżamy się, któi^go atoli poprawić ża«ten z na6 
nie ma odwagi. # . ' ^ 

Niedosyć na ciemfęż^iu od swoich, nieprzesławał 
i wódz Cesjarza Fei^panda II. Walsztein ci^^mi 
listami*) nagłić o iiiezwfewjziie wypłacenie, wł^oey 
uroionyeb niż prawych natęży tośd swoidi; a gdydoma^ 
gania isię iego ^^raz w przyki*ze}«szych zawarte były 
wyi^zaćb, na Kommissyi złożonćy z Arnheimem w Po*- 
znaniu wjnpłacono' mu 500,000 czerw. zH. Niezaaie*- 



*)Patr» przy końcd Tomił LisfWalsileina do Króia Nra. VI, ' • J 
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dbano ttpli pray jiczeim fyclr j^ni|d:|y, przypomnieć 
AroheiipoAn, źc, gdy Polska piu^d:ą tyle)froć lieasiiic^*^ 
j^ze i c^^Bniejs^ą Jląkaszanfun /fAssłki^ /nięocemała ^ 
drogo ni krwi, ni ędwagi. sM^^y, źe. lUe złotą, lea^ 
przy^ogę^ i słi^wf jcą nagrodę liczyła. ; 
. Takie zyski jO^iosł Zygo^óiit; z ślepego smifą^ 
swego W;obie(ia€ach' Baknskii^o . domo* ;Pr;cez kt wiele 
ładziły go po^atoie dwory Wiedeński i Sfadrycki, ^ 
przydaniem pp^iłkiiw w pieqi^zac)i, i lądą^aeh, jto wy^^ 
prawieniem pot^móy floty na podbicie ^zwecyi c^^« 
Wierzył wszyartkiemn dotey ^ygmąnt, a^gdysję wniet; 
ml^ narodowi woynia sam M^i^ ^^1^ -^i^^ala^sisy 
w sprzymierzeńca iak zawody i niewiarę, :W przeciwnika 
niepospolity ;gęmii9z i czynn<)i^9p^^ grz^ lat 

tyle wylewie krwi, po stracie ^karl^w mezmierąycl^ 
przynaglany awłaczaifce podpisać *iiip(>wy, s^raiMć zyzn^ 
^ajftąnty, zo^wić w sekwestrsse.ca pr^ednieysze porty 
i miasta Praskie, t^m zywiey upokorzenie swoię aczoć 
ittii^ął, im mnióy iuź wkk sędziwy, i jstąrgane siły 
podntesienia się z upadku, zostawiały nm nadziei. 

Ciężkie straty, gwałtowne krain potrzeby, wymagały 
nowego Seymu zebrania: ten ną^ miesiąc PaźdsdeiTiik 
zwołany, leez dla silnie Jeszcze grassui^ćy inorowey 
zarazy, az do Sfarca odroczonym by^ mvsiał. Zanm 
ta nąbiei^ąjo sił nowych, sig^aó zaczną ^chronionego 
w Osiecku dworu , Zygmunta, Jfrpl tęn do, Tykocina 
przęnieiść się musiał, i fam az dó tęgich mroz^iw 
pozostać^}. ,; 
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W nlesięcu Stycmin 1692. roku Hiićd tiii sitach 
zw^tlony, dręczony cic^k^ romaty^ona hoUśiń^ Kroi 
Zygnrant, na Seyni do Warszawy powrdciŁ CSęg dłiigO 
doznawanych przykrości i niesczęść, smutiió przekona- 
me o niewierze lennika, o nieszctefó^d Sprzyiiiierżeńcac, 
strata dziedżicznćy korony, dały nakonićc poznad sędzi- 
wemu Królowi znikomość rzeczy ludzkićti ! €IIdrohę 1 
widcietn zw^tlót^ umysł, zbCś^ai^ca się Wieczność, zńi*- 
iyły Wrodzona pycŁc, 1 od śmiałych odwiiodły przedi- 
talięwzicó. -^ feidziMiała wszystkich wielka w umyśli 
1 obcyśdtt Zygmunta odmiaA^. '-^^ WyhiAsły dot^d, 
sk^py w fitifwkthyfźiiŚkti pc^azoiacy się, iźU istśł sf^ 
przystępnymi ługodhym. 

BKesłefyl W póiney dopiero staf^ośćt z<tółi(łt takińr, 
iaWrn odiiiJbdOści bydź był powinien! pópfżtótjłł itty> 
.fleć o fiJzWecyi, łtedz^ce poBła Hakuskiego w^ Wania, 
Dieu Wodziły go więciy ; fedynym celem stara* iegó stało 
ślę, zabezpieczyć spokoynośd kraiti^ licznemu pokolc^nin 
los dostatni opatrzyć, a iefeB mo^^na^ beiło Iftu Polskie 
zapewnićl Tfe chęci, te zamySły widocznie na dwficfc 
ostatnich okazały się Seymaćh. ' ' 

Po uśAiierzeniu' prżeż tęgfc itlmna 8łng6 gi^assńią*-*- 
cego pbWiótrfca, zwołane Stany zgromadziły się w^^i^iw^ 
W^rsiawśkitt. KWl, lubo znacznie nk słłach iw^^^ 
tlony, iWźystkim posiedzenioni tóeraz do ptóttóy rfócy, 
tjłęgle byWd: prżyt&mrtym: trfiioló, ot^śWóŚć, ivźtfifeinrlfe 
dobre fchęcl, !£dawały się panować między nai^od^ńil I 
Królem. A nayprzód znaięc Zygmunt zatłisn^ l^dlii^ 
ków gorliwość o wolne Królów wybory, dyploma swote 
zapewniaiace wolność łc, w czasie Rokosw fitebtzy- 

Digitized by VjOOQIC 



USTAWY SEYMOWB. 867 

dowsfaiego r. ISffI 4ane, Hb wr^iksz^y wagi i nw<n^ 
ste^i wj^ięgi Pmw wpisMmh iirieć chcisł^}.' IhtY 
wmeyme % Stanami zatargi o kijpkme przez Krdbwę 
flrabatw* iSyvieekie , a dane małdlelfiidimi KrółewfoEonii 
Biskopsłwit Wanmńakie^ kbo ini uśpokoimęoribyć-i^ 
zdawały, Zygmunt ladiiak, by całkiem: zaspokoić wmytif^ 
i zycdfwoió 8W0]% natedowi okazany nąsćępnięce pława 
6f^osz0iiMit mieć zędał. / . - 

L.Ddbr zieiMidefa Sk^lac^^ nioht pr<W jfibdi<^ 

ckcica tli rMnki^ zrodzonego. pbaidlflMS nio ma. ' • 

2. Wolno będzie k«Mcim«JŚfeIaetictei^ 
stfwo^^Zywioekie przez Krók^w^ Jmó nabyte* 

3. Odlęd na przyszłość godność - Biskupia, idkoiritt 
innemu dąn^ nie będue, iak Szlachcicowi Polskiema 
w równoiści zrodzonemu. 

4. Skoro syn nas^ Królewicz, J^ap A|bryqbt^ doydiie 
do wieku męskiego, przj^iegę ha wierno^ Rze- 
plitey wykona. . 

Postanowiono niektóre prawa względem zachowania 
pokołu między róznawiercaitt]. . 

Pożyczone od Królowćy, X)ccia Zbarawskiegó, i 
innych znaczne suipmy na zaspokoienie skonfederowa« 
nego w^yska, z nowo uchwaloi^ch podatków zaptaco-- 
nemi zostały. 

Długi cl$g woien, mniejsza b^ic^noiłć r^^dtr^ mia- 
nowicie Podskarbich, chciwość nak^aiec bii^aych mo- 
netę, upośledziły stopę Iśy W Sposób nayszkódlf«tszy 
kraiowi« Przebiiano ozy£^ srebtne, złete pfieniędze, 



•) Patrz Konstytucje Seyma 1631* r, 
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ledwie pófowę dawnćy wiurto^i naiędt^}. Mitręgi 
Et^d w handlu, w wypłatach domowych i publicżoydi, 
podniesienie ceny zy wno^i i towarów, przynagliły Sfanj 
do wysnaczenia Kommisayi, któraby w gorszące toze^ 
pisufeie wey rżała, i monetę kraiow^ do/dawsyck klub i 
downćy przywródła wartości**). 

Im bardfl^y wśrdd tyin woien, wśrdd didesznie 
chylącego się rządu, postrzegać można zwróconą ba* 
csiiodć SHanów, na dęźąće do pomyślności krata przed- 
mioty, tćm troskliwiey ustawy podobne dla zaszczytu 
wieku ówe^ . zapisywać nam nilez^ ^pyi 

Te i tjm podobne ustawy wsławiły : Seym ten; 
skutkiem, był^ szćzęśliwey Krćla z . Narodem ie- 
dnodd. . 



•) w t^km 11188. «łoty PoHki irart był złotych dzisieysiyeh 9. gr. 18. 
Uth t^ w r. lOaO. ternie tam słoty, j^if^mem w^t4ak^ suizył tię 
do fl* 4* cr» 15. wartości ózisitjffzćj* •— Sunimar* umiarkowania ata- 
rey nonely s dusieycsą w Krak. 1755. 

T') Riimatytiićya 1631. r. ' 

**) W wolnninack praw Bastępiiiąeą Ba lym S«ytai€ «ttaydtie Czytel- 
nik ustawę* 

Przekopanie nowego' portu s niza rzeki 
Berezyny do Wilii. 
9,Zyesąe My, Kroi, Pańatw^^m naszym, w doątatkiiftk i ' bdgaetwack 
^yWszeUdck powiększeń, a uwazaiąe, iz przez złączenie rzeki Berc- 
„zyny z Wilią, nietylko osobom stanu Szlacheckiego, ' ale i ludziom 
fyknpieckim nad rzekami Dnieprem, Pripcidi| i Beriigmii mieszkał ą- 
„cym wielkie pożytki i spławy trczesnieyszc stać się mocą: niemniey 
.„powazaiąc ckęć i jlyezliwotfć ku Rzeplłteyi(i>iHewkzu Jmć Wtady- 
,,aiawa naszego, który do innych swych zasług w tey- lUeplitey, i te 
„przydaie, ze przekop ten kosztem swym uczynić ofiarnie się, by- 
«,kbfy ijlkQ na pew;ne lata ofo «d pntko|>n tego i tfltiz poswolouem 
„mu byłot przeto nie tylko to Królewiczowi Jmć Synowi naszemu 
„pochwalamy, ale i chętnie na to za zgodą wszystkich Stanów pozwą- 
„lamy, wyinaczaiąc Kommissarze nasze. etc.<* 
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. Pk-zy zaebfitdi^e! dopiero im smńth, doznał, Zygmant 
słodyczy, pok^iu i zgody. 



B O Z D Z I A £ yi. 

Śuilerć Królowey, zmicniont postać, ! smutel; ita dworz^ 
Zygfnnntt^ Scym, opiifnteiite rodu KróicwskUgo : spory o 
zapcwoi^nie następstwa. Opbąnie słabośei i śmierei ^ 
Zygmunta 111. Ctiaraktcr Pana tego. 

1 6 3 2 r. 

. Cs^terdziesjly szósty rok panowania dopełniał iaz Ży** 
gmunt, uęiehły zawzięte niechęci, sama sędziwosó, dłogo 
doznawane pj^^ykrosci, łagodziły serca dla niego; za-t 
c^ynał Krdl tm putrźyiS spokoynie na zblizałęey sio 
zachód, źyeia, gdy nieba ra% ieszcze bolesnym ugodziły 
go ciosem. UlohioAa małżonka, malka licznego rodo^ 
Konstancy^ A^ryacka, na^e porwang^ mu była. Za- 
rzucali Pijacy Pimi tóy; z innych stron przykładney i 
światobliwey, ii wąccey pamiętała, iź się urodziła Arcy-» 
Xifinie*k% Jlaku^jj., nii i& była Królowę Polską. — 
Pntec^i dQnM)we iey cnoty, pr«3Stcpność, łagodność^ 
nadew^^&ystko łny^l, ze ona iedynjj była pociechą, wie* 
kiem i elporobą znękanego Króla- sprawiały, iź źaT \^ 
niey był powszechny i szczery*). ; 



•) Pobożna ta Pani w dzień Bożego Ciała w największy upał z otlkrylą 
cłówą- sKła z Królem po miesicie eałem za processyą, a z€ liyła krwislą 
i otyłą » dostdla zapałcnia, hińrt nieumieiętbo^ć Niemif^kieli lekarzy^ 
uczyniła śmiertelną. Włożyli oni Królową w kąpiel zimną, pówic- 
. ktzyła się (>^orączka. O kwicie, gdy powiernica Królowey, Ursziit:! 
Meyerin, weszła do pokoin, iuz Panią tę bez duszy zastała, Zyla lat 
42«, w małżeństwie 26, Pjrócz zmarłycji w dzieciństwie syna i- córki, 
zostawiła zyiących« Jana KazimieK|a/ Jana Allfryc^ta^ Karola Ferdy- 

Tom. III. 24 ^^ , 
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Ntc ałoii wyt&wnkć nic wogh^ i^q>**«yi lcśfcHtóci 
Króla samego. Dwadzieścia i sźieśó M ^pcd2onycti 
w miłości i zgodzie, słodki obyczay wspólnego znosze- 
nia i dobrych i przeciwnych kolei, niedostatek nfhego 
powierzania śic, którego nic ioź zastąpić łiie mogło, 
widok nakońiec tylu osierociałych dzieci, napełniały 
serce Zygmunta goryczą i ciężkim żalem* 

^Zmieniła się od(cd postać dwora całego: Król we 
łzach i smutku rzadko kiedy dozwalał się widzieć : cięż- 
szy niź wprzódy prźj^step ffo Piina; niedopuszały go 
otaczaiąoe niewiasty (jprze^ troskliwość 4h starganego 
zdrowia}, niewchodzili do komnaty, lak poufali ze sług 
i urzędników: zaniedbane publiczne i domowe sprawy, 
wszystko szło przez ręce Urszuli Mcierirt, do layskry- 
t^zych domu praypos^czoney (aiemiiłc. — JeźeM potrze- 
bnym był podpis Królew^i na dypkttiaeie lakim, że 
Król z triidnościf} itiź pióro itiógl^ trzymać, niedfono ie 
do s>^iakiego; pricoiti ^ tam nie iedna fodł^g wo4i i upo-^ 
dobania, ótaczainćyeh domowników, podpisywano. 

Do smutku i ciężkich boleści, któremi iZygmunttrył 
obarczony, niemało przyczyniła się rozra^ność Króle- 
wicza Władysława; ustąpione mu dochody z całego 
Xięstwa Siewierskiego, nadane liczne i bogate Stitro- 
stwa, rocznie z skarbu Królewskiego iryznac^ne $ummy, 
nigdy dostatecznemi nie były. Kiedy Adam Kazanowski 
pierwszy WłSadysława powiernik, kiedy inni domownicy 
opływali w dostatki, sam KTÓlfcfwicz zawsze widział 



naiida, AlexsmdrtL Karola, ' i i^drkę Annę Katarzynę, zaAnbfoną w roku 
1642. Filipowi Willielnuowi Xem W^iewoażie Reńskiiiinti , Tt linii 
Ntubnrg^ey. Piasecki 'pag. 921, — Koblerzjcki pac, tW54. 
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się w fetnckiki ikkcfaody, kbsff,txmne 4|Ńtsę(y, wsKyi 
stiir prafiMaito się ;do Kasaiowskieg^ db iego stepma, 
iż Kroi dm kf^ zafnecBętowaić, j Kooinis^ri 4a wey- 
rżenia: w m^^tatajda. wyonackyć liył g)»ynmtto«y«i^ ziąĄ 
dęekie inif dzy Zygqninteai i synMi uraaty i fiisargi ^3. 

TlamEaseiń starania Jekarey, szoze^lififf^ pcyiJie sa-- 
¥i}dk^ ^ ici^ideoia łmsorów^ polurcepiłoBiećo zdue* 
wie KnStewafóe, nył Krół jwłepsaeaia tcfd^ by raż 
leszcze K^ Sfoaami spnwacli pubłkzDydi, 10 WAp^ 
wniekiiti fojU licznego j^otomsiwa naradzić się: zwołany 
waęc Seym MdzfvycaAyny Irzy-fiieihaekiy na 4z\eA 
h Kwietnia. i* 

Gdy się inz Stany do. Izby Senatorakióy zebrały, 
a KtM dk &cikiiy nieńioćy) wśród Mkistrów i D^i- 
taray Kdimnydi aa krześle* da tronu był pi-zynłeaiony, 
smatek aa bladey twarzy wyryty, soborzała postać iego, 
ik^to poliiowaniani icnmęły serca wszystkich: nigdy 
izba SeyfMfiaa.w sanztnieyszćy nie okazała się postaci, 
ISenat i Po-wie csani% fm Króle wćy okryci żałobę^ 
na wszystkich twarzach żałość i boleść. -Omaymił 
Kanelerf .od Iroait;, iz €ar Moskiewski, mino 4rwa- 
i^ae^a iesmse sotusoui, aie tylko nowe do woyny przy-* 
gotefwknia. eźyai, lecz i«e aiofifodziewMepi nafazdami 
grla&eJ^pkey trafń. Postaiioaribno zatem, -by^ ne t/itid 
MieśpuJUica cbttrimgnti capiwb^ Królewicz M^ladysław 
zzioslszy się z jHetenanani oboyga narotdów, {jwzy któ^ 
ryoh władza naywyźsza trvmć BMała} z nchwalen^óm 
woyskiem na granice Moskiewskie ciągnęła "gdyb^' z^ 



*) Patrz Not^ Np. VII. 
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Car lio EMjkowuła pokoiu ssoierą cHęó tkązywA 
nadwezas wyzhacKeai na tymże Seyinie Koiandssarze, 
z ćcłsl^ ostrofiiiościę^ . prseehfT' żwyklyn wurodn tego 
wybiegom^ ^'waiiia pokoiu obwaro[waći podpwaó ndełi 

Zaledwie wmmioao prokkt opatrzenia rodu Kró- 
lewskiej , ^y Siany ^ofliio Króla prosić saosęły^ by 
Królewitżowie i Królewna wrawani, i ofaradoiki pnbli^ 
^^znymobeeneini być mogli. — Nieprzytomnym był Kro**' 
kwtez Władysław; leez weszli Królewicz Jan Kaid*^ 
mierz, młodsi bracia iego Jan Albryeht, Karol Fer-* 
jynand, Alexander Karol, i młodą lafontka Katarzysai 
tSasiedli mieysca nizćy ti*onu: widok licznego w pierr 
wszey młodości na ziemi Polskiey zrodzonego Kró- 
lewskiego plemienia, plemienia, co dziś w.p^owie^ 
wkrótce całkiem osierwodem być miołó; widok rodo) 
któren Rzeczpospolita przyimowała na łono śwoie, tkli- 
^$ radość wzbudził na twarzach wszyełkicłi; w3rpio^ 
godziło sdf zachmorzoiie Żyranta AEoło: na^fpiłó wrb» 
czyste milo^enie: Król, acz słfl^ym głosem^ w te słowń 
odezwał sig .do Stanów. 

99Przy iawfićy wszystkiemu świattt wierze^ narodik 
f9ttam od Boga za woloemj głosami poddanego zawsze 
j5ta bywała, pietas^ i zyćżliwiośd ka Krótom i PaMm 
f^swym, iź potomstwa icb, ponmi^c na zasługi {irzoiEków, 
99nieopuszezali. Oto sę, te dzieci zrodzone na ziettM 
^^Pólskiey, oto potomstwo razem' moie i wasze, nie ma 
j90no iuz matki, a wkrótce i cyca postrada. Poruozam 
jjie Rzeczypospolicie całey, kiedy mnie nie stanie, 
99niech troskliwo2»ć wasza czuwa nad niemi, niech hoy- 
jjność wspiera !6< 
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TI^Kwę (popje^iMąi$t*Q gi^osy mipełniły gmach cały 
abrą4 publiczny ętu Wiiród pow^zethnego. wzruszenia, 
nfe l^yło ^i^^u, gdy czyidno ustawę opa&tti|c^ poCom-- 
st>¥0 JKróji/ewski^ł Królewh^zoitrie Jan Ałbrydit i Karol 
Fei%nąiid.z^z|eciji9iwd od Ka-óla poswt^eni kapłań- 
stwu y ieden z nich Biskups|Avo Waraii^ie^ drugi Bi* 
sl^np^two Wrocławskie na {^li|8ktt otrzymał* 

Dziś po śmięrciitAndizeia Lipskiego/ z pozwolenieni 
^taądw, Ęi^^ypstwo Krakowskie pierwszemu z Króle- 
wiczów 'Oddftno^; Pozostali Jjitf Kazimierz i Alexander 
ppt)fueiili mi^d^f siebie oprawę zeszłey Królowćy Kon- 
gt^ąc^yi.' Jato* to; Tfui^olą^ Upite z Piła, Świec, La- 
tpw^cey l^Hfę!lfyJl^fkmen\^^^ j^awislzy^, i Stanisławów; 
— w LUwie . z^. Ękonotni^ Kobrzyńska i Olitę. Kró- 
lei/^nie Katarzynie, -ąź póki postanoMOn^ nie będzie, 
nądan)(>^ Starostwa ^pdnickie i Gołubsl^ie^ Kiról wy- 
nurzaiąc wdzięczność swoią dla Stanów, praw Korony 
do Mennicy Rzeplitćy ustąpił <^). 

Przypuszczono do posłuchania Króla i Stanów, Po- 
sjów Rakuskich; ci w tkliwych mowaph błagali o po- 
siłki m pr^ecjw pizewadze i szczęściu: Gustawa* Od- 
powiedziano: ze wstrzymanie pfzez lat tyle Szwedów 
od rzucenia się na kraie Ferdynanda,* waźn^ iaź było 
usługa, ze d^ley Polska w walkę tę 3V:d4Waó się nie 
moie, przy4anp^ ze asiatnia Pruska wyprawa, drogie 
iey okupienie, n^ylepsz^ bcd»ie cfdmóiiyi^ia tego u 
dworu jWiedeuskiego wymówkę. 

Nie było ^ iakeśmy namienili, przeciwieństwa w hoy- 
nem opatrzeniu potomstwa Królewskiego, lecz gdy Zy- 

*) Kobicrzycki pac. 940, lonstytucya Scyma 1652. 
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gmunt^ csyli to z szezeróy traskliwości o spolcoyno^ć 
wewnętrzft^, czyli z chęd wiedzenia przerf zgonem, 
ko^ mil Polaey za następcę przeznaczała, proiekt 
wz^ęden poprawy tryfea £iekcyi Kr<$)ów wnfeiść za- 
lecił: dofkfiiscie tak tkliwey dla atlnych przesado w ma-^ 
tery I, żywy opi<r wzfiie<5}ło. * 

jjNietykaymyy mdwiono, o^oki, na którzy apoczy- 
^wai^ wszystkie wolno^ćt nasze, trWo^ nas sąsiadów 
^pzy kłady: patrzmy, co w Czediach^* cowWęgrzedŁ 
97dzieie rfę; I te Indy, )ak my, były niegdysi wtjłnemł, 
^kcK zaledwie damny Roknszanin esiatt frony te, labo 
9?ś\vigeie {nrawa i swobody luddw tyck zaprzysięgła skoro 
nwokm Królów wybory w dżiedzil^#o ^tiimłenir^ zg^ 
j^Dęły węlńe^ei swobo>(fy, zagiocła niowaoy czysta, sy- 
^noWie wiolnycb ludzi niewoknkam! stali sic.« — ł^k 
iedm mdwili z przekonania, inni nie chcieli opa^ci«5'tych 
Bezkróiew]<{^, gdzie przez iSmiałoi^ć i obrdt utracone 
maiętki odzyskać, nieposiadane nigdy nabyć, tak łatwo 
było. Nferozumieymy atoli, by zbywało na światłych, 
be^tronnych, tiieoprzedzonych mężach, ktdrzy silnie 
popierali obostrzenie srogich Bezkr<Hewidw nadążyć: 
lecz ci przemag^ęcemit mnóstwu uledz mosfeB. Spory 
w tćy sprawie, cały czas Seymowania zaięły, nieraz 
zbolały Król do drugi^y i trzecićy z północy przysłu- 
chiwać się im musiał. Przyszedł nakoniee dzień za- 
warcia Seymu, i Posłowie raz CNMatn! pożegnali Króla* 
Rzadko bowiem był taki, któryby patrząc na ustaicce 
siły iego, naymni^azę mó^ karmić nadi:ieię, ie go 
raz ieszcze uyray^J. 

*) Kobierzjcld pag 04f ♦ 
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SprmwieiHiiMęf tresktóweótó ^a byłai, zbytnie dla tak 
slabaga ins^ciiła tnidy Seymdnie ^«ił s^rsWią Ki^- 
lewskiego pogorszały codziennie. — Zapadł liatouiec 
Kiół niebe.^pieoizme dnia 23. KwiWia r. 163^, ^30,t. m. 
prieenia^ sfc do zjręfa lepszego ^}. - 



*) Mgcli»y mi w«]|i^ lK<l4ie ciąg- choroby, i ostatnie dni życia Zygmunta 
op^wMl^eć z tą dofilmł^o^ą, z iaką ią 99pi prąyUimny iwia4ds, X. 
AlbeH Hiudsiw^łl, KancUrs W«. LUt. ^ łaciński^i^ rękopismie s^noim 
zostawił* . JeieU fzczfgfily. podoimo zbyt 4r«|bnemą, wniey zgadaaią- 
cemA M« z powagą 4zi««Qpi0ii/^a w oczacb surawycli z^Mzą tię» prze- 
ba«4« Jfi ci» którym Oftt^itnie chwile /wcbodząccgo yf toamy wieczności 
czJ^w44mIv hfĄ oh ąt ątną m i nic^wyJgly* 

^iiki^pcKyl «i« Sęym, w^ Kaniom ^iftępąe Wi^tfóeg • tygodnia* pobożny 
tir^i, wędłe zwy^zaiu., 9<»szony ną ]^«zc«ies gzoby Pańzkie odwiedzał. 
^n^^jl «aów«Mi8 Hetman Lit(Q¥^i£i« I\A4«i(wi|]^ J pA dliigiob nąesna- 
skach pjQiei4naJi, zię z Hrólent: przy po4f(bMQ#t& ten|. nijemzło łez wy- 
lą«iO£ AcJki 9^A»7 Zgodz ta» HLÓwi Piaf eeki^ wczesuiey ł^yła s^znęła, 
wMsh: Oyozyzisą bjduby, w Um zy«l«alą, Pi4ąHw W. K^fo^na Konlcc- 
^Ukicmu Qd4a«a- -^ W dząeń Wielkanocny £Uól ciiamą nabożeństwu 
ekcial bfyć pr^^toUMP^m, a ze ąiąmi^ł tuz doić wł^i^^y hy tą^ podnieść 
w czasie Ewangelii, podnosili mu i« Kró^Mi^at «^ l^aziąiierz, lub kto 
'Ą lilizey aloiącyeb) lako tą: Denboff Woiewodo^ Uerpąk^ji Jerzy Osso- 
UkM PodtloU KoirofKO^ , lą&b Oombicki PodkooM^zzy i $tazo&ta Gnie- 
źnieński* Pa świ^tzob ietzcze I^ról »pza^ kilką odsądził, ostatnią Ra- 
dzioio,wdkiego Wd^ łfcczyckiego* ICegoj; .di|%a !fói3«iiwi«z$toi:o«ta Opacki 
w pot«dynki» z Tomaszów Sąpiebą, Wowwodzicfm Naiiirogrd^kim, r^kę 
mu ii€tął; za co sądem Marszałkow^kMPi .wyiiK>ł^y z krzin* 

Miino złzbodci swoiey, £m^ całkiem zai^y.|iył-pogi;zeb«in Eróio* 
. wey małżonki » którey ciało sam cbciał do Kvakow^L prowa4>ie* Dla 
dozwia4eziaMa wl^C czyli tę podyóz będzie V»^^ ,odpr^vvić, dnia 22. 
Kwiotnia wybfal ą^ ik% obiad mU« od WiMfSZ^wy dot Opaoia , wsi 
OpackitegiD Podkomorzego Warszawskiego) byłem 1 v% p»oszooy> mówi 
Radziwiłł* Wo» dU frebry ieobąó nie mógltem^ posłałem tylko moią 
zoiH^ by t^tworzyozyln Infontoe iiaszey. . Przeiąi^ka.^ Hdała się dobrze. 
Król był weooty, spełnił kilka kieliszków^ i około siódmey w wieczór 
powrdcil dio ziimkn« Dnia 2?. NnAcyąsz Papiezk^ miał posl»cbanic 
. u Ki!Óta> tozmawiaiąc dośe długo- poMrzegl w tv\'|irzy Królcwskićy za- 
trwazaiące^ zi^iki , którycb wpirzódy nie Hurazał, Pnia 24, gdy donie- 
siona Iktólowi o s'mi«*Qi Oy<a W^aUnt^o Seidisl J«z«uty spowiednika 
Królowćy, wieść 4a potZMeszała go niq^omała» zapłakawszy, rzekł, i ia 
niedfaigo^ póy4c zz nim. Przyszli Medycy z przygotoifi^anem lekarstwem, 
był lo mał rozarnm) do którego czuł zawsze wstręt iak naywickszy, 
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C^ytoiący z iłwag^ dutie te, ebarakter, preymioly 
i waidy Paaa tc^o, mó^ iuź łaiwo ecenić. Jedoe i 



długo się Kroi wzbraniał, po usilnycli dopiero lekarzy, nalecaniacli 
wziął tmitdi, mówiąc, ^iem, ze w tym kubka ifmier^ Jiołyl^m* 

Dnia Ifó. Kwietnia, w Niedzielę, w dzień S. Af furka ^ miałem mieć 
u siebie, mówi daley Radziwiłł, na obiedzie Nuncyusza Apostol^iego, 
i innych gotfci, QÓy z południa nicbt z dwora nie przychodził, zaczą- 
łem się niespokoić, przybył nakoniec Podstoli Koron. Ossoliński, i 
wziąwszy na ttron^, ' ze smutkiem rzekł mi do ucha, ze Król o godzi- 
nie ósmey z^raina paHiłizen» był tknięty, i byłby niołe pdze^ał nas na 
wieki, gdyby szczęściem Woiewoda Derpatskinie wszedł j gdy mn opa- 
trywana zawloką, a gdy po dwa i trzykroć zapylał ó zdrowie, i nie 
odbierał odpowiedzi, zbliżył się, i przypatmiąc się htatdińij, postrztgl, 
^e iedno oko i czę^ć twarzy luz były nienichoihie, zawołał natychmiast 
na Medyków, którzy jróznemi wodami i lekańtlry, po dwódi godmnach 
pj^y wrócili go do zmysłów, pierwsze sloWa, które Król wyrzekli na 
steierć nie ma lekarstwa, potrzeba umierać. . * Ta wieść, 
zasępiła dbiad «óy, łabo, iak gdyby z namowy, przychodzono coraz z 
doniesieniami, ze Król miał się lepiey-. Przeciwnie atoU było, gdyż 
coraz czuląc się gorzcy, przywołał spowiednika swego Jezuitę, X« Mar- 
ynat, przed którym ze łzami długo się spOMriadał, pmyiąwszy Naytfwięt- 
szy Sakrament, spoczywał spdkoynie, a gdy nawet przemówił słowo, 
eięzk« go było rozumieć. Wteficsas, prócz kilka osób, iiiewpaszczano 
nikogo, ani nawet Królewiczów. W poniedabłek dnia 20. również po- 
koie Królewskie zamknięte były: mówiono, ze Król wistał był z łoza- 
ł do okna przyszedł, ze nawet choć krzywo kilka przywileiówpodpisał. 

Ku wieczorowi przybywam do zamku, pytam o zdrowie Królewskie, 
nie pewnego dowiedzieć się nic mogę, proszę, by wywołano Woiewodę 
' l>erpatiliiego , ten odpowiada, ze Kiról m« si^ nieco lepićy, ze teraz 
spoczywa, lecz, ze nazaiutrz będę mógł go odwiedzić, nieehcąc się stać 
natrętnym^ dowi^dmawszy się od zony moiey, ze Któl miał się gorzcy, 
powróciłem do domu. 

Bardzo rano dnia 27. Kwietnia Piotrowski kamerdyner l^nny Ur- 
szuli przybiegł do .mnie z doniesieniem , ze Król w nay większćm nie- 
bezpieczeństwie,- wysłano gońca do "Władysława, o mil 9. naówczas 
bawiącego na Iowach. Pospieszam do zamku, anaydoię' Senat<H*ów i 
Urzędników Koronnych i W. X. Łitt. powiedziano nan^ ze Król przyi- 
muie ostatnie pomuzanie, poezem my wiszyscy micU^y być wpuszczeni. 
Weszliśmy około godziny dmesiątey. Spoczywał Król na łożu, długą 
pensową kitayką w pół przepasany, zcby go tem łatwiey podnoaienio- 
zua: na głowie miał czai*ną iedwabną czapeczkę, leżał nieco podnie- 
siony; twarz i.ego znpełnie byłh skrzywioną, martwe oko lewe; iuz 
mówić nie mógł, widok dla nas wsaystkiek przerazaiący i p<^en litości. 
' C>dy8my w około łoza stanęli ^ Wielmożna Urszttla Meierin lak do nas 
mówiła: ,,W imieniu ^ayiaśnieyszego Króla Pana Naszego, polecam 
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irupe byty skotktem wyck0waqia, pierwszy^ młodaści 
wraseii/ późniey sdcatkieBi a)>cowiima s& teni^ który ck 



,,MUosci Watzey osierociały ród iego, niecH każdy z w«i pcEJpomi^ 
^, sobie (»tćrdzie^ci i pięć lat panowania sławy i łaskawości pełnego, 

^»9iech l84fdy> «'}ir«s^ przypomni iiolilie, de imał tmmfjt^-^ i dobro- 

. .jdzieyslw zYanych na siebie 4 tyle łask, tyle poniesionycn trudów w pa- 
,,nowanin zaistie^ zatlagttłą na wdzięczność., komnz t< wdzięczność oka-: 
„ząć, w hSmie 'pamięć Króla wifsze^o będziccio^ mo^li ^clmwać, iezeli 
,^nie w plemieniu i^wietnych Xiąząt, które zostaią po nim? cznwaycie 

■ ąytriic md niemi ^ wspicrayeie icb iadso potomków iyla Królów wa- 
„szycli.** Skoro tylko Panna Urszula mówić zaczęła. Król zdiął czapkę 
z głowy, i lubo mu lą kilkakroć włozyc cbciano, zawsze ią zrzucał, i 

. nie- nalfiryl- się, az Punna Ursznln mowie przcstaia* W tćm i inni Se- 
natorowie zaczęli wcbodzie iedcn po^drugim. Natenczas znów Panna 
Ihrsznla o^iadczyła, ii wolą Królewską icst, ażeby Jttń Danilowiez 
Podskarbi Nadworny postąpił na Podskarbstwo W. Koronne. Jestzc 
tuka wola W. K. M« zapytał Z a dzik' Kanclerz* Król który ^ucb nay- 

Jepszy Aałh^wal, pędnioał lęhę na znak ncnwoknia^ obeial nnwct wy- 
mówić słowo tak, lecz i to niearozumialo* Zirów Panna Urszuln ode- 

. swała SMS i^ lir^i Jiśe Podskarbstwo Nadworne dnie Jerzenąn Ostoliń- 
skiomn Podflitol<' Koiroli* na zapytanie Kanclcma, «af fniui była wola . 
Królewska , KjtóI nnów dał snak. ręką , i dotfyć wytnźnie powiedział : 
daię. --^ Zapytany, znów, czy obay nrzędnicy wtan pmy lozn Królew- 
tkiem pmystęgę wykonać, i przywilele odebrać maią? zesw#lił Król, i 
obrządek len przy łzacb i rozrzewnieniu wszystkieb spełntonym został* 
Około połt^nn ^yól moeno piersśaimi rebuć. zacząty Imtilyałnmi atoli 
znów ocucony* Olfioło dziewiątćy w wieczór » pn^bylego . Królewicza 
Władyitawn Król mtlt przyii^, i przywolśwszy do łoza » Męczącemu 
dał błogosla^iońttwo , i koronę ^wodzki wlosył na skronie, a Kan- 
clerz Szwedzki, Jerzy Barasto, zapisał w protoknle zzzeecenie się to 
-na rcees Władysława » O godzinie 10 rozeaditey uę wfzytcy, a le- 
karz- obiecywali nam , ze Król ieozczt przez dzień ittfmeytzy pożyć 
moze« 

Nasainfirz jbuo S8« przez dzie^ miał się Król nicaco l^ńey,. lecz ku 
wieczorowi ini konić zaczął. Gdyńny z Kanclerzom ^Koronnym weszli 
do komnaty, inz prawie snaleźłi^y go bez duszy. KiUeunasta Jezui- 
tów stido ;W Olsoło łoza, krzycząc w oliie aszy, ■ ieby zn grzecby 
żałował*' 

Po .absoWcyiy przybliżaliśmy się koLeyno ze łzami,' raz '> ostatni rękę 

t ie|fo tałiMąe. Wpuszczani potem wszyasy Urzędnicy, ozdo^otug i bay- 
duków, do pocałowania ręki, i poźć^^nanin' Pana*: — ^.Iłtfibo.lSról Wszel- 
kioy |#zbafnioay ^ył {»rzytomnoiei, iesncse i^rae&rdzioóna^^^iliąoy od- 
dfcblkł. Mnriaałek «loU>W.' Kor. Opidińokiipniywwal do Mobię Gwar- 
dye Węgierską i Niemiecką, i na pbsłusideiistwo sobie przy$iąd^'rOzka« 
zał. Wtenczas Kauelcfe W\ K^-iOŚwindcnYl KrólcurlcMa^ i nam m^j- 
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Kjr4 Iw ^ bliŹ3!^y ponlalośei awcjey pi-zypissnaaŁ 
(Ch^YaJflbąa^, gdyby imii^teęsmiy gdyby iww.y|i|C2M 
gorliwoiść o wiarę, przesadzone wyobrażenie o władzy 
Królewsfetóy, szczególiriey o njczem nie^ mpgćjcey być 
B0ti0iiio0% prtwO(»d dziedfiactwa; nfógAiiie duchowień- 
stwu i obcyia, ZAdęto:^^ w Ojdzyskaniu. beria. Szwedz- 
kiego, długo zaeitowami olH^ięłnoiśfi dla Polsfci, łatwość 
w dwyteniii się wielkieh zamiarów, otaęhłość i opie- 
szałość w wykonywaniu ich, obok wahania się, upór, 
obok w^itłoałośei, słiibość, ^stttek, wiarff, i uprzeyaiość 
wstactle małzeńskiem, wyniosła niedostępność dla wiel- 



isywi mie iwMn« Xaą&coi», iak waury Kalolicki^y, w maiłmtw^ oddaną 
hfl^* <• UMtmiewmnt^ r^waie iak i -wniijsAn j^eeenia O^^a, wkrnie 
dafatJjwfco fuofnuMu Bm wionioiwwi adwiedbuł KiNpki f9«inirf«M Apo- 
ttoteki, i' pHEjr sapąkMio Łoareteńskićy g»oiiiiii«y ittttgo ałic ibmU^ nad 
•im., Dnia 90t Rwiel»ia pned ftrsacMi godskią a pdiMCf, dakry Król 
w iifet Ba|^ ta«ę wyaiiitiąl. Gdjm^ wsaadl do fjpiafawgo pokoio, 
analafłaaa oWsaila tiald, do niepocwNiia raiii«n||Oii« 4 cały saai«k ytc 
iMith; wMtftikm6f iak plac* i » ara»lia w i a lioUal) Miatlo toalcgalb się 
fin«lBliii we w Pi ajiU i i o dawoay Ueicm, Xią^ Maq««pl wiał mażą 
o 69MpA iwicit pngr oknaek otnmrljcik, ffcdeias podniesioBia nie pcH 
małtt wasyscy oackwycefti kyK^y* giły piomkaio waekoddEąecco sfońca 
md^rsyly ■» gt«w>« Kaókwaką, idłogoaaalan^wiaiąe si<^ sad nią, spra- 
vtii»hf l«« oktąg iaano^r siadur Swi^lycli. ieai iwycsaiam «ii4«Mrać. 
|Iy Sy natoj ama pockaaąlirfBiy Kyilawiezów i IniMrtkę. NIdit atoli 
większego politowania nie Mrzhodzał, iak Paiina Urszula ; ta przes wszy- 
stek czM aIttkoAei IMlewskiojr, nad płt^ swolą oftazaSs alatek i siłę: 
hem pofcarnMiy napołu, i sno, nieodstępna Mróła, gdy wskroś dręezoną 
l»yhi aakm^nio nroaifai Izy iedawy. ^— Po otwarcłn i nakabaniowania, 
Y^zoao mło nm katafldk», irfnano ie w nbior Krśłew^it , t» iest *. 
w kappę z białego iedwabin, przetykanego złotem, białą DalMatykę, 
tJFMwiki Msknpie, na głowie konona wzięta im Moskwie, • niezmierney 
wagi -barto ł iobiko w rękn. Katafalk isyty w perły i kaailenię^ ^^y 
był sUmp ilotycb i mbmyc^. Potężny szcaoro^zioly kniyz atal Anóg, 
takickze fu^ <wiaf M|ifc4M!a w koło , na palcaęft ^a naeiwaerne dya- 
mentowe pier^oianie, icdcn^ oi^-wysoki> c n ^a sogiankity dmg^» f^rona 
i InsygnU Szwedzkie Itmtf na lioks. Odprawiano ben pvz0atimką ofiary 
PaMcio pMry Ucnaćm sgMnMidzeaio-poboniyckt 
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kich, <!Ha dointrstttlców poufała t^oŚmośi^ mił^ei spr«« 
^ńtiliweśćj prędko £apomitiotie nieefięcł, h^o nawet 
priHbaćzirnfe* uraiiy, te B^ ddszy 1 miysttl Zygmunta 
cehtfcce linainioita. Wychowany pbi okAe^ e^stf ey matki 
Kafi^rjtyny Jagiellwil*,' powadnfcciiy aT^^talkiećlr l^a^mi 
K^ridyhałkHbsyufncs, 3Ł Stan. WarsasewIciSego* ^lesoHy, 
ptóniey od miióstii^ nftaezafiąeych go Jez^Wwy Skaip^ 
WjfsfOtefciegOy flertłurta, Wuykit, pi-asyr^ middy Zy-r 
gttttiirtr ż JzfeciAstwaw właściwe zakonowi teniti prawi- 
iMś^y. W drfecttiatwić miuczył sfc wierzy*, ze władza 
Krdfewska i źaditemi uistawy ogramezon:| być nfiHnoźe^ 
źe prócz iednego Rzymskiego wyznania wszystkie ftme 
wyznania były bezbożne, źe w eałćm docbawieństwie 
iednf tylko Jezuici godnemi byli nfnosd i wiary. Me- 
dziw* więc, źe z takiemi prawicHami przybyły do Polski 
młody Xięźc,.na samym wstępie niepo#t^ł sobie P(J- 
łaków, ani od nich polabionym został. Przyzwyczaio- 
nemer \&da do posępnego oszanowanfa , niemiła zdała 
się ta Szlachetna swiobodaw zdaniach, pismath, mowach 
nawet, Polacy nawykli do połcczonćy z godnością 
przy^ępttości Jagid^łdw, utzuB Ac obyaźonemi damnem 
2y^unta milczeniem. Im bardzićy się młody Król 
wpatrywał, im bardziey rozcięgłę: władzę panniacych 
w Szwecyl,^ pewność dziedzictwa berła porównywał 
J5 ograniczona, i dożywotnia tylko władzę Królów PoU 
skłch, łćm bardziey ź^dza do oyczystey ziem! g<$rowała 
w sercu iego. Ogromnośó, ludność, zamożność pote- 
źnćy n» óW* czas Polski, traciły z swey ceny, gdy 

•^ patrz iycie X. Warsze^Tickicgo w wybomcm dziele nCJ^one^o Józtfa 
Hrabi OMolińtldego. • - 
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ick tylica 4ocze^me i nie^pęłnię pr^yehodziło uży- 
wać. ^.%t$A w. csilę^ ci^gu paDOwattia swego^ fSir^ 
tr^ąl Zysmufat Ba /Szwęcyą iak ^na dzie4ucm§ wła- 
sność, Jia. ,P#b}cg. ląk M /fnemim^cą Ązięrhi^ę, 
Wolnpśći 3 kt^r^. Zam^;^^,. Zabrzy^ wski, i wiek 
z p|zed[iif$yszyoh odwago się jpówić,. pf zniosły poQ«^ 
falo^4 ^ygmootą do ]f;yc^ cudzoziemców., klórzy le-» 
pióy pof^l^ać i ulegać luąieli. Podwóyne z diuiicp 
Bakuskim, sjpowinowaceuie, , napływ ^ Arey-Xięząi* 
ezkami, Jezui^w,. Niemców, jpą^n dworskicli, «daso- 
bniai%c Króla od. Narodu, coraz bardzley powiązały 
niechęć ku oicmu. 

W wyprawftfch Moskiewskicli popełnione błędy, za-r 
równo na Króla- iak i na zawiści między wodzami, 
niesforność, rozpustę w żołnierzu, na gorsz^cc oboofr 
tność i niechoyność w podatkach, składaćby można. 

Ślepe oddanie się Rakuskiemu domowi, uporczywe 
niekorzystne z Szwedami walki, tylokrotne ofirzucąnia 
świetnego pokoiu, nienagrodzona nigdy strata Inflant i 
portów nadmorskich, s^ win^ Zygmunta samego. Jakoż, 
co było świetnego w tern panowaniu , nie Zygmuntowi, 
słusziiiey przypisać należy tym wielkim mężom, których 
opaUzuość w iednym czasie tak licznie Polszczę nada7 
i^c, zdaiesię, iż okazać chciała, czemby był krąynasz, 
gdyby nad nim Król dzielny umysłem i sercem pano- 
wał. Pod nim świetne Hel^nanów naszybb zwycięztwą, 
niestałyby się iak pod Zygmuntem nieużytecznemjij po4 
nim wzgarda praw i Maiestatu, niesforność,, go^i^s^^ę 
związki woyskowych, rozprzężenie wszystkiego w ści- 
śleysze karby uięte, nieprzyniosłyby klęsk tylu. jLecz 
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ieźeli eię^o zasmueałępe nfis w^krOCKenia te, eiemnf 
pUmę na wiek ów rzucali, iteź uświetnia go ctiyd4w 
ebkbtiyeh i wieikieb! Gdziekolwiek obróeił się ijtei 
Polski, wsKody zfelone wawr^y spadały na zbroestfonę 
zelaśo ^onego. C^^yiaź nieptadniesie się diissća na widds 
Zamfpkiegay wio^ee^ syna Cezardw w okdwaeh^ 
itadsdgćegó prowibcye, hołdowniczym Koronie Polskićy 
Xi§źctam! Nic mgdy niezatrze pamięci przeważnych 
zwj^ifztw Klisowa, Kircholmu i Trzdany.' 

lleź twierdz szturmem dobytych, ileż wytrzymanych 
okf^mych obłfseń! Pnseznaczyły losy (nam niestety 
przeciwne} zyis^cym w czasach Zygmunta Polakom pa- 
trzyć na tryumfy, Rzymianom tylko znaiome: włdfcieć 
zwalczonych, poymanychr Mocarzy, korzących się przed 
Królem, Senatem, i ludem! Męzlwem i wytrwałością 
zrówłiali się He4mani nasi starożytności wodzów. 

Widziały Cecorskie błpnia Siedmdziesi^t- letniego 
Starci, przekładai^eego śmierć nad więzy haniebne. 
Równy mu wiekiem i dziełami Chodkiewicz,^ omdlewaięcy 
na siłach, trzema dniami ^rzed śmiercią, rzucał się 
w nieprzelii^zme Muzałraanów zastępy, ą ostatni widok, 
co uderzył obumicrai^ce oczy iego, stawił mu pierz- 
cbai^ce ich tłumy. Te to wsponiniehia pocieszała za- 
sępione pó^nieyszemi nieszczęści^i serca Polaków, i 
inówfó każę: Nos quoque floruimuś! 

Większego geniuszu^ tęższey duszy potrzebował 
Zygmunt, by z znarowion^ luż Szlachtę , panować 
świetniśy i dziebiićy Gdyby był atoli przy niedostatku 
tylu przymiotów, posiadał znaiomość charakteru narodu 
naszego, nam wiele strat, sobie niemało poniżenia byłby 
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namSĘAzih i^ey śobyłkn d«»pi«r» żyda? opdmij^taciy 
Zygamitw ćłepyai up^me ^imysknińa beiU £aw<dż«* 
ki€)^, 4)d ftmibmiycb Ss^ed^i^ dd niemych PoUk6m 
praiw^ aerca swego iźy^ium^: w tcii insas ddbry 
mrd4 dtHkoifl}^ tyM s/«i^Miej» fMrzyehyli»)ikł, >Qmle4hde^ 
ląeif P^a /s\weg0 i fctm<y d o » wyC ) i cięskie dalegiK 
wriśriw Hlrait ibwjiycłi safmM&ił, okasał il^wodMii jurśy^ 
H^^sanit i koyMŚci, » dd^e ku ^eaitt eł^i nigdy 

straconemi iu(e lai;.^^' 

^} -D postaci eiała, i iyciu Aobkiw^ib Króla Zygmniita , równoczesBi pi- 

dynałepu rGaelano, tak morii : ,,Osoba JKMci icst pn»rdsawie l(awalcr- 
islm, 'ktfztaltiief IdliićS, ttnirs ponjlngowata, ezoło 'Wjśolkey hOf Ictfztikł* 

ięzyka, món^i wybornie ptf Łacinie, po 'Włoska, po Siwedzku , S po 
Niemi^^a. Jeit IoPmi nąf^fifltMwy pobosnolei VfpTUif^śL^ ^O^Mth 
odprawia pacierze Kapłańskie, iak ^Ąyhj był Xicdzei|ą« codzięń słucba 
mszy czytaney, a potem ilpiewanćy, i kazania. Posty zacbownle tfwią* 
tobli\«ie^ <milti^«W ■!« ffd 4m »atteMiunf» «• Jiioibbi tfWlii* itn* 
dzies na (dwavdai przed i po spotricdzi,. Stara sią wiarę^ Katolicką, 
ile nioze , rozkrzewiać , 1 gAyby od niego tylko salesido , nie byłoby 
. tr^m jpoUipciBi/Króleotwie ni icdncgo SpnMMt^lia, KalwMia Inl^ MtriK 
Nawraca ieb Nayia^nieyssęy Pan ,, ile tylko może ; , postanowił zadncco 
nrz^dti tiie^^ać iWk tylko RatoKkom. 

Aiionf m zn«yd«iaceB^o się w Kękopismie dzidU. pod Aytnłon : .,vC o m- 
pcndium Kiernm Yariarnm ex bistoricis t^olonicis Col- 
lectum'^ tU fitszeze do powydtiiyek ^Mi*di»Boifli .^odiie : ,»IM1 Zy^ 
gmui^t Il|* oodziennie odprawiał godzinki , i loitał Terciarsem ,eakonu 
XX. Jezuitów, Dla odpoezynku w sprawacb waznycb, i uniknienia ra- 
zem |iM»i9iiaetwa Mńt się bawić mafarstwem i ^lotniclwctas* S% ^•^4 
ręki iego J^ote i srebrne poświecone naczynia , tak po różnych i)siey« 
scach w Polsztze, iak i w saraey Warssawie, Rfiąn«#tei«. w Roicie^ 
Katedralnym S, Jana, « ci^«ti^ słota patyna,. jpl^sti!aii4jrje,'ktwc)[ilxf9 
lampa. w Lórecie, Posiada obraz malowania lego Hr« Aleiander Cbod 
kiewicz. lUół ten , lyle dokonał nawracMuom iWolem Iz w Sctfacie i 
Stanie RycersUem, tak mało aostawił Heretyków, iak mało.^przy wstą- 
pienia twoitti aa stał Katolików* 

KONIEC. 
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d0 Tomu IH«^ 
'Nr'«. h pac. 14. 

Oddawanie tryun^alne ffTasiKa Szujskiego Cara JHtoshiew-r 

skiega i z. bracią j Jego Krolewfikieg Mości na Sej/mię 

w J^atszawicp przeje Hetmana. Koronnego P, Stani- 

$lav>9i Ź6tkiew$kiego^ .który nvogsha ufielkie Moskiewskie 

^ pod liluzjfnem pora^łwsfy. Stolicę Moskiewską $paliwfzyi^ 

, C^ra tego^oymaf. Zrękąpismu. biblioteki X^^^ G« 

^il^ Kolia imi. dzień 29. Paidzkmikk odtlawaiii^tai ftirófóm 
Jmci Haria Bloskiewsli^go i dwu braei lego poy^iiiiy«/ti , I>y1 
słaf^TiiJ'^ tym 8posobl!in: Godiih Ą. n^ dzień P. Żółi%icfvsWi 
n^tnran Kotcmiiy z niektóreini Jmć Pany Koroikiieinl i Li- 
lewfi/kiemi^ -z P*>8ły Zhem^iemi, z dworem i Rycerz wcm 
sWoi^9 PfS^eftin/ieicfem Kfakbw^lnein, Cara tego honórfficen' 
^i^tme do 'zamku • prowadzili. - Za P. Hetmanem ihimediatc 
gzła kareta skórzana dtwbrzysta^ Króla Imćl t Bze&cfą 'koni 
W tey karecre siedział sam Car Wzłotogłowi^y białćy szacie 
flługićy, w śzłylii*) marmorkói^ym, zsiadły, nliezbyl wysięki, 
twarzy okissąglćy, śniadey^ po^lrzyioną okrąg|łą, niską brodę, 
większą j/olayricę siwą miEi^fe, oczu 0|)arzy8tydi , ponurych, 
BUrowyc^h , nosa pocl^glego^ troóhę garbatego , nst rózris^ 
glyeh. . -Przed nim dwify bracia rodzeni iiego Sznys^y, icdcii 
starszy Dymitr^ dragi młodszy Iwan, a między niemi w po- 
środku karety rilżćy, pr^stai;va Króla 3mci. "Że bowiem 
btworzysta kareta była j łaicno ws^ysflsó widzieć Było, ^ tónt 
też konkurs był większy ludzi. W zamki, gdzie i Królowa 
Jme sama ze wszystkim swym dworem na meb j)alrzała, 
do wielkićy Izby Senatorskiey wprowadzeni ^ i przed Maj<f- 
stat J^go Ifirólewskićy Mośei :p«stawi6M. isą^ .Cir z iiiracią, 
^okło* nCByniwszy głową przed Jeg^ 4tr61eWsiH| Mnścijj, 

*) Czapka. 
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szlyk w ręka frzyinaiąc, i przed Maiestatem J. K. Mści stdiąc, 
wszystkim oczyiiili żałosny*) widok szczęścia odmiennego na 
świecie. Przypadła każdemu niezbyt dawnemi laty pamięć 
ona rokowania między Krółamt Polskiemi a Carami Moskiew- 
skiemi , ktob]f komu ustępować miał. I kiWaiąc wszyscy gło* 
wami sweini, dziwowali się szczęściu wielkiemu i błogosła- 
wieństwu od Boga, Królowi Jmci uigdy niespodziewanemu. 
Takiego bowiem**) człowieka przytomność, i dawnejf świe- 
tności wspomnienie, litość wzbudzały w tych, co się na 
niego patrzyli: stawały im przed oczyma kwitnący niedawno 
stan , siła t zamożność tak zawołanego państwa , a widząc 
Cara z t^go szczytn wielkości strl|cdnego, użalali się nad 
nim. Przypatrywał jnu się Król Jmć sam 5 przypatrywali 
PP. Senatorowie i PP. Poerłówie wszyscy, i Pana Boga za 
to w sercach swoich chwafiłi. Choć też sam Car przypatry- 
wał się pHnrie Wszystkim- i pewnie nie bez strachu^ liie bez 
boiażoi, widząc tak wielką**0 świetność - Któla^ .,,Sep|at|ti 
Stanów, a z^łą^zcza, gdy wpośro4ku Senatu wfdział JP* Je^ 
fzego Mniszka Wdę Sandomir: Oyca Carowćy Moskieirskićy, 
którą on zdradził, znieważył z- nim zarówno* PoiT«tał\zatem 
Pan ŻótkicĄT^ki Hetman Koronny, i uczyniwszy przemowę 
piękną, szczęścia rozinaitego lya świecie, podziwawawszy się 
szczęściu;, wielkiemu JKMcf, pochwaliwszy serce, męztwo i 
animusz Pai^ski Króla Jciy w tak wielkiem^ dzjwi^ćm na tę 
i ową strąipę nachylonem szczęściu, me utesknicff ie , Ofu 
ulęknienie, ul^aziiiąc affckt prac i trudów wielkich, JKMqści 
wzięciem Smol^ska i miasta stoł.cczuegę Moskwy, wskazy- 
wał na osoby te, przed Kjrólem Jmdą stoi^e. Cara wiel- 
kiego Móakiewskifigo , owych, Carów wielkich Moskiewskich, 
przed laty Koronie^- Królom Polskim^ Panom sąsiednym^ aż 
i samemu Cjcsarzowi Tureckieopin mocą, siłą potężną^ pfawie 
wszyslkienHi światu strasznych i groźnych, następnika* 

Dkazował brata ięgo Dymitra , nad 180,000. łiMlu ^O'^ 
iennego Hetmapa wielkiego, ukazował męztwo, sitę^, serce i 

*) Commiseriliilem a^ectum. 

**) Tantt enim Tiri'pmefteiitSft et {t^istiaat Majestatis recoirdatio miscricttr- 
diam iilt««btib«t ^miM^it » ' afte«ii|ietaiit enim qaam celel^te ikipenuin, 
quaia flMrcates 1^^ et auplUMmi imperil Vire8, panlo aate exliterant» 
nunc Tero tx tanto fastigio prolapsum ccrnentes, miserabuntur. 

^ Tantam maiettatem regts^ Senatns et ordinum, 
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moc icb wszystką^ TFyliczdt państwie Cfti«tw«i Xif8twa, pro- 
wiacye^ ludu i poildanych meHne mnóstwo^ po^CgC? miasUr, 
zaniki, I>ogaetvfa zbyt niezliczone pod awym rządem irozk^i- 
zywaniem maiące^ teraz szczęściem,* Aęfltwem, dsielBcrścią 
i kłogo6łaT¥ieiishYem od Pana Boga^ Jego K. Mości ze wazy- 
alkiego wyzute, obnażone i ogołocone^ i za więźnie przy- 
wiedzione , postawione, i pod łaakę I UMloaierdzic eto pi^ogu 
i nóg maiestatu Jego Królewskiey Mości oddane^ miłosier- 
dzia i łaski prosasąęe^ i czołem o ziemię biiąec* .- Tu przy 
tycli słowach sam Car nachyliwszy głowę do J« K« Mości 
nisko dotknął się ziemi ręką prawą, i pocałował lą sobie. 
Hetman zaś, brat Carów, czołem swem do samey zucmi raz 
uderzył, a brat trzeci młodsa&y trzykroć czołem bU i płakała 
Oddalał ie zatem Pan Hetman Krółowi Jeg4Mneściy aic iake 
za więźnie, ale iakp za wzór szczęścia odniienttegoy pi^y* 
kłady nidstórc przypomniawszy, które, by naywięksże^ Mo« 
narcky szczęliwym być nie pokazuią, ai po skcfdczeiiin Wszy- 
stkich Swoicii rzeczy na świecie^ Prosił pdte*i$ i praiyezy<r 
niał się za niemi o łaskę i miłosierdzia: o co tez i sam Caf 
z bracią swoią toties ^uoties dotykaiąc si^ ręką ziemi i ezołcni 
biiąc, z wielkiem uniżeniem, milcząc^ prosili^ 

Była to audyencya wielka, było to widowi^o dziwne, i 
litość wzbudzaiące z przypnszezeoi iedaak do całowaditf ręki 
J. K. Iłlci^ i całowali* A po catorwanio, P. Kanclerz Ko- 
ronny imieniem J. K»^Mci dziękowi^ P« Hetmanowi, dzię- 
kowali też PP. Posłowie przez Marszałka swego, nie tylko 
P. Hetmanowi, ale też i wszystkim Jchmośeiom, któr2fy na 
tey woynie Moskiewśkiey z Królem Jmck^ gflrdł swycb, ma<* 
iętności , trudów wielkich i prac podeymować nie żałowali. 
Przy tym akcie tak sławnym, wielkim i nigdy w Polszczę 
niewidzialnym , ci , co gfębiey rzeczy uważali , co o wszy- 
stkich rzeczach wiadomość knieli, zkąd, co, . i z iakich przy- 
czyn wszystko aż dotąd pochodziło, naczem stanęło, i czego 
potrzeba było upatruiąc^ chwalili wprawdzie akt ten wszy- 
stek, dobrze i według potrzeby odprawiony; ale na drugą 
stronę oko maląc, tego być wielką potrzebą uznawali, wspo- 
mnieć, i przełożyć tych ludzi takie niecnoty, zwłaszcza 
Cara samego, i ukarać, że to ten iest, który nad Panem swym 
Dymitrem koronowanym, przysięgę mu oddawszy, za Pana 
przyiąwszy, zdradę uczyniła że ten znieważył Posły J» K. 
Tom. III- 25^ . 
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Mości do Moskwy posłane, a ifr Posładi osobę J. K. Mci; 
i.e morilów wielkich, krwi Szlacfaeckićy Polskićy roElauis, t 
Kapłanów zamordowania przyczyną.' Trzeba było, aby się byt 
na ten czas i sam P. Mniszech Woiewbda Sandomirski powsta- 
wszy ozwał, i instancyą uczynił z strony znieważenia Córki swey, 
Carowóy iuż koronowanćy, i do czego przyszła, więc i z strony 
osoby swćy, co go od niego potkało, iakie przetrząsania^ jakie 
powłóczenia, iakie więzienia , głody, nędze cierpieć mnsiał, 
i iako mu wszystko pobrał: trzeba było pokazać^ i teraźniey- 
szą woynę, iako się z Królem Jmcią obchodził, co mówił, 
co czynił: i teraz^ choć w więzieniu iest I w niewoli, ia- 
kiego oporu z natory swćy okmtnćy zażywa, lekcc^ sobie 
wszystko poważaiąc, i ieszcze wszystkiera potrząsaiąc. Te i 
tym podobne rzeczy więcćy niektórzy npatrywali, i ^ łatwo 
było wnieść, czego się Car obawiał sam i spodziewał. Jedno, 
że podobno albo umyślnie zamilczano, albo dobroć *) Pana, 
Królom Polskim wrodzona, smutku**) smucącemu się żadnego 
przydawać z łaski swey Pańskiey nie dopuszczała; odmiany 
dziwne na świecie, iako Pan mądry upatmiąc, i tem się 
Icontentuiąc,' że nadobno iest pokonać nieprzyiaciela , lecz 
uczciwie używać potrzeba zwycięztwa, chcąc hoyności odzie* 
rżeć sławę***;. 

Odprowadzono potem Cara z bracią iego z zamku przecz, 
a potem na zamek Gostyński kilkanaśeie mil od Warszawy, 
na więzienie zaprowadzenia i tam w kilka lat pomarli. Ciała, 
Cara samego i brata iego Dymitra , z Gostynia Król Zygmunt 
kazał do Warszawy przywieźć, i tam zmurowawszy kaplicę 
na Przedmieściu Krakowskićm, przeciw kościołowi Sgo 
Krzyża, uczciwie pochować dał. 



Po wydaniu ligo Tomu dzieła iego, w którym rzecz 
cała o Dymitrze, iui ostatecznie zawartą zosłała, wyszedł na 
widok druyi Tom wielce szacownego dzieła w Ruskim ięzyku, 
przez zasłu£oneyo kratowi swemu y znaiomego zaszczytnie 

*) BetdcmtM principi8« ' 

**) Afliitto afflictionein. 

***) Pulchrum ett liostem Tinceire; rictoria autem ac lib«ralitatif in eundem 
gratia lioneste uti neceste eit* 
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światu, JIW^ Hrahi Romanzowa Kanclerza Jmperii, pod 
tytułem i Sobranie Gosadarstniennych Gramol i dogo wo- 
rów. Znalazłszy w tym zbiorze wiele ciekatvych i walnych 
wiadomości do epoki Dymitra , ehoó późno, umyśliletn ie przy 
zakończtniu woyńy Moskiewski^ y acz poczęściy umieścić, 
Vyrzy w nich. Czytelnik, ie Dymitr wielkiemt nader nada-, 
niami i darami y uiął sobie nie tylko Mniszcha TV dc Sandom. 
lecz i samego Króla Zygmunta. Odmienienie przez niego wiary ^ 
oderwanie naypięknieystych prowincyi państwa, usprawiedli- 
wia, ieżli nie sposób podstępny i okrutny, pt^ez który Xią£ę 
to było zgładzone, to przynaymniey cl^ęć narodu usunięcia 
władzcy, który tak szkodliwe i uwłaczaiące dla Państwa 
czynił ofiary. 

Podobnei ofiary i od drugiego Dymitra, iui niechybnie 
Samozwańca, Jerzetnu Mniszchowi czynione były. 

Postanowienie i assecuracya od Dymitra Cara Moskiewskiego, 
Jmd Mniszchowi fVoiewodzie Sańdomirskiemu datia. 

My Dymitr lyraDowicz, z taskl Bożey^ Carowicz w!elkiey 
Rusi^ Ugleczlsie, Dimitrowskie etc. Książę, z pokolenia 
przodków awoicli^ wszystkich Państw Moskiewskick Pan . 
i Dziedzic* — 

Uwaźaiąc u siebie stan przyszłego życia naszego, nic 
tylko przykładem^ innych Monarchów i przodków naszych, a(e 
wszystkich prawie Iud:^i Chrześciiausko źyiących, za przey- 
rzeuiem Pana Boga wszechmogącego, od k'órego wszystkie 
rzeczy- dobre początki^ środki i koniec swóy biorą, a mał- 
żonka i śmierć naznaczona bywa,' upatrzyliśmy i upodobali 
sobie, będąc w Królestwie Polskienij w domu zacnym, fa- 
milii wielkiey, wychowania Bogoboboynego, przyiaciela i 
towarzysza, z którymbyśmy, z pomocą Bożą, w miłości, 
chęci, zgodzie nigdy nieodmienney,^ Chrześciauskie w ^stadle 
świętem dni śwoie prowadzili, Jaśnie Wielmożną Jey Mość 
Pannę Marynę, z Wielkich Kończyc Mniszchownę, Woie- 
wodzanką Sandomirską, Lwowską, Samborską, Medenicks) etc. 
Starościankę , Córkę Jaśnie Wielmożnego Pana, Pana Je- 
rzego Mniszcha z wielkich Kończyc, Woiewpdy Sandomir- 
skiego , Lwowskiego • Samborskiego, Medenickiego etc. Sta- 
rosty, Zup Ruskich Żupnika, którego wielkiey chęci, miłości 

25* ^ I 
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i oczynności prawie Oycowskićy (dla czegośmy g© lez ^f^l>if» 
i za Pana Oyca wzięli) doznawszy^' o toSmy go usilnie pro- 
sili: aby tym większa, iaho nasza przeciwko Jego M^ct 
iiprzeymość , tak Jego Mści ku nam i miłość pokazała się , i 
pomnożenie nigdy nienstaiące wzięła , w małżeński sfań Jćy 
Mści pomienioną Pannę Córkę swoią dać nam raczył. A iż 
teraz iesteśmy nie w Państwie i Oyczyznie naszćy^ przeło 
tęż o przyszłości czasu, albo w przyszłym czasi'e tego żąda- 
tiia naszego, skutek się rozumieć ma, to iest, gily nas Pan 
Bóg na Stolicy przodków naszych posadzić będzie raczył. 
Do czego z miłości i dobroci swey Jego Mość za woła Bożą 
przywieść się dał, z kondycyami* iednak niżćy wyraionemi, 
któreipi, lakp wszystkie zgoła, tak każdą z .nick z osobna 
Jego Mści i Jćy Mści Pannie obiecuiemy i poprzysięgamy, 
i potćm zasiadłszy na Stolicy przodków naszych, da Pan Bóg, 
warunkiem iako naydostatecznieyszym obwarować , świąto*, 
bliwie zatrzymać i wykonać powinni będziemy, a natenczas 
tem pismem obowiązuiemy się. Nayprz^d tedy to postano- 
wienie zawarłszy, w Imię przenąyświętszćy Tróycy Pana JSoga 
iedynego, obietnicę pewną przyszłego małżeństwa naszego 
Carskiego, z Jey Mość Panną Maryną oddawszy, takie kon- 
dycye na się bierzemy. Pierwsza, zaraz po otrzymaniu i do- 
stąpieniu Państwa naszego dziedzicznego Moskiewskiego, Jego 
Mość Panu Oycii, milion pienięd^zy złotych Polskich, to irst 
dziesięć kroć sto tysięcy, tak Jego Mci samemu na nprzą* 
tnienie trudności i wypłacenie długów, iako na wyprawę do 
nas Jey Mci Panny Maryny, przyszłey małżonki naszćy, 
z skarbu naszego Moskiewskiego, i kleynotów co nayprze- 
dnieyszych, także srebra stołowego ku ozdobie Jey Mci, i«żłi 
nie samemu Jego Mci Panu Oycu, dla iakieykołwiek przy- 
czyny niebytnemn, tedy posłańcom Jego Mci, których przy- 
,szlc,* albo ipy też sami posłać, iako się wzwyż mianowało 
bez odwłoki dać, darować> ałpwem naszem Carskiem obie- 
cuiemy. Wtóra: zaraz po usiedzeniu naszćm szczęśliwie na 
Stolicy, obiecuiemy Posły posłać do Nąyiaśnieyszegp Króla 
Polskiego, oznaymuiąc ma p tem, i prosząc go przy tćm, 
aby to święte przedsięwzięcie nasze z wiadomością Jego 
Rrólewskiey Mci i pozwoleniem bez wszelakiey przeszkody 
skutek swóy wzi<»ło. Trzecie, teyźe przyrzeczoney Pannic, 
przyszłey fiiatżonce naszćy, dwoie paitstwa, wielki Nowogród 
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i Psków^ ze lYSzyslkicini Obywatelami, SeuaCorami^ i Szlaclilą, 
doclioilami^ foźylkami, miastami, miasteczkami, zamki, wsia- 
mi^ z władzą i zwierzchnością wszelką, takiem prawCm, la- 
kiem nam przcdtćn należało^ a Jey Mści wlccznemi czasy, 
nic sobie niezostawiiląc w tych óbu państwacb, tem pismem 
9ft9zcm teraz przyrzekamy i zapisuiemy^ i puścić śliibuiemy, 
a po skończeulu tego zaraz miłżeńskiego aktu skutkiem sa- 
mym, iako tiaydostateczniey obwarować^ i to wszystko po- 
twierdzić dostatecznie w wydanym przywileiu z Kancellaryi, 
podpisem ręki i prtyciśnięciem pieczęci obiecuicmy i upc- 
WBiimy. I iiii pomienioua małżonka przyszła nasza , by też 
potomstwa, czego Panie Boże uckoway, nie miała, te oboic 
państwa Jćy Moi i Namiestnikom Ićy natężyć będą, w któ- 
rych wolno będzie Jćy Mści rządzić, prawa stanowić, ma- 
Inności dawać sobie zasłużonym, przedawać wedle upodo- 
bania swego, iako w swoich własnych udzielnych państwacli, 
kościoły, kUsztory Religii Rzymskićy Katołickićy budować^ 
fundowaćj BisŁupy, Kapłany, Szkołami Łacińskiemi opatro- 
wać i nadawać, i samey przy najszem dworze Kapłanów przy 
sobie chować, ile woła Jćy Mści i potrzeba ukaże. Takżt^ 
nabożeństwo swoie w wierze Katołickićy, bez wszelakiey 
przeszkody od nas odprawować, iako tez i sami z łaski Bo- 
iey frzyi{'iiśmy y i o to się ze wszelaką pilnością postaramy^ 
iakohyśniy i wszystko Państwo Moskiewskie do iedności Ko- 
ścioła liatoliekieyo powszechnego Hzymskieyo przywiedli- A 
gdzieby iiain , czego Panie BoŻ£ ucłioway, rzeczy inaczey 
wydostawaniu pangtwa naszego padły, a do niego naydalćy 
do roku uicprzyszli, tedy wolno będzie Jego Mci i Jey Mci 
Pannie Marynie ten związek rozwieść, albo ieźli się to Ichmo- 
ściom zdać będzie, na dalszy czas pomknąć, odłożyć. Co 
W&zystko teraz lem pismem naszą ręką podpisanym i pieczę- 
towanym, wedle potr^f^by i słowem iako przysięgę nieod- 
mieliMyln, przy bytności kaptaiiskiey ziścić, i w^alc wie- 
ezaelni cza^y w^ nieodzielney miłości i związku przyrzekamy 
i śliibui^my chować. 

Działo stę i dan w Samborze, dwudziestego piątego 
dnia, Miesiąca Maja, roku iGO czwartego. 

.^ g DMITR Carewicz. 

Ręką swą. 
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« 

Dmiłr Iwanawicz, % łaski Boih/ , ^ Carewicz wielkiey Russi, 
Ugledzkicp Dmiirawskiey Grodzieckie ełci Ksiąię, z po^ 
kolenia przodk&w swoich ^ wszystkich państw MoskieW' 
skiey JUonarchUy podległych. Pan i Dziedzic* 

Oznaymnieniy, komu to iriedzleć należy, iż acześmy J. W* 
Pana, Pana Jerzemu z wielkich Kończyc Mniszchowi, Woie* 
wodzie Sandomirakiemu, Lwowskiemu, Samborskiemu, Me- 
denickicniu etc. etc. Staroście^ Żupnikowi Żup Ruakiefa, za 
chęć, miłość^ życzliwość, uczynność, którą nam pokazał i 
pokazować nieustawa, wiecznemi czasy dali onemu I potom* 
Lom icgo Smoleńskie i Siewierskie Xic8twa w państwie na- 
6zćm Moskiewskićm , ze wezystkicmi do tych Xię8tw przy- 
leglościami^ miasty, zamki, wsiami ^ poddaneml^ i wszy- 
Btkiemi oboyga stanu obywatelami, iako o tym Jego Mści od 
nas dany osobny przywiley iaśnie oświadczy i opiewa^ dali, 
darowali^ i zapisali: wszakże zaś z pewnych i ważnych 
przyczyn, i dla samey naszey miłości i chęci, przeciwko 
Naytaśuicyszemu Królowi Jmci Polskiemu i wszystkiemu Kró- 
lestwu, i na potomne i wieczne czasy, dla zgody i pokoiu 
między narodem Polskim i Moskiewskim^ Smolcńskiey ziemi 
połowicę z zamki, miasly, miasteczki, powiaty, wsiami^ rze- 
kami, ieziorami^ stawy^ zostawiwszy przy Jego Mści Panu 
Woiewodzie zamek sam i z miastem Smoleńskiem, i wszy- 
stkich na poły przyległości) dali,^ darowali, zapisali, iako o 
tern osobny przywiley w sobie zamyka. Królom Polskim i 
Rzpitćy Polskiey z sześcią miast w Xięstwie Siewierskiem, 
na którzy połowice ziemi Smolcńskiey i sześć miast w Xię- 
fitwie Siewierskiem ^ z ich wszystkiemi przyległościami , do- 
chodami, pożytkami, mieyscami, na co wszystko iuż Jego 
Mość dostateczny ma przy^^iley, i w nadziei tego wszystkiego 
niszczenia się nam Jego Mści Panu Woiewodzie, przysięgą 
cielesną potwierdziliśmy, i inszego państwa przy Smolcńskiey 
ziemi, tak wiele miast, miasteczek, zamków, gruntów i po* 
żytko w, wydzieliwszy, darować, przyłączyć, zapisać wie* 
cznemi czasy, i ziścić, skoro nas Pan Bóg na. Stolicy przod- 
ków naszych posadzi , coby wyrównało równą nie mnieyszą 
intratę, albo dochody^ pożytki, z odłączenia tych wzwyż po- 
mienionych z oboyga Xicstw Siewierskiego i Sm^eńskiego 
miast, zamków, miasteczek^ wsi^ borów, lasów, rzek, iezior^ 
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stawów, dochodów i wszystkich pożytków, obiecuiemy, ślu- 
biłieiny, i cośmy Iiii raz przysięgą potwierdzili, tez I teraz 
potwierdzamy, nieodmiennie i wniczem nienarnszenie to 
wszystko Jego Mci Panu Woiewodzie zachować i wypłacić. 
A dla Icpszćy wiary i pewności, to pismo ręką naszą wła- 
sną podpisane i pieczęcią zapieczętowane Jego Mści daliśmy. 
Dan w Samborze^ dnia dwunastego, miesiąca Czerwca , roku 
pańskiego IGOi. 

DMITR Carewicz. 

Nayiainieifszy Mieiwy Caru 

Panie móy Mieiwy. 

Zalecam służby moie w łaskę W* C. M. Panu memu 
Mwemn. 

Aczem iuż do W* C. M. pisał, dziękuląc za pieniądze, 
które z rozkazania W. C. M. od Xiążęcia Jego Mci Masal- 
skiego, to iest: talarów trzynaście tysięcy dwieście dziewie- 
dziesiąt ieden, a dzięgami pięć tysięcy dwieście rublów są 
posłane; iednak I teraz. Iż się do W. C. M. wraca P. Mi- 
kita Galawin, który mi te pieniądze przyniósł, i powtóre za 
tę łaskę W. C M. dziękuię, pilnie przytem prosząc^ aUyś 
W. C« M. na pomieniouego Mikitę raczył bydź łaskaw, P. 
Sklińskiego też dziś do W. C. M. odprawiam. A zatem 
zalecam się powtóre z złużbami memi w łaskę W. C. Mci 
Pana Mego Mciwego. 

Dan w Smołowicacb^ dnia 7. Kwietnia 1606. r. 

Waszey Car. Mości Pana mego Mwego 

Oyciec życzliwy i powolny 

JERZY*^ MNISZECH 

Wda Sandom. 

JSayidinieyszy 3fwy Cesarzu 

Panie móy Mściwy, 

Zalecam służby moie w łaskę W* C. M. Panu memu 
McIwcma. 

Za tak wielkie łaski, które mi W. C. M. w tak częstem 
przez pisanie I sług swoich do mnie posyłanie, nawiedzaniu, 
pokazować raczysz , także i za pieniądze, które mi za roz- 

Digitized by VjOOQ iC 



392 

kazaatcm W. C. Af • są posiane, W* C. M. Pana inemu Mci- 
lYemu cielce dziękuic. Day Parno Boże, abym to W. C. M* 
zasłagować mógł. Niepomala mi się tern! pieniędzmi z łaski 
W* C. M. dogodziło 5 bom Ich zaraz do Polski, dla zapłace- 
nia bardzo pilnego dlagn, i dla Quarty na bHsko przyszłe 
świątki przypadaiącey, odesłał, czegom dał regestrzyk do rąk 
Pana Skliusklego. Wszakoż iźcm ieszcze Królowi Jego Mci 
niemałą summę winien, którey mi się upomina, niewspomi- 
naiąc ieszcze inszycb trudności, bardzo mię ten dług Króla 
Jego Mci frasuie, iednak daiąc temu mieysce, źe tez potrzeba 
w tych rzeczach W. C» Mci dla mćy invidiey, ostrożnie so- 
bie postępować, nieśmieip się W- C. M. przykrzyć. Wszak- 
że o tych mych potrzebach z P» Sklióskiego będziesz W. 
C M. szcrzćy raczył zrozumieć, także i w innych rzeczach 
ma imieniem moim używać łaski W- C* M. aby rychło go- 
towe były^ bo nam z niemi a Polski nadścignąć nie możno. 
Zatem się zalecam powtóre w miłościwą łaskę W. C M. 
Panu m^mu Mwemu. 

Ban w Boryssowie dnia 8. Kwietnia 1606. 

Waszćy Cesarskićy Mci P. M. Mwego 

Oyclcc życzliwy i powolny 

JERZY MNISZECH 

Wda Sandom. 

Zeznawam tim pismem moiem, iż JMć Pan Jan Bu- 
czyński oddał mi od Cara Jego M. Moskiewskiego w złocie 
dublonów sześć tysięcy, a w czegwikach trzech, nalazło się 
wagą Krakowską czerwonych złotych pięć tysięcy trzysta i 
sześć, Na co dla pewności podpisałem się ręką swą, i pie- 
częcią swą przycisnąć rozkazałem. 

w Krakowie d. 28. Januaryi roku 1606. 

JERZY MNISZECH. 

Wda Sandom. 
(L. S. 

Pamięć wrodzonemu Janowi Huczyńshiemu y Sekretarzowi 
naszemu^ co ma imitniem naszem Panu ff^oiewodzie 
Sandomirskiemn odmeić* 

1. Aby się P. Woiewoda u Xiędza Legata starał o Kcen- 
cyą , aby Jey Mość Pauua Maryna mogła wziąść przy ibt- 
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bic od Palryarcłiy Salsramcnt, boby inaczćy feorouewaną 
nic była. 

2. Zaraz po śłabic, aby Pan Woicwód^ posłał do nas 
o dwu koń, daiąc nam znae^ a pierścień ślubny, aby nic 
przez Kouiornilsa, ani sługę, ale przez kogo znacznego 
nam posłano. ' 

5. Aby J«y Mć Pannie Marynie pozwolono do Cirecliićy 
'Cerkwi etiodzić^ a nabożeństwo swoie wolno będzie odpra- 
wować, iako będzie ebciała, 

- 4. Aby Jey Mość Pannę Marynę Nayiaśnieyśzą Panną 
zwano^ i wszcluka powaga Pańska aby pilno we WBzystkićm 
przestrzegana była; * 

5. Włosów ał)y nieprzyprawiała. 

0. Aby nikt Panny niewodził, icno Pan Starosta Sa- 
nocki, Buczyński, albo powinny który. 

7. Starać się o licpncyą, aby Jey Mośe Panna Maryna 
w Sobotę mięso iadała dla Moskwy, a Środy aby suszyła. 

8. Pó ślubie aby nie Iadała Jey Mośe Panlia Maryna^ 
tylko osobno, albo teź tylko z Panem Woiewodą, z. Panią 
Wolewodziiią, z Paulą Chorążyną, ażrby z kredensu Jćy 
M. służono. 

IMPERATOR 

(L. S.) 

Druga pamięć temui Janowi Buczyńskiemu Seiretai-zwU nm* 
szemu, iak9 postępować, kiedy Nayictśmeysza funtm do 
państw naszych pr%yiedxie^ 

i. Kiedy Senatorowie nasi przytadą na granice przeciwko 
Nayiaśuleyszey Pannie^ potrzeba będzie chustki na półmisek 
pokłaść, a łańcueby na nie, i tak z ręki le dawać, a te łań- 
cuchy sam. Jego Cesarska Mość poszle. 

2. Paniom, które też przyiadą, dawać mannelle I pier- 
ifecKnie. 

S« Chustek co naywięcey cudnych z sobą trzeba bę- 
dzie mieć. 

4. Kiedy drudzy Senatorowie przyiadą, każdemu trzeba 
będzie dać po chustce. 

5» Kiedy luż, dali Pan Bóg, na Moskwę przyiadą, 
Nay. Cesarzowę pierwey będzie witała Nay. Panna ^ i za- 
raz obłapi nisko s a gdy C. J. M. poda rękę, uczyni po- 
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stawę, lakoby chciała pocałować rękę, « Cesarzowa J. M. 
ręki uniknie* 

6. Potem dopiero J. M* P. Woiewoda będzie całował 
rękę C.J. M* 

7. Pan Woiewoda aain z Offanasiem ma wieść Pannę^ 
gdy Lędzie witała C. J, M. 

8. Kiedy Senatorom chustki będzie rozdawała Nay. Panna, 
także łańcuchy, Buczyński będzie półmisek trzymał. 

9« Ale kiedy C. J* Mci dawać będzie, tedy sama na 
półmisku oddawać będzie; a P. Starosta z Panem Francisz- 
kiem półmisek trzymać będą. 

DEMETRIUS. 

Nayiaiiueysty Mściwy Carul 

Zalecam służby moie w łaskę W» C» Mći Panu memu 
Mściwemu. 

Jego Mć Pan Ophanaziey Poseł W. C. Mci^ odprawu- 
iąc do W. C. Mci Dworzanina Pana Fiedora Suszarina, wiem^ 
że do W. C Mści pisze, iż na iego instygacyey niezachodzi^ 
abyśmy się do W. C. M. śpieszyli^ ale się na niego W. 
C. M. uskarżamy, że podobno chce, abyśmy do W« C M. 
przelecieli, iakoż chociaż I. na białogłowy ciężko,' i ia bat- 
dzom chor, iednak i zdrowiu nie folguiąc^ śpieszemy się, i 
ia nie życząc sobie zostać, wlokę się, chociażby też ostatka 
na wozie leżąc doiechać* 

Oddano mi od W. C. Mci talarów trzynaście tysięcy 
trzysta dwadzieścia cztery, a dzięg rubli pięć tysięcy dwie- 
ście cztery, które zaraz dla gwałtownych długów do Polski 
odsyłam. Dzięhoię W. C. Mści Panu memu Miłościwemu, 
Żeś mi W. C. M. temi pieniędzmi dogodzić raczył. To .mię 
iednak frasuie, że Król Jmci pilno mi się swych upomina, 
a z tych nie mogłem mu posłać^ lecz znaiąc takowe łashi 
W. C. M. nie śmiem się W. C M* uprzykrzać. Zale- 
cam przytem. powtóre służby moie w ł^skę W* C. Mci 
Panu memu Mściwemu. Dan w Mińsku dnia 4. Kwietnia 
roku 1606. 

Waszey Carskiey Mości Pana mego Mwego 

Oycięc życzliwy i powolny 

JEĘZY MNISZEGH 

Wda Sandom* 
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Listy powtórnego Dymitra niemyłnie 
Samozwańcu. 

Dmiir Iwanowicty z liiski BoUy ^ Car wszysthiiy Rusi, 
TYielkie X{ąie Moskieu^skie etc. 

Jaśnie Wielmożnema Panu, Panu Woiewodzie Sandomir* 
^kiciiiu^ Oycu naszemu , dobrego zdrowia od Pana Boga 
iycżemy. 

Sądy Boga Naywyższego aą skryte i ludzkim rotumem 
nieogarnione. Przed wieki, nam, eo miało stać się, iui 
nazaaezonc od Maiestatu iego Świętego, ćo i teraz nami sąd, 
swóy straszliwy wykonać raczył, i iak karanie wielkie za 
grzccliy, albo przodków naszych, albo niezliczone nasze, 
tułaniem się z państwa dziedzicznego naszego, po cudzyeb 
ziemiach, w wielkiey dosyć nędzy i utrapieniu: tak zaś nie- 
ogarnione wielkie miłosierdzie nad nami pokazać raczył, nie- 
pamiętawszy na grzechy nasze,, źe nas z rąk zdradzieckich 
poddanych naszych^ i z niewypowiedzianych a niesłychanych 
Diebezpieczciislw , on sam May wyższy stróiem naszym by- 
wszy, wyrwać raczył, i ten, który zasmucił wygnaniem 
z państw naszych, tak wielce pocieszyć raczył nieprzebranem 
miłosierdziem swoiem wprowadzeniem znowu na państwa 
nasze dziedziczne, z osłabieniem zflrayców naszych, a nam 
coraz przyczynieniem potęgi większćy ludzi rycerskich roz* 
maitego narodu: że dali Bóg, uprzeymość wasza i wszy- 
stkich przyiaciół naszych (co iest u nas w naywiększem utra* 
pieniu) co rychlcy wyswobodzić; i smętki wszelkie i nędze 
w pociechy radosne obrócić będzie raczył. Jemu niech bę- 
dzie cześć i chwała za wszystko I Oznaymuiemy też to 
nprzeym. waszey, że Król Jmć przyiaciel nasz, iRzeczposp. 
wszystka ratunkiem nam iest^ i chce być we wszystkiem 
w dopomożeniu nam w doyściu państw naszych dziedzi- 
cznych. Żądamy przytćm, aby nam Pan Bóg raczył, iak 
nayprędzćy, dobrze zdrową uprzeymość waszą i przyiaciół 
naszych wszystkich oglądać dać. — Dan w Państwach naszych, 
w Orle, dnia 27. Januaryi, Anno Domini 1606. 

W. uprzeymości zawsze życzliwy syn 

DMITR Car. 
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Umiir Iwatmwict, z łaski B0iey^ Car. eie. 

Wiadomo czyoiemy, iż my irdzięczni będąc przylażai 
Jaśnie Wielmożnego Pana, Pana Jerzego z Wielkich Kon- 
czye Mniszcha, Woiewody Sandomirskiego^ Pana Oyca na- 
szegii, uprzcymie nam miłego^ Isfórćy my zadatek wieczny 
uiaii^c, i miłości częstokroć nadzityczay oycowski przeciw 
iiam doznawaiąc^ nam też przeciw onemu takowąż gorącą 
okazać- się zdało* A tę^ iżby nietylko z słów wyrażonych, 
ale też osobliwie z szczodro bl I wyeh rąk naszych Carskich- 
nznal, obiccoiemy mu, gdy nas Pan Bóg na Stolicy naszły 
pasadzić będzie raczył, trzykroć sto tysięcy rublów z skarbu 
naszego nicinieszkaniiic dać rozkazać, co słowem naszem 
zipcie obiecniemy. Cz^o aby był pewnieyszy, pieczęcią 
naszą oznaczyć kazaliśmy, i rękę H?vłasną podpisaliśmy się» 

Datum w obozie naszym pod Stołccznćm miastem Mo- 
skwą, w faustwach /lasźjcb, dnia 14. Octrobra Anno 1608. 

DMITR Car. 

Przyłącza się regestr zamków Jerzemu Mnisz" 
chowi nadimy^eh, 

Dmiii' IwanoWicZy z łashi Boióy^ Car. €tc. 

Begestr zamków &ięstwa Siewiershiego : Czernihotr, 
Smolcusj;, Brańska Siarodub^ Putywl/ Nowogródek , Kursk, 
Rylesk,^ Karaozow, PoczapoWi^. Trubczesk, Komark^^ RostaWj 
Morawsk. 

Który to reg/eslr ząm|(ów Slewierskich ze wszystkiemi 
włościami rctcrawać się ma do przywileiu od nhs danego 
Jaśnie Wlttliuożnomu Pana Jarzemu z Wielkich Kończyc 
Muiszchowi, Woicwodaie Sandomirskiemu etCf l^anu Oycu 
naszemu, nam uprzcymie i wiernio miłemu. 

DMITR Car; 

Listy Carowey Maryny^^ iu% będącćy za drugim Dymi-- 
mitrem. Widać z nicky ii Mnisżech nie ufał Sa-- 
mmwwitmHj perzu^ł M&ifłiwę^ i do Polski udał się 

3toy Mosciwy Panie Oyczetikul 
Sfużby m»ic nayniżśze óddawatu tf miłościwą łaskę W. 
Mci mego Mclncgo Pana. - 
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Przisil żalem niGwiem, eobym pisać miała, nicwiem, lióry 
iako poiioasę e roKslama 6ię» a sostaoia sam«y BUiie w takim 
czasie, boz osoby W. M. mego Mwego Paoa i Dobrodzicia, 
tak tct i Ktąd, ii nie tak, iakom sobie źyezyła i pragnęła, 
pożegnać, »l« większą io sobie obiecywob) tego naywięcey 
życząc, abym była z ust rodzica moicgo blogosła^ięiLsIwo 
wzięta, tego znać żem godna nie byla^ lecz ia teraz przez 
ten list^ ńpadłsży do nógy n«ypr8ó4 przepraszam ze łzami 
moieini , uniżenie prosząc, aiby to» eOm ia. kiedykolwiek bądź 
z nieostrożności, z umysłu, głapaifm, z mlodo^cl^ ze złości 
kiedykolwiek, czemkołwlek obrazijkj teraz iuż mnie W. M. 
móy Mściwy Pan i Oyeiec odpuścić rocz, a błogosławić^* 
stwo awoie, mutc Moyuey teraz pozb^latey Córce swey po- 
słać raez, eo ia za naywiększą aobic łAakę mieć będct przy^^ 
lem oniienie prdszę, abyś W. f/i* męif Hciwy Pan; i Oy-^ 
eiec^ iako mnie samey^ tale tez i spraw mokh zapominać nie 
raczył, iako tamtecznycli^ w P^lazese^ tak też i lyeh> kiórycU 
i sam nieskO]!uB9ywsBy odiccliać raczyła do Capa 4ego Mci 
pisząc^ mnie nie zapominał, o to g» proseąc, abym miłość 
i poszanowanie od niego znać iik»gła: ia też to W* Mci 
niemu Mściwemu Panu i Oyea po sobie okiecoię, iź to, C9# 
mi W* M. m4y Mwy PaA i .Oyetec ob&eeać raczyła .w^y* 
stko życeę, i tik sobie pos4ę pivja e obiocuiCy iakoś au W. H. 
ihóy Mwy P. i O. rozItiuBać raczył* Komosowski ioszczo uio. 
iedzie, i rozumiem, iż się mu odwlecze droga, za aieryeblćy. 
odpra^^y od.Cava Jego Mśći^- widzę że nie chee^ . aby sy». 
eiilo' iadiał. 

Proszę, móy Mciwy Pasie Oyczenko, tbym taogłar 
mieć z laski. W. Mścł , nsego Meiwego Pana 0^ea> a»|«. 
mitu 'czarnego wzrorzystego na lęlnik na pooŁ, Miei> 4waT: 
dzieśeia, proszę pilnie. Posyłam lisiy do Jeb Mość 
Pany bardzo pilne, i do Xięcia Wyslosa , . proanę^ aby, 
inogly bydż oddauc. Ztem sama oiebie i uniżone ąly^if^ 
by moie oddawam w miłościwą W. M. mego Ale)wega. 
Pana i Oyca. . . 

Dan w oIm^zic pod Moakfwr. 
\y. M. mego Meiwego Pana i Oyca sługa i 
Córka powolna 
MARYNA Carowa Moskiewska. 
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Jf<^ Meiwy Panie Oytzenku t 

ezknyi , ani slmEynreczIci źadnćy nie mam , ieieli 

będzie mogło być, proszę, abyś mi W. M. moy Mciwy Pan 
zimą przysłać raczył; iak to wszystko sprawię, co na reie« 
strzyku mam od Pana Brata rzeczy W. M mego Mciwego 
Pana i Oyca. 

Móy wielce Mciwy Panie Oyczel 
Po oddaniu nayniiszyeb słoib moich łasce W. Mści 
mego Mściwego Pana i Oyca, pilno ••«• 

Przez tak niemały czas byłam tćy nadziei, że się ini 
W. M. szczęśliwie w dobrem zdrowia z granie Moskiew- 
skich do Jćy Mci Panićy Matki mćy zwrócić raczyła lecz 
iako mam wiadomość, Łe leszcze W* Mci mego Meiw^o 
Pana i Oyca w domn nie było. Wielce tedy ztąd molesta 
sbędąc, dziwnie się bardzo, iż wiadomości żadoćy, gdzie na 
ten czas W. Mć z dworan swym, i w iakich pociechach 
bydż raczysz, nie mam; w czym nic inszego, nieroznmiem, 
ieno albo potrzeba Seymowa, lub też J. K. Mć na czas dal- 
szy W. Mć zaciąga, o co i ia uniżenie proszę, abyś jnnie 
W. M. z łaski awćy o powodzenia swem, a osobliwie o 
sprawach Moskiewskich, iako rzeczy idą za staraniem W. Mci 
(na którym po Boga nadzieia moia) wiadomą nczynić nie za- 
nieehał: o l^órych życzyłabym też sobie co nowego i pocie- 
aznieyszego -wiadomości W* Mści mego Mwego P^na i Oyca, 
doniec: lecz jeszcze niebaczę nie nadto, ieno w iakich ter- 
minach były przy W. Mci, w takich i teraz są, tylko że 
woysko' Polskie iest zatrzymane na czas dalszy, chociażby i 
płaey nie było, dokąd Bóg Wszechmogący do pożądanego 
kresa nieprzy wiedzie tćy sprawy. Pan Hetman ną utarczce^ 
pod Moskwą postrzelony iest, lecz w Bogu nadzieia, że mu 
nie nie będzie. Samam na ten czas iest w dobrem zdrowia, 
W. Mci onaymnię^ do którego się na łaski i miłości ro- 
dzicielskićy pilno oddawszy^ proszę uniżenie, abym w nićy 
nieodmiennie chowaną była. 

Dan w obozie pod Moskwą 23. die Mar. Anno MDCIX. 
Sługa nayuiższa i Córka powolna 
MARYNA Carowa. 
(L. S.) 
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O sprawacli tnoicli ntewiero, cobym pUać miała, triccćy 
nic, tylko odwłoka dzień za dzień, w źadnćy rzeczy dotrzy- 
mania, niemasz, a czynno6ei takone dla mnie są, iakowe przy 
Was, moim Mści^vym P. i O., nic takonre, iako były obie- 
tnice, rozstaiąc się ^ W* moim MóciT^m P. i O. o czem 
miałabym co pisać, ale Komornik ten bardzo się kwapi, 
bardzo na krotce piste; swoich nie mogę posyłać, bo na 
strawę trzeba dać, a ia nie mam co« Pomnę Inóy Mwy Pa- 
nie Oyczenku, iż W« raczył z nami dobre łososie iadać, i 
wino stare piiać, sam tego nie masz, ieśli może bydż, za- 
praszam bardzo; 



N*II.pag. 82. 

» Dyaryusza MaszMewicta. 

W Samborze stało rot 4> Kazanowskiego , Struminowa, 
Xięcla Poryckiego i Abrama Tatarzyna Kozaka* Dla posługi 
zwiodłem poczet nieboszczyka brata P. Daniela z pod cho- 
rągwi Starosty Bracławskiego, podzieliliśmy się, dostały się 
4. łany na koń, mnie na koni 12. dostało łanów 4B. Wsi 
w Górach w Bcfledzie na samey granicy Węgierskiey, gdzie 
acz owsy się dobrze rodzą, bo nic nad owies tam nie sieią, 
ienoż o przywiezienie trndno, bo wozem ztamtąd nigdy nie 
ieźdźą do Sambora, i targi wszystkie swoie w W^ęgrzech 
maią, a wołami kowanemi, albo końmi te góry przebywała, 
mnie w inkach byli poczęli nosić, ale i tak źle, że się mu- 
siało pieniędzmi od nich wziąść, porachowawszy poczemu 
żywność w Samborze płaci, tego uczyniło z łanu po złł* 18* 
na pierwszą ćwierć, na drugą ćwierć po złł. 10. mieliśmy, 
na trzecią ćwierć po złł. 4. z łanu tylko braliśmy 5 oprócz 
działu, dał mi był P. Dawłowski, co u nas w rocie przysta- 
wstwa rozdawał, rriek pode Lwowem, na samem Przedmie- 
ścia łanów 6. a P. Grablance drugą łaskę, i ty cyt, i ia cyt, 
potrzebna mi była bardzo dla przyiechania do Lwowa, bom 
z niey tak iak z folwarku miał. 

Marszałek i Deputaci w Krośnie stanęli, na Podgórza, 
bo pułki drugie WWielkiey- Polszczę stały, i około Krakowa, 
póki Smoleński żołnierz nienastąpił, którym ustąpiliśmy 
Wielko-Polski, Marszałek i Deputaci w Bydgoszczy stali. 

Digitized by VjOOQ iC 



4oe 

Roku 1613^ n^b^oie pą prsyiście nasse P. Opuliiisla 
Kasa^telau Poznaibki doiecbał Ł^ńca Stadmdui^płu, Łaucu- 
ckicinu^ co go diabłem zwano» z pomorą Xięziiey Jarosław- 
skicy, że mu Kozak azylę ucl^,. żona lego ledwo wytrwa- 
wszy z rok, szła za Postalowtkiego Ludwika , Pułkownika 
naszego. 

W dalszydi przyatawstwack doatało aię na nasz pnłk 
Lwów, Chełm, Bełz, KrasnyaUw, Łublń^j wyprawiliśmy 
Towarzystwo z każdey roiy.2. z naszćy iam^ iecbał z P. 
Grabtanką, ziecbaljśmy aię wszyscy do Lwowa, aby się 
pierwćy tu umówiła, statya , iako W główuioyszem mieście, 
a indziey iuż towarzystwo podzieliwszy rozesłać. Lwowia- 
nie, że prawo wielkie maią od Królów dawnych,, nie tylko 
staeyi nikomu nie powinni dawait^, i samemu Królowie ale 
kto iest raycą Lwowskim, Szlachcicem Polskim iest^ temi się 
nam szczycili i. orf atikfyi nwolnwiMr eWkli, ale u nas prawo 
na ten ezai^ u boku, tamtegośmy nieprzyimowałi, a «ćemo- 
*gąe też staeyi od ' mch otrzyHMĆ ,, go^p^dy na roty podzio- 
liwszy, rozpisywać kazałem dla przestrachu, naywięcey po- 
wiadaiąi^, że tu woy&ko^ przyidzie na stanowisko, na sowitą 
staeyą. 

On! się niąksay tego^ iakośmy odeszli do gospod na ^oc, 
na Przemieście, kędyśmy stanęli, - bramy zamknąwszy, iako 
tam ^wyczay iest,^ obiedwie, nazaintrz odemknąć nie chcieli, 
i tak się.^ioż zawarli, niećlieąc na stanowisko puścić do 
miasta- ia tamże Towarzystwo na przystawstwa wyprawi- 
wszy dalsze, samem z Panem tirabianką we Lwowie został, 
dałem znać Pułkownikowi, jco z tem e^y^ić, oni bram prze- 
cie nieodmykaią, ieno furtę, którą i żywności z przeduiieścia 
i drew zasięgali, ia Pacboltków 10 u mostu do forty posta- 
wiwszy, rozkazałem, aby z żywnością do miasta nie pu- 
szczali. Aie mogli się tam sprzeciwać, choć mielt służalnćy 
piechoty fiOO. a zosobna wszystkim mieszczanom w pogoto- 
wiu bydź rozkazali: cz^m się ich tak była wymorzyło przez 
3. dni, że chleb, mięso, drwa, powrozami przez mur cią- 
gnęli. Tak porządne iest miasto, nam wolno było i wuiyść 
do miastai i wyiBiść,r tośmy sami widali, że kiedy rybę ro- 
biono (bo to . w poście było) tedy niecki i insze domowe 
naczynia rąbano na o|^eń, a cóźby nieprzyiaciel nie miał 
Wy morzyć, bardzo prędko. 
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Trafiło się iedttego czuin, żeśmy zamierzclili w mieśeio, 
posłaliśmy do Burmistrza, aby forty nie kazał zamykać, póki 
do gospod oci4;ydziem , on boiąc się znowu iakićy zdrady, 
rozkażę, mówt on, odemknąć, kiedy póydą Panowie; w tćm 
idąc, iuż daliśmy znać, aky odemkiiiono, sami do -forty idztem 
z świecą, a za nami ieno Pacliolików 8. a chłopiec iedcn^ 
widziemy, źe ludzi pełno wszędzie po ulicach z orężem: 
w tyxn iakoż się ^wad^ą z czeladnikiem na zadzie, i poczną 
go okrywać: skoczyliśmy ratować, dopiero i do nas, nie był 
w Moskwie taki strach na nas, tak tam. Pachołka nam ic- 
dn ego zabito zaraz, drugiego raniono. P. Grabiankę też okru- 
tnie pobito cepami żelaznemi , i golenie mn przetrącono, 
kttSry od tychże ran umarł, i czeladnik ranny: ranie z łaski 
Bożey nic szkodliwego, bo mnie prędko ratował gospodarz, 
u któregą^my byli, Mościcki krawiec: godzilić potem nim 
umarł P. Grabiankę, kosztowałoć ich to It9,000 nam niedałi 
ieno 3000 iam ieno 100 złł. wziął,' bo nie było za co, a 
wolałem też insze na podarki P* Senatorom, iakó to: Wo- 
icwodzi^ Ruskiemu, Poznańskiemu Podskarbiemu, i innym ^ 
aby się to, eo łożyli, od nich rozeszło, a co się też folwar- 
ków im nadskubnęło, temeśmy się i za stacyą kontentowalt 
od nicb» 

Dnia 14* Maia koło w Krośnie, gdziem i ia był i P* 
Boskicy zemną, tam o porządku woyskowym, o zasięganiu 
żywności, zkąd kióry pułk, i o 4istaleniu iey namowa była, 
sądy woyskowc^ których ani sędzia, ani Pułkownik, oprócz 
koła iencralnego niaodprawi, sądzone były, naybardziey o 
bezpieczeństwie naszem, póki zapłata zupełna zasług naszycli 
doydzie, radziliśmy^ oglądaliśmy się piino (a ile nasz pułk, 
eośmy w Rusyi stanęli) na człowieka potężnego i w Polszczę 
i w Rusi Adama Stadnickiego ze Zmigroda Kasztelana Ka*- 
liskicgo, Przemyskiego Starosty, który iuż to był i przyobie- 
cał snąć Królowi, czegośmy pewne wieści mieli ode Dworu, 
nas w Rusi znieść, a przetoż i respektem tego^ i inszych 
niebezpieczeństw pastanowiono było, aby za uaymnieyszem 
daniem znać od Marszałków do Pułkowników, (którym czu* 
łość wszystkiego i bezpieczeństwo woyskowe poruczono} Tor 
i^arzysz każdy pod chorągwią, na iak wiele poezły służy 
piechoty, tak wieU sposabial,^ a za dmgiemi uniwersałami, 
aby pod chonigwiami zostali, z SapieŻYńcami też zsyłaliśmy 
Ton,. lU. ' 26 * 
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8ic^ bo to inaczćy bydi Bie mog^tOf woytka naszego było kon- 
nego 7000 tyle drugie pttcboty być miało* 

Dnia 8. Janii z Sambora mszyliśmy z eborąg^wUml pode 
Lwów, bo koło 10. dnia azczęóliwie przypadało, aby się tym 
bezpiecznićy mogło odprawić, uniwersałami przed tem dano 
znać wszystkiemu woyskn, aby aię z mteyse awoicb ruszy- 
wszy, ku Łwowu się ściągali do obozu pod Grodek. 

Dnia 1. Julii do obozu wszedłem z Chorągwią* 

Seym w Warszawie był po Wielkićynoey zaraz, i o sa« 
płatę nam, i o Moskiewską expedycyą, pod który Seytn mie- 
liśmy koło w Lublinie, iara tara nie był W Podole do 
Zuchowiec i Czarnego Ostro wia drogę miałem: uchwalono 
na nim poborów coś, ale się i temi nam nie zapłaciło, byli 
w Lublinie Kommissarze do porachowania i komputowania, 
iak wielka liczba zasług naszych wynosi, a przyteip i z pro- 
ibą do woyska, ' od Króla i Rzpltćy, abyśmy co opuścili. 
Darowało woysko pod ten czas po 100. ził. z konia Rzpltćy 
własnych zasług swoich. 

Przystawstwa ia dzieliłem na wszystkie woysko z Ko- 
morowskim, z roty Skuminowćy. Siła tam nabiegania mia« 
łem, od okolicznych obywatelów w bliskich przystawstwach 
o krzywdy od roty stoiącey, a naybardzley i nayczęsci^ od 
P. Wołyiiskiego , na ten ezas od Łahodowskiego , który za 
sobą ma Xiężną Wiszniewiecką , co była za X. Czartory- 
skicm, powinnę moią, iuż Szwaglerstwo i Pokrewieństwo 
na pilnem baczeniu było, choć się pierwey gniewał, iem 
z rotą stał z tydzień w maięthości iego , pode Lwo- 
wem, niź do obozu weszliśmy, zabiegało się iednak co 
się mogło ze wszystkich sił, że mu się atoli akommodo- 
wało, ba i wszystkiem, ale te powinowactwo ieno czasa 
potrzeby było. 

W obozie mieliśmy posła od Woiewody Siedmiogrodz- 
kiego, Gabora Batorego^ Dworzanina iego, nieiakiegoś Bu* 
daiego, zaciągaiąc na służbę do siebie, dano mu respons, 
żeśmy uczynić tego nie mogli, póki nas zapłata zasług na- 
szych niedoydzie, a do tego za granice Koronne z chorą- 
gwiami bez pozwolenia Królewskiego Konstytucye bronią. — 
Wilamowski, z woyska naszego Rotmistrz, wziąwszy eoś 
pieniędzy na zaciąg Batorego, zebrał był pod 3000 woyka 
do niego na służbę, ale nie z naszego zaciągu. 
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W Pntmyiia miałam gospodę na rogo n Zaiąea, 
P. Herburt Szczęsny często bywał u mnie, i tam sta- 
wał, wielką przyiaźii mi ofiarował, siła niekiedy zcmną 
o rzeczach wielkich mr^Iał, bom i Pułkownikiem po oże- 
nienia Poniatowskiego został, i coikolwiek w woysku mógł, 
leszcze nim Rokoszowe humory nieostały^ zaciągał, aby my 
z chorągwiami pod Warstwę szli pod Seym blisko przy- 
szły, i potężnie Królowi staniecie (mówi) i zasłqg doydzie* 
cie, i powetniecie wszystkiego, i ieśli się co pod rokosz 
opnicić mogło, snadno lerai? poprzecie, maiąc szlachty nie- 
mało przy sobie, a póydziem^ mówi, wszyscy z wami* Kiedy 
mn się przekładało skwirk ubogich łudzi, i krzywdę niezno- 
śną. Za skupieniem woyska o to (mówi) święteż tp iałowice, 
święteż te kokoszki, które pokóy i pierwszy wiek . wolności 
słotny Oyczyznie przywrócą. AU, nic niewskórał, bywałem 
u niego i w Dobromyćlo mil 5. d Przemyśla, Na Woie* 
wód^two Siedmiogrodzkie był tei Kandydatem po zabicia 
Batorego^ człowiek wielkiey preziimpcyi o sobie, niko- 
moż pod słońcem przed sobą i w Urodzeniu , i dowci- 
pie niedaiąc , miał za sobą Xicżnę Ząsłąwską Zofią , ta- 
kieyźe dumy. 

Niewiedząc nadziei prędbiey zapłaty zasług, a inż^ się 
też nam ten skwirk i narzekanie ubogich ludzi naprzykrzyły^ 
szukaiąc sposobu do prędkiego doić uczynienia sobie, ten 
wynaleźliśmy: porachowawszy intralę Starostw i Dzierżaw 
wszystkich w Polszczę Królewszczyn , tak też Biskupstw, 
którzy połowicę intraty roczuey odbierać mieli, i do kupy 
to zniósłszy, płacić sobie zasługi mieliśmy. — Mnie do Prze- 
myślskiego Starostwa naznaczono było 10,000 złh odbierać, 
ezem PP* Senatorowie i Dzierżawcy Dóbr Królewskich, 
Duchowieństwo też, poruszeni, pilną Króla solicytacyą o 
Seym, otrzymali Złożony icst Seym- Xbris trzeciego , a iuż 
to drugi, do zapłaty zasług żołnierzowi Moskiewskiemu, który 
niedłużey ieno niedziel 5. trwać miałj zatrzymaliśmy się 
z tem przedsięwzięciem swoiem do Seymu, iakożem ia listów 
miał ze 3« od P. Kaliskiego do siebie, abyśmy do Seymu 
ieno wytrwali, obiecuiąc pewną i prędką zapłatę* 

Żyliśmy iuż po wyiściu 3^ obozu z grosza niebiorąc sta«> 
cyi, co na zapłatę były gotowane, nam dawano od Kom- 
niissarzów^ za wiadomością i pozwoleniem Kró}a i Rzpltey, 

26 * 
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na 2iB ćwierci dano nam zupełne fttraiftie, a Sfey ćwierci 
miesiąc !• 

Na Seym Posłói^ 4. od woy§ka naszego wyprawionti, 
mnie, Scibora^ Bialaczewskiego, i Paryszewsfcicgo, ia instru- 
kcyi niechciałem się podiąć, bo ostra bardzo była, Seibor 
ią odprawował przed Królem, ia inne zlecenia wóyskowe 
łagodnieysze i petita» Bialaezewski w kole Poselsfciem pe- 
rorował, Pary8zetvski nietykał się niczego; po ził. 500 dano 
nam na strawę. 

Poszanowanie wielkie mieltśmy na tym Seymte^ mieysea 
nam czynili, ieden przed drugim na bankiety się uganiali^ 
tygodniem przed tym i dalćy zapraszaiąc nas na nie, a dragi 
się i niedomieścil. P. Kanclerz Łitews: wielką też elięć a 
osobliwie ibnie pokazał, iuź za swego mnie maiąc, i gospo- 
darstwo to zlecił, i łaskawym bardzo obiecał bydż, ale ten 
iako i wszysey, tak ci co teraz, iako i insi dawnićy, ieśii 
cokolwiek kto uczynił, co dla którego z nas, więćey z bó- 
iażni, niżeli z cbęci^ bo prędko po spalenia Konfederacyi, 
odmiana się we wszystkim pokazała. 

Z responsem dobrym odieclialiśmy^ zapłatę pertną i 
prędką umówiono na Seymie. Poborów 6. pozwolono. Kom* 
inissarzów do ntpokoienia kotfipletów woyskowycb^ do znie- 
sienia summy, do sądów kriminalnych, którym w sądzie^ 
taka moc iaka na Seymie dana iest, i do uspokoienia wszy- 
stkiey zapłaty naznaczono, i do Lwowa do nas, i do Byd- 
goszczy do Smoleńskicb, i do Brześcia do Sapieżyiiców, de 
nomine w konstytucyą ich wpisano; 

O assekiiracyą było nam trudności na Seymie, pierwćy 
na punkta w nióy niemogliśmy się zgodzić ^ a potem, źe 
zręczno nas chcieli byli odbyć, nie wpisniąc iey do kdnsty- 
tucyi Seymowćy iako Sapieźyńców, daiąc tę przyczynę, ie 
Seyin -extraordynaryiny 3a niedzielami się zawarł, konstytu- 
cyc żadne bydż nie mogą, ale kiedy deklaracyą usłyszeli na- 
szą, że i po wzięciu zapłaty niechce się woysko roziecbae 
z kupy bez słnszney assekuracyi, by i inszego Seywiu cze- 
kać, pozwolili tak, iakośmy ieno chercli: otrzymaliśmy nad 
insze woyska warownieyszą assekura^yą, ale zkąd wynifiaią 
prawa, ztąd i zaraża ha nich wychodzi^ czuią dobrze drudzy 
na sobie, a wszystkim gęba ziriązanti , albo raczćy sami po- 
wodem, hodie mihi cras tibi. 
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Pod Seyni koło mieliśtny we Lwowie iO Xbra9 byli 
Posłowie od Króla do koła P« Jaa Frąckiewicz, Radzimiiiskt 
iNowogrodzaniii nasz, . a nas zatrzymano z responsem^ póki 
się. out wrócili nazad, a że ich doczekawszy nas odprawiono* 
Widziałem się z P» Ajssakicui na Seymie^ sędzią Kiiowskim, 
brateiR moim, który też byt Posłem z Kiiowa, z Warszawy 
ultima. >Xbris wyiechatcm doczekawszy responsu, bo drudzy 
wpfzód pdbieźeti* 

Zegnaliśmy Króla na pokoiacb, P. Podkanclcrzy Kor. 
odprawował kreski, te słowa w mowie lego były. Król Jme 
Oycowską obmyśli waiąc zapłatę zasług Rycerstwa tamtego, 
piT^ywieść raczył stany oboyga narodów^ iż podatki tak wici* 
kie pozwolili, iakick Oyćowie nasi nigdy nicwidali, z dobrą 
nadzieją Ofliecbaliśmy, i pewną inż zapłatę otrzymaliśmy 
w oJiieinicy. 

. Roku 1614 do Lwowa z responsem przyiechałem 24; Ja- 
uuarii. . Złożono koło icneralne do zapłaty i do zniesienia 
komputów sądzenia excessów, i uspokóienia wszystkizh spraw- 
w pierwszą JNiedzielę postu, do którego koła P. Kommis- 
sarze naznaczeni Seymem zięcliali się więc, że bez nas, nas 
ęądzić i|ie mogli. Przydano do Imść Panów Kommissarzów 
Seymowycb, Depntowanycb z woyska 7iu Towarzystwa, 
Z każdego pułku po Im, bo tak wiele pułków było, między 
któremi iam też był Deputowany na te sądy, których sądów 
dekrcla takpwey wagi były, iako seymowe, i infamia w ręku 
naszych była, te sądy we Lwowie się odprawowały przez 
cały post aż do Wielkieynocy* etc. etc* 



N. III. pag, 54. 

1G14. die 16. ,4pril. 

Nayiamieyszy Młwy Królu Panie a Panie nasz 
Miłościwy. 

Pobłogosławił Pan Bóg usilnemu N. M. Królu, W. K. Mści 
staraniu, a przytym y wlożoney na nas pracy naszey, żeśmy 
od tćy Confaederati] uwolnili Oyczyznę utrapioną, i nadzieię 
za pomocą ftożą dabzcgo pokoiu uczynili, zapłacilichmy a 
raezy zatkali z wielką pracą, nienasyczoną ych chczywość, 
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która nie tylko aby usta^acz woj eh miała y wz^ąd ćhoe na 
B. P. Synowslcl wnich nastąpić miał, ale czo dzień przy* 
bywała długu w róinych postulach do wykonania tmdnych 
przycżinało się; natym nakoniecz stalnęło, ie czo rzekli za* 
płacżie pfzyzło^ czego potrzebowali y pozwoKcz y podpisach 
Oato mnsieliekmy. Dziś dopiero te opłakaną Confederatią 
zpalili z wielkiem zatiem swoym którego y pokrycz nie umieli^ 
iako mamy sprawę,, swieczę na to zapaloną gaszyli wielkie 
acciamatie czyniąc , a znacz" gdy gorzała, aby niedogorywała 
prószyli, nakoniec spaliwszy za assecnratią spisaną który atę 
Copia W. K. M. posyła zpodziękowaniem Jego MM Panem 
Hetman o tTym y nam za pracze przez Pana Marszałka y in* 
iiych wjeiic towarzystwa przedniego, przyszedszy do gospody, 
uczynili, one oddali, upewniaiąc wspokoynym roztecbaniu 
Rpolitą y ludzie stanu rozmaite^, <A.lecz y to samo krnąbrność 
ych zawziętą pokazało ysz w proszeniu y przeknpowaniu od 
nasz będącz mianowicie 70,000 złotydi, które faniamy ijm 
dacz pozwolilijchmy beły, aby iedno te koroni y wsi do 
skarbu na wieczną pamiątkę W. K. M. scześcia y przewag 
swych podali: woleli uporem swym samych siebie szkodzić^ 
czo teraz dobrze baczą, a niżeli tym cbęó swote W. K« M. 
y Oyczyznie oświadzicz. Pieniędzy nam niedostawało wpraw- 
dzie^ ale zwykła Je o M.4ci Pana Hetmana wrazaek czeskich 
llpospolity odwaga ta nas poratowała, dał na te zapłatę 
pewną summc bcsz wszeliakie^ uszczerbku pro^rentów W* 
R, M. za assecnratią naszą, którey copią W* K* M. posy- 
łamy, dał y Jeo Mść Pan Wojewodzie Lubelski 5. tysięesy 
złotycL* Łwowanie 10. za zapisem Pana Podskarbich^ Nad- 
worne^ gwoly czemu przychilaiąc się do Gonstitutii Seymo- 
wcy wszystki resty y poborów Koronnych y rctent nie od- 
danych, aby do rąk Pana Podskarbieo Nadworne o Cautionem 
iego fidenssoriam eliberuiąc oddane były, pod winnamy na- 
kazaliśmy. Inny porządek odprawi żołnierstwa te<^ skąd czo 
wzięto iest, y gdzie to obroczono, W. K. M. oznaymuiem 
wrychtc, y Regestra do skarbu odeślemy. Tćraz iakąkolwiek 
wiek poffłuj^ nasze, da Pan Rog sczerą y praczowilą W. 
K. M. y Mliwey łascze oddaiemy, która da Róg fortnniey* 
szymi Rzplitey czaszy za pokoiem poządanem wszystka Rpo* 
litey y stanom wszelakim przez się sama zaliczona będzie. 
Ynizonc przytym posługi nasze w Młtwą łaskę W* K. Miel 
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Pana naszego Mściwe (^ iako uay|)ilniet zaliczamy. We Lwu* 
^Ic D. 16. AprUU 1014. 

W. K. Mści Paua nasze o Mlwo^ 
wierna rada 
Slamst(nv Zólkieumski mp. 
Mikolay Danilowicz Woiewoda Kiiowski. 
Jan Lachodowski Caslellan Lwowski. 
^lexaiul€r Gąsiewski m\u 

CEDUŁA. 

Sprawa Pozuańska y ta z wielką czę.sko^iH przez nas 
poiedaana iest besz wszelakie o skarbu W. K. M. Yciązenia. 
Poznanczikom tym samym pobraniem sukien wielką skodą 
uczyniła ale głowy y ynne skody dccretem naszym ymode- 
rowane są% Sollicztowalichmy wkole yck generalnym^ aby 
te sukna besz wszelaki słuszności wzięte, oddane temu kup- 
cowi beły^ ale nicz nić yproszylicbmy. Same tylko towa- 
rzystwo Je^ Mści Pana Hetmana któremii prócz ynnych ró- 
znycb sukien których niemało belo same^ falcndiszu pięć 
postawów dostoło się wpodział na przykład ynuym wroczyly 
\YCzale> alec y ten przykład v drugicli nicz nicwymógł, wzię- 
tego rasz wroczycz więczy nlechczely. 

A S S E C U R A T I A. 

Joseph Cicliński Marszałek y wszystko rycerstwo woyska 
Stołeczne o oznaymuiemy komu to wiedziecz ąialoży: Isz dla 
znędzenia nasze ^ przesz zatrzymanie żołdów naszych zwielu 
różnych [przyczyn, które częstokrocz przez nasz w posel- 
stwach do Ję^ Król. Mści Ji^^ze^ Młwe^ ^ąna y do wszech 
)[lpolitey f tanów lua Seimie byli o^wiatczoAC, przyszło nam 
z M^skwi wyniftczy a |».rzes Cojafcdmytią dochodzie zasług 
swych. A iw i«irae przez łaskę Je^ K. Mści y wszystki 
B.połitey od Jich Mściow Comniisisarzaw Scymu przyszłego 
do tey -prawy deputowanych wzieliamy y odliczyły zupełnie 
zapłaty suKÓij Jttóra wszistlsą summa Computowawszy tak to 
czo rod&aeiny czaszy za reeognitiamy towarzystwa skarbu 
było dawano, więcz y tak roczną , y tego roczną suinme 
ktoca nam ieat przes Jch Mść Pany Commisi^arze Seymowe 
dana^ Yczyni dwu nulliony asmkrocz sto tysięczy trzydzieści 
lysięczy y azttse osmaćt piędziesiąt y trzy y gro* dwadzieścia. 
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Zatym tedy jz się nam stało w za«łagach naszych kwitu- 
jemy Sty summy Jch Mość Panów Commissarzc. Confe- 
ileratlą nasze znosicmy umorzcmy wuywecz znoszyniy, a 
bcdiic posłuszny Sejmu prze&łe^ vckwały powinny^zmy się 
roziecliać y roziezdzamy zaraz różno do domów swych albo 
na insze iakie kto będzie miał obesezie. Suro wie napom- 
knąwszy towarzystwo żeby się w kupach niebawylij y nic- 
czynilij tych skód żadne- stanu ludziom. Daiemy to upe- 
wnienie Jch Mść Panom Commissarzom , na które zgodzi- 
liśmy się wszyzczy w kole naszym^ A iesliby się kto tak 
swawolny nalazł któryby Seymowe^ rozkazania, any tcsz 
napomnienia naszego niesłuchaiąc w kupach się bawijł krzy- 
wdy szkody iakieszkolwiek ludziom czynił kozdy takowy ma 
na sobie z osoby swey besz wyny pokładania starczych woy- 
skowych odnoszicz peny w Conslitucią opisano ,. osobliwie 
Seymu przcsłe^ uchwałą obiasnione, obostrzone* Na cz o dla 
lepszy pewności, podpisaliśmy ten script rękamij naszemij* — 
Dan we Lwowie Dnia 16. Kwietnia 1614. r. 

Joseph Ciekliński. 



N. IV. pag. 161. 

S T A N I S Ł A.W KLECZKOWSKI 

Hetman Ff^oysia Lissowskiego ^ wiła Cesarza Ferdynanda 

tutoreyo^ służbę woietiną u niego przyimuiąc z woy- 

skieni swoiem. 

^obyśmy zacz byli, nieprzezwyciężony Cesarzu, a teraz iui 
Panie nasz, niepcftrzeba tego szerokiemi słowy wywodzić^ 
gdyż każdy wyczyta łacno na twarzach naszych, źe4my ladzie 
rycerscy. Wprawdziee na zbroynego nieprzyiaciela niedosyć 
opatrzeni, zwłaszcza w żelaza, którego na woynie w nay- 
wi^kszym niepokoiu, dla ustawicznego używania, nie mamy 
tylko u koni pod nogami, a u siebie przy boko^ ale częściey 
w ręku, iednak to nam ani z płochości, bośmy ostraehani^ 
ani z chluby, bośmy sławy uiegłodni, ani z lenistwa, bośmy 
nie w doma w próżnowaniu zipośli, tylko z samego zwyczaiu 
a wzgardy śmierci pochodzi. Zarabiaiąc na sławę, szuka- 
liśmy iey w wielu prowincyachj o których niekażdejmn wę 
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czytać dostało. Bo począwszy od samego celu północnych 
kraiów, aż tani gdzie dzidnice swole zimny Mośkwicin z sia- 
i^żytnym i sławnym Persem bye ukaznie^ i tysiącem mil 
Państwa swoie pomierzone być opornie, i nie od rżerzy^ 
twierdzi, wszystkoś^my z bitnym Hetmanem Łissowslsim zbie* 
źcli nogami, i tak dalekie zapuszczali zagony, że i sama 
pogranicza Moskwy, te kliny, i uroczyszcza . granie łćy, ia-^ 
koby Itedyś precz i właśnie na drugim świecie położone, od- 
wiedziliśmy. I nic od podobieństwa: iuż byli Polacy tia; 
80 mih Niemieckich, wszędy zwycięzcy pio Moskiewskićm 
państwie zbi-oifzili^ a do Sybieru ieszcze była sława niede- 
sięgła^ i przezwisiso narodu tego było niewiadome. Chociaż 
Moskwy przeciwka nam po dwa i po trzykroć sto tysięcy 
stawało do boiu, których praca by była witać, a cóż gromić. 
Myśmy potym ochotnika puściwszy, szczęściu się poruezyli.. 
Sybter, kędy sobol niżacz dla lubych iHieysc bnyno się ro* 
dzi|cy, gdzie Białe iezloro , od niedźwiedzi mnóstwa teyże 
farby tak rzeczone, oezymaśmy pominęli. Dosyć było na 
samych przykrościach, w ustawicznćy drodze, pielgrżynmią^ 
cym ciężkich, a cóż głody niedostat«*k, niedospanie i nadto 
tysiąc niewczasów inszych. C^ dzień to z nowym niepyzy'^ 
iaeiclem, nie o złoty piasek, który na brzegach Tagusoi^ych 
naydoią, ani o wytworne perły nad szczęśliwym morzem^ 
ale o trawę, o wodę, krew z siebie toczyliśmy, nplcniaiąc 
oyczyznie nieprzyiaciół^ a uwalniaiąc i ułacniaiąc snadna 
osiedzenie pomocnych państw imieniowi Polskiemu. Mało 
mówię, więcey się czyniło, i śmiele mogły się tam słupy 
miedziane, trybem Bylesławów, zabiiać. Poszaliśmy i daiśy, 
a zostawiwszy obok Ordy Tatarskie, Kazań i Astrachań, po^ 
szliśmy ziemią, htórćy podobno końska niedeptała noga, ma*' 
iąc ża przewodnika słońce, rachuiąc sobie, że tam musi być 
coś, komu to niebieskie oko świeci: gdyż przyrodzenie albo 
fióg^ powiadidą, że nic darmo nieczynią. Tam dopiero kraie 
iiowe, różne narody, do zmówienia się niepodobne znalazłszy, 
szablą tylko dawaliśmy hasło, żeśmy nie ich pobratyńcowie, 
Niechybiły nas lodowatego morz» niewczasy, htóre próżuii- 
iąey, w ćiepłey izbie z trndnością na mappie znayduią. . Kilka 
dm zmarzłym brzegiem idąc do lądu, skały obłoczyste aie« 
pozwalała nam dalszego brzegu dotknąć, luho ochota pałała* 
Na ostatek w daleką drogę zawisiąwazy się^ nadciągnęłiśnty, 
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kędy dU pecbopn i pędu wpadatiicyeb £zek lod aię drózgotać 
poccynaty i z bałwanami mi^zać, iakoby góry z górami aię 
potykały, grzmot i zgrzyt lodów kffPfzących się $ły»zfliśmy 
«a mil kilka zdaleka. Odiąd •am mieazać się przyszło bo 
żadea dradiego wydochae od buku nie móg^ 

Tak niewiele aię dziwuiąe wedtog zwyczaln (bo i nazad 
toieśmy niebezpieczeństwo widzieli) daliśmy się w moe lor- 
dom i fiJom, a następuiące sztuki opyek piersiami swemi 
pneebierali. A to Pan Bóg w przypadka miłościwy, nas na 
rozpacz dawno odwaźonyeb zsyłał, ai na drogi bnceg nie 
bez podziwieuia nas samycb wyniósł* I tak znowu iako 
zwiers leśny ruszony na koło sieci, do swoi^y się kniei bierze^ 
ku Stolicy Moskiewskiey nakierowaliśmy v dziwów wielkich 
napatrzyliśmy się, między temi ludzi od stóp do głów so- 
pkuttt lodowatemi okrytych^ Ktoby wyliczył niespodziane 
utarczki, mogły się one przystoyną woyną aazwać, gdy trzy* 
daiedci i czterdzieści tysięcy woyska drogie przenosiły, m 
nasz pułk p'ęciii tysięcy »iedocJMMiził. Niehezpieczęstwu od 
zWACazów rużoyeii srogich, niewczasy zimnego nad miarę 
uieba, przeprawy micysc cbropó%vatych^ Igniących, przebyciu 
rzek nięmały.ch trudne. Nie iednęgo to dnia mowa;, na co 
się pilnie dziesięć lat robiło* A tem bardziey rzecz dziwna, 
ie szachownicy podobne, z różnych narodów midiśmy woydio 
zebrane, w którym nicdziw, że były natury ochotne do zwady. 
Częato teź tycb, którzy się Wiczora poddawali, przekonanych 
o zdradzie świcżey, koAaó i unosić przyszło się wtenczas^ 
kiedy iuź było złe plemię kpuczyć p<^trzeba^ i iaszczurczy 
wykorztniwać naród. Bóg dobroMiwy pozwoli} nam wyt« 
ehnienia, oni też {Hifa^crii oręż, i nie tylko się Smoleńska 
zafnrzeli, ale i Siewierszczy^^py edbicżeć musieli* Z^zły tedy 
niezwyciężone woyska PoUkiie, z ich granic, uiejsaząno i na* 
szym pokoiu ustanowionego IjMuać. Takd szablę szczerbate 
z gorąicóy krwi, nie. do koi'H^ wyplenionych, otarłszy przy- 
szło nam do pocbcw sehow;ać, jizemszonepowieązać temlaki^ 
ale żądiMS nieospokoionc, i uiecierpliwa ręka, i iii9p«!ii^ywykły 
do pokoiąi namysł w samćio schodzeniu, o no^y4^ .boiach 
przemyślał* Byłać ochota fdo boiu d^icdzic^^^pi pieprzyU- 
oielowi wia^y iw^ćy, Turc^ypowi, w oc^y zakotjrars^ xa* 
siąpić 5 ide Kaąpiskiego |ttoi:z|i głębokie niąr^y, i niedościgłe 
okiem brzegi^ jiadziipię pr^^ęby^ia odi^y. Pi^tf» w^yi^aiiąc 
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insząSmy przedsięwzięli drogę. Odtąd nterobtlińmy inź nie^ 
z ezegobyś fiiezwycięźony Cesartu pocieeky i pożytku nie 
tłiiał. Sze^ Królów liczymy, którzy panowaniu Rzymskieinn 
uwłaczać usiłaią, na eo się inż zgc^nie osunęli* Angielskie 
Szwedzki, Szkotski, Duńskie Czeski, a szósty iakoby Król 
(bo się i sam tak piszę) Węgierskie myS»y nayprzóf ze 
Szwedzkim zadarli, a to się tylko wyckodtąc^ Siowierszcsy^ 
zny zdarzyło. Nayrzelidmy i flo Finlandyi z niepoiytkieni 
w ludziach i miasteczkach iego. A ii okazya otworzyła się 
na Betlem Gabora; który był nieprżyiacielem prawie na oko 
tych Państw, t na Węgierską ziemię nastąpił* Nie pobłogo- 
sławił Pan Bóg wiarołomcom. Choć o naszem praestrzeieni 
w targnieniu, w abroyne i licme zamogłszy się posiłki » za<- 
szli nam drogę, iednak, za szczęściem twem Cesarzu Panie, 
w swoiey krwi juszyli oię, i tył sromotnie poddawszy, 
z hańbą z placu uchodząc, zwycięztwo ustąpili nam, albo 
raczey maiestatowi twemu. Liczba potykaiących przeniosła 
piętnaście tyńęcy. Po naszych weyrzawszy okrągłych sze- 
regach, porachować łacno ^ że iednenią czynić przychodziło 
z melo* Tęskniło iuź dotąd serce nasze, i poznać tego 
pragnęło, którego Pan Bóg pobłogosławił trudem naszym^ 
Pytaliśmy się też, i dochodziły nas podsłuchy o dzielnycb 
Hetmaoadi woysku twego* Ale iż na przepych, tea nowo 
obrany, ałbo raczćy obraniem aię zgodnem szczycący, w nie- 
3Fgodz«e Graff z Reno, przy granicy Polskićy i Szląska^ Brftnt 
posiłki WftSie zasadził, który liczbą i hard^ni pogróżkami 
Pirogę nam 4<i^ woysk tych N. P. pokazał, niegodziło się nam 
inż Ai^fcćy targować, abyśmy omiianiem tey tak poiężney 
gtraźy (którą oni w Polszczę groźni być chcieii) niezdawaK 
się ićy ubarwiać. Okazaliśmy się -więe im w szcserem polu^ 
na góf%e pod miastem , górami Tamow#kiemi zwaaćm , wy* 
zywaiąc i«h tam na taniec Rycerski w południe prawie, aby 
nie mieli wymówki; o wieże i patiuiny icfa oeieraSśmy aię^ 
ailiści «^i nam dwiema kulami, drólami spiętemi, iako świeże 
lęzyU *M^yziiawały, odpowiadali^ Tam dopiero aię ręczną 
lironią, Sako nasz tryb niesie^ i iako się godzi^ znieśliśmy 
iek, i 'wtęźniów Panu naszemu, pierwszy snop bitew na* 
ozyeb, oddawamy przed oczyma twemi do trzediset, którzy 
irieehay będą wymiotom przyszłych pogromów swodcb. Co 
w4ęcćy dfffękttiemyć, że nam Pańskićait swćm okiem łaskę 
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8Woią obieeuiesz i pvzyiiuaiesz wdzięcznie* Prosim clę leż 
[>r7/ytćin, abyś nam próżnować niedopiiścił) gdyżc^y tu nie 
na próżniackie leże^ ale na bilwę przyiachali, i sami się bić 
musielibyśmy, gdyby nam obcego nie stawało. — ; O hołdzie 
swym teraiz i iia potem wzmianki czynić nie elicemj^* Nie- 
potrzebny wientceskiipricmn towarowi^ odważna cnota wy^ 
mierzy zapłatę. Na zysk 4eż nie niełakomiśmy pewnie, prze- 
toż' zdobyczy na nas nieznać* . Z tak wielu zyrycięztw ko- 
rzyść swoią każdy na piersiach niesie. Wydawaią nas, i by- 
wałości nasze, te karby, te ciosy, te szramy na twarzach nie 
wstydzą nas , bośmy ich na uczciwych nabyli mieyseach, i 
dziś ieszcze gotowiśmy dla wiary Katolickićy, dla dostoieu- 
slwa twegO) narazić ciała na podobne kalectwa i ciosy* 



. N. V. 
Zygmunt III. do Krzysztofa Radziwiłła. 

Ui^odzony wiernie Nam mity. Szerokie pisanie albo ra* 
CBĆy iakaś z nami cKpostulatio^ klórąś W. M. do nas posłała 
słusznieby ^ nas mogła urażać , bo będąc dobrze W. M» we 
wszystkich sprawach naszych znanym, iż nie inszego, ieno 
zdrowia i całości Rzpitćy nam od Boga powierzoney szuka* 
my, przychodziemy iednak na takowe Indzi prywatnych sza- 
cnnki, Jttórym kiedy, się w ćzćm niedogodzi, a dogodzić (bo 
siła sobie nad insze przypisuią) trudno, zaraz wfszystkie swe 
ntekontencye wyAurzaią, a czasem swoie winy na nas kładą* 
Niew^tpieo^ iednak, żć w tych, kkSrzy prywatnym affektem 
nie aą nwiedzenl, zostanie cała existimacya nasza^ i iawnte 
sie to pokaże, iż i tecażnieysza. ziemi Inflantskióy Calamitąs, 
i to nieszezęśćie^ które W» Mci w Bierzach dosięgło, nie tak 
Wiern. Twćy, iakó naszą i Rzeplitey iest klęską, zkąd uro- 
sło? zkąd tak lekce nas ten nieprzyiacicl waży? Iź ;na przcr 
szłym Seymie o przystoyney ki^aiów tamecznych , na ]itóre» 
że ńieprzyiaeiel miał nastąpić., przestrzegaliśmy^ o obronie 
mówić niechciano , i owszem pozwalaiącym fatMki ia^jiif! 
contradikowano. Co, że i od W* T, samego pochodziło, 
triiduo było inaczey rozuknieć, iedno, że i W. T. nie hyło 
do setca, zaczęta przyszło nam gdzie indziey się obrócić. 
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Daliśmy tedy Hetmaństwo wielkie Wielnftoineuitt Woiewo- 
clżie Wiieńsiś: .prawem i zwycEai^tn tey Rzpltey, która ceu- 
Słiram yirtuHs unius cujus^ue nam 'samym zostawiła i kto 
przeszło panowania naszego czasy wśponifii) zuaycizie lo^ ie 
tak sczęśliwie w tym to, co komu należało szacunku, w roz* 
dawaniu urzędów z pomocą i błogosławieństwem Bożeni roz* 
dawaliśmy, H Rzeplta z nich kontenta została, i teraz mamy 
nadzieię w Panu Bogn, że ani siełiie, ani Rzpltey niezanti^* 
dzieni, i tycli praktyka, którzy coś adversa omtuanturj obró($i 
•się nam w pociechę. 

Wiemy to, że pospoKcie ladzie sobie biorą za krzywdę, 
kiedy ich to minie, czego sobie bardzo życzyli, ale kiedy- 
byśmy wszystkim w tćm mieli wygadzaó, przyszłoby nam 
iść więcey za osobistemi prywatnych lodzi żądaniami^ a ni- 
żeli Rpołitćy oczekiwaniu zadosyć uczynić. Nigdy iedi^ak tp 
-nie było w myśli naszey, abyśmy iednemu dawszy urząd, 
drugiego znieważać mieli, źyczemy tego^ aby każdy tak zo- 
stawał w powinności swey, tak oyczyziue służył, iako mu 
w RzepK sors ipsius et merita mieysce naznaczyły* Niewąt- 
piem , że i W. T. pominąwszy afekty swe , i nas tak iako 
powinność Wier. Twey niesie^ będziesz rozumiał, i do usługi 
RpUey, naśladuiąc przodków swoich, garnąć się niezanic^ 
chasZ) tym sobie u nas i u Rzpltey przysługę, a n potomnych 
i;zasów oieśmiertclną zlednasz sławę. Za ciąg terażnieyszey 
Wier. T. niewątplemy, że iaki znaczny pożytek przyniesie 
Rzeezypo^politey I lubo ten się stał mimo zl^^cenia naszego, 
starania iednak przyłożymy, abyś W. T. od Rpltey przy- 
stoyną odniósł nagrodę* Zyczem zatem W. X* dobrego od 
Pana Boga zdrowia. 

Dat w Osiecku i^. Octokr. 1621. 



N. VL pag. 364* 
lC!i9. dte 11. Decembris. Ex M. S, Biblio. Zalusc, N. 

Cofda litterarum a Yalesłeynio adRegiam maiestatem. 

Seretiissime ac pełentissime Rex domine gratiose* 

liittcras Sas Ra; Mttis ycstrae dic 19. Novembr. datas, acee* 
pimus, ex quibus ln(cMc\lmiis, qnod mllcs Csesara; Mttis 

Digitized by VjOOQIC 



414 

qiien lo taenrtm R^ae Mtti yestne mtsimiis, in diseessu 
ttipendia persolnia non aeceperit, ted in qaindeeiminn De- 
cembris diem tolntio tit dilata. Nnnc Tero Ra Mttas ve8lra 
acribit ne łtfa Decembris jttxta capitaUtionem factam per- 
•oIt! poase, et a nobia reqairit, nt solottoncni banc in eom- 
inodins tempas diflerri patiamiir, nenpe ad proiima fntnra 
Comitia, de qaibn8 cerliorea nos facie(, anosgue oblegabit in 
eertnm locnm Conuntaaarios , qoi damnis tn Prosaia » milite 
CKaareo aeatimatia ex atipendiia mililaribaa dedneant, quan- 
tam ab ipsis damni in ditionibus R« MUia Teatrae factnm sit. 
Saera Ra Mttas dig^etnr reminisei, militem Caesarenm tom 
nasime, cum Repnbliea Polona periclitarefnr submissum 
esae, elqae tempestiTom et opportannn ausillnni attnlisse; 
nam enm GnstaTna esercitnm Polonicnm ex TOto ano dissi- 
pasaet^ et fngasset, eoque succcssn lam Regnnm Polonie 
ipains T^rfontati aabieetam fnisset, ita nt pro libitn, qaflecnn- 
qne Tellet, facere posaet, exercitn8 ille ad deCensionem natto- 
n!ś PoIonicK opportanae anbmissus fuit^ qai gentem Polonam 
ab interritn yindicaTit/ damnisąue irrecompensalibns servaret, 
taeretnrqne, aed Rae Mtti Testrae constat Caesareae Mttis mili- 
tem a primo adyentn ano maxiinis ralamilatibas praessum, 
anmmaqne penuria corameatus ac ctiam faiue ita laborasse, 
nt radicea e terra effossas, et gramen coHectom macerare et 
coqaere eoactns esset. Qttod si vero miles ille esistimatio* 
nis et repntationts sa» debUieqiie obedientiae Cassareas Mtti 
non memor fnisset, eamqae omnibus aliis non pradiabuisset, 
profecto nnlia ratione tanlam egestatem pertnlissel* yernm de 
modo sese liberandi eogitasset, atque si pari ratione qnem- 
admodum Incolae Poloniae palrinm sol urn ipsi quoqne Polo- 
nos defendere rotuisset^ nnnqiiani profeeto eju«modi iiicom- 
moda perpessi fnissent. Ad ex trem urn in disscessa a Polo- 
nia cnm illis transactum fnit^ sccuntlum quam transactionem 
omnino illls necessario sati^fierl debebit. Qaod attinet da* 
mna Prussiae illata, e^ploratam et certiim est, ubicanqne se« 
dem belli ehse contingent, illarum proTinciarum interitum 
necessario Beqni debere^ praesertim si exercitui stipendia non 
persolrantur^ ullra yero hoe inililes Poloni , qai nulla disci- 
plina militari contiaebantnr, antc adrentnni Ca;sarei exereitas 
omnia Tastarant, non poterit igilur Mttas vestra Regia id 
Cssarea; Mttis militibns impntaro. Qvofl vero majns est post 
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trannetloncm initain cttm Gnstayo offieiales et praefect! Po- 
loDic! cxercifus^ mullos Tarios et iiiiuns decentes dc Csestreae 
Mttb exercita sormones habaernaf, nnde segnitnr, ut Mttaa 
yestra Regia unąuam in posterum milite Germanico opos 
Iiabeat, non tara facile ob malam trasactionem et sermoncs 
indecentea iiłum sit habitura, imo totaiiter bonam aflectionem 
erga Mttcm Tfstrara mntabnnt, et Regia Mtti« vestra; credi* 
tam totn^K tolletan Proinde jastissime jadicamas, iit prima 
transactio circa discesaiim facia in robore maneat^ ciiiii certo 
ćonstet Regnum Poloniae Uberatu messę a GustaTi oecnpMione. 
Obnixe igitur a Mtte TCstra postniamiis, ut diligcnter consi- 
deret et examinet^ talem defilcationem, sicut illnstritas Testra 
in littcris snia facit mentiońem^ fieri non posse, sed omnino 
secnndnm trasactionem et eontractnm satisfieri debere. In- 
terim nos gratias et bjeneyolentla; Majestatis yestrae summa 
cum obedientia commendamus. Datum Alberslandij Dle 
11. Decembris, 1689. 

ff^ypis rzetelny z Biblioteki Poryekiey^ 
świadczę ^^ Marca 1807. 
Ł. Gołębiowski 
Dozorca tey Biblioteki. 



N. Vn. pag. 371. 

Ze wielu z obcych światłych nawet, lecz rzeczy naszych 
nieświadomych pisarzy (mówi Kobierzycki), iiie»łasznie mnie- 
ma, li Synowie Królów Poishich właściwego dosloieństwn 
opatrzenia nie maią, mam sobie za powinność okazać, iź 
Synowie obieralnych Królów Polskich obfitsze maią dochody 
nad następców dziedzicznych Monarchów. 1 tak. Królewicz 
Władysław, póżniey Król nasz wsławiony woyiiami na Mo- 
skwie, miał sobie od Króla i S(anów nadane całe Xięstwo 
Siewierskie, daley po śmierci Jana Żółkiewskiego otrzymał 
Rubieszowskie i Jaworowskie Starostwo; po śmierci Niemo- 
jewskiego w Prnsicch Osiek I Międzylesie, nakoniec Staro- 
stwo Soleckie po Xiąi:ęctu Zbarawskim, Krzepickie zaś po 
Mikołaiu Wolskim, Marszałku Koronnym; w Litwie zamożne 
Starostwa Boryssowskie i Mereckie. Nadto dawał mu Król 
z szkatuły swoiey 40,000 fi. Z tych wszystkich Starostw, 
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.gdyby docbody wiernie do skarba Króleivic%a frchodsiły, 
liczyłby ich kUkakroć sto tysięcy czcnv* słł. na rok. Sta- 
nisłaY^ Grochowski zawiadowca Skarbu Królewskiego^ mąż 
wielce w liczbie biegły, zapewniał mię, iź same dochody 
z Xicdtwa Sicwierskiego ^ K^yi^y nićin Ekonomowie dobrze 
zarząiizaliy dostateczncroi były dó obfitego uposaiouia Króle- 
wicza. Lecz Królewicz ten^ inniey dbały ńa rządy domowe, 
pozwalaiący oUczaiącym siebie wszelkich .nadużyć, gdy inni 
bez miłosierdzia obdzierali go, i bogacili się, on icden w usta- 
wicznym byt niedostatku. 

ISa czele przednieyszych dworaków był Adam Kazanów^ 
aki« równego prawie z Królewiczem wieku, za pierwszego 
pokolowca od oyca Zygmunta polecony. Ten przez sfcwa- 
pliwpóć w dogodzeniu wszelkim Xiąźęcia młodocianym za* 
chceoiom^ przez pochlebstwa, stosowanie się do młodego 
Pana skłonności, wcześnie torował sobie drogę do tych do- 
stoicństWy których późnićy osięgnął* JNim icszcze Królewicz 
wsąpił na tron, często Kazanowski wyciągał rękę, wtęcćy 
własnych niż młodego Pana szukał korzyści, tak dalece, źe 
nie tylko Starostwo Boryssowskie sam trzymał na siebie, 
lecz bogate domu Królewskiego sprzęty, piękne obrazy, po- 
sągi, wielkićy ceny drogie kamienie 04I Króla oyca dane, 
umiał od liróiewicza wyłudzić^ ten bowinii, pocMcbstwom i 
naprzykrzaniu się iego, nic nic uuiiał odmówić*. 

Gdy rozrzutność coraz dalćy zapędzała się, i Królewi- 
czowi na wszystkiem schodzić zaczęto, slatccznicysi przy 
Władysławie urzędnicy donieśli o tćm Królowi z prożbą, by 
iak Król i Oyciec, oslatnicnui Syna upadkowi zapobiedz, ra- 
czył. Niespokoyuy Zygmunt, przywołał na radę Nauczyciela 
niegdyś Królewicza Ahdrzeia Szotdrskiego, i Jakóba ^Zadzika 
Kanclerza Kor, Naybardziey obrażała Króla zbytnia śmia- 
łość Kazanowskiego, który wicie z rzadszych i wielce koszto- 
wnych sprzętów i ozdób Królewskich do domu swego, pota- 
iemnie przewieść rozkazał: ustanowiwszy więc Zygmunt 
lepszy porządek^ w zarządzaniu dóbr Królewicza, dom Ka- 
zanowskiego, gdzie się kosztowności owe przechowywało^ do 
dalsze; woli swoiey zapieczętować rozkazał. 

Wyiechał był na ów czas Kazanowski za sprawami swcmi 
do Królewca^ skoro go wieść doszła o zagniewaniu Królew* 
^^•iem, przeięty boiażnią i żalem, piorunem do Warszawy 
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powraca 9 hlHj do dwora » tam i pokorą I niskiemi ukłony 
niewinność swoią tłómaczy, błaga przednieyszych Panów o 
wstawienie się za sobą. Widzieliśmy, mówi Kobierzycki, 
tego, co w rok polem był na szczycie potęgi^ gnącego się na 
wszystkie strony, nniśaiącego się tym, którzy potem za szczę* 
óliwych się mieli- kiedy od odzwiernycb icgo postrzeźoncnii 
)>yli« Nie na rękę była Kazanowskiemn nieprzytomność Kró- 
lewicza, ten bowiem dia poratowania zdrowia do wód Egier- " 
skich był się oddalił. Za powrotem wkrótce Xiąięcia, ndał 
się z cięzkicmi żalami swenu Kazanowski do Królewicza, ten 
to prędzćy do Króla i Oyca, by naylepszemu przyiacielowt 
lego niezadawano tey krzywdy. Prędka śmierć Zygmunta od , 
wszelkiey uwolniła go niespokoyności ^ nie ugasiła w nim 
atoli pomsczenia się żądzy. Ścigał długo oskarżycielow 
swoich; śmierć uwolniła od prześladowania Nauczyciela 
Władysława^ długo był Szołdrski w niełasce, Xiądz Łam- 
pognani Mediolańczyk Sekretarz ^ odebrał rozkaz wyiccha* 
uia z kraiu. 

Za wsląpieniem na tron. Królewicza Władysława, Krza- 
nowski w taką wzbił 8:ę potęgę, bogactwa, i łaskę u Króla- 
ii nic go iuż na nieb zachwiać nie mogło *y chlubił się on 
z swoich^ dostatków,, i nicbt na dworze Polskim okazaley nie 
żył^ nie mieszkał. — ^ Niestety ! wszystkie te iednak dostatki 
ze śmiercią iego stopniały iak śnieg przy słońcu wiosennćm. 
— Wkrótce pyszne obrazy, posągi, złote, srebrne naczynia, 
wszystkie bogate domu ozdoby, rozszarpane lub wystawione 
n« sprzedaż : ta piękna i ukochana małżonka ^), którey^ po- 
minąwszy naybliższych krewnych^ wszystko zapisał, w pu«> 
wtórne z niecnym i niecierpianym Radzieiowskim wszedłszy 
związki^ ciężkiemi frasunkami porywcze opłakała szluby. 
Feralne pochodnie niezgody, przyświecały łożu temu: roz« 
dzieliło się małżeństwo, ogołocony dom z dawnych przppy 
chów, na próżno kupuiącego szukał. Elżbieta w smutku i 
zgryzocie, w niewczesnćm iuż wspominaniu pierwszego mał- 
żonka, iedynćy szukała pociechy. Znienawidziwszy sobie 
fatalne Radzieiowskich imie^ podpisywała się Kazanowską. 
Bthiemałbym łatwo, mówi Kobierzycki^ iż obrażone eienie 

*) Elżbieta Słnianka, C<^rka Alexaiidra Slus^tki Wowdj TMckie|;o i S^lil 
Kongtancyi Zienomcaowiiey Woiewodsaalii Brześciańsldey. 

Tom. UL 27 C(^c^a\c> 
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pienrszcgo nuilźonka 5 zesłały z pielsieł Enmcnidyj które ka« 
rżąc i żoilc i Badzielowslsiego , natcbnęly go tym lailem^ 
który późniey na zgubę Króla i Oyezyzny wyzionął. Ko- 
bierzycki pag* 011. 



Vi. VII I. 

Testament Zygmunta III. 

WiffH^any z rękopismu BiUiałeki Puławskiiy^. 

My Zygmunt III. z B. Ł. Król Polski i 
Szwedzki etc. etc. etc. 

Zwaiaiąc iak wątłem ieat iycie ludzkie, w którem nic nie 
ma pewnego, iak śmierć sama, a nic inniey nam wiadomego, 
iak godzina tćy śmierci, umyśliliśmy wcześnie postanowić, o 
tem GO życia nieśmiertelnego, i doczesnego dobra naszego 
tyczćć się moie* 

A nayprzód, gdy w tyck zepsutych czasiech, o ostatnich 
chwilach^ naylepszych nawet Katolików, krzywdzące są be* 
rctyków rozgadywania, my chcemy uroczyście wyznać I oświad- 
czyć, iż lak żyliśmy, tak umieramy w S. Wierze Katoli- 
ckićy Rzymskićy, że wierzemy w to wszystko, co Kościół S, 
wierzyć każe, w Koncilium Trydcntsisie, we wszystkie 
Synody 1 Kanony kościelne, przeciwnie niewierzemy, 1 
brzydzicmy się tem wsżyśtkicm, co Kościół S potępia 
i odrzuca. 

Skoro Bogn IVaywyższema podoba się niegodną duszę 
naszą powołać, chcemy, aby ciało nasze złożone było na 
zamku Krakowskim, w Kościele Katedralnym S. Stanisława, 
w grobie,, któryśray sobie i żonom naszym zbudowali. Pro- 
sicmy Stanów, aby z przychodów Królewskich, beż obciąże- 
nia Skarbu, pochować nąs raczyły. Dworskim i Służącym 
naszym, tudzież Kupcom i Rzemieślnikom, co się każde- 
mu być winbym okaże^ z szkatuły Królewskiey zapłaconym 
być ma. 
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Mty. Królowę Konstancyę, naymilszą nam małżonUc, 
polecamy Stanom Króleslna i W. X* ŁiU. aby ićy nieopu- 
ażczaly Yf osieroceniu Ićy, i przy nadanych ićy Starostwach 
do końca źycia^ ahy przysloynie spędzić ie mogła, zachowały. 
Nay. także Synów i Córkę naszą polecaniy tymże Stanom, 
ahy, iak zawrze z wielką chwałą imienia swego, pamiętnemi 
były plemienia Królów swoich, tak i dziś podoboychże wzglę* 
dów dzieciom naszym nieiibllźały, A nayprzód starszego 
syna naszego Królewicza Władysława (który właśnie teraz 
przeciw nieprzyiaciołom Rzpltey woiuie), równie iak i inne 
dzieci nasze, ahy Senat i StanRycierski strzcdz i opatrywać 
nieomieszkały, prosiemy. Też dzieci nasze polecamy mtłey 
małżonce naszey Kr.óIowćy Konstanryi, nicmnićy iak Nay. 
Cesarzowi Jmci Ferdynandowi powinowatemu na zemn, ahy 
też miłość, którą nam, pierwszey żonie naszey Królowey 
Annic{, i siostrze ićy Konstancy! okazywał, tęż i dla dziec\ 
ich zachował, i braterskim ich aflfektem strzegł i okrywał, i 
.0 wychowaniu ich, osobliwiey nayrałodszey Córki naszćy, 
miał staranie. *. 

Królewiczom, synom naszym, i Królewnie córce zaplsn- 
iemy nayprzód : pobożność i boiażń Bogn , która test począ* 
tkiem mądrością — Rozkazuiemy im, ahy w wierze S. Kato- 
lickiey wiernie i gorliwie trwali, aby od nićy żadną mpcłt, 
żadnem niebezpieczeństwem nicdali się odwrócić, aby ubogim 
i strapionym przychodzili na pomoc, ahy nakoniec nic w ży- 
ciu nie czynili takiego, coby wysokiemu dostoieństw|i Kró- 
lewskiemu zakałę przynieść mogło. 

Nayiaś^ Króle%vicza Władysława, starszego syoa naszego, 
postanawiamy Dziedzicem dziedzicznego Królestwa naszego 
Szwedzkiego tem prawem, iakićm go Oyciec i Dziad nasz 
posiadali. Innym młodszym Królewiczom dochody, iakie 
dzieci Królów Szwedzkich prawem maią .sohie wyznaczane, 
zabezpieczamy. Temuż Kroje wieżowi Władysławowi zapi- 
sniemy dobra i ruchomości nasz# w Szwecyi, żeby zaś (co 
niech Bóg odwróci) Królewicz Władysław przed bracią 
swemi zeyść miał, drugi Królewicz, a po nim młodsi, aż 
do wygaśnienia płci męzkiey, do praw korony tćy nastę- 
p#wać maią. 

Wszystkim razem Królewiczom, Synom moim nayiiko* 
chańszym zapisniemy dobra nasze w Królestwie Neapolitań- 
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slsiem i Xicstvvie Barn, nicmnićj iafcićmlsolmels bądź prawem 
należące do nas dobra raehome i nicrucboioe, snminy i pie- 
niądze tam do nas należące, mianowicie zaś summę 43m da 
batów Neapol« w Foggii, nicmnićy 26(hn na cłacb Królestwa 
tegOt nam należącycb, niemnićy I8m od kamery Neapol, nam 
winnycb, nakoniec wszystkjje dotego prawa nasze, tymże 
Królewiczom zapisuieiny, z obowiązkiem, aby Królewiczowie 
nayiikochaiiszey Siostrze naszćy, Królewnie Annie, połowę 
dochodów tycb do życia iey płacili* 

Co się zaś tyczy pobożnych Legatów, zapisuiemy Kate- 
drze S. Stanisława, na zamku Krakowskim, ornat na tle 
złotem ponsowego kolorn z passami azytemi w perły, nie- 
mnićy dalmatyki i antipedia tegoż koloni i materyi* Nadio 
Xięgę Ewangelii, przy dobyciu Smoleńska nabytą, okrytą 
blachami srebrno pozłacanemi. Na mszę zaś S. corocznie 
w aniwersarz nasz odprawiać się maiącą, zapisuiemy z szka- 
tuły naszćy fl. iOOO« Na przyozdobienie kościoła SS. Pio- 
tra i Pawła; w Krakowie wspaniale przez nas wystawio- 
nego, zapisuiemy z gotowych pieniędzy pozostałych po nas 
fl. 10,000» Na dokończenie grobu dla aas^ małżonek, i 
dzieci naszych, ź snmm Neapolitańtkick , zapisuiemy co 
rok 3000 fl. aż póki się fabryka nicskończy. Do tćyźe ka- 
plicy zapisuiemy cztery wielkie lichtarze srebrne, krzyż i 
dwa kielichy srebrne pozłacane, nicmnićy patyny i am- 
pułki srebrne, nadto dwa ornaty i dwie bogate dalma- 
tyki z lamy złotćy, z ponsowćm, fioletowem, i zielonem 
przetkaniem. Wszystko to zoaydnie się w prywatnćy na- 
szćy zakrystyi. Na ufundowanie kaplicy tey, pod za- 
rządzaniem nadwornych naszych Kapelanów, wyznaczamy 
20,000 fl. z depozytów naszych. W kaplicy tćy codzien- 
nie Msza S. odprawiać się ma za duszą naszą. Koronę złotą 
ozdobną perłami, zastawioną niegdyś Janowi Tudeses, a przez 
nas za fiO^OOO fl. wykupioną^ Rzpitćy iako dowód nprzey- 
niości naszćy daiemy i powracamy. 

Ad mentem PietaUs w Krakowie zapisuiemy 6000 fl. 
z gotowych pieniędzy w prywatnym skarbcu zostawionych. 
Zakonnicom S. Agnieszki na Stradomiu pofl Krakowem 
zapisuiemy 1000 fl. 

Pannom Bernardynkom w Poznaniu 1000 fl. Pannom 
Bernardynkom w Warszawie 1000 fl. Trzem klasztorom 
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Bernardyńskim tr Krakowie JtOOO fl» Braclwa Hiłosienizia 
w Krakowie 5000 fl. 

Nay. KróJowćy Konstancy! małżonce naszćy naymii- 
szćy, daiemy i zapisaiemy wszystkie S. Rcliąuia; w złoto, 
drogie kamienie V heban oprawne, tudzież dwanaście z szcze- 
rego złota Apostołów na podstawacli hebanowycli: ule- 
mnley posąg Zbawiciela, Maiki Boskiey, iakoteż S. Zy- 
gmunta Męczennika, wszystkie z szczerego złota; a ieżeli 
leszcze lakie niane ze złota znaydą się, teyże Nay. Króio* 
wey zapisuiemy* Teyże miednicę złotą z nalewką z ber- 
bami Moskiewskiemi , kupioną od żołnierzy; nadto wszy- 
stkie naczynia tak srebrne iak srebrno pozłacane, które się 
teraz znayduią, lub zakupione |>óżniey, podzielone bydż 
maią na połowę między małżonkę naszą i Królewicza Wła- 
dysława. Nadto tćyże zaplsuiemy kobierzec złotem tkany, 
siedem kamieni od Panów Tenczyiisklcb nam darowane, tu- 
dzież baldackin z złotogłowia, pawilon, i nakrycie na stół 
z podobneyże materyi. 

Nayiaś. Królewiczowi Władysławowi Zygmuntowi, mi- 
łemu synowi naszemu ^ zapisuieniy, noszenie na szyię, któ* 
rcśmy.ze Szwecyi przywieźli^ skladaiąee się z szczególnie 
pięknych dyamentów i pereł, w które wprawione są po- 
długowate dyamenty^ a z nich zwiesza się tablica z podłu*' 
gowatego dyamentu, i trzy wielkie perły. Jest to dziedzi- 
czny kleynot starszego syna Królów Szwedzkich. Temuż, 
duży krzyż szczero -zloty w hebanie, z perłami^ i różneml 
drogiemi kamieniami. Temuż łańcuch dyamentowy w po- 
długo watę w!ąz»nia^ w każdem wiązaniu,' oprócz pomniey- 
szych dyamentów, wprawione są trzy wielkie tróygrania- 
stCt Temuż potJobnyż łańcuch z rubinów, obydwa kupi- 
liśmy od Filipa Holbein: nadto łaiicnch w essy z rubinów 
i pereł. Temuż koronę Moskiewską. Temuż złoty łań- 
cuch z dyamcnlami, rubinami, i perłami, u- którego wisi 
noszenie w związane litery S. A. na wierzchu korona, n 
spodu zaś ogromna perła. Temuż spięcie do kapelusza 
z dwónąsto sznurkami , w każdym po pięć .ostrych dyamen- 
tów, z zaponą w kornukopię z dyamentami i rubinami, 
w pośrodku zaś rzśdki karbunkuł, i trzy duże perły. Te« 
muż pierścień z ostrym dyamentem bez folgi. Temuż dwie 
skrzynie z róźuemi naczyniami złotem! . Temuż berło i 
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i«bln0| Istóre się otm w spadku dostały po 6* p. matce 
nsi^zćy Katarzynie Jagiellonce. Temuż trzy skrzynie z ró- 
żncmi naczyniami srebrno •pozłacanemi. Temuż złotą tar* 
czę dyamentami sadzoną. Temuż obicie na tle złotem , vry* 
rażaiące historyą Adama^ z baldacbinem haftowanym, łożem 
z hebanu wysadzanem srebrem , pawilonem ponsowym, haf- 
towanem złotem, z podobnąż kołdrą i firankami* Temuż 
Ueynoty ó. p. nieodżałowanćy żony naszey Królowćy Anny, 
nadto 2S. tysięcy czerw, złt* o^ teyże nam zostawione, 
nadto drugie 25. tysięcy czerw. ził. z boynośći naszey po- 
darowane. Summę takż^ S0,000 fl. w którey zastawione 
były niektóre kjeynoty Koronne u Elektora Brandebursklego, 
a to na prowadzenie woyny Inflantskiey, nam potem przez 
tegoż Elektora darowaną, temuż Królewiczowi dalemy. 
— Nakoiiiec wszystkie inne bummy, pieniądze tak w zło- 
cie, iak i w talarach, i inney iakieykolwiek monecie, po 
śmierci naszey pozostałe, oprócz powyższych Legatów, 
Królewiczowi Władysławowi i ma^żonee naszćy daiemy, 
zapisuiemy, tak iednak, aby taż Nay. małżonka nasza za- 
dosyć uczyniła wszystkim pobożnym zapisom i fundacyom 
naszym. * 

Nayiaś. Królewiczowi Janowi Kazimierzowi miłemu sy- 
nowi naszemu, darniemy szpadę, która nam była od Nay« 
iaśnieyszego Oyca naszego dana, a potem na pierwsze we- 
sele nasze, podług nowćy mody przerobiona, drogiemi ka- 
mieniami i perłami przyozdobiona, z pendentem i sprzą- 
czką również ozdobną. Temuż łańcuch, zapisany nam przez 
Nay. Królowę Aunę Ciotkę naszą, z dyamentami w róże. 
Temuż spięcie do kapelusza podobneż łańcuchowi z dya- 
mentami w róże, i zaponę, wyrażaiące rozmaite herby. 
Temuż pierścień ślubny, który nam był od Nay. Królo- 
wćy Konslancyi w czasie ślubu i koronacyi iey dany» 
Temuż łańcuch w essy z dyamentami i perłami^ tu- 
dzież obicie wyszywane, wyrażaiące historyą Sdpiona^ 
darowane fiam przez Elektora Brandebursklego, wra^ 
z bałdachincm, pawilonem i pięknem łożem z złotogło- 
wia białego , nicmniey skrzynie z srebrem pozłaca- 
nćm, którąśmy od Marszalka Myszkowskiego kupili, te- 
muż Królcwicsowi Janowi Kazimierzowi synowi naszemo 
daiemy. 
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KrdlewiCzotVt Jmć Janowi AUkrychtowi^ cynowi na^ 
5ZCIUU kęchanęmii, daiemy I zapisuiewiy ołtarz srebrny z sze- 
ścią więlkiettii srebrnemi świecznikami^ z arebraym krzyżem 
Vf Augsburgii robionym 9 tudzież stataę szczerozłotą S* An** 
drzcia Apostoła, tudzież obicie w kolumny częścią zfetem^ 
częścią iedwabiem szyte, z okołem bąftowanem złotem, i po- 
dobn^mie baldacbinem daiemy. 

i^ay. Kroleniczowi Jmć Karolowi, synowi naszemu uko- 
ębanemu, złotą szpadę z dyamentami i rubinami, tudzież 
puginał z zapięciem i pendenitem, atarośwleckiey roboty, 
z perłami, tudzież noszenie na szyię drogo pi*zepłaconc. 
Temuż łań^ncb z rubinów i pereł w essy. Temiiż pier- 
ścień ślubny, nam od Królowey Konstancyi po zaręczynacb 
z Gracu .pczez posłów naszych przysłany. Obicie także 
w złotogłów ^ darowane, nam pr^ez Panów Tenczyńskicb, 
z baldacbinem koloru białego i niebiedsiego złotem szy- 
tym, tudzież bogate łoże, którego używała Arcy - Xię- 
żna Marya Christina babka jego , temuż Królewiczowi 
didemy. 

Nayi^ś* Królewiczowi Alesandrowi^ synowi naszemu 
kocbanemu, szpadę # rękoieścią złotą, z pendentem, z za- 
poną z dyamentów i pereł zrobioną, którą nam May. mał« 
Żonka darowałji. Tudzież łańcuch z dyamcutów i pereł, 
który nayczęściey w niedziele nosić zwykliśmy, niemniey 
pbicie biiiloryą Troiańską wyrażaiące, temuż synowi na* 
szemn zapisuieiivy. 

Kayiaśnieyszey Królewnie Jmć Annie Katarzynie, uko- 
ckaney córce naszey, potróyny łańcuch z dyamentów, w nim 
cztery znacznćy wielkości. Tćyie potróyny łańcuch pier- 
wszemu podobny, w każdem ogniwie cztery rubiny maiący, 
iud^iei trzeci łańcuch, w. którym ogniwo z rubinów i dya« 
mentów, któryśmy od Królowey, dzisieyszćy małżonki na- 
szćy^ w podąrufiktt otrzymali. Teyże 32. sznurków dya- 
meu^Ów i rubinów, które do różnych sukien naszych przy* 
szywane hywaią, niemniey. i iunć sznurki nżywaue w kształt 
gwiazdy do kapelusza naszego, z rubinów i dyamentów: 
tćyże łańcuch z wli^lkicb pereł Uryańskich w liczbie 150. 
4aiemf i zapbuiemy« 

JHay,, Annie Królewnie Szwedzkley, siostrze i naszey ko- 
chaney, piękny pierścień z pstrego dyamęntu , z czterema 
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tróygraniaMemi dyamcntami w około i ośmio mnicydzemi. 
— - Teyie kleynot w literę A. z dyamentów, od łstór<»go 
spływaią trzy Uryańskle perły* Teyźe łańeueb z rubinów 
i dyamentów* 

Jalstekolwleh znaydą się obiela iuź nicwsponmiane, te 
Małżonce naszey Królowey Konstancy! i Synowi naszemu 
Królewiczowi Władysławowi zapisuiemy przez połowę, ^ wa* 
runkiem, aby obić iedną liisloryę reprezentniącyeh nieroz* 
rywali. Szaty nasze wszelkiego gatunku i nazwiska, ozdoby 
koło nieb, guziki z drogich kamieni i złota, rzędy ^ siodła, 
i co tylko do ubrania koni należy, Mayiaś. Królewiczom 
aynom moim do równego działu zostawiamy t wszystkie inne 
rucbomośei, kleynoly, sprzęty, naczynia złote i srebrne, 
co tylko po śmierci naszćy zostanie się , a iuż na inne le* 
gata wymienionem nie było, tymże synom naszym Króle- 
wiczom zapisuicmy. 

Gdyby (ćO Boże ucboway) Syn nasz starszy, Króle- 
w*ez Władysław, miał zeyśó przed bracią swenii, na- 
lenizas wtóry syn^ Królewicz Jan Ka^imirz , po nim 
zaś inni synowie nasi podług wieku, w prawa pier- 
worodnego syna naszego wstępować^ maią^ g^^yl^y zaś 
(co niech nieiia odwrócą) żadnego niestało ^ naówezas 
Nayiaś. Małżonka nasza^ Królowa . Konstancya 9 po niey 
Córka nasza Królewna Anna Katarzyna^ nakoniec Siostra 
nasza Królewną Szwedzka, całeg;o mienia naszego dzlę'» 
dziczkami będą. 

A że nietrwałe są rzeczy świa(owe, 1 postanowienie 
ludzkie, zachowuiemy sobie moc, czyli całkiem, ezylł 
w części Testament ninieyszy odmienić lub Codicilla przy- 
dać» Za esekutprów ninieyszey woli naszey, postanawiamy 
Nayprzewielebnieyszego w Bogu JW. X. Łaurentego Gem- 
bickicgo Prymasa i Arcy Biskupa Gnieżnleiiskiego, Marcina 
Szyszkowskiego Biskupa Krakowskiego, Andrzeia Zadzika 
Bisknpa Kuiawskiego i Pomezańskiego, Eustachego Woło- 
wicza Biskupa Wileńskiego, WW« Jerzego Xiążęcia na 
Zbarażu Kasztel. Krak. Jana Hrabię z Tenczyna Wdę 
Kraków* Lwa Sapicbę Wdę Wileńsk. Alberta Stanist. 
Radziwiłła Kanclerza W. X. Litt. Wacława Leszczyńskiego 
Podkan. Kor. Mikołaia Danilewicza- Podskarb. Kor. Stani- 
sława Koniecpolskiego Hetmana P. Koron, którym nadaiemy 
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wsedką wladsę i moc do ^konania ninieyaz^go Teśfa- 
inentn we wszystkich oncgo punktach, napominamy ich 
oras, I prosiemy, aby pamiętni naszey ku nam przychyl- 
ności, pamiętni na obowiązki wzaiemnych między ludźmi 
usług, pamiętni na sprawiedliwego Boga^ sądzącego t¥sey* 
stkie czyny nasze, Mayiaś. Małżonce naszey i Królewiczom 
Jch MM. byli przychyloemi i pomocnemi , by byli wierne- 
mi stróżami ich osób^ wszelkiego ich dobra i powodzenia^ 
tak, byśmy nieodpowiadali naywyższemu za położoną w nich 
ufność naszą. 

Królewicza zaś Jegomości Władysława, nayukochań- 
szego Syna na»zego, oycowską powagą upominamy i pro* 
siemy, aby zawsze powinne uszanowanie dla Małżonki na- 
szey Nay. Królowey Konstancyi zachował, i obchodził się 
z nią, iakeśmy mu to w szczególnem piśmie naszćm w Lu* 
blinie d, 3. Pażdz. 1621. r. przepisali, iy czem sumnienie 
nawet iego obowiązniemy. 

Kiedy zaś przy zaczęciu Testamentu tego Bogaśmy 
Nay wyższego wzywali, aby w nim wszystko wedle słu- 
szności i śumnienia zawartem było, tak uznaliśmy za rzecz 
potrzebną przy końcu tego nie opuścić, coby w wierze 
naszćy, i uprzeymości naprzeciw Królestwu temu wątpli- 
wem pozostać mogło. Gdy zaś dawnieyszemi czasy roz- 
maite wieści p3 Królestwie tern rozsiane były, iakobyś* 
my przeciw wolnym Elekcyom knowania czynić mieli, i 
de absoluło dominio^ et oppressione libertaiis *puhKcae za- 
myślali, lubo wieści te bez żadnego fundamentu rozsia- 
ne, niczem dowiedżionemi być niemogly, iak to iuż wszy- 
stkim iest wiadomo, iak same akta publiczne zaświad- 
czaią, przecież ,^ by i żyiącym dzisiay, i tym, co .po 
nas żyć będą, świadomem było. Boga samego bierze- 
my za świadka, iakośmy z kimkolwiek bądź ni iawnie, 
jii skrycie o zamianie Królestwa tego niestanowili, ani 
żadnych nieużywali środków, przez któreby uszczerbek 
iaki dla wolnościów Szlachty Polskiey mógł się stać i 
nastąpić. 

To więc wszystko, co powyżey napisanem iest, chce- 
i^y? ^I^y i^ył^^ Testamentem i ostatnią wolą naszą, ni-* 
szczącą iakiekolwick bądź dawnieysze skrypta i postano- 
wienia. Po pilućm przeczytaniu Testamentu tego, dla wiek- 
* 
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%%ij noey i wi«7y podpitaieny go fcką włwną^ i piecsę* 
cią Królestwa stwicrdsaaiy. 

Daa w WarsMwie d. S. Maja MDCXXIU. Pano- 
wania nassego w Polaacaa XXXVI. r. w Szwccyi zań 
XXIX. r.*) 

SIGISMUNDirS Aex. 



*) 2atta»wuttąc tię nad boipictwami, iukit s TefUmentu tego widuemjr, 
ii potladidi Królowie Polscy, nataralne wypada sapjtanie , gdaie się 
to wsBjstko podsiało ? . . . * Niech odpowiedzą Ffaieidoiej. 



Digitized by VjOOQ iC 



427 



UKAZICIEŁ ROZDZIAŁÓW. 

TOMU III8» 



X I Ę O A VII. 

Dalszy Ciąg fVoyuy MosHiewskiiy. 
ROZDZIAŁ I. 

SSmutne skutki wahania tię Zjrgmiinta, odstępnie go Sółtyków* CMUbU 
się Hetman Żółkiewski* J. Potoeki 1¥, Brać. milj Królowi mniera. 
•lakób Potocki brat.iego obeymnie wódstwo nad wojskiem. Nie« 
nzytecsae szturmy 9 nakoniec dn« 13. Czerwca 1611 r« prsypu- 
szczony ostatni i Smoleńsk dobyty* Zamiast ciągnienia do Mo- 
skwy» Król do Warszawy powraca* Seym , tryumf Betm. Zól- 
kiewskiego> lennotfć Pruss oddana Elektorowi Brandebnrsldcmn. 
' Cierpienia wóysk naszych na Moskwie* Chodkiewicz tam przy- 
bywa, zazdrość między wodzami* Śmierć J. P. Sapiiehy, po« 
chwata iego* Woysko będące w stolicy wychodzi po.zywnotfć. 
Nasi az za Wołgą szukaią żywności* Insygnia Carskie na żołd 
oddane. Woysko stołeczne do krain chce wracać, ogłasza Kon- 
federacyą i GtcUińshiogo marszałkiem ^wnUm obiera. Napastowani 
od Szyizawców, wszędzie plondrniąo nie opieiaią się az we 
Lwowie ♦.•••♦«»*«••♦••.«♦*.« i 

ROZDZIAŁ II. 

Szwedzi ttettĄ się od Nowogrodu: mieiBkancy miasta tego «ftafttią , 
carstwo TUipowi bratu tSustawa AAoUa* Ho»foderaci odchodzą 
do Polski. Stmi pod Moskwę przybyi^a; nie ehee i^ pod 
władzę Hetmana; wchodsi ttak^slec do Stoliey ; fakcy^e i aie- 
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tQody* Pułki Sapiełyńskie podnoszą konfedtamcjsi i do Brzerfcia 
lAiU odchodzą* Okropny głód na Stolicy* Minin zachęca lud do 
obrony. Kniaź Pozarski staie na czdc Moskal^^w. Stroi ici^iony 
Iflodcm poddaic się. W ten czas Zygmunt z malem woyskiem 
przybywa, a gdy Moskwa odrzuca wszystkie iego żądania, wraca 
do Polski* Mlndy Michał Romanów obrany Carem. Śmierć Żaru- 
ckiego, Maryny i Syna iey. Nieszczęsna wyprawa Stefana Poto- 
ckiego na Wołoszczyznę. Wyuzdane gwałty skonfederowanego zot- 
nierstwa po. Polszczę. Seym; zuchwalstwa woyskowych^ kray 
140 milionów wypłaca im. •«*•..•••«.. .28 

ROZDZIAŁ IIL 

Znękany ^ugą woyną Zygmunt pragnie z Moskwą pokoin: piękny 
List Chodkiewicza* Dalsze łotrostwo Konfederatów i kara ich* . 
Moskale wzywaią Cesarza Niemieckiego za pośrednika* Stawią 
się Kommissarze, lecz warunki tak zuchwałe, iz rokowanie zer- 
wane. Oburzone tem Stany woynę wj^powiadaią Moskwie* Króle- 
wicz Władysław mianowany wodzem » przydani mu Kommissarze, 
Pożegnanie wychodzącego na woynę Królewicza* Ten eząió woy- 
ska swego Żółkiewskiemu na granice Tureckie posyła : sam ciągnie 
do Wiazmy : Moskwa odrzuca nowe wezwania. Chodkiewicz z Li- 
twą oblega Dorohobuz, gdzie i Królewicz ciągnie. Dorohobuź 
fię poddaic: wkrótce i Wiazma. Nieostrożnością naszych pod- 
chwycony Carów. ZdLrada Koniucha. Pokóy między Moskwą i 
Szwecyą. Pozarski wpada do Kaługi , Chodkiewicz wysyła nań 
Lissowczyków; srogie ich pustoszenia* Chybiona wyprawa na 
Mozaysk* Poselstwo Baczyńskiego do Sowietu Boiarów na 
Moskwie **.*•••*•*•*♦*,%.••• 55 

ROZDZIAŁ IV. 

Pełnomocnicy Moskiewscy przyiezdzaią do Wiazmy* Burisliwo^ Sey- 
mu* Królewicz mową- twą us^mierza chwieiące fię w posłu- 
szeństwie pułki pod Wiazmą* Rozdzielone. zdanU gdzie ciągnąc, 
Kazanowski przychodzi do obozli Królewicza* Duma i zarozumia-; 
łoić iego* Chodkiewicz Boryssów oblega, odstępnie i ciągnie 
pod Mozaysk. h^yr Sapieha przybywa z Seynui bez pieniędzy, 
rosiątrzenic stąd ipri^yska^ z^ąęzi^ onego część rozchodzi się do 
domów« Konasewicz we 220,000 przybywa nasij^ym ną pt^iioc. 
Czas wycięcza się na próinych rokowaniach % Moskwą * * * . 94 
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R O Z D Zł A Ł V. 

Chodkiewicz na pustoszenie prowincyów Lissowczyków wy«yła. Ro- 
kowania naszych ż Moskwą pod murami miasta. Mowa do mch 
Lwa Sapiehy i odpowiedz iednego z Boiarów« Królewicz odeiąga 
od Moskwy, iak gdyhy w południowe państwa prowincyc dążyć 
zamyślał, Moskale wysyłaią za nim, prosząc o odnowienie roko- 
wań» Wiadomość w Moskwie o cięzkiem spustoszeniu prowincyów 
przez Lissowczykó w łagodnieyszymi do pokoiu czyni Moskali, ten 
podpisany nakoniee me wsi Diwelinie. Powrót Królewicza^ SUny 
oddaią mu rządy nad podhitemi na Moskwie prowincyami . « ♦ iiS 



X I Ę G A VIH. 

JVoyna % Porta Oitomańską. 
ROZDZIAŁ I. 

Prawa Polski do Wołoszczyzny. XX* Korecki i Wiszniowiecki , dal^y 
Kozacy wpadaniem do tey krainy zemstę Turków ^ciągaią. Poni- 
zaiąca ugoda Żółkiewskiego z Turkami pod Bnszą; piękny czyn 
Xlęcia Zharawskiego. Kozacy lądem i morzem napadaią na pań- 
stwa Tureckie i wiele miast burzą. NłeczynnOść Żółkiewskiego pod 
Oryninenu Usprawiedliwiaiąca się mowa Żółkiewskiego w Senacie 156 

ROZDZIAŁU. 

Zgwałcenie praw przez C. Ferdynanda II. wznieca woynę w państwach 
Rakuskich; Ferdynand o posiłki prosi Zygmunta. Bc|łem Gabor 
zawoiowawszy Węgry, iuz Wiedeń oblega » gdy Zygmunt 8000* 
Lissowczyków Ferdynandowi na pomoc posyła* Rogowski wóds 
ich znosi Węgrów, i Betlema Gabor do zawieszenia broni przy- 
nagla. Dalsze Lissowczyków dokazywania w państwach Raku- 
skich* Betlem Gabor, Posłowie Moskiewscy, Tomaa podniecaią 
Porte do woyny przeciw Polszczę* Praktyki Gracyana, ten siebie 
i Włoszczyznę poddaie Królowi Polikiemu* Zygmunt rozkazuic 
Żółkiewslsiemu wlsraczać na Wołoszczyznę. List Hetmana tego do 
Króla; przechodzi Dniestr «♦ ;*.♦• 156 

ROZDZIAŁ III* 

Zawód Gracyana w obiecanych Polakom posSkach* Krwawe » Tur- 
kami i Tatarami utarczki* WApó4 ił#cy trwoga w obońe* K«li- 
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ttttwild i Graeyaii optttMsftią wojilco i prtef Prut do Polski 
tnncaią: ińela ianjeh idsie la nimi i ginie w wodach lub od 
Bie|ir^aciel«« RoniecpoUki wiraca nitktóryek. Mowa Heiittana. 
Polacy otoczywsiy się taborem cofają nazad .*«*.««• 172 

ROZDZIAŁ IV. 

Odwrót Hetmana Żółkiewskiego a pod Gecorj^ popłoeb w woysku; 
roiproftzeme onego i ^ierc Hetmana • - ... 190 

ROZDZIAŁ V. 

Trwoga w krain po odebrania wiadomości o klęsce Cecorskiey* Tata- 
ny plondmią az pod Grodek, natraymaie ick S, Lubomirski $ mrozy 
do eofnienia się naglą« Seym, przygotowania do woyny. Targnie- 
nie się na życie Króla. Opieszałość w przygotowaniach i zbiera- 
nin się naszych. Turcy i Moskale bnntuią Dizunitów. Woyska 
staią nad Dniestrem, i rzekę tę przechodzą* Niesfomoić zołnier- 
ttwa, i kara. Konasewicz, Sahaydaczny Kozaków, przybywa* 
Mężna obrona iSO Kozaków^ Konasewicz okn^fkniony Hetmanem 
Kozackim* « * «.*/«« 108 

R OZ D Z I A Ł YL 

PnUd Polskie wdiodzą do tbozu, wkrótce okazuią aię i Muzułmanów 
domy; opisanie iok. Mowa Chodkiewicza do woyska* Zapalczywa 
bitwa, gdzie odegnani Turey* Rada w obozie, i różne zdania 
względem dalszego prowadzenia woyny* Królewicz "Władysław 
przybywa do obozu: złozoiiy chorobą* Powtórny niepomyślny 
sztorm Turków* Osman ogląda Kamieniec* Dalsze bitwy z ko- 
rzyścią Polaków, którzy az do oboau Tureckiegb wpadaią* Podey- 
Me przez Jurków bramy iedney ob^zu* Chodkiewicz acz chory 
porywa «ię, iw 700 kont mnóstwo odpędza. Nocny Polaków 
•zturm do dkizu przerwany cieiką ulewą. Zuchwalstwo ciurów 
naszyć* Głód i choroby w obozie* Kozacy przykroą sobie służbę 
na mieyseu* Karakas Rasza Rady chee $zcz^ia poprawić, zhity,^ 
życie tsaei* Chodkiewicz bliski agonu» chce wybadać myśli Ry- 
cerstwa. Nowa pomyślna wycioezka Kozaków, Zmiana Wezyra 
ułatwia traktowanie o pokóy« 3ną}erf^ i podiwała Ckodkiewicza « 229 

ROZDZIAŁ V1L 

Woydso Łtlewdde nie. chce iść pod iniadzę Hetmana PoL Koron. Kró- 
lewicz własnym przykładem załatwia to* Qąva9f dowiedziaiarsfy 
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SK O imierci Cliodlcicwieła nowy gztimii naluisiiie ; odparty s ei^ 
iką. ftfratą* Znękany nakoniec tyla stratami przysyła gleyty dU 
Posłów nassycli. Opisanie obosn Tnreckięgo, Umowy • pokdy» 
ifmiała odpowiedź Zorawinskie|^) pokóy podpisany . . . « % 8M 



X I Ę G A rx. 

fVoynn Szwedzka* 
ROZDZIAŁ L 

Usiłowania Gustawa Adolfa stwarcia s Żyrantem trwałego pokoiii: 
radią to Panowie Radni Polscy; lecz Zygmnnt całkiem leznitom i 
namowom Cudzoziemców oddany na niepewne tylko rozeymy przy- 
stałem Konfystli Gustaw z woyny Tureddey, i bez wypowiedzenia 
woyny wpada do Inflant. Seitfnlona Ryga poddaie się, toz i Dyament. 
Gustaw wkracza do Kurlandyi. Podpisany rozeym do 1024 r« • 27i 

R O Z D Z I A Ł IL 

Zygmunt iak gdyliy dla rozrywki płynie do Gdańska, Gustaw z flotą 
stawa przed portem ; rokowanie z tern miastem, Seym tiĄsM MM^ 
Mowa Marszałka Seymowego uskarzaiącego się na rozwiozłoió żoł- 
nierzy zaciąganych przez R^uszanów, Rozdanie wakansów. Mowa 
Krzysztofa Xcia RadziwStta, Uckwały Seymu tego • « « • • S8łS 

ROZDZIAŁ III. 

Seym sckodzi na nitzem« Gustaw Adolf ofiaruie powrócić Inflanty, 
Estonią, byle trwałym pokoiem berło Szwedzkie przeznaezonem mu 
było. Zygmunt zwleka, i słabe czyni przygotowania, Gustaw 
z silnym w<jyskiem przybywa do Inflant. Sapieha Marsz, W, L. 
porazon; straty w Inflanciech, Gustaw wchodzi na Żmudź, bierze 
Birzę; niewierność Xcia Pruskiego w obronie Piławy; bierze ią 
Gustaw, do Pruss Polskich wkracza, i całe prawie zabiera, Seym 
1626 r., uchwalone pobory, Koniecpolski zdobywa miasto Putzig 
na Szwedach, 8000 Niemców idących Gustawowi w posiłkach 
• otacza i bierze, Xzę Pruski przystępnie do Gustawa. Niepomyślny 
Szturm do Gdańska, Gustaw w nim raniony, Pdnomocnicy Hol- 
lenderscy na próżno chcą Zygmunta do pokoiu nakłonić. Szwedzi 
uderzaią ntespodzianie na Kaniecpoiskiego. Gastaw powtórnie 
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mmj. Jas f^^J miai ttaaą^, gij Zyganut uwkAuMij UakcMi 
obiefaucMu posUków s Hit^aaii, srjwa amowj .«««»• S99 

ROZDZIAŁ lY. 

Skarbi mm Scjaiie na pr«wadbiesie wmjmj •d biflaBty i aa ^woij aie 
przyiacidawi , kt^rjeb. fię Litwa 4apatBCsata« Potct HUspaatld 
•daawia akieeaaych posałkaw. Fiata Pakka saau flotę SaweUką 
fi. GdaaskiaBi, Napraaae saawm ac^acjacje f^tkaa|;t aa SejmutA* 
RaaiecpaUki dla riabjck ait aad ncką Otsą okapaie się. Gastaw 
pnes wiaę daw^dsey Bradaiej« miatta ta bicrae* Bicęłoic Koaiec- 
poltkie{;a w prowadaeaia tćj wajaj« Pncjpraaa aassyck pad 
Gmnmtm^ Sawedsi adTannia adparci. Pnjkjwaią aiTwaicc pa- 
niki Rakaskie i pad Gradsiądsep ttaią* Zwycięstwa aais/ck pad 
SaitaaiCBi* OpScsEidaić i aicwiara wodsa Rakatkicga mSuAmnj" 
Btmim zwycięstwa to ciyai* Wyaisicscaic kraia, i la t a w a maia 
skłaaiaią Królów da aowyck aaiów a pokóy •••»••« 38S 

ROZDZIAŁA. 

R^Mwaaic a pokóy, aa po^rcdaielwcai Fraacyi i Aaglii; padpisaay 
iroscyai aa ląt 6* Sprawy z Tataraau i rozkicie ich przez Ckmic* 
leduc|;a« Nowe pobarzeaia Kozaków ainierzoac przez KoaiecpolA 
•lócfa* Woysko Ukraińskie związek czyai i Marszalka abicra; 
Zyumaat zaspakaia zolaierza, Rakaszaaoai fiOO»000 czerw« złt» 
placL Seym 1051 ...•««, 545 

ROZDZIAŁ YL 

Śaueró Rrólow^y. Zaueaioaa postać, i sasatek aa dworae Zy^aata* 
Seyai, opatrzeaie rodn Królewikie|;o ; spory o zapewaienie aastęp* 
* stwa. Opisaaie slabowi i iatitrti Zygmaata III« Ckarakter 
Paaa tego ,,.*,, ^ ,,,,.., 509 
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S P I S 

Osób i rzeczy znacznieyszych, znayduięcy^h się w Dziełach 
Panowania Zygmunta Ul. 

Rzymskie Uctby^ etnaetaią łom^ arabskie stronę. 



A. 

AaroB Wda T,I. k. 208/ 

Acbmet Aga» h S20, 

A/cbmet Sułtan. III. 140. umiera lł>6. 

Albert Fryderyk Xię na Anazpacbu« 
IlL 15, 

Aldobrandyni Kardynał. I. 119. 

Alexander syn Hosp. Mult, III. AS4 
Hospodar 185. |ego podejście 812. 
łącsy $ię z Otmanem &19. 

Alexander Karol syn Zygm. III. 570* 

Alfons. I. 517. 519. 

Altbein Hrabia popiera zamysły Zy- 
gmunta w Szwecyi. III. 272. 285« 

Amuraft Sułtan un^iera. I. 209. 

Andrasey Hrbiaz Tęczyna Kaszt. Wi- 
iUcki. II. 75. 

Anna Królowa iyczy na tron Zy- 
giimita. 1. 27* krołsi iey wtym cela 
57.58, 82; 85. 118. umiera 2M. 

Anna Arcyksięzniczka Auftr. I. 155. 
zagubiona Zygmuntowi 182. umie- 
ra 257. 

Anna Królewna Szwedzka. I. 81. 84. 
118. 155. iJmierć. 

Anna IMbrya córka Zygmunta. 1. 180. 

Anna JKatarsyna córisa Zyi^nnta. 
IH. 570. 

Tom. IIL 



Annibal, Kapua Nuncynsz Apostoł. 
w Polsce wspiera zamysły domu 
Hakuskiego. I. 54. 41. 

Antbein Hr. III. 158. 

Amep Reinald. I. 518. zabity. 518. 

Arobeim Hr. idzie na pomoc Pola- 
kom. III. 557. 540. podejrzany 
541. odwołany od woyska. 

Arwid Stałarm rządzca Finłandyi. I. 
286. 270. 

Assekuracya Rpitej przeęiw Maxy- 
milianowi. I. 141. 

Astracban. II. 151. 

d*Aucbi Baron Poseł Hiszp. III 522. 

Audyencya Polaków u Cara Dymitra. 
U. 578. 

B- 

Baba I^wak pustoszy Pokucie, I. 
285. 295. 

Baczyński. III. 91. id. Poseł 95. 

Banner. Szwedzki dowódzca. )II. 281. 
511. 544. 

Bar niszczony. I. 255. 

Baranowski Podkanclerz. 1. 154. 174. 
525, II. 26. 

Barton Edward popiera spraw- 'Po- 
laków. I. 142« 

28 
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Basta wódz cesarslii. I* 280. okru- 
tny 881. 89i. S93. 
Batory Stefan Król Polski umierali, 

5. pogrzeb jego, 118. 
Batory Andrzey stara się o koronę, 
I. 36, otrzymuie ińdygenat. ilO. 
Opactwo Czerwińskie, 178, wal- 
czy o Siedmiogród, 278. zamordo- 
wany. 280. 
Batory Zygmunt oblega Tcmeswar, 
I. 197* zaślubia Arcyksięzniczkę. 
1207. z>vycięza Turków. 208, Pa- 
nem Wołoszczyzny, 209. w Mul- 
tanacb. 222. ustępuie Siedmiogro- 
du. 278. 291, umiera. 297, 
Batory Gabryel. II. 82, zamyśla strą- 
cić Zygmunta. 121. III. 4. 
Bekier dowódzca Węgrów, I. 269. 
Berszada, III. 143, spalona. 144, 
Berezyny połączenie z Wilią. III, 368. 
Benedissin stronnik Gustawa. III. 331. 
Betlem Gabor. III. 73. 142. jego 
zamysły 157. 158, Panem Węgier, 
160. rozeym. 102. 
Bezobrazow Ofbuazy Poseł. H. 180. 
Białe Jezióro.^II. 2^5. 
Białozor. I, ^1, 502. 328. 347. 
Biały Kamień, 1. 517, 52b, 
Biały mur. II. 343, 
Białoccrkicw, f. 235. 
Bielicki. I, 245. 
Birza zamek. III. 303. 
Bitiagowski. II. 152. 
Boboli Podkom.Kor. III. 97, powo. 

duie Zygmuntem. 97, 
Bobowski. U. 298. lU. 2, 
Bockay wódz Hokoszanów. I« 337. 
Bołotnik Sekr, Cara Mlcliala. III. 116. 
Bołotników wódz zbuntoirahyćli;. II. 

213. 214. 
Bonner Scwerj'ii, 1. tó7. 
Boratyński, II. 290. 302, 
Bor}'8 Gudenóf obćymuid rządy. II. 
151, okrutny, 152. 154, zbiera 
^yoysko 167, Kroki niepbmy^e, 
170. ińiicr^. iSi. 355. 
Borysów twierdza, In. lU3t 



Borysławsklego zgon. III, S!2, 
Bosman. II, 189. iego wicmosc, 190, 
Brandt, I. 334. 335. 
Brodnica Starostwo. III. 330, 
Broniewski, I. 223, H. 22. 120, 
Brześć Litt. U. 51. lU, 46. 
Buczyński Stanisław Poseł Dymitra 

do Anglu, U, 185, 
Buczyński Jan Sekr. II. 185, 188. 266,, 
Bunt na Moskwie, II. 213. 543. 
buturliu wódz zabity. III, 109. 
Buqttoi Hi . wódz Cesarski. III. 161. 

162, 
Buda ^Od zimowaniem Turków, III* 

247. 
Bykowski Stanis. I, 193, Kasztelan. 

227. n. 26, 87. 

c. 

Carowe Zawiszcżc. Ii. 294. 295. 

Cbalicki Marszałek. III. 324,,^ 

Chański. I. 222, 

Cbarliński. I. 319. lU 91. 

Cbarnace Baron Poseł Franeuzki. III, 
543. 344. 345, 347. 

Cecora, III. 175. 

Chełków. III. 87. 

Cbmielecki. III. 172. 180. twycięźa 
Tatarów, 560. 361. 

Cbłopicki. I. 19^, 

Chodkiewicz Albxiindf!r Wda Trocki, 
n. 63, 

Cbodkicwicz Hetmatt P, Litt. 1. 303. 
504. 505. 327, w przykrem poło* 
zeniu. 529 pod Kircbbc^em 555, 

II. 106. Ii4. 114. 116, 125, 

nieprzyiaiń z Radzi wittetn 134. 157. 
158. pod Parnawą 140. 141. 142. 
143. 145, zdobywa Dyameut. 14^.. 
349. III. przybywa z InAlint 17« 
woysko się burzy. 19, 20. ^p4r, 
^. 21; do 38. ^. 57. 5d. IbK- 
tel 66. 75. pod Dorobobuzeiii 75,. 
77, ł9. 83. wypraWk toft lftbzig«lk 
87« 90. do 9iS. bktśkMeci^a W; 
101. 102, pod BorysoWeń 104. 
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iOe.podTnszyncn^ IOQ« ^10. ckce 
uderzyć na Moskwę 111. tlintcl. 
błędu 114 iió, 126. Hetman W» 
Kor. 205. 808« rozmcli w obo- 
xie 21C» pr^ecUodzi Dniestr 217« 
219. liczba wojska 226. bitwa 
230. łapy 231. zniechęcpny 233. 
zdobycze 23^. słabość iego 237. 
sKutIsi niepątrpznosei 238. choroby 
w obozie 8^2. rozrud^i 243. kroki 
o pokoy 24C. bi^twa ^248. mowa 
2^. 2197.. śmierć Hetinana 253« 
ieg^o przymioty 1^83* ó,o/S^oQ, 

Choroszczj-n. I. 244. 

Cbowańslsi. II. 200, 

CŁrypan Fosęl. |I, 276. 

Cieelbisa ĘA/fkęK h ^^B. 

Giekliptlii Mafsz« IConfedaracyi. III« 
2o. 27, porazonjr, 28, m. 

Chryslyan IV« Król Duński. III. 278« 
przyrzeka pokóy z Szwecyą. 

CŁrystyna Szwedzka Królowa. III. 
314. . 

Cilli Sekr.. 2;ycwiin(a. II. p7^ 160. 
161. 162. 

CM^iik SianiUlaw. Ih /120. 

Cunaigbam rządzca.ElbU£;a JUJE, 300. 

Gzapliuski wództ Łfis«a>vc9syków« J^U 
m. 102. 113. J^Uy 116. 

Czarkowąki Toseł .Poznański* I. {4. 
Czamkowsćy Jan i Audrzey 193«, 
Adam Wda Łęczycki. U. 6$. 73. 
114. 

Czj&cwiki P.odkomorty. I, 2^1. 

Czczcw. in. 310. 

D. 

Dalekarezyey. 1. 193, bn^Ml m^fH^* 
Dumpier&wód2 FerdyniRniyu'I0f<l^. 
DaniłowicE Marszałek. J. MS. J^. 

U. SiS. Str. Bełski 66. Podiikiirbi. 

m. 110. 
Dania wypowiada >TOynę Karól^ITK^i 

Szwodzkiemn, II. 14^. 
Dąbrowa. I. 333. 334* 
Di^inuifew, I. 293. , . 



Dembiński Wda. I. 300. 

Denboff. i. 302. 303. HI. 36. 86. 

180, poległ 197* 
Denboff Kasper. HI. 203. 
Denboff Teodor. III. 283. 
Denboff Henryk. HI. 328. 
Denboff Fredr. na cze^e iazdy . HI. 555. 
Denboff ErnesL DI 313. 516. 344. 
De iboff Gerard. III. 283. pokrzepia 

umysły obywateli Torunia 53i5. 
Dcnisko Sta. Żytómirski. I. 246. 
Dilawer Basza Me^po. III« 9^2. 

Wezyrem 2^2. 263. 
DiotaUo Ni^ieyus|s. JH. 214. 
Dopbpdj publiczne. T* t k.odyill. 

|lo PI. 
Docbody Kii^ólów. J. I. fe. od XXVII. 

do XXXVI. 
lJ5}cbody Kopiowej. I. ISCf. 
Dorobo}ittz. III. 78. 
Doro|i^stayski Marszałek W. K. i 

Litt. I. 300. do 306. w woynlc. 

Inflaniskiey. II. ^4. IH. 8. 11. 
Doroszyński Poseł do Carogrodu. I. 

Doroszeńko. HI. 2j20. 
Droboiew^i Refr, K,or» ^* 80. 
Druzbicki. IH. 192. 
Dimitr ^syn ^^ana Wasilewicza. II. 

1151^ w>y||szioiąy do . IJblccza lo2. 
^gd^^ w|i;Sfl.ę4cp icgę śgnierci^d 

lo3 do 158. u Ad^a^.Wi^^c- 

^ilŁckiego 1^9. SI liróia JljCP. ^jlCJ}. 

przymioty iego 1^. wyprawa 

» Mj>*^c *^' róe. mr Xę9* 

170. 174. wjeżdża do Mosjswy 

Baszlubia Marynę 180. — — Wicr- 
fZC n^ i^ślu^JLny $70. nieostro- 
żny 181. ii83. 4ft7. i|abity ^ęo. 

domniemania, ze mógł być ppa- 

yyjjfk d^dziccm pęm^ f^ 4^ 

do 208. 
Diiiliffllina w|eś, micysee fisawi^rcia 

pokoiu. m. 129. 
D^jiała skórzane. IJl. J^.. 
liziałyńąjiąpąw/l Pfjseł^^^ijgl J.2,;j6. 

28 ^r- T 
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DziaJyąski Staulsla^w Kaszt. I. 261, 
Dziain1>et. Itl; 231. 
DzUwkel Gęrcj. III. 234. 
Dziambergdrey Kanclerz Hatia Tatar; 
Ul. 265. ie£;o upokorzenie. 264[. ' 
Dj^eszną rzeka. Ifl. 4U. 
Dziewałtowski. U. 226. 
Dziurdzcwo. I. i95, 217* 

*E. 

Elsnaben port« I. 183. 
Elżbieta Król. Angielska. I. 258.236. 
£^k^9tpna miasto. I. 263. 
Bndenbei^. m. 308.Yriiiewon. 308. 
Efik Bra|ie Poseł Szwedzki. I. 47. 

rząclzca Sztokolma 260. 
Erik Spare Poseł Szwedzki. I. 47« 
Ernest Arby-Xiąze Austriacki śUtm 

się o koronę Polską.' I. 135. 
ł'KTes^ue dżieiopis. T. I. k. ŁI. 

'•• . '\f.- ' . 

j . ' . ■ ■ 

Falkenberg Pełnomocnik Gastawa. 

III. 313., 
^arensbabb^^erzy. I. 2^. 299. 301. 

306. poległ 315. 
Farendbafcb Wolmar. HI, 90. 273. 

274. zdradza Zy^ib^tsi 975. od- 
dalę P)>!akoni Dyanienf STS. Ośą- 

dzony ' na '^ierć 276. 
Felin miasto I. 314.' zdobyte 316; 
^•erat Basza; I. 209. 
Ferdynand Cesarz prosi ó ' p'oińocf 99y- 

gmnńta. 'HL' 1^7. . ^- 

Firstcnbblg-W.Miśtifz Kawaler, miecz. 

I. ^98. ' 
Fledoi* Iwanofwicz stara «ię b koronę 
* Polską. I. 54. Car niedołciny. O. 
J'ł51. •■ ■: ^ . ■■ 

Fiedor 'Iwattowicz^ Pełnomocnik.' HI, 

116. 
F5edoir Bo^ś^trl6z sj^n GudenoW^ 

Carem. II. 172^ zabity 175: " 
Filip Królewicz ozw^dz. zapraszany 

tik yókt/hih. I«. 29. 281. ' s 



Filip If. Kr61 Hiszpański. I. 248. 

Filip m. Kr. Hiszp. radii Zygmun- 
towi woynę z Szwccyą, Ul. 28^* 
obicćtiie posiłki -!266. - - 

FUoret Melrópoiita. II. 2^.- 262. 
28Ó. Pose^ do Zygmunta ^25. 
334. 358. 

Firley Mikołay Marszałek. I. 68^ 

Firlcy Henryk Rcfcr. Roi*. II. 51. 154. 
III. Podkand. Biskup Płocki 97. 

Firley Andrzćy^. DI. 213. 

Fleming AdKnintł. 1. 182. 19^. ^ządz- 
ca Finlandyi 264. ' 

Frauenbnrg. III. 508.* ^ 

Fryderyk Xiąze Kurlandbs. £^S05. ffya 
iego Fryderyk, ifi. IWr4. 2854 

Fryderyk Xiąze Brun^Wł^M. I. 327* 

piyder^k Wda R<Am obtuny Kr^cm 
Czeskim. IIIirl62, ^^ 

Gadomski Wda Poznański. II. 132. 

Gaetana Poieł PapittEki, I, 248. 

Gagaryn. II. 227. '• ' 

Galliczynowie prcecbo^bą mr strosę 
Dimitra^ II* 173. okracieństwo 
175. 190.^ 226. 229; przydeyną 
buntu. 308. deldasac^. tn. 69« 

Gailieźyn Ałidrzey. Il.«301v . - 

Galliczyn Wasil W 308. Ktatidydae 
do tronu 5<gi9.v523. Pifsel 324. 
podeyrzańy 325. układy z ^jno- 
zwańcem ' 3^< knuie ańlŃid^ 53r» 
^558. umiera 359. « ' H? . 

G^die Jakób. I. 311. Feldmarsza- 
łek, ni. 281. ii 

Gardie Pontus vr6^z Szwedz. II. 229. 
^pordiony ^229. Yrcbbd^^i 4o Stolicy 

-Ht>sk.2074 staroKumiałf 299. ,301.. 

^502.' aaledii >ia-t«OB Moda. FiHpa 

ś^ir Karola 3S4. HI;^ 22. £81.: 

Crąsiewski Alexauder Stairb^a. III. 
f82i 193. ^17. -zdobywał garnki 218. 
234, pod Hiułą 290i 292« 32C. 
odkrywa spisek 34D;- 3&2i. wBuT- 
łym murze 547, 551. «Byit itgd 
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lirzywasąey 5^. Uh 17; SO^e^l 
06v3OB. l»ok pdmyOttySO^. Het 
P« Litt, g^omi SEited<lw.35l« 

Galga syn Hana Krym* III. 56i, na- 
pada na Polskę* 

Gembicki Poseł do Rzymu* I. 225. 
240. Prymas HL 71. IdS.. 

Głembocki Poseł zabity przeas Koza- 
k<iw* 1.250. 

GolskIJan* I. 248. 220u 

Gołdń Stanisław* II. 47* otaeza^ Eo- 

^ kofzaM-nr 6ft* 

Gorayski Adam. n* 11* Pl^tir* 22* 

Górka zaburza Wką Polskę. I. 10* 
iegó przymioty 10. kfok tMicbwały 

; 144, śmierć 17«» 

GośUcki Biskup Kamieniecki* I* 22* 

Gosławski. i* 296. 

Gostomski Wda Rawski* I. 249. Po« 

, .^naósł^.il. 40* 71. 76* 114, 

Crpdno^ II* 520. 

Gjpacy;a«i Gasper III* 164. bpspodar* 
.ic£;o .sposób wyniesienia I6ł>. 

*; pod.daie bi^ Polsce 166* 167^ nie- 

,..8?;cxery-'175* 173. 177. oburza Po- 
laków 182, 185* 3cabity,183. 

Grudzińzki. Wda Rawski* II. 85* 

jGrregorz XV* Papież przyrzeka ^o- 

moc Polakom. III. 204* 
Grzymułtowski I^aszt. Byd^jowski, 

' n. 51* 

Guldeu^ielm Admirał Ss^wed. III. 5il*^ 
Gufttaw Adolf grodzony, I* 259* ra- 
tuie Szwecyą. II. 148.^ zapraszany 
vj|tt tron Mosk*- III* 29. woiuie 
z Moskwą 5Ó* 62.' 62* ia Wiera 
pęj^py 82*^ woiuie z Pol&ką 272, 
uskarża się na Zygmunta 275. 
zdobywa 'Dyament 275. pragnie 
zgody 276, nowe przygoto-Wania 
277* prześladowanie . Katolików 
279, j^zy. Rydze 280. 281. 285, 
284. rozeym 585* o&trózność 286, 
powraca do Śzwecyi 288*. ofiarnie 
Inflanty i Estonią 500. 501. 502* 
zabory 501* 502^ kroki o pokoy 



505* pod Piławą 507* ri^iikiSOB. 
pod Gdańskiem 511. scbwytany 
515* li^aniony 51d. 520. warunki 
rozeymu 515. bierze Wennidt522« 

. porażony 525. liczba woy4ka528* 
zdobywa Ęrodiiicę 550* w Elblągu 
557* w niebezpieczeństwie 559« 

. rozeym ^42.' szczegóły rokowania 
544* ciężkie domagania się 546* 

. 547, traktat 555 do 558. 

H. 

Hali iBa8zaW*Wezyr« lO* 164^210. 

Harczaków Wda* IH. 11. 

HeideU Poseł Cesarslu. IH. 62*, , 

Hcni^yl^ IV* Król Franeuzki odwraca 
Niemców od związku. I* 248* / 

Hcrburt Mikołay Podkomorzy Ha- 
licki, I, 25. 

Herburt szczęsny* I. 218. 225. II* 
57. iego postępki od 80 do. 82* 
1Ó5. 114. 118* 119* poymany 120* 

* 155* 

lierburt. Tan CI] prązy Lwowski H, 120. 

Herburt Marcin Sta^ Tłomnęjd* U- 
294- 

Hil. I. 517* 

Horn Edward dpwódzca Szwed* H* 
290. porażony 291, pod Klu- 
zynem 297* 505* HI* 281* 

Horn Arwid. III. 505* 

^orn Mikołay. HI* 516* 

Hrycko wódz Kozaliów* lU. 565* 

Hussarze. T* I k. XVm. 

Hydcr Basza. I* 128^ 

, . ' ■ j. '' ' • ' 

Jakób I* Król Angielski. III, 204* 
«bcQ poiednać Zygmunta z Szwe- 
cyą. 544. ^, 

Jaku szewski* HI. 87* 

Jaliowskoy kniaź, H. 276. 

Jalecki kniaź* II. 294. 

Jan Król Szw. nalega o powrót syna 
1. 84* zatrzymuie go 151 i poda- 
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ale StMlmr^w Skw«Meic1i t55« 

Mcfl^ lego 176. 
Jmi bnit Eygnunitii Itl^. I. StS. 
Jan Hr. s Tęcnyna. II. 40. 
Jan Albrydit Królewicz oWynmic 

BkkApstwo WaniiMskM. III. 889. 

ser. M8. 

JanZycfnninI Elektor Brandei^imki. 

kołdwe Polsce m. 15. sjinyia Szwe- 

dom 507« w. ^nykrim położeniu 

317« oświadcza się za Polakami 

3S0. obłudny ;597. 
Janusz Xiązę poraża Kozaków. I* 177. 
Janikowi, n. ^tS6, 
Janowiec. H, 78. 79. 
Jassy zamek, h M4. 
Jazłowiecki Sta. Snintyński. 1.6.23. 

IS6. cŁce opanowa<S Kiym. 201, 

mnieni 808. 
Jędrseiów mieysce zjazdu I. I61* 

skargi 178. 
Jerzy Xiązę na Zbarażu. II. 92. 
Jeremiasz Hosp. Multan. I. , 284. 

ntraca Multany 284. 
Jezuici pobudzaią Szwedów do buntu 

III.876.pne^duią1lyzan6w 882. 

wygnani z Rygi 283» 
Jeży Carew Poseł. I. 257. 
Inflanty. I. 111. uznane za wspólną 

własno^ Litwy i Korony 125 i 

112. woysko ich skonfederowane 

n. »i. 

Instrukcya Cara Dymitra do Rróla 
Zygmunta. II. 558. 

Innocenty IX. wzywa pomocy Pola- 
ków. I. 248. 

Ignacy Metropolitą. II. 177* 

Joacbim Frederyk £lektor I. 548. 

Istucban. I« $80. 

Jundził. I. 502. 

Jung dowódzca Szkotów. II. 14. 94. 

Iwan nici wybiia się z pod bołdu 
Tatarów. II. 1150. 

Iwan Wasilewicz ligi okrutny. II. 151, 

Iwan syn iego. II. 151. 

Iwan Dymitrowicz Syn Maryny. III. 
41. u Władysława 42. stracony 42. 



IwonSa oiadtony w Kwidzynie. I. iM. 
Iwonta Mikolay atrao^y. Iłl. Ł43. 
Izroaiłów. III. lia. 

K. 

Knutomir. III. 175« 10«S. uderza na 
Polskę 2^5. 231. 

Kamkowski Prymas. I. 10. na Csele 
Proteslantskiey jnirtyi^ suckwaly 
na ajazdack 144. chi!e poniżyć 
Zamoyskiego 145. zgromiMiy. przez 
Króla 140. sku^ 147. urazą Zy- 
gmunta 168. umiera 17ł(« 

Kalinowski. III. i83. umiera 185« 

Karakas Basza. III. 247. Sego zapał 
248. zabity 248. czyny iego opie- 
wane 249. 

Kapidzi Basza. III. 218. 

Karol Xtązę Sudermanii. 1. 131. ckce 
przywłaszczyć koronę 185. po- 
większa niechęci narodu ku Zy- 
gmuntowi 187. gotiue zdradę 188* 

189. wpada w własne sidła 190* 
zezwala na koronacyą Zygmunta 

190. zwołuje seym 260. ogłoszony 
Rządzcą 260* składa rządy 263; 
oliurza lud 264. zdobywa Flnlan- 
dyą 267. okrutny 268. zabiera 
Estonią 299. 500. 301. 302. 304» 
zbliża się do Inflant 505. prosi 
o pokóy 316. ogłoszony Królem 
526. pobity 527, 552. raniony 
555. II. w Inflantach 156. 157« 
umiera 147. 

Karlson syn Karola^ I. 300. 803. 
504. 509. w niewoli 511. 

Karol Ferdynand syn Zygmunta* 
ra. 569. 

Kary na Stronników Maxymiliana 
I. 108. 

Karwacki. IIT. (BO. 

Karol Arcy-Xiązę Biskup Wrocław- 
ski, m. 157. 158. 

Kazan. II. 151, ' ' 

Kazanowski Zygmunt. I. 318. 

Kazanowski Marcin. U. 256. 888. 
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woU I98« !&13. ;»M>» 

KaząaowBiii Adam* ID. Oa 95. M. 
powierfiłls W)aflyfbiwa« 57CK 

Kazimierz Jan sya Zy^^* 1IL*5|1>* 

IJMBMHO^rilu dbiinsA woyduu II« !)07; 
74. iOS. «|9. 

KekeriNirItSjnaykfiaaólki. SI, 511. 

Keltler Xiązę Korlaadski* L 935« 
umiera; III. 874. 

Khidfsaer. I» 504, 

KocliaROwskl Troian. IL i58« W* 
I08« JV(6. 

Koehanowski Mikołay. III* 1IJI8. 

Klćfznin. n. i^lL 

Kleszkowski walecsay* IH, ifiS, icgo 
inOTYa, 

KilaTcrod« JL 34a. 545. 

Kochańaki Poseł <io €ata0t4dn, UL 
140. 

Kidce Kopalnia mow^ o4far^« 1. 8S& 

ISiaira^oezątck. I.240«8prae4azStfL 

Kitassi Poseł Wiedeński; L M8« 

Kognatowski. T. I. k« LL 

Hiemens MII* zagniewany na 2yi 
gmmite. I. )fc2^. 

Komorowski. II. &85» 

Koncewicz Jozefat Ai«y-Biakap aa- 
mordowany* ni. 2ii« 

Konfederacya mijnkt^ Afoakaric. III4 
S4, akt Konfederaeji 9&^ w i&ol* 
szcze 46. 54. 55. 296. : . 

Kondjow Poseł Moik. d^ Włady- 
sława, m. 05. 96* 

Konasewicz wódz Kozaków. lU^AOI* 
przybywa Polidiom na pomoaiOO*. 
I4i. afi8. S^. raniony 392. S45* 
851. iejro zapał 4252. 

Komeq>ol8ki I. 805. II. Wda Sie- 
radzki26. 87. ||4 III. 61. ocala 
chorągiew 180 197. w niewoli 
197. 815. Het. P. R. 514. pod 
€zczewem 514. zwycięża 516. ^80. 
581. uśmierza oburzony cli 386. 
ostrożny 589. pod Brodnicą 550, 
551. zwycięża na Sęyrtie 555* 
pod GrudziądacM 557. ^r^omo^ć 



558. zwyeicztwa 550. 548. 548 
i następn. poskHiniia Kozaków 568. 

Koło mieysce ^lUB^p. . I^ I44. 

l&OfUHjarieki. lU. ^(06* 

{ifinsŁanty syn W4y Wołoskiego. IL 
183. Hospodipran 185» III. 44. 
Hfiiera 46» 
/ Konstancya Arcy-Xięzniczka Rakn- 
ska, iona Z^rgmunta. U. 100^ HI* 
W0» % /p^uązeaBenJa 515. nauerą 
569. powód do tfcąlerci 569. 

Kosiński wódz Kozaków; |« 176» po> 
rażony 177. i^ibłty 177* 

Koprzewniea. II. 58, 

Korecki Samuel. III. 1^9* w nie- 
woli 140. walczy 180. 185. 189* 
W nkt^roli 197. 

ftoi^cSń^^ UL 5t« 

BoiWAli^^/iki. I. lao. 3S^. 517. 

Kostka Het. Koanków. I. 518. 

Koi^i«UJkdii. Ł 895. 

Ho$ai3y elMirsft&ą furków I. 187. 
»rpadaią.,iąa WflillkftSiKZyznę. '802. 
810. pustoszą Wołyń 810. Począ- 

. lA "Kiiząkó^ir S8a. sposób napa- 
dania 889. ił50. p«ddaią się 847. 
n. pod Smolfcńikienr 848. wierni 
Królowi 845^ dieą się łączyć « Sa- 
mozwańcem 881. 891. 894. HI.. 
68* pustoszą państwo Tureckie 

. 140. AM. 145.. aa marzu CzarnjBm 

. 146. 818. idi przygody 819. 880. 
_ 887. S80v 887. 841. aiecb^ni 
MS. napadaią na Turodii ol»&z 
858. bmsą się 568. nkaiant ;M{5« 

Ktaie^iski Towarzysz, h 551 » 
^Krasicki Ra8zt.Przemyski. 1. 181 . ISfi; 

Krasiński Wda Płocki. II. 86. 

Krasnosieło. TT. 174. 355. r 

Kapasnystayir. I. <li7^ 

Krempski wódz Hocków |, 847.. 

Kry^ PeUx PoAangIcny Ile£eri 
Kor. n. 95. 144. 248. JM. ' 

Knycld. I. 58l> 

Kuczborski Jan BkikMp.il^ 851. daie 
odpowiedz posłom. 

Kwidain; ł4-lU. :• 
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Łengnleli^ T.'li lt,ŁJ. 

Łetfniowolski Kassteirfil pnetiyfrfHa 
w obroilie ^moysltie^. I. id* 
Poseł' d«* Ans ti^ttS.mniera 173. 

Le^niowolski St. Zmodzki* ill.''4i5* 
1*4. ■ • -.:•..-•,' 

LeJ(niomki;i. 5ti. M4. 819. 
Leszczyński Wik I. IMT. Mailcierz. 

ra. «e«. ŚW. ' • 

LernMiiit. tn. 1*3. 114. ' " * 

LeweiiLanpt Iłr/ 1. t64i ■ 
Leziński. II. 98. - '^ 
LiMna. L a*0.'" ■ 

Łigecki/ 1. -501. ^^ I .. / 

Lilienbock Pułkownik fnfl. Hit 9S5« 
Limburski Xiązę. 1/ ^3^ p«l«^'384« 
Lindcrśon. I. *3!^7.^3S0; kttM^4»4l 
Lindofli Bandę. I. '86fti - - 
Lissowski Alexandei^- ląfctf-i^ -t* Sa- 
. fliOzwań<feni. Bf. SIO. HefiDtiti- Ko- 
żaUiY aS6» m. 29; 83.* 84; 85. 

imitri lego. ' - . ■ \* 

LńMrwczyfcłj in. 85. W« >iOir. 113. 

Ite. lSi8. z«08zą ^^Vt£fllow .161« 

w €ze«kac]i 1(99; iBSh ^ykmm Słra- 

' eeńeamt 257; dSB*/ -zwycięstwo 

S59-289. . . 

Łipsiń. -I. 203i- ' 

Łiptki Andraeyt. Ul^W^hińiAp 89. 

90. Pkkdkmiclen^ 96. 133. 134« 

8przyia&aknsza4)6m'llRI. 292. 300. 

Ust KarólmXcia Sudsm do Zmśhój- 

ftkie^ot.'!. 808. odpowiedz 369; 
List od i;Vladyków Rnsliicli I. 356; 
Listy GkoBkii^^oza; L 338. 33a«^ 

300. 36i: 301 
List o Dymitrze. II. 197« 
List Zółlsiewskiego o wypiawie u» 

Moskwę, n* 234. 
List Młoduef]^ SU Cltełmińsluecp^ 

n. Mt. 
List Xcia Rozyńskieca o ^ryieekaciiii 

Maryny. O. 200. 
List Maryny do. Polaków. JL 281. . 
List Żółkiewskiego d««Kf6Ia.300, , 



Li#tyDitnltiWCara doMnis^kaWdy 
Sandom. lU odf 353 do 357. 

Lisł tegoż da 'Zygmunta. H. 357. 

ListPalrła V»'Pap;'dó Maryny Mnitz- 

.^ irkowrieyi-IL 371. 

Łfst Diiuitnk Kniaź. Mosk. do Kiffók 
Xcia Suderm. II. 880. 

1a$€ W% Smoleńsk; da Sź uysfóego 

.'U 389. 390, 

List okólny Zygnmnla II« 802, 

List Hetmana do Króla z pod Ca- 
ło if^. 11.^895; 

Ldst tegoż po Kluzyńskiey potrzebie. 
U. 398. 

List Króla do Rudnicłdogo Biskp^ 
. Waim» If.' 002. 

List Chodkiewicza do Króla. IIL57. 

List Obywateli Kowogrodzkioh JII.OD, 

LWt RMMl^iłła da Królewicza Wki* 
dysława. UL 08. 

Łifci'ŻSłklo:wUiiegado Kn»a.III 109: 

Łist^y^mimtadoa^aDCkrzai Bl.SSi. 
oa^i^ 381 de 354. 

Liszeński. I,t3lll*! 

lilkinł oitBÓ^i«. L.3d. ieb warnik 
110. przysięgają ZygnAmtowi 112» 
łączą się z KbEJoną . 800«' 

Ł<d>kiniaóli PosiJ .^iedoński. 1«248. 

Loccenins. T. X\k« LIII* ^ 

L^nm: «iiMl6. L 243. 

LnUomiiitfU SebettiHiMSt. Weyiddsi. 
IL 40. : 

Ldbdmirdd^Stam. Str. ił. 117^ Ul. 
wstrzymuie ZBpę4 :T4t«|>ów> 199. 
203. Hot P. K* 203. pfzezany 
212. 217 do 246« adbłentbałamrę 
253. poraża T^tatóW 3^^ 

Ludnorfó Polski i Litwy, T* h k. YL 

.•■• 'Ł. ' • 

hMki Wda 1. 189. Poseł do Szwe- 
. cyi .207. opanował Sztqkolm ^W. 
^tittd Piotr* .U. .83« Ifieronim li8. 
^ii«jasów«.JL.203,^ . 

ŁiiUtczSi. Lityński. p.l05.iegopniy- 
męif JlQ9t -prłwprASła^ Króla 133. 
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Łęezyca. I. 189* 

Łnfun&w zuchwały* Ht 30^». Imiiie 

zdradę JJ57, 340. zliiera woy- 

sko 342. 345. pod Moskwą 347* 

i^mierć ieco 3^. 
Ło^da AssewuKi Kozacki, h i05» 

23ł. niszez^ Kiiowszczyzaę 23l» 

zakity 246. 
Łowicki Jan St, Brzeski, Uh 289, 

Marszał. Seym 290 do 292. 
Łubieński Stan. Biskup. T. I. k* L. 

— 190. T. n. 259. III. :29ft. 
Łyków wódz Mosk. Ilf. BI. w Mo- 

zayskU 91. 93. 104. 10^. 

M:.' 

- ; / .1- .... 

Machomet IHd. I. 209.. 
Maciej' Ai*ey-?tiąlęAii8tryacki. 1, 197. 
^aciey Cesarz, ffl. 62. 
MacleH>^ski Biskup. I. 321. Kardy- 

• nki,'ti. 40. 'zrażony naRrólar ifiO. 

' 83. wstirtytiitó^ Króla od walki 

z Rokoszan atni 110. umiera 127. 
Mo<laliń9ki. II. 219: m. 109. 
Malespina Nńiieyosz. I. I8I4 idO. 

podstępny' 279. utńiera 281. 
Małgorzata- zona Wdy 'W^^oskiego* 

n. i«f2. 

Mansfeld wódz Cesarski'. 1.197. przy- 
stały na- pbmoe j^ygmantowi* ES. 
341. 

MansfeM wódz Szwedzki. I. 316^ 
327; IT; 138. 142. zbity 145> 146. 
ra. 281. 

MarchockiZutKwdły; U. 247 d« 235. 

Margcrist. li. 198. ttgo' świadectwo 
o Dltiiitrze 207. 

Maryna' córka Mmszcba zagubiona 
Difliitrowi. M. 180. dyaryoaz po« 
dilóiy ł^do Mttskwy 372. w Mo- 
skwie 183. Koronowana 186, 380. 
w rękii ^ieprzy^Mdiół 191. w oyOa 
196. w niewóH''209. uwolniona 
221. «1ulm&epowaT&lefl23, wDiv 
mitrowiu 260« limrzy' wo^ko 280. 
wyiij0dza«4*rKiltiigi 323. odvsQi<jt 



zgodę 323. 326. w więżenia 337. 
ni, Q Zamckiego 40. inńcfó^ iey * 
41. 45. 

Massalski. II. 226. 173. 223. 373. 

Mffstriieh wódz Mosk. III. 104. 103- 

MaAzlfiewkz; U. 239. 

MMymtltan Arey-Xtązę stara się o 
koronę Polską. I. 27. ogłoszony 
Klrólem 36. pod Krakowem 73. po* 
rażony 73. 74. udaie się de Xię' 

^ fttwa Siewierskiego 83. pustoszy 

' Starostwo Wl^lnkie 98.' pód 
Byczyną' 101. wzięty w niewaiht 
103. uwolniony 121. zabiera Sie- 
dmiogród ^77» 

Męcińskii It. 22. 103. . 

Medale na pamiątkę obrania Włady- 
sława Carem Mosk II. 323. na pa- 
miątkę zdobycia Smoleńska III. 12. 

Mendoza PosCł łlitfap» I. 233, 

Mereek* Kniaó. II. 301, 308. lU. 1|6. 

M«siM»ei!ski. lOL 87. 

Mlo&ił Wdułiiilt^foki, I. 208.1212. 
280. rządzea Siedmiogrodu 281. 
S83. zwytięumy ^t« 293. za- 
bity 296ł:' * 

MicUiit -Hosp. Woło. in. 3. . , , 

Miecbgwskl .t»Qwicari|ik Dunitra. II. 
183. Samozwańca 219. aiibity 220. 

Mikitycz Romanów Kand, do tronu 
Mosk. n. 309. 323. 

Mnewsld. I. 223. 

Minin. UL 84. zacbęca.tiid 33. 

Miński, f . S^OL II. 40. 46. 

Mt^iki^fll. 219. zvrycięza 226. 

Młodzianowski. I. 329. 

MniszecbWdaSandom. I. 203. wkra- 
cza do Moskwy 337. 11.160.162. 
: popiera, sprawę Dtmitra 164, 184» 
na czele woyska 169. w ^icNwoli 

.[209c:MWolnŁony221. 

Mniszecb St. Łukowski. II. 192;' 

Mniszecb St. SlAbckl; li:aS&. . ^ 

Moczarski. III..;33il. ' 1 ,;^ 

Mobiła Hieronim Hosp, h 21S..214v 
II. 122. lU. 3. ufaiińa 44. ; « 

IMKkKiłi %Bie0B. I< 207. N . -a ; 
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*Moiit«sne. m. 390. tlnemiy 390« 
Moneta. T« I. k. XL» 
Mertki. n. lOtt* 
MoskaJbe łąc^fic X PolakamU U. 907. 

kurzą się 354« HI. krM o p«k4y 

s PoUką 02* 05. p«kn42^ią Tii^- 

^ą do W^33iT « PoUką i^H^ 
Moikwy iniiiflta opiftuttie. JUL iil« 
Moiaysk II. 27^. 
Mieitl«wski Fiodor jwleca na tron 

Wladyriawa. £[. W& 3O0«9td. 53i. 
Mwradin SułUm jtaieidxa Pjplslsę* PI* 

560. iei^o ucieczka 500« 
Myszkowski. L 522. Marsz. W..K. 

II. 14. 50. 40. 07. 74. 70* 105. 

Ii4. 120. 

N. 

Nalcwayko Ssymon m Masymiliania* 
f. 251. wtarca do Litwy, mckodzi 
w stepy 251. stara się poiedna^S 
z Hetmanem 254* nmiony 859. 
ścięty 247. 

Narymuntowicz Roman Xię. II. %fl9. 

de Nassau Xzc. 505. 509. Sia 

Naszczokin Borys. II. 185« IM. 

Nestesnranoy. T. I. k, JIU. . 

Niemira. IH. 215. 

Biiemojewski. !♦ 5i6« 

Nowowieyski.ni.' 8B» 

^i^owodworski Bardomiey, II» 24l« 
IIL 8. 41. 77. 88. 104. raniony 
105. pOd 'Moskwą 112« 114« 

nowodworski Adam Biskup.. III. U.Q^ 

O. 

Okietnic^ posłów zagrani crayck. L 

46. 47^ 
Oezflków wzięty przez Kozaków I. 

251. 
Odrzywolski^ III 186. 
Ocinski Bohdan. I. 244» 
C%ranicBonle właday Królewskiey* 

T* I. k. xxvii 
Oleśnicki Mikolay Kaszt. Jf. 182. fiB2ft« 



Opaliński stara się poniżyć Zamoy- 
akttg<]f» 1^ 06« pwcębodzi ną iego 
stisonę 115. iimiera .175. 

Opaliński Piotr $t. S^remski. III. 85. 
86. 102. Kaszt. Pozn. 220.255. 245« 

ppi^lińskiŁnkaszMarszJN.KJII. 205« 

Oparowiski* III* 80* zginął* 250* 

Orlik. I, 250. 

Oiliko^sJa. IL MO* 

OrzecVow9ki Ct^uik. I. 59« 

Orzelski* I, 227. 

Osipów zamieć* U* 2^« 

Osiek. Ih 50. 

Osman Sułtan, J|I. 156, zamyśla o 
woynic z Polską 166. 185. 210* 
ciągnie 220. okrutny 221. przy- 
bywa z woyskiem 221. liczba woy- 
ska 224. opisanie^bozn 224. nderąoi 
na FoAoków 229. 250. strata 251. 
zazdrosny 251 • ^54. pod Kamień- 
cem 254.255. portócniTwisy 257. 
postrach 258. ostróz^o^ 249* kroki 
o.pokóy 246. sztorm pwsypnszcza 
257. kk^Jsa, 22^. skłania liię do 
pokoin 260« 26&. pogróżki 262. 
nimiot 265. warunki troktutu 266* 
wspaniałość Si^tana 267. . 

OMftUński Kaszt* J. 546. 

Ossoliński Zbigniew Wda P^dl. |I. 
65. 64* 74. in.*15* 

OisolińiJd Krzysztof Pf^dkmn Sa«4ftm- 
III. 515* 

Ossolińiki Jerzy skłoiila do zgo4y 
Postów wk Seymić. Ol. 544. 

Ossa rzeka. IH. 529* 

Ostrogski Xzę Jan. Kaszt* Kfak. I. 
550. n. 7. 26. 55. obłudny 49. 
proponuie zgodę t rokosi^nimi ł^7* 
59. ostróiny 106. 120* 127. 

Ostrogski Konstanty Xżc* 1. 176* nic- 
kontent z połąGcenia Ru«i z Ę/iy 
mem 227. 

Osfarogski A1exiHk4er nttoz^biik Sy- 
zmat. I. 522. 524* . 

Ostrorog-IanWdaPoam. h li5«205. 
547. H. 11. ni. 51. 

OifinowskiP.08e|twC«rogrodil]^lC6, 
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Osensfiem. Ki. ^1. KaliicK S^wedc* 
Poseł do Polski 505. 5I3« rzt|az< 
ca Prass zaiętyeh przeal G«8t«« 
wa 314. 555. 3i4. 

Ozga Piotr Sędzia Lwów. II« iS9« 

P. 

Pac IHarsniłek. L 103* 

Pakta KonwcRta lek początek. U. 15« 

Pakta Budzyńskie* L 120; niedopeł- 
nione 178; 

Pancerni* T.l. k. XIX* 

Parkan. I. liSO* 

Parossowicz Posiił Móśk* II* 209* 

Pękosławslii. II* SO* 85. oburza 
szlacktę lO^* 

Pe^Mimo cniey Hdllenderscy* IH* 516* 
W Warsźawid 519* 521. 

Percosław stolica Rsiąłąt Kii6wskick, 
I* 242. lU. 562. 

Piasecki Biskup PrżenI I* k. L. — 
Biskup Kamieniecki. III. 525* 

Piaskowski Wda* t 514. 518. 919; 

Piława zamek. III. 507, 

PUcktu. Ul 90. 116* 215. 

Płaca woy6ka. T. I. k. XXIII. 

Pociey* I. 226* w Rrzymie. 

Podatki* I* 524* 

Podarki przy zai^ubicnlu Maryny 
Mniszek ówhey. II. 579* 

Podymnowy podatek tickw, III. 556. 

Podwysocki Kasper. I. 240. 247. 

Polacy w Moskwie* II. 184. wy- 
rżnięci 191 do 194* 

Ponętowsłsi Marsz* Kor. II* 85. 

Porycki. I. 225. 

Poselstwo dd Króla od zwiążkbWycb* 
II. 247* 254* 

Poselstwo Króla do Ś^uyskiego. D* 
5255* Sdl. przyięcie 264* 

Posłowie Mosk. II* 269* zapcaszaią 
mk tirott Władysła^Ytt 270. ick przy- 
sięga 275. 

Posłowie Mosk. do Zygpn. 11.524. za- 
trzymani 538. wywiezieni do Ka- 
mionki 559* 



Porządek ^ubin W* Kniazia Dymi- 
tra. II. 561. 
Posłowie' za(praniezni. I. 549, 196. 
Potoccy, n. 95. 106. w Wołoszezy- 

źnie* 122. 125. 128* 
Potocki Jakób. I* 198. 292* 511. 
519. II. 45* 77. 110. 116. 121. 
in. dowódzca woyska 8* 9. 10; 
Kaszt Kam* 11. 12. Wda Bracł. 
Potocki Jan Sta. Kanfieniccki. 1.223* 
«9* 297* U* 45* 114. Wda Bracł. 
285* obrany dowódżeą 292. m. 
7. umiera. 
Potocki Stefan. I* 518. H. Sta Fe- 
liński W* 45* IH. 8. 9. w Mul- 
- tanacii 44. TT niewoli 40. 
Potocki Mikołay. III. 5. 6. w nie- 
woli 197. 
Potocki StaniisławlUsit.Kniuieniecki 

m. 555. 
Porębski Wd.Krakówski. Ii. 105, 120. 
Powietrze morowe w Polszczć. 1. 156. 
SIO. wWarsz. HI; 301. 545* 559* 
Pożar w Warszawie. II. 103. 
Pożar Moskwy. II. 544. 
Pozarski. III. 54. Knraź 55. 85. w Ka- 
łudze 86. 87. 102* 104* le(,^o 
ostrożność 105* * 
Poselstwo Xoia Prufdkiego do i7ikslawa« 
III. 507. warunki neutralności 309. 
Prawa uckwalone na scymie. 1. 109* 
125. 124. względem cudzoziem- 
ców 125* 
Proiekt o sposobie Elekcyi, I. 124. 
Proszowicki. II* 540* na*czcle Mo- 
skali 547* porażony 547* 
Prytwic Kaszt. Kam. II* ^. 08. 
Przerębski Kanclerz. If . 41. 67. 151* 
Przerembski Mazymilian Sta Piotr- 
kowski Marszałek. III. 48. 
Protestacya Kommissarzy wyznacaso- 
nycb do zawarcia pokoiu z Mo 
skwą. ni* 65. 
Przyiemski Andrzej Kaszt. II. 26. 
Przyiemski Adam* III. 215* 
Pstrokoński Podknncl. I. 349* Bisk. 
Przemyski II. 69, Kancl*W.Kor.l5* 
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PnOtfudort T. I. k. LIII, 

R. 

Raduła. I. 287. Ul. 24G. Ho«p. Wo. 

Uski 261. . 
lUdotasew^ki Jeny Po«ilsiB« Wielon* 

II. 87. 
Baa^iwiłł Jerzy^ 828. 
EUdaiwilł Kardynał. I* iCfi, 09fra- 

-|viedUwia Jtę HOĄ* 
Radzi^^iłł Krzysztof. I. 249. 500. 

poraża Szwadów 502» 504. 507^ 

]II. pod Rygą 262. mowj^ icgo- od 

295 do 298. Uetni, P. lit 504. 

505, 506^ . ^ 

Radziwiłł Janusz^ I. 502. 503* 

Podczaszy Litt. II. 5. 4. II. 22» 

29. 50. Marszałek 54. 59.47.47. 

50. 60. 66. u Króla 67^ 85. 101. 

i05» 114. llO.-znofti się z ZcLrzy- 

dowfikim 12^. sąatargi z Cbodkie- 

wiczem 155. 158.. 
Radziwiłł Mikołay Wda Wileński. 

n. 154. 159. 
Radziwiłł Albiycktf lU. 215. 
Rakocy. HI. 161. 
Rangoni Nnncyusz. U. 160. 180. 
llatomski SU. Ostrowski. II. 165. 

w Uwadze., 
Rceess.^ I. 57. 
Relig;iiue spory. I. 21. 
Rkaw bunłuie sięprzeciwkoZyginaii* 

towi. m 282. 
Riclielieu Kardynał aprzyia Gusta* 

wowi. JUI. 554. 
Rockatzew. III. 2^. 27. 
Roe l^omasz Posd Ani^el^ Ul. 545« 

549. 
Rokosz. I. 59. n. 58.^ 
Rokoszanie wyprawiaią poselstwo do 

Króla II. 55. ich żądania Iji8*^ 

w Ożarowie 59. skladaią broń 68« 

burzą sję 77. 87, 94. wyprawiaią 
po»łów 121. przepraszała Króla 

152. nieszczęsne skałki 15o« 



Roman^^f Mii^l oi^^jfiCarem Mosh 
lii. 59. 117.ró4|egP 118. < 

Romanadowskoy Kniaź II*j 224. . 

Rosenberg, I. 504. 

RastiSw zamek. II, 224. 

Roznan zdradza Wdę Wołoskiego. I. 
208. uchodzi 5208. naiczdza na Po- 
laków 222. stracony 224. 

RóźnowiercóiTp<dsir>yWdzeBie,1. 155. 

Rozruch w Gdańsku. Ł 182.wS2to 
kolmie 187. 187. 

Rozyński Xzę m^ci się )ia Kozakach. 
I. 254, bitwa 255. 256.. dnie. pd- 
moc Dymitrowi, II. 170. Samo- 
zwu^cąwi 219. zwycięztwo 220. 
28At spory z Sapiehą 250. 251i 
mowa do woyska 244; 245» 246. 
r«Z]9ieh w obozie 265. . uśmierzony 
267, wstrzymuje zapęd Kozaków 
281. umiera 285» 

Różycki, m. 80. 

Roy Grabryel Poseł Hiszp. III, 522. 
525. 

Rudolf Cesarz Niemiecki wspiera 
Zborowskich. I. 25. stara się o.ko- 
ronę Polską 27. podburza Koza- 
ków 196 ..chce ;niw|rzeć przymierze 
z Polską 204. 248. umowy na ni- 
czem schodzą 254. 

Ruchs. T. I. k. LHI. 

Rusiecki, n. 288. lU* 2. 

Rusinowski Stanisław. III. 162* 2wy- 
cięztwą iego JL65. 25i. 

Ryzanie ukara|ii. 1. 157« oblężeni. 550. 

. . S. ■ • 

Saban Pasza. I. SIO.; . 

Śamborz, I, 199. H. 522. 

SalwiMsz Poseł do Polski. HI. 505. 

Samozwance. II. 214. Polacy łączą 
si<s Z nimi 247. .v 

Samozwaniec.. II. 218. kroki pomy- 
ślne 220. w Tuszynie 222. uchodzi 
do kaługi 265, odesĘwą do wpyska 
281. dąży do Moskwy 507. odrzuca 
zgodę 521. 526. zamordowany 555. 
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&im^xw#nkc. iii SA. 

SoiOdm Uyf* ^ t^7, 9mSttttncU 
Lią !|^ !^;f:a. %7ą. i^»k9»awy. 

95^ IM. ^7. »k Oa iW. iegfo 
wiovr% ąOiS. Iia«. W, t9i. MUcie 
sprawę e wyprfm|r 4$5. fm^iiony 

Hel. W, Litt 

Sapieha Jan Piotr Siar. UirrikU L 
t»5. 8»« S36. IL:fiid.diM.prty 
Samozwańca — pAd^wIszyneni 223 
lo S85. .uwolnili Polalkó^ 286. pod 
IMaź^mon 289. po«/Vróyc« 250. 
łąłŁjc m4 z Hoiyńaliiwi 247* 261. 
iidaio aię da Ealu^ 2M.. podMo- 
tlswą 3a7« 32At. 322.8ta9ra się na- 
l^ttUifi SataiuiwiiAiea dn r-gody 322. 
pod Kaługą 53G. kroki tti«dioflcigłe 
. MAw nlsćcay Moikwic. SiAt a^y- 

clęza 8^ ^^& umWą IIŁ If. 
Sapi^. Alexo«dDr« IH. fi& ' 
Sabnia.. L 235. ranłoBf 230, 
mdn ^^dftkUufk. II. 2^4 20*. 276. 
ifliilj} 337. WL 7<^ fMiddi^e iię.lO« 
13..M. :S9i •■ 

Si9ti^\« Tr^wdoJK K«i^«: JBv22i&4^* 
Sasko wódz Kozaków. I« 233. za* 

1>ity 239. 
Sejmiki po t^mierci Króla Stefana. 1. 4. 
Seym KonwołiacS7>y> Ir 9^ JSJe^Hfłfy 

23. Kocowłcyiny ąQ7. V . ^ 

S^^wy. 4wfł^nc^ I, łOC^ «^4t^ 

trwania 1^50.,, . .,, ., 

Seym. I. 122. ijAl^m^jip^: Wff¥- 
wy i64..fęprą|^i^, ?RlWlwąz|i* 

cierpienie Religii Ifo|^|HK]4ft|.,Sl@0. 

yr i^togu «64t ?9^ Vii K^«feni1« 
ujmrny 8P^ *• 549. 

Tom. IIL 



kolmie 147. vWa9»:^w&e. Ul, 11$. 

4iS« ufidsswyezayny, 33* 67. 133. 

burzliwy .96. 98. w Blidzie 161. 

Seym 20i. w Wlin<»wą« 289. 

uchwały ieg.o, 298* Sęyii, w Tora- 
. juu 514. w \?wwBąwie ^66. ^ckwały 

iegHf W7; 
Sri^rwUci. £!« 32. 

iSen^aH Te^hiną. I. $|6« ttacza bi- 
tw^ «.Zam0y9ldm il8* 
Shipper. I. 187. 
SicUskU t 3(Mft» 
Sieniawski Jakób». IL l|fl« Hieronim 

Marsz. 43. 
SietaiAWsey 9V:cl}(q|iMióttiMiif(s|eftę«m. 

in. 147. 
Sinan Basza Pos^ 'f>i^«(sk% I^ i^* 

197, iralczy — ; ^ęjwnąic gładzę 
. 'naywyzsaą 209. npdb% Jl(!(vł4«iy 

216. 
Sicniński Woiew. P(|^ąńpk|.Q:. C2. 
Skarby C^sl^e. IH. SfSL w, l^^ze. 
Skarga Piotr, Ł iU. łPę. l|, S|?. 

sm^d«« Rw?* Wr y^t ł#i ł<*a. 

143. podpisnie zgo4ę 144tt B^^' 
My llkrainf 164. 17?, ł9i% p^*- 
fttf fi 192- 49«, iąoiiirę i9ą. 
aK^ka Stąni^łą^ ^im^^ W* *itt. 
Ił?. »«, 3Q3, 

aki»piA* iv23Mf,2o»uiW5taft*.«n- 

clęza 2a9t o|rafy< 2^9^ 
Smo^Uiłki. U, 3^ ufazoąi^iiąl^a 

3. 83. 103<, 
Smoleńsk, n, 23i4. 240 4q m* 
, S9ior«jBi|Kf^ Plsącf Ł^K^inr^!^*. ft 47. 
iftki<^ Jąkali. |. 417 |C(. 67, 9Q. 

113, winipny 144. iia ^4^. ąm, 

n Suttftu^ *83^JWfrgfe&|^^5P4. 
'^M3* 544'« 

Sobieski Tomasz. Ul. 215. ^ 
Socząisrą ząq[iek, ^ JOSJ, 

tepMąls* pr.. 14. A!^.; 

Sołtyków. n, 466, 47g. p<^i upo. 

odąltpiiic K^óla. III. 2. 
Sokołowski. Hi;. 87. 
I^inąnąki J^k^l), UL 310. 

. 29 
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Spj^lkft Jordan. I. 45. 
Stnn ówcscsnyFrancji. f .1. k* XLni. 
Hiftzpanii XLIII. Anglii XLVI, lVic~ 
niie^ XLyiI. Rossyi XLVIfl. 

Starowokki/T. I. h. LI, 

Starostowie crodotr{« T:I. k;XXXIX« 

Stadniccy w niewoli. II. >$S09«. i 

Stadnicki Stanisław'' Ka«at.Pr«c«y- 
■ m. II. Il\ &2. m. 47. W; 04. 
82. 256. 26av oddida się M* Ro- 
koszan ów 106* '* 

Stadnicki Adam Ka^t; Ralii^ti. Ił;B4t 
' -Sttk^ Prz^n^kl 81; 6li; 

Stadnicki Marcin. II. 485/ ' 

Sfrafetm^i Kaftżt; ^ttn^ir. 1% '30S. 
504. n. 58. 105. ^^ ^ 

J$tariyÓ8kr« ffi ll^i' ^ 

Stałość MlodasieJica. IL "216. 

Stemflchfóld Admirał Ssweds. III, 
507. Mikołay Podadm. HL 525. 

Stężyca.' II. 22'.' 

Stegeborjj zamek.^1. 274. 

Stembock Hr. L-18«i. * - 

Stiemskiold wódżSzw«d*; fil, 21^. 

StraWińslri. IL 226^ 

Stini^ Mikołay. IL 120. 501. łączy 
się Z GąsieWśkira S44J ztrybięza 

" 547; L ^^44; IH. 17.50. M. wJWi- 
skwic — zazdrosny 521' uwi^^ny 
56. rimiony ld0^8S» V4kiew&U 1^. 

Sworzeński Posi6ł.'I?525. ' 
' Suerckenron, •!» tó5. i^rydaie ^^mygly 
Raróla Suderm. 185. * 

SidikowftM Arey-Bfskup. T* l*kvij. 
stara tóę j»6rólni<iiiyck^f«g«dlrii45i4i. 

Synod wUpsaln. I. §85. zrftwitt^dwi 
wyznanie Augsburskie ' 186« 

Synod GrccM.L 226.- Sj^ód w To- 
runiu 227. w Piotrkowic. )Iv 425. 

Sybcrya przyłąfczoifc do państw. Al»tli» 

n. 151.' - ' 

Symon Hosp. Mutta/it. If; 122^ •'"' 
Symon Lekarź^ Dymitra; IL 155.456. 
'uwożł Dymitra 157. * -^ 

Szemberg. ra.'l89^. 194. 910/ > 
Szczerbatów Kniai. II; 185» '^ 

Szeremetów; Ill.li6iil9. 11470.560^ 



Szlachta wy łatnuieiSę ód j^Odatków. 
T. I. k. X. zacina się do ple- 
(ńmśf XX. wyięta*od po«Uitków.I. 

■ IłO. ' ióy prz€waga 559. przypn- 
•ac^Mia szlachto do prawodaw- 
«tWa XŁ. prsowaga. It. 97. 98. 

4$i^sk^ piragnkf doftiić śS^ pod ffe^dy 

żygip. m. laoj r 

Szołdfsiń KimdertB Wtadyttława. HI. 

2^. .5 . - 

Szackowsko^ Kniaź; Iii M4r w^liy 

J 214. : •• •.•.-'' 

' SmitAdmiltiałrózprascawoyftkow^Fin- 
l«dyi. I. 170. ^' . 

Sgujm WasILUnaS. i71. I89. 
*' obrany :€aMi|i fM. .2ilv ^ntfctny 
- 212^ sni«n«w]4źot]^2|8.2^jilie- 
' U8trfisJEonyl|5^« przymierze sSawe- 
- cyą 228. 229w złożony z tronm S06. 
wydany Polakom . 525^ u Kr^ 355. 
iiBii^r« 111.450/15^^ 
Stfuyski Iwan. II. 169. ^ 179. #oalony 
.prze9i-.l>^m4ra 1794 wydany Pola- 
kom 525. kiewdśięeiay 187. 
Szuys&l I)^<bv IL 188;-d^wóds<^ 
. rwoyska 290.>rw Mozayskti 294. 
/ r296^ po»aM^y 50t^ wydanr^ Pola- 

kom 525. umiera. HI, ISO.t ,- 
. Sz|?ftzk(mlkL ^Mkuf; Uh 4». 200. 

m 

'.Tarło feygiiiiit, fH. 2i5. 

Tariowie w^iłewoli. U* 209. 
'^kr^cMski Samuel Pos^ł wCats^^o- 
dzie. m. 61. 140/ • : 

faftf^kW/m.8l9.- - * 

Ttrtjf^dśt; t 294. 297. ' ' 
Ti^oyfM Stiiniśla^'piryiMny; I;02» 

Tarnowski Jan P^^iidl. 1. 181. 186» 
¥iFydi^i«|iódA^RturÓl^.l89; mskup 
-' 'l^>rt^l'-ft2iS.'-;»'' * ''^'"- ■•■"■ 
^^itiłky' pode Lwow«m. L li0. nei 

• 1#?. taa WbłouWćiiyi&Jne 1904WWę- 
grzeck 199.- trraetfią 205. Utt Po- 
^ attlu i Ukrainie/ n; 4. Itl. 40. 01. 
^łl4l, «W.^Ł«9. p^Wlłłiil 3«0/ 
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Tatyszew. II; aW.. ?. . 

Tl^yiłSewfikoj Kniliź^.ił. 1711; pokosi 

214. { .f.. . v^.. ', 

Telepniow WasU. II. £M)8« ... 
Temrak I. JSIft. 
Tćnagel Kanclerai . > SzweSbEki Wspiera 

zamysły. Zygin » Ul. &79« 
TenfeUlionnik iSzvire<lz.III. M7. 5^ 
Terlecki. BlrfcAp. I.. S326. . 
Thurn Hr, HI. 512 raniony 518. 
528» zdobywa Newenłiurg 55i» 
umiera 552. 
To8zyckij:I. 246« 

Tomza Stefan naiezdiii Mnitany. tH. 
44.Ho8podar 140. złożony lWdt64, 
Ti^emiMmolski, I 220. 
Tnibtekoy Kniaź m. dow^dzca 16. 

20. 55. 
Tmbeckt Dymitry zbiera woysko* II, 
,540. . . . , . 

Trypol. I, 1M2. 
Tuszyn, IL.:22»^ 227. 
Tworzański. I 225. 
Tycko Bralie Astronom* I. 259. ^ 
Tiircy przy wtaszezaią zwierzchnictwo 
. nad Wołoszczyzną.. III. 140. żąda 
, nła nciąiliwe 145. 
Tyleoki Sekr. KoV. I. 181, Podkand. 
, 992. Bisk, Krak. II, 46. 
Tysdsiewicz Euslacky. I. 501.. 
Tyszkiewicz Samuel. II. 219. 264. 
Tyszkiewicz Jan odkrywa zdradę Mo 
skali. n. 558. in. A. 180, 185. 
1^z«nbads poraźmy . i;502, w Biiewoli 
5ai..Kftszt.' Wendoński. HI. «85. 

U. - 

Udrą. I. 295, 

Ucbanbki. h 196. 

Ugra rzeka. > II. 574. 

Uniwersał Zygmunta do Smoleń- 

'sz«^anv n. 587, 
Uniwersał Ronfsderacyl. m. 47. 

w uwadze, 
Upiimittka Curowćy Woiewdziancc 

Sańdomir, II. 567; 



Ucsenbcrg,.!!!. 58«r ' ^ : 
Urszulą ' Mejecyii. powlsrniea Królo 

wćy. ffl. 95. 
Utzędnicy Królewscy,; T, I. od 

XXXVIII do XL. 
Uśsan Basza Syiist^i, III, 25A, . 
Uflsan Basza. UL 251. 

W. 

WnkwskiPodkom.Sieradzkl,lII 5(M, 
\^iaszt9iQu m. 501, 519. ]Wó4z 

wóysk Cesar^kick .541. domaga 

się wypłaty, 
Wurszycki Wda Podlaski, I. 195, 

UL 15, 

Warto^ pieniędzy ^zona, 111,567. 
War«nki iirłftzone . na Zygm^ta^ I* 

58 — 77 do 79. 
WasHew Eliasz SamozwMiicc» II. 214, 
. zabity 214* 

Wciher Jau Wda. I, i92. 2(^. III. 
. 215, 255, 256, 248. 
Weiber Marcin. II. 296. 
Wesele Zygmunta, I* .555* 
WewelU, UL 212. 215. 225. 246, 

252. jego cbybrprfć 26A. ^ 
Wjazd Carowey Maryny do Moskwy. 

Ul. 576. 
Wiazma. UL 80* 81. 
Wielą^owski, IL 219. 
Wiesiołowski, HI. 515, Marszałek. 
Wilamotrski, H, 219. 229. 254, 
Wilczkowski, I, 529. 
Wilkclm synXciaKurlandzki.ogp, III, 
5274.^ o^i^iadcza się za Gustawem 
285, 
Villc t^e la) Piols yeódz Szwedzki, 

H. 287, 502, 
Witkowski. II. 260, 
Witowski. II. 219. , 
WItosławski. L 225. . 
Wisznio wieclii Adam Xzę. IL i58«^ 
159, 165, przybywa na pomoc 
. Dymitrowi 170. 
Wi&zuiowiecfci Konstanty. IL 192. 
UL 215. 
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Wiszniowiecld BfidM. III. «0; po 

mni Turków — umiera 140*' 
Wiślica. I. 62. 66. 
"WłndyBław Królewicz rodasi iię« L 
S28. zapraszany bń. ti^n M^fllsiew- 
M. n. 260. wanmki S75. ft74. 
508. Dyplonia Ha ivylrór SH do 
518* przysięga 518. zainlsi się pod- 
daią524. zazdroitó >vszystłso psuie 
527* mianowany wodzem. III. 67. 
74« odekwa doMoi^aU 7^. odrim* 
eona 75. pod DorobobittCfli t^« 
w Wiaźmie 7^. ci:iguie pod Rlo- 
zaysk 80. 91. mową do Woyska 
9d« rozeytfcie się woyiAEa tW. to^ 
kowonie iiO do 125. umawia 'lAę 
z Moidswą 124k Artykuły ipokoiu 
129 do 150. powraca 15d« 154. 
rządzca krain podbityck 154. cią- 
gnie na woyuę Turecką "215. 5MD. 
255* a^oiony chorobą 241. 245. 
mowa iego 257. traktuie o pokoy 
260. układy 265. warunki^raklatu 
266. 512. :$21. 56*. romirtn^^70. 

Włodek Wda. 1. i96. 

Woła. I. i5. niłeyscc Eł^jl. 

Wolski Mikulay Mitts^alek. 1. ^^Ł. 
m. 512. 

Wołoszczyzna. I. 282. MI. kołttóe 
Kazimierzowi W. I2^# 

Wołkoński Kn£i«£« II. 2a9« 'Pót«ł>do 
Połski *5^5. 

Wołków I&ekory. II. 294.^l96.-t»bd* 
daie się Polakom 564. 

Wołowicz Eustachy. II* 02. Ref* Lift 

Wołucki Kaszt. Ilaw^. 1% 96^ 

Wołucki Biskup. HI. 215. 

Woroniecki mianuie KrókiU Mttiy* 
miliana. I. 56. 

Wprotyński Kniai. II. 178. 

Woyski. I. 220. 

Woysko Kwarciane. T. I. li, XVf. 
iego rozwiozło^ć 149. 

Wt^ysko Polskie pustoszy dobrti Karo- 
lewskie. 1. 156. w^ztok^iMC 195. 

Woyna Rudolfa Cesaraa aMii^łMlne- 
tcm. I. 



Woyna a Moskwą. ffiU 07. - ^^ 

Woyuu Wiffceiity^ Iv 801. 355.554. 

Wrede Henryk. I. 555. • ? 

Woźnicki. ł. 519» 

Wrangel wódz Szwedattl.l.JK^l.^CM. 
m^ 551. ^552, foA ^mtukmi 554. 
pod ToruHk^ {05, ?557. 544^ 

Współczuł ^ i: ZygttitolemiSiBi 'Mo- 
narchowie. T, I,*k..Ł¥ia. .. 

z. 

Zaboystwo w Senacie.^ I. 52; 
ZaatEikBiski^ Kandera łUr. HI.S44. 

■ .55^ • ^^9. 

Zamoyski Het. W* usprawiedliwia się. 
H 7. iego wyrzuty 15 do 19. sii<on- 
nicy 28. 49. 51. ogłasza. Króflem 

■ 'Zygmunta 57. 67. wzmat^aiU Kra- 
ków 70. urażony na Króla 92. 
składa niechęć 94. . ifki^^nib . aa Ą. 
X. Mazymiliaua 98. rmaJadow się 
z wodzami 100. stadea bkw^ pod 
E^czyną 101 do 105. fóerze A.X. 
MarpniUana w niewolę 104. ^ciga 
Tatar6w i Tio^ków 12a. 158. 199. 
osadza Hospodara 215. :pokoy 220. 
5d21i' zl^yeięia fi.QŻnaai»225. w zie- 
mi Sicdmiogrbdżkiey 291 au :W7. 
w Inflantach 50^ 569; 511.512. 
prześladowany 521. iego wyrzuty 
540. umiera 550. iego >pochwiiłu 
551 do 552. 

Zarucki wódz Hozakówil. 2ła281« 
^Si0.,545j 547« «L;M.29« zu- 
chwały 41. 

Tlamoyski Grymalł^^k Poseł do Ca- 
Togrodu. I. 1^9,^ 141. 142. do Ce- 
sarza Rudolfa 178. • 

Zamoyski Jan OboiuJ^^ I^ 290. M9» 

Zamoyski Toma»z W4a Kiiow. III. 
147. 20!ł. 515. > 

Zbarawshi Xzę Wd^ Bridawrsktw II. 
6!!2. Str. llruenSeikfJli fM. 

Zbarawski Jerzy. Ul, 97.145, 147. 

^ba^awski Kizytztof IM. 97. M7« 
205. 
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Zb«r«wflCf ^wttjnuią iMiWnćtie4 1. 

. frię . 1 Maxyttili«iieA -#9. 'po^^de 

ZlNiir#wsKi Ałexąvdar ptfzy Satao-- 
z^tmiicu. II« SlOi. podTarskiewSStk^ 
lYodTwerem 2^. !2łl9wi}92; woyw 

.się 2 łMłewsińem 2i96. 

U, 2, Aftnlia. Hńlioiiy ^a ^róla 5^ 
6. 7. na t:zi:ie:ydkoflatt1S2« "M. 26. 
^. pa Wifiioąl^a «B. 60.sl£ła% 
nia ^ <ki JB^f dy 6«. *««• W. 85. 
74. 74. 76.78. :»o;Mry:Bal*7sl'^y ; 
as. iiapofiiiaa»r87 w^a^ .101; lCMiv 

aie«ia4IA. p^d GwA^w^m l».^w*' 
Łlty 446. yfagnic «|hk^ l^B. IM. 
przeprasza Króla 150, 152. umiera 
155. I. 123. 205. 225. 255. 

Zegocki Sta Wschowslsi* III. 518, 

Ziazd w Lublinie. I. 156, w Pro- 
szowicach. !!♦ 7. w Korczynie. 10« 
15. 15. w Lublinie 51. 40, w Wi- 
elcy 45. w kole 85, Sieradaeki 87. 
w Jędrzeiowie 88, 92. 

Zicnowicz. U. 29, UL 214, 259, 
poległ 240. 

Zieliński .lakób. III. 246* w posel- 
fitme do obozu Tureckiego wypra- 
wiony 247. 252. 

Zmiana waloru złł. pola. za Zy, 
gmunta. T. I. k. XLI. 

Żółkiewski Stanisław Het. Polski. I 
20. 212. znosi oddział Kozaków 
252. 257. pod Kiiowem 240. po- 
konywa Koieaków 246 247. wy- 
grywa bitwę z Michałem 287. w Jn- 
llantash 505. 518. U.' 4. wezwany 
od Króla 55. 57. 59. pod Wiślicą 



t<4«ltt^fia się tSfl. :oarafe«i«r«. 

•*Nfrł<Wflfy«% * AtMmc lftli^2«l,^- 

*^by 257. >tf«i. #40; »^^ j,^ 
"^timmem ^yf^i^zem 291. p^ 
«lil»yncia1fc98. 5611, 304. ^dbr«y- 
•i«^ paKta IWadfysława ^ ^ 
*19, S28u^^pdH»d«ni doMosk^SiS. 
«St. u Kjciaa .«S5. ^554, ffl. t^a- 
-dhlA ^ ^ THiyska 7, ^tryutóf IS, 
-«^.^. 68, M, 196. R«na<i^ei» 
'^brairy 08. 441. pod BWa^^fti, 
3igttd« *45. ptod >iJi^4tiiiCiil '!«.. 
WkoiwMiie 445^ ofrfłtdłn<«ć' 1«; 
ttópraWfedlii^chłfe ^ 148 do 1S4^ 
447. 169. p¥toiel>y%ti i»friwtt» 172;^ 
^HŃsźt-wkóW tits. -clli^eliittac*?. 
%o*ę -»fe. 176. IW; *rt. ^afloi 
08 40.181, mi»wa l§2^aS,1ll7; 
»*d?^fWl 4«0. jBgou 'ftrtiiwńa «7^ 
^o|jrżi4, M6. fM^tk ftY^sHMir^ 

imm^m Jan, «l, *8o, -t^ ^c- 

Żółkiewski Łukasz. M. 180. w nie- 

^ woli 197. Sta. Kałuski 547. 

Zorawiński Stanisław Kaszt, Bełzie. 
UL 260. lego stałość 262. a Suł- 
tana 265, 

Związek Tuszyński, II. 246, skargi 
247. odpowiedź Królewska 250 do 
255. żądania 276. 277, 278, roa- 
ruch 280, 283. woysko się roa- 
chodzi 284. 

Zygmunt Illci obrany Królem Pol- 
fikim. I, 54. zwłoka w przyieździe 
76, spory o Estonią 80, 92. 96, 
przysięga 80, w Krakowie 85, ko* 
ronowany 97, przymierze z Mo- 
skwą 142 wyiezdza do Rewia 126. 
niechęć Polaków 155. gotuie si^ 
na woynę Turecką 159. przyrzeka 
ustąpić tronu Arcy-Xciu Ernesito^ 
157, saslubie Arcyjuęzniczkę Ra- 
kuską 161. wyiezdza do Szwecyi 
180. znosi wyrok Synodu Upeal- 
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ski^o lB9i torp^nipy 199.. p«wf«ca 

do ^oUM IM. tmdni tię Clicmią 
S^^ 260« wyieidia doSzwecy|868. 
^7ł* i?^* p»«ę(prywa Wt:wę 1174. po- 
ipraca do Poh^.iKr6. woinie o In* 
I(ąnty299«'507. •dute ivchodzići/rpD* 
-wtórne ilaby 529. niezdatny do ra^i- 
4o>e,524. 558 do S48« IL stara «q 
ułagodzić ZebrzyJowsłuego 95. cią- 
gaie pod Kraków 59. nakaznie ziazd 
44.^ uniwersał 49. 56* upomina. 60, 
ualilania do zgody .05. warnnJsi 0^, 
uumersały . 77. 08 do 99« 97. ua- 
p^mina Zebrzydowskiego . 107; ^ciga 
lf5, pod Guzpwem il^» ŁiQ. 118. 
119. ciągnie n^ woynę moskiewską 
144^ wchodzi wpowtórne iluby |80« 
t^^ywąny na tron IMbsk. 955. 957« 
pod Smoleńskiem. 959 do 9^^. 956. 
uijoef u|t 985« 509. nie życzy Car- 
stwu Synowi 590. 550. wzbrania się 
potwierdzić układów z Moskwą 554. 
in. waba się 5« szturm Smoleńska 
.7^ 3i^<^ywa Sm<d^sk 9» powraca do 
Warszawy 15. nowe przy^towaaia 



97, ,57» 1^; Smoleniu 58. powraca 
do Polski 594:zwottde Seym48r me 
umie komystnć 56« stara się o po- 
^ednictwo « n CesMrsa Niemieckiego 
57. 67« way^a z Moskwą 67« 96» 
97« nienkontcntowauie 155* ,woyna 
z fort^ OlAomańską 156. Posdstwo. 
do Sułtana 140. chce wspierać spra- 
wę Peidynanda 158. ftOO. 169. rada 
wz^ędem Wołoszczyzny 167* rozkaz 
wkroczenia 169. 905« 204. zamach 
na życie Króla 905. niesprzyia jró- 
zttowiereom 911. 915. pokóy z Tur- 
cyą 966. 969. wi>yna z Szwceyą97Ó» 
974. odiizttca rady. Polaków 975. 
984. 986. .988. 989. odrzuca zgodę 
501. 509. ^06. ciągnie z woyskiem 
519. 515. 516« 518. 519. 591. 599. 
596. nie aćzwala na pokoy 598« 557. 
obraia Danią 549. 544.. prosi o poi 
moc Cesarza 557, rozeym 549. 555. 
podpisuie warunki 556. 558. uśmie- 
rza Konfederacyą 565. zmiana Jia 
umy^e 565. 566. oatatnifi diwile i 
iiuerć Zygmunta 570. testament 418. 
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INFORMACYA DLA INTROLIGATORA. 



Str. 

Medal zdoliycia Smoleńska •.•'««««••.«.•.. 13 

Sapieba Lew •♦.♦...■..♦.♦.•..♦*♦. 155 

Żółkiewski 197 

t Chodkiewicas ««.«,..«.»««. 5155 

Koniecpolski •.., « »«.•««.«« 555 

[ Tablice dwie podpisów **».»•»« 582 



Digitized by VjOOQIC 






>. ^.. : i.*» 



* Digitized by VjOOQ iC 



Digitized by VjOOQIC 



Digitized by VjOOQIC 



Digitized by VjOOQIC 



Digitized by VjOOQIC 



Digitized by VjOOQIC 



Digitized by VjOOQIC 



3 2044 036 472 751 ' 



\ 



Digitized by 



Goo 



le 
( 



